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P, dwudziestu leciech. panowania, Marek Aurel 
umarł w Wiedniu. W ten czas z Germanami woi- 
nę prowadził. Jego zwłoki przeniesiono do Rzy- ` 
mu.  Wzmogł się płacz rzewliwy, i narzeka- 
nie powszechne, gdy ciało do miasta wchodziło. 
Senat w żałobie wyszedł na przeciw pogrze- 
bowei Karocyj. Lud i woisko obtaczały ją w ko- 
ło; Syn Marka Aurelego szedi za truną. Cały po- 
grzebowy obchod postępował z wolna i w milcze- 
"niu. Niespodzianie dobywa się z środ gminu sta- 
rzec poważny, mędrzec Stojcki, Apoloniusz. Wię- 
cei z swojch cnot, niżeli z swego wieku szanowny: 
Był nauczycielem i przyjacielem Marka Aurelego. 
Ten zatrzymuje się blisko truny; żałośnie na nią 
spogląda; razem głos podniosłszy, mowi: 


Rzymianie! Wy  straciliście wielkiego męża, ja 
straciłem przyjaciela. Nie przychodzę płakać nad popiołami 
jego. Tylko nad popiołem złych płakać należy: oni złe 
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zdziałali, złego już naprawić nie mogą. Ale nad tym, 
ktory lat sześćdziesiąt żył cnotliwym; nad tym, ktory nieprzer- 
wanie lat dwadzieścia użyteczny był ludziom; ktory w całym 
ciągu życia swojego niedopuścił się błędu, i ktory na tronie nie 
miał słabości; nad tym, który zawsze był dobrym, sprawiedli= 
wym, dobroczynnym, łaskawym , czemuż wyrzekać ? Rzymias 
nie! pogrzeb człowieka sprawiedliwego jest tryumfem cnoty, 
ktora do naiwyższei istności powraca. Święćmy tę uroczystość 
naszemi pochwały. Wiem, że cnota nie potrzebuje tego. Ale 
te wszystkie wielbienia nasze będą hołdem wdzięczności naszej, 
Wszak to a wielkich mężach, co i o Bogach, powiedzieć mo- 
Żnas My ludzie jch dobrodzieistwami okryci, nie mamy dla 
nich nagrody, ale mamy himny. Bogdaibym na moim osta- 
tnim życia schyłku rozbierając Marka Aurelego życie, ocenił 
w oczach waszych ostatnią chwilę mojego życia! A ty, ktoryś tu 
przytomnym , ty, ktoryś jego naślednikiem i synem jego, slu- 
chay enot i dzieł twojego oica. WWstąpisz na tron. Już tam 
czuwa na twoje zepsucie pochlebstwo. Być może, iż ostatni 
raz słyszysz głos wolny. 'Twoioiciec, wiesz dobrze, nie oswojł 
mię z niewolniczym językiem. On kochał prawdę. ` Prawda 
będzie pochwałą jego. Day niebo, aby taż prawda Keay 
być mogła twoją pochwałą: 

Poszło to w zwyczdi , aby umarłego chwaląc; zaczynano 
pochwałę od przódkow jego, jak gdyby człowiek wielki potrze- 


bował ślachetności wywodow; jak gdyby 'temu, ktory: sam 


z siebie wielkim nie jest, z cudzych zasług, zalety przybywa- 
ło. Rzymianie! strzeżmy się: jest ło bluźnierstwem przeciw 
cnocie, sądzić, że cnota zasczytow urodzenia potrzebuje: Rod 
Cezarow wydał wam następnie czterech tyranow; a ten Wespa- 
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 zyan, Ktory jest pierwszym waszego mocarstwa peesi 
tylko prostego setnika był wnukiem. 

Pradziad Marka Aurelego, rodził się na MAR Tagu. 
On za naiwiększe dostojeństwo wniosł z sobą do Rzymu te cno- 
ty, ktorych dzisiai szukać opodal od Rzymu: prostotę i staro- 
świecki obyczai. To: drogie dziedzictwo zachował wiernie dom 
‘jego. Oto prawdziwe Marka Aurelego ślachectwo. Nie jest 
mi taino, że był Adryana krewnym. Ale on zapatrywał się 
na tę godność, jeżeli to rzeczywiście godnością nazwać się mo- 
że, jako ma wielkie swoje niebespieczeństwo. Wiem ito, że 
liczono go w pokoleniu Numy.. Lecz ten mąż nadto był wiel- 
kim, aby nie pogardzał czcą prożności marą. Marek Aureli 
tylko jednę znał człowieka godność: Żyć sprawiedliwym. 

Złożmy nieśmiertelnym dzięki, że go od młodości nie prze- 
znaczyli do tronu. Tron więcei dusz znikczemnił, niżeli jch 
wyniosl. - Na prostego obywatela zrodzony, został wielkim. 
Podobno, gdyby się monarchą był rodził, byłby pospolitym 
człowiekiem zgnuśniał 

Wszystko się dla jego wydoskonalenia złączyło: dano mu 
zaraz to pierwsze wychowanie , ktore przodkowie wasi szaęo- 
wali naiwięcei, a ktore sposobi dla duszy ciało zdrowe i silne. 
Nie niewieścił zbytek młodości jego. Nie otaczała go ta pod- 
dańcow zgraja, ktora, na wszelkie skinienie czuwając, miała- 
by swoje sczeście pełnić chłopiencia dziwactwa. Dano mu 
uczuć, że jest człowiekiem: cierpieć uczono go naipierwei. 
Zawody, zapasy, rycerskie obroty , kończyły zakrzepczać siłę 
jego. On się okrywał kurzawą na tym samym polu Marsa, 
gdzie się hartowali wasi Ścipionowie, Maryusze, i wasi Pom- 
pejowie. 
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Umyslnie tu nadmieniłem tę część wychowania, Rzymia- 
nie! albowiem ta [prawdziwie męska zaprawa, ginąć między 
wami poczyna. Już wam przykładem te na wschodzie narody, 
u ktorych zniewieściałość, od samego urodzenia, nikczemni 
człowieka. Ztond poszło, że wasz duch prendzei nisczeje, ni- 
żeli się pozna. Rzymianie! ten was obelży, kto wam pochle- 
bia. Ja was poważam, kiedy wam prawdę mowię. 

Ale to wychowanie byłoby tylko z Marka Aurelego uro- 
biło żolnierza. Przyłączono de niego umiejętności: język Plato- 
na stał mu się z rodowitym rownie łatwy; KRrasomowstwo 
uczyło go jak mowić do ludzi; Dziejopismo dawało mu poznać 
jak. ma sądzić o ludziach; Nauka praw odkrywała towarzystw 
zasadę. Pozstrząsał wszystkie prawodawstwa, i porownywał 
między sobą wszystkich narodow prawa. Tak jego wycho- 
wanie rożniło się od tych, ktorym już pochlebstwo kadzi, 
chociaż jescze wiek nieudolny nawet rozumu nie ma. Nikcze- 
mny wzgląd nie obawiał się nauką strudzić pańskiego umysłu. 
Ostra karność swojła z pracą dzieciństwo. I bliski krewny 
jednowładcy całego świata był przymuszonym uczyć, się, gdy- 
by obywatel ostatni. > 

Oto początkowe wychowanie tego Xiążęcia, ktory nami 
miał rządzić. Ale dopiero wychowanie moralne dokonywja mę- 
ża, i zakłada kamień prawdziwei wielkości człowieka. Jego 
dziełem Marek Aureli. To wychowanie razem się z jego ży- 
ciem poczeło: on dziecięciem będąc, kiedy oczy pierwszy raz 
otwierał, nie uirzał w koło siebie, tylko skromność, łagodność, 
i miłą przyiaźń. WWięcei powiem: wyrwano go ze dworu, wy» 
wieziono go z Rzymu, gdyż lękano się niesczesnego zgorszenia, 
Zajste! jakżeby się w Rzymie, w tym steku złości całego świa» 


Marka durelego. 7 


ta, doskonalił ten umysł, ktory miał być surowym i czystym? 
Czyliżby się tam był pouczył nikczemnie ważyć przepych, gdzie 
zbytek już wszystko aż do ubostwa skaził? Czyliżby tam był na- 
wykł pogardy bogactw, gdzie bogactwa stopniem godności by- 
„ły. Czyliżby tam był mogł zostać ludzkim, czyliżby mogł był 
zachować wrodzoną czułość , tam, gdzie wszystko, cokolwiek 
jest możnego, gniecie i roztrąca słabych? Aniby obyczaju był 
znalazł, gdyż w Rzymie nieprawość już wstyd nawet znisczyła. 
Bogowie, sami bogowie, ei waszego państwa ońcy, z tego 
niebezpieczeństwa Marka Aurelego wyrwali. — Własny oiciec, 
zaraz w trzecim roku, wywiozł go w odłegłe ustronie, gdzie 
pod strażą cnotliwego iego niewinność zabezpieczył. 'Tak dale- 
kiod Rzymu, uczył się jak ma w czasie udziałać scześliwość 
Rzymu; daleki od dworu, stawał się godnym, aby powrocił do 
dworu, i władzę naiwyższą objął. 

Chciwy dziedzic wspomina z. upodobaniem tych wszystkich; 
ktorzy mu zostawili bogactwa. Marek Aureli w dalszym wieku 
wspominał z upodobaniem tych wszystkich, ktorzy mu w wie- 
ku dziecinnym przykłady enot dawali. Moi oiciec, powiadał 
nam często, uczył mię, abym żadnei podłości, i nie zniewie- 
ściałego nie miał; moja matka, abym się wystrzegał źle nawet 
pomyślić ; moi dziad, abym był dobroczynnym ; moi brat, abym 
prawdę nad wszystko przenosił. Oto Rzymianie, to jest, za co 
dziękuje bogom na czele iego dzieła 3 w sc zawarł wszy- 
stkie swojego serca uczucia. 

Wkrotce dobrani nauczyciele tłomaczyli mn powinności 
człowieka; lecz to nie w słowach, ale w skutku. Nie powtarza- 
no przed nim: kochay w niescześciu bliźnego ; ale w przyto- 
mności jego, dawano niescześliwym ratunek. Nikt mu nie za- 
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powiadał: 'staray się, abyś miał przyjacioł; ale widział, jak 
z nauczycielow nie jeden własny majątek poświęcał, aby stra- 
pionego przyjaciela podźwignoł. Na to sam patrzałem, gdy 
pewny rycerz chcąc mu męztwo wytłomaczyć, głęboko bliźna- 
mi zoranć swoje piersi mu ukazał. 

Podobnemi sposoby zalecano mu łagodność, wspaniałość, 


sprawiedliwość , i stałość w przedsiewzięciach. Spotkało mnie 


to sczeście, być umiesczonym między nauczycielmi jego. Z po: 


środka Grecyj do Rzymu przywołany, odebrałem obowiązek . 


dawania mu pewnych nauk, i ten rozkaz, abym do niego do 
„pałacu przyszedł. Gdyby nie był tylko obywatelem prostym; 
byłbym poszedł. Ale osądziłem, że jako Xiążęciu powinienem 
był dać naipierwei naukę podległości i rowieństwa. Czekałem 
dopokond on do mnie nie przyszedł. Daruy, o Marku Aureli 
sądziłem na ten czas, żeś był pospolitym Xiążęciem. Poznałem 
cię wkrotce, i trafiało się, że kiedyś ty odemnie wiadomości 
nabywać starał się, jam się często od ciebie poucżał. 

Jescze nie byłz dzieciństwa wyszedł, a już miłością cnoty jego 
serce gorzało. W roku dwunastym poświęcił się na naisurowszy 
- życia sposob; w pietnastym ustąpił jedynaczce siostrze cały po 
oicu maiątek; w siedmnastym od Antonina przysposobionym 
został, i, (nic tu nie przydaję, tylko to, na co sam patrzałem) 
i płakał nad losem swojego przeznaczenia do tronu. 

O dniu, ktory po lat czterdziestu zdajesz mi się jescze być 
przytomnym! W ten czas właśnie przechodził się po ogrodzie 
matki; ja z nim byłem: rozmawialiśmy o'obowiązkach człowie- 
ka. W tym oznaimiono mu, że go'na tron wyniesiono: zble- 
dniał; zamyślony i smutny stał długo, Tymczasem dwor w ko: 
ło ledwo się poimował z radości. "Zmartwieniem. jego zdumie: 

nis 
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ni, zapytaliśmy się o przyczynę. Ah czyliż mi się o to zapyty- 
wać możecie ? rzekł: mam krolować. 

Odtond Antonin nowym został nauczycielem dla niego. On 
go z wyższemi cnoty swojł. Krew ludzi poważana, prawa wy- 
konywane, Rzym spokoiny, świat scześllwy, nową były nau. 
ką, ktorei Marek Aureli w przeciągu lat dwudziestu słuchał. 

Taka szkoła zdatną była do wychowania męża wielkiego. 
Ale mąż ten miał posiadać umysł, ktoryby go rożnił od innych 
waszych Cesarzow. Taki umysł samei Filozofij winien. Na to 
słowo Filozofia stawam: Czemże jest to imie w jednym wieku 
święte, a w drugim przeklęte. 'Ten przedmiot raz poszanowa: 
nia, drugi raz wzgardy; prześladowali go jedni monarchowie 
z zapalczywością, drudzy sadzali obok siebie na tronach? 
Rzymianie! czyliż mam się ośmielić pochwalić Filozofia w Rzy. 
mie, gdzie po tak wiele razy Filozofow hańbiono, zkond ich 
wyganiano po tyle kroć razy? Tuć to, tu z tych murow świę- 
tych wypędzano nas między skały dzikie, ina wyspy puste. Tu 
nasze księgi ogień pożerał. Tu pod mieczem nasza krew płu- 
żyła: Europa, Azya, i Afryka widziały, jak tułacze, wywołań- 
cy szukaliśmy schrony po pieczarach bestyi drapieżnych, albo 
jak w łańcuchy kowani, pracowalismy społem z zboicami 
i z łotry *). i 


*) Musoni Rufus z Stojków sławny mędrzec, a z rycerskiego stanu 
Rzymski obywatel, pod Neronem z Rzymu wywołany , był zawie- 
ziony na wyspę Gyara. Tam ztond wzięto go wkrotce, i skazano ra- 
zem z zbrodniarzami do kopauia Między-morza Korynthij. Pewny 
z przyjacioł, poznawszy go, zączął nad nim wyrzekać: Zy bolejesz 
(rzekł mędrzec ) widząc Że kopię Między- morze dla użytku catei Gre- 
cyj. Czyliżby ci milei było patrzeć na mnie, gdybym na widowisku 

2 


10 Pochwa 

Coż to ? czyliż Filozofia jest nieprzyjacielem ludzi, i kaźnią 
narodow ? Rzymianie! wierzaycie starcowi, ktory przez lat ośm- 
dziesiąt cnoty szukał, i żyć poczciwie starał się. Filozofia jest 
tą nauką, ktora ludzi oświeca , aby żyli lepszemi. Jest to mo-- 
ralność pospolita, i dla ludu > i dla krolow. Ona gruntuje się 
na prawie przyrodzenia „ina porządku ód wiekow. Spoirzyicie 
na tę trunę: ten ktorego płaczecie „ był mędrcem. Filozofia na 
tronie utworzyła przez lat dwadzieścia ziemi scześliwość, a stra- 
pionego rodu ludzkiego łzy obcierając, ARE er potwarz na sie- 
bie od tyranow : rzucaną. ha 


Filozofia od samego dzieciństwa jedyną namiętnością Cesa- 
rza waszego była. On nigdy rozumu nie uwodził zapędzając się | 
w umiejętności mniei użyteczne ludziom. Poznał wkrotce, że 
nauki przyrodzenia są nieskończoną przepaścią. Odtond ułożył 
sobie, że Filozofia, nic innego zabiereć nie powinna, tylko mo- 
ralność człowieka. WW tem przedsięwzięciu rzucił okiem po. 
wszystkich. Sektack w około siebie. Stanoł nad tą, ktora uczy- 
ła człowieka , jak ma panować sam nad'sobą. Ta odkryła mu 
że tak powiem, świat nowy, Na nim roskosz i boleść są nieja- 
ko znisczone; zmysły nie mają władzy nad duszą; ubostwo, bo- 
gactwa; życie, śmierć y jest niczem; sama tylko jstnieje cnota. 


Rzymianie, oto Filozofia, ktora wydała wani Katona i Bru- 
tusa. Ta wspierała tych 1 mężow > wśrod gruzu wałlącei się wol- 
ności. Ona rozszerzyła się wkrotce potem, a wzmogła pod wa- 
szemi tyrany. I zdaje się, że ta Filozofia była jedyną pociechą 


śpiewał , lub grał na flecie rownie z Neronem. Prześladowanie, kto- 
re Filozofia wycierpiała pod. Neronem, znowu się pod Domicya- 
nem rozpoczeło. 
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dla owych przodkow waszych, gwałtem uciśnionych, ktorych 
życie niepewne codziennie pod jednodzierstwa toporem jęcząło. 
- Wtym to czasie ona jedna ocaliła zącność natury ludzkiei. 
Uczyła człowieka jak ma żyć; uczyła go jak zna umierać, 
A im barziei tyraństwo umysł ludzki podliło , tem więcei 
ona odkrywała w nim wielkości i mocy. Takie to mędrstwo 
prawdziwie męskie od początku świata zawsze dusz wielkich 
„adziałem było. Tego chwycił się Marek Aureli całą siłą. Temu 
poświęcił swoi cały rozuła. Od tei chwili już tylko jednę po- 
ważał w sobie namiętność doskonalenia się w naitrudniei. 
szych enotach. 

Wszystko odtond cokolwiek go w tem przedsiewzięciu za- 
'krzepiać mogło, nazywał Niebios dobrodzieistwem. Ten dzień, 
kładł w liczbie dni naiscześliwszych swojego życia, kiedy, dzie- 
cięciem będąc usłyszał pierwszy raz o Katonie. Z wdżięczno- 
ścią zawsze wspominał tych imiona, ktorzy mu dali poznać 
"Trazeę i Brutusa. Dziękował Bogom, że mu się dostało czytać 
myśli. Epikieta. Duch jego łączył się «z duchem tych nadzwy- 
czainych ludzi, ktorych już na ziemi nie było: ,, Wielcy mężo. 
wie, tak często mawiał, przyimiycie mię w pośrod siebie; 
oświećcie moi rozum > zachwyćcie mojego ducha; niechai nie 
znam tylko prawdę; niechai nie nie czynię, tylko ara spra- 
wiedliwego. * l 

Mocniei jescze utwierdzić cnotę w swojem sercu pragnąc, 
chciał preniknąć i poznać pierwsze źrzodło powinności swoich: 
chciał, jeżeli to jest podobieństwem, dociec igih hia zamia- 
gu, ktory sobie natura założyła w człowieku. 

Rzymianie! tu ukaże wam się otwarcie dusza Aurelego, 
związek myśli jego, i te prawdy, na ktorych cnotliwy mąż swo- 

Ci 
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'je życie moralne zasadza. Już to nie ja, ale sam Marek Aureli 
wystawi przed wami ten widok. Przeczytam dzieło, ktore lat 
temu trzydzieści będzie , on sam własną ręką napisał. Jescze na 
ten czas nie był Cesarzem. „Słuchay, rzekł do mnie Apoloniu- 
szu, i weźmiy to pismo, a jeżeli kiedy uchylę się od tych prawd 
ktore tu moja ręka kryśliła, wyrzucay mi na oczy zdrożność. 
Niechai się wstydzę przed światem. Rzymianie! i ty następco, 
i synu jego, wy sądzić będziecie, jeżeli Marek Aurelij do myśli 
tak wielkich,” stosował zawsze swojego Życia czyny; jeżeli 
choć raz przynaimniei zdalił śię od tei ustawy, ktorą czytać mu 
się w naturze zdawało. 


Tu Filozef zamilkł trochę. Niezliczone mnostwo ludu 
zgruchneło się w kupę, aby lepiei słyszeć mu było. 
Wkrotce po wielkim w koło rozruchu, nastąpiło 
wielkie cicho. Sam jeden w środku między F'ilozofem, 
i między ludem, młody Cesarz stojąc, ukazywał się 
pomieszanym i zamyślonym. Apoloniusz jedną ręką 
wspiera się na trunie, w drugiei trzymapapier, od sa- 
mego Aurćlego zapisany. Dalszą rozpoczyna mowę, 
co następuje, czytając. 


ROZMOWA 
Maroka A ur.e lego 


z samym sobą. *) 


„Bi ozmyślałem w pośrod nocy.. Zapytywałem samego siebie: 
Czemże.jest rzeczywiście to, co nazywamy dobrem? na czem się 


*) Marek Aureli zostawił dzieło: z tym napisem: * O sobie, do siebie, 
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zasadza istotnie to, co jest sprawiedliwem? Marku Aureli, 
rzekłem do siebie, prawda, że do tych czas byłeś, albo przy- 
naimniei chciałeś być sprawiedliwym i dobrym, coż ci zarę- 
cza, iż się z czasem nie odmienią twoje chęci? Ktoż cię nawet 
zapewnił, iż to, co nazywasz cnotą, jest cnotą pra- 
wdziwie ? Wzdrygnołem się na tę myśl, zaraz [przedsiewziołem 
zapuścić się aż do pierwszego wszystkich prawd źrzodła, abym 
sam przekonał moi rozum, i poznał tę drogę, ktorą człowiek 
chodzić powinien. Mieisce i czas mojm myślom sprzyjały. 
Noc była ciemna. Wszędzie cicho. Wszystko do koła mnie 
spało. Słyszałem tylko, jak blisko pałacu biegnąc, sze: 
leściły wody Tybru. Ale ten ciągły szum głuchy, jescze barziei 
rozmyślaniu sprzyjał: snuły mi się następujące uwagi:” 

„, Mby poznać czem jest cnota, trzeba naprzod poznać czem 
jest człowiek. Tu zapytałem siebie: Kto jestem? i poznałem 
we mnie zmysły , rozum, i wolę. Widziałem się być rzuconym 
na ziemię, niby na los przez jakąś rękę ukrytą. Pytałem się da- 
lei: zkondże tu przyszedłem ? Kto mię tu osadził? — Chcąc na 
to odpowiedzieć, przymuszony byłem wyzuć się z siebie same- 
go, i zapytać naturę. W tem spoirzałem w około siebie, wpa* 
trywałem się na ten niezmierny okrąg: nieskończone mnostwo 
jestot, ktoremi zapchane ogromne bez liczby światy, ktore ruszają 
się bez końca: ja w pośrod tego wszystkiego lichy, słaby, za- 
rzucony w jakiś kąt ziemi. Zdawało mi się, żem w tei nie- 
` zmierności zgubionytn. Na tę myśl zwątpiłem trochę..... Coż. 
więc! rzekłem wkrotce dalei: toźli nie w naturze nie znaczę ?..... 


To dzieło zawiera w sobie Filozofią maiwyższą i moralność nai- 
czystszą. 'Tu starano się wyciągnąć treść z niego: i 
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Nagle przypomniałem sobie rozum. — Wskrzeszyły się we mnie 
nadzieje, pocieszyła mię ta własność. Marku Aureli, to co my: 
śli, ginąć nie może. Dopiero potem kończyłem moje dalsze 
uwagi, a przypatrując się wszystkiemu, ruch całego świata roz. 
bierałem. Zadumiewał mię ten jednostainy wszystkiego zwią: 
zek, ktory naidowałem wszędzie. Widziałem że i na niebie; 
i na ziemi, wszystko, eo tylko jest stworzonego, do jednego 
dąży końca, i wzajemną daje sobie pomoce. Rzekłem: 

„, Ten świat jest jednem dziełem niezmiernem, ktorego 
wszystkie części spierają się wspolnie, iw jednakim biegną za- 
miarze. Wielkość i prostość tei myśli zachwyciła ducha moje- 
go. WWkrotce ten porządek, ta wszystkiego zgodność, zapro- 
wadziły mię do tego koniecznego wniosku , że jest tych rzeczy 
jakaś pierwsza przyczyna. Wykonać tyle dzieł, i tak urządzić 
niezliczone, a wszystkie rozrzucone jestestwa; jak gdyby nie 
czyniły tylko jedne jestwo, rozumnei duszy jest dziełem. Tę due 
szę nazwałem duszą powszechną, nazwałem Bogiem *). 

„Na to słowo wskruś mię jakieś świętobliwe poszanowanie 
przenikło. "Świat zdawał mi się czemsiś świętem. Nalazłem 
mojch myśli zasadę, odtond śmielei stanołem. Tei przyczynie. 
wszystkie przyznawałem skutki. Widziałem, że ona wybija 
to pientno jedności na wszystkiem, co istnieje; że ona tei nie- 
zmierzonei liczbie ,.bądź martwych, bądź żywych jestot, na- 
daje to prawo, ktore tak je z sobą wiąże, iż wszystkie razem 
dążą, i do wspólnego jednei dla drugiei użytku, i do powsze- 
chnego wszystkich porządku. Ale nad wszystko zdawało mi. 


x) Tu Marek Aureli mowi według nauki Stojkow. On był naśladowcą 
tei sekty. Jei nauką tchnie całe dzieło jego. 
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się uważać, że to prawo w jestotach rozumnych naimocniei 
swoją dzielność ukazuje. 'Ta przez jakąś wrodzoną skłonność 
ludzi do siebie ciągnie i łączy. Prożńo osobistość jch rozry- 
wa, jakaś moc, od tego wszystkiego natarczy wsza , kupi jch 
koniecznie. Zdaje się, że to jestestwo, ktore myśli, jstnieje 
na tym świecie w pośrod tych wszystkich rzeczy przyrodzo- 
nych wcale samotne, od wszystkiego odłączne. 

Myśl potrzebuje łączenia się z myślą. Potem uirzałem 
drugie związku ogniwo: Potrzeby. 

Nareście poznałem, że ludzie jescze inszy, a nad to wszy- 
stko silnieiszy węzeł z sobą łączy. Wszystkie dusze tylko jednę 
mają: poimowania rzeczy własność , jako wszystkie przyrodne 
jestestwa, tylko jednę światłóść. Ale ponieważ dla wszystkich 
tylko jedna jest poimowania własność, więc też koniecznie 
dla wszystkich być musi tylko: jedne prawo. Przeto ludzie, 
któregokolwiek kraju, i ktoregokolwiek wieku, jednakowem 
prawom, rządom podlegać powinni. Oni wszyscy są wspoł- 
obywatelami jednego miasta, a tem miastem jest świat. Tu 
"zdawały się walić w mojch oczach wszystkie te grody, ktore 
rodzai ludzki przedzielają. Uirzałem tylko jedno plemie, 
i tylko rod jeden. - 

Ten związły ciąg myśli doprowadził mię do kresu tego, 
zkond widziałem, że przez natury urządzenie, cały rodzai ludzki 
jedną jest społecznością. i 

Od tei chwili rzuciłem na siebie oczy, i wiało dwoja- 
ki we mnie z rzeczami związek. Raz widziałem się być lichą 
cząstką świata, pochłonioną w niezmierńości jego, porwaną 
tym ruchem powszechnym, ktory porywa wszystkie jestestwa. 

Z drugiei strony znowu, zdawało mi się, że jestem niby 
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oddzielony od tei niezmierności, a przez jakiś osobny związek 
połączony z ludźmi. 

,„„Marku Aureli, rzekłem do siebie, jako cząstka tego świa- 
ta powinieneś bez szemrania znosić wszystko, cokolwiek z po- 
wszechnego urządzenia wynika: Ztond w niescześciach umysłu 
stałość, ktora w samei rzeczy nie jest czem innem, tylko do- 
browolnem poddaniem się ducha mocnego. Jako cząstka to- 
warzystwa, powinieneś wypełniać to wszystko, co użyteczne: 
go jest ludziom: Ztond obowiązki przyjaciela. -© Cierpieć, eo na 
ciebie natura powszechna zesyła; pełnić czego się od ciebie na- 
tura, jako od człowieka domaga; oto twojego życia dwa pra» 
widła. Dopiero po tych uwagach pojąłem czem jest cnota; 
już odtond zbłądzić się nie bałem. 


Tu Apoloniusz sam sobie przerwał, a spoirzawszy po sy- 
nu Marka Aurelego: ,„,Cesarzu, rzekł do niego: To 
co do tych czas słyszałeś, stosuje się do wszystkich 
ludzi, i mogło być rownie nauką Epikteta, jako spo- 
sobem myślenia twojego oica. Ale to, co następuje, ` 
jedynie ciebie się tycze. Jest to nauką Monarchy. 
Jest nauką tych wszystkich, ktorzy zasłużą sobie na 
to, aby rządzili ludźmi. Bogdaiby to stało się nauką 
twoją! Słuchay twojego poprzednika, i oica.” Po- 
tem tak dalei czytał: 


„ Wkrotce zebrawszy wszystkie te myśli,. i wszedł- 
szy sam w siebie, chciałem te prawdy przystosować 
do mojego Życia. Już poznałem, czem jestem na 

tym 
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tym świecie. Chiałem też. poznać jakie moje przeznaczenie w 
towarzystwie. Zadrżałera, widząc się Xiążęciem, . »« « « . ... 


Marku Aureli; gdybyś się mieszał z gminem, nie odpowia- 
dałbyś, tylko za siebiesamego. Ale będziesz niegdyś rządził milio- 
ny ludzi. Miara scześliwości wyznaczona każdemu, Cokolwiek 
z tei miary scześcia, ktoremu z ludzi vbędzie przez twoją przyczy- 
nę, to twoim występkiem zostanie. , Jeżeli gdziekolwiek w świe- 

cie popłynie choć jedna łez. kropla, ktorei mogłeś zabieżeć, 
ty winowaicą iesteś. (burzy się na ciebie natura, i rzek nie 
oto powierzyłam ci dzieci moje, abyś je uscześliwił; coż z nie-: 
mi czyniłeś? Czemużem słyszała jęczenie na ziemi? Czemuż 
do mnie człowiek ręce. wznosił wołając miłosierdzia, abyna 
skrociła dni jego? Czemu matka zalewała się łzami, łamała rę- 
ce nad dziecięciem , ktore porodziła dopiero? Czemu z nę- 
dznych chat wyw!oczono to żniwo , ktore wyznaczyłam 
na wyżywienie ubogiego ? — Coż odpowiesz na to? Strapiona 
ludzkość potępiać cię będzie, a wieczna sprawiedliwość, ktorei 
oko zawsze nad tobą otwarte było, wykreśli twoje jmie w rzę: 
dzie jmion krolów złoczynnych.« 


Tu cały lud zaczoł krzyczeć: że, nie, tyśigo głosow ra- 
zem słychać było. Jeden wołał: Ty byłeś naszym 
oicem, drugi: Pod tobą uciemiężyciela nie było; inni: 
Ty byłeś naszą pociechą w niescześciu; miliony ludzi 

razem: Blogosławiliśmy cię zawsze, błogosławimy 

cię teraz, o rozumny, o łąskawy, o sprawiedliwy 

n Cesarzu ! Bogdaiby twoja pamięć nieśmiertelną z0-. 
i 5 
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stała! bogdaiby po wszystkich narodach AA 
była! == 

Będzie, zawołał Apoloniusz: będzie; ona po wszy- 
stkie wieki cczoną będzie. Ale ta tozgroza, ktora 
go tak mocno przeraziła na widok tych niescześć, co“ 
na was z przyczyny jego spaść mogły, przywiodła 
go do tego, że was tak scześliwemi poczynił, i Że so- 
bie zasłużył na te miłości okrzyki, ktore rozlegają się 
nad grobem jego. , Słuchaycież, co mowi dalei: 


„» Zapobiegając, abyś twojei pamięci nie zniesławił, staray się 
zawczasu, abyś twoje obowiązki poznał. Obowiązki Panującego 
rozściągają się do wszystkich ludzi, a co godzina, i co chwila 
pomnaża się ich liczba. Tylko sama śmierć obywatela zry- 
wa z nim związek, i uwolnia cię od tego, co mu winieneś. Ale 
natomiast rodzenie się każdego obywatela wkłada na ciebie no- 
wą powinność. , | 


Powinieneś pracować w dzień, bo dzień wyznaczony da 
pracy człowieka; często powinieneś czuwać w nocy, bo zło- 
czyństwo cuci się, kiedy monarcha usypia. Trzeba bronić 
słabego; trzeba kować przemoc. Marku Aureli, skoroś cesarzem ' 
został, już o spoczynku nie wspominay. Tego dopotond nie 
ma dla ciebie, dopokond nie będzie na ziemi, ani niescześli« 
wych, ani złoczyńcow. 

„ Temi powinnościami zastraszony 'poczołem szukać, żą- 
dałem poznać, czyli są jakie sposóby, ktorychby do wykona- 
nia tego użyć mogłem. Zatrwożyłem się barziei jescze. Wi- 
działem, że moje obowiązki potrzebują doskonałości wyższei ni- 
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źli jest w człowieku, a ja nie znaidowałem w sobie, tylko sa- 
- me własności człowieka. Aby krol był dobrym, i tym lu- 
dziom , ktoremi rządzi, użytecznym , potrzeba aby oko jego 
objeło jednem rzuceniem wszystkie kraje, i widzić mogło wszy-. 
stko, co się dzieje w odległości niezmiernei od niego. Potrze- 
ba, aby dò monarchy dochodziły wszystkie skargi, wszystkie 
narzekania, krzyk, płacz, jęk poddanych jego. Potrzeba, by 
jego pomoc tak była dzielną, jak jego wola dla nisczenia i roz- 
 pierania się wszędzie z tą mocą, ktora siłuje się zawsze przeciwko 
publicznemu dobru. 

Lecz zmysły monarchy tak są słabe, jak zmysły ostatniego 
z poddanych. 

Marku Aureli, między prawdą, i między tobą, będą się 
zawsze rozlegać rzeki, gory, morza. Trafi się często, że cię 
od prawdy tylko ściana twojego pałacu oddzielać będzie, a ty 
jei nie poznasz. Będziesz używał obcei pomocy, ale ta pomoc 
stanie się często szkodliwem, a zawsze niedokładnem , twojei 
słabości narzędziem. 
|. Czynność obcym rękom powierzona, albo się opoźnia, albo 
przenagla, albo od swojego zamiaru odbiega. Nie tak wykona- 
nem nie bywa, jak monercha ułoży. Nic mu tak nie powiedzą, 
jakoby sam widział. Głosząc przed nim co dobrego, tają co 
złego , sprawiedliwią występki, a krol, zawsze nieudolny al- 
bo oszukany, ktorych osob dla docieczenia prawdy. używa, 
tych samych fałszu, lub błędu podrzutem stając się, bywa dzień 
w d'ień party, z jednej strony niemocą poznania, z drugiei po- 
trzebą czynienia.” 
| „Od uwag nad mojemi zmysły przeniosłem się do uwag nad 
moim rozumem. Porownywałem i ten z obowiązki mojemi. Wi- 

| ze | 
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działem, iż chcąc dobrze rządzić, potrzeba , abym posiadał 
umiejętność prawie boską, ktoraby, jednem rzuceniem oka, 
razem objeła wszystkie. prawdy, i zaraz widziała przystusowa. 
(nie każdei; ktoraby się nie uwodziła, ani swoim krajem, ani 
swoim wiekiem, ani swoim stanem, ktoraby sądziła o wszy: 
stkiem podług rzeczywistości, nie podług ludzkiei umowy, Jest- 
że to rozumem człowieka ? Jestże to umiejętnością moją 2?” 
„,Nareście zapytałem siebie: czyliż jestem pewnym 0 wła- 
snei mojei woli? — Zapytay się naprzod, czyli to wszystko, co- 
kolwiek cię otacza, nie ma tyle mocy nad twoją duszą, aby ją 
zepsuć iuwieść mogło? (4 tu Apoloniusz spoirzał się na młodego 
Cesarza). Zadrżyy, osobliwie w ten czas, kiedy wstąpisz na 
tron. 'Tysiącem ludzi siłować będzie, aby ci twoją wolę wydar- 
ło, a swoją nadało. Oni postawią swoje chuci nikczemne na 
mieiscu twojei żądzy dobrego. A ty czemże staniesz się w ten 
czas ? Miotłem cudzych namiętności. 'Ty będziesz poddanym, 
sądząc, że rozkazujesz; ty będziesz widział około siebie przepych 
cesarza, a będziesz nosił duszę niewolnika. Tak jest twoja wła- 
sna dusza już nie do ciebie, ale należeć będzie do tego nikcze- 
mnika, lub do owego zuchwalca, ktory ją odzierżyć zważy się” 
» Na te myśli prawie mię rozpacz porwała: o Boże! zawo- 
lalem, ponieważ ten rodzai ludzki, ktory zaruciłeś na tę zie- 
mię, potrzebował być rządzonym , czemuż mu za krolow tylko 
ludzi nadałeś ? Dobroczynna Jstności! wzywam tu nad monarcha- 
mi miłosierdza twojego. Podobno ubolewać więcei nad niemi, 
niżeli nad ludem potrzeba; gdyż okropniei zaiste złe czynić, ni- 
żeli złe cierpieć. W tei chwili pomyśliłem, czyli się nie wy: 
rzekę tak niebezpiecznej, a tak strasznei władzy. Już chciałem, 
tak jest, już chciałem zrzec się tronu.” 
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Na te słowa Rzymianie, ktorzy w głębokiem milczeniu > 
słuchali , wszyscy razem zadrżeli, jak gdyby im utra- 
tą Cesarza pogrożeno. Zapomnieli się, że już tego 
wielkiego męża.nie było. Nie długo trwała ta fałszy- 
wa mara. Patrząc na to, rzekłbyś, że w tym mo- 
mencie drugi raz Cesarza tracili. W zburzonym zgieł- 
ku wszyscy pochylili się ku ciału: kobiety, dzieci, 
starcy, wszystko to ku owei stronie gruchneło. Wszy- . 
„stkich serca były zmiękczone; wszystkich oczy zalały 
się łzami; po niezmiernem mnostwie snuły się nie- 
"zrozumiałe gwary. Sam Apoloniusz struchlał: wy- 
padł mu z ręku papier; rucił się na trunę. Widok 
strapionego starca wzmogł jescze barziei rozruch po- 
. wszechny. Powoli szmer uciszył się. Apoloniusz po- 
wstał, jak ow człowiek ze snu przebudzony; jescze 
u niego na poł obłąkane oko. Podnosi z grobowia 
papier; i tak dalei głosem zmieszanym czyta: 


»Nie długo trwałem w przedsiewzięciu odstąpienia tronu. 
Poznałem, że bogow wyrokiem, abym służył oiczyźnie. Nie- 
posłuszeństwo byłoby występkiem. Coż to, rzekłem do siebie : 
karzą żołnierza, ktory swojego odstąpi placu, a ty śmiesz od- 
stąpić tronu? Czyliż cię tak trwoży potrzeba cnoty w koronie ?” 


» Tu zdawało mi się słyszyć jakiś głos utajony. Ten byl 
wyraz jego: „„Pamiętay, że cokolwiek uczynisz , nigdy przecież 
być "człowiekiem nie przestaniesz. Nad tem zamyśl się, czyli 
dobrze pojąłeś, do jakiego stopnia doskonałości człowiek wynieść 
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“sie może. Patrz jaka Ewki między Antoninem, i między 
Neronem.” 

„Ten głos dodał mi serća. Moich zmysłow powiększyć 
nie mogąc, przedsiewziołem chwycić się wszystkich sposobow > 
abym powiększył moją duszę, abym wydoskonalił rozum, 
i umocnił wolę.” 

s Znalazłem te sposoby w samem PCA sobie pó- 

winności moich.*, 
,„, Marku Aurei s kiedy cię Bog na czele rodzaju ludzkiego 
postawił, przypuscza cię jako cząstkę do wspolnego rządu świa. 
ta. Więc, abyś dobrze rządził, mi*y na wzor Boga samego* 
Podnieś twojego ducha, rozważay to ogromne Jestestwo. W tem 
źrzodle nieskończoności czerpay miłość porządku, i powsze- 
chnego dobra. Niechai cię rozrządzenie tego świata uczy, jak 
być powinno rozrządzone twoje Cesarstwo. Przesądy i namię: 
tności, ktore tylu ludźmi i tylu xiążęty władną, niech przed to- 
ba nisczeją. Ty odtond nic widzieć nie będziesz, tylko twoje 
obowiązki, Boga, i to światło naiwyższe, ktore we wszystkich 
czynnościach powinno być twoim wodzem i twojem prawem.” 

„W naśladoawniu tego wzoru, nie dosyć na dobrei chęci, 
trzeba jescze, abyś się i przeciw błędowi zapezpieczył. ls 

„Dopiero zacząłem roztrząsać wszystkie moje zdania, poro- j 
wnywać każde moje wyobrażenie z wyobrażeniem odwiecznem 
sprawiedliwości i prawdy. Widziałem, iż nic nie ma dobrego, 
tylko to, co jest użyteczne towarzystwu, i co zgadza się z po- 
rządkiem. Widziałem, że nic nie ma złego, tylko co się towa- 
rzystwu , i porządkowi sprzeciwia. Roztrząsałem dalei złe kto« 
Pe trafia się w naturze, i uznałem, że to jest powszechnei usta< 
wy tego świata nieuchronnym skutkiem.” 
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„ Tu przypomniałem sobie boleść. — Chciałem 'się nad nią 
zamyślić. W noc już poźno było; sen ciężył na powieki moje, 
Opierałem się długo, nakoniec musiałem ustąpić: Zasnołem.” 

„Nie wiem, czyli na jawie, czyli przez sen, zdawało mi się wi- 
dzieć pod jakąś obszerną wystawą wielkie mnostwo ludu. Z nich 
każdy miał w sobie coś wielkiego i szanownego. A chociaż ni- 
gdy z niemi nie żyłem, przecież postać każdego obcą mi nie by- 
ła. -Przypominałem sobie, żem często oglądał posągi ich w Rzy- 
mie. Przypatrywałem się pilnie wszystkim. Razem głos stra- 
szliwy, gromny rozlegał się po całym kruzganie: Smiertelni 
uczcie się cierpieć.” 

„W tem rozgorzało przed jednym ognisko, a on w sam pło- 
mien rękę wraził. Truciznę podano drugiemu; wypił Bogom 
zniei ofiarę czyniąc. Trzeci stoj przy zdruzgotanym wolności 
posągu, w jednei ręce trzyma książkę, w drugą bierze miecz; 
` ostrze jego ogląda. Dalei spostrzegłem w ręku katow człowieka, ca- 
ły krwią spluzkany, twarz miał pogodną, i był spokoinieiszy, niźli 
morderca jego. Pobiegłem ku niemu wołając, o Regulusie, tyż 
to jesteś ? Nie mogłem znieść widowiska i cierpień jego. Odwro- 
cilem oczy, a w tem nirzałem Fabrycyusza w ubostwie, Scipio- 
na umierającego na wygnaniu, Epikteta piszącego w okowach. 
_ Seneka i Thrazeasz żyły*przecięte mając, PATH się z spokoi- 
nością na krew z nich płużącą.” 

„ Otoczony mnostwem ludzi tak wielkich i niescześliwych, 
łzy roniłem. To ich dziwiło. Jeden z nich, był to Katon, przy- 
stąpił do mnie, irzekł: nie żałuy, ale naśladuy; i ty ucz się, 
jak zwyciężać boleść. Przecież zdawało mi się, że i on mierzył 
w swoje piersi mieczem, ktory w ręku trzymał. Chciałem go 


wstrzymać: Zadrżałem, i obudziłem się. 
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Poczołem ten sen rozbierać; przekonałem się; Że- niescze« 
ścia są tylko złem mniemanem. Nie powinny trwożyć mojego 
umysłu. Przedsięwziąłem być człowiekiem), cierpieć: i dobrze 
czynić.” 


Jest jescze, rzekł Apoloniusz, inne złe od tego wszystkie- 
go dotkliwsze, ktore od niescześć przyrodzonych niero- _ 
wnie bliżei i mocniei człowieka umysł dręczy. Tem 
jest niewdzięczność, obraza, potwarz; tem są wszy- 
stkie niegodziwości tych złych ludzi, ktorzy nas zna- 
chodzą, i trapią. Marku Aureli zapytał się dalei; 
czyli gatunek ludzi nikczemnych, albo okrutnych, 
wart tego, aby mu co dobrego uczynić ? Mędrcu, za-. 
wołał porywczo młody Cesarz, i ja się ciebie 0:to sa- 
mo pytam! Cesarzu! odezwał się Apoloniusz, przes 
czytam ci odpowiedź twojego poprzednika, i twojego 
oica. On wcichości ducha rozważał to złe, ktore czło- 
wiek wyrządza człowiekowi, i tak sam do siebie 
mowił: 


„Powod każdei twojei czynnościpowinien się znaidówać 

w sercu twojem, nie w sercu cudzem. Obraża się kto?. bądź: 
cierpliwym. Bog jest twoim prawodawcą; on jest i twoim 
sędzią. Poznaszli złych ludzi? i oni są ci użytecznemi: bez: 
nich, na cożby ci się przydała cnota? W'yrzekaszli na niewdzię< 
cznoć? Bierz za przykład naturę: ona wszystkiego 'udziela 
xzłowiekowi, a niczego się nie spodziewa od niego. Ale żelży« 
wość? Żelżywość tylkonikczemnym tego czyni, kto ją popelnia , 
nie 
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mie tego, kto ją cierpi. A potwarz? Podziękuy Bogom, Że 
twoj nieprzyjaciele, aby co złego o tobie powiedzieć mogli, mu 
` szą udawać się do kłamstwa. Lecz wstyd? A jestże jaki wstyd 
dla sprawiedliwego człowieka. 


Odtond ułożył sobie nawet, gdyby tego potrzeba było, 
uprzykrzyć się ludziom, dla własnego ich dobra, od- 
tond postanowił chętnie znosić nienawiść, aby się lu- 
dziom stał użytecznym. 


Już zważył wszystko złe, .dalei chce zważyć | 
i dobre. 


s Zapytałem siebie, mowi on, .czemże jest sława ? Głosem, 
ktory w jednym kącie ziemi zrywa się, i niknie. Czem po- 
` chwały dworskie ? — Hołdem osobistości mocnemu , albo po» 
dłości haraczem dumie. Czem urzędy? —- Naiwiększem nie- 
seześciem tego , kto nie jest naicnotliwszym z ludzi. Czemże 
jest życie? . . .. Na to słowo spostrzeglem 0wo narzędzie 
z piaskiem, ktore czas mierzy. Staneło nad niem moje oko; 
uważałem, jak tam dźbła spadając, znaczyły cząstki czasu 
` trwałości. 


Marku Aureli, rzekłem do siebie, czas był ci wyznaczo- 
nym, abyś użyteczny był ludziom. I cożeś już dla nich uczy- 
nit? — Życie przemija, gonią się lata, rok za rokiem leci, 
jak te prochy piasku. Spiesz się. Stojsz między dwiema prze- 
paściami. “Za tobą przepaść czasu, ktory już ubiegł, przed to- 
bą przepaść czasu, ktory biegnie. : Tych dwoch przepaści jedy- 
ną przegrodą jest twoje życie. Staray się, aby ta przegroda 
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stała się znaczną przez twoje cnoty: Bądź dobroczynnym; miey 
ducha wolnego; pogardzay śmiercią. 


"Te słowa wymawiając (sam mi to często powiadał) czuł 
jakieś zadumienie ducha. Zamyślał się i kończył 
dalei. 

„Coż to! śmierć cię trwoży! Umierać nie jest czem innem 
tylko dziełem Życia, a naiłatwieiszem podobno. Śmierć jest 
końcem walki, jest to chwila, w ktorei tylko powiedzieć sobie 
` można: Przecież nareście mojei cnoty pewny jestem. Śmierć 

. wyrwie cię ztego naiwiększego niebezpieczeństwa, w ktorem 

stać się zlym możesz. Marku Aureli, już wsiadłeś: kończ dro- 

ge; a gdy zbliżysz się do lądu, wysiądź z okrętu, i podzięlkuy 

Bogom na brzegu.” 


Tym on to sposobem przebiegał jednę po drugićy te wszy- 
stkie prawie rzeczy, ktore trosczą, burzą człowieka, 
chcąc się nauczyć, jak o nich sądzić, i jak we wszy- 
stkiem swoje zamiary z natury zamiarem godzić. Już 
dawniei wystrzegał się zawierzać mniemaniom; od- 
tond przedsięwzioł być ostrożnym w zawierzaniu 
swoim zmysłom. Jakoż w samei istocie, młody Ce- 
sarzu, zdaje się, iż człowiek walczy sam z sobą, 
i jest sobie samemu przeciwnym. Rozum zaświadcza 
wielkość człowieka; zmysły odkrywają słabość jego. 
To jestmoi rozum, ktory mię podnosi aż do owego wyo- 
brażenia porządku, i powszechnego dobra; a to są 
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moje zmysły, ktore mię grzężą w nikczemnych osobi- 
stości żądzach, i zwodzą aż w siebie samego. Rozum 
mię uślachca; zmysły spadlają. Twoi oiciec, chcąc 
siebie wolnym uczynić, swoje zmysły niewolnemi 
uczynił. Od tei chwili obrał sposób życia surowy: 
tak z sobą rozmawiając : 


„,Poskromię namiętności moje, aze wszystkich tę naistra- 
sznieiszą, bo człowiekowi naimilszą, roskoszy miłość. Życie 
jest utarczką. Trzeba się passować ustawnie. Ja będę się chro- 
nił zbytku „ bo zbytek przez wszystkie zmysły kazi w człowie« 
ku duszę. Będę go się chronił; bo zbytek w domu monarchy, 
wymysłom dogadzając, skarby kraju trwoni. Przestanę na ma- 
łem, jak gdybym był ubogi. Chociaż jestem świata władcą, 
przecież nie mam tylko potrzeby człowieka. Nie pozwolę sno- 
wi więcei czasu, tylko ile do utrzymania życia potrzeba. Ka- 
żde rano tak rzeknę do. siebie: Otó godzina, gdzie cucą się 
uśpione występki; gdzie namiętność i bezprawia rozpierają 
się po świecie; gdzie niescześliwemu powraca się czucie nie- 
scześcia swego; gdzie uciśniony, ruszając się w swoim tarasie, 
ciężar swoich łańcuchow czuje. Więc to jest czas dla cnoty, 
czas dla dobroczynności, czas dla władzy prawami uświęconei, 
aby się o teiże godzinie budziły. Niechai sama praca spo- 
czynkiem moich prac zostanie. Gdy nauki i sprawy zabiorą 
wszystkie całego dnia godziny, rozkosz do ułudzenia mię, wol- 
nego czasu nie znaidzie. 


Tu Cesarz Komodus pomieszanym głosem raz jescze Apo- 
4* 
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loniuszowi przerwał: Jakże? to już. A ucie- 
chy Panującym wzbronione? 


Tak właśnie rzekł w pierwszym wzruszeniu i twoi ociec 
do siebie, odzywa się mędrzec, ale wkrotce tak sobie odpo* 
wiedział na to: 

„Nie, Marku Aureli, nie Ba. ci zakazano uciech. 
Rozkoszy naiczystsze , i dla serc ludzkich naitkliwsze, Bogo- 
wie zostawili monarchom. Będzie dla ciebie rozkoszą wrocić 
jednem słowem całemu krajowi spokoiność y potrafić każdego 
dnia uscześliwić sto narodow. Wyznay tu sczerze, czyliżby 
ci nad to milszą była, tą ociężałość sytnei lubieży , to szermier- 
skie widowisko, albo owe dzikich barbarzyńcow bawidło, gdzie 
się na jednym placu człowiek z rozżartą bestyą rozpiera? Ka- 
żda chwila ma obowiązki swoje, a każdy dopełniony obo- 
wiązek. jest nowych rozkoszy źrodłem. 


Cesarzu, taka jest ojca twojego odpowiedź na to, 0 coś 
mnie zapytał. 


Tu zatrzymał się: Już był rozważał wszystko, czego się 
od niego natura domaga. Poznał Boga, swoją duszę, swoi 
rozum , swoje przeznaczenie na świecie, swoje przeznaczenie 
w towarzystwie, swoje powinności jako człowiek, i swoje po- 
winności jako cesarz; starał się uzbroić ducha przeciwko wszel. 
kim przeciwnościom , ktore mogłby niekiedyś w swoich przed- 
siewzięciach napotkać. Po tem wszystkiem, wznosi ręce ku 
niebu, i mowi, (mow za oicem ity cesarzu: ) 

„O Boże! nie na to ustanowiłeś Krolow aby jarzmicie- 
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Tami ludzi byli, ani na to stworzyłeś ludzij, aby ich gnietło 
- niewolnicze jarzmo. Nie proszę cię, żebyś mię lepszym uczy. 
ńił: Gdyż dałeś mi wolę y abym się mogł sam doskonalić, sam 
z sobą mocować, i sam siebie zwyciężyć. Ale wołam do cie- 
bie oto, czego sam sobie udzielić nie mogę: uczyń, niech po- 
zńam, i niech zawsze prawdę głoszę. Wołam! do ciebie, abyś 
mię obdarował tem, co iest Krolom naipotrzebnieiszego, przy- 
iaciołmi. Niech Marek Aureli „wiel pwd ję padnie , niżeli 
być sprawiedliwym przestanie.” 


Uspokoił się trochę.  Postrzegł, że juž się słońce nad po- 
ziom wznosiło. Już gmin ludu zapychał ulice Rzymu. 
Już rozlegały się okrzyki: znak, że Antonin-na plac 
publiczny wychodził. 

„„Pośpieszyłem y mowi dalei, czem prędzei za oicem. Uwa- 
żałem we wszelkich sprawach jego, że on to wszystko wy- 
konywa, co ja pełnić przedsięwziołem. W takim przykładzie 
czułem coraz więcei ponentu do cnoty.” 


Rzymianie w głębokiem milczeniu słuchali. Zadumie- 
nie, czułość i żal na przemian ich serca rzewniły. 
Oni patrzyli za życia na zwierzchne czynności mę- 
ża tego, przez lat 40 cnot rzadkich świadkami byli; 
ale nie znali gruntu serca jego. Słuchając tego pisma 
jescze silnieiszym žalem ściśnieni, struchlałe oko 
w trunę wlepiaią, a wkrotce, niby poniewólim ru- 
chem, wszyscy prawie razem spoirzeli na syna Marka 
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Aurelego, ktory, mając w czasie stać się aż nadto nie- 
godnym, ku ziemi swoje oczy spuścił, 


„Synu Marka Aurelego, zawołał Apoloniusz, te oczy ludu 
Rzymskiego, w tei chwili na ciebie zwrocone zapytują się, 
ieżeli będzięsz podobnym oicu. Nie zapominay nigdy łzow, 
ktore tu widzisz. 4 zwrociwszy się do ludu: Zatrzymaymy nasz 
płacz, abyśmy zupełną cześć iego cnotom oddali, Dopiero wam 
go tylko z jednei strony stawiłem. Trzeba, abyście poznali 
jak swojemu przedsięwzięciu był wiernym , jak ściśle wyko- 
nywał tę swojego życia ustawę, jak przez lat dwadzieścia pra- 
cował, stosując do sczęśliwości ludzi myśli moralne , ktore 
dalekiemu jescze od tronu, Filozofia odkryła. 

„Marek Aureli widział, że samo przyrodzenie wlało we 
wszystkich ludzi powszechną do tewarzyszenia się skłonność. 
Ztond wypływa wolność, gdyż tam nie ma społeczeństwa, 
gdzie tylko niewolnicy i jednodzierz; ztond wynika własność, 
gdyż tam społeczność nie ma rządu, gdzie majątek nie ma 
bezpieczeństwa; ztond pochodzi sprawiedliwość, bo sama 
tylko sprawiedliwość może zwrocić między obywateli rowność 
ktorą zerwać mamiętnieisi ustawnie siłuią. Zgoła, na tei to 
wrodzonei człowiekowi towarzyszenia się chęci, gruntuie się 
ludzkość; bo tym sposobem wszyscy ludzie w jedno towarzy. 
stwo połączeni będąc, nie ma tego człowieka ktoregoby po- 
dleiszym od innych natura czyniła. I jeżeli nie wszyscy do 
jednego stanu, to koniecznie wszyscy do rownei scześliwo- 
ści mają prawo. Oto, głowna ustawa na ktorei Marek Aureli 
swoi rząd zasadził, 


„ Zaczynam od wolności. Albowiem, Rzymianie ! wolność 
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pierwszym jest od stworcy darem człowieka, . darem, kto: 
ry mu nie nakazuje innego posłuszeństwa, tylko prawu; 
ktory mu wzbrania, bać się kogo innego, tylko pra- 
wa. Biada niewolnikowi ktory drży przy wymawianiu wolności. 
Biada kraiowi gdzie by wyrzec to święte imie występkiem 
było. Tym pod waszemi tyranami bywało. Coż wskorała nikczemna 
ich srogość ? Wyrugowałaż z serc waszych oicow te ślachetne 
uczucia? Można jeucisnąć ; zniszczyć niepodobno. One istnieją 
wszędzie, cokolwiek wielka dusza ożywia. Duch wolności 
krzepczy się w łańcuchach, rośnie w więzieniu, pod cekla- 
rzow się toporem rozrzaża. Rzymianie! dopokond w'was duch 
taki, dopotond z wami męstwo i cnota. 

Marek Aureli na tron wstępując, znał to naiświętsze czło- 
wieka prawo. : On wiedział , że wolnemi rodzą się ludzie, a dla 
utrzymania w cywilnym związku równości potrzebując rządu, 
poddali się prawom, nie jednodziercy: dziwactwom. Zaden 
z ludzi nie ma prawa samowładnie rozkazywać drugiemu. 
I ktokolwiek taki gwałt sobie przywłascza, ten swoją władzę 
gwałtowi: podrzuca. On widział w waszych dziejach okropne mę- 
cz dla waszych oicow pod Tyberyuszami i Nereny, obrzydłe 
jednodzierstwo tych straszydeł , pod ktoremi innei cnoty nie 
było, tylko umieć się zabijać, i to drugie rownie obrzydłe 
ale od pierwszego nikczemnieisze wyzwoleńcow samodzier - 
stwo; gwałt po eałem państwie; niewola po całym świecie: je- 
den człowiek , pod nazwiskiem Cesarza, nisczył wszystko, bo 
wszystkiego zamiarem , czyniące siebie jednego zdawał się mo- 
wić do narodow: Wasz majątek, i wasza krew, haii do 
mnie należy; cierpeie, i umieraycie. ! 

Wina Rzymianie, żeście nigdy nie nadali, ani nawet na- 
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dać mogliście waszym cesarzom tak obrzydłą władzę. Ale po- 
nieważ są rázem monarchami, sędziami, Arcy - Kapłany, i wo- 
dzami, coż tamę ich przemocy żałoży! jeżeli jei sobie sami 
nie okryślą? o Boże! czyliż to być może z urządzenia twojego; 
aby kilkadziesiąt: milionow ludzi niescześliwemi jęczało, jeźli 
przypadkiem jeden człowiek 'cnotliwym mie będzie! Hw inih 
„, Marek; Aureli wszystkiemi gwałtami jednodzierża uzbro- - 
Salę; sam się dobrowolnie z takiei mocy wyzuwa. Bojąc się, 
aby tak nieograniczonei władzy na złe nie użył, okryśla ją 
powiększa dzielność praw 5- ktorą wielu: .cesarzow /znisczyć 
chciało; upoważnia urzędy, ktore naiczęściei tylko cczem wi- 
dziadłem, albo podłych miewolnikow powłoką bywały. Ni- 
‘gdy pod rządem jego nie ozuchwalił się ow bezwstydny sena- 
tor , albo ;ten podłei duszy obywatel wyrzec: monarcha nie 
podlega prawu. „, Nędzniku, byłby się odezwał do niego Ma- 
rek Aureli, cożem ci winien ; za coż mię tak ponieważasz ? 
Zńay, iż prawu posłuszeństwo ozdobia mię; znay, iż moc 
czynienia , co niesprawiedliwe, jest słabością.” — Rzymianie! 
śmiele to powiadam: nigdy w naipięknieiszym czasie Rzymu, 
nigdy, nawet pod waszemi Ńonsulami wasi przodkowie od 
was wolnieiszemi nie byli. Oto mnieisza , czyli jeden, czy- 
1i wielu rządzi? Krol, Dyktator,- Konsul, Decemwir; Cesarz, 
te wszystkie, tak rożne jmiona znaczą praw Stroża, Prawo 
jest wszystkiem. Ustawa rządu zmienić się może, prawo oby- 
watela iest ńiewzruszonem. To nie zawisło od dumy tego, kto - 
jest gwałciciełem, ani od nikczemności owego, kto się zaprze« 
daje. Prawo na naturze ugruntowane, tak jest nieskażone , jak 

sama natura, 

„» Więć mogę się wami zaświadczyć ; mogę się śmiele zapy= 
tać p 
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tać, czyliż kiedy Marek Aureli jakiegokolwiek obywalela ukrzy. 
wdził? Jeżeli się w środ, was ossidnją taki, njesh powstanie, 
niech mig zawstydzi. 


Wszyscy aera otkć: Nie ma 80, nie ma go: 


„Mogęż się jescze saiaó czyli był kiedykolwiek chociaż 
jeden z pomiędzy was dręczonym przez tych wyzwoleńcow 
dworskich, co dobrowolnie stają się niewolnikiem, aby in- 
nych ludziby é mogli tyranem, co tem się większą pychą nadyma- 
ią, im się z większą podłością na obce skinienia płasczą. Oni 
uzbrojeni cudzą władzą, kłoceni rozkazywania żądzą, nie pe- 
wni, długoli im te lesy posłużą, mocują wszystkie sprzężyny, 
a tak cały narod w niewolę grążą. Zawołaycie Rzymianie, je- 
żeli się naidował pod rządem Marha Aurelego przynaimniei 
jeden podobny nikczemnik. 


Rasykkich powtornie wszyscy razem: Nie była 80, nie 
było go. aa rzekł dalei:. 


„Pochwalone niechaj będą nieśmięyielne Bogi, że wam dali 
cesarza, ktory nigdy nie był cudzym niewolnikiem. Marek-Aure- 
li, aby tem pewniei waszą zachował wolność, nie pozwolił ni- 
komu sobą powodować, ani rządzić. On bronił Rzymu wol- 
ności, przeciw sobie samemu, i przeciw tym wszystkim, 
ktorzy tron otaczali. Ale na cożby wam się była wolność przy- 
dała, gdyby wam w tymże czasie zabezpieczoną waszych dobr 
własność nie była? Więcei powiem: tam, gdzie własność nie 
ma bezpieczeństwa, tam wolność cczą jest marą. Groza wspo- 
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mnieć! Rzymianie, był czas, gdzie Rzym, i całe państwo publi- 
'cznego rozboju łupieżą było. Okropny ezas! gdzie grabież: 
umowna, drapieże obrzydłe, marnotrawstwo. bez“ zamiara i" 
końca, zdzierstwa odnawiające się coraz, ruinowały domy, © 
nisczyły powiaty, ubożyły ubogich, gdy tym czasem wszy 
- stkich krajow bogactwo chłonoł w siebie iednego chciwy jedno- 
dzierz, albo też kilku pochlebcow raczyło dzielić z swoim jedno- 
dzierżcą wydarte wspoł-obywatelow majątki. Leez jest to małą: 
tylko eząstką tych niescześć, ktore wasi oicowie cierpieli. Aht 
jeżełiby takie złości zawsze po tei ziemi srożyć się miały, czy- 
liżby nie łepiei było poiść tułać się po lasach? zalegać jamy: 
zwierza dzikiego ? Tam przynaimniei chciwość nie wydarłaby: 
zgłodniałemu człowiekowi żywności. Ta jaskinia, do ktoreiby 
się zchronił, dałaby mu bezpieczeństwo, mogłby w niei przy- 
naimniei rzeknąć do siebie w pokoju: tu ten kamień , co mię 
okrywa; ita woda, co moje pragnienie gasi, są przynaimniei 
mojemi. Tu nie opłacam powietrza, ktorem oddycham. 

‘Pod rządem Marka Aurelego' żaden z was, Rzymianie , nie.. 
znaidował się w tym przypadku, ktoryby go do podobnego wy: 
rzekania przynaglał. Om naipierwei okrocił to kryjome skarbu 
nad obywatelami tyraństwo, ktore bywa w towarzystwach 
osobliwszym gatunkiem woiny. Albowiem w n;m same prawo 

bije na sprawiedliwość , a sam monarcha na swoich poddanych. 
Każdy gatunek takowych skarg, ktorych zamiarem być mogło 
po Wiykssenie jego dochodow, był zakazany surowo; każda 
pci jego skarbu z obywatelem, jeżeli była wątpliwą, z szkodą 
się Cesarza kończyła. On odrzucał wszelki pod jakimkolwiek po- 
zorem, cudzego majątku zabór, jako barbarzyństwa wynalazek , 
który, za grzechy oica, niewinnego syna karze ; jako niebeza 
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pieczne zdzierstwa narzędzie, ktore poduseza tam szukać wino- 

waicy » gdziekolwiek się bogactwo ukazuje. Nie chce on tego, 

aby obywatela zbrodnia, była monarchy dziedzictwem; aby ten, 

ktory oiczyzny jest oicem, w tem haniebnego zysku szukał, co 
\ tęjoiczyznę trapi. . 

„Rowne umiarkowanie zachowuje i iw EOT publiczne- 
go dochodu. Byliście świadkami, że często w nagłei potrzebie 
kazał wszystko powrocić, jeżeli wybior podatku nadto uciążki- 
wym spostrzegł. W tym to czasie, gdzie naiwiększe kupiły się 
potrzeby, on.naiwięcei pomnażał swoją dobroczynność dla lu- 
dzi. Ale wstyd mię, kiedy sobie przypomnę, że o Marku Au- 
relim mowiąc, używam tego mowienia sposobu, ktory pochle- 
bstwo poświęciło Monarchom. Co. ja nazywam dobrodzieistwem, 
to on nazywał sprawiedliwością. Nie, żaden rząd niei ma wła- 
dzy nad nędzą. Byłoby to rownie ostatnim bezwstydem, jak 
barbarzyństwem , chcieć się bogacić z ubostwa samego; wy- 
dzierać owemu, ktory posiada mało „ aby. nadać temu „ ktory 
posiada wszystko. Pod nim rolnik, był poważany. Pod nim 
ten człowiek, ktory do utrzymania życia, tylko w swoich ręku 
sposob znaiduje , używał wolny. tych potrzeb ,. ktore sobie wy- - 
rabiał, Miękość i zbytek opłacały to zwiópinóke Z teis ubo- 
stwo wypłacało się pracą. | 

Dał on w tei mierze większy jeseze ; ikk „Pewnego 
razu z jednei strony ząciętemi nieprzyjacioły party, z drugiej 
ciężko obarczony swoi. lud „widząc, włożył na siebie samego te 
podatki , ktorych Rzy mianie, bez zubożenia się do reszty nie 
bylibyście wypłacić mogli. , Zapytano go się: gdzie są skarby 


na woinę? — „Oto, rzekł; skazując na. sprzęty pałacu. --Od- 
- rzyjcie te mury; zabierzcie te posągi iobrazy; wynieście te na- 
gr 
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czynia złote na plac publiczny. Niech to wszystko będzie ` 
sprzedane pod jmieniem oiczyzny. Niech te uieużyteczne Bo- 
gactwa , które tak marnie gineły jedynie dla ozdoby pałaców 
Cesarza, poidą na obronę Cesarstwa.” 

Ja właśnie na ten czas stałem przy nim, kiedy to mowił, i 
kiedy wykonywano rozkazy jego. Zacząłem się dziwić. 
W tem Cesarz obrócił się do mnie, i rzekł: ,, Coż to, i ty Apo- 
loni, i ty zadziwiasz i się nad tem rownie z pospolstwem? Toż. 
by więc lepiei było, zamiast tego złotego ‘naczynia, sprzedać 
ostatni gliniany statek ubogiego człowieka, albo tę garść zboża, 
ktora odżywia dzieci jego! . .'. . . . . Moi przyjacielu! odezwał 
się znowu po chwili, podobno te wszystkie bogactwa krwawemi 
blane łzami kilkudziesiąt narodów. Otoż ta sprzedaż będzie 
przynaimnieś jakkolwiek nagrodą niescześć wyrządźonych 
kamni » = 


nowaniem , niżeli waszych ! tyrartodw wipekni, oblamione złotem. 
Dom Marka Aurelego , w tym stanie, ukazywał się jakąś Świą- 
* + ynią uszanowania pełną, ktora innei ozdoby nie ma, tylko to 
Bostwo, ktore w niei mieszka. 

Ale niedosyć na tem obrać się ze wszystkiego dla miłości 
ludzi, Marek Aureli miał zawsze tyle mocy nad sobą, że 
uprzykrzaiącym się to odmawiał, czego im nadać nie miał pra- 
wa. "On zawczast zwyczajł się do odpierania tei hoiności, któ- 
ra często słabością dusz wielkich bywa, a ktorei pówabnowć 
tem jest zdradliwszą , im większe ma podobieństwo do cnoty, 
chociaż naiczęściei dla uscześliwienia Kto pkn niescześli. i 
werni tysiące. 
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Zli Cesarze każili pieniędzmi woisko, robiąc ż żołnierza 
Rzymskiego narzędzie swojego gwałtu nad Rzymem.  Złotem, 
w obozie sypanem , kowano te łańcuchy , ktore despotyzm nad 
światem rozciagnoł. Marek Aureli byłby nazwał ostatnią mo- 
narchy sromotą , przekupować woisko krajowe, przeciwko kra- 
jowi. On wypłacał żołnierzowi wszystko pod imieniem oiczy- 
zny, co mu oyczyzna powinna; ale nic mu nie oddawał pod 
jmieniem Monarchy. Ten cnotliwy Cesarz, nie chciał, aby 
woiskó , z jego ręki bogacóne; zwyczajło się rozrożniać stan 
obywatela od stanu żołnierza. 


Chciał dalei mowić Apoloniusz, gdy jednym razem, pe- 
wny setnik, ktory stał obok niego, przerwał mu 
nagle: 


„Mędrcu! pozwol, abym ija żołnierz przytoczył tu o tym 
wielkim Cesarzu pewny uczynek, ktory być może, nie jest ci 
wiadomym. Staliśmy w Germanij, i właśnie na ten czas od. 
niosł zwycięstwo. Domagaliśmy się, aby podzielił między 
'woisko pieniądze. Oto, co nam odpowiedział, pamiętam jak 
dziś, działo się to na pośrodku bojowiska ; trzymał w ręku szy: 
szak, włocznią przekłoty: Moj przyjaciele! zwyciężyliśmy; ale 
jeżeli trzeba dla was z obywatela łupu, na coż się przyda to 
zwycięstwo krajowi? Wszystko, cokolwiek odemnie wezmiecie 
nad to, co wam należy, będzie krwawym potem waszych 
krewnych, i waszych rodzicow.” Zawstydziliśmy się, i już 
nie prosiliśmy więcei. 

„Wiedziałem ja o tei odpowiedzi Marka Aurelego, rzekł do 
żołnierza starzec, ale miło mi, że się o niei lud Rzymski od cie- 
bie dowiedział. Potem Apoloniusz dalszą mowę rozpoczął. Mo» 
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wil o sprawiedliwości, i o jei urządzeniu przez Marka Aure- 
lego w Rzymie. | 

„Coż ztond dobrego dla kraju, że Monarcha niejestaniuciemięży- 
cielem, anityranem, jeżeli obywatel może uciemiężać obywatela? 
Despotyzm partykularnych, gdy nie jest okrocony prawem,rownie 
strasznym jək despotyzm jednodzierża. Wszędzie dobro osobiste: 
targa się na dobro publiczne, ucierają się majątki, prą się z so- 
bą namiętności, tylko sprawiedliwość przy prawdzie obstaje, 
i anarchij zabiega. Ale o Rzymianie! i czemuż niesczęściem 
między ludźmi wszystko, co jest źrodłem dobrego, może być 
razem i złego źrodłem ? Swięta sprawiedliwość, to jedy ne za- 
ręcze trwałości towarzystw, stała się pod waszemi tyranami 
naipierwszą przepaścią , w ktorei się wasze towarzystwo rozbiło: 
zalęgło się w waszych murach plemie ludzi, ktorzy pod zasłoną 
obrony prawa, zdradzają wszelkie prawo; z samych oskarzeń 
żywiąc się, i tylko potwarzą kupcząc ezatują gdzie im się uda za- 
przedać niewinność zaciętości, albo cudzy majątek łakomstwu. 
W tym niesczesnym czasie wszystko zbrodnią krajową bywało. 
Było zbrodnią mowić za prawem ludzkości, chwalić enotę, 
ubolewać nad niescześliwym „, doskonalić się w tych naukach, 
ktore podnoszą umysł człowieka. Było zbrodnią wzywać nai- 
 świętszego praw jmienia; wszystkie czynności, każde słowo, 
samo milczenie poddawane rownie sądow em roztrząsaniom, jak 
występki. Więcei powiem: tłomaczono nawet myśli,przeistaczang 
ich znaczenie aby znaleść winę. Tak potwareow rzemiosło sw oim ja» 
dem wszystko jątrzyło. Oskarżyciela krajowemi obsypowano bo. 
gsctwy, a kto już wstydu w oczach nie miał > temu dawano nay- 
wyższe godności. 

„Jakiż ratunek w takim roca > za» miecz prawa zarzyna 


go 
rospi 
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niewinność? gdzie bez względu na sądownictwa przepis, oskar- 
żonemu niebyło wolno przystąpić do sądu. Sam tyl- 
ko gwałt Jednodzierczy kogo, i jak mu się per truje, wypę- 
dza, śmiercią zabija. 

Wiadomo wam, Rzymianie, w jakiem obrzydzeniu była 
u Marka Aurelego ta sprawiedliwość tyrańska, ktora na miei- 
scu woli praw , stawia wolę jednego człowieka; ktora podeiściu 
albo omyleniu się porzuca maiątek, i życie obywatela; ktora 
tem boleśnieisze zadaje rany, im ciężeii skryciei uderza ; kto- 
ra dozwala czuć niescześliwemu pocisk, co w nim grzęźnie, 
ale ukrywa rękę, co nim miota, a sprzątnąwszy obywatela ze 
świata, nie zostawia mu życia, tylko aby tem dłużei cierpiał, 
i dłużei umierał, porzucony w tarasie, skrępowany łańcuchy, 
nieznając ani „swojego oskarżyciela, ani swojego występku; 
daleki od wolności, ktorei naiświętszy obraz grube przed nim 
kryją mury; daleki od prawa; ktore w więzieniach i na wy- 
gnaniu powinnoby zawsze spieszyć na jęk niescześliw ego. 

Marek Aureli zapatrywał się na wszystkie postępowania 
prawne , jako na twierdze, ktore przeciw niesprawiedłiwości 
wystawiła rostropność. Pod nim znikły te przestępstwa tronu 
ktorych zawsze pełno pod złemi monarchy. Każde podobne 
obwinienie posyłano oskarżonemu, razem z imieniem oskarży- 
ciela. To było hamulcem dla bezezelnych, a tarczą dla uciśnio- 
nych, ktorzy nie mieli się czego obawiać, skoro mieli wolną 
obronę. 

Kochani wspołobywatele! « ow niescześliwy, a gwałt 
ściga, chroni się do kościołow , i tam czepi się zazwyczai oł- 
tarza bogow. Za rządu Marka Aurelego kościołem i bespieczeń- 
stwem niescześliwego były trybunały sądowe. „,Niechai ci 
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wszyscy, mawiał on, ktorym przemoc grozi, uciekają się do 
tei święte niewinnych warowni! Tam, a tu wzywam na świa- 
dectwo Bogi, tam Rzymianie! jeżelibym miał z was krzy- 
wdzić pe, tam przeciwko mnie samemu każdy zaaidzie 
obronę.” 


A z jakąż to powagą ten mąż wielki mowił z urzędniki i 
z sędziami o powinnościach ich stanu. „„Jeżeli przyidzie do 
waszego sądu wasz własny nieprzyjaciel: winszuycie sobie, iż 
wam się zdarza w jednym czasie, i siebie samych zwyciężyć 
i wielki czyn udziałać. Jeżeli wam względność jakie pokusy 
uczyni; złożcie na jednei szali ofiarowaną cenę, a na drugiej 
cnotę, i własny samych siebie szacunek. Jeżeliby wam odgra- 
żano: czyliż lękacie się mnie obrazić czyniąc dobrze? Sędzia, 
od swego monarchy nienawidzony przeto, że sprawiedliwość 
uczynił, jest wielkim, a monarcha jego nixczemnym, i wino- 
waicą. „, Taki duch w Marku Aurelim zagrzewał i zachęcał 
do sprawiedliwości wszystkie po całym państwie urzędy. 


Sprawiedliwość nie była pod nim ani sprzedażną, ani gwał. 
cona; ni zbytnie porywczą, ni zbytnie opieszałą. Nikt'nie po» 
trzebował dokupywać jei się przez dary, albo ją wyżebrać 
przez długie uprzykrzenia. Niegodziwy zwyczai zamnożył był 
wiele dni takich, w ktorych zamykano sądy publiczne, jak 
gdyby dni te uprzywilejowanemi były, że w nie może bogacz 
krzywdzić, przemożny szkodzić, a niescześliwy cierpieć. Tak 
stało się Rzymianie, że owe dni były czasem wolnym nie- 
prawości i zbrodniow, a tamą dla sprawiedliwości i dobrego po- 
rządku. Marek Aureli poprawił taką niedrożność. On osądził, że 
w dni nawet święte, oddawana ludziom sprawiedliwość, nie 

może 


> 
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może obrażać Bogow. Odtond jemu winniśmy, że czas, ten 
skarb naidroźszy, oddano w całości oiczyźnie. ? 

Codziennie zatrudniony spraw publicznych urządzeniem, 
znaidował przecież jescze czas do spraw partykularnych sądze- 
nia. ,,Mędrcu, zawołał nagle z pośrod gminu pewny człowiek. 
Uwielbiam, i zadumiewam się rownie z tobą. nad Markiem Au- 
relim. Ale czyliż rozumiesz, że władza Sądownicza, w ręku 
monarchy, nigdy być straszną nie może?” Wiem, odezwał się 

"Apoloniusz, że słusznie obawiać się trzeba, aby cesarzowi, 
tak do wszechmocności swojei władzy przywykłemu, nie zachcia- 
ło się z czasem, być razem i sędzią, i prawem; aby, jeżeli sam 
w. swojei osobie sądzić zechce, nie mylił się; albo, jeżeli na czet 
le trybunału zasiadać będzie, powaga władey, pomimo woli je- 
go, nie psuła sędziow, lub też pochlebstwo niepoświęciło pra- 
wa temu, ktory może wszystko. Ale te niedrożności, ktore da- 
ły wam się uczuć pod waszemi tyranami, trzymają się nie urzę- 
du, ale osoby, ktora je cierpi, albo też sama popełnia. : Wła- 
dza sądownicza, w ręku monarchy, ma także swoje dobre, 
kiedy monarcha ma cnoty. Ledwie nie śmiem powiedzieć, że 
tym sposobem monarcha zbliża się barziei do swojego ludu, wi- 
dzi w sczegolności niescześliwość człowieka, i uczy się giąć 
swoje myśli pod prawo, a jednowładna wola jego, zawsze 
gwałtowna, zwyczaj się z więzami, co ją hamują. 

Taki umysł władał Markiem Aurelim, kiedy zasiadał na są- 
dach. Trudno mi skończyć, mowiąc © sprawiedliwości 
męża tego. Rzymianie, to sam widziałem, jak kilka nocy 
ciągiem bez-sennie przepędził, roztrząsając pewną wielkiei wagi 
sprawę, rozpoczętą w sądzie jego. Pracowaliśmy. pospołem. 
Ja radziłem mu, aby przynaimniei cokolwiek czasu spoczynko- 
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wi pozwolił ;, Apoloniuszu, rzekł do mnie: Daymy przykład 
tym ludziom, uciech nie sytnym, 'a zawsze nad swojem praco- 
waniem wyrzekającym , ktorzyby chcieli odłączyć urzędy od 
pracy. » Niech waś nie „zadziwiają te słowa. One są zgodne 
z układóm cesarza tego. On był sprawiedliwym z gruntu, 
a wszystkich ludzi kochając z obowiązku , zatrudniał się rownie, 
i ścżerże, -dóbremikażd ego. 


zyrat FP? 


Tu „Filozof Wanat. Na IWAS żal ciężki; oczy zala- 
„me łzami. ... 


x 


e "Pozwólcie, że wyznam przed wami, co mię w mojem życiu 
naimochiei trapiłó. Jedna myśl burzy często spokoiność mojei 
duszy. Jęczę kiedykolwiek sobie przypomnę tę niezmierną mię- 
dzy lidźmi nierowność , ktorą duma spłodziła! Natura, zawsze 
w swoich! dziełach dobroczynna , utworzyła ludzi między sobą 
rowńiych; i wolnych; wylęgło się tyraństwo, i porobiło słabych 
i niescześliwych , a w tym mnieisza liczba odzierżyła wszystko, 
przywłasczyła sobie całą ziemię, tak rodzai ludzki wydziedzi. 
czófty m żóstał. Ztond pochodzi to urągliwe pogardzanie z go- 
ry, i to pozełowanie dumne, co od samei wzgardy bywa 
okrutnieiszem jescze. Filozofia na tronie miała się pomścić 
poii rodu ludzkiego. 

"Owy, ktorzy nie nazywacie się patrycyuszami, ani sena- 
torami, ani panami, ale jesteście użytecznemi obywatelami, 
jesteście ludzie, nie lękam się, aby z uwielbianiem drogiei pamię- 
ci Cesarza waszego łączyło się skryte serc waszych przeklęstwo. 
Czułe serce Cesarza nie patrzyło się na wszelkie stany kraju, 
tylko jak na liczną wspołeczność przyjacioł, powinowatych, 
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ibraci. Wszakże darzyło wam się często widzieć, jak się mię. 
kczył nad waszą niedolą, jak sczodremi dary słodził wasze losy, 
iak dla poznania ich, grubą sukmaną odziany , zwiedzał domy 
wasze. 'Chcącwam przynieść jakąkolwiek ulgę, chcąc pocie- 
szyć .waś w pracach waszych; wyprawiał częste igrzyska i ocho-- 
ty, atym powabem publicznych widowisk niejako: w ubogim 
człowieku duszę zaimując, w trzymywał na czas w'nim «czucie, 
niescześcia, albo przynaimniei na krotką chwałę odbierał mu 
pamięć tego dobra, ktorego w towarzystwie sama p em z je- 
80 krzywdą używa. 


Pod rządem jego pospolite urodzenie nie było przeszkodą do 
urzędow i godności krajowych. Gdzie szło o rozrożnienie sta- 
now; tam się Idarek-Aureli radził przesądu: gdzie zachodzi- 
ło szacowanie ludzi, tam każdego iak człowieka sądził. Te sa- 
me ręce , ktore lemieżem kierowały, wodziły pod nim pretor- 
skie roty, a własnei corce męża upatrując, rucił oczy na Pom- 
peja, ktory, zamiast przodkow , liczył tylko zasługi: „„Powino- ` 
wacenie się z cnotą, mawiał on, nie zeszpeci godności rządcy 
świata.” 


W tem Apoloniusz przebiegaiąc okiem po całem zgroma- 
dzeniu ludu Rzymskiego, Pertinaxa spostrzegł. Był 
to sławny z swoich zwycięstw wojownik; cnoty mia- 
ły go w czasie osadzić na tronie. Dopiero co z czę- 
ścią wciska przybył do Rzymu, ciało Marka: Aure- 
lego prowadząc. Ten stał na ustroniu, opodal od 
gminu, smutny, ramionami do kolosu przyparty, 
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głowę miał zwieszoną, ulegając rękami na włoczni. 
Razem Apoloniusz swoi głos do niego zwrociwszy: 


T ciebie tn jescze mowi, wzywam na świadectwo , Perty- 
. naxie! Masz tę wielkość duszy, iż sam wyznajesz ,” że twoi oi- 
ciec był niewolnikiem, a wyzwoleńcem umarł. To nadaje ci 
_więcei jescze prawa do poszanowania dla ciebie.  Pozwol, że ci 
na tem mieiseu przypomnę pewną łaskę, ktora niemniei ciebie 
jak twoiego cesarza ozdabia. Byłeś oskarżonym; uwiedziono 
cesarza; osądził cię być winnym. Wkrotce odkryła się twoja 
niewinność. Marek Aureli tak był wielkim, iż publicznie wy- 
znał swoi błąd, i starał się wyrządzoną ci krzywdę nagrodzić. 
Policzył cię między Senatory, i mianował Konsulem. Zazdrośnicy 
twoj, ośmielili się przymawiać, że twoje urodzenie znieważa 
Kosulowską godność. Jak to, zawołał cesarz, urząd Scypionow 
znieważnieje przez rycerza, ktory Scypionom rowny! 
` Ale ten, co tak cenił znakomitsze w pospolstwie osoby, 
nie zapominał o ślacheckim stanie. Chciał, aby każdy swoje- 
go ślachectwa wywody, swojemi czyny popierał. U niego śla- 
chciec, tylko z czcego nazwiska, był w pogardzie, ślacheic z eno- 
tą. miał szacunek ; ślachcic ubogi znaidował pomoe. Nigdy Ma- 
rek Aureli nie dozwolił, aby -w mieście, tak przez zbytek 
skażonem, dusza tych osob, ktorych naipierwszą zaletą wspa- 
niałość umysłu, nikczemnemi sposghapi czołgała się za boga- 
etwem. 

Mowiąc o nagrodach, ktoremi Marek Aureli udarzał wszy- 
stkie jakiegokolwiek stanu użyteczne osoby, Rzymianie! czyliż 
mam przepomnieć te względy, jakie świadczył mnie samemu, 
i wszystkim, co rownie z nim przeż nauki doskonalili swoi 
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rozum. Niechai mię tu Bogowie zaświadczą, ktorzy patrzą na 
ducha mojego, jako w tei chwili gdzie cesarza chwalę, nie 
mowi przez moje usta żadna osobistych zyskow pamięć nik- 
czemna. Jeżeli w ciągu lat sześćdziesiąt nigdy nie piołem się za go- 
dnością, ani się ubiegałem za bogactwem: jeżeli, sczegolną ła- 
ską Marka Aurelego zasczycony już całem mojem życiem usprawie- 
dliwiłem moją możność; jeżeli będąc czasem obrażonym, ni- 
gdy przecież inaczei nie mściłem się, tylko dobroczynnością, 
a przeciwko potwarzy jedynie zastawiałem się czyny mojemi, 
pochlebi*m sobie, że mam tu prawo mowienia o tem wszy- 
stkiem , cokolwiek ten mąż wielki Filozofij i naukom wyświad- 
czył. 

Nie wiem czylione jescze kiedy będą miały nieprzyiacioł w Rzy- 
mie; nie wiem czyli jescze prześladowania i wygnanie tu mędr- 
cow udziałem będą, ale to wiem, że nic, i w żadnym czasie; 
riie potrafi utłumić w nas tego głosu natury, ktory ustawicznie 
woła, że lud ma do scześliwości prawo. Będziemy, zalewa» 
jąc się łzami, wyrzekać nad utrapieniem rodzaju ludzkiego, 

a gdy w ktoreikolwiek części świata powstanie do Marka Au- 
relego podobny władca i ogłosi, że pragnie obok siebie pomie. 
ścić moralność i światło, my, w głębiach naszych jaskiń, wszy- 
sry rażem wzniesiemy ręce do nieba czyniąc dzięki nieśmier- 
telnym. 

Czemuż tu. zemdlałego zmocnić nie mogę głosu! Marek 
Aureli z gory Kapitolu znak daje: nagłe wszyscy, ktorzykol- 
wiek w całem państwie miłują, i szukają prawdy, zbiegają się 
w około niego; On im daje obronę; on ich zachęca. Patrza. 
liście na to sami, jak nawet już casarzem będąc, często dla 
własnei wiadomości, szkoły publiczne nawiedzał. Zdawało się 
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że chodził szukać tei prawdy w gminie, która się kryje przed 
„krolmi. Pod jego panowaniem użytecznemi byliśmy. On 'wie- 
lu z mędrcow powołał na pierwsze krajowe urzędy, albo sta- 
wiał im obok Katonow i Sokratesow kolosy. ; i 

Rzymianie! gdyby teraz wasze tyrany powstały-z suie, 
i weszły do Rzymu, jak wielkie ich zadziwienie byłoby, wi- 
dząc swoje posągi stłuczone, z pogardą nogami deptane,.a na 
jch mieisou posągi ludzi podobnych owym, ktorych pod nie- 
mi po więzieniach włoczono, itoporem głowy ścinano. i 

Marek Aureli rożne obywatelow stany przebiegając, za- 
stanawiał swoją myśl i nad temi, „ktorzy tak „są miescześliwi, 
że poznać cnoty mie mogą. — Prawa dobre wstrzymają inie- 
rząd, ale z wszystkich praw, naipierwszem, jest cesarza. przy- 
kład. Surowość obyczajow «w Marku Aurelim dumiła zniewie- 
$ciałe duchy. Umysły słabe nabierały. mocy do. cnoty; umy- 
sty krnąbrne gięły się pod obyczai zachętem .względow.. „Kto- 
rzy poprawić się nie chcieli, tych on żałuje, strofuje ale nigdy 
zdobyć się nie mogł, aby jch prześladował.. Dla siebie suro- 
wy, miał dla drugich litość, tak wiele ludzkiei słabości Po: 
trzebną. ZB 

Były tak nikczemne osoby y, /co pron go sikh ons 
choć mogł łatwo, brzydził się zemstą; przepominał iako Filo- 
zof, co go obrażało iako cesarza. 


Tu obruszył się Komođus; zachmurzyła się twarz jego; 
zaskrzyły w głowie oczy. „Już chce }ļ przerwać milcze- 
nie, przecież wstrzymuje się jescze; ; przycioł tylko. zę- 
by, a Filozof tak mówił. dalei: RE oai 


Dobroczynność była . przymiotem tego wielkiego "męża, 
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„Ona ukazywała się w jego mowie, w jego wszystkich czynno- 
ściach, w każdem' poruszeniu twarzy. jego. Więcei powiem: 
on ją czcił gdyby Bostwo. Spoirzyycie na Kapitolium. Tam 
ręką Marka podacie vrap dobroczynności świą- 
tynia. > 


O! Tworco świata! nie ma kraju, gdzieby okrutny zabo* 
bon nie miał swojego ołtarza, na ktorym niewinnego czło- 
wieka zabijając, ofiarował krzyk, jęk, krew ludzką na prze- 
błaganie gniewu twojego ! Marek Aureli wielbił cię, wyobra- 
żając sobie jstność dobrą. On cię takim wystawiał ludziom , ja- 
kim byłeś w sercu jego. Nie, tego świętego dnia, tego uroczy- 
stego obchodu, -nie zapomnę nigdy, kiedy ten KXiąże, jako 
głowa swojego ludu, jako kapłan naiwyższy, wszedł pierwszy raz 
do domu poświęconego .dobroczynnośći, i zapalił pierwsze na oł- 
tarzu kadzidło: w około wzniosły się okrzyki, cały lud płakał 
'z radości, biorąc swojego Cesarza za bostwo tei noweiświątyni. 


Pzymianie! waszym przodkom niepodobnem było skazać 
na śmierć winowaicę Manliusza, dopokond przed oczyma mie- 
li Kapitolium, ktore niegdyś ten sławny rycerz z rąk nieprzyja- 
cielskich wyrwał. Ja dla scześliwości Rzymian błagam 
aby odtond w temże samem Kapitolium, widok tei nowei świą- 
tyni wstrzymy wał Cesarzow waszych, kiedy zechcą popełnić ty- 
ranią , lub okrucieństwo. Narodzie, niechai ten każdy, kto 
nad tobą krolować zacznie, wniidzie naiprzod do tego kościoła, 
i zaprzy sięże na tym ołtarzu, że tak dobrym będzie, jak Ma- 
rek Aureli; niechai od pierwszei chwili panowania do tei myśli 
przywykną Cesarze, że wyświadczać ludziom dobrodzieistwo;, 
jest mae cześć Bogu. 
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W tem zgromadzeniu łudu Rzymskiego znaidowało się 
wiele cudzoziemcow , i prawie ze wszystkich krajow 
mieszkańcy. Jedni już zdawna obsiedli w Rzymie; 
drudzy zbiegali się zewszond na drogę, ktorędy pro- 
wadzono ciało, a mając za naiwiększe sczeście oddać 
tak ukochanemu Panu ten ostatnź hołd wdzięczności, 
już go nieodstąpili aż do Rzymu. Nagle z tych jeden 
(był on pierwszym urzędnikiem pewnego miasta 
z podgorza Alpow ) zawołał: 


Mowco! opowiadasz nam dobro, ktore Marek Aureli wy- 
świadczył obywatelom partykularnym; proszę, nie zamilczay 
tego, co wyrządził całym narodom: Przypomniy sobie ow głod 
ktory całe Włochy trapil. Krajały nam się serca, słysząc płacz 
i wyrzekamie żon i dzieci naszych, wołających chleba. Pola 
skwarem spieczone, targowiska prożne, nie podawały nam ra- 
towaniu jch śposobu. Uciekliśmy się do Marka Aurelego: 
w krotce głodu nie było.......«. W tem zbliżył się; położył rękę 
na trunie, i rzekł: „,Oddaję popiołom Marka Aurelego, dań 
wdzięczności od Włoch całych. ” 


Dobywa się zśrodka gminu jakiś jescze jnny człowiek. 
Jego twarz, aż czarna, tak zagorzała słońca upałem; 
cała postawa miała coś wspaniałego, głową prze- 
wyższał zgromadzenie całe. — Był to. „NETEM 
Ten wznosi głos; i tak mówi: 


Rodziłem się w Kartaginie. Patrzałem na to, jak straszliwy 
pożar 
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pożar ochłonoł całe miasto, nisczył nasze domy, i nasze kościo- 
ły, ledwo uciekliśmy {z życiem; nagle ze wszystkiego ogołoce- 
ni, niescześliwi, na pogorzelisku leżąc w kupie popiołow i ru- 
mu z płaczem grzebiąc, wezwaliśmy ratunku Marka Aurelego. 
Marek Aureli rownie prętko z ogniem znowu nasz los odmienił. 
Kartagina ten raz jeden dziękowała Bogom, że podległa Rzy- 
mowi. . . . . . . . Afrykanin zbliża się, dotyka truny, i mowi: 
„, Cała Afryka składa uszanowanie Marka Aurelego popiołom.”* 
Tu wychodzą z tłumu trzei Azyj mieszkańcy: w jednei 

ręce trzymają kadzidło, w: drugiei z kwiatow wieńce: 

. — Jeden z nich głos zabiera: 

Widzieliśmy w Azyj, że się pod naszemi nogami rozstąpiła 
ziemia.  Przepadły się trzy miasta. Wołali niescześliwi pomo- 
cy Marka Aurelego, i wkrotce z dawną okazałością powstały 
jch domy .. . .. . Ici trzei przystąpili bliżei, złożyli na tru. 
nie kadzidło i wieniec; potem rzekli: „Oddajemy hołd popiołom 
Marka Aurelego jmieniem Azyj.” 
Nakoniec wszyscy obrocili oczy na człowiekaż zza Dunaju. 

Stroi na nim barbarzyński, ogromna w ręku maczu- 

ga, twarz, bliznami okryta, męska, i groźna; ale 

ię na poł dzikę postać, zdawał łagodzić się żal wiel- 
ki. Ontakże zbliża się, i mowi: 

Rzymianie, pomor nasze kraje znisczył; powiadają, że 
spustoszył świat cały. [Do nas od Parthow granicy przyszła za- 
raza: śmierć napełniła nasze chaty; ścigała naspo lasach; już nam 
nie zostało sposobow , ani do połowu, ani do boju: wszystko 
nisczało- Ja sam byłem niesczesną ofiarą tego okrutnego po- 
wietrza. -Wynędzniony, nie miałem już tyle siły, abym oręż 
dźwi:noł. W tem powszechnem utrapieniu wezwaliśwy Mar- 
ka Aurelego. Ten Cesarz stał się zbawicielem naszym +... . 
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Podobnież przystępuie; kładzie na trunie maczugę, i mowi: 
dwadzieścia narodow , ktore ty od śmierci wybawiłeś, oddają 
cześć twoim popiołom. 

Otoż Rzymianie, odzywa się nato Apolonia widzicie samiy 
że nie ma tei części świata, ktoraby niedoświadczyła Marka - Au. 
relego dobrodzieistw. W przeciągu lat dwudziestu wszystkie 
niescześcia na przemiań srożyly się nad ziemią. Niebo dla po» 
ciechy rodzaju ludzkiego, jednego Marka - Aurelego zesł:ło. 

I ten mąż tak wielki, miał nieprzyjacioł! Trzebaż więc by 


to koniecznym było wyrokiem, że cnota nigdy sobie zniewolić 


zawiści nie może! Rzymianie, każdy z waszych Cesarzow nai- 
lepszych , widział puginały na swoje życie ostrzone: Nerwę ob- 
skoczono w własnym p'łacu. Spikniono się na Tytusa. An- 
tonin i Trajan sprzysięgłym na siebie darować musieli; a Marek 
Aureli, był przymuszony wziąść się do oręża, i bronić własne 
go życia. Na towspomnienie stanoł każdemu w pamięci bunto- 
wnik Kassiusz, człowiek dumny, zuchwały, w swojei surowości 
zapamiętały, w swojch lubieżach nieskrocony;chcący udawać raz 
Katilinę , drugi raz Katona; rownie nieumiarkowany w cno- 
cie, jak w złości; okrutnik, żelazo w serce dobrodzieja ludzi 
mierząc, wywoływał naiświętsze jmiona cnoty i oiczyzny; pra. 
wił o bezdrożnościach, poprawach, obyczajach. Tak tozawsze zło- 
czyństwo barwi się publicznem dobrem. Tak to, aby tem ła« 
twiei dręczyć ludzi, mamią jch pozorem scześliwości krajo». 
wei, 

Rzymianie! chciałbym tu wystawić , ten hańbiący człowie« 
czeństwo obraz waszych dziejów, w którym wasze tyrany, al- 
bo spiegują buntownika, albo tryumfują, z rokoszań. Nie wy- 
padną, tak, łatwo: z pamięci ludzkiei te czasy grozy , gdzie wy« 
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wołanie prawem tronu było, pozor dobra publicznego uspra- 
wiedliwiał zaboistwo , ginoł poćciwy obywatel, jeżeli przypa- 
dkiem do obwinionego słowo przemowil, zwano występkiem 
naisłodsze przyrodzenia czucie, śpiegowano gdyby kraiową 
zbrodnię, te łzy, ktoremi zalewał się w kącie, czuły przyjaciel, 
nad śmiercią przyjaciela; a matkę nakatuszę ciągniono, jeżeli 
nad śmiercią syna płakała, 

Trzeba kiedyś niekiedyś przypominać światu te obrzydłe 
złoczyństwa, aby srogość zbytniei zemsty upominała świata 
władcow o wystrzeganiu się swojei zbytniei władzy. 

Coż w podobnym razie, z podobną władzą Marek Aureli 
czynił? Zginoł Kassiusz przez własnych wspoł - buntownikow 
. zabity. Przyniesiono Aurelemu głowę jego. © On'odwrocił czem 
prędzei oczy, nakazując te smutne ostatki ze czcią pochować. 
A tak mając w ręku rokoszanow , Pan jch maiątkn i zdrowia, 
darował jm wszystko. Nie odbierał tym życia, ktorzy chcie- 
i anu tron wydrzeć; owszem więcei powiem; Marek* Aureli 
był jch obrońcą. Senat’ chcial koniecznie pomścić się swoje- 
go Cesarza ; Aureli nie ustępuje z'senatu, błaga o przepusczenie 
swojm nieprzyjaciołom. „,Zaklinam was na miłość Bogow , za- 
„ wołał, nie rozlewaycie krwi! Niech'powrocą do domu wygnań- 
cy, niech jm będzie oddany cały majątek. Przydał nareście: 
Obyć w mojei mocy było ożywiać groby!..... 4, Już teraz nie 
będzie was dziwiło, że dom Kassyusza widzicie ,*rownie iak da- 
wniei , wspaniały i bogaty. Obroćcie tylko oczy w tę stronę: 
Spoirzało całe zgromadzenie, gdzie Apoloniusz skazy- 

wał: Widzieć na schodach pewnego pałacu kobie- 

tę; Jei postać wspaniała, jei urody jescze wiek nie 

ruszył. Stała niedaleko Portyku ,.na mieiscu trochę 

wyższem od gminu; czarny kir do połowy jei twarz 
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zakrywał, w koło niei stało dzieci różnego wieku 
grono. Była to żona, synowie i corki Kassyusza. 
Od owego zgromadzenia trochę oddaleni, mie mogli 
dosłyszyć głosu, ale z zachwyceniem patrzali na wiel- 
ki ten widok — Matka, oczy łzow pełne mając, spo- 
glądała często na otaczające ją dzieci. - Nagle ku tru- 
nie ręce wyciągnowszy, zdawała się raz jescze dzię- 
kować Aurelemu za zachowanie tych dzieci. 
Narody! oto świadectwo, jakiem hyło serce męża tego! 
. Po zabezpieczeniu spokoiności Rzymowi, wyjechał do 
Azyj utwierdzić chwiejące się w wierności kraje. Wszędzie 
ukazuje się oicem dobroezynnym , monarchą filozofem , nawet 
w tych miastach, ktore, złośliwym duchem podburzone, uzna- 
wać władzy jego niechciały. Podano mu buntownicze pisma. 
Spalił je, nie czytając: „Nie chcę, rzekł nie chcę być przymu- 
szonym do nienawidzenia.* W krotce rzuca się wszystko do 
mog jego, ion już zapomniał wszystko; przepuscza miastom, 
całym prowincyom; zbiegają się do niego wschodnich narodow 
Krolowie; uprzedza jeden drugiego w oddawaniu mu hołdu; 
on zaś wszystkich z sobą łączy, powraca jm spokoiność, utwier- 
„dza między niemi pokoi: tak cały wschod dziwił się wielbiąc 
dobroć i mądrość godną tronu. 
Nareście po ośmiu leciech znowu na brzegi Tybru powrocił. 
Z jakimże to okrzykiem był witany! nigdy jescze Rzym nie 
oglądał razem w pośrod siebie cnot tyle. Marek Aureli z oświe- 
ceniem Adryana łączył serce Tytusa; w pokoju był Augustem, 
w woinie Trajanem ; w środ rokoszu Antoninem. Lud pod nim 
był scześliwy, senat wielki, nieprzyjaciele czcili go, woiny za- 
graniczne kończyły się zwycięstwem, woiny domowe łaskawo- 
ścią; od Dunaju do Eufratu , od Nilu do wielkiei Brytanij, usta- 
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ła niezgoda, szerzyła śię wszędzie scześliwość; Europa Azya, 
i Afryka cieszyły się miłym pokojem, 


W takim to czasie Marek Aureli po drugi raz wjeżdżał do 
Rzymu z tryumfem. Wszystkich narodów oby watele > krolow 
posłowie, przydawali wspaniałości wjazdowi temu; lała się krew 
z licznych ofiar po wszystkich kościołach ; paliły się kadzidła po 
„wszystkich ołtarzach ;lud z okrzykiem obtaczał posągijego, 'i wień- 
czył je kwiatem; wszystko powszechnei wesołości głosem 
brzmiało, a on w pośrodku tak wielkiei okazałości, w postępo- 
` waniu tego całego tryumfalnego obchodu,spokoiny,bez naimnieiszei 
wyniosłości cieszył się w duchu z scześliwości Rzymian. Na Ka- 
pitolium wszedłszy, zdawał się poglądać z gory wesołem okiem 
no świat cały. 

Byłże między wami w ten czas, Rzymianie, chociaż jeden 
taki, co niewestchnoł do bogow, aby teń wielki mąż nie umie- 
ra nigdy, albo przynaimniei, aby mu bogowie długiego pozwo- 
lili życia? Coż to! dusze dobroczynne tak są rzadkie, itemi zie- 
mia tak krotko się cieszy! tłoczą nas zewsząd utrapienia, jęczy 
narod ludzki pod ładem niescześć, a jeżeli się pokaże w tysiąc 
lat jeden monarcha, ktory ma czułe serce, ktory chciałby ulżyć 
ludziom srogiego losu, pod ktorym rodzai człowieczy, długą nie- 
dolą nikczemniony, już zaczyna oddychać i cuci się zbliża- 
jącei scześliwości nadzieją, nagle tego dobroczyńcę świata, 
okrutna śmierć chłonie; a tak z jednym człowiekiem wiekow 
scześliwość przepada! . . » 


Po tym wjeżdzieę tryumfalnym , jescze z nami dwa lata Ma- 
rek Aureli zostawał, Znowu, to niewygnębione nieprzyjacioł 
Rzymskich gniazdo, Niemcy w głąb swojei dziczy powołały go 
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po raz drugi. Na wszystkich siłach osłabły, puścił się ku brze- 
gom Dunaju, i w tei to pracowitei wyprawie straciliśmy go...... 
Ostatniei chwili jego byłem przytomnym, i mogę wam ją 
wiernie opowiedzieć, ta ukazuje w nim coś wielkiego. Choroba 
nie zmieszała go naimniei. Od piędziejsiąt lat nad przyrodze. 
niem zamyślać się przywykły, ju żoswojł się z konieczną natury 
ustawą, już wzwyczajł się cierpliwie jei znosić ‘wyroki. Pamię- 
tam, dnia pewnego tak rzekł do mnie: ,, Apoloniuszn, wszystko 
się w koło mnie zmienia. Swiat czem jest dzisiai, tem nie był 
wczorai; ani tem nie będzie jutro. W powszechnym wszystkie- 
go ruchu, czyliż ja sam jeden nienaruszonym być mogę? Trze- 
ba i mnie tam padać, gdzie się wszystko wali, Na cokolwiek 
spoirzę, wszystko mię ostrzega. że i ja niekiedyś mieć koniec 
muszę. Oto po tei ziemi, po ktorei teraz, chodzę, niegdyś mi. 
lionami ludzi chodziło , i wszystko to znikło. Dzieje mocarstw, 
gruzy miast, kolosy, posągi, coż wskazują. Są to znaki, że 
coś było, a czego już nie ma. To słońce, na ktore patrzysz, już 
dzisiai nie oświeca, tylko same rumy i groby........ 
Tak ten cesarz Filozof zawczasu sposobił, i swojego ducha 
utwierdzał.Przeto ostatnimoment nie miał dla niego nic strasznego. 
Rzymianie śmierć wielkiego człowieka ma coś nakazuiącego 
wspaniałego itchnie uszanowanie i zadumienie wzrusza. Zdaje 
się, że dusza iego, jm więcei odrywa się od ziemi, tem więcei 
jstoczy zsobą część tei Boskiei tei nieznanej istności, z ktorą ma się 
złączyć. Z.głęboką czcią dotykałem się omdlałych rąk jego, a to 
śmiertelne łożena ktorem śmierciczekał; zdawało mi się świątynią. 
Tym czasem woisko truchleje, strapiony żołnierz rzucając 
się po: ziemi jęczy w namiocie: całe przyrodzenie w smutną 
nbwlekło się postać; Niebo nad Germanią czarnieiszómi osępi. 
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o się chmurami; huczą nawalnice, tłuką się wichry, szamocą 

wierzchowiskiem lasu, ktory krążał w koło.obozy. 

- Te widowiska ponure zdawały sięjescze barziei naszą żałość 
zmnażać. Chciał na czas niejaki sam pozostać; czyli to, by roze- 
brał swoje życie w obliczu naywyższei Istności, czyli, aby raz je- 
scze zamyślił się, niżeli skona. i 

Nareście kazał nas przywołać. Wszyscy przyjaciele tego 
wielkiego męża, i wszyscy pierwsi wodzowie obstąpili go w ko- 
ło. Jego twarz wybladłą była, oczy głęboko zapadłe; a wargi 
już na poł mertwiały. Przecież uważaliśmy wszyscy czułą nie* 
spokoiność twarzy jego. KXiąże! zdawało się, iż dla ciebie jescze 
zatrzymywała się w nim dusza: umierającą ręką polecał cię tym 
wszystkim starcom, ktorzy pod nim służyli, ich pieczołowitości " 
oddawał młodość twoją : ,, Bądźcie jego oicem, rzekł, Ah! bądź- 
cie jego oicem.”* Potem dawał ci takie rady, jakie synowi powi- 
nien był dać umierając Marek Aureli. VYkrotce Rzym: go iświat 
utracił. 

Na te słowa lud Rzymski jak wryty w głębokiem 
milczeniu pozostał. Apoloniusz umilkł: trysneły 
mu łzy z oczu, padł na ciało Marka Aurelego, ściska 
je długo: Razem, podniosłszy się przemawia :. .. 

Ale ty! ktory masz nastąpić potym wielkim mężu, o synu Mar- 
ka Aurelego, o moi kochany synu! Pozwol użyć tego wyrazu 
starcowi, ktory patrzał na twoje urodzenie, i ktory piastował 
cię na swoich ręku. Pamiętay naciężar, ktory na ciebie wkładają 
bogowie; pamiętay na obowiązek tego, kto nad ludźmi panuje; 
pamiętay na prawo tych ludzi, ktorzy twojei władzy podlegać 
będą. Przeznaczony do tronu, musisz być albo naisprawiedli- 
wszym, albo naizłośliwszym z ludzi. Czyliż syn Marka Aure- 
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lego wachać się w tym wyborze będzie? Niezadługo usłyszysz, 
żeś iest wszechmocny, że wszystko ci wolno. Będzie to głos 
zwodniczy. Bo twoją moc ogranicza prawo. Będą'ci i te często 
powtarzać, że iesteś wielkim, żeś od ludu ukochanym. Słachay: Kie- 
dy Neron otruł brata, mazywano go zbawicielem Rzymu; kiedy 
zarznął żonę, wychwalono przed nim sprawiedliwość jego, 
kiedy zabił własną matkę, całowano rodzicozboiczą rękę, i bie- 
żono tłumem do kościołow dzięki dawać Bogom. 

Nie zaślepiay się oddawaniem ci publicznych uwiełbiań. Je- 
żelicnoty nie masz, będą czcić na oko,a nienawidzić cię w sercu. 
Wierzay mi, zwodzić ludow nie można. Sprawiedliwość żnie- 
ważona budzi się w sercu każdego. Pan świata, możesz rozkazać 
abym umarł, nie przymusisz, abym cię szacował. © synu cno- 
tliwego Qica, daruy! mowię do ciebie j mieniem Bogow , jmie- 
niem łudzkiego rodzaju, ktory ci Niebo powierzyło; mowię za 
scześłiwością ludzi, i za scześliwością twoją własną. Nie, ty nie 
zamkniesz twojego serca na głos tak czystei chwały. Już i ja sto» 
ję nad grobem, poidę w krotce, złączę się z twojm oicem. Jee 
żeli masz być sprawiedliwym! Bogdayby. mi Niebo zwoliło je- 
scze życia, abym patrzał ma cnoty twoje! Jeżeli masz 
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Nagle Komod ktory stał uzbrojony, straszliwie wstrzą- 
snoł włocznią. Rzymianie struchleli. Apoloniusz 
zdrętwiał. Rażony bliskiem niescześciem Rzymu, 
kończyć nie może. Szanowny starzec zakrył twarz 
swoją — Ruszył pogrzebowy pochod, za nim lud 
strapiony jdzie w głębokiem milczeniu. Dowiedział 
się, że Marek Aureli cały zstąpił do grobu. 
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miana w Towarzystwie Krolewskiem rolniczem 
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ci i nauki wszędzie zbudzają w ludziach wielbienie i usza« 
nowanie, newet dla oscb obcych, niebędących w żadnym 
z nami użyte zności stosunku. To nie jest sprawą rozwagi, ale 
jedynie skutkiem wrodzonego nam przeczuwania środkow 
niosących ludzkości w potrzebach pomoc, a w cierpieniach 
ulgę. 

Rownie i ta w każdym człowieku niedostępna chęć jedna- 
nia sobie w drugich szacnnku , jest także skutkiem wrodzonych 
nam skłonności do wspołecznego życia. 

Więc cześć wielkich cnot, zasług i wielkich przymiotow, 
` ma swoją zasadę w ustawach natury człowieka. 

Takowei publicznei cześci obrządek w społeczeństwach 
ludzkich, byłby naisilnieiszym bodcem w rozwijaniu władz 
moralnych i w postępie do doskonałości narodow. 

Dotond to cywilizacyj źrzodło, ledwo w niektorych naro. 
dach jest tknienie, w naszym zupełnie zaniedbane. 
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Dzieje narodu połskiego i tem się ed innych narodow ro- 
Żnią, iż nie było w nich dla ludzi publicznych, ani za wielkie 
cnoty i zasługi publicznei cześci i nagrody; ani za wielkie zlo» 
czyństwa publicznei hańby i katy. 

Naipierwszy nasz prawodawca, nieśmiertelny dobroczyńca 
ludu, Kazimierz Wielki; naipowszechnieisza narodn polskiego 
sława Kopernik; nairzadszy, a tak Polakom potrzebny, wzor 
wytrwałości w ratowaniu oiczyzny, Czarnecki, „nie mają do- 
tond na ziemi polskiei żadnego publicznego narodowei czci 
znaku! sy A Z l ; 

Dotond jak z Śmiercią naipospolitszych ludzi, rownie 
z śmiercią osob naiwyższych cnot i talentow, wszystko się koń- 
czy na pogrzebie, i na kupionem pogrzebowem kazaniu. . 

I ten cnotliwy, ktorego pamięć dziś uświęca towarzystwo 
rolnicze, odebrał tylko ogolny żal partykularnych, łzy kre- 
wnych i wielbienia przyjacioł. Zwroćmy uwagę, co mu na- 
rod winien. i 

Przez poł wieku przeszło oddawał ciągłe i nieskażone krajo» 
wi wysługi; czysta oiczyzny miłość była mu jedynem w ca- 
łem publicznem życiu prawidłem; w owym czasie niesczesnym 
kiedy w naszym narodzie obcych przemocą, wszystkich gatun- 
kow skażeń przez obcych roztasowaniem, zagubiano obyczaje, 
nisczono wstyd nieuczciwości i publicznych złoczyństw ; kie- 
dy ozdoby świetne, dostojeństwa, godności, u władcow świata 
szacunek, bogactwa, i mian narodowych dary, tu wystawia- 
no dła samych złych, dla własnei oiczyzny zdraicow; kiedy 
urzędnik krajowi był tylko niescześć kraja, zaguby : narodu, 
i żądz gwałcicieli jego narzędziem; kiedy cnota była zbrodnią, a 
zbrodnia nazywała się cnotą; kiedy ci ktorzy stanowili owcze- 
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“sna w Europie opinia, (ten naiwyższy Sąd), wystawiali w nim 
każdego poczciwego Polaka na publiczną nienawiść, na prze- 
Śladowania i wzgardę, jakoby burzliwcę dobrego porządku, 
ktorego oni tu rzeczywiscie zburcami byli — W takim mowię 
niecnym, wszelkich stosunkow moralności i naiświętszych oby- 
watelskich obowiązkow yprzejstoczeniu , ludwik Gutakowski 
i na chwilę nie zboczył z drogi prawości, w niczem nigdy 
nie skaził swojei cnoty, i swoj>i oiczyznie wierności. 

Upadł narod. I w tym razie nie uległ cnotliwy Gatako- 
wskiego umysł, ani się zmienila oiczyzny jego miłość. On pier- 
wszy biegł nieść pomoc, schronienie, odzież i karmię nagiei, 
bez przytułku, z zropiałe ni ranami. po kątach, po polach ipo 
ulicach jęczącei ludzkości, PAPA ostatkom ONY! na Si 
dze. | 480 
On w tak strasznei, i nagłei wszystkich stosunków w kraja 
zmianie, niemogąc być w jublicznem , trwał niezmienny, ża- 
wsze ten sam, w życiu domowen:: oddal się całkiem doskonale. 
nio krajowego rolnictwa. Swoje cnoty, swcją narodu milość, 
"w]ajal w swoje dzieci, w swojri* rodziny otaczejącei go mło- 
dzi*ż, w tę ostateczną lvdów nadzieję w tę naipewrieisżą, gdy 
od wyrodnienia się przez cnych oicow ocałeje, naipew nieyszą 
mowilem, cdrodzenia się swego narc b i Rida, przeznaczeń 

Jego zawiązkę. 

Nadto Gntakowski był r z pierwszych , ktorzy za- 
wigzali towarzystwo jrzijsvioł nauk, w zamiarze zachowania 
rodowitei mowy, tei naijstornieiszei narodu cechy; ocalenia ostat- 
ku drogich pamiątek, sławy, i cnoty naszych oicow, na hto: 
rych grobach, jaż niewinne dzieci nasze cudzei uczodo pieśni, 
wjejsjącei w nich, ku przodsow popiolom nienawiść, wzgar. 

1* 
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dę, albo zimną niepamięć, a bezecna potwarz, opieką gwałci-- 
cieli wspierana, szeroko rozpościerała znisczenie na wszystko, 
co chwałą Polakow było. besi 

Ledwo się okazał pierwszy moment odrodzenia naszego, 
Ludwik Gntakowski był jeden z pierwszych, ktory mimo sła- 
bei, chwiej cei się nadziej, bez oglądania się na niepewności 
wypadki, zaprzysiągł nieodzownie swoje losy i swoją pans 
życia połączyć z losami oiczyzny. 

W pierwszei chwili wsczynania się Warszawskiego Xięstwa 
ustanowiono Kommissyą Rządzącą, z zupełaą władzą wykonywa- 
jącą i prawodawczą. W tei Gutakowski był mianowany dru- 
gim członkiem. O tei szanownei magistraturze dzieje polskiego 
narodu, podadzą wiekom potomnym, ż£ w czasie, w politycz- 
nych przemianach naitrudnieiszym, naiwięcei niebespieczeń- 
stwa mającym , w czasie przechodu ludow do innych przezna- 
czeń i rządow, w Czasie naistrasznieiszei woiny, w środ ogro- 
mnych, z tylu. rożnych ladow, woisk; ona umiała utrzymać 
stały porządek, własności partykularnych bespieczeństwo, spra. 
wiedliwości bieg, i nieprzerwane krajowei młodzieży wychowa» ` 
nie; potrafila w krotkim czasie utworzyć 50 tysięcy woiska, 
to opatrzyć w żywność, w wojenne potrzeby, opłacić żołd zu» 
pełnie, i przy ukończeniu urzędowania swego, zostawić jescze 
gotowe w publicznym Skarbie zapasy. 

W krotce potem przed naicnotliwszym z Monarchow, nie- 
potrafiła naiwiększa skromność ukryć Gutakowskiego cnotę. 
Oddane mu zostało naczelnictwo w Radzie Stanu i w Radzie Mi- 
nistrow. i 

Urząd ten pierwszy raz ustanowiony, przy zaprowadzaniu 
nowych w całym kraju urządzeń, przy zastosowaniu ich do kon- 
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stytucyinei ustawy, miał z sobą wiele trudności, i wymagał 
nadzwyczainei pracy. OCnotliwy Gutakowski z właściwą mu 
gorliwością, ktorą ożywiała w nim nieod:tępna oiczyzny milość, 
postępował stale w łamaniu wszelkich trudności, i nie ustąpił 
dziennym i nocnym trudom, dopokond ostatka sił izdrowia nie 
stargał. 


"Ta przemilczeć nie mogę wielkiei prawdy, ktorą cny ten 
pierwszy urzędnik, jak to z ust Jego słyszałem, mocno przejęty, 
obrał za głowną zasadę w publicznem działaniu: przekonany 
był, że przy zaprowadzaniu Rządow, więcei przyszłe sczeście na- 
rodu zależy od pierwszego wyboru dobrych Urzędnikow, niżeli od 
dobrych przepisow. Tych drugich niedokładnosść, może przez pier- 
wszych dobry wybor bydź zmiarkowaną, i ulepszoną. Przeci- 
wnie, naiwiększa tamtych doshonałość, przez pierwiastkową osadę 
złych i niezdatnych osob na urzędach, stanie się cezą, bezskue 
teczną. Nie będzie tam wykonania. Tak z gruntu zaraz wko- 
rzeni się sczep nieładu, z nim szeregi|samowolnych działań. 


Z takiem w głownych Urzędnikach ważnem przeświad. 
czeniem , nigdy on niepodawał, niepolecał na Urzędy osob 
niedoświadczonych; daleki był od uwodzenia się względami po- 
krewieństwa, powinowactwa, lub przyjaźni; szedł jedynie za 
skazowką większei i pewniciszei cnoty i talentow. Jeżeli wi- 
dział, iż osobistość w takich poleceniach skrzy wdziła oświeceń- 
szych i zdatnieyszych, cierpiał na to, sam ich wyszukiwał, 
sam, mimo tamtych przeszkody, Monarsze polecał. 


W wszystkich swoich Urzędowaniach, niemając nigdy in- 
nego celu, tylko kraju dobro, wszystkie urzędy sprawował 
bezpłatnie. 
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"'Nakoniec stanoł na najwyższym w kraju urzędowania i go- 
dności stopniu ; mianowany był Wojewodą i Prezesem Senatu. 
Oto krotki rys Gutakowskiego cnoty i zasłag publicznych. 
Potomność osądzi, co się pami:ci takich lud-i należy od narodu, 
ktory chce mieć naczelnych Urzędnikow z taką cnotą. | 

Lecz Towarzystwo Rolnicze, ma jescze inne sczegolnieisze 
względem tego męża obowiązki. On był pierwszym utwoicą 
i pierwszym przewodnikiem J+go. p - 

Szanowny Cieniu! stawiasz mi się w tę chwilę w oczach, 
z tem całem uczuciem, jakie widziałem , iż przeimowało twoją” 
pienkną duszę w ten czas, kiedy w pośrod Towarzystwa przy 
 jacioł nauk, na wnios*k potrzeby ustanowienia now ego Wy- 
działu Rolnictwa i Fabryk, przekładoejąc ważność pr zedmiotu , 
ktory ma zaimować rolnictwo, to jedyne źrzodł» bogactw , nasze- 
go krajn; rękodzielnie i fabryki, te naijstotniejsze teraz środki 
ratowania oiczyzny w usposobieniu jei do, opatrzenia publi- 
cznych potrzeb przez handel wewnętrzny, gdy zewnętrznego 
nastąpiła niemożność, ty oświadczyłeś w temże zgromadzeniu, 
iż zaimiesz się ustanowieniem oddzielnie Towarzystwa Rolni- 
czego. 

Cnotliwy twoi zapał, umiałeś BRER w naipierwszych 
obywatelach i naimaję'nieiszych wspołziemianinach. W kilka 
dni utw orzyłeś to Towarzystwo. A trwały w przedsięwzięcia, 
dales mu wkrotce zasady związku i wewnętrznego poradnu, 
Pod twojem przewodnictwem, już „jest wyprowadzone na te 
drogi, ktore wiodą do jego przeznaczeń cela. Już nailepszego 
z krolow zyskało potwierdzenie, i zesrzytem towarzystwą 
krolewskiego uświetnione: zostalo. =: Ledwo roksod poczęcia się 
Jego minął, już niektore wydziały okazują posunięte swoje pra. 
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ce; rozpoczęta. Bibli teka y: wsz zęte użytecznych, wzorowych 
machin sklady, przetlomaczone naisławnieiszych pisarzow dzieła 
o rolnictwie, o wychowie bydła, i o gospodarstwie lasow ; ode- 
brane liczne pisma od członkow korrespondentow 2 rożnych. Des, 
partamentow 0 rozmajtych spostrzeżeniach i doświadczeniach 
w rolnictwie krajowem. Ty zaś w twojem własnem gospodar- 
stwie i w twojem życia domowem zostawileś nam przykład, ja- 
kim bydź powinien obywatel właściciel rolnik, aby jako członek 
tego rolniczego towarzystwa, godnie powołaniu swemu odpo- 
wiadał. | eod 

Jak ow wzor pe E a og cnotliwy z Bzymięn Granat, 
tak utworzyciel towarzystwa naszego czas, ktory mu od wy: 
sług publicznych zostawiała oiczyzna, cały uprawie ziemi od- 
dawał. Naimilszym dla niego było życie wieiskie, naimilszą zae 
bawą Rolnictwo. 

Mając przytomną w pamięci, tę wielką prawdę, przez nai- 
pierwszych Esonomistow udowodnioną, że wszystkich bos 
gactw zaroicem jest ziemia i praca, Gutakowski zwracał w swo* 
jei włości na te dwa przedmioty sczegolnieiszą uwagę. Starał 
się w niei poznać naidokładniei do pewnei głębi ziemię, ro- 
zgatunkował, odosobniał grunta, podzielał je w miarę możno- 
ści dobrei ich uprawy , i dostatecznei w każdym czasie, potrze. 
bnei koło nich robocizny. 

Rownież zastanawiał go i drugi przedmiot pracy; doświad- 
czał , uważał rożne sposoby zmnieiszające lub zwiększające pra- 
cy użyteczność. Przekonał się, że pańszczyzna w rolnictwie 
jest naikosztownieiszą, naimniei użyteczną: przeto dążył nieu- 
stannie do zaprowadzenia Czynszow , albo przynaimniei do sta- 
łego roboty wymiaru. Naiwięcei rozmyślał, i szukał sposobu, 
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ktoryby włościanina do ziemi przywiązywał, pewność szla wią 
ści Jemu, i jego potomstwu wystawiał. m 

Z tych powodow, gdy w zaniarze dopełnienia kowłęjiiogi: 
nei ustawy względem wolności Włościan czynione były Urzą- 
dzenia, wskazujące układy i ugody doczesne i sczegolne bez 
jednakowych stałych i ogolnych w całym kraja zasad, widzia- 
łem słuszną Gutakowskiego obawę, iż sposob ten nie przy wię. 
zując Włościan do ziemi, może ich odzwyczajać od  stałei 
w mieiscu posiadłości, co przecież j*st tak istotnie potrzebnem 
dla postępu i doskonalenia się rolnictwa. 

Tu poznałem z rożnych w tei rzeczy znim rozmow, iż 
doświadczenie i długa rozwaga, przywiodły go do przekonania 
o tei odviecznei prawdzie: że tylko własność umie rozwinąć 
w człowieku taką pracę i taki przemysł, z ktorych nżźtecyniywe 
dla kraju naiwiększa. 

Lecz był oraz przekonany, że tei własności nie można ra- 
zem nadać naszym Włościanom, bez naruszenia praw własno- 
ści, teraźnieiszym posiedzicielom ziemi słażących. 

Było więc mniemanie Jego, aby stopniami do tego rzecz do- 
prowadzać. 

W tym celu dla stałego Włościan przywiązania do ziemi, 
miniemał, iż potrzeba naprzod nadać lm gruntow dzi-dzictwo 
bez własności. To jest podług pewnych i ogolaych przez 
Rząd na cały krai wskazanych prawideł, pościć im grunta 
w dziedziczną wieczną dzierzawę pod obowiązkiem pewaiego 
wymiaru roboty , lub pewnei jlości opłaty. 

Od nadanego im tak dziedzictwa, dopiero wskazać, wo- 
znaczonych wymiarach czesu sposob, jakby przez okupowa- 
nie rzeczonych obowiązkow , pastępowali do nabycia własności. 

Przy 
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Przy doskomaleniu w swojei włości Rolnictwa, nie spusczał 
- ten rządny ke ofi fabryk. Znał on nad to dobrze, jak . 
wielka jest zawisłość postępu w kraju rolnictwa, ed. postępu w tyme 
że kraju rękodzieł i rzemiosł. Przeto mimo przeciwnych w tym 
przedmiocie Rządu zeszłego zasad, ktory chciał mieć krai nasz 
zawisłym od fabryk i rękodzieł zamożnych w dawnych jego pro- - 
„wincyach, Gutakowski nie zaprzestał wszystkich starań dla utrzy- 
mania i doskonalenia w swojei majętności fabryk :sukiennych. 
Przyjacielem i oicem będąc Wiościan, własnym „przykła- 
dem, swoją przy ich rolniczych pracach przytomnościg, swoją 
"w ich dóli radą, ich domów , ich gospodarstwa odwiedzaniem, 
'pochwałą jednych, naganą drvgich, zapomogą dobrych i rzą. 
dvych, prowadził on wszystkich do moralnieiszego Życia i od- 
wodziłi od nałogow rozumowi i zdrowiu szkodliwych. l 
W czasie odradzania się naszego, cały ogrom woińy, z kto- 
wą ciągnie zawsze zborzyscze, znisczenie, i śmierć, przeszedł 
(przez włość Jego. Gospodarz ten, ktory umiał w całem życiu, 
wydatki mierzyć z dochodem , ktory -nigdy bez pieniędzy wło» 
ści nie kupował, nigdy dla dogodzeńia chciwości, prożności, 
„na facijendarstwo długow nie zaciągał, 'skoro ”stanoł pokoi, 
"natychmiast. co dobrym Rządem w innych latach osczędził, 'to 
spiesznie poniosł włościanom upadłym w pomoc, 'podając' im 
środki 'do utrzymania gospodarstwa, i do zagładzenia wojen- 
mych spustoszeń. s I 
Ale naukę -naiużytecznņieiszą; i przykład naijstotnieiszy 
w stosunkach z dobrem rolnictwem i gospodarstwem, zostawił 
+Gutakowski w swojem familiynem pożyciu. 
«Rodziny są to owe-drogie pierwiastki, z ktorych się ludzkie 
składają. społeczeństwa. Gdzie te. pierwiastki są dobre, rządne 
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i scześliwe, tam tyłko nastąpić może E a się z nich 
społeczeństwa dobro, rządność i sczeście. WE 000 5 00 0000 
Na tei, rownie z przyrod/eniem ludzkiem starei , wszel. 
kich społeczeństw zasad ie, opiera się ta druga wnioskowa 
z tamtei prawda, że nie może bydź obywatelem dobry m i uży- 
'4ecznym w kraju, kto wprzod nie jest iige, oicem , gospo* 
darzem dobrym i rządnym w domu. 


Tę prawdę obrał SUROWE 3 za jj 130 życia ode 
"wego prawidło. 


Z takiem w nai czynach» zawsze DESYSNEADA mu go- 
dłem, widzieliśmy jakiem ukazał się w krajowem oby watelstwie, 
obaczmy czem był w familiinym składzie, 

Opiekun, poradca; i pierwszy pojsdnawczy Sędzia zamie- 
szkałego w Gorze ludu. Pan rzetelny, sprawiedliwy i dobro. 
czynny dla slug i domownikow. ` Przyjaciel, nie jak zwykłe 
Bogacze, możni samoiści, nie w ten czas tylko, kiedy kogo 
potrzebują, ale zabrane raz przyjaźni związki, miał on za święte, 
„kładł je między powinności moralne; mąż dobry kochający iko- 
chany; oiciec nailepszy, on tylko w scześciu swoich dzieci. 
znaidował własne swoje sczeście. Jakże pienkność jego duszy 
«maluje ten niesczesny i razem scześliwy wypadek: sam jeden 
w pokoju spostrzega naiukochańszą corkę, w środ, płomieni. 
Nat; chmiast rzuca się w ogień, swojem ciałem gasi płomieniem 
goreiącą na corce suknię. Ocalił ją scześliwie z niebespieczeń- 
stwa, lecz własne opalił twarz i ręce.  Wśrod cierpień naiży- 
wszych bolesci, pierwsze słowa, ktore zawołał, były: O jaką 
w tę chwilę czuję roskosz ; żem'uratówał życie naiukóchańszei cor- 
ki, że ją widzę bez cierpień nietkniętą od ognia. To wzruszenie, 
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to zawołanie jest wiernym głosem natury dobrego oica. 'Taki głos 
jest tam silnieiszy od wszystkich czuciow innych! 
Lecz spoirzyymy jescze na niego poukończeniu prac dzien- 
nych. W domowem wieczornem skupieniu się rodziny, 
w pośrodku szanowny siedmdziesiąt letni starzec: Jaka w jego 
duszy, taką widać w jego twarzy spokoiność. Namiętności burz. 
liwosć, przy rządnem życia, niepotrafiła jego ciała naruszyć, 
ani też wiek nie śmie na jego czole marszczow zakreślać; starość 
białym okryta śronem, wystawia w nim swoje wszystkie przy je- 
mności; patrzącei tu na nią młodzieży taka starość staje się ży- 
czeniem. Wielka rozsądność , łagodność i sczegolnieisza uprzei- 
"mość, ktorg tak sczodrze udarzyła go natura,:a`prżyKształcito 
jescze dobre wychowanie, ta uprzeimość, ktora samem spoirze- 
niem już w drugich uprzedza dla siebie wzajemność, ktora wraz 
z zbliżaniem się pierwsza podaje zaufania i przyjaźni za- 
datki, i ta przez starość, co wszystko słabi i wątli, w nim 
jescze przyzdobioną została. 
Nakoło otaczają go przyjaciele, powinowacei, i krewni; 
z tych jedni, ktorzy pod jego prawie okiem zrośli, z niego pier- 
-wszy przykład brali, a śladem jego cnot stale postępując, już 
pierwsi przy samym sterze Rządu służą krajowi cnotliwie, 
iz niepospolitą umiejętnością. Tamże widzieć jednych synow 
przez niego samego wychowanych, już zbroinych w oręże, 
i czekających gdzie powoła oiczyzna; naokrom zaś grono malei 
dziatwy, nad ktorą pełno rożnych wznosi się nadziej: to pcha 
się ku naiszanownieiszei z matek, to ciśnie się na łono powa- 
żnego starca, szukając w jego oczach wszelkich skinień i nawet 
pomyśleń uprzedzenia. Z jch zabaw niewinnych zbudzana 
w nim wesołość, uprzeimość, na wszystkich przytomnych od- 
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bija się twarzach. Nie ma tu przystępu chciwość, „zazdrość , 
ani ta niecna osobistosć, ani to zimne samolubstwo, ktore tru- 
„ją rodzeństwa jedności, ktore scześcia naimilszego w uczuciach 
natury ludziom doznawać nie dają, i w pośrodku wszystkich 
-gożeść, miescześliwym człowieka czynią. Tu jak w wszy- 
_stkich jedna krew , tak wszystkich jedno : ożywia czu- 
cie, Cna rodzino! otrzyy łzy twoje, śmierć tylko 'z poe ` 
"Środ ciebie jego ciało uniosła, lecz dach jego w pośrod ciebie 
„pozostał, On go za życia między was rozdał, wyście go przyjeli 
Duch jego w was Żyje. | 

Takich wieczornych zgromadzeń familij w kiówya Gutako- 
wskiego widok, był prawdziwym obrazem patryarchaluei ro= 
dziny. | 

Oto te są przykłady, przez pierwszego Stanowcę naszego 
towarzystwa, zostawione nam w życiu publicznem, i w życiu 
'domowem. 

Oddawaymyż w tem tu towarzystwie Sieliianiai i cześć. jego 
„pamięci; a bierzmy w naszych działaniach 'za wzor jego. prace . 
i cnoty. 
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Andrzeja Zamoiskiego. 


A ndrzei Zamoiski rodził się w domu, w ktorym wyłączność 
dziedziczenia majątku przy starszym z synow była. Qiciec jego 
Ordynat odumarł go w dziecinnym wieku. Dla starszego zosta- 
wil całą plemienia świetność, domu zasczyty, miana: ogromne, 
izbytki wszystkie. Młodszy dostał, w dziale podległość, nie- 
dostatek , z nim woiskowei służby potrzebę. 

Andrzei z kilku siostr i z trzech braci naimłodszy, nie mogł. 
nawet powziąść nadziej dzierżenia kiedyś naddziadow majątku: 
Krewni, dómownicy, okolne publiczność, przez własneż oso- 
bistości nadzieje patrzaiąc, w starszym widziała mądrość i wszys 
stkie cnoty; na młodszego mało zważania. Wychowaniem Jego 
ledwo zatrudnić: się chciane. Dzieduszycka ciotka: wzieła go 
w. swoją opiekę, o ddała do szkoł Jezuickich w Toruniu. 

'Taki pierwszy Zamoiskiego młodości stan, był dla niego 
utworcą tego scześcia. ktorego stał się w całem życiu panem. 

Jm; więcei nabierał wyobrażeń, jm więcei obeimował z so- 
bą zewnętrznych stosunkow, tem więcei widział w koło potrze. 
bę, tego nailepszego uczyciela naitrudnieiszei nauki życia. 
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Z natury powolny, fizycznie mniei czuły, gdyby był ro- 
dził się bogatym i możnym; byłby może stał siętwardym, upare 
tym, i na osobiste żądze tylko czułym. Potrzeba uczyniła go 
rozsądnym; więcei dla drugich' jak czułym dla siebie, więcei 
władzom rozumu, niż burzom ż,dź powolnym: Stał się dobrym, 
Z młodości był potrzebny i niesczęśliwy, na siej” stawszy 
się bogatym, był ludzi przyjacielem. 

Z pierwotnych szkoł Toruńskich wyszedłszy, jescze mu 
barziei potrzeba zewsząd odkrywała, że w tych szkołach nicze: 
go się nie nauczył, co wiedzieć należało, aby mogł, lub w służbie 
woiskowei, lub w służbie cywilnei stać się użytecznym Kraj wi. 

Zi radą, i za wdaniem się jednego z zacnyćh jego nauczy- 
cieli, dała mu Ciotka dwieście czerwonych złotych. Z tem wy- 
jechał do Getingi. To miasto w owczas mieściło naisławniei. 
szych mędrcow. Przez dwa lata zsczupłym funduszem; lecz 
Z tem usilnieiszą pracą uczył się Matematyki i prawa. Po 
dwoch leciech uzyskał drugie czerwonych złotych dwieście , 
z temi wyjechał do Paryża. Zamknoł się w Kollegium Ludwi- 
ka Wielkiego,i kończył doskonalenie się w tych dwoch naukach, 

Powrociwszy do Kraju, znalazł w swojei rodzinie niezgo= 
dę, następstwo na cześć, z przyczyny majątku, urządzonego 
przeciw natury prawu. Jan brat średni nie mogł ścierpieć usta< 
wy pierworoctwa. Zamiast powstania przeciw złemu prawu, on 
powstał przeciw rodzonemu bratu. Szukał środkow odjęcia mu 
tych włości. A nie mogąc otwartą przemocą, przedsięwzioł to 
wypełnić sądem. Były u nas do tego* w ten czas placem Trybus 
nały : Lublin był pażarem przekupstwa bezkarnych niesprawiedli- 
wości sprzedaczow pod jmieniem Sędziow. 

Jan zarzucił Bratu nadużycie, i słabość rozumu ; chciał, by 
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sąd wyrzekł: że do władania pierworodztwa mianem, nie Mi. 
chal, tylko Jan ma zdolność. 

Andrzei stara się wszystkiemi sposoby pogodzić braci. Po- 
dług ustawy Ordynacyj należała się z tych dobr rocznie młodsze- 
mu bratu pewna jluść dochodu. Andrzei chętnie ustępuje swo- 
ją część Janowi, obowiązując go, aby sprawy z bratem star- 
szym zaprzestał. Zlagodził umysł; sam wszedł w służbę VYoisk 
Saskiego Elektora. 
| Po leciech dwunastu dosłużył się Pułkownikostwa; a bę, 
dąc znany Augustowi trzeciemu , na wezwanie tego Ńrola, wro- 
cił służyć w rożnych Urzędach swojei oiczyznie. Właśnie 
w tym czasie między dwiema możnemi w Hzeczypospolitei do 
mami była jedna z takowych spraw, jakie w owczesnem Sądo- 
wnictwię sprawą forsowną zwano, 

Jeden z tych domow miał Dwor po sobie, drugi na własnem 
możnowładztwie polegał. [Dwor znając, iż mu Zamoiski obo- 
wiązany, chciał go mieć Trybunału Marszałkiem. Rownież 
druga przemożnych strona wiedząc, że jest bez doświadczenia 
i niebogaty, Już go pewnie swojm być sądziła. Ta wezwawszy 
go do siebie, po oświadczeniu rożnych pochwał i swojch ży- 
czeń, przekłada mu wielką Xięgę ślachty, po Wojewodztwach 
od siebie płaconei. Wszystkich jmiona już podkryślanemi by- 
ły, ktorzy, ręczono, że przewagą swoją, na sędziow obranemi 
zostaną. Potem wystawiając, jakie wydatki oczekują Marszał- 
ka, niby to pożyczanym sposobem, ofiarowano przygotowane 
i popieczętowane wory złota. 

Andrzei Zamoiski nie znając tylko prostą niewinność, dale- 
kijescze od wszelkich Dworsczyzn zdrętwiał na ten czyn i na 


taki Sędziow wybor. Tem mocnieisze bierze przedsiewzięcie 
1* 
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stać się prawa obrońcą. Ukrywa swe wzruszenia, W kilka 
niedziel poźniei wszystkich Deputatami wybrano w całei Polsce, 
ktorych kilku miesięcami wprzody jeden przemożny w swym 
pałacu w Warszawie podkreślił. 

j Trybunały więc były tylko popisem możnowładcow prze- 
mocy, i mieiscem najgrawań się z prawa: Mejątek, sława, życie, 
ch*łviącei się kleinotem wolności ślachty , były wystawiane na 
zemstę lub na obronę tego, kto tam wydeputował większą Jur- 
gieliników liczbę. 

Sąd z ludzi , z takiem o sprawiedliwości wyobrażeniem, stae 
wał się głownym w kraju stronnictwa, pijaństwa, i kosterstwa 
Trybunalem, Zamoiski, od zakazu wszelkiei śry, i publiczne= 
go objadu w dni Sądow, urzędowanie rozpoczoł. Gdy nadcho-. 
dziła owa sprawa, przedsięwzioł wszystkie sposoby, by słu: 
szność na jaw odkrytą staneła. Tu wory złota z pieczęcią niee 
tkniętą odesłał , przemoc stropił, a sprawiedliwość ocalił. 

Nie powiem,.że był Starostą, Kasztelanem, Wojewodą: 
gdyż w owych czasach te urzędy, naiczęściei niegodnych zna» 
mieniem były. Lecz muszę w przod stan polityczny i cywilny 
kraja wystawić, aby potomność dokładnieisze powzieła wyż 
obrażenie obywatelskich cnot tego Męża; kiedy mu pieczęć da- 
no i kiedy prawodawcą Narodu obranym został. 

Na wschodzie Sobieskich walecznością, w stosunkach polity« 
cznych może nierostropną, poskromiona Ottomanow porta. Wys 
nalazkiem prochu zaparte wstępy Tatarow hordom. Kozackie 
korenie, naszych Panow wiarołomstwem, naszych Hetmanow 
dumą, na zawsze w zaułaniu zrażone, zamiast wiecznego z Pol- 
skim Narodem spolenia, przeszły niezwrotnie pomnażać owcze- 
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snych Polski nieprzyjacioł siłę. Znośnieiszą od nieprzyjacioł 
niewola, niżeli od przyjaciół wzgarda. 

Połnoc na mieisce rozlicznych Kniaziow i Carykow, połączy» 
ła się pod jednego Rossyi Cesarza potężne berło. 

W tei samei stronie druga, w stosunkach politycznych 
rzadka, względem Europy wielka, względem Folski groźna 
Stala się odmiana: Wsczoł się nowy dom Krolow. Hołdownik 
Polski zrobił się udzielnym Jednodzierzcem. Był to pod samą 
ściaaą Polakow, na ubogich i na ograniczonych broniborza 
piaskach, nowy zawiąz nieograniczonei jednodzierzstwa żądzy. 

Tak wielka tak dla Polski niebespieczna zmiana poczeła się, 
i rosła w oczach naszych przodkow. Zdaje się, że jei nawet nie 
widziały ani nasze Krole, ani nasze możnowłady. Mogąc, nie 
znisczyły jei w słabym wsczątku, ani też już wzrosłemu, mo- 
gąc nie oddali całkiem swojego tronu. 


Zawiązek w broniborach nowego Jednodzierztwa jak pospo- 
licie wszystkie początkowe powstania wielkich domow, ożywiał 
duch odważny, dzielny i mocny. Ukazały się wielkie Wilhel= 
my, wielkie Frederyki. Naigwaltownieiszą z jch namiętności 
Żądza ziemi była; a za hasło wzrostu swojego domu, śmia. 
łym sczeście sprzyja, wyrzekli, i w zapasy z Rzymskim Cesa- 
rzem o ziemię śląską poszli. 


W tym sporze o to dawne Piastow dziedzictwo, w rozbija- 
niu się, czy poddańsiwo Maryj Teresy, czy poddaństwo Frede- 
ryka ma dźwigać ślązakow milion, wycięto ludzi drugi milion. 

W teiże woinie do Cesarza, procz jednych Krolow Polskich, 
wiązali się prawie wszyscy Europy Xiążęta i Krolowie. Wielsż 
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Frederyk siedem lat z większością Krolow Europy walczył, zwy- 
ciężyt, i Szląsk zabrał. Zdobyta ziemia nie zmnieiszyła, 
owszem posporzyła jescze żądzę ziemi. On po ukończeniu 
siedmioletniei woiny pierwszy powzioł, i pierwszy wyjawił 
myśl podziału Polakow ziemi i narodu. 

Takiemi politycznemi stosunki otoczoną była Polska. Z swo» 
jego kształtu była to Rzeczpospolita ślachecka z Arystokracyj 
nierządem. Miała w prawdzie już pewny zawiązek władz kro- 
lewskich, władzy Jednorządztwa, tei od scześcia towarzystw ludze 
kich nieoddzielnei, a do rozpoczęcia prawdziwei drogi, w do= 
skonaleniu społeczeństw naijstotnieiszei ustanowy. Lecz nie- 
dokończył jei ani Piast ani Jagidłto. Obydwa domy zbyt wcze- 
Śnie, nie na mieczu, na kądzieli zgasły. 

Przy wolnym wyborze nieustannie rozrywane były jak jedno- 
dzierztwa tak i jednorządztwa zamysły, tem łatwiei możnowła- 
 dztwo wszystko ogarneło. To było mało oświecone, dumne 
i podłe. Będąc tylko dożywotnie, nie umiało zrobić się dziedzi- 
cznem. Nie miało żadnych wyobrażeń Administracyinego syste- 
matu. Krolom niedozwalało Jednodzierztwa, asame przynaimniei 
dobrym Arystokratycznym rządem, nieumiało zawarować swoje» 
go Samowładztwa. Na zatamowaniu wszelkiei rządowei woli, 
władzy i mocy, swe panowanie osadziło. Tak na ogolu nieczyn- 
ności, stawiało partykularnych rozstyr. 

Nie był onżadnemu zsąsiadow szkodliwym. I lud pod nim 
nie był tym niewolnikiem, aby jego żony, jego dzieci rownie. 
z bydłem na sprzedaż po baźarach wodzono. Zadnego nie pła- 
cił podatku, swojch dzieci nie stawiał na skazkę. 


Ale lud ten, nie wchodząc do wspołeczeństwa jak czlonek, 
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tylko jak rzecz, był na wszystko nieczulym, i obojętnym, Był 
takin jak sam owczesny rząd, opusczonym, nieczynnym, leni- 
wym, i rozpilym. 

Sama ślachta w ustawę towarzystwa wchodziła. Ona tei 
Rzeczypospolitei robiła pospolstwo. Bezprawia, i możność 
działania nadużyciow, nazywała wolnością. Mnostwo przesądow 
mając, ona przecież nie rozumowaniem, ale tem przeczuciem 
ktore w pospolstwie, kiedy powszechnem bywa, starożytność 
glosem Bogow zwała, ona naipierwsza w Polsce przewidywać 
zdawała się zgotowane przez cudzoziemcew niescześcia i zgubę 
oiczyzny. Przeto powszechnie obrzaskliwą była na wszelką 
nowość, na wszelkie zagranicznych dworow wpływy. zj 

Rei nierządu tei Rzeczypospolitei wodzili sami przemożni, 
ktorzy ani prawom posłuszni ani krołom wieraemi nie byli. Ich 
całą jestotę składało Samolubstwo. Rzecz powszechna, krai, na- 
rod, były dla nich rzeczą obojętną. Duma i starostwa wszy- 
stkich żądz ich przedmiotem.  Seimiki i Trybunały, zajazdy 
i Seimy, placami wywodu ich przemocy. 

Tam jedni na swe poparcie prowadzili zagraniezną pomoc, 
drudzy tem licznieiszego szukali w rodowitei ślachcie stronni- 
ctwa ; pierwsi i ostatni, rownie niecni, nie mając męstwa do 
pokonania żądz własnych, kopali przepaść, w ktorei gubiąc sie= 
bie, zagrążyli piętnaście milionow narodu. 

Oni uporczywie kazili, łamali, rozrucali to wszystko, co- 
kolwiek nas ratować mogło. Jedni przez rozwiozłość, drudzy 
przez dumę, inni przez osobiste zajścia, reszta przez nieoświe- 
cenie. Oni znisczyli ow zasczep męstwa jaż w woiskach stałych 
ręką krola chrobrego zasadzony; oni rozpuścili sześćdziesiąt ty- 
sięcy gotowych obrońcow, już umiejętności sztuką i zwycięstwa 


8 Pochwąła 


duchem zaprawnych; Oni pod panowaniem Augustow; psu. 
li wszelkie usiłowania Krolow o dobro narodu; nieskutecznemi 
robili wszelkie jch ostrzegania o ważności do ratowania się Cza. 
$u; osczerstwem schydzali wszystkie krolow rady wględem 
ustawy podatkow i woiska. Oni przez swoje niesforne swawol.- 
stwo, wszystkie seimy albo rozbijali najemniczemi hałastry, albo 
paraliżyli słowem niesczesnem: nie pozwalam, 

Tak zaś mało światłemi byli, iż znierozumu ich przez poa 
granicznych krolow szydzenia , oni brali za ich cnoty wielbie- 
nie. Widziałem podobne znich szyderstwa, chowane skrzętnie 
potomstwu, jakoby zasczyt szacunku. (* 

* Oni nieustannie między sobą w zawiściach o małżeństwa; 
o urzędy, o starostwa, poświęcając pysze, zemście, i osobistoe 
ści narod, naddawali się za narzędzia Dworom. 

W nieposłuszeństwie prawom krnąbrność , w nieszanowae 
niu tronow nieuległość, a obcych wpływem  ozuchwalana, 
unosiła się często do zstrącania krolow groźba i zuchwałość. W ta. 
kim zamiarze zjazd Piotrkowski nastąpił. W sam dzień kiedy 
już zbroine woiska przemożnych stronnictw do zmienienia koro- 
ny swojch sił na sobie doświadczać miały, nadeszła wiadomość 
o śmierci Augusta. 5 

Z takiemi zewnętrznemi kraju stosunkami, i przy takim we- 
wnątrz Rzeczypospolitei nieładzie objoł tron Polski Stanisław 
August. Miał on dla. swojei oiczyzny pelno chęci dobrych, 


(*) List Frederyka II. w Archiwum Branickiego Kasztelana Krako- 

wskiego chowany ; w ktorym go Freleryk z Rzymianami porownywa, 

. uwielbiając go, że niedopuścił ustanowienia woisk: gotowych! w Reczy» 
pospolitei: Polskiej: j 

ale 
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ale niedostawało mu ducha tei miary, jakiego w zana wiel- 
kich narodow potrzebują wielkie dziela. 

W krotce przybrał do rady Andrzeja Zamoiskiego i oddał 
mu pieczęć wielką koronną. Ten mąż cnotliwy i światły ezuł 
niescześcia swojei oiczyzny. Szukał głownych Polski nierządu 
Źrodeł. W tei myśli obeimując razem cały narod i rząd jego, 
widział; że to jest ogromna już stowarzyszonych siła, że jest 
niezmierna ludu polityczna massa; Ale w niei niema myśli; 
niema duszy, niema stałych praw , i tei rządzącei władzy „ kto- 
ra takowym bryłom, tak skupionym politycznym silom, nada- 
je działalności jedpotę. Nichyło tam ani w pojedynczem, ani 
w w-polnem urzędnikow działaniu, zastosowań. Każda część 
rządowa działała oddzielnie, samowolnie, bez celu, naiczę- 
ściei w osobistym widoku. 

Ministrowie, ktorzy w rozsądnych, wyobrażeniach o rzą- 
dzie, są naibliższem i naijstotnieiszem narzędziem 'Tronu wła. 
dzy, tu byli naiuporczywszą, i niewzruszoną przeciw trono* 
wi przeciwieństw mocą. 

Hetmanowie za Krzywoustych, za Chrobrych, dla dopo» 
wagani: wzrostowi narodu, i potęgi krolewskiei, wzywanemi by- 
wali z wiary iz męstwa do władania woiskiem. Ci z docze. 
snych zamieniwszy się w dożywotnich, z samemi Krolmi W za- 
. pasy pośli. 

Pod wolnym krolow wyborem, gdzie samowładztwo prze- 
możnych już na wszystko rozpasanem staneło, Hetmanowie, 
rei nierządu wodząc, naswali się pośredniczą władzą między 
tronem: i wolnością. Odtond Hetman był między wszystkiemi 
Polski możnowładcami możnowładcą naiwiększym. Wszystkim 
junym on był straszny. Qa jeden odzierżał Rzeczy pospolitei sku- 
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pione siły, do obrony kraja niedostatnie; do gwałcenia obywa- 
teli nadto wielkie. On j*d*n w swojei mocy nieograniczony, 
od nikogo niezawisły, odpowiedzialnym był tylko Seimowi, 
ktory każdy jego Rotmistrz Postem narzucony, rwać był mocnym. 
Tak potęga narodu, w ręku samowładnego człowieka, podług 
namiętności jego, przewłoczyła się po kraju, i cięmiężyła 
wszystko, na co z zemstą hetmańską duma albo chciwość spoji- 
rzały. : 

Drugim Ministrem był Marszałek wielki koronny. Ten 
w stolicy samowolną bezpośrednie i ostatecznie miał nad wszy- 
stkiemi śmierci władzę. On bez odpowiedzialności, ten miecz 
tak straszny, oddawał jednemu z swych służalcow, ktory często 
w jego używaniu nie tak zapatrywał się na prawo, jak na ski- 
nienie pana swojego. — 


Trzecim Ministrem był Podskarbi wielki. 'Ten udzielnie 
dzierżył i trwonił w Rzeczypospolitei dochody. Z pewnei tylko 
kwoty miał zdawać rachunek, gdyby na seimie zapytanym został. 
Lecz w jego mocy było wszystkich do zapytań niemożnemi uczy- 
nić. Resztę dochodow szarpała samopas Podskarbich czereda: 
Poborce, Celniki, Baskaki, i Podskarbich rodzina. 

Czwartym udzielnym urzędnikiem tei anarchicznei Arysto- 
kracyi, był Kanclerz wielki koronny. Iten nikomu odpowie- 
dzi niewinien. Sędzią i obrońcą miast być mając, mogł być ich 
krzywdzicielem. 


Inni nierządu możnowładczego brojcielmi, byli Starostowie, 
niespamiętały zarzutek owych czasow, gdzie się także gniezdzi- 
ło i na tei ziemi hołdawstwo. Starostowie mieli, bez ogranicze- 
nia samowładność w swoim Grodzie. Panowie osob, majątku, 
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życia, honoru, i oni z czasem, tę niezmierną władzę, zdawali 
także swojei służby osobom. s 

Takie były głownieisze Polski nierządu utwory. Jak szko- 
dliwych przerobić w urzędnikow użytecznych, jak udziałać 
związlą ustanowę administracyj krajowei, za pierwszy swoich 
prac przedmiot Andrzei Zamoiski obrał. W krotce podał krolo- 
wi myśl ustawy komissyi rządowych: W tych przy Ministrach 
tylko kierunek, i przewodnictwo zostawiał. 

Dla wskazania wzoru wzioł Zamoiski na siebie uorganizo- 
wanie Kommissyj skarbowei. Jego świat em przepisane tei ko- 
missyj handlu zewnętrznego i krajowego prawidlła, 'porobione 
były pierwszy raz celł taryfy, bez ktorych dotond kupiec byt 
wystawianym celnikow samowładności i zdzierstwu. 

Przez ustanowę rządowych Kommissyi skroconemi zostały 
wielkich Kanclerza, Marszałka, i Podskarbiego przemoce. 

Na myśl Kommissyj woiskowei oburzyły się Hetmany i ca- 
łe jch rubaszne czeredy. 

W tei ważnei chwili nisczenia źrzodeł kejekayki KA podmu- 
chnięto rokosz rożnowiercow w Toruniu i na Ukrajnie, oraz 
podano krolowi, aby sam na seimie, nawet z użyciem obcych sił 
woiskowych, uczynił wniosek przypusczenia schizmy i lutrow 
do Senatu i do wszystkich dostojeństw i urzędow. 

Zamoiski dozierał w tem poddawaniu okropnego podstępu 
zamysły. Rostropny Kanclerz ostrzegał krola, aby się ukazał 
stałym wniepodeimowaniu na siebie podobnego wniosku, dopo- 
kond wprzody narod dosyć ośw iecony i przygotowany do tego 
przyjęcia niebędzie. Rady Kanclerza słuchanemi nie były. We- 
szły do stolicy cudze woiska. Zebranemu narodowi od tronu 


powyższy do prawa wniosek podano. 
at 
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W krotce niezgoda wstrzęsła wszystkie jędze : Ruszają się 
gromno przesądy; oszustostwo, zabobon i oseżerz; przybiera- 
ją się w pozor religij pycha (*) chciwość, nienawiść i duma; 
na sprowadzone woisko obce, obrusza się także paeas na- 
rodu niepodległość, i miłość oiczyzny. 

W tem przy swojch swobodach, przy niepodległości naro- 
du prawach gorliwie obstających Senatorow i Posłow z kraju 
wywieziono. Cnotliwy Kanclerz, na wszelkie niebespieczeń- 
stwo własnei osoby niepomny, na krzywdę narodu czuły , szu- 
kał w całem zgromadzeniu prawodawczem duszy męstwa. Nie- 
scześciem nie znalazł jei ani w Posłach, ani w Senatorach, ani 
na Tronie. Prożno radził, aby obydwie Izby uczyniły swoje 
posiedzenia stałemi, aby nie rozchodziły się i nie przystępowa- 
ły do dalszych czynow, dopokond Senatorowie wolni i Seymowi 
powroconemi nie będą, a woiska obce z miasta obrady nieustą- 
pią. j> 
Nie słachano Zamoiskiego rady. Większa część Seimujących 
uległa, i do ujsczania podanych wnioskow przystępuje: Kanclerz 
ostatni raz głos publiczny zabrał: 

„Bracia! wszyscy jednym duchem obywatelstwa złączeni, 
mogliśmy jeżeli nie wstrzymać, przynaimniei naszą krzywdę in- 
nym narodom głośną uczynić, a z naszei cnoty zostawić nasze- 
mu potomstwu przykład szanuwny. Od innych odstąpiony sam 
jeden tylko jei niesczeście czuć, z,oiczyzny mojei złego losu od: 
wrocić mocny nie jestem. Miloby mi było razem z wami wy- 
stawić się na ofiarę dla ocalenia , albo niepodległości narodu; 
albo przynaimniei sławy jego. Nie chcę być uprawniającym Pol. 


(*) Konfederacya Radomska. 
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ski zagubicielem. Pieczęć, gdy w ręku moich niemoże być ce- 
chą Polakow niepodl' głości i stawy, tylko stępl+m jch niewoli 
i hańby, powracam Krolowi. Niechai osoba moja stanie się od- 
tond celem prześladowania. Zniosę wszystko spokoiny, niebę- 
dąc przestępstwa praw urzędnikiem , ani krzywdy mojei oiczy: 
zny narzędziem. ” 

To mowiąc przystąpił do tronu, złożył urząd i pieczęć 
Ta moc ducha, ta stałość męża uczyniła wrażenie; zachwyci! a 
zadumieniem Seimu obradę. Taka jest własność obywatelskiei 
cnoty. Ona wydziera dla siebie cześć, nawet z tych dusz ma, 
łych, ktore do jei naśladowania mocy nie znają. 

Krol na cnoty tego męża pochwałę mowił. Skończył na od- 
daniu kanclerstwa człowiekowi z rzędu tych głow przewrotnych, 
co na wszystkie sprawy poczci we są tępemi, na dobroczynność 
nieczułemi; a na złośliwe wybiegi, krzywdy, i występki mają 
dowcipu bez miary, i czynności bez końca. Młodziejowski był 
właśnie człowiek do pieczętowania zguby oiczyzny. 

Wywiezienie Posłow i Senatorow z stolicy, z pośrodka sei- 
mu, obruszyło lad po całym kraju. Mobiły się po wojewo- 
dztwach , ziemiach, powiatach, zwyczajem jescze lennym, tyl. 
ko bojarze czyli szlacheckie rokoszalne zwiazki. Naiwiększe 
spolenie stanelo w Barze pod cenotliwemi Krasińskim i Pacem. 
Tak uzbrojony narod przez lat siedem walczył. Bez pomocy, 
od przyjaznych i sprzymierzonych Dworow niesłuchany, a opu- 
sczony od całei Europy. Uległ w końcu ; Wnet krai podzielono 
a podział przez Seim Ponińskiego uprawnionym został. 

W czasie, gdzie cnotą było niepełnienie cnoty, Zamoiski, 
usunąwszy się od spraw publicznych, obrał partykularne życie 


w ustroniu miasta. Oddał się cały naukom, i uscześliwieniu 
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swoich włościan.  Dziejopismo, moralność,  prawodawcze 
nauki, były jego czytania 'wyborem, a scześliwość ludzi 
jego rozmyślania przedmiotem! Uczonych szukał i z temi prze- 
stawać lubił: Konarski, ow pierwszy ustaw możnowładztwa ni- 
sczyciel, Łoiko, o ktorego pracowitości zaświadcza ważne o mo» 
netach dzielo; i ten, już w owczas z rożnych pism słynny, a oda 
tond w dziejach upadku narodu, i w dziejach odradzania się na- 
szego mąż znany, Senator Wybicki, byli przez niego wybrani 
przyjaciele; byli uczestnicy rogmow i obcowania jego. 

Procz dwoch godzin oddawanych codziennie przechodze= 
niu się w otwartem pola, cały dzień zaimowała go biblioteka. 
Był to sam wybor dziel ulubionych mu nauk. ' Wieczor przeby- 
wał z wybranemi przyjacioły. Zabawiały go rozmowy o poli- 
tycznych dziejach czasu; © wynalazkach w umiejętnościach ; 
o rożnych nowych dziełach ; albo też o pisarzu, ktorego w tym 
dniu czytał. l 

 Umysi jego zowsze rowny, spokoiny, i zawsze wesoły. Nic 
go procz ludzkości wzruszyć nie dołało. A jak dusza, tak jee 
go twarz nigdy ani skrytości, ani wskazywała posępow rysu. 
On zawsze namiętnościami, nim namiętności nie władały nigdy. 
Dwadzieścia lat życia jego świadek, widząc go w rożnych okołi: 
cznościach, nigdy jak w pomyślności, tak w niescześciu niewi- 
działem w jego umyśle zmiany; nigdy niepostrzeglem w nim cie- 
nia nawet tych słabości, ktore w ludziach zwykle zostawia duch 
wyłączności i błohorodztwa. = Widziałem go zawsze człowie: 
kiem. l ) EAA KARM 
Na majątek obojętny. - Przeszło milion dochodu przybyło 
mu razem, lecz ani w jego umysle, ani- w jego sposobie życia 
nieuczyniło naimnieiszego wrażenia ni zmiany. 


RET I PPĘTE ARR pr 
D.//TCIN.OTQ.| 


Andrzeja Zamoiskiego. 15 


W nim duch spokoiności podobien jak w ciemnościach świa- 
tło, co rozchodząc się na koło, rozjaśnia wszystkie na okrom je- 
stestwa; tak w nim zdawał on się udzielać w koło siebie wszy- 
stkiemu swoją wesołość i swojei duszy spokoinosć. 

Sprawy w sądach publicznych nie miał z żadnym sąsia- 
siadem. I to jest rzadkość uwielbienia godna, osobliwie w o- 
wym czasie, w człowieku milioa dochodow mającym. 

Jeżeli spor jakowy zachodził: on pierwszy ofiarował, on 
stronę przeciwną naprowadzał, by obrać sąd pokoju, w ow 
czas polubowym zwany. W sprawie wątpliwei, on zawsze wo- 
lał tracić, niżeli zostawać w sobie wątpliwość, czyli drugiego 
nie skrzywdził. Ne to patrzałem: Pewny obywatel sprzedał mu 
dobra. On poźniei dowiaduje się, iż sprzedaż tych dobr uczy- 
nit dawny jch właściciel z potrzeby. Natychmiast płaci mu 
czwartą częścią wyżei jak ugoda staneła, unikając by: potrze- 
bnego nie uszkodził. 

Chociaż usunoł się od wszystkich publicznych urzędowań, 
ktore już na tenczas nie krajową, lecz obcą służbą były; prze- 
cież znając dokładnie jstotne złe , co Polakow gubiło; przekona- 
ny, że jedynem ratowania lego narodu środkiem, jest dobre 
młodzieży wychowanie i gruniowne oświecenie, nie przestał 
pracować w sławnei kommissyj Edukacyinei. 'Tam był on cnai- 
czynnieiszym strożem funduszow narodowemnu wychowaniu po 
święconych, ktore rownie jak cała rzecz publiczna, w czasie- 
Ponińskiego na wszystkich nieprawości i żądze wystawionemi 
były. Jeden przytoczę przykład. Wskaże on razem i stopień 
powszechnego w kraju zepsucia, i Zamoiskiego cnotę i stałość. 

Massalski i Xiąże, i Biskup Wileński, ezłowiek nie tak złei, 
jak małei duszy, ktora w owczesnem publicznem skażeniu szu- 
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kała wziętości, a w marnotrawstwie i w zbytkach upatrywała 
swoją wielkość; stanoł pod Seimem Ponińskiego na czele Kom- 
missyj Kdukacyinei, i stał się razem opiekunem i zarządcą wszy= 
stkich funduszow publicznemu wychowaniu w Litwie przezna- 
czonych. W krotce szkoly bez opłaty upadać zaczeły, afun- 
dusz Edukacyiny na Lukullusoskie Xiążęcia stoły obracany zo- 
stał. Zamoiski mimo wszystkich, i krajowych i obcych: przeci: 
wieństw, zmusił Massalskiego do zdania rachunku; okazał zmar- 
notrawionych sześć ł.roć sto tysięcy, iz podtakiego rządcy fundu» 
sze Edukacyine uwolnił: . 
Zamoiski był jeden z pierwszych, ktory na naszei ziemi 
z poddanego uczynił człowieka. Bieżuń, w licznych plemionach: 
uscześliwionych łudzi, miał pamięć jego oddać w nieśmiertelność 
wdzięczności. Tam on porownał poddanych z sobą; poddał się 
rownie zniemi prawu. Odtond, gdzie dwieście niewolnikow 
nędzniało, już sam widziałem kilka tysięcy rodzin swobodnych, - 
utworcę swego scześcia blogosławiących. I czemuż niecna chci- 
wość pod Pruskiem rządem wydarła tym ludziom ich prawo 
i sczeście!,. . . . » 
| 'Tam to dana mu przez wieśniaka ta wielkich uwag odpo» 
wiedź. Zamoiski niżeli tym ludziom nadał wolność, sam w przod: 
długo wśrod nich przemieszkiwał; sam ich oświecał, sam ich 
nauczał.  Raż, mowiąc do nich o obowiązkach człowieka w zglę«: 
dem człowieka, ukazał jm niejaką bojaźń, czyli wychodząc 
z poddaństwa, w:ktorem często po jarmarkach; po targach i kar- 
czmach, popełniali rozwiązłość, kłotnie, a nawet zaboistwa ; 
czyli wolność nie uczyni ich jescze gorszemi. Na to, z pośro- 
dka kupy; starzec sparty na:kiju tak sie odezwał: Kiedy czł! wiek 
nie ma, i nic mieć własnego nie. może, tylko tenkyi, na ten czas łatwo: 
wuzy 
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waży się na wszystko, „Ale człowiek, ktory ma własność i jest oicem, | 
zastanawia się długo nad każdym czynem, 

„Krol w ustroniu mieszkającego mędrca A odwiedzał ; 
Tam naiczęściei rozmawiał, czyliby sposobu nie było, dla > 
spieczenia przynaimniei jestestwa politycznego jescze pozostałei 
reście kraju? Andrzei Zamoiski podał mu ręką własną spisane 
następne myśli: *) 

» Narod wielki chociaż podzielony i upadły, jeżeli jescze 
choć w małei części skupiony żyje na swojei rodowitei ziemi, 
ma swoje prawa, swego krola, a jest mężnym, i rząd ma roztro- 
pny i dzielny, niepowinien rozpaczać. WW jego władzy są jescze 
wszystkie sposoby do użytkowania z sczesnych nadarzeń przy- 
szłości. Maon w działaniach politycznych takiei wagi punkt, 
jakim w dzwigalnych siłach jest podstawy zasada. 

„I my możemy jescze dla ratowania narodu przedsiębrać 
wszystko bezwystępnie. Lecz nie możemy przed zawistnych 
okiem działać wszystko jawnie. „Możemy nieznacznie , przygo- 
towywać i przysposabiać tak wszystko, aby w nadarzonei: okoli- 
czności, mogliśmy powstać w stosownym ogromie do odparcia 
przemocy. 

„» Tojest w mocy Krola. 'Trzeha mu tylko woli i stałości. 
Czas zrządzi resztę. Wiek i zdrowie zapewnia mu długie pa- 
nowanie!. Ile miarkować można z okoliczności politycznych, 
kilkunastu przynaimniei lat trzeba, aby się na podział reszty 
zgodzono: 

» Przez zwyczaje feudalne, przez narowy możnowładztwu 


w) Widziałem ich kopią (a opowiadanie tego słyszałem kilkakrotnie 
a ust samego, Zamoiskiego ). Tu krotko ich treść położona. 
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wewnętrzne, przez wpływ i przekup zewnątrz, znikczemnio- 
ne umysły. Dusze starych są bez poprawy. Niezostało nawet 
w niektorych tyle zdrowego rozsądku, i tyle poczciwości czucia;. 
aby zdradę kraju uznawali za występek. Oni jurgieltnictwo cu- 
dzych dworow już mają za pierwszą chlukę. W rosnących więc 
pokoleniach cała nadzieja. 'Trzeba starać się odmienić wycho- 
wanie publiczne, Czyny obywatelskie obraziłyby, nauka oby: 
watelska nie uderzy sąsiadow. Konfederacya barska przeż sie: 
dem lat z woiskiem dwoch mocarstw walcząc dowiodła, iż Po- 
lakowi wrodzonem jest męstwo. Położenie kraju naszego, 
wpływy i przemoc sąsiadow naszych wskazują; iż chcąc ocalić 
nasz rod trzeba, aby odtond każdemu rodzącemu się na tei zie- 
mi Polakowi, zaraz z pierwszem rozwijaniem siły i rozumu, sta-- 
wały się naidzielnieiszą namiętnością ,. drugą natury , że tak po- 
wiem potrzebą; broń i koń.” 

„Pozwolono nam trzydzieści tysięcy woiska: Jest to nad 
sczupłe do obrony kraju. Lecz jest dostateczne do utwo-- 
rzenia tego ducha, ktoryby w nadarzonei potrzebie razem oży- 
wił i owładnoł millonow ludu siłę. Należy wszystkich użyć spo- 
sobow, aby to woisko postawić w naidoskonalszym stanie, aby: 
znacznei liczbie officerow ułatwić wszystkie woiskowe nauki. 
aby zaciągnąć w służbę naszą, zewszond doświadczeniem znako- 
mitych Wodzow. Nigdy nie tracić z oka sposobności zaprowa: 
dzania milicyj krajowei. * ' 

„Pod pozorem mieszkania, albo upodobania w Fabrykach, 
niechai Krol wzmacnia pewne twierdze i Zamki. Ma krai; że-- 
lazo, ołow, miedź, i saletrę. Niechai po Ekonomiach zagęsczają: 
się fabryki broni, ludwisarnie, prochownie. ” 

„Dziesięć milionow czystego rocznie dochodu zostało kro» 


Andrzeja Zamoiskiego. 30 
lowi., Niechai bierze. do. urządzenia, swojego za wzor dwor 
Pruskich, krolow... Cztery miliony na niego wystarczą. Niech 
dwa miliony przeznaczy . corocznie na sposobienie VVodzow, 
zakładanie twierdz i robienie broni: A cztery miliony niech na 
zdarzone okoliczności składa. 

Krol z uwagą czytając ten proiekt, sam swoją ręką poczynił 
niektore przypisy. Chwycił .go się żywo. Zrobił w tym zamia- 
rze urządzenia swojego dworu, Trwało to trzy miesiące, w pią- 
tym już naruszył co złożył, a roku nie wyszło, gdy mu cały 
dochod niestarczył. 

Działo się i to złym wrogiem naszei oiczyzny, że te myśli 

mie padły na innei tęgości ducha. Po jch wyjawieniu lat dwa- 
„dzieścia czasu do jch ujsczenia było , niźłi ostatni rozbior nastą- 
pił. i f ; 
Nie będę się rozwodził opowiadaniem mnieiszych czynow 
„obywatelstwa jego. On życzył i podawał na ŚSeimach my- 
śli obrocenia starostw na publiczny użytek. Rady swoje po- 
part przykładem: Jedne miał starostwo, to oddał. Odtond ża- 
„dnego więcei nieprzyjął. Offiarował i wypłacił Rzeplitei dwa 
kroć sto tysięcy na Seimie Konstytucyinym. Pomijam i to, jż za 
jego staraniem w krajnach polskich przez Austryą zabranych usta- 
mowione zostały narodowe stany- Lecz opowiem Andrzeja Za- 
moiskiego-do ułożenia Xięgi praw zgodny od całego narodu wy- 
bor; jegoprace, i to przez niego rzucone światło, ktore narod do 
ustawy trzeciego maja prowadziło. 

Jak w naturze pienkny widok zachwyca oko i zapuscza w 
umysł człowieka jakąś spokoiność przyjemną, chociaż tylko wy- 
stawia nieużyte, smutnym blusczem albo cierpką dębnielicą okry- 
te skały; a po nich huczą na prożno szumiące wody. Tak w wido- 

z% 
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kach moralnych , nawet w towarzystwach Samodzierzow , unosi 
duszę w człowieku, napełniając naiczulszą pociechą każdy obraz, 
gdzie cnotliwy, gdzie dobroczyńca ludzi, odbiera uszanowanie 
_ i cześć publiczną. 

Po okropnym pierwszym rozbiorze kraju, w roku drugim 
narodna głowny Seim zgromadzony, czując cały ogrom nie- 
scześcia swego, widział błędy, w ktorych się niespostrzegłszy ,. 
zabłękał; widział nierząd, w jaki go złośliwych widoki wpląta- 
ły; widział swoje prawa niedokładne; swoje ustawy do czasu 
niestosowne: chciał się ratować. Chciał ogolnei poprawy. 
A doświadczeniem przestrzegany, że go duma,. złość , nieumie: 
jętność, i obce wpływy o zgubę przywiodły,. czuł jak mu w tym: 
razie potrzebnemi cnota i mądrość. 

W. takiem wszystkich umysłow zajęciu krol z tronu głos zaż- 
biera. *) Mowił naiprzod: o niescześciach , ktore na narod spa» 


_ *) Takim iest wstęp mowy krola: Mowić mam o tem',co w'społeczności ży ją-- 
cych dotyka naimocniei. Domyśla-się jaż*każdy, iż zmierzam do jak nai-- 
gruntownieiszego ustanowienia sprawiedliwości, bez ktorei Żadne: to--- 
warzystwo ludzkie stać nie może. Wszyscy żądamy , aby sprawie- 
dliwość była, bez zawikłania, bez zwłoki, bez tfomaczenia, bez SA— 
mowolnych przemian jei sądownictwa, wszyscy jednak z żalem do- 
znaliśmy , że to życzenie niemiało dopełnienia swego, owszem: jęcze= 
my tylko nad zawadami, ktore dotond przeszkadzały: nam“ doiść: do“ 
końca. Zywe uczucie tych zawał pochodzących z zawiłości pra- 
wnych , było powodem: na' tylu Seimach, żeśmy długo' o:poprawie: 
obszernie się naradzali ; aleśmy: nimieli scześcia pozyskać gruntowne-- 
„go zakończenia: bo niepodobno było we wszystkich wypadkach ze- 
brać jednakowe zdania od tylu i tak rożnie myślących zawisłe. To 
przeświadczenie skłoniło nas na kilku Seimach do wyznaczenia: osob: 
dla. utworzenia: praw xięgi. Ale. doświadczenie nauczyło , Że ten' za-- 
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dają z rożnego tłomaczenia w sądach niezrozumiałości praw je- 
go; wywodził zawiłości, i te zwłoki ktorym przez jch zawikła- 
nie podlega sprawiedliwość; opowiadał dalei sposoby, jakie od 

miar niewzioł skutku. Bo kilka albo kilkanaście osob do jednei wy 
znaczone roboty ,. mają zawsze przeszkody do ułożenia jei gruntownie, 

'a te były tem większe, iż z tego stosu praw, ktory tu w tylu tomach 
widzimy, miano wyciągnąć jstotę rzeczy z tego, co tylu rożnych lu- 
; dzi , przez tyle rożnych wiekow , robili i pisali, gdzie każdy mający 
powagę, moc, wpływ, starał się wprowadzać to, co jego osobiście 
dotykało. Z tond poszło, że nie jednym zamiarem, nie jednym ce- 
lem powszechnym udziałana ta rożnych widokow i osobistości mie- 
'szanina, ktora to' przecie nosiła poważne jmie prawa, Tei słuchać, 
'tę poważać jednak powinnością było: A ztond poszło, że gdzie jedna 
strona znalazłszy w tym umie jedne dla siebie pomyslne prawo, 
"szła do sądu znadzieją wygranei, tam druga w temże mnostwie ro- 
wanie drugie prawo dla siebie dogodne za tarczę brała. W tei zawiło- 

ści sprawa wniesiona do sądu, spotykała tam grono sędziow, między 
ktoremi rożność zdań, szukała sosobow dogodzenia osobistym: 
skłonnościom , i znaidowała je w wielkości praw z sobą walczących. 

vd Lecz ina' co nam'rozpościerać się z dłuższem o tera mowieniem, do- 
l 'syć  powtorzyć, że na: kilku Seimach Rzeczpospolita wyznała 
' potrzebę skrocenia sądownictwa, spojenia go w jędno ogniwo 
© aii naiten koniec wyznaczała osoby, Nigdy jednak to niezostąło usku- 
"o tecząionem.: Bo kilkanaście osob , rmająć obowiązek utwarzenia tako= 
wego „dzieła , powinny wolnemi hyć od wszystkich zątradnień wła- 
nych, posiadać w jednem, amnieisch' maiątek , i rownie wszystko poi- 
'mować, aby pracowały w zupełnęi ducha jedności. -Bez tych warun- 
kow'doiść niemożna było do zamierzonego.celu : .gdyż.skoro się z nich 
'jaka część rozjechała , już jeden bez drugiego robić się nie ośmielał ,. 
tak wsczęta ustawała robota. Daymy to, żeby się znalazły osoby ,. 
ktoreby: wsprzeciągu dwoch: dat, zrzekły.się znpelnie iswojch: zatru- 
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dwoch wiekow przedsiębrały seimy dla zrobienia jednei. xięgi 
z tych stosow praw, skazując na kupę xiąg" przed nim na tros 
nie leżących. Kładł za przyczynę. nieskuteczności tych. usi- 
łowań, iż do dzieła, ktorego duszą powinna być jzdność, wy- 
zmączano Kommissye: z mnostwa oscb składane. 

„Mojem byłoby zdaniem, rzekł nakoniec; żebyście się 
zgodzili na wybor jednego człowieka, ktoremubyśmy zlecili uło: 
żenie dzieła tego. Wyznaczyć mu czas dwu letni, i nadać zu- 
pełną wolność i moc przybrania sobie pomocników. Gdyż pos 
dnień, i były ciągle razem z sobą. Czyż będą jednego zdania? trus 
dno i prawie niepodobna spodziewać się tego. A gdyby przez grze- 
czność wzajemną, jedni drugim ustępowali w rożnych -spo- 
rach zdań swojch, byłaby praw odmiana, niebyłaby jch lep * 
szość. Bo niebyłoby w nich Żadnego ducha jedności: stosunkow. 
Pamiętne są w dziejach naszych dwie Epoki, jedna za Alexandra 
krola gdy Kanclerzowi Łaskiemu zdana była ta robota, ktora jest od 
nas czcona dotych czas w pierwszym tomie praw naszych. Druga 
2a Zygmunta IH. gdy Lew Sapieha Kanclerz Litewski: zebrany Sia- 
tut w jedno dzieło podał potomności do tym sprawiedliwszego szacun- 
ku, že sczęśliwie i użyteeznie korzystają z niego po' dziś: dzień oby— 
watele Xięstwa Litewskiego, a przez wiele wojewodztw Koronnych 
żądany, abysię obrocił dla nich w prawo. 'Fo wszystko com mowił 
do tych czas, zdaje mi się, iż potrafi przychylić umysły do przy- 
jęcia rady, ktorą otworzyć żgromadzonym stanom przedsięwziołem. 
Jest mojem zdaniem, że gdy wszyscy nieodstępnie żądamy, aby na- 
stąpiła poprawa sądownictwa, aby prawa w jedno dzieło zebrane były, 
aby z zawiłości pochodzące spory, pomnażające pieniactwo , były ukro= 
cone, abyśmy naostatek doszli tego sczęścia w Koronie, ktorem /się 
Litwa sczcyci, że ma Dekreta, ktorych się poruszenia nieobąwia , 
a aatym nakoniec. 

Reszta tei mowy krola umiesczona w pochwale, 
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trzeba , żeby jeden człowiek swojem zdaniem, takowem rządził 
dziełem. * Inaczei niebyłoby w nim jedności. Byłaby to znawu 
mieszanina rożnością zdań rozmajtych upstrżona. Lecz ta już 
podobno každy sobie pomyślił: gdzież taki człowiek? Poidę da- 
reis ośmielę się wymienić go. Znamy wszyscy z osoby, z cnot 
iz powszechnei sławy tego, ktory nie wie nawet o tym moim 
zamyśle; ktory przez skromność, . gdyby się tu znaidował 
chciałby się od tego: wypraszać; mąż, ktory z partykularnego 
z nim obcowania , wiem jź znaczną część wieku swego łożył na 
wydoskonalenie się w tym rodzaju znajomości. Człowiek, ý kto= 
ry będąc Marszałkiem Trybunalskim dawał dowody swojei spra- 
wiedłiwości i umi*jętności, a będąc sędzią zadwornym jako Kan- 
clerz wielki koronny, z rownem uwielbieniem publicznem, wy- 
pełniał obowiązki urzędu swego. Nie wspominam jego innych: 
cnot, jego obyczejow , ktore są wszystkim wiadome. Już teraz 
choćbym go nie wymienił, domyśli się każdy że mowię o Andrze- 
ju Zamoiskim. | l 

Na to słowo, wzniosł się na koło j*-dnomyślny okrzyk. Inie- 
odstępnie domagali się wszyscy, ażeby ten projekt, bez poiścia: 
w dalszą rozwagę, zaraz podpisanym został. 

(Taki cnot obywatela szacunek, sczegolnieisze sprawił wzru- 
szeń uczucia i w krolu i w wszystkich przytomnych. Ta cześć 
jednomyślnie oddana cnocie i mądrości, cisneła łzy ra- 
dości z. oczu. krola. PRozrzewnienie po całem zgromadzeniu 
widzieć było.. 

„, Kochany , prawdziwie kochany narodzie! z żywem uczu. 
ciem krol zawołał, więcei czuję, niż wymowić w tym momen: 
«cie mogę. Dzień ten zapiszę między naipienknieiszemi życia mos 
jego. Naiwiększą chwałą, całego narodu jest ozdobą, to uwień« 
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czenie obywatela zasług ienoty. Takiego nerodu scześcia.i sła 
wy radbym dókapić się wiiebmoć krwi yangani „Boże! tyś mi 
świadkiem! . . 512? 

Prosto z Izby Seimowei Marszałek:; gokóktwnoś: iar i patir 
kórónnei, udali się'do niewiedzącego o niczęm NORA z do» 
niesieniem mu tei woli Narodu. - 193 7 

Widzieliśmy tu chwilę, w ktorei bw Polski bhit sią 
tem, czem on jest ciągle w swojch dziejach, kiedykolwiek wła. - 
snem przekonaniem, swojęm własnem uczuciem działa, 

Nasz naród, rownie jak wszystkie jane ludy , sczątki swych 
wspołeczeństw z rożnych stopniow -holdawstwa "wywodzi, 
Piastowie pierwsi ustalili w nim tron, korony dziedzictwo iberła 
jednowładztwo. Tylko też pod Piastami widzieć w dziejach Pol- 
skich stałą działania całego wspołeczeństwa jednosć, właściwą 
tęgość charakteru Polakow, prawdziwego narodowego ducha, 
ubiory i obyczaje, z temi ciągły narodu wzrost i potęgę. 

Jagiełłowie już od licznych możnych wstanie slacheckim do» 
mow, żonę, wiarę, i koronę kupując, nie utrzymali nawet tro» 
nu do końch na tym berła mocy i powagi stopnia, na ktorym go 
już Piastowie stawiali, : | 


Pod wolnemi wybory, jak rozpadały się Kazmierzow zamki 
itwierdze, ukazując smutne tylko i nieużyte po kraju zwaliska, 
tak upadała i władza krolow ; niezostawało z niei tylko, co dla na- 
rodu jest tam nieużytem., jest ciężarem. Nakoniec’ amo mo 
żnowładztwo. j 


‘Przez tyle niezdrożnych stowarzyszeń nasz;przechodząc na- 
rod, nabrał rozmajtych złych uprzedzeń, zwyczajow , w sta- 
nach stanow; do czasu, do okoliczności, do osobistych żądzy wi- 

dokow 
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dokow -podrabianych ustaw; a'to wszystko składało., jego praw 
zbiory i jego sądownictwa ustawę. 

W tym narodu stopniu zawołany Andrzei Zamoiski , -do'uło. 
żenia xięgi prawa, nie mogł, podług własnego światła i przeko- 
mania, przepisać praw -dla scześliwości wspołrodakow : ale mu- 
siał je układać w stosunku z powszechnem wyobrażeniem, 
i tylko w mierze scześcia, do jakiego 'usposobiony był :na- 
„rod. p3 

Wiedział on, iż rowną ostrożność i uszanowanie mieć nale- 
by, ruszając ludow stare obyczaje, jak tykając. się siana 
„przez nich starego bożyscza. 


Nie mogł napisać praw prosto dla Rzeczypospolitei; bo mu 
„się sprzeciwiały silne przesądy udzielnego w stanach stanu; sta- 
„re feudalne przeciw miast i wsiow ludziom , uprzedzenie. 

„Niemogł pisać praw do monarchij należących: bo w naro. 
„dzie, chociaż fałszywe, ale były już mocne i powszechne wyo- 
brażenia wolności, zaprowadzone zwyczaje, feudalne ustawy, 
AiRzeplitych obrady. Z tych przyczyn, niemogąc narodowi 
podać praw nailepszych do jego trwałości i scześcia; niemogąc 
pisać praw doskonałych , starał się przynaimniei wyruszyć na- 
„rod z punktu jego nieładu i nieczynu. 


Nie;mogąc uprzedzenia feudalne zgubić, ninap cip by A 
tond same upadały, a z niemi nisczało możnych samowładztw.o. 
Miastom i wsiom chciał nadać ruch, chciał utworzyć w nich du- 
cha, aby własną czynnością zbliżane weszły w związki wspołe- 
czności z slachtą; alho połączone z Ńrolmi, posuwały 'wzrost 
„kraju rownie z sąsiądow krajami. à 

Widział ten prawodawca, że tylko z prawa własności osob, 
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wychodzi wszelka własność rzeczy: gdzie niema pierwszei dru: 
ga być niemoże. Przeto prawo osob położył w tei xiędze jako 
zasadę praw o własnościach rzeczy. 

Znał on, iż towarzystwo podług ustaw natury i podług 
wyobrażeń rozumu, niemoże mieć tylko jedeu stan. I przeto 
każde urządzenie towarzystwa, w ktorym będą stany, będzie 
nosiło i skazę wspołeczeństw wiekow Barbarzyńskich igiene ; 
jch wyobrażeń. - 

Chcąc udziałać taką towarzystwa jedność „ stan ójeden;, trze- 
ba w nim zrownać prawa osob wszystkich ludzi. 

Tu widział Zamoiski, iż w stowarzyszeniu się Polskiego na- 
rodu naigłownieiszą wadą było, w jednych zbyt zmnieiszone , 
apowiększone zbyt w drugich, ogolem pogwałcone przyrodnie 
osob prawo. Niemiał go u nas miesczanin; źle znaidowało się 
umierzone w osobach żydowskiego wyznania, naruszono je na- 
wet w ślachcicu, a w włościaninie r]8'ARwyaeRIPie A znisczonem 
było.. 

Wszystkie rządy Europy prożno usiłowały przemienić rod 
żydow w użyteczny. Jedne brały: środki gwaltownei z temi 
traciły dla kraju i ludność i pieniądze, Drugie używały sposo- 
bow powierzchownych : z temi zmieniały zwierzchnią postać 
żyda, niezmieniąły szkodliwości jego. Żaden znich nie wzru- 
szył rzeczywistei przyczyny, ani też nie poprawił istostnie złe- 
go. Zamoiski rzecz wzioł głębiei. Wtym zamiarze przystąpił 
do uporządkowania i wtym rodzie prawa osob, tei to jstotnei 
sprężyny dzialalności władz moralnych w ludziach.. 

Zydzi przez sczegolne dla siebie prawo osob, robili w Pol- 
sce narod w narodzie, czynili rząd w rządzie; mieli wyłączne 
magistraty, oddzielne wychowanie; narodowe sądy , zgroma- 
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dzenia, oddzielne małżeństwa irozwody, zgoła oddzielną xięgę 
praw osob i rzeczy. I to jest, co narod ten u nas, i w każdym 
kreja, czyni tak uciążliwym, szkodliwym , od krajowego ludu 
zupełnie rożnym, a tak trudnym do zmiany. 

Andrzei Zamoiskii ten potwor nierządu, chciał poprawić 
przez ścisłe zrownanie prawa osob żydowskich, z prawa- 
mi osob janego wyznania. Poddał jch pod jednakie publiczne 
krajowe wychowanie, urząd, prawo, i sądy. Przez to byłby 
znisczył wszelką żyda od jnnego mieszkańca rożnicę. Tem sa- 
mem musiałaby znisczeć i skutku jch działań rożnica. 

Prawo osob miesczan, w ow czas kładło na człowieka hań- 
by rodzenia się pientno. Zamoiski niemogąc przeciwko 
przemocy owczesnych  przesądow  zrownać prawa osob 
tych dwoch stanow, chciał je przynaimniei zbliżyć do siebie 
w stosunkach natury, tak przygotowywać zdaleka, rownanie 
się praw osob tych dwoch stanow ludzi: w tei myśli uprawnił 
osoby płci mieiskiei z slachcicem, i płci sachechigi z miesczani- 
nem małżeństwo. | 

Wiedział Zamoiski, iż w dzisieiszym politycznym składzie 
krajow, w ktorym z gotowemi woiskami już sama slachta służbę 
rycerską nie pełni, jest ukrzywdzeniem w niei prawa osob, za- 
tamowanie handlu, przemysłu, i rękodzieł. Lecz zbyt panu- 
jącei opinij ulegać znaglony , musiał i ten cnotliwy mąż napisać 
razem te dwa prawa: handel i rzemiosła rodzicow plamią , nisczą 
w całem ieh pokoleniu uczciwość, ślacheckiego urodzenia.  Zło- 
czyństwo oica, nieodbiera, nie kazi ślachectwa dzieci, Takie to 
przeciwieństwa zdrowego rozsądku wypadać muszą w prawach, 
kiedy te niemogą być układane podług natury i podług rozumu; 
aly tylko stosowane podług opinij i podług stanow. 

*4 
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W tych ogromnych xięgach praw naszych, przez stan sla- 
checki wiekami składanych, w tei nieporządnei mieszaninie 
i prawd i błędów, rożnych wiekow przesądu, rożnei osobisto- 
ści widoku, rożnych stanow przeciw stanom uprzedzeń ,. zupeł- 
nie wyrzucono prawo osoby włościanina.. Przeto nie było w nim 
człowieka moralnego. Został się jedynie człowiek zwierze. Ob- 
żarstwo, pijaństwo, leniwość i ospałość, mogły tylko być scze- - 
ściem jego. Sparalizono w nim całą działalność władz moral- 
nych; i te wszystkie własności przyrodnie, ktore dała człowie- 
kowi natura, aby z jch użyciem dążył nieustannie do powiększe-- 
nia.scześcia swojego, i scześcia jemu podobnych... 

Tę naiwiększą w stowarzyszeniu się: naszem“ zdrożność y 
a'ztond nieprteliezone” złego skutki, Zamojski ,. jle się wowczas: 
dało ,, poprawiając mowi:: 

,„Niepozwala nam ani ludzkość, ani obywatelski GKHGsGKY. 
aby dłużej jescze prawa, ktorych: zamiarem powinna być wszy-. 
stkich Polakow scześliwość ,. zamilczały. włościan osobę.. Nies 
chcąc siebie ikrai ohydzać i gubić,. niemożemy w tym: wieku od-- 
mawiać prawa osob , bespieczeństwa: i sprawiedliwości: tym lu-- 
dziom ,. na ktorych pracy i przemyśle, zasadza się całego wspo- 
łeczeństwa wyżywienie i bogactwo.. Powszechnem jest dobrem: 
kraju, aby. ten był ludny, aby w nim kwitło rolnictwo, i po: 
mnażał się przemysł.. To być nie może, dopokond nie nadamy' 
włościanom prawa osob.. 

„ Odtond więc każdy włóścianin: czyli rodak,. czyli cudzo-- 
ziemiec skoro ha ziemi polskiei stanie, niech będzie wolnym.. 

„, Własność osoby rolnikom włościanom, rownie jak stanu jn-- 
nego mieszkańcom, być powinna zawarowaną w prawie.. 

, Z.tem każdy włościanin: cika: , chałupnik ; każdy nié 
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mający dwoftskiei załogi, każdy czynszownik mający dom, ogrod; 
mieć powinien zupełną w każdym czasie wolność przechodu do 
jnnei wsi lub miasta ; i obierania sobie janego; prawem 'w kra- 
ja pozwolonego, życia sposobu. 

Włościanin robiący pańsczyznę z załogą dworską, niemoże 
porzucać gruntu w każdym czasie” samowolnie; lecz tylko za 
wspolną umową z dziedzicem ,. Ró za wyrokiem iaaa aai 
urzędnika.. 

„ Dzieci wszystkie rodzą się wolne. Jeden z synow zało- 
żnego rolnika, pozostaje przy gruncie. Innym pozwolony wszel-- 
ki stan i sposob'życia uczciwy. 

„Corki wszystkie są wolne. Żadnej dziewce tamować mał: 
żeństwa z włościaninem wsi cudzei dziedzic niemoże bezkarnie. 
W sądzie na'żałobę zaniesioną, rownie odtond' dziedzic z wło-- 
ścianinem stawać obowiązanym będzie.” 

Gdy tak ubespieczył prawo'osob dla: wszystkich ludzi tego 
wieku, w ktorym robi nas natura już sposobnemi do czynnego 
ido użytecznego” obywatelstwa; a w ktorym, ten' każdy jest 
złym , kto społeczeństwu nieużytecznym; zwrocił potem swoją 
uwagę prawodawca'na wiek, w jakim 'nic uczynić dla towarzy- 
stwa nie jesteśmy udolni; a wszystkiego od społeczeństwa potrze. 
bujący; w jakim towatzystwo pomocnem być nieumiejące; zawsze 
jest złe; chcę mowić,. na: wiek dzieciństwa: ina: wiek: sta-- 
rości. - 

W tym' zamiarze urządza z obszernieiszą władzą publiczne: 
go wychowania Kommissyą. Jei opiece, jakby zastępcy zacho- 
wawczei opatrzności władzy, oddaje i pierwsze życia ludzkiego 
zory i ostatnie słabe jego zmroki.  Jei powierza, tę dobro- 
czynną staranność , z jaką ma rozwijać wszystkich nadzieji dla' 
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kraju drogie zawiązki w młodzieży , i z jaką. nieść wypracowa- 
nym i wysłużonym pociechę i ulgę w cierpiącei starości. 

Po oznaczeniu szkoł po wsiach, miastach, powiatach i wo- 
jewodztwach , oznacza w każdei parafij dom mnieiszy, a w mia- 
stach wojewodztwa stołecznych dom powszechny dla schrony 
zniedołężnionych kraju obroną, albo wypracowanego wieku 
starością. iah . 

Dla pierwszych wskazał funduszow po Jezuickich resztę, 
jescze nierozbitą pod Ponińskiego laską. Dla drugich radził 
zwrocić swemu przeznaczeniu nadużyciem marnotrawione opa- 
ctwa. | 
Taki duch tchnie w ustawach prawodawcy , ktory przy jch 
pisaniu, nie Pandektow, ale radził się ludzkości i rozumu. 
| Po ustanowieniu praw osob dla wszystkich ludzi wszelkiego 
stanu i wieku, dopiero przystąpił do prawa rzeczy. A już zrobi- 
wszy miesczan i włościan obywatelami, przypuscza jch do na- 
bywania własności ziemi, i nisczy tak niecny barbarzyńcow 
zadatek. Potem przepisuje uporządkowany spadek majątku: 
Po oicu połowa na matkę, połowa spada na dzieci. Po śmierci 
matki, rowny podział odbiera obojei płci rodzeństwo. 

Gdy jescze w ow czas slachta w Koronie niemiała praw na- 
stępstwa, a woląc swoi nieład, wzbraniała się przyjąć od Li. 
twinow, tak rozsądny w tei części statutu porządek; Zamoiski 
ułożył nowy i do stosunkow natury naiwięcei zbliżony dziedzic- 
twa podział i spadek. 

Po rodzicach biorą majątek dzieci. Po dzieciach bezpoto. 
mnie zeszłych, zwrot jego na rodzicow. W niedostatku drugich 
lub pierwszych, linia wsteczna dziedziczy. 

Zwyczaje feudalne, u ktorych w corkach coś nierownego 
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jnnym dzieciom widziano , zostawiały wielkie jescze wrażenia 
w głowach owczesnei u nas ślachty. Trzeba było itu ulegać prze- 
sądom. Słyszałem od Zamoiskiego często, jź cierpiało serce je- 
go, kiedy musiał pisać prawo, że corka nie rowno z synem do 
majątku oica należy. Że mąż będzie panem majątku żony, a na- 
wet majątek ma zostawać w ręku męża, i tylko, z rąk jego wy: 
glądać będzie wyznaczonei cząstki z dochodow swojei własno- 
ści. , = 

Uchybiona ludzkość, rownie jak popełniona niewdzię- 
- ezność dotond w wszystkich prawach są bez kary. I to jestzna- 
kiem, z jak nieczystego źrodła Europa czerpała swoją sprawie= 
dliwość. Ten z miliona prawd, i z miliona błędow , uprze- 
dzeń, zwyczajow, osobistości. Rzymskiego samodzierstwa 
i Rzymskiego, jednowładztwa stek praw, pod Justynianem ro- 
biony, niemiał na pierwszym celu ludzi scześcia, ale zamiar 
usady jednodzierstwa.- | 

Przeto z jego prawodawstwem w narodach, gdzie naiwiększe 
były nauki, tych praw szkoły, gdzie naisławnieisi słyneli jego 
xiąg uczyciele, tam po wszystkich sądach, burzą morza rozbity 
nieznaidował ludzkości; tylko uprawnioną chciwość. Jezeli je- 
scze pochłonne wody rozhukanego morza część jaką na ziemię 
wyrzucą, prawo nie powraca tego niescześliwemu właścicielowi, 
oddaje w ręce nieczułego tei ziemi dziedzica lub władcy. 

Zamoiski w prawach niedopełnianą ludzkość położył z wy-' 
stępkiem. „Gdyby szturm, mowi on, albo inny przypadek ro» 
zbił statek, lub okręt, na ow czas miasta, wsie pobliższe zbiegać 
się mają, i wszystką siłą, wszystkiemi sposoby pomoc należną 
niescześliwym dawać winni. Rzecz wyratowaną oddadzą wła: 
ściciełowi- Hażden niechcący dać pomocy: niescześliw emu, bę: 
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dzie prawem karany. Jakiekolwiek rozbitki woda na ląd wy- 
rzuci, te dziedzic ziemi z naiwiększą starannością i pilnością ra- 
tować, zebrać, i do pierwszego urzędu o nich donieść ma obo- 
wiązek; a urząd o takowych rzeczach obwiesczenie ogłosi. Po- 
dobne rzeczy dlą siebie zabieżsjąchi , rownie dsk za złodzieistwo 
sądzonym będzie’? TA TAPENE 


Tak uporządkowawszy prawo rzeczy, znał ten głęboki pra- - 
wodawca, iż w obywateleniu towarzystw ludzkich, myślą nai- 
sczesliwszą, ustawą naidzielnieiszą jest własność. Od chwili jak 
pierwszy prawodawca ludzi wyrzekł własność, dopiero odtond 
potrafil na dziką samowolność ćzłeka włożyć niezerwane więzy; 
dopiero od tei chwili wynaleziony sposob, przez ktory każdy 
człowiek musi rozwijać wszystkie swoje władze moralne i fizy- 
czne, pracując dla powszechnego dobra, kiedy dla samego sie- 
bie pracuje. 

Lecz aby własność takowe w towarzysiwach wykonywała cu- 
da, trzeba, żeby rządy w wszelkim względzie uwarowały jei 
nietykalności świętość; aby starannie usuwały nie tylko rzeczy 
wiste „ ale nawet pozorowe jei spokoiności wzruszenia. 

"Ten, dla własności warunek tak jstotny, wzruszają dzie- 
sięciny. Wieki błędow, ubostwo i niesczeście krajowi temu, 
gdzie w urządzeniu sprawiedliwości, kary spadają na cnotę; 
a w urządzeniu krajowei administracyj, niepowściągła pewnych 
osob chciwość, może spadać rok w rok na każenie doskonalenia 
się rolnictwa. | 

Widział Zamoiski z jakiego źrodła, i w jakim to rozumię 
ludzkiego stopnia , wsczeła się myśl. dziesięcin. Jch utrzymywa- 
nie w teraźnieiszym wieku, -w dzisieiszym towarzystw stopniu 

jest 
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jest szkodliwe. Przeto zmienia on dziesięcinę w stałą opłatę, za: 
stosowaną «do pewnei stałei zboża miary. 

Po takowem ustanowieniu prawa i osob i rzeczy, przystą- 
pił do sądownictwa. To było u nas naiprzod wprowadzone 
przez krolow; poźniei psute przez anarchiczną wolność; nako. 
niec osobistością i dumą przemożnych przyprowadzone do osta- 
'tniego nieładu, i napieńtnione służalcow wzgardą. 

"Tak jest: nastały czasy,'w ktorych być „sędzią, 'ćzynić spra- 
-wiedliwość, spodleniem było. 

„Nie zostało w sądownictwie ani związku, ani stałego porzą- 
dku, ani pewnego oznaczenia, gdzie poczynać, i gdzie kończyć 
sprawę. 'Tę samą rzecz podług upatrzonych stronnictw wolno 
'w ziemstwie wolno w grodzie wsczynać było. A w ostatnim naiwyż- 
szym trybunale wyrok, jescze. szabla i zajazd cczem robić mogły. 

Rolnicy i miesczanie od sprawiedliwości zupełnie odepchnię- 
ci, ani praw ani sądownictwa krajowego niemieli. Ten 
:co mogł być jch krzywdzicielem, ten tylko mogł być jch sę- 
„dzią. dd viki ni. l i l 

(Prawa p sądy, sądownictwo , sprawiedliwość jnna w. sta. 
nie slacheckim, jana w stanie duchownym, jnna dla ludu ży. 
„dow, jnna była w stanie mieiskim. .A dla stanu rolniczego 
„żadnych praw ani sądow nie było. , 

:Na obdzieranie żydow Wojewodowie .dobierali Podwoje- 
„wodzich. 

Starosta grodowy, „samowładnie stanowił sędziow sławy:, 
„majątku, i życia dla swych w społobywateli. Te sądy nie były 
stałe, tylko czasowe. Tak przez kilka niedzie] chodził po kra= 
ju spokoino złoczyńca. A jeżeli się na zjazdach, Seimikach jescze 
z Starostą poszabrał , «mogł dalei złe brojć bezkarnie, „mogł dal- 
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szych: najazdow, rozbojow być hersztem śmiało, pewny, że 
choć jnni Wopo pooma zging; on tkniętym- niebę. 
dzie. 

Na grabież kupcow wielki pódóKÓaWi. A na spokoiność, 
na majątek i na gardło wszystkich: obywateli wielki Hetman 
i wielki Marszałek wym służalcom. samowolnie przepisywałi są- 
downictwo. : 

Wspomnęż tu o trybunałach. Ja świadkiem byłem: Jak. 
z tego naiwyższego sądu osoby: po dziennym roztyrstwie' 
ipijaństwie zapomniawszy na winną publiczności cześć, nago 
w oczach ludu miasta, włoczyły się w środ nocy burcząc po' 
ulicach Lublina, nachudząc spokoinych domy, przymuszały 
do obnażania się zniemi wspolnie, w reście napadły dom tegoż 
trybunału Prezydenta, ktory hetmańskim gdy oni dworskiemi by- 
li, wywlekli go nago z domu. *): < 

Lecz rzućmy zasłonę na ten niesrom i niecnotę, ktore bę- 
dąc jedynie skutkiem wad' możnowładczego nierządu , mogliby 
złośliwi rozciągnąć do narodu. Przed kilku laty byłbym zdania: 
tego, aby Polak starał się ukryć, i gdyby można w wiecznei 
niepamięci zanisczyć pamięć tych przeszłych nierządow;: bow tem 
czas|już nas niebyło, a złośłiwi nasi potwarcy władali. Lecz: 
dzisiai kiedy na nowo rozpoczyna nerod życie, trzeba przez mi: 
łość dla niego, trzeba mu odkrywać, przypominać wszystko; co' 
go zgubiło, aby oglądając się na tamte nierządy z grozą, 'w cale“ 
jaszemi odtond drogi kierował swojemi kroki. 

Andrzei Zamoiski sądownictwo jak naistosowniei dostaja: 
uporządkował. Opisał stały między sądami związek; ustanowił. 
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„dla każdego z owczesnych stanow sądy. Włościanin przez 
Dziedzica skrzywdzony , miał za obrońcę sąd Grodzki, Przy 
tym Jnstygator kosztem kraju przy obronie włościanina przeciw 
krzywdzicielowi sprawę popierać z urzędu był powinien. 

Sąd Grodzki był zupełnie z pod władzy starostow wyjęty, 
a powroconym został władzy Krola. 'Ten(, z ośmiu osob przez 
narod mu podawanych, czterech sędziami mianował. Taki Sąd 
miał być zawsze trwałym, aby skrzywdzony znaidował obronę . 
w każdym czasie; aby występku, ani w śmiałości nie popełnia- 
no, ani uchodząc z pod kary nienajgrawano się z prawa. Do 
niego należały sprawy przestępstw i sprawy włościan z dziedzi- 
cem. | 

` Do spraw prawnych ustanowiony w każdem Wojewodztwie 
sąd ziemiański. Krol z podanych przez narod mianował Sę- 
dziow, Podsędkow, i Prezesa. Ich urząd trwał pięć łat tylko. 
Procz mianowanych przez Ńrola narod do każdego ziemiaństwa 
dwoch obywateli z głosem poradnim dodawał. Z Grodu i z Zie- 
miaństwa odwołanie szło do Trybunału doskonalei urządzo- 
nego. 

Od wieku Kazimierza wielkiego nie było w dziejach pol. 
skich drugiego czasu, w ktorymby się rząd zatrudniał miast 
scześciem i wzrostem. 

W możnowładztwa czasie, same rządowe osoby, Senatory, 
Ministry, Wojewody, i Starosty, ktorzy i rządzili i sądzili, byli 
razem miast uciemiężycielami. Po poł i po ćałem wieku trwały 
sprawy między miastem i starostą. 'Ten ostatni zawsze sędziow 
pobratymiec, jeżeli nie wygrał, sprawy nigdy nie ukończył. 
‘Tem czasem używał praw swojei przemocy, wymyślał prześlado- 
wania i zemsty nad osobami często cnot nairzadszych , ktore 
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za dobro powszechne gminy miasta , wystawiały się mężnie prze- 
możnego zemście, Jak wielkie przykłady cnot obywatelskich , 
miłości dobra: miast, męstwa i stałości przy prawdzie;. wysta- 
wiałyby nam dzieje narodu Polakow, gdyby: obeimowały: oby- 
wateli stanu mieiskiego; broniących swego prawa i: swobod prze-- 
ciwko swojm gwałtownikom. Lecz zdusiła jch przemoc, anie. 
mając za sobą wspołżyjących Pisarzow ni mędrcow głosu, ni-- 
czem dla potomnych stały się jch cnoty. | 

i Andrzei Zamoiski, niepowodowany tylko: lüdžkości i w 
dobrem, chciał powrocić miastom ducha życia, nadać jm wzrost;. 
przemysł, rękodzieła, handel; a tak krajowimoc iirwałość.- Niemo- 
gąc stanu tego uczynić zaraz czynnym w politycznym: składzie ' 
towarzystwa, przedsięwzioł” postawić go przynaimniei na takiei 
drodze, po ktorei już sam postępować będzie. Tym końcem zu: 
pełnie znisczył. nad miastami: władzę: Roj Wojewodow; 
i Generałow.- 14611, 4 

Bespieczeństwo osob i: sipinah własności: area oddał: 
pod straż praw, i' pod opiekę krola. 

Ustanowił Kommissyą dobrego: porządku,- która: na: zawsze” 
miała rozdzielić co: się należy: Starostom „i 'a'co jest własnością: 
miasta. Wszelką: własność mieiską: przez“ kogokolwiek, czy 
li przez slachcica ,. czyli przez duchownego* w mieście posiada- 
ną, poddał: mieiskich magistratow' rządowi i mieiskim sądom. 
Po wszystkich miastach ustanowił rząd municypalny, a wybogosob 
do magistratu: i do sądu oddał politycznemu SIRERE Ta inii: l 
ny i potwierdzeniu'krola.. 

"Za naiwyźszy: sąd, do: ktorego' z wszystkich ojii miei- 
skich odwoływać się ostatecznie miano ,. ustanowił Assesoryą. 
Qsob.w. niei zasiadających wybor: zostawił przy krolu.. 
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Miastom dziedzicznym: slacheckim,. prawem Chełmińskim 
założonym, upewnił w temże prawie' niepodległość, i mocne 
swojch: ustaw zawarowanie.. Krzywdzący je dziedzic do Asseso- 
ryj pozwany, jako' rowna: Oo prawem: stroną: stronie: odpo- 
wiadać był winien- | 

Ale myśl Zamoiskiego' dla miast naiużytecznieiszą, ktora 
miała nadać prędszy wzrost, a ztym wzrostem krajowi moc; 
jest myśl ustanowienia powszechnei Rady miastkrajowych.- 

Każdego roku w pewnym czasie,- mowi tu: prawodawca,. 
z wszystkich miast wybrani posłowie, gromadzić się będą nara- 
dę do głownego miasta. Na tym zjeżdzie' kupiectwo,. rękodzieła, 
rzemiosła, handel, ustanowienie Kompanii handlowych; spław 
rzek, nailepsze składy hurtow kupiectwa,. naizdatnieisze lądy; 
kopalnie,. gatunki ziemi, materyały krajowe do rękodzieł, gafi- 
nek, wielość i cena rożnych urodzajow właściwych każdemu 
Wojewodztwu ,. wewnętrzna i zewnętrzna konsumpcya; przy- 
czyny upadku miast, sposoby jch wzrostu i ludności, miały stać 
się przedmiotem deputowanych tych mieiskich: obrad.: Wszel.-- 
kie przez” mieiskich' porobione; uchwały,- wiz sankcyą czyli po- 
twierdzenie krola poddał.- 

Ta wielka myśl miała kraju postać zmienić. Przez nią oży- 
wiony narod, mogłby bogaty i silny,- stanąć przy tei 
epoce; gdzie wypadałoby slachcie albo łączyć się z miastami, 
. albo przyjąć jednowładztwo Ńrolow przez miasta: wzmożnio=- 
nych. Zawszeby się utrwalił narodu ogoł. 

Zamoiski: odebrał Ministrom sądy,- wybieranie sędziów ,. 
i'to gorszące zmianami sądównictw *) władanie.-- Ustanowił pod: 


*y). Procedura. 


38 Pochwata 
jch naczelnictwem z pewnym i z stałym sądzenia przepisem Ňom- 
missye z osob przez Seim mianowanych. 

Na mieiscu Hetmanow urządził Kommissyą woiskową. Ta 
myśl jego nie mogła się przez łat dwanaście przed Hetmanow 
przemocą pokazać. Na sławnym Konstytucyj Seimie ona stała się 
pierwszym hasłem narodu nad możnawładztwem zwycięstwa. 

W marszałkowskich sądach śledztwo, ktore w sprawach 
sławy iżycia, sędzia albo pisarz, często swojemu służce lub 
Kancellaryj pismakom zdawali, odtond musiało być czynione 
przez sąd cały. 

Nakoniecw takowem nieładowem sądownictwie, w tei tylu ro- 
żnych wiekow, rożnych towarzystwa stopniow, tylu rożnych oso- 
bistości, przemocy nadużyciow,i nieporządnei mieszaninie, w kto- 
ref nietylko każdy stan, ale wiele sczegolnych domow, pokoleń, 
miało oddzielne sądy i sądownictwo, była jescze ita zdrożność 
naiwiększa, że nawet pewne ziemie, pewne własności, pewne 
obywatelskiego życia działy, czyny, miały także swojch 080- 
bnych sędziow, i zupełnie osobny sądownictwa gatunek. 

Tak w społeczeństwa familiine, te naijstotnieisze zawiązki, 
te że tak powiem towarzystw żywioły, od ktorych dobrego urzą- 
dzenia , naiściślei zawisło ogołu dobro, ite były u nas zupełnie 
od krajowego sądu i sądownictwa wyjyte. Wszystkie sprawy 
rodzenia się, wszystkie małżeństwa, rozosobnienia i rozwody, 
rożne sprawy mniemań, wyznań, były oddane jedynie pod 
prawo, pod sąd i pod sądownictwo obcych, ludzi obcego pakita 


obcego rządu. 
Z wprowadzeniem do Polski religij, pierwsi Biskupi będze 


Niemcy i Włochy, wprowadzili do kraja obcy rząd, w obcym 
języku religiiny obrządek; ustanowili stan w stanie, rząd w rzą- 
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dzie. Duchowieństwo, wszystkie małżeństwa, wszystkie 
czyny  niebyłe, niepodobne, = czyny samych mniemań, 
skutki żywoeści wyobranźni, oddali sądom i sądownictwu 
układanemu w Rzymie. Æ zabiegając by takowe wiary naduży- 
cia zmiennemi niebyły , robiono je nietykalne, a w zruszającemu . 
grożono świętokradztwem i klątwą. 

Andrzei Zamojski był pierwszym, ktory przedsięwzioł oswo- 
bodzić swoją oiczyznę z tego nierządu. 

Widziałem, jakich używano sposobow , wiełu ruszano po- 
chlebstw, bojaźni, nadziej, i nawet groźby, aby: wstrząść w tem. 
przedsięwzięciu męża. 

Nie umieli pojąć cudzoziemcy, że gdzie jdzie o dobro swego 
narodu, tam jest niepodobieństwem wstrząsnąć umysł takiego 
Polaka, jakim był Zamoiski. On zdumiałym ukazał cnotliwego 
stałość. Jeden cel przed oczyma mając, narodu sczeście, nic- 
go wstrzymać nie potrafilo od prawideł, ktore były do tego celu 
drogą. 

Nisczy przeto w swoich prawach zupełnie władzę i rząd 
Włochow w Polsce. Biskupow powrocił krajowi, zakony. od. 
dał zwierzchności Biskupow , i ustanowił z osob-krajowych nai- 
wyższy sąd duchowny. 

Rząd każdy, ktory obcym nie krajowym PA rządzi, kto-- 
ry w cudzym nie w rodowitym języku prawa daje, ktory językiem: 
dla niego niezrozumiałym każe zanosić skrzywdzonemu skargi, po- 
szukiwać swojci własności, odbierać sprawiedliwość, tennaipier- 
wszy i jedyny cel wszystkich towarzystw i rządow taki rząd 
zdaje się wyraźnie mowić do ludzi: Nie ja dla was, ale wy dla 

„mnie jstniecie. . 
Do czasow Andrzeja Zamoiskiego, trwała podobna nieprzy- 
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zwojtość w sądach maszych. Przez duchowieństwo cudzożiem, 
skie z religią wprowadzony zostat język Łaciński nawet do są- 
dow.  Andrzei Zamoiski i ten nierząd nisczy. -On'ustanowił, 
aby odtond, jak prawa w języku narodowym, tak w wszy- 
stkich sądach, wszelkie pisma i czyny, tylko w języku Polskim ` 
przyimowane były. 

Dotond w towarzystwach żeni przyjęto -dwa sposoby | 
dochodzenia sprawiedliwości. Jeden tajemny; drugi jawny; to 
jest przez referaty skryte, i przez wnoszenie spraw z naiwiększą 
publicznością. Pierwszy, samei osobistości wynalazek dogodny, 
dzieło człowieka bez obyczajow , tchnie w nim cały.duch Sem- 
proniusza jntryg, łakomstwa, podłości, i przekupstwa. Cno- 
tliwy Andrzei Zamoiski nienawidził go, i odrzucił. Zapytany, 
od Jozefa drugiego Cesarza o zdanie względem zaprowadzonych 
w jego kraju tych tajemnych referatow, odpowiedział: 

Są one przepaścią sprawiedliwości. *)  Wszystko,.€0 jest ta- 
jemnem, jest wątpliwem. Sprawiedliwość powinna być pewną. 
Należy więc uczynić ją oczywistą. 

Referatow ukrytość ma niepodobieństwo utajenia się przed 
przekupnikiem, a uprawnia ukrywanie się przekupionych. Tep 
sposob sądzenia oddała dobroczynny wpływ publicznosci do są- 
dow, a zostawia do nich sam tylko wpływ skazitelnych. Do: 
brym Sędziom odbiera naisilnieiszą do pełnienia obowiązkow po- 
nętę, cześć i szacunek publiczny, a „złym odeimuje nawet wstyd 


*) Jest obszerny ręką Jego napisany wywod przeciwko referatom taje- 
mnym; ktory podał Jozefowi drugiemu; gdy takowy gatunek sądo- 
wnictwa zaprowadzano do krajow polskich przez dom Austryacki 
zabranych. 

w 83- 
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w sądownictwie tejemnem. Gdzie oko publiczności zaglądać nie 
może, jakież powody zostaną się dla cnoty? Sama tylko meta. 
phizyczna miłość sprawiedliwości i moralności, ktorei zazwyczai 
prawnicy nie mają. 


Ten gatunek ludzi, ktory ma swoją wyłączną moralność, 
. ktory z powołania rownie niepoczciwość jak cnotę broni, rze- 
cznicy, ktorzy w jawnym sposobie sądownictwa już dosyć są 
szkodliwi, bo wiechrzą sprawiedliwość; oni przy s;dach z taje- 
 mnictwem, nierownie stają się szkodliwszemi: Robi się z nich 
stan pośredniczy, że tak powiem, stan koczotow nierządnictwa 
sprawiedliwości między krzywdzicielem i utajonym sędzią. 


W sposobie tajemnych referatow zły sędzia niema ani oba- 
wy, ani wstydu. Bo nad nim sąd naiwyższy , sąd publiczny, 
jedyny sąd nieskazitelny, jest znisczonym. Zostaje się tylko 
jego uważaczem kilkanaście, lub kilka osob takoż jak on sę- 
dziow , składających ten trybunał , przez ktory taż sprawa dalei 
przechodzić będzie. Ci sędziami jescze dożywotnemi będąc,porozu= 
miewają sięi robią międzysobą zmowny związek. Stajesię: że prze- 
kupni już listami obwiesczają swoich związkowych w wyższych 
trybunałach; a ci posuwają tęż zmowę do sobie zaufanych aż w są- 
dy zadworne. Wszyscy tam sędziowie nieszukają w sprawie 
prawdy i sprawiedliwości, ale pozorow umowionych z tym 
rzecznikiem, ktoremu się najeli; szukają tych wybiegow, lub 
takich zakluczeń , za ktoreby zaczepili niesprawiedliwość sprze- 
daną. Ten cenzorat nawet jest prożnym , bo prawodawca skry- 
tych referatow , prawdziwie nieprzyjaciel sprawiedliwości wy» 
rzekł razem: Iż żaden sędzia za swoją opinią odpowiedzialnym 
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być niemoże. Jakież to nieprawości zdanie! To uprawnia w sę- . 
dziach bezkarnego złoczyńcę. Zadnei odpowiedzialności za ukry- 

tą opinią, ktora nisczy często sławę, majątek, i życie człowie- 

ka! Czyliż prawdziwy sędzia dawać bez występku może swoją 

opinią, gdzie jdzie o własność cudzą? czyliż on jaż niestaje się 

złoczyńcą, kiedy nie podług. prawa „ale podług swego mniema»: 
nia sądzi? 


Nad to w sądach przez skryte referaty, wypada zbytnia wła 
dza naczelnikow. Nie sądem: ale zmownicą nieprawości stajejsię 
często. w takim sposobie Izba sądowa , jeżeli. Prezes niecnotliwy,. 
albo gdy cnotliwego Prezesa mieisce,. w przypadku niebytności,. 
zasiędzie jaki radca bezczelny, ktory sprawę swoim związko- 
wym do referatu odda ; ktory rozdzieli senaty x ktory; wybiera' 
sobieosoby ż swoich: związkowych , wiedząc jaka: sprawa w jes; 
go Senacie referowaną będzie. Zamoiski. temu sądownictwu ta- 
jemnemu zupełnie sposob: przeciwny obrał. On każdy sąd, ika--. 
żdy czyn jego starał się wystawić naioczewiściei na: publiczno» 
ści: oko.. 


Powod sam lub przez rzecznika winien był sprawę na trzy: 
ręce opisać: Jedne pismo sądowi, drugie stronie przeciwnei,. 
trzecie oddać publiczności. „ Obżałowany rownież swoją: odpo- 
wiedź na piśmie stronie, sądowi, i publiczności podawał. Ñas: 
żdy sędzia swoje zdanie w protokuł ręką własną zapisywał. 

Tak: ukończona: przez. Zamoiskiego praw xięga , była nais 
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przod podaną krolowi, *) Potem dla rozwagi na dwa lata ro- 
zesłaną po wojewodztwach, ziemiach i powiatach. 

 iŁatwo domyślać się było, jak te prawa, burzące nieład 
przemożnych, tworzące rząd, sprawiedliwość, i wzrost naro» 
du, będą przyjętemi w owym czasie, gdzie w Polsce wszystko złe 
brojły 'cudze wpływy i ludzie nad prawo wyżsi; gdzie narod 
jnnei opinij niemiat, i mieć niemogł, tylko tę, ktorą obcy i wła» 
śni przemożni w ślachtę wziewali. Mało ten mię tu rozumieć 
umiał, kto osądził, jź mowiąc o wadach możnowładczego nie: 
rządu, chciałem wystawiać wady narodu. 

Skoro tylko te prawa przeczytano, natychmiast Starostowie, 
Wojewody, Generałowie, Marszałki, Hetmanowie, dalei Rzy. ` 
mu nuncyusze i obcych wpływy po całym kraju, starają się 
wszystkiemi sposobami, zachwycić wślachcicu rozsądek ; mada. 
wać każdemu, podług wymiarkowanei słabości uprzedzenie: 
Tym wystawiano to dzieło kacerstwem, diugim poddaństwa 
, buntem, janym zdradą i podstępem na czystość krwi ślachechiei; 
na zgubienie wolności, na wprowadzanie despotyzmu. i 

Ddało się: Tak oszukanych i zakupionych Posłow na. Seim 
zwieziono. "Tam skoro tych praw xięga wniesioną została, na. 
tychmiast na głos w owczas Marszałka wielkiego, zaraz po wszy» 
stkich ławicach, wrzaskliwa nójemniczei czeladzi zgraja, radę 
całą zachuczała. Zamiast rozumu, niebyło słychać tylko prawd. 
bluźnierstwo; a zamiast wdzięczności cnotliwemu, Andrzeja 
Zamoiskiego nazwano zdraicą wolności ślacheckiego stanu; a pra- 


*) Widzisłem na zbrzeżu każdego prawa, wyrażone ręką krola po- 
chwały i potwierdzenia. Nad prawem względem poddaństwa i mie- 
sczan, napisał po kilka kroć razy:za rano, za rano. Przecież reaważniei 
powiedzieć, było trzeba: sa poźno, za poźno, 


6* 


44 . Pochwała 
wa jego godne ognia stosu. Krol słowa nawet tu nie wyrzekł, 
ani za dobrem kraja ani za obroną enoty. 

Kiedy tak miotała się duma, srożyły się panowań żądze, 
a zwiedziona niewiadomość przeciw rozumowi i przeciw cnocie 
z wrzaskiem bluźniła, kiedy cały seim w wrzawie, całe miasto 
było w poruszeniu, Zamoiski cnotliwy, sam jeden był spokoi- 
nym. QOddalony od zgiełku, obojętny na złych a możnych gró- 
źby, w osobności mieszkając, nawet dnia tego', kiedy się tak 
wszystko możne i uprzedzone przeciwko niemu burzyło, on inw 
chwilę nie zmienił spokoiności swojei duszy. W wypełnionym: 
obowiązku obywatela dobrego, wszystkie nagrody znaido-. 

wał. 


Jak kiedy dobry gospodarz, na uprawnei ziemi, zdrowe: 
ziarno posiej* ; jm je lepiei okrywa, tem gęściei to- krzew rozpu» 
scza, a on nie trosczy się bynaimniei; chociaż z wichrem połno- 
cy, mroz silny już i sczepior zewnątrz znisczył, i wszystko 
śniegiem grubo przywalił, bo tem pewnieiszy, iż do przyszlei. 
wiosny, zachowa się od zepsucia ziarn jstota. Tak wlaśnie pra-- 
wdy, z Zamoiskiego prawami, po całym narodzie rozrucone ,. 
zostały tu zakryte, lecz krzewiły się i rosły. Mogła duma, oszu- 
stostwo i gwałt powierzchowną tych praw działalność zatłu« 
mić, lecz wzięte raz od narodu prawdy nasinno, znisczyć nie»: 
było władzy. Tm więcei je powierzchownie ciśniono, zakry 
wano, tem od skazitelności lepiei zachowane, rozpusczało głę- 
biei swoi krzew w narodu powszechnym rozumie.. 


W dniu wiecznei pamięci trzecim Mają na Seimie Kon- 
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„stytucyinym- pod enotliwym. Małachowskim Marszałkiem, 
to nasiono w narod Polski rzucone, razem _ zakwitło. 
Uległo możnowładztwo silnie wstrząśnione; Władza prawoda- 
wcza do woli całego narodu zastosowaną została; Wpływ do 
wyboru Posłow przemocy krajowei i obcei zamknięto; moc 
wykonawczą oddano dziedzicznemu Krolowi; Sądownictwo urzą- 
dzone; pewność sprawiedliwości zostawżona dobremu wyboro- 
wi obywateli i Krola; każdy człowiek, skoro stanoł na ziemi 
Polskiei, stawał się wolnym; Lud sielski pod prawo wzięty; sla- - 
chcić zaczoł uznawać w każdym człowieku, Ktory się na jednei 
ziemi z nim rodził, wspołobywatela; między stanem mieiskim: 
ł między stanem slacheckim rozwalono do służenia krajowi prze: 
grody; wszystkich stanow ludziom otworzono pracę i przemysł, 
rękodzieła, i handel. A ta opatrzności władza, co rozrządza 
nagrody prac i cnot ludzkich , zesłała z niebios tę pociechę cno- 
tliwemu Zamoiskiemu, że w szanownei starości swego wieku, 
jescze oglądał swojch prawd w narodzie zasianych, tak wielką 
okwitość. 


Blisko niego w tenczas chodząc, uważałem w tem wesela 
ezuciu, jakiem przeimują się dusze poczciwe, kiedy widzą coś 
dla ludzkości dobrego ; spostrzegałem , w szanownym tym mę- 
żu, wśrod owei radości uczucia, jakiś poniewolny smutek, 
i słyszałem po kilka kroć mowiącego z westchnieniem: Czemuż 
tak poźno? czemuż się to w czasie siedmioletniei woiny nie 
stało ? 


Z początkiem roku tysiąc siedemset dziewiędziesiąt drugie- 


2 


46 Pochwała „Andrzeja Zamoyskiego. 

go, z początkiem niesczesnego roku, w ktorym zawi- 
stne losy wszystko i oiczyznę nam znisczyć miały, umarł An- 
drzei Zamoiski dziesiątego Lutego. Dobroczynna opatrzność 
osczędziła cnotliwemu żal i złoczyństw widok. 
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«czytane w Wydziale literatury Towarzystwa przyjacioł 
nauk w roku 1815 w miesiącu Sierpniu. 
E 


OR politycznei krajow Europy , wielu sdziejopisa- 
rzow mowiło. . Ta nie staneła nigdy rzeczywiście. ' Nie widzieć 
w dziejach , nawet połwieku, jei ciąglei trwałości. Ukazywa- 
„ła się tylko czasem , albo jak mocarzow umowy, albo jak 'wypa. 
„dkow skutek. Bo kraje czyli sczegołowe narody wypadkom po- 
dlegają: zawisły od dzieciństwa, starości, od rodzenia się i 
„śmierci, od scześcia, lub niescześcia „dzielnych. „lub nikczem- 
mych, dowcipu lub głupstwa. 

/Zabobonną zaciękłością, *) albo też skrytą i upozorzoną 
nisczenia możnowładczych domow żądzą, ocwhyceni Filipy, Lu. 
dwiki, prez kilka wiekow podusczali, isami wychodzili,. na czele 
hord : krzyżackich, majeżdzać, i ;nisczyć ottomańskie . mocar- 
„twa. | 

Gustawy i Karole „sławni rycerze. VYazow , 'szałem .cczei wo. 
POZZO Z2 


* ) fanatisme, 
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jarstwa dumy tchnięci, długo napadali Barbarzyńcow woiną 
kraj» jch narodowi z wszystkich stosunkow naturalnie przyjazne. 
Oni roznosili miecz i ogień po Polsce i po Niemczech. ` 

Dzielny Sobieski, zamiast ocalenia jestestwa własnego naro- 
du, ocalił Polakow walecznością Austryj stolicę. On swemi 
zwycięstwy miotł w potęgę Porty ostatnią niemoc szkodzenia 
Niemcom; ale razem i niemoc dania wsparcia w potrzebie Pola- . 
kom. Jedni z Cesarzow Rossyj; już ostatni cios zaguby zamie- 
rzali broniborow domowi, drudzy przeciwnie ten dom od zagu- 
by wyratowawszy, nadali mu wzrost i gruntowną mocarstw Eu- 
ropy potęgę. ; 

Na początku osiemnastego wieku wzniosły się na połnocy 
w Europie dwa wielkie Państwa. Jedno z tych było całkiem no- 
we. Żaden przecież ani z dawnych narodow, ani z dawnych 
Europeiskich monarchow tem zjawiskiem nie był uderzony, 
chociaż doświadczenie wszystkich wiekow powinne było ostrze- 
gać i nauczać, że wszelkie zmiany i poruszenia, sczegolniei na 
połnocy są dla Europeiskich narodow południowych groźne 
i niebezpieczne. 

Gdyby w Europie systemat był rownowagi, byłoby natych= 
miast wszystkich uderzyło, byłoby zaraz takowe zjawienie się | 
(wszystkim tronom, wszystkim narodom tę myśl naocznie wy- 
stawiło, że w Europie, gdzie już wszystkie kraje, i wszystkie 
ziemie od wiekow są zajętemi, i sąrownowagi politycznei stosun= 
kami z sobą powiązane, gdzie już wszystko iest zapełnionem, 
tam dwa takie polityczne nowe tworzenia się, muszą koniecznie 
swojem powstawaniem , swojem się utrzymaniem, a dalei wzro- 
stem, dawny systemat niepodległości i całościjuż ustanowionych 
krajow wzruszyć, muszą systemat dzielenia, rozbierania po- 
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przedzających państw zaprowadzić; tak dawny pokoi, dawny 
porządek koniecznie gwałtownym zmianom podpadnie. 

Tego wszystkiego żaden z dawnych narodow , i z dawnych 
krolow, ani postrzegł, ani pomyślił. Przeciwnie połnocne po- 
lityczne zjawiska, połnocnych ludow naturalne dążenia z przy- 
rodzeniem wzmagające się i rosnące , od wszystkich popieranemi 
były. Wkrotce systemat dzelenia dawnych ludow złakomił da- 
wnych krolow. Chociaż on w rzeczywistości i w końcu, nigdy 
dawnym, ale jedynie być mogł tylko pożyteczny no- 
wym. *) | 
-= Krolestwo Polskie było od wiekow w rownowadze polity- 
cznei przedmurzem Europy przeciw najazdom Azyj; było pier- 
wszym bezpośrednim zastępem Niemiec; było naturalnym sprzy- 
mierzeńcem Anglij, Hiszpanij, Francyj. Gdy w roku 1772 przez 


*) Jak mało nawet wyobrażenia o politycznei rownowadze Europy do- 
tond było, tego jescze naiswieższym jest dowodem wiekopomny zjazd 
czyli Kongres Wiedeński. I tam zamiast zwrocenia rzeczy do da- 

` wnego porządku i narodow do dawnego politycznego stosunku, obra« 
no przeciwnie systemat rozrywania i dzielenia tego, co dawną Europy 
polityczną budowę składało. Toż obłąkane wyobrażenie orownowa- 
dzę polityeznei, jescze okazuje się i z tego twierdzenia przez wszy- 
stkich tegoczesnych na tym zjezdzie statystow wyrzeczone. Ze dla - 
zwrocenia dawnei rownowagi politycznei w Europie, trzeba albo je- 
den z naidawnieiszych i z naiwiększych narod Polakow, z piętnastu mi- 
lionow ludności składający się, a blisko część czwartą teiże Europy 
ziemi od wiekow posiadejący podzielić, albo to dawne K rolestwo z dobrym 
izstałym rządem znowu powrocić. Te dwa tak niezmiernie rożne, tak 
zupełnie z sobą przeciwne resultata, miały przecież w wyobrażeniu 
rownowagi tegoczesnych statystow, sprowadzić dla Europy jednaki 


w rownowadzę skutek! .:,... 


z 


siłę: przemagającą zostało: napadnięte,: siedem lat opierając się 
dzielnie, same jedno walczyło z ostrzeganiem Europy o niebespie- 
czeństwie zagrażającem jei politycznei rownowadze; wzywało na 
| ratunek Niemcow ;. wołało o -pomoc'do Francyj , wołało: o obro« 
nę praw narodow, do wszystkich Europeiskich dworow.- Naten-- 
czas Niemcy toż Krolestwo niedotrzymaniem przymierza,. odstąpi= 
li. Przemogła w'nich chciwość uczestnictwa w rozszarpaniu Pol- 
ski... Dwor Angielski poklaskiwał ; Francya nic wcale: 
nieczuła;: ona w swei grubei nieznajomości obcych narodow ipo> 
litycznych. z nią stosunkow, nieprzeglądała nawet, co ją z upas 
dkiem Polski,: co z zmianą czwartei części Europy, Koniecznie: 
czeka; i: koniecznie prędzei lub'poźniei spotkać musi.. 

Z.tych i z tysiąca przykładow podobnych; widzieć dowodnie;. 
ze'w stosunkach politycznych krajow" Europy,. nic w rownowa ' 
dze stałego niema,.i niebyło.. 

Ta często: mniemana rownowaga polityczna; bywała jedynie: 
namiętności dziełem: chwiała: się, mieniła, nikła i wsczynała „ 
rownie jak tych żądze i sczeście, ktorych ręce krajow wagę trzy-- 
mały.. 

Ale jak zważając przez-sczegoły kraje i Państwa Europy ,. 
niebyło i niema między niemi stałei rownowagi ;. tak zastanawia-- 
jąc się nad trzema głownemi, w. Europie osiadłemi, rożnego 
sczepu'i języka rodami, można spotykać; i tam=dają się widzieć 
pewne; stałe, wiekami niezmieniające się między niemi stosun-. 
ki i różnice, tam spostrzegać pierwotnego ich siedlenia się wie- 
kami dotond niezatarte ślady i kresy; tam rozpoznać ich stałe, 
między sobą wyłączne gromady. Z tych chociaż dzieliły się na 
pomnieisze kraje, narody, i państwa, przecież każdego pierwo- 
tnego pokolenia gromada, zawsze trzymała się łącznie, i nie jest 
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dotond pokoleniem obcem przedzielaną. Nigdy żaden klon z in- 
nego pokolenia nie potrafił się przedrzyć, przecisnąć w. Środek 
pokolenia obcego, i tam założyć i utrzymać osobny narod, od- 
dzielne Państwo.. . Owszem jeżeli się jaki cudzego plemienia, lub 


pokolenia korzeń zadaleko w obce plemiona, w obce pokolenia: 


zabłąkał, ten musiał tam zmieniać się; albo tam zaginoł.- 
Tego poslaki dotond jescze widzimy wśrod pokolenia Sla- 
wian. Między temi zagnały się niegdyś zbyt daleko obcego po- 


kolenia klony, Jadzwingi, Litwini, Madzary. Pierwsi: zgineli, 
drudzy zmienili się, Węgrzyni utrzymują się jescze, gdyż nale-. 


żąc do pokolenia Turkow, osiedli na: samym pograniczu. ziemi 
Sławian' zstykającem się z Azyą i z dawną: Arabow i garor 


ziemią 


Nadto widzę między temi trzema głownemi Europeiskiemi 
rodami pewne, stałe, wiekami oznaczone między sobą: ważenia: 


się, rozpierania, jednych w siedzibę drugich pchanie się, postę- 
py, a tych znawu wypychanie tamtych i zwroty. 


To wszystko nie'dzieje się podług żadnei woli ludow party* 
kularnych , ani podług woli jch rządcow. Jest zupełnie skutkiem: 
poniewolnym, przez długie wieki ujsczającym się w stosunku 


rozwijania się w każdem pokoleniu właściwych mu sił fizycznych, 


i władz. umysłowych ;. w stosunku położenia pierwotnei przez: 
niego osiedlonei ziemi, w stosunku złączania się z sobą z jedne: 


go sczepu pochodzących klonow i ludow, oraz jednoczenia swo: 
jch działań umysłowych , i swojch sił fizycznych... 


Ta wielka część dziejow rodzeju ludzkiego nie jest jescze” 
tkniętą. Ona przecież rzeczywiście i ostatecznie stanowi: losy, 


świata „ losy części jego. 
Taki ruch,, taki postęp plemion: na plemiona, pokolen. 
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na pokolenia obala przez tysiące lat zakładane trony i pań- 
stwa, nisczy tysiąca zwycięstw dzieła, a nawet kiedy z domia- 
rem zbiegu okoliczności dzieje się, kiedy już jest niezbendnem 
pokolenia wzrostu, sit, umysłowych władz połączenia skutkiem, 
kiedy już staje się z domiarem Epoki, przeznaczenia jego wypa- 
dkiem, ņa tenczas wszystkie jnnych plemion, jnnych pokoleń 
narody ułatwiają mu jego kroki, i same ku jego nad sobą prze- 
| wadze niosą mu pomoc, same wraz z nim robią dzieło, nie wie- 
dząc że w tem robią swoją własną zmianę, PADA albo upa= ' 
dek. 

Tak jest: z doprowadzeniem przez naturę do pewnego sto- 
pnia w pokoleniach ludności, sił fizycznych, władz umysło- 
wych, kruszą się pod jakąś niewidzialną siłą wszystkie sczegoło- ` 
wych ludow z wojen, z zwycięstw potęgi wzrosty, i gasną 
oświecenia. Przed łącznem działaniem i postępem natury w ca- 
łych plemionach lub pokoleniach, nisczeją, nikną działania postę. 
pu sczegołowych ludow. i 

Pierwsi ludzie do Europy przyśli z Azyj. Pierwsze w Eu. 
ropie z Azyj osady, nie lądem, ale morzem przybyły. Jest to 
znakiem, że był czas, kiedy z Azyj do Europy więcei trudności 
było do przebycia tam, gdzie się teraz stałym lądem te dwie czę. 
ści świata stykają, niżeli do przeprawienia się przez Morza 
z brzegow Syryj i Egiptu, na brzegi Grecyj, Sycylij, Włoch, 
Hiszpanij, iFrancyj. , . 

Na tych ostatnich ziemiach naisczodrzei w Europie przez na. 
turę udarzonych,  wsczeło się pierwsze zaludnienie Eu. 
ropy: = 

Te pierwsze osady przgliewaty wszystkie od wschodu; 
w czasach rożnych, w czasach wiekami przerywanych, były sła- 
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be, nieliczne. Nie zakładały całych wielkich narodow, sadowiły 
tylko:miasta. 

Z tych większe, ludnieisze, z swojei posady do napadań 
ugodnieisze, a do napadnięcia nieprzystępne, do zasczepiania 
bojarzego ducha w swym mieszczańskim związku lepiei urządzo- 
ne, łatwo podbijały sielcow nowych, i miasta mnieisze: łatwo 
podzierzały wielkie Europy krajny, jescze puste. 

Lecz w swojch zawojach nie robiąc nigdy narodu, ale za- 
chowując tylko zawsze swoje miasto; usiłując z proźności , z nie- 
rozsądku jmie miasta nadawać rożnych pokoleń narodom, owszem 
całemu światu; powiększaniem ziemi, pomnażaniem liczby pod- 
danych, powiększali wprawdzie swoje panowanie; ale- nieu 
miejąc obeimować serc, i nieznając jak jednoczyć z ludami ludy, 
niepowiększali jstotnie swojei mocy. 


Ten skutek spotyka każdego Wojarza, ktory z sczupłą, 
z uboższą ziemią, z mnieiszym ludem, odzierża wielkie ziemie 
i wielkie cudzego pokolenia ludy. Tym nadaje obce jmie, obcy 
język, i czyni je, nie swego rządu władzy, ale swojch dawnych 
poddanych poddanemi. Iten mocarz powiększa tylko dzierża- 
wy, pomnaża swoje panowanie, zaimuje wielkie ziemie, zaimu- 
je liczne ręce; ale nisczy bez pożytku zawojowanych duszę. Po- 
większa on, przysposobia sobie na czas powszedni większą li- 
czbę, większą moc; ale nie powiększa swojei działalności; bo 
nie obeimuje w razach ostatniei potrzeby, sposobow użycia całei 
zebranych narodow mocy. « Owszem rozjednił ie, i skaził dawną 
swoich woisk dzielność. 


Pozniei drugie przybycie ludu także z wschodu, z Azyj do 
Europy, działo się lądem stałym. Nie drogą teraz między temi 
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częściami świata naibliższą; lecz przez ziemie aibi oy na Fot. 
noc posunięte. 

Rody Celtow szły na polnoc wielkim pasmem Ural, i Al. 
tajow. 

'Tamtędy rozeszły się na wszystkie połnocne przylądy, wy- 
spy; i osadowiły krajny połnocnym izachodnim morzom pobrze- 
żne. Niezaszły w środek ziem Europy, i nieprzeszły ani Marpa- 
tow, ani Dunaju. Ich oręż nie starł się z orężem Grekow ani 
Rzymian. Ich zabobony, wiar podania, ich śpiewów ułomki, 
i pozostałę po skałach napisy, świadczą: że nieprzyjeli od Rzy. 
mian i Grekow, ani języka, ani Bogow. 

Gatunek przecież tych ludow z pozostałych j jescze sczupłych 
jego sczątkow okazuje, że jak z pierwszemi osady, lak rownież: 
z ludami naipoźniei do Europy przybyłemi, pochodził z jedne 
,go'sczepu, to” jest z haakazanow plemienia. *) . 


*) Pięć jest znanych plemion ludzi na ziemi.PlemieEuropeiskie czyli Kauka- 
„.zańskie; z ktorego pochodzą wszystkie ludy Europy, i do niego nale- 
„Żą Turcy, Persowie, Araby., i Abissyni. Drugie plemie Mogolskie 
zaimuje Kałmukow, 'Tatarow, Chińczykow, i część Indyanow po rze- 
kę ganges. Trzecie plemie Negrow zaludnia Afrykę. Czwarte plemie 
wyciętych Amerykanow. Piąte plemie Bosmanow. Te działy ich ro- 
Żnicy, z pierwótnego “roda póchodzące , ukażują zmienne farby, 
zmienne rysy, postać jch głowy y sczegolniei twarzy, licow; nosow, 
oczu, włosow. Można do tego: jescze przyłączyć i rożne w dosko- 
naleniu władz rozumu zdatności: Plemie. Europeiskie „czyli Kauka- 
zańskie znich wszystkich wydoskonaliło .się naipierwei, i naiwięcei. 
'To jest z nich naiczynnieisze. W naukach, w sztukach, kunsztach, 
4 w dzielności jestpierwze. "To już wszystkie jane plemiona pódbija, 
azadzierza: Jedne prawie w pień wysiekło jak Amerykanow; Drugie 
Trze. 
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- „ Ttrzeci przychod narodow także od wschodu do Europy, na- 
stąpił ziemią naibliższą; Już prosto lądem ciągłym, kaspiiskie- 
mu i czarnemu morzu ;przyleglym ; i naiwyższym grzbietem kar: 
patow , prawie środkiem Europy aż w Alpy ciągnącym. To są 
wielkie ślaki, ktoremi ciągneli Gaulowie, Franki, Teutony, 
czy Giermany , i wszystkie sławiańskie narody. 4% 

Gaulowie, Franki, i wszystkie tego pokolenia pobratymcze 
klony, posuneły naidalei na zachod; a wybiwszy pierwosielcze 
tamtych krajn Celtyiskie narody, rozpostarły się między Oceanem 
i między gorami Alpy, Jura, i Wosgi. Sz" 

'Teutonowie, czyli Giermany i wszystkie tego pokolenia*) na- 
rody, rozeszły się po trupach Celtow, na wyspy; i przylądy 
połnocne; przeszły na południe Dunai, a od Mozy i Marny ro” 
zpostarły swą siedzibę aż do Elby. ARER 

Ostatnie od wschodu naciągneły pokolenia Sławiańskiego 
narody, i steneły na całym paśmie Karpatow: Wszerz rozeszły 
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~ mjarzmiło jak Negrow; a piemie Mogolskie od połnocy lądem i mo- 
rzem ©0sacza. Z wszyśikić zaś pokoleń Europeiskich, pokolenie 
'Teutonow jest we wszystkich swcjch krokach. na postępowanie w sie- 
dzibę pokoleń obcych naichciwsze, naisroższe, i nainiebespieczniei- 
sze. To pokolenie czyui „wszystko z rachubą, aco, raz odzierży , tego 
(| "nie opuscza tylko z śmiercią: Une w Europie pod żę religij 
-~ wyciło Fyi iższe sąsied zkieludy: pokalenia Sławian nad Elbą,inad Odrą. 
One od Newy aż do Gibrartaru prawie zaimuje brzegi morza i wszy- 
"stkie brzegi tuż swojemi zbroinemi pławami osacza; One wyłącznie 
pranagajo wszystkie proporce + weta z morz jnuych części świata 
` ktore przed niemi pokolenie Gaulólatynow odkryło i pierwsze odzier- 
żyło, ale się nie mmiało usadowić i utrzymać, one to wszystko już wy» 
, dącznie tamtym wydarło , z wszystkich morz jch wygnało , dzier- 

ży Amerykę , brzegi Afryki, brzegi i wyspy Indyj. 


> 


*) Plemie. Europeyskie składa się z pokolenia Gaulolatynow, t pokole~ 
` nia Teutonow, z pokolenia Sławian. Pokolenie każde składa się z na- 


rodow. - Narędy składaią się e rodzin. 
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się po jednym i po drugiem gor liczu aż za rzeki Sawę, Drawę, 
Łech, podgory żrzodeł Rhenu. Na południe do Adryatu i w Gre- 
cyą; na połnoc do Baltu, aw zdłuż od Elby posiadły prawie 
aż do Kamszadu ziemicę niezmierną. 

Po takie granice w początku rozciągały się siedziby tych 
trzech pokoleń różnych i wielkich, ktore od wschodu na 
zachod ciągnąc ostatecznie Europy osadowiły krajnę, Takie 
pierwszych usadowień się ich w Europie granice, jascze dó wie- 
ku szostego trwały. Tych między sobą od tysiąca lat rozpiera- 
nie się, tyćh wszystkich między sóbą wojen ostateczne i ogolne 
wypadki, jeżeli są ciągłe i stałe, natenczas trzymej; się one przy- 
czyny głęboko w stosunkach między sobą pierwotnego rodu le- 
żące; natenczas takie ciągłe wypadki raczki są M. 
mi dla wiekow gia) bry oj 


Rod Sławiański jaką PREZ: pierwszem do Europy se 
niu zajął część ziemi, w takiei granicach do szostego wieku stał 
spokoinie. Nie czynił żadnych przedsięwzięć postępu dalszego 
w Europę. Swoje całe usiłowanie, wszystką moc obrocał jedy- 
nie na zatamowanie dalszego z Azyj nawału. 


Teutony, Gaulolatyny zaraz od swego ustalenia się zaczeły 
nieustannie rozpierać się na wszystkie strony; Odzierżywszy 
Oceanu lądy, przeszły wszystkie morza; zawojowali w Indyach 
wschodnich wielką część Mogolskiego plemienia; a okoliwszy 
Afrykę skazali cały rod Negrow na zwierząt dolę. Odmowili im 
ludzkość, sprawiedliwość, i ziemię. Porobili po wszystkich 
częściach świata bażary na kupowanie, na sprzedawanie ludu 
Negrow. Nareście wynaleźli świat nowy: i tam jescze czwarte 
nowe ludzkie plemie znalazłszy, pod pozorem wiary w pień wy- 
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cięlij a na ich kościach i prochach z swojch rodakow, dotond 
nowych sielcow sadowią. ; 

Z drugiei strony też same Gaulolatyny,i Teutony na stałym Ig- 
dzie podobnież pod pozorem religij,pod znamieniem krzyża parły cią- 
gle na zwrotswoją ścianę w pierwotnie przez Sławian objętą, i osa- 
dowioną ziemię. Z jednei strony Gaulolatyny, przeszły Sawę, 
Drawę, przeparły się przez Bosphor, napadli Syryg, Palesty- 
nę, i już zakładali nowe nad Jordanem siedlisko; z drugiei stro- 
ny Teutony nad morzem baltyckiem wdarły się w ziemię Slas 
wiau przez Elbę, Odrę, Wisłę, Niemen, i zapędzili się aż za 
Newę. 

Pierwsi obudzili swoim napadem rozmajte ludy Faj scze- 
golniei pokolenia Arabskie, hordy Saracenow i Turkow. Ci 
ostatni przełamali jch w końcu, dali im popend na zwrot do 
Europy, przesli za niemi morze, a Stambuł za swą stolicę ozna- 
czywszy, wysyłali z niego niezliczóne zagony w Wołochy, w Dal- 
móacyją, w Polskę, w Węgry i w Niemcy. 

Polacy stawili jm nieprzełomną tamę na Dniestrze i na 
Dnieprze.AgdyOttomany przedarłty się przez Węgry w Niemcow zie- 
mię, i już Giermanow stolicę oblegty, Polacy poszli Niemcom naode 
siecz ; oswobodzili Wiedeń > i na zawsze w gory Balkanu Bi- 
surmanow zwrocili, 

Z tei strony Europa przez jedność między sobą jei dawnych 
pokoleń, przez niewiązanie się z Turczynem jednych na podział,i 
na rozszarpanie w Europie narodow drugich, waj sig, i wy» 
ratowała z pod Sułtanow Porty jarzma, 

Z, drugiei strony Teutony, co się zagnały za Newę, obudziły 
tam na siebie wielki narod z pokolenia Sławian, ktory na ten- 
czas był jescze na korenie, na setnie, na Kniazow i Carykow 
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podzielony : Ten wkrotce z jednoczywsży się pod jednego Cara 
berło, i połączywszy z sobą tysiące Slawiańskich klonów nad 
rzekami Oby, Jenissa Tunguska, Lena, i po niezmiernych ste- 
pach Siberyij, w początkach wieku 18 dat znawu na powrot na 
zachod do Europy Teutónom popend, ituż naich koczyskach 
założył swoją drugą stolicę, apo zwycięstwie po Pułańwą dat. 
się uczuć i dał słyszeć Europie pierwsze osobie odgłosy.. : 
Przeciw tem. poruszeniom północy Europeiskie ludy nie tą- 
czyły swoich sił podobnie, jak to' działały przeciw Mauzułmanom.. 
Przeciwnie poddawały wszystkie ałatwieriia do postępu, wiąza- 
ły się z niemi jedne na gwałcenie i na podzielenie: łupow,. krajn , 
i królestw drugich. Poł wieku ńiewyszłó jak znamiona granicy 
ziem połnocnych ńad Niemnem i nad Bugiem zaryte z0» 
stały.. 


Takie powszechne: plemion rozgałęzianie się, takie jednych: 
względem drugich: pokoleń: ogolne ruchy i postępy „ powiedzia- 
łem, że są początkowie wypadkiem poniewolnym;. że bywają: 
skutkiem stawających w pokoleniu już w pewnei mierze jego sto=: 
sunkow fizycznych, jego: większei stosunkowei mnogości, jego: 
do: oręża: usposobień „i wytrwałości 'w wyprawach. Gdy: 
przy tem wewnątrz ludow takiegoż pokolenia znaidą. się już pe- 
wne cywilizacyj urządzenia, pewne ustanowy dobre, gdy w nim: 
` przeciwnych: uogolnieniu się naturalnego połączenia, ruchu» 
i postępu,mało popełnianych jest błędow; natenczas w takiem poko-- 
leniu podobny: ruch i postęp staje się stanowczym dla świata, albo» 
przynaimniei stanowczym dla jakiei.części jego.. 


W ter tyśli zwróćmy krotko vwagę na trzy rożne, wielkie: 
pókoletńa Europeiskie..  Uważmiy W Ktorem z nich więcei usposo-- 
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Bień, a mniei zdziałano: błędow ogolnemu swego pokolenia po: 
stępowi do połączenia się przeciwnych. 


Rod Gaulolatynow dotond naipiękneisze krajny Europy po- 
siada. . Te z wschodu, z południa i z zachodu morzem są obla» 
ne. Rod ten.zna swojeł ziemi i jei położenia wartość. Jest do 
swego kraju przywiązany” Nie opuscza go tylko porwany albo 
_ szałem jakiegoś gatunku fanatyzmu, albo żądzą łupow „ lub' też. 
chęcią zebrania gdzie jndziei z swojei pracy, z przemysłu, z mę. 
stwa zyskow, az niemi powracania znawu na oiczystą. dziedzinę. 
On z przyrodzenia jest powszechnie żywy, więcei w nim czucia 
jak zastanowienia; więcei porywczości, zapału, niżeli stałego 
przedsięwzięcia. Do stref przyjemnych wswojony, a z natury 
niecierpliwy jest niewytrwałym naniewygody ina długie trudy.. 
Do dzieł wielkich, do przedsięwzięć stałych, długiego czasu, 
mocy ciała, i niczem niezłomnei duszy potrzebujących, jest on 
nieudolnym. Pierwszy z Europeiczykow puścił się na morza, 
pierwszy: poznał lądy Afryki; wynalazł przylądek dobrei nadziej, 
założył swoje osady w Indyach, iodkrył świat nowy. Przy ni- 
czem się utrzymać nieumiał. VW scześciu unosi się nierozmyślnie,. 
na wszystko leci ślepo, nie patrząc co jest przed nim, ani się 
obglądając co za sobą zostawia. W niescześciu całkiem pogrąża 
się , nagle poruca wszystko,i znawu bez. uwagi leci, by tylko 
do oiczystei. ziemi zwrocił.. 


Wszystkie składające go narody mają jedność religij,ale wszę- 
dzie naczelnictwo wiary: jest rozłączone od naczelniciwa: kra- 
. jowego rządu. Naczelnik pierwszei może mieć wyłączne do- 

bro rożniące się od dobra kraju sobie obcego. To spr: wie w nai- 
istotnieiszei zasadzie cywilizacyj rozdwojenie,‘ osłabia zawsze, 
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z czasem nisczy wspołeczeństwa jednotę, tę głowną aiiai 
nia się czyli cywilizacyj ladow podstawę. 

Ma język z jednego źrzodła pochodzący. ` Dyalekty rożnych 
ludow mogą łatwo być między niemi zrozumiane. Nigdy prze- 
cież niepowzioł myśli połączenia się z sobą, albo przez stałe 
przymierza, albo przez zrzeszenie wszystkich ludow swego po- 
kolenia, przez wspolnienie swoich prac, przez zjednoczenie | 
swoich sił fizycznych i swoich władz umysłowych pod jedne 
berło, pod jedne naczelnictwo. Owszem przeciw dążności na- 
tury do połączenia się pokoleń, było w Gaulolatynow pokoleniu 
od wiekow naiwięcei popoliituyek błędów, i naiwięcei przeci. 
wieństw. 

"W tem pokoleniu Gaulolatynow narod Francuzki ma w nai- 
wyższym stopniu te wszystkie wymienione, a pokoleniu temu 
przyrodne przymioty i wady. Żywość, imaginacyg, dowci- 
pność, odwagę, dzielność, w scześciu unoszenie się bez miary, 
w niescześciu pogrążanie się bez miary. On od tysiąca lat nai- 
więcei w Europie wojen toczył, on naiświetnieisze na lądzie, i na 
morzu zwycięstwa odnosił; on we wszystkich częściach świata po. 
dzierżył znaczne osady; zawojował kilkakrotnie Włochy, już 
był wszystkie ludy Gaułolatyńskie pod jeden dom panujący po- 
łączył, ale w tem żadnego uirzec ńieumiał celu: on część Azyj 
zadzierżył, tam nowe krolestwa założył; on już dwa razy Euro- 
py naczelnym był władcą: lecz nigdzie stale, dlugo, utrzymać 
się nie umiał, Wszystko jak dzielnie zdobywał, tak nikczemnie 
tracił. Połwieku zwycięstw owoce za jedną klęską nagle poru- 
cał; i bez podniesienia narodowego ducha, bez łączenia tem sil- 
niei, tem mężniei narodowych sił, on w rozpaczy zwracał do 
oiczystei ziemi, i tam jescze zamiast sił skupienia, zamiast ogolne- 
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go powstania rozbiegał się na pei zo przyszłości swego 
Jestestwa niebaczny. 

On nadał całei Europie swoje obyczaje, swoi język; ale za: 
pusczając w niei swoje zagony, bez celu, bez planu, bez naro- 
dowego politycznego zamiaru, wchodzi wszędzie bez ducha za- 
chowawczego, i bez ducha porządku. Niesie tylko umyst zbur- 
czy, umysł nieładu; umysł nisczący wszystko, nawet to, co 
przy rozwadze, widziałby na przypadek odwrotu dla własnego 
ocalenia potrzebnem. Ktorych oswobodzi, w tych zjednać sobie 
poważenia i miłości nie umie. Jak doskonale zna swoi krai wla- 
sny, tak w naigrubszei znaiduje się niewiadomości w zględem 
innych krajow Europy. *) Jego wożą na stosunki polityczne 


*) TE mało Francuzi mają ER Z Europeiskich narodow i krajow; 
a ztond jak gruba w nich niewiadomość politycznych z sobą stosun- 
kow, dowodzą jescze świeższe jch publiczne mowy, publiczne pisma 
w latach 1813, 1814, i 1815. w latach o losie ich Narodu przyszło- 
ści stanowczych. Między temi sczegolniei pisma Kiędza Prata. Był 

_ on Ambassadorem Francyj w Xięstwie Warszawskiem. Bawił w ro- 
ku 1812 przez dziesięć miesięcy w stolicy Polski. W czasie tylu nai- 
ważniciszych na  Polskiei ziemi wypadkow świadek, powi- 
nien był poznać ważność tego narodu i tego kraju w stosunkach 
do całei Europy, a sczegolniei w stosunkach do Francyj. Przecież. 
z pism jego pokazuje się, że Polski nie zna. On widział, że Xięstwo 
Warszawskie było tylko śzostą cząstką, rozległości krajow Polski, i na- 
rodu Polakow: ata cząstka wyprowadziła do boju w roku dwuna- 
stym ośmdziesiąt tysięcy bitnego, w wszystko opatrzonego Woiska, 
on patrzał nato, że wtym roku wielkiego nieurodzaju, taż szosta część 
Polski przez kilka miesięey zatrzymane na jei ziemi wszystkie ogro- 
mne całei Europy Woiska wyżywiła, chociaż więcci nieładem zepsu- 
to, uiżeli porządkiem żywności brano ;on widział, że w Polskich kraj- 
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z sobą, naidalei rozciąga się,gdo Rhenu. Przeto nieobchodzą go, 
niezważa bynaimniei na niezmierne zmiany działające sję w na» 
rodach innych pokoleń Europy, chociaż te obalą koniecznie je- 


ee 


nach pojedynczy obywatele wystawiali swoim kosztem całe połki 
konne i regimenta piesze, nawet cale polki konnei. artyleryi , że byli 
pojedynczy obywatele na Wołyniu na Ukrajnie, ktorych wystawianie 

_ połkow, ich uzbrojenie, i wojenne wyprawy w kilka miesięcy do stu ty- 
sięcy czerwonych złotych kosztowało; on widział, že w roku 1813 
kiedy swe dzieło pisał, jeden Departament krakowski i to już nie 
cały, wystawił wtrzy miesiące ośmnaście tysięcy swieżego Woiska ito 
przesłał pod Drezno:l ten francuzP rat,zamiast porownania tego ducha na- 
rodu, tei kraju możnosci, tych wysileń się Polakow w ratunku 
swojóy oiczyżny, z duchem z wysilaniem się Francuzow wtymże ges- 
stym roku, gdzie już szło o.całość, niepodległość ich narodu, i jich oi- 
csysny, A gdzie za wywod naiwyższego zapału i wysilenia się w Fran- 
cyj wystawiał owczesny monitor , danie kilku koni „przez, miasto Pa- 
ryż, Lion, Marsylią Bordeaax ; wystawienie dwoch albo . „trzech 
uzbrojonych żołnierzy przez naibogutszych I Francuzow, 2 „Kiążąt, Mar- 
szalkow, lub Senalorow, Ambasador Prat, zamiast z z lakich uwag, z takich 
porownań ciągnąc wnioski o ważności parodu Polakow w stosunkach 
politycznych Europy, on wywodził jch bostwo, ieh, niemożność 
znaczenia w rownowadze Europy, z tego, że mu niedawano obja- 
dow. Tenże Prat ; a to po tak dlagiem „siedzeniu wśrod 
Polakow, rownie jak drugi Ambasador Francuzki w Widniu pc 1 powta- i 
rzają zgodnie, że zwrocenie całego Krolestwa Polskiego, mające- 
go ludności przeszło 15 milionow a ziemi blisko czwartą „część, Euro- 
py; albo tegoż narodu i ziemi podział, jednaki, i i rowny zrobią. sku- 
tek w stosunkach politycznych Europy. Dwa resultata tak o, romne, 
i tak sobie zupełnie przeciwne, jednaki mają wydać skutek „p Gdzies» 
są w tem rozumowanin prawidła zdrowego rozsądku, Jest to odwie- 
ezna logika Francuzow względem koci narodow, 


go 
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;go stopień znaczenia w Europie, do iniiae tysiąca lat zwycię. 
stwa go wyniosły, 

Więc do dzieł wielkich, do. wypraw długich, do przedsię- 
wzięć rozważnych, i potrzebujących czasu, narod Francuzki 
jest nieadolny. Nie ma stałości ducha, ani wytrwałości ciała, 
Przyswojony do powtarzańn słowa honoru, słowa tak w swojch 
stosunkach zmieniającego się, a dla pospolstwa zbytnie metafi. 
zycznego; nie zna uczuć dusz wielkich, nie zna miłości oiczy- 
zny, ani nie zna miłości sławy. Skoro go uniesienia słowa hono- 
ru, lub jakowego fanatyzmu, albo nadzieje łupu opusczą, na- 
tychmiast wszystkie „do działariia powody traci. 

Nadto w temże pokoleniu Gaulolatynow 'dwa pierwsze nái- 
gdawnieisze narody Włochy i Francuzi popełnili dwa zgubne dla 
łudow błędy, risczące naijstotnieiszą cywilizacyj zasadę. Włochy. 
od niepomnych czasow , podobno starożytnych greckich i łaciń. 
skich pisarzow, wolności, irepublikanizmu wyobrażeniami obłą- 
kani, zagubili w swójm narodzie jednotę władz, w naczelnei wła- 
„dzy, jednotę narodu w dziedzicznym tronie. Narod Francuzki, 
„ktory przez tysiące lat nigdy tei ważnei części cywilizacyj nie- 
zaniedbał, nieosłabiał ; nigdy swojei cywilnei jednoty w krolu 
mienaruszył, i przeto mimo tak wielu janych przez jego niero- 
zważność w polityce popełnianych błędow, przecież wszystkie 
niebespieęczeństwa scześliwie przetrwał, gdyż w tei jedności na 
swoi ratunek znaidował zawsze niewyczerpane źrodła chęci zgo- 
dnych, isił połączonych. Tenże narod Francuzow w końcu 
ośmnastego wieku, rownież zdaniami starożytności pisarzow 
zbłąkany , ten głowny punkt cywilnych towarzystw jednoty 
w krolu, sam u siebie rozbił. Odtond rozdwojony, tu szukał 
jednoczenia się w wolności, w rzeczypospolitei; tam w kon: 
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stytucyj z krolem, tam w konstytucyj bez krola, tam w gmino- 
władztwie lub w możnorządztwie; schwycił go na chwilę w całości 
widok nadzwyczainych zwycięstw, lecz zjednoczyć niepotrafił. 
Przeto z jednem powichnieniem się tych zwycięstw scześcia, on 
tuż porożniony, w chwytaniu się rozmajtych punktow je- 
dnoczenia się rozjednoczony; mimo cudow męstwa, już 
jednoty cywiłnei towarzystwa m siebie niemając, jedności 
swych działań w sobie znaleść nie zdołał. Jak w scześciu polą- 
czała go chęć łupow i honoru, tak w niescześciu rozerwany, po* 
dzielony, miotał się, rzucał się, ale jedności swemu ogromowi, 
swojm władzom, ani swojm siłom już nadać nie potrafi. 

Pokolenie Teutonow posiada krajnę w środku Europy leżą- 
cą: Tę z jednei strony otaczają Gaulolatyny; z drugiei niezmier* 
ny narod Sławian. Giermany są z przyrodzenia powolni, rozwa- 
żni, pracowici, bitni, na cudzą ziemię z wszystkich Enropei- 
czykow naiłakomsi; na niewygody, na złe czasow pory, na zi- 
mna niewytrwałi. Sg mściwi, zacięci; dla spełnienia zemsty 
nawet własne dobro z widoku tracą. Dla dogodzenia chciwości 
na cudzą krajnę, Feutony gotowi w nadarzonei porze rzucić sięna 
sobie przyjaźnych, nigdy w woinie z niemi niebędących sąsia- 
dow. Taką żądzą uniesieni, w środku leżąc, oni sami środek 
Europy zsłabili. Na jedno z naidawnieiszych, z naiwiększych © 
Europeiskich królestw , na rozszerpanie Polski swojego odwie- 
cznego przedmurza, oni przez chciwość ziemi rzucali się naiza- 
żarciei. 'To Krolestwo od tysiąca lat, razem z krajnami Germa- 
now, moc środka Europy składało. Oni łakomstwem cudzego 
złudzeni, aby piątą ezęść tego krolestwa poarta sami tę swo- 
ją moc środkową rozbili. ` 

Rod Teutoński ma jeden pierwotny język. Tego dyalekty 
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są łatwo zrozumiałemi. Jest przywiązany do własnei ziemi, 
a cudzei, ktorą raz opanuje, nigdy dobrowolnie nie opuscza. 

Od lat blisko tysiąca, teutony ciągłą mając dążność z wrotu 
od zachodu na polnoc ciągle zawalali coraz obszerniei sławiań- 
skie siedliska,  Podstępem „zmowami, bojem, lub też przez sa. 
mych Slawian, nieroztropnie powoływani, bądź narzuctwem, 
bądź małżeństwem podzierżając w tych narodach trony, rozsze- 
rzali swoje nad Slawianami panowanie. Tak już - dzi- 
siai berło Cesarzow Niemiec, win ludu Slawian, niżeli ludu 
z Niemcow obeimuje. 

Teutony nigdy Panow obcego jązyka do aks, nie uży- 
wają tronow. I w całych jch dziejach, dwoch tysięcy lat, nie- 
ma śladu, by obcego pokolenia ludom dobrowolnie dawali, iz o 
bcemi dzielili jakowy lud z swoich bratymcow. 

Lecz też T'eutony były zawsze i są dotond wśrod siebie swar, 
liwi, iniezgodni. Sami między sobą zazdrośni. Jak chciwie prą 
się na opanowanie ziemi Sławian , tak nie dążyli nigdy do jedno- 
ści swego ducha, i mocy; ani do łączenia narodow swego poko- 
lenia w jedno cywilne towarzystwo. 

Pod rozlicznemi ludow swego pokolenia Panami, zawsze 
w środ siebie się swarzą; przeciwko swym jak przeciw obcym 
swoje siły niweczą. Swoje szeregi zapychają obcem żołdactwem. 
Tak ludami rożnego języka rozdzielniają swoje woiska. Stało 
się. w końcu, że janego języka wodzowie, janego języka są żoł- 
nierze. Ztond jch Cesarzow woisko jest bez narodowego ducha. 

Rod ten ma rożne wiary. To często między jego ludami 
poroźnienia przyczyną będąc, do ogolnego jm działania prze» 
szkadza. W niemcach ta niejedność religij jest szkodli wszą jak 
. w janych narodach: Oni są z natury ponurzy, uparci i zacięci. 
gt 
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Do metafizykowania zbyteczna skłonność jest chorobą tego po» 
kolenia umysłu. Ztond w nim naiłatwieisze powstają sekty.. 
Ztond u nich fanatyzm religijny bywa gwałtownieiszym: Rzuca 
jch w zapamiętanin na rozrywanie węzła,. ktory im natura, ro- 
zum ,. polityka. udziałać doradza. Ztond pochodzi ta niepoje- 
dnania się zaciętość Anglikow i Irlandczykow , sky eat 
i Holendrow , Austryakow i Prusakow.. 

Rod. 'Teutonow: pierwszy z pokoleń. Europeiska jowiiet 
myśl złączenia się czyli zreszenia. Lecz rzeszę swoję nie między. 
narodami, aleułożył: między swojemi Xiążęty i Krolmi. Tych: 
wielość a w osobistych widokach zbytnia rożność, nie dozwala:- 
ła nigdy Teutońskim ludom w ogolnych działaniach stałei jedno=- 
ści. 'Teiszkodliwęi swojei wady, oni jescze dotond nie dosyć: 
znają. Niedawno już pod sześcią krolmi złączonemi. byli; zna- 
wu. podzielili się na Xiążąt i Panow: mnostwo»- 


Rod Sławian posiada ziemię rozlegającą się od morza: Adrya:- 
tu, od rzek Sawa, Iłża, Mołdawa i Odra:aż za: Newę i Don;. 
dalei po gory Uralskie, Altaje,. za: pas kamienny ;; w połnocnei. 
części. Azyj.po granicę Tartaryj Chińskiei, i po morze: lodowate: 


- Kamszatki,. dotykając się Japonij krańcow.- 


TakK.wielki rod Sławiański;: powszechnie z natury jest żywy,. ` 
przebiegły,. w niektorych ludach skryty.. Władz: umysłowych. 
wielką ma udolność ;: ale te nie są jescze rozwinięte.. Mało w nim 
oświecenia.. On w cywilizacyj naimniei postąpił. Onz rodow 
Europeiskich, 2 wszystkich: względow jest: naimłodszym.. 
Ale też on w stosunkach z' starszemi Europeiskiemi nas- 
rodami, co wiek. postępuje: w- każdym: względzie: naiwię-- 
cei.. 
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Jest waleczny, mało ma potrzeb, na wszelki niedostatek ,. 
na ciągłe niewygody, na rożne czasu pory, wytrwałym; dowy- 
praw długich i dalekich niema mu rownego. Woiny są dlanie- 
go naimniei szkodliwe. On w teraźnieiszym stopniu swei! cywi- 
lizacyj, woinę może naidłużei toczyć, naiwięcei ludzi, bydłai ko-- 
ni dostawiać.. Procz kobiet, starcow , i dzieci, on wszystkich: 
do broni zdatnych: męsczyzn uzbrojć, nawet za krai zniemi wy- 
ruszyć potrafi. 

Z całei Europy on' posiada dotond nairozlegleisze ziemie ,. 
a wszystkie z»możne w stada koni i bydła.. On w obronie swo: 
jęi siedziby, będąc małoi niezawsze wstępny, może od wszystkich! 
Europeiskich ludow' większe z swojch: wsiow p- z swojch miast. 
poczynić ofiary dla znisczenia samym głodem i zimnem postępu-- 
jącego w nieskończoną jego ziemicę najezdnika.- 

Rod ten ma język pierwotny;: dyalekty łatwo” zrozumiałe.. 
On ma jescze w wielkiei części władcow cudzoziemcow. W wię- 
Kszei części już ma jednę tylko religią; a tei naczelnictwo w znas 
cznem mnostwie jego ludow już połączyło się znaczelnictwem cy= 
wilnego rządu:. 

Rod Sławian do wieku osiemnastego nie był jescze powzioł 
myśli łączenia śię z sobą.. Do' tego czasu nawet: wyobrażenia: 
o sobie niemiał. Jescze bracia: braci nie znali: Przeto rod ten: 
naiczęściei i naiłatwiei ludy: z swego pokolenia,, niebacznie z lu-- 
dami obcych pokoleń najeżdżał i dzielił.. 

Wśrod całego Sławiańskiego pokolenia w naiwiększe* społe=- 
czeństwa: skupionemi były dwa narody, Polski i Rossyiski 
Te dwa narody od kilku wiekow bądź przez własne kłotnie,. bądź. 
przez Niemcow skryte wpływy: i podusczania toczyli między so- 
bą woiny ciagle, i nisczyli się wspolnie.. Pierwszy: z nich wier,- 
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ny swoim odwiecznym politycznym stosun.om w Europie, bẹ- 
dącz położenia swojei ziemi zastępem Europeiskich narodow, i wa- 
cującą ścianą Niemiec; odpierał dzielnie dalsze połnocne ludy, 
stawiał jm długo nieprzestępne do Europy tamy. 

Ten w wieku osiemnastym przez jedne narody. Europeiskie, 
niedołężnie opusczony, przez drugich swojch sąsiadow, kto- 
rych on swą piersią tak dzielnie zasiępował, zdradzony; z Eu. 
ropeiskiei stał się połnocnych Sławiańskich pokoleń ścianą. Re- 
szta z niego przez niewdzięcznych sąsiadow 'Teutonow, naisrożei 
była gnębiona: Nietylko z jestestwa politycznego, ale nawet 
z oiczystego języka i z narodowego jmienia obdzierana, wyglą- 
dała i chwytała z wieczną niechęcią ku tak niewdzięcznym Pola- 
kow narodowości gwalcicielom, wszystkie okoliczności do połą» 
czenia się z resztą swojch braci. 

W takiem z jednei strony mporezyrem przez Niemcow gwał- 
ceniu i rozszarpywaniu narodu Polakow; a zdragiei strony mo- 
cą przyrodzenia i i nieziomną tegoż narodu Polakow dążnością do 
połączenia się z swojemi braćmi, do spolenia się z niemi przy. 
naimniei w Sławiańskim rodzie, wsczeła się pierwszy raz w Słą*, 
wianach myśl połączenia, i zrzeszenia się narodow naiogro- 
mniejszego na tei ziemi Sławiańskiego pokolenia, Ta myśl jest , 
odwiecznem dopełnianiem dążeń izamiarow natury, ktora od. 
wiekow podzieliła rod ludzki na języki, ktora od wiekow 
tak nieodstępnie, tak wszędzie wiernie ludy jednego sczepu, poe 
kolenia, jednego języka, tuż po ziemi z sobą stycznei zsadowiła, 
Ta myśl od jei wsczęcia wśrod rozszarpanych Polakow, już do 
znacznego dochodzi wzrostu, już zaczyna rozchodzić się po... 
wszystkich Sławiańskiego sczepu gałęziach. Z nią jest Bog i na- 
tura. Zginie, kto przeciw niei będzie. 
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Do pojednania się, połączenia się ludow Sławiańskich nai, 
większe i naiskrytsze.od wiekow przeszkody były z strony Teu, 
tonow. To było w tajemnym ciągle duchu Krzyżakow; przeci- 
wko temu za naszych czasow jescze z strony 'Teutońskiei nai. 
większe zabiegi, naiwiększych przeszkod usiłowania, ukazują się 
ciągle i na lądzie i na morzu. 

Mowiłem, że myśl połączenia się Sławiańskiego plemienia 
naipierwei wsczętą była w narodzie Polakow. Po niedołężnei 
im odpowiedzi dworu Frankow przy pierwszym podziale w roku 
1772, a powtorzonei 1788 roku, po niedotrzymaniu przez Feu- 
tonskich sąsiadow naiuroczystszych z Polakami przymierzow, 
po przekonaniu się że zwrotowi krolestwa Polakow naizawzięt- 
szemi przeciwnikami są Niemcy, że na naimnieiszą cząstkę z zie- 
mi Polakow oni naichciwiei czyhają; zgodnie narod Polski wraz 
z krolem w roku 1792 oświadczył Rossyanom chęć połączenia się 
z niemi, albo przez sprzymierzenie się wieczne. z osadzeniem 
na Polakow tronie jednego z domu Xiążąt Rossyj panujących, al. 
bo przy zapewnieniu sobie Konstytucyinego czyli ustawy naro- 
dowego rządu i praw, przez zrzeszenie się lub złączenie z Car- 
stwem Rossyiskiem pod jedne berło. Oświadczenia te Polakow 
tak dla obudwoch narodow użyteczne, na tenczaszapewne przez. 
wpływy, przeciwieństwa i przeszkody z strony Teutonow czy- 
nione, do skutku nie przyszły. Ale myśl ta nigdy już wśrod 
Polakow nie zgasła; owszem przeciwieństwami z strony Niemiec 
coraz więcei zmacniała się, i rosła. 

Wielki Rossyan Narodzie! Czyli Polacy czyli Rossyanie, 
mają oswobodzić Sławiańskie plemie , i wyprowadzić je na dro- 
gę przeznaczenia jego, od wiekow wyrzekła opatrzność, wam 
nadając zasiedzibę ziemię z przodu trudno dostępną ; z tyłu wca- 
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le nietykalną. Poźniei za naszych czasow roztrzygła toż .zapyta- 
nie na waszą stronę cała Europa. 

Rownie wasze dzieje jak dzieje Polakow, są napełnione woi- 
nami z Azyatyckiemi ku Europie dążącemi ludami. Wyście po- 
nieśli wasz oręż i ubili go w same nory, gdzie się gniezdziła 
Europy groza, gdzie się z plemionami Europeiskiemi zstyka 

właściwe Azyatyckie plemie 'Tatarow; gdzie się lęgły i zkond 
wyłaziły Gengiskany. Wy w łańcuchach gor Kaukazkich na nai, 
otwartszym przesmyku dla przewalania w Europę Azyatyckiei 
tlusczy, wyście tam już męstwem i sztuką nieprzestępy stawili 
My od tysiąca lat zasłaniając Europę przeciw wszem napadom; 
z teiże strony rownież naszemi piersiami zastępowaliśmy nam nie- 
wdzięcznych, naszemi piersiami odpieraliśmy od połnocy i od 
Azyj wszelkie zagrożenie i niebespieczeństwa dla Teutonow ro- 
du. Nic to niepotrafilo zjednać w nim dla nas wdzięczności, 
Widzieliście sami z jaką chciwością miotano się na podrzucane 
jm znas kęsy. PRownież kiedyś i was może podobna z tei strony 
spotkać niewdzięczność. Będą zairzeć waszei potędze i waszei 
sławie, a zapomniawszy winnego wam swojego ocalenia, jak 
zapomnieli danei jm przez nas pod Wracławiem na psiem polu 
ipod Wiedniem obrony, oni i przeciw wam powstaną. 

Szukaycież związkow naturalnych , związkow waszei krwi, 
związkow jednorodnego pokolenia tam, gdzie je od wiekow już 
samo przyrodzenie dla was i dla nas ułożyło. 'To połączenie, co 
już natura przez osadowienie pokolenia Sławian na jednei niczem 
nieprzerwanei , ciągłe się stykającei ziemi udziałała, to połącze- 
mie, jdąc za tąż przez naturę wskazaną jednoczenia się nam drogą. 
Wy dopełniycie przez polityczny związek. 

Nie dawaycie nikomu obcemu rozrywać krwi waszei wspol- 

nei 
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nei rodziny. Niech to pokolenie jak je od wiekow potężna moè 
opatrzności nierozdzielne, nikim obcym nieprzedzielone i nie- 
zmieszane, czysto dotond zachowała, i rozmnożyła; tak wy do- 
pełnieniem reszty przyrodzenia zamiaru, uczyńcie nierozdzieł- 
nem, przez nikogo z obcych nieprzedzielanem, ale jednem wiel. 
kiem politycznem jestestwem, jednym zrzeszonych Sławiańskich 
ludow rodem. Takie jest w ludzkich pokoleniach rożnych lu- 
dow przeznaczenie. Ten celec *) jednoczenia się Sławian, już 
dziś wyraźnie w was moc opatrzności wskazuje. 

Czas, aby rozpoczeło się to w pokolenin Sławian, co od wie- 
lu wiekow przedsiębrano w pokoleniu Teutonow. To wielkie 
ana wskazujących się opatrzności przeznaczeniach zasadzone dzie. 
łojod połączenia z sobą narodu Polakow, starszego Rossyan po- 
bratymca, zacząć należy. 

Polacy są nieudolni być waszemi niewolnikami, ale są przy: 
gotowani stać się waszemi, braćmi. Połączcież ten narod z wła- 
ściwą mu ustawą narodowego prawa i rządu pod jednym Cesa- 
rzem i Krołem w wielką rzeszę Cesarstwa. 

Po takiem starszych braci złączeniu postępuycie zrzeszenia 
drogą. Jest ona w przedwiecznei xięgi przeznaczeniach łudow 
i pokoleń. Moc opatrzności w dzikich ją pokoleniach zachowuje, 
natura w cywilizacyj ludow dopełnia. Nie rozrywaycież tego, 
ani dozwalaycie rozrywać, co ona z starannością od wiekow 
udziaławszy, tak nienaruszenie dotond zachowuje, to jest: poko. 
lenia Sławiańskiego ludow ciągłą styczność, języka jedność, i sie. 
dziby nieprzedzielność. Pomniycie, że takie połączenia już moe 
tworcza rozpoczeła. One jako w przyrodzeniu będące, są do 
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dopełnienia. nej stanów, One tylko: iu ijch 438 błę- 
dy, zepsucia i namiętności: mogą odpierać , mogą psuć, spo- 
źniać, i mogą, długiem. tych puzeznaczeń gwalcepiem i nisczeniem 
własnego rodu. zgubę w końcu zą karę ściągnąć, i 

Teraz:sprzyja wszystko; Dla+was wrodzona wszystkich Sła- 
wian skłonmość. Z. wami jeden: język, jeden umysł; z wami 
w. większei części jedna wiara. 

W zaborach Polski: wy z-jednaliści sobie akdwiai: chęci ; 
ocalając temu ludowi.znączną, część jego narodowości, jego jężyk,. 
narodowe urzędy ; zostawując mu rząd, prawa i sprawiedliwość 
w oiczystei mowie,. zapewniając dla jego. dzieci narodowe w oi- 
czystym języku wychowanie: Zgoła wy ocałiliście mu wielką 
częsć. tego ,, Co mu wyłącznie:samo przyrodzenie nadało, i dotond 
zachowuje mu to skrzętnie ; co go: przywięzuje do. Panujących a 
bynaimnieinieumnieisza krola. władzy,owszemją zmacnia: bo muje. 
dnia przyjazne serca: wystawiając jm w każdem jego prawie, iż żyją; 
pod swojm narodowym. rządem, pod swojm narodowym Krolem.. 

Przeciwnie, w zaborach od Teutonow zagarnionych, zaraz 
z początku uderzano w narodowość ,. tak; naipierwei uderzono 
w. serca! Zaraz położono: zasadą rządu nieufność. W narodo- 
wym: rządzie odepchnięto od urzędowań. rodakow., Zrobiono 
naipierwszym. rządzenia zamiarem  przejstoczenie Polakow 
w Niemcow. Dzieło, ktore w zagadnieniu politycznemjest jescze: 
wątpliwe;,, czyli nawet lat tysiąc udziałać takie z naturą sporne 
przeistoczenia doła.. Tym końcem gwałcą oni nieustannie, narodo- 
we wychowanie, umysł, j;zyk, dzieje, tę świętą. oicow pamięć. 3 

Wszystko to nie jest potrzebne jch, monarchom; ale tylko 
użyteczne Niemcom. Tak wszystko przypomina nieustannie Po- 
lakom; że nie są Ńrolow, Cesarzow, ale Niemcow poddanemi.. 
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To wszystko zraża umysł; paraliży w woiskach dzielności du: 
cha, odrywa od: Fanujących na tysiąc lat serca, ktore tak łatwo 
mogliby odzierzyć zaraz. «+: w vioJ 

Lecz ponieważ to jest mf niemyślenia daton a i AN > 
Papujących skutkiem, jest jedynie: wymysłem. osobistei chciwości, 
samei Archandzy urzędnikow niemieckich:;ten czas może przyiść : 
gdzie jeden;z tych Panujących poirzawszy bliżei na, swoich pod- 
danych, porachuje Niemcow... A poznawszy, że, pierwsi składa». 
ją sześć części „ @:ostatniłedwolczęść- siodmą, moglby, poznać czy. 
jem on jest Krolem; mogłby: spoźnić, przerwać. wielkie dzieło 
przyrodzenia zrzeszenia się  Sławian w potężnym narodzie Ros- 
syan. Ztond mogłyby znowu długie w samem pokoleniu roi 
skiem zasczepić się woiny i krwi rozlewy: 

"Takie: połączenie się, narodow jednego P piee w cią- 
glem usiłowaniu przyrodzenia,, jest w. zamiarach stworcy koń- 
cem zmnieiszenia wojen, razem i końcem zbliżenia ludzi do. po: 
koju» „Rod: ktory się: takowemu: połączeniu sprzeciwia, ktory. 
go rożrywą,, ktory. rodziny: swego 'pekolenia odrzuca i obcym: 
oddaje „, działa przeciw naturze, przeciw odwiecznym stworcy 
ustawom, "Taki sam; niekiedyś sobie. niebespieczeństwo gotuje.. 
Rod ktory do połączeniaswoich rodzin, nigdy czucia,ani myśli nie+ 
powziął, jest więcei na swoją: tylko: namiętność , miżeli na głos. 
natury i stworcy czułym,. i taki przeznaczeń narodowego. PORA} 
nianjedopetni» a zginie. 

W rodąch Europy: widzieliśmy. ż że o odialaie Gaulelatynow. 
jest naimniei do swego: pelączenia udolnę ;; jest. zbytnie. gwalto- 
wne ;; łatwo rozrywające: potrzebną w wielkich działaniach ro» 
zwagę i systematyczność. © Więc w: Gaulolatyńskiem pokoleniu, 
takich zrzeszenia działań żaden narod poprowadzić mie potrafi»: 
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Rod Teutonow jest do takowego połączenia barzo usposobiony , 
ale procz wewnętrznych przeszkod wyżei wymienionych, ma 
on naigorsze położenie. Leży w samym środku Europy między 
tamtych dwoch wielkich pokoleń narodami, między Gaulolaty- 
ńami, i Sławianami. "To położenie jest w każdem jego ruszeniy 
się dla niego zbytnie niebespieczne. 

Jednemu plemieniu Sławian procz janych jego przyrodnich 
własności, wszystko takowe połączenie się ułatwia. Ogromność 
rodu, niezmierność ziemicy, żadnym janym narodem obcych 
plemion nieprzerwana. Więc jak taż niekończąca się ziemica dla 
każdego najszdcy staje się nieprzebytą, tak rownież ludow ogro- 
mność dla każdego nawet naiscześliwszego seb zostanie 
nieprzekonaną. l 

Nadto, już wtem że Stawian pokoleniu w większei części 
znaiduje się jedność wiary i tronu. Już jego początkowy zawią=' 
zek jest potężny w wielkim Rossyiskim narodzie ; w tymże sta» 
łość i ciągła systematyczność działań od wiekow jakby jnstynk= 
tem mu nadawana, i instynktem od; błędow zachówywana była. 

"Połączenie, zrzeszenie się Sławian w Cesarstwie Rossyiskiem 
sprowadzi żrzeszenie się Europy, zkiscty w PRA i nada 
tei części świata stały pokoi. 

Naipotężnieiszy na tei ziemi narodzie! Oto cel pitek opa». 
trzność dotond kierowanych *twojch' działań. Postępuy śmiało. 
Ty jdziesz za przyrodzeniem „ twoje dążenia są dążeniem natury. * 
"Twoja droga prówadziła od wiekow ludy do ostatecznego stano- 
wczego zwycięstwa. Zatem następuje zrzeszenie się i stały Eu- 
ropy pokoi. Wszystkim, co przeciw połnocy, co przeciw tobie 
powstają, grozi niesczeście, i zguba. Ty z naturą, oni kroczyć 
będą przeciw naturze. l 


O STATYSTYCE POLSKI 
KROTKI RZUT WIADOMOŚCI. 


w roku 1807. 


Rozległość. Polskiei. ziemi topograficznie uważana. 


P olska z Litwąg.w swei rozległości, jak były roku' 1772, leży 
między 55 i 50' stopniem długości; a 48156 szerokości. Zabiera 
około 21 tysięcy mil kwadratowych ; czyli 120. milionow mor- 
gow, rachując 20: mil na stopień, a na milę włok Chełmińskich 
171. każda: wloka ma 53 morgow „ a morg.500' prętow ;. Pręt 6... 
stop Paryzkich. | 


Zima pospolicie zabiera g, miesięcy y lato, wiosna i jesien: 
resztę, WW naiwiększe' zimy mrozy bywają między 16 i 27. w śre- 
dniei zimie między 10 i.16. Lata upaly naiwigksze do' 26 stopni 
dochodzą.: 

Granice krai ten ma: naturalne: odi zachodu pasmo: gor wy- 
chodzące z Karpatow a ciągnące się przez Slask: .od południa 
wielki grzbiet Karpatow przypierający aż do morza Czarnego; od. 

r 
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połnocy morze Baltyckie, a między tem morzem i Czarnem rzeka 
Dniepri Poleskie bagna, ktore jescze umocnione być mogą przez 
polowe okopy. ` 
Stosownie do teraźnieiszych Wojewodztw, może być tą 
ziemia podzielona na 32. Departamenta (biorę tu myśl uczonego 
Czackiego) Poznańskie, Kaliskie, Gnieźnieńskie zabiera mil. 400 
Łęczyckie > : > : $ rę: 3 FRS 


Rawskie - ; e 7 pr wĄ ; 180. 
Brzeskie Kujawskie Ek ok dake AEE 
Inowracławskie, ziemia Dobrzyńska . . 120. 
Płockie ; . SPEO G : . . 130. 
Mazowieckie ; À ż í à 2 760. - 
Malborskie . > i > è : à 120. 
Pomorskie 5 $ . . . . . 4 350. 
Krakowskie z Oświecimem i Zatorem ` . 650. 
Sandomirskie z Radomskiem |. à ` i 950. 
Tupółskie Org rap pagia e tiyr ŚWI EKE 
Podlaskie . . á . 2 £ . 250. © 
Ziemia Chełmska . 3 : 5 © age: 
bRuskia "10000. 0 ARGO WGRAC ww. ASG: 
Bełzkie . ; . . . - . . 200. 


Podolskie. a . . . U . mil 528. 
Wołyńskie . . 5 : . "100401 tag6. 


Bracławskie |. . . : ` . . 900. 
Kijowskie . . À : . . + 1500. 
Wiikhókie 0055, — 3050; o ug O 
'Trockie . > . . . . + 1050. 
Zmudzkie j 7 a ` 9 $ è 700. 


Nowogrodzkie akc ` . ° . 900. 


Baw wb m: 3% 


Brzeskie Litewskie z Pinskiem i mil 1300.: 
Mińskie z Rzeczyckiem i Mozyrskiem . + 1950. 
Mścisławskie e . ; 8 0601016 WIO 
Witebskie ćw + $ . HEREN 750. 
Połockię « g . . . + _ 1000. 


Tnflantskie . « Å‘ . r O * 240% 
Jescze przydać należy Xięstwo Kurlandzkie. 


Departamenta w rowninach, i w krajach zapadłych. 

Z tych cała Wielko Polska i cała Litwa, to jest: Poznańskie, 
Kaliskie, Gnieźnieńskie, Sieradzkie, ziemia Wieluńska, Łęczy- 
ckie, Rawskie, Brzeskie Kujawskie, Inowrocławskie, ziemia: 
Dobrzyńska, Płockie, Mazowieckie, Chelmińskie „, Malbor- 
skie, Pomorskie, Podlaskie, Wileńskie, Trockie, Zmnudzkie ,. 
Nowogrodzkie, Brzeskie Litewskie, Pińsk, Mińskie, Rzeczy- 
chie i Mozyrski Powiat,  Mścisławskie, Witebskie, są 
w samych płaskich rowninach; zgoła nie ma od połnocy, od: 
morza Baltyckiego we wszystkich tych departamentach tylko. 
same ziemie zamietnie: żŻadnyCh gor: kraje wszędzie zapa 
dłe, płaskie: ledwo kilkanaście stop od poziomu morza wy- 
niesione. Tylko w departamencie Inflantckim, Połockim 
wskazują się niektore wzgorki. Przeciwnie Sandomierskie, 
Lubelskie, Krakowskie, ziemia Chełmska, Ruskie, Bełzkie, 
Podolskie, Wołyńskie, Bracławkie, FKijowskie, leżą w kra- 
jaach gorzystych, mających naiwięcei gory pomorskie.- 

W Departamentach leżących w rowninach całe tło ziemi jest po: 
mietnie; niedawno z morza wydobyte; składa się z piaskow 
iz glin. Wszędzie wydają żyto, w znacznei części rodzą pszeni- 
cę. Wewnątrz ziemi tych departamentow znaiduje się bursztyn; 

1% 
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wiele drzew kopalnych ,. i błotniste rudy żelaza. Te w Mozyr- 
skiem są naiwięcei dobywane; znaidują się także ataków «do far- 
bowań używanemi bydź mogące. | | 


Departamenta w krajnach gorzystych. 

W Wojewodztwach zaś leżących w kraju gorzystym , takie 
są podziały: w Sandomirskiem , Radomskiem, w Oświecimskiem 
Zatorskiem, i w znaczneł części Wojewodztwa Krakowskiego, 
to jest od uiścia Pilicy, aż do Wisły pod Krakowem, wszystkie 
te kraje składają się zgor pomorskich i zgor osepych. Miesza- 
ny ił z wapnem; przeto mają pola barzo urodzaine, w ro- 
żne zboża, sczegolniei w pszenicę. Pod temi zaś pomorskiemi 
i osepowemi warstami, znaidują się głębiei gory ościenne 
czyli pierwotno warstwe. Tesą barzo obfite w całym tym kra- 
ja nieprzerwanie na kilkadziesiąt mil w kopalnie żelaza, 
z gatunku rud jłowatych i głonnych; w miedź, ołow, w galman 
czyli zynk; w srebro z ktorem miesza się gdzie niegdzie cząsteczkami 
złoto. Rownież w całym tym kraju jest mnostwo kopalnego węgla, 

Przesze dłszy pod Krakowem Wisłę zaczynają się coraz wyż. 
sze Karpackie gory, ktore tu ztąd wzdłuż sto mil mieć mogą; 
a wszerz aż do granic Węgierskich od 10. do 15. mil zaimują, 
i składają części Wojewodztwa Krakowskiego i Wojewodztw Ry- 
skich, 

Od Krakowa zacząwszy wzdłuż podgorzem Karpatow, aż 
do Multan i Wołoch ciągną się nieprzerwane kopalnie Soli i Wa- 
rzonki; liczne Kopalnie siarki, gęste źrodla siarczyste, skałoleje, 
węgle; kopalnie żelaza, gipsy i skałki. Wysokość grzbietu Kar: 
patow , wynosi się do 13500. sążni. 57 i 

Wojewodztwa Lubelskie, Chełmskie, Bełzkie, Podolskie, 


Paon A do 5 
Wołyńskie, Bracławskie są gorzyste. Ich wysokosć naiwięcei 
do dwoch tysięcy stop zachodzi. „Okryte ziemią płonkową i mar: 
gielem, ;są z całych krajow Polskich, rownie jak Sandomierskie 
naiobfitszemi w rozmajte zboża, sczegolniei w pszenicę. Mają ro- 
żnego bydła piękne gatunki: osobliwie Wołyń, Podole, Ukrajna 
hodoje dzielnych koni stada i wielkie rogatego bydła tabony. 
Pospolicie grunta tak są żyzne, czarne, plonkowe, iż w wielu 
mieigcach gnoju nie cierpią, Nataralnie rodzą karczochy i .szpa- 
ragi, kawony.. Nadto «w całem Podolu, Ukrajnie, ziemia pełna 
saletry, w zupełnem podobieństwie do tei, jaka zmayduje się 
w Spengie, | 


f 


“Rzeki spławne w Polsce. 


Niema w Europie „drugiego kraju tak licznemi podzielo- 
nego rzekami, tak sposobnego do handlu, jak Polską. 4819. 
rzek i rzęczek liczy , ktore między morzem „Baltyckiem i mo 
rzem Czarnem ziemię tę przebiegają. Biorą początek jedne 
w Połockiem lub w Inflantskiem, co dawniej Orfeiskiemi gorami 
4WPRI Drugie wy chodzą z. Karpatow; Inne z Poleskich błot 
ijezior. Zkądkolw „jek zaś wsczynaią się wszędzie miektore toczą 
swe wody do Czarnego, a niektore do Baltyckiego morza. 
Z tych rzeki portowe, już spławnemi są: Dniepr, Dniestr, Styr, 
Bug, Brusa, Wieprz, Wisła, Wisłoka, Dunejec, San, Nida, 
Prosna, Warta, Pilica, Narew, Narewka, Brda, Noteć, Swin- 
ta w Zmudzi , Wilia, Horyn, Słucz. Nierownie więcei ich mo- 
żna przyczynić zniesieniem na nich mły. now i i Żyj pi ich 
„koryt. 
'Rzekii rzeczki ktore z łatwością mogą być spławne, z sobą 
„połączone, a razem połączyć morze „Czarne z Baltyckhiem leżą 
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wszystkie w samych płasczyz nach; bieg ich wod jest niegwałto- 
wny ; wszystkie w tych zapadłych rowninach Poleskich, ktore 
się od południa na połnoc przez cały krai od morza przeciągają; 
w ktorych znaiduje się punkt taki, sczegolniei w jeziorach Piń- 
skich, z ktorego naturalnie jedne wody płyną do Czarnego,. 
a drugie do Bałtyckiego morza. Punkt ten był mierzony; jest 52:. 
stop wyższy od morza Czarnego, a 17 stop od Baltyckiego.. 

W tym rozległym kraju płasczyżn, w ktorym sama natura 
już podziałem swych wod morze Czarne z Baltyckiem jednoczy ;. 
rzeki, ktore mogą być z wielką łatwością połączone ispławne, są na- 
stępujące: Niemen z Prypęcią; już kanałem Oginskiegn połączo= 
ny, kanał Muchawiecki łączy Prypeć z Bugiem. Berezyna połączo= 
na bydź możełatwo 2Dżwiną. Za pomocą kanału zBiebrzy w Narew;. 
można złączyć Niemen z Wisłą. Dawna jest myślłączenia Buga albo' 
Sanu z Dniestrem; Może łatwo stoczyćswe wody Niewiaza z Ag.. 
Hydrograficzna karta tych kraju odkryłaby jescze setne podo= 
bne, dla prostego spławu z morz południowych na połnocne' 
i przeciwnie, rzek z sobą połączenie za pomócą kanałow, za po- 
średnictwem niezliczonych w tych płasczyznach jezior, ktore zda, 
ją się tu być resztami z morz łączących się tędy. 
= Nadto potrzeba jak naiprędzeidrog robionych, . kamiennych,- 
jakie już znaidują się porobione w Departamentach wyższych.. 
w Krakowskim: w. Wojewodztwach Ruskich, w wcałem Poku- 
ciu Karpackiem. W. tychże samych departamentach kraja pła. 
skich naiwiększe znaidują się lasy, zdatne do marynarstwa; ała» 
twe jest drzew sprowadzenie do morza.. 


Ma jescze Polska wielkie lasy w departamentach gornych , 
jako to: w Radomskim, w* Karpatach wyższych i Pokuciu,. lecz 
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te ostatnie są potrzebne do warzonek Soli. W RBadomskim piece 
i kużnice licznych kopalni żelaza, galmanu przy nieporządku le- 
snym tameczne lasy niszczą, W Karpatacb jest drzewa wiele 
zbytniego , dla niedostępnych mieisc i braku sposobow wypro» 
wadzenia do rzek. Część przecież wychodzi na rowniny spła- 
wem; część bywa użyta do kużnic, tam się znaidujących. 


Jaką ilość ziemi zaimują, miasta, drogi, błota, lasy, role 
i łąki? 


Z wielu rożnych dobr pomierzonych po rozmajtych depar- | 
tamentach, sczegolniei z rozmiaru urbaryalnego, zbierane pilnie 
uwagi, doprowadzają do my wniosku ogolnego: że pola or- 
ne zaimują tylko 73, Łąki ,25 mieszkania są8,9Wody, drogi, pa. 
stwiska i nieużyte grunta „$$; a lasu około p5% 

Przy pierwszym podziale kraju, Cesarz Austrycki zabrał 2500 
mil kwadratowych krejay. Z tych podano w roku 1774 ogolne. 
go na rok wysiewu 2,300,000, korcy. Więc w tei proporcyj Pol- 
ska cala wow czas mogła wysiewać 19 milionow korcy ; a tak rok 
w rok tylko około 25 milionow morgow ziemi rodziło. To jest 
trochę więcei jak szostą część całei ziemi Polskiei zaimowały 
grunta orne. Na 19 milionow korcy wysiewu rachując w ogot 
pięć ziarn na pożytek, cała Fonta 95 milionow korcy zboża 
miała na rok do konsumpcyj. 

Lecz ten stan ziemi Połskiei barzo się zmienił; rownie jak 
się nieskończenie zmienił stan cywilizacyj w całym kraju. Już 
en dzisiai nie ma nic feudalnego; ale jest w stopniu cywilizacyj 
tych narodow, w ktorych już jednorządna monarchia, regularna 
konskrypcya. regularne woisko, i podatki zaprowadzone być 
powinay. Rząd Polski, świadczy to Konstytucya 3. Maja, a 
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po' rozbiorze; Mocarstwa tu władające, miały za cel nieodstę-- 
pny nisczenie: Magnatyzmu; uwolnienie ziemi z pod stanow 
przywilejowczych;' oddanie: tei ziemi właścicielom. "I to stało: 
się: już dziś w kraju niema żadnych Magnatow; są tylko właści: 
ciele. Już niema ziemi przywilejowanei. Wszyscy ludzie'do na- 
bycia jei własności mają prawo ; już ziemia nierownie lepiei jest 
podzielona, a tak nieskończenie doskonałei uprawiana; już te 
ziemie, ktore niegdyś dwoch, albo“ trzech Magnatow posiada- 
ło „ dziś tysiące właścicielow posiada; ludzić spokoini, praco=- 
. wici, lubiący porządek, nienawidzący wszelkie fakcyje ,. zaię.. 
ci. doskonaleniem rolnictwa; handlu, rękodzieł.. Jaż stan chlo-- 
pski nie jest w'poddaństwie.. Nie jest: on jescze w tym stopniu 
obywatelstwa, jak jest. we Francyj; ale jest w tym stanie teraz, 
jak był we Franc$fj przed zowie, w sk jest. teraz. w. Au-- 
stryj, w Bawaryj w Saxonij.. 
Jest. on człowiekiem opieki Mawel; nie dane Pas. 
Jest właścicielem majątku ruchomego i bydła, jest czynszo». 
wo Nadi pik dziedzicem gruntu z calem swojem pokoleniem. 
Ma prawami oznaczone, i prawami warowane, jego względem 
Dominium, i Dominium względem niego obowiązki. Tych uchy.- 
bienie rownie w jednym; jak w drugim władza rządowa rozstrzy» 
ga, i Karze: Nie możeżaden Pan odebrać mu gruntu bezi prze-. 
‘konania go naprzod w sądzie, że mu'się albo zadłużył na tyle, 
ile grunt wart: albo że'nie'dópełaia obowiązkow prawem ozna- 
czonych.. Po: takim sądowym dekrecie, jescze naiodebranie: mù 
gruntu'potrzeba zezwolenia rządwkrajowego.. Taka zmiana rol. 
nika, j aż zaszła'w-krajach polskich przez: Pra i i zabra= 
nych. ! 
Skoro ziemia' została oddaną" wdaściżelióta a wolną: ria po- 
dzia-- 
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działa;  widócznie: w całym kraju postępu rolnictwa nie- 
zmierne pokazały się skutki. Już teraz w ciągu ' lat* 
dwudziestu pewnie-trzecią częścią powiększyło  się' wysiewu. 
Dziś zamiast 19: milionow przynaimniei 25. milionow kórcy wy: 
siewu iest w Polsce. Okazuje to pomnażejący się wychod zboż. 
w'Gdańsku i w innych portach. W roku 1529. więcei łąk, i pa- 
stwisk , niź pol ornych w Litwie okazuje Statut. A w roku 1544. 
już łąki w porownaniudo poł były , jak 1: 13; a po rozmiarze” 
Zygmunta Augusta w. roku 1587. znalazło się ornych pol x w sto: 
sunku do łąk, jak 23: 1. 

„Ja sam pamiętam jescze, że Ukrajna; Podole miały Ml kością pa- 
stewnych stepow , niż pol ornych. 

Gdy rolnictwo i ludność Polski przyidą do stópnia, że trzecią 
część zaimą pola orne, krai wydawać będzie zboża na konsumpcyą 
około 200. milionow: korcy; a gdyby połowa ziemi uprawio-* 
na była, przeszło 500. milionow: korey reprodukcyj się okaże: 

A'są słuszne mniemania iż dosyć trzecia część ziemi na drogi, la« 
syiwody; a'-dwietrzecieczęściziemi mogą być w urodzainą zajęte, 
W'takim razie przeszło „e namang Kore PAo zboża do ży” 
«wnośći. A 

„Aby Polska prędzei do tak A zzć stanu postępowała, 
trzeba j jei dobrego rządu. Lud ten pod dobrym rządem da z sie- 
bie wszystko zróbić., Narod jest `w swoim charakterze dobry, 
ludzki, a razem dzielny. Do swojei oiczyzny "nad wsżystkó 
przywiązany. Uważając go ogołem w massie, on gotow dla 'od:' 
zyskania: swego jmienia i jestestwa przelać swoję krew i poświę- 
cić wszystkie majątki, Dał niedawno świetny swojei cńoty' do- 
wod, gdy okazał, iż na osmei cząstce jegc ziemi, czterdzieści 'ty- 
sięcy zbroinego VYoiska powstało w czasie czterech niedziel; kie- 
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dy .inne. całe narody. tyle 'uzbrojć” ledwa iii w lat 
kilka. 

Lecz zachoway Niebo! aby lud tak. imping pożybi tem 
swoiem się cudownem odradzaniu miał wpaść: znowu pod. 
rząd złych , skażonych, albo mało oświeconych; pod rząd 
samych osob zepsutego klonu; pod rząd tych samych, albo im po- 
dobnych, ktorzy go jedni przez dumę i złość, drudzy przez niens: 
miejętność i głupstwo, przyprowadzili do zguby; aby się przez 
takich odradzał, przez jakich był zgubiony, tahane, go Boże 
od magnatow! .. . 

Jemu trzeba czemprędzei krole;: A krola. z mocą adasia: 
dztwa, z duchem wielkim stałości i męstwa: krola bohatyra, kto- 
ryby w urządzeniu zewnętrznem swego tronu i dworm świetno- 
Ści,. szukał okazałości w narodzie, i otaczał się zewnętrznie tem o 
wszystkiem co w nim jest, chociaż wewnątrz prożnem, ale 
zewnątrz świetnem i okazałem. Lecz ktory krol w zakładzie naa. 
rodowego rządu, nie upatrywałby tylko swego ludu scześcia, 
a w przybieranych do rządu osobach tylko zdatności, pracy, i cno* 
ty, nigdy zaś nie szukał zewnętrznego blasku, bądź jmion bądź” 
wstęg , zo. OR tu mi b” i zakału. .. ; 


Wiele RB gody? z Polski. 


Przebiegając taryffy rożnych zboż przez port Gdański od ro» 
ku 1649. do 1800., okazuje się: że od roku 164g do 1662, wy . 
szło na rok średni 953,850 korcy; a od roku 1790, do. roku. 
1800, wychodziło na rok średni około 10 milionow korcy. Więc. 
10. razy więcei zboż przedawała Polska w lat 150. > 

Rownież wzrost rolnictwa oknzuje się także w pomnażają- v 
cych się wysiewach pszenicy. Około roku 1655, wychodziło nai; 
rok średni 6817 łasztow pszenicy: ku końcowi wieku XVII. wy- 
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prowadzono dziewięć tysięcy łasztow: a przy końcu wieku XVIII 
średni rok wysyłał do Gdańska przeszło dwadzieścia tysięcy psze- 
nicy łasztow. Mimo zwiększonei konsumpcyj w kraju przeż róż- 
stawę w nim gotowego woiska do dwochkroć śto tysięcy tes 
wynoszącego. 

W uwagach postępu rolnictwa w kraju od jednego wieku; 
taki wypada następny stosunek pomnażania się pszenicy, a 
zmniejszania żyta. Pszenica w tym jednym wieku co lat dwa- 
dzieścia pomnażała się, jak: 1. 2.5. 53 4. a żyto zmnieiszło gie 
jak 19. 18. 17. 16. 16%. 

W jakim stanie Miasta. 

Tych jest w kraju mało, a większa ich część nie rożni się od wsi, 
i mieszczanin w nich jest tylko rolnikiem. Rękodziet, fabryk, 
prawie żadnych niemasz w kraju; jescze dotąd od rolnictwa 
mało rąk zbywa. Jest zaś wstosunkach rolnictwa z ręksdziełami 
i z miastami pewny stopień pierwszego, na ktorym dopiero 
wsczynają, postępują, i doskonalą się drugie. Przy dobrym rzą: 
dzie już teraz rolnictwo krajowe zamożniło się do tego stopnie, jź 
rękodzieła i miasta swoj wzrost brać powinny. © 

Do tego rząd może naiprędzej użyć Zydow. Tych liczba w 
stosunku ludności krajowei w jednych prowinciach 14. w innych 
16. ogołem w kraju część teraz osiemnastę składa. Oddaleniem 
ich powszechnie od szynku trunków , a zwroceniem całego jch 
przemysłu do rękodzieł, zrobi ich rząd mniei szkodliwemi; 
owszem bydź mogą użyteczni. ; 

miD dały Jaka ludność “catei “Polski. 

ii Wiroku 1776, gdy po pierwszem rozszarpaniu naszei ziemi, 

każdy ciekawie zaraz rachował, co nam zabrał, okazało sig 


w zaborze Cesarskim 2;7000,000, w zaborze Moskieskim 2,900,000 
2* 
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w: zaborze, Pruskim 900,000», Ogolem 6,500,000% : Z przerachu. 
by ludzi , co. pozostali w. Polsce, było jeszcze około 7,6000,000 
Więc .w roku 1776 .Polska cała liszyle cztergaścięo milionow 
Indnośçi, 

Ta w ciągu już blisko Jdókgdzącei PRE rep „ powię- 
kszyła się pewnie , tak przęz przybycie cudzoziemcow, jako 
przez znaczne osady kolonii, i przez samę pomah yang się na- 
turalnie ludność. ni 

Zbierane uwagi po atk cić parafia ch kan Z dosp ta- 
Blic spisu rodzących się i umierających osob; jako: też z rożnych: 
taryf wiadomości, umierania i rodzenia się, przez rządy w tei 
mierze zbieranych, okazuje się iż ludność w krajnaćch Polskich 
powiększą się; iż więcei się rodzi, niż umiera.., Trochę więcei 
jak trzech na sto rodzi się; tak, iż przy milionie umierających , 
milion trzydzieści pięć tysięcy się rodzi. Więc w.tym stosunku 
w. przeciągu polwieku ,, naturalnie milion ludności było przybyć 
powinno w całym kraju.. Ta nierownie powiększy się: jescze; 
gdy przez rządy będą: wszędzie: usilnie wprowadzane sczepienia 
ospy krowiei. Gdyż. naiwięcei ospa naturalna, i o sia 
odra: u nas ludności wytępia.. 

Drugą uwagę sprawdziłem, a ktorą już dawiaśśii dczyniił 
uczony Tadeusz Czacki : iż.w stosunkach liczby: mężczyzn i ko» 
biet, powszechnie w, Polsce dwoch: na sto więcei: rodzi się męże 
czyzn;: coby na milionie :wydawało-20.. stysigey maęość ajętosyma 
niż kobiet.. 


yti 


Francya przed PARĄ „miała ATA poj włok Chełmić 
kich ; i na tych liczyła 25,000,000. ludzi. Wypada po dziesięć 
osob ma włokę. Polska ma 5,647;000.-włok takowych, a wi. 
dzieliśmy , iż.tylko: czternaście naiwięcei,, dziś piętnaście: milig« 
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mow ludńości rachować może." Więc tylko cztery, albo pięć 
osob na'włokę wychodzi-” Gdy'*Polska tak będzie ludną, jak 
Francya'była przed pprap 'to “ainte w sobie: Leone et 
WST a a RWE dan rq 7 „tos 

' Jaki ETA Polska PERTE PPC jęGk wojska? 

"VW stosunkach Woiska, Podatków i Sądowości, uważając 
pilnie wszystkie trzy rządy mocarstw , co nasz narod skrzżywdzi- 
ły; przekonałem się i znalazłem powszechne w Polakach, w tych 
trzech rządach dobra mających, to zdanie; iż w tych stosunkach 
nad dwa drugie przenoszą rząd Pruski: tak dalece, że gdyby 
krol Pruski był tylko zmienił tę usilność, tę jawną i skrytą rzą- 
dową chęć anisczenia rodu naszego , znisczenia imienia Polakow; 
gdyby był im wrocil język , prawa'i sprawiedliwość w ich'jęży: 
ku, urzędy narodowe,izamiast krolem Pruskim, był się stal kro: 
lem Polskim ; to ze 'trzech rządow teńby byli Polacy prze- 
nieśli. Jest w składzie tego reda pientno wielkiego geniuszu... 
Jest to monarchia z jednowładztwem krolow zupełnem, a prze- 
cież jest w niei razem i osobista wólność cywilna naiwiększa. 
Co w składzie jednowładztw jest dziełem naitrudnieiszem. Nie: 
chaiże nerod, ktoremu koniecznie potrzeba mońarchij samowła- 
dnei, z wiełką ostrożnością dótyka się budowy tego rządu... * 

*" W'nim woisko było naimniei upfzykrzóne; w nim podatki 
jednakie, stałe, tem samem naiznośnieisze; w nim sprawiedli- 
wość naimniei niesprawiedliwa. Więcz tych powodow do tego 
rząda stosować się będę, mówiąć o Wóisku, 5, i a waj Ki 
hga mogących w nasżym'kraju. etes sobśca 51 

' Wszystkie kraje Pruskie liczyły Okoto" dzosiąkić matoi 
ludności: * Płaciły podatkow 6kóło “g5 bilionów talarów) cżyli* 
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198 milionow: złotych Polskich. « Arutrzymywały woiska dwa- 
kroć czterdzieści do pięćdziesiąt tysięcy, ktore samo kósztowało 
około szesnastu milionow. talarow , czyli -96 milionow: złotych 
Polskich. Więc Polska za wprowadzeniem tegoż porządku, 
koszt woiska ten sam, i rozkład podatkow , mając połtora razy 
więcei ludności, mając 'do czterech razy więcei ziemi, a niero- 
wnie. więcei sposobow z niei użytkowania, moglaby bez/ucie- 
miężenia , w terarąźnieiszym stanie x: utrzymać  woiska. dwakroć 
pięćdziesiąt tysięcy. „A woiska nierownie w wybor ludu pig» 
knieiszego, gdy porownamy z Pomorczykiem i z Kaszubem Kra» 
kowiaka, Pokucianina, i tych - ah eri nappe aa 
Goralow. 

Nakoniec z oks di EP ik. nie jęk: ów 
pcya zbytnia, gdzie dwoch na sto się rachuje. Gdyby Polska 
wystawiła 250. tysięcy woiska, to tylko 13 wypada na sto; RRPĘRTA 
mując trzykroć, tylko wy podaj dwoch na sto. 


Jakie podatki teraz Polska składać niai, 


Rząd Pruski z całych zaborow Polski miał stałego dechidu 
z samych podatkow właściwych (directs i z Dobr. Kameralnych, 
sześć milionow talarow ; Nadto z podatkow. niewłaściwych (in- 
directs), jako to z Loteryji z Akcyzy, ktore jescze na cały krai 
nie były wprowadzone, ale już się rozciągały na cały pierwszy 
ina część drugiego zaboru, to jest blisko na dwa miliony mie- 
szkańcow, wynosiły na rok do czterech milionow talarow. 
Wiadomo bowiem, iż Loterya i Akcyzy, w rządzie Pruskim, 
wyciągały na rok z kaźdei żyjącei osoby. mabogiei czyli bogatei, 
starei czy młodei,. złotych polskich ośmnaście. . Więc rząd, Pru- 
ski ze wszystkich trzech zaborow miał wszelkiego dochodu, do 
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kass hainga na ROR ókoło dziesięć ñailionow y Pol: 
sów, JsSAAUZ0] 5119TW AAA? 

"Rząd" ahrig ści: ma ze po wa aBożow wszel. 
żę podatku z tabaką i loteryą osiemdziesiąt sześć milionów 
złotych Polskich. © Oprocz dochodu z kopalni š 2 warżonek soli 
ize Starostw; czyli z dobr Kameralnych, które dwa artykuły 
czynią około 54 milionow złotych. “Mam naidokładnieisze ta- 
ryffy dobrsólnych; w jakiei cenie były niegdyś obywatelom zabie. 
rarie, i za Starostwa wymienione. Mam teraźniejsze taryfy: wy: 
emia z rożnych warzóonek soli, i soli“ przedającei sięz kopal: 

"Te okazują; iż teraz ia rok przeszło dwa miliony cetnarowa. 
adli wychodzi. Za co czystego dochodn, po odtrącenia wyda: 
tków, jest do 50. milionów złotych Polskich. z kameralnych 
zaś dobr ledwo cztery: milióny ma rok bywa. "Teń ostatni arty- 
kuł jest bardzo źle urządzony, i może nierownie więcei uczy- 
nić, A> TK saho Ausiryachis saypi na rok 120 diżkó: 
now. qe 18 i i w z th ie 

say akwśkydiekiez tak w R jak w drogim k kraju 
liwerunek zbożówy w naturze dawany. W tym by stosunkv 
króje zabierane mogły przynaimniei płacić drugie tyle. A gdy- 
by tylko dawały sto milionów; więc cała Polska teraz jest w sta- 
nie złożenia OBY, 280 milionow; iliweranek SAGI 


W fazę ist [3t 91 SAW S199321 Ti s 
$ . s SÍ 


SRBRAKOBA „pią die, GaGa myśl „gzęścią, jescze za . 
Zygmunta, Augusta w,Polsce;rozpoczęta ; a ktorą przez, niejaki 
czas w zapomnieniu leżącą znowu rząd Polski w roku 1791.przez 
dokładnieisze j jescze teiże myśli rozwinięcie w projekcie podanyu m | 
od uczonego Sniadeckiego chciał wykonać, dopokond mowię nię iq 
będzie doskonały rozmiar całego kraju topograficznie z podziałem 
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na Departamenta dopełnionys a nadto, wszystko, .dopokond kraje 
trwać będą w tak gwałtownych zewnętrznych stosunkach poli= 
tycznych, i w.potrzebie czynienia, tak ogromnych kosztow wo- 
jennych ,, niechai, dopotond, w. stanowieniu: podatkow bierze. 
rząd, Polski za.wzor ustawę podatkowi: w rządzie Pruskim zapro»: 
wadzoaś: „Nięchai. ogolnie, | i to jescze'na dlugo, będzie mn to. 
vi ,niezwrotnei uwadze, że w dzisieiszych , stosunkach zewnę- 
trznych krajow „ podatki nie mogą, być same. właściwe stale. 
(directs), ale trzeba mnostwa niewłaściwych (des impots indirects} 
Małemi są. te podatki, „co tylko po ziemi, po właścicielach się ras” 
chuja.: „Tę skłądają miliony liczne, ktore się na miliony ludow,. - 
i na. konsumpcyą, liczą. „Widzieliśmy. w podatkach Pruskich, iż 
przez, podatek; niowleściwy;-przez Loteryą, papier stęplowy, przez: 
Akcyzy, może w. kraju każdy żyjący płacić od swei osoby ośmna- 
ście. złotych ma.rok., a płacąc ten „podatek . niewidzialny nawet. 
nie wię, że E9.PRACHE c so SIAB TTi A z sinf 
Jest dziś w kraju brak PiówialcĘ: Ten sprowadzony ea 

naprzod gdy,po. zaborze wszystkie trzy. rządy, znalazłszy mno- 
stwow.krajy pisniedey TERSZNSH» o pjżeli ICH byly de zwielką. 
szkodą włościan w. „kilka, miesięcy w, kursie skasowały, a swe po: 
Śledniejsze; wprowadziły, :. „Powtore, wszystkie. stolice rządowe « 
będąc zewnątrz kraju, ,wyciągały rok w rok pieniądz, a nie posi; 
wracały żadnego do kraju, Potrzecie wszystkie rękodzieła zakła- v 
dały też rządy w swoich dawnych krajach, a nie „założyły ża» 
dnych fsbryk w kraja polskimi "To rownież bez zwrócenia mas- 
sę pieniędzy  wyciągało. ` Nareście w zaborze Cesarskim narzut 
Bankocetlow ; a w zaborze Pruskim wywoz wszelkich 'kass pu- 
blieznych , “do Bt Kpc A Neko! „uszczu- z 
plik” SY T oig 

lassbO x STAT stąvqol Ra sts Trimo y isit ob hed 


Pupek Poh s O 17. 
Do ratowania się w tym razie pozostal scześciem Polsce je-. 
den wielki fundusz , jakiego żaden i inny krai nie ma w Europie. 
Są to Starostwa, dobra Kameralne wielkie , dobra Duchowne, 
do ktory ch możnaby przy łączyć Dziesięciny *), Kopalnie soli 
i warzonki. Dobra Stołowe i Starostwa, będąc w całości, nai. 
mniei do dziewięć set milionow fundasza wynosiłyby dzisiai. 
Lecz ponieważ wypadałoby rządowi zostawić Dobra Stołowe 
koronie; a dla uzyskania jedności podobno trzebaby zawaro- 
wać prawem fundamentalnem nowego rządu własność wszystkim 
in statu quo do roku 1806. W takim razie pozostałoby się tylko 
około stu pięćdziesiąt, lub. dwoch set rra kuini za do- 
bra Kameralne. ; l p 
Do ktorych należy Przydać erb a osobliwie warzon- 
ki solne; bo te w zamianę za Starostwa przybyły, a dziś 'z so- 
lą kopalną do trzydziesta milionow czynią rocznego dochodu. 


Więc jescze mogłby się ten fundusz zsolnemi żupy podnieść 
do siedmiuset milionow. 

Ten fundusz powinien zostać tak urządzony, aby się stał 
wiecznym, aby z wzrostem z postępem wiekow i rzeczy, i on sta- 
wał się także rosnącym.. W dobrem rozwinięciu myśli Dziedzi- 
cznodzierżawy , znaidnją się wszystkie podziały i zarządzenia dla 
tych: funduszow wiecznego wzrostu. Ale myśli tych rozwiąza- 
nie potrzebvje dłuższego otalikci ra pisma, Ktore pożniei wy- 


gotuję. 
„Do użycia tak ogromnego Tandas koicois powiększe- 


*) Wiglądem, dziesięcin są. do użycia sposoby, przez ktore można 
uczynić dziesięciny mniei uciążliwe dla dziedzicow, stałe dla ducho- 
wnych, a rosnące dla publicznego skarbu. 
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ria biegnących pieniędzy massy, są wielorakie i niezawodne 
sposoby.  Wyliczenie ich, zabrałoby tu zbyt'wiele mieisca, ile 
w tak sczupiem piśmie. W osobnem dziele wyłusczę i te sposo- 
by. Ogolnie tu tylko myśl rzucam względem wszelkich fundo- 
szów krajówych stałych, aby te nigdy nie były ńa pieniądze 
stanowione, ale na rzeczy. U nas w Polsce naigrurtowniei i nai- 
stalei zasadzone będą na zbożu, a sczegolniei na życie. 

Z rożnych tarył zboż, sprzedanych w portach, okazuje się 
iż Od 150 lat cena zboża, prawie co lat piędziesiąt powiększa się 
w dwoinasob. idoboq | aedżzsu aib 3101078; 

Z taryff zboż sprzedanych w Gdańsku z ciągłęgo wzrostu ce- 
ny, od lat stu dwudziestu wypada, iż korzec żyta płacił się 23 
źłotych Polskich, przed rokiem 1700. A w roku 1804. już kó- 
sztował 12 złotych: th | bò 

Z rożnych rejestrow ekonomicznych , w całym kraju zbie- 
ranych; PRIES wypada, że w połtora wieku wszystko 
poszło 52 razy w cenie wyżej. Gaj 

Rownież z tych ekonomicznych rejestrow okazuje się, iż 
wzrost ceny rożnych rzeczy w kraju, jako to siana, krow, ma- 
sła, baranow, i dni roboczych, poszedł w takimże czasie pięć 
razy wyżei. AT sią y 

Z wszystkich podobnych czynionych uwag, wypada i to, 
Że cena zboż stanowi cenę wszelkich iunych rzeczy. Z wszy- 
stkich ziarn, żyto zachowuje naiściśleiszy związek wzrostu swo- 
jei ceny, z wzrostem ceny wszelkich krajowych rzeczy, i-z- će- 
ną dni pracowitego człowieka. 

Więc na mierze żyta osadzone podatki, dochody ze wszelkich 
fuńduszow , co lat pięćdziesiąt powiększałyby się jednym razem. 
Dziś robiące dziesięć miłionow dochodu; za lat 24. przyszłyby do 
15. milionow , a za poł wieku, jużby 20 milionow wnosiły. 


Jakie są stosunki polityczne Polski z Francyą. 


Położenia topograficzne Polski i Francyj na dwoch skrajach 
Europy, wiecznie te dwa państwa z sobą łączą w pólitycznych 
stosunkach. Upadek Polski ściągnął za sobą wzruszenia Francyj; 
zrobił zarod koalicyj przeciwko Francyj, a ztąd wychodziły jei- 
gwałtowne zaburzenia wewnątrz; wstrząśnienie jei tronu, zmia- 
na dynastyj, it. d.i t. d. | 


P osb w ks: 19. 


W Polsce jest ta linia między morzem Czarnem i między 
morzem Baltyckiem, ktora Europę od Azyj zamyka. W Polsce 
jest przedmurze Europy przeciw nawałom ż Azyj. Między Dnie- 
prem i Bugiem, Wisłą i Odrą , znaidują się groby, Ktore pochio- 
neły wszystkie hordy , co z Azyj wychodziły, na wstrzymanie 
cywilizacyj Europy. “Tuto od wiekow nasi Chrobrzy oycowie 
Bolesław śmiały, Zołkiewski, Chodkiewicz, Batory, Zamoiski, 
Czarniecki, stawiali śmierć tłusczom Turkow , Tatarow , Koza- 
kow, Kaimukow. Bez zwrócenia Polski, bez umocowania tei 
zapory,: Furopa; a z nią Francya nie znaidzie stałego pokoju. 
Europa dlugo spokoinie uorganizowaną bydź nie potrafi. 

Nadto Polska położona w samym środku wielkiego narodu 
Sławian , ktory sam trzecią część Europy posiada, oświecając się 
przez Francyą , rozrucałaby toż światło na te liczne ludy, je- 
dnych obyczajow „ i jednego języka.  Wkrotce te ludy Sławiań- 
skie , jescze dziś tak mało ucywilizowane, .odtond przez Polskę 
oświecane , postępując w cywilizacyi, stawałyby się co raz go- 
dnieisze do wniścia w federacyą powszechną. o 


Stosunki handlowe Polski z Francyq. 


Krai tak rozległy, itylą rzekami podzielony, między mo- 
rzem Czarnem i Baltyckiem tacy; wszystkie ma udarzenia do 
nairozlegleiszego handlu. SK 

Naidawnieiszy handel Polski był napołudnie Dnieprem, i ro- 
żnemi drogami do portow Baltyckich przechodzący. Tu nai. 
pierwsży mial początek handel Lewancki. Dowodnie okazał 
Penseli tn dźssertatiione de Barergis, że nad nuiściem Dniepru i Donu 
niedaleko łączenia si: Dniepru z Bochem, było dawne miasto Olbia 
uaidawnieiszy skład handlu Lewanckiego. Olbia była zburzona 
przez nawałę Getow ; handel Lewańcki przeniosł się do Kijowa. 
Lecz gdy przez nałew hord Tatarskich z Azyj, te obadwa miasta 
zostały znisczone, a handel stracił bezpieczeństwo, Karol 
Wielki powzioł myśl łączenia Renu z Dunajem, Fischer Handelge- 
schichte t. p. 144, Do czego jednym mu z naiznacznieiszych powo: 
dow było zwrocenie tędy handlu Liewanckiego od Kijowa. Lecz 
uprzedzili to Genueńczykowie, i założyli skład towarow Lewane 
ckich w Kaffie w Krymie. 

Za Zygmunta Augusta Wenecya ułożyła projekt handlu z Pol. 
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ską, przez spław Dniestru. Projekt ten był układany przez 
KŃomendoni Kardynała, Rożne traktaty między Amuratem II]. a 
Stafanem krolem handel takowy na morzach Czarnem i Białem 
zabezpieczały. Ten projekt handlu przez Wenecyą ułożony, 
został niedawno ponowionym przez Francyą. *) l 

Traktat handlowy z Polską niosłby nieskończone dla Frans 
eyj użytki. Polska, krai tak rozległy, do piętnastu milionow 
mieszkańca rachujący, niema dotond znacznych fabryk, procz 
sukien ordynaryinych w Wielkopolsce, i procz płocien Podgor- 
skich, i pojazdow Warszawskich. Wszystkie cienkie sukna , 
muśliny, płotna cienkie, batysty, perkale, wszystkie korzenie 
wina, oliwy, oliwki, zgoła wszystkie towary bawełniane i je- 
dwabne, przez handlowe z Francyą związki, brałaby Polska 
prosto z Francyj; a natomiast dostawiać Francyj może, potaże 
saletry, drzewa okrętowe , pinki, liny, płotna żaglowe, łoje, 
miody, woski, skory, wełnę, zboża rożne, rozmaitetowary su- 
rowe przerobienia potrzebujące, Zgoła naizyskownieiszą część 
handlu Anglii z Moskwą, Francya przez Polskę dla siebie zyskać 
może, 3 


Koniec. 


Waleczny Narodzie! przestrzegam, użytkuy z czasu. Już 
masz punkt na twojei własnei ziemi, do zbrojeniasię ido zbioru. 
Działayże cały jak tylko możesz, i właściwemi, i niewłaściwemi, 
i jawnemi i skrytemi sposoby, _ Steraycie się wszyscy, 
by was się jak naiwięcei uzbroiio; By w naigorszym nawet 
wypadku; jeżeli nie zupełne polityczne jestestwo, mogliście so» 
bie  przynaimniei z orężem w ręku zapewnić  narodo- 
wość, własny język; narodowe Prawa, i urzędy. (Od wiekow 
rownieście dzielnemi, jak Węgrzyni; Srom dla was wieczny, 
gdybyście teraz nie odzyskali, przynaimniei ich niepodległości. 
Tylko nikczemny, będąc uzbrojonym, powraca znowu w ha. 
niebną niewolę. 


*) Tadeusz Czacki w dziele o prawach Litewskich, 


Po ERER ETN pr ZEZ W pirika" Polskie » 
w roku 1809, mowa pod posągiem Cza r- 
n SODOWA w Tykoęinia. 


jej ph nie. doznawszy ; aii. nas; tylko przyjąźni dowodow, 
nie powinien był mieć dla nas, tylko wdzięczności czucia, oka- 
zał, że ma niezmienną na zagubę Polakow narodu zawziętość. 
Ten ktory w roku 1772, gdy niesłuszną. napaścią. zagrożeni, 
w nim położyliśmy zaufanie, nas zdradził, i pierwszy , gor- 
szące w dziejach ludzkich, rozboju narodu Polakow na ziemi 
Spiskiei rozpoczoł dzieło. "Ten, ktory w róku 1784. gdy w po- 
środ rewolucyinych zaburzeń całei Europy, my spokojni, od mie- 
szania się w zewnętrzne zaiścia dalecy , radziliśmy w domu ko- 
ło własnego scześcia, koło ustawy dobrych praw , stałego rządu, 
i.dziedzictwa tronu, . on w ten cząs dokończył reszty naszego. je- 
stestwa zaguby, przez zabor odwiecznei naszych '.przodkow zie» 
mi, i naidawnieiszei naszych Krolow Stolicy, 'Ten, ktory 
z wszystkich, co nasz narod gwałcili, obchodził się nieludzko 
z rozbrojonemi zdradą mężnemi obrońcami naszei ziemi, wrzu- 
cając ich do tarasow , a dzielnych i wysłużonych Rycerzy i Wo- 
dzow , bez względu na męstwa zasczyty, na woiskowe stopnie, 
z sroższą od śmierci wzgardą , w ostatniego żołdactwa w pychał 
kamasze. Ten sam teraz , kiedy ofiarą naszych majątkow i życia, 
odzyskaliśmy przynaimniei kawał oiczystei ziemi; i na niei, już 
cząsteczka naszego rodu ma przecież swoje jestestyyo „ mą nig- 
1 
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podległość, odzyskała rodowitość iimie Polaka; ten sam znowu 
pierwszy, tę odrodzenia się naszego ziemię, napadł, żadnei, 
jak sam w odezwie wyznaje, niemaiąc przyczyny. Chce stać 
się na naszei ziemi obrońcą Praw narodow! W tym zamiarze na- 
chodzi nas woiną, by znawu obdarł z narodowości, z jnienia, by 
znowuoddałPołakow pod jarzmo Niemcow. Jakież u niego być 
muszą wyobrażenia prawa i narodow! Od czterdziestu lat gwal- 
ciciel polskiego narodu, chce być obrońcą prawa narodow! 

O jak w tych wyrazach ukazuje się glęboko zakorzeniona, 
nierozsądna i krnąbna względem nas wzgarda i duma. -On 
mniema, iż lud nasz czuć nie umie, czem jest niepodległość. Jak- 
by na szyderstwo, przemowił do nas, że nam niesie opiekę, 
chcąc nam odebrać jestestwo, jmię, język, prawo, i krola; 
chcąc nas zamienić z drugiemi braćmi w niewolników, obrać 
z majątkow, wyciągnąć wszelki pieniądz gotowy, nadać nice 
niewarte papiery; chcąc nas odrzucić od wszystkich krajowych 
urzędow , auczynić niewolnikami swoich poddanych; chcąc 
na wieki wtrącić mężnych synów naszych w nieszczesny stan 
Jlotow , w ktorym już nie dla swojei oiczyzny, nie dła swo- 
jego narodu sławy, ale krew Polakow za nic nieważona , ma 
być przelewaną dla Austryskow zasczytu, dla coraz większego 
utwierdzenia ich jarzma nad naszemi karki, dla żywienia i drogo 
w troinasob opłacania się nasłanym ; na funkcye, urzędy hurmom 
cudzoziemcow. Chce abyśmy utracili wszystko, cośmy okupi- 
i tak drogo, cośmy odzyskali | osy oi węg majątkow, 
i wylaniem tyle krwi! .... 

Mężni bracia! oto los, który, ten najezdnik naszei ziemi, 
zapowiedział nam, i naszym dzieciom. Oiczyzna niech będzie 
wszystkim Polakom do broni hasłem; a zwycięstwo albo Śmierć 
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naszych „A ni tone (sowy albo need a wy zyka wie- 
kacie pomnikiem. © 00 8 Se WBA 

Takie hasło przez rząd jasna zostało. — Natychmidst 
po wszystkich Departamentach i Powiatach, obywatele miast i 
wsiow od lat ośmnastu'do piędziesiąt dzielą się na połki i roty, 
zbroją się w rożmajty oręż ,'i w grożne najezdcom piki i kosy. 

Waleczni zaś bracia już w woisku rządowym- będący, spie- 
szno zastępują nieprzyjacielowi drogę pod Raszynem i tam w oś- 
mio godzinnym boju dają mu poznać: iż najechał ziemię, ną 
ktorei z każdym odtond krokiem nie spotka w polakaeh tylko 
niezłomną dzielność ; dla siebie śmierć, niewolę, albo pierzchot. 
Jakoż gdziekolwiek się dalei po tei E posunąć ośmielił, 
wszędzie odpędzony , bity, jmany bywał. > 

Ledwo co myśl powziął zbliżyć się pod okop Pragi; na. 
tychmiast rozbity, krwią swoją piaski Grochowa sposoczył 
ipierzchnoł. Kilka set jeńca w ręku Pułkownika wa 
go, dzielnego dowodzcy Ewo zostało. i 


Pod ciemną noc przeprawił się na przeciw oe przez Wi. 
słę , warował się w około szańcem. W godzinę hufiec pod mę- 
żnym Sokolnickim szaniec z ziemią zrownał, jego częścią w pień 
wycioł, zbiegłych na łodzie, jednych w wodach potopił, drugich. 
nasze niezłomne grenadyery z Wisły pośrodka zwróciły do brze. 
ga. Dwa tysiące pięćset w niewolę wzięto, cztery Armaty, pięć 
Sztandarow , wiele broni stało się zdobyczą. 


W dniu 6. Maja, co tylko pozuchwalił się nogą stanąć na 
wyspie Tokary, zaraz przez Obywateli w powstaniu uzbrojo- 
nych był zoczonym, i już mu do cofnięcia się bezkarnie czasm 
niestało. 

z* 
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+ Pożytkując z wielkiei ciemności nocy, ktora nigdy męstwu, 
zawsze tylko złośliwym i grabieżnikom usłużną „ przeszedł Wi- 
słę pod Czerwińskiem, i naibliżei stojący dom Boży napadł i zra- 
bował: w godninę wszystkie słupy na ro. mił w koło -gorzały: 
lecialo hurmem ludu zbroinego w piki i w:kosy. -W trzy chwile 
czasu MZ pasie noga "A x ewi -nazad w Wi- 

się, wpędzono.- r udziow Anioi Aimada inis 
Podszedł. aia jescze Haane pod Toru- 
niem: kilka set ludzi swojch utracił, a z kępy i zrożnyćh dział 
twierdzy ogniem obsypany, w:nocy, w swojem stanowisku, 
rozłożywszy płomienie zwodnicze , uciekł,. by go nie dostrzegłó 
walecznego /Woiczyńskiego twierdzy Wodza oko. [Dwa lata 
kopał się w koło ziemią pod Sandomierzem; więcei nad poł 
dnia: dla naszych nie potrzeba było, aby jego mury i okopy ro- 
żbić;-szańce przed mostowe razem z Miastem'odzierżyć ; tysiąc 
pięćset jeńca, kilka. posie 20. Armat, wiele PE 

"4 broni zabrać. | ls wa | l 
__ Już blisko lat 40. jak gnieździł się najezdnik w ywiardzach 
Żamościa , ktore wielki w dziejach Polski mąż stawiał jako nie- 
zfomne grody, rodowitych spaw: Przy obronie oiczystei zie- 
mi, 'ale nie dla chowania się w nich teiże ziemi napastnikow* 
Kilka dni obleżenia, godzina Szturmu, dosyć dlugiemi dla wale- 
cznych Polakow byty do wykurzenia i wycięcia w tei kryjowicy, 
zuchwałych najezdnikow. Wstrzęsły się zradości Jana Zamoiskie- 
go popioły, gdy nad swym grobem znawu białego orła poczuły, 
"W. nocy 2/25. -na 26, Maja kryjąc:się:w -pierwszei ciemności, 
zapuścił się w 50 Statkach, „Berlinkach, Dubasach ku wyspie 
Żewankię , W tem.odkryło go nam pierwsze wschodzącogo Mie» 
sigca światło; natychmiast prawie razem z wyrzeczonńym wozka 
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zem przez, bitnego Krukowieckiego, wszystkie ich statki,. berline 
ki, dubasy ogniem osypane; część zatoneła w Wiśle, część 
przymuszona przypłynąć do naszego lądu, i poiść w niewolę; 
reszta ledwo na. edóenić z kij toni wyratowała się na lewe 
"brzegi. o.: 

„Pomijam Kanat prawie A dnia Bp e w r ktorych 
wszędzie go tylko potykały śmierć, niewola, albo z rąk naszych 
unosił pierzchot. Pamiętne tym najezdnikom będą imiona nie- 
ustraszonych w obronie swei oiczyzny Wodzow Sokolnickiegos 
Stuarta, Kamińskiego, Weisenhoffa, Kosińskiego, Włodzimie- 
rza Potockiego i tego, co wszędzie jch ściągając i bijąc, prawie 
jm tuż tuż na karku siedział, dzielnego Rożnieckiego. |. 

n Chciał nieprzyjaciel oblec twierdzę Częstochowa, uprzedził 
go walny Wodz; sześć mil pędził i zabijał zołdakow jego. Od 
Częstochowy aż do Olkusza na ślad. Austryakow ucieczki, dotond 
leżą Austryakow krew itrupy. Kilka set jeńcow i sześć dział 
obleżeni poobleżeńcach, do swei twierdzy wprowadzili. 

„Już najezdnicze woiska, z wszystkich zagrabionych Polsce 
ziem były spędzone za Dunajeci za Nidę. Nad tą rzeką chrobry 
naiwyższy wodz Polskiego Woiska godna krew z Ńrolow naszych 
Xiąże Poniatowski przemawia: „„Zołnierze: już tylko 10. mil do 
Krakowa. i „Jest to starożytna naszego narodu stolica; Tam gros 
by.naiszanownieiszych naszych Krolow Kazimierzow, Augustow, 
Sobieskich. . Nieprzyjaciel jednem skrzydłem o Wisłę ,. drugiem 
o Sląsk'oparty, całą swoją mocą chce nam stamować do tei sto» 
licy przejścia. "Tę on.przy rozboju Polski wydarł nam ostatnią, 
tę jescze tylko dzierzy ostatnią. 

Natychmiast po _ całych polach Xiąże „ słychać straszliwy 
chrost broni i ten krzyk powszechny. ,„, Prowadź nas waleczny 
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Wodzu: na jmię oiczyzny, nie ma siły, ktorąbyśmy nie przeła. 
mali aby odzyskać starożytną kraju Polskiego stolicę, aby oswo- 
bodzić święte krolow popioły. W dniu 15. Lipca wraz 
z dniem na całei kresie boi poczęty, trwał dwa dni i dwie no. 
cy; wszędzie najezdnicze woisko rozbite, za Wisłę przepędzonem 
zostało , a nasz żołnierz trzeciego dnia wraz z świtem PER 
w Krakowie stanoł. | 
Skutkiem tych bitew w Niedziel dziewięć, utracił nieprzy* 
jaciel w jeńcach piętnaście tysięcy, w zabitych, w rannychiw zbie: 
gach więcei nad tysięcy dzieśięć, armat przeszło sto, broni , amu- 
nicyi i janych sprzętow wojennych niezmierne zapasy. Tak 
ledwo dwa miesiące wyszło, gdy ten, co się kusił o wydarcia 
nam odzyskanei ziemi, utracił wszystkie od 40 lat Polsce wydar- 
te krajny. Już zagony nasze rozpusczone zabiegały się, jedne 
po Tatry, drugie przeszły Dniestr pod Czarną korą, jane na Krapa- 
ku witają się z starodawnemi Polski sojuszniki i sąsiadami, ' f - 
Szanowny cieniu wielkiego męża! pod ktorego posągiem ogłasza. 
jącświetne naszych rycerzow czyny,chciałem ci oddać winną cześć 
Polakow. Tenduch,ktory cię w ow czas nagarniał, kiedy przez na- 
jezdnicze woiska Szwedow, Siedmiogrodzian, Turkow, Tatarów, 
cała Polska zajętą była; bez obrony, bez Rządu; Krol już z kraja 
uchodzić musiał; i ty mając zdradą wytrącony oręż z ręku, błą- 
kałeś się po cudzei ziemi: ten wielki duch, ktory cię na ten czas 
w Tarnawy gorach otaczał, ktory w tobie jednym żadnei rozpaczy 
nie dopusczał, a nasuwał nieustannie tę myśl wielką: gdzie pa- 
rod ma jescze fizyczne jestestwo, tam politycznego jestestwa od- 
zyskanie od niego zawisło. Sposobow mu tylko szukać należy. 
Tu nagle uirzałeś je w Tyszowieckim związku. 
Ten sam twoi czysty duch męstwa i miłości oim 
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czyzuy, po ostataim upadku naszego narodu gdy już 
ani jestestwa, ani jmienia Polakow nie było,  wstą 
pił w cnotliwego Kościuszkę, on przeszedl w walecznego Dąbro- 
wskiego, i w niezłomnei stałości 7ajączka, on rozdał się 
w wszystkich wiekopomnei pamięci legii włoskich i nad Reń- 
skich Rycerzow. Odtond on jch nieodstępnie ożywiał, on jm 
nieodstępnie wskazywał, choć dalekie, zaćmione, lecz niezbędne 
nadzieje. 

Przez lat piętnaście po cudzych po odległych krajnach on na: 
dawał im wszystkich trudow i niebespieczeństw męską wytrwałość! 
on nakoniec na hasło oiczyzny z nad brzegow Tybru i Renu, 
przeprowadził jch'na oiczyste lądy Wisły : Pod Tsczewem, pod 
Gdańskiem i pod Frydlandem rozpoczoł przez nich nowe Boha- 
tyrow Polskich dzieje. Ten to sam twoi duch i dzisiai naszych 
Rycerzow prowadzi drogą zwycięstw do wielkiego Polakow celu, 

Wieczna cześć niech będzie na Polakow ziemi temu nie. 
śmiertelnych Męstwa Duchowi. On niegdyś przez Ciebie jedne- 
go ocalił jestestwo Polski. Oni teraz przez naszych rycerzow, 
pod niezgromnym puklerzem ocali jestestwo nasze. On to jest 
zaręczycielem dla wszystkich mężnych tego hasła: narody, ktore 
nierządem, a nawet i te, ktore pod zniewieściałośćią upadły, znawu 
pod Satrami powstają.) 
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bowman: do powzięcia jakiei pewności na przyszłość, nie 
ma w fizycznych, w moralnych, i w politycznych stosunkach, 
tylko mnieiszą albo większą liczbę jednakowych wydarzeń 
w przeszłym czasie doświadczonych. 'Tych im większa liczność, 
tem, co ma nastąpić, większa dowodność. Ci z oicow naszych 
ktorzy w wieka ośmnastym rei bezrządu w Rzeczypospolitei 
wodzili, rachując przyszłe losy trwałości swego kraju, zasa- 
dzali swoją rachubę na politycznei rownowadze Europy , i na 
wewnętrznym Polski nierządzie, przez ktory mniemali, od 
postronnych usuwać Polakow obawę... Zapomniano, iż z tei 
usunięciem, ściągną na nich wzgardę. 

Swoi Rząd gruntowali sczegolniei na bezwładności krolow, 
na niepłaceniu podatkow, i na nieutrzymywaniu woiska. Nie 
uważali, że w owczesnych, co jescze trwa w politycznych 
stosunkach teraźnieiszych, każdy Narod, ktory nikomu nie 
jest strasznym, i nikomu nie jest użytecznym, ten zginie. 

Rownie jak pierwsza, tak była miałką i druga ich ra- 
chuba, zasadzaiąca trwałość jestestwa Polski na politycznei 
rownowadze Europy: bo tei nie było nigdy rzeczywistei. 
Była tylko mniemaną. 
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Pracnjąc kilkadziesiąt lat nad rozważaniem postepu Fowa- 
rzystw ludzkich, i nad ogolnym dla jch cywilizacyj z wszystkich 
wojen wypadkiem , znaiduję w dziejach narodow Europy pe- 
wny , sczegolnieiszy dla jei społeczeństw postępu, i dla jei lu- 
dow politycznego ustosowania się między sobą, z wszystkich 
wojen ten wypadek zawsze ostateczny i powszechny; że pchanie, 
posuwanie się narodow jednych na siedzibę narodow drugich 
Europeiskich pokoleń, albo od połnocy i wschodu na „Bole 
dnie i zachod; albo zwrot przeciwny bierze, . 

Ten wypadek,ten ostateczny z wojen wiekow ogolny rezul- 
tat, uważam, że nie jest dziełem żadnego systematu, żadnego ludz- 
kiego układu. Jest skutkiem iakichsiś w przeznaczeniu ludz- 
kiego rodzaiu ukrytych przyczyn, ktore mimo układow ludz- 
kich działają; a przeciw ktorym działająca ludzka mądrość uka- 
zuje się w końcu głupstwem. Dzieje się tym samym sposobem, 
jak się udziałały ludzkie języki, jak się wsczeły, jak się dosko- 
nalą ludzkie Towarzystwa. i 

Wszystko eo postępowi takiemu ogolnemu pokoleń nie- 
dogodne, szkodliwe; to wszystko przed nim prędzei lub po- 
źniei upada i ginie. A wszystko, co już damierzonym zamia- 
rom jego sprzyja i jest użyteczne; to nawet. chociaż z innych 
potocznych przyczyn już upadło, znawu powstaje. 

, Rodacy! w takiem to; ogolnem ludow i pokoleń przema- 
ganiu, ucieraniu się, postępowaniu i cofaniu się, my licznemi błę. 
dy naszemi zsłabieni, niezgodni, i niebaczn , padliśmy; i w ta- 
kiem zwrotnem tychże pokoleń i: ludow przesilaniu się, my 
znawu dźwignieni, powstajemy.. 

Wyznaczony nam plac wsczęcia się jestestwa naszego; już 
stojmy w śrankach. Cofnąć się nie można. Trzeba tu wy- 
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ieiść, że w tem nowem ludow Europeiskich przeznaczeniu, 
jesteśmy 'godni być narodem, jesteśmy potrzebni. 

Jużeśmy udowodnili, że jesteśmy synami tych chrobrych, 

ktorzy między sobą i Teutońskiemi ludami granicę znacząc, 
ubili w Elbie żełazne słupy; ktorzy swoją walecznością 'wstrzy. 
mali hord Azyatyckich do Europy nachod, ktorzy przez kil- 
kanaście wiekow własne siedziby wystawiali na barbarzyń- 
skich nawałow pożógę, a ze swoich piersi, robili niezłomny 
dla Europy zastęp, za ktorym, naibliższy sąsiad niemiecki 
narod, zabezpieczony, używając pokoiu, zaprowadził w swo- 
ją krajnę porządek, doskonalił rolnictwo, przemysł, handel 
rękodzieła, i miał czas zakładać, murować swoje miasta i swo- 
je sioła. | , 
Poźniei on niewdzięczny, złączył się przeciwko Polakom; 
On naimochiei usiłował odebrać i zatrzeć nasze jmie. Przez 
niego rozrucane było na nas osczerstwo; jakobyśmy przez do- 
mowe kłotnie, przez, rospustę i zbytek znikczemnieli. A gdzie 
wyraźnie zaprzeczać nie mogł, iż dzielności naszei zwycię* 
ztwem ocaloną jego stolica była; tam starał się nisczyć w dzie- 
jach zaświadczaiące o tem karty, gubić w pomnikach tego zw y- 
cięztwa malowidła i ryciny. 

Czas odkrył potwarzy niesłuszność. Nieśmiertelnei sławy 
polskie hufce, niezatarte wdziejach końca ośmnastego a- po- 
czątku dziewiętnastego wieku, zostawiły dowody; że przemoc 
mogła nas podbić, nie mogła nigdy zwyciężyć, i nigdy zupeł- 
“nie rozbrojć. Przez cały czas kiedy upadłą dzielono oiczyznę, 
nisczono jmie, usiłowano zatracić oiczystą mowę i oicow pa- 
mięć; przez ten cały czas też hufce polskie, szukając ratunku 


albo śmierci, pod orłami polskiemi dzielnie walczyły nad RheĘs 
1* a 
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nem, nad Dunajem, nad Tybrem; w Kalabryiskie nawet pies 
czary zbrojną przedzierali się ręką, Ścigając związkowych nie- 
przyjacioł jestestwa naszego, 

Pozostaie nam do usprawiedliwienia się z drugiego zarzu- 
tu, a ktory potwarcy nasi umieli, od pierwszego jescze ob. 
szerniei rozgłosić, w ludy nam przyjazne wmowić, w tei rze» 
czy naimocniei wszystkich przeciw nam uprzedzić. 

Qbmowiono nas przed światem, że w niezgodzie naszych 
obrad szukamy tylko nieposłuszeństwa Prawu, i niepłacenia po- 
datku. Ten zarzut tem łatwiei w narodach Europy rozkrzewić 
i zakorzenić zdołano, ukazując go w przeszłych dziejach Polski. 

Jest on tam przecież niesłuszny, i nierozsądnie. umiesczo- 
ny: bo w nim wady we Rządu, przezwano wadami na- 
rodu. 

Pamiętaycież więc, że na ten Seim zwrocone są oczy Ca- 
łei Europy, tak źle o nas uprzedzonei. Pamiętaycie , iż to ze- 
branie się narodu pierwszy raz po tak straszliwem doświad- 
czeniu, naisurowszy sąd czeka. Uważać tu będą nasi nieprzy- 
jaciele, wszystkie kroki, wszystkie stowa, aby z nich swoje nas 
pokrzywdzenie usprawiedliwić mogli. Uważać nas będą nam 
przyjaźni ale uprzedzeni, czyli to jest prawdą, cojm o mas tak 
głośno wywoływano. 

Uważaycież na jakim stojcie widoku! jak dalekie z waszych 
czynow wypadają następne dla waszego naredu wnioski! 

Od tego Seimu zawisły dalsze wasze własne, waszych dzie- 
ci i waszych braci losy. W tym Seimie możecie z zawstydzeniem 
naszych osczercow , ocalić skrzywdzonego narodu sławę i spo- 
twarzonych Pelakow honor. | 


Na punkcie odrodzenia naszego przeznaczonym, stawić ma- 
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cie siłę zbroiną , trzydzieści tyięcy woiska wynosząca. Tę licz= 
bę zwiększać, organizować, i dla jei opłacenia podatki stano- 
wić, pierwszego Seimu ma być czynem. 

- Utwarzanie pierwszego wsczątku woiska Polskiego, jest ne 
tym tu Seimie tak stanowcze względem dalszego rozwijania się 
naszych odrodzin i wzrostu, jak pod Augustem zwinięcie woi- 
ska było stanowczem, ciągnącem za sobą nieodzowny tegoż na- 
rodu upadek. 

Do tego uskutecznienia jsoticiwy więc tego Seimu spra- 
wą, jest ustanowienie podatkow. To naigłownieiszym dziś sta- 
je się czynem. Przystąpmyż do niego bliżei. . 

Dla utrzymania rzeczy publicznei, i dla opłacenia 50. tysię- 
cy żołnierzy pod bronią gotowyeh, potrzepa 45. milionow zło- 
tych Polskich. Na to dobra narodowe, dawne podatki, wpo- 
szą bezzawodnie do skarbu 24. milionow, więc do dawnych po- 
datkow dodawszy jescze drugie tyle, opatrzymy wszystkie potege- 
by rzeczy publicznei, i dopełnimy wielkiego zamiaru. 

Nie będę wchodził w sczegoły znajomości statystycznych na- 
szego kraju, jego rozległości, ludności, wysiewow; i urodzajow; 
gdyż nie jest tu dla nich mieisce. Okażę je wobszernieiszem, dziele. 
Opowiem tylko, ściśle wyrachowany, ogolny: z mich wypadający 
wniosek. Dwa ziarna licząc na pożytek, w: cenie miernei, Xie- 
stwo Warszawskie, powytrąceniu dobr narodowych, wydaje sto 
dwadzieścia dziewięć Milionow czystego. dochodu. Więc gdyby 
rzetelnie ofiara 24 grosza była płacona, powinnyby: podatki stałe 
wynosić przeszło 30. milionow. Dziś nieczynią tylko. milionow 
siedem. Między temi jescze blisko połowa, bo całepodymune, jest pła- 
cone nie przez właścicielcw, ale przez włościan, ktorzy. własności 
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ziemi nie mając są tylk = aha zli ni albo najemnikami tei 
ziemi. | iadgtwi $ 
Więc wszystkie teraźnieisze fodać stole nie przynoszą od 
gruntowych dochodow tylko po 5. od sta. Gdyby wszystkie stałe 
podatki w dwoinasob podniesiouemi były, przecież tylko 10. od 
sta czynić będą. | | 

Jeżeli tak powiększone BOS wszystkie, w” ogole wzięte, 
a 43. milionow wynoszące, porownamy z podatkami jnnych 
w Europie krajow, ktorych rozległość, ludność, urodzaje i po- 
datki są dokładniei znajome, wypada, iż z wszystkich tych Kra- 
jow, zachowawszy stosunkową miarę, Xięstwo. Warszawskie 
naimniei płacić będzie. 

Krolestwo Westfalskie ma ludności Milion dziewięćkroć sto 
tysięcy, płaci podatkow około 60. milionow frankow. Wypada 
na osobę 51. frankow- Francya składa przeszło ośm set Milio- 
now frankow ; rachuje ludności 30. milionow , więc na osobę 
wynosi 26. frankow. 

Wiadomo nam jest dosyć dokładnie, że podaiki opłacane 
przez zabory Austryackie przyrownane do jch ludności, czynią 
na osobę blisko 57. złotych, Xięstwo Warszawskie zawiera mil 
kwadratowych 1860. ludności 2,370,000. płacąc wszystkich po- 
datkow 45. milionow, nie wypada na osobę jak 18. złotych, 

Tę rachubę zrobiłem jedynie dla tych , ktorzy zamiast racho- 
wania się ze swoją fantazyją, z swojemi zabawy, z swojemi 
zbytkami, z swoją cczą w biesiadach okazałością, oni rachują 
się tylko z swoją oiczyzną; dla tych zimnych Samojscow , kto- 
rzy dla siebie są wszystkiem, a dla ktorych oiczyzna i Narodu 
honor były zawsze, i są dotond niczem; dla tych, ktorzy w ro- 
ku 1789. woleli doczekać się się kraju zaguby, niż przez cztery 
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lata dorachować się, na całą w ow czas Polskę, czterech milio- 
now na zastąpienie deficit, dła uzbrojenia stu tysięcy. Narodo- 
wego Jestestwa obrońcow. ? 

Lecz głos czucia obracam do was, prawdziwi, cni Polacy! 
ktorzy jesteście zdatnemi czuć, i szacować teraźnieiszy stan wa- 
szei swobodys,bo umieliście, i umiecie czuć cały ogrom niescze- 
ścia i niewoli, w ktorei narod Polakow pogrążony, i wy z nim 
byliście niedawno... . Znisczono Imię; zatracony rodowity 
język, to naidroższe, bo ostatnie narodowości ludow znamie. Ce- 
lem poprzedzającego Rządu nie było dobro Polskiego Narodu ; 
tylko sczeście nachodniow; i przejstoczenienie rodakow. Krajowi 
wysłużeni,bądź woiskowi,bądź cywilni w pogardzie,w ostatniei nę- 
dzy; cnotliwi w prześladowaniu, po cudzych ziemiach tułacze; jak 
Spartańczykowie Ilotow,tak na woinę i boje prowadzono Polakow. 
Tam krew naszę nie rachowano za krew ludzi; nic ze zwycię- 
stwa, nic ze sławy nie spadało na nas, ale tylko na gwałtowni- 
kow naszych. Naiprzewrotnieiszą chytrości rządzenia sztuką, 
dążono do wyzucia nas z Polaka duszy, a zdradliwem ułatwia- 
niem długow chciwości i marnotrastwu, zamierzono wyzuć nas 
z majątku iz Polskiei ziemi. © Rodzice, ktorzy w każdei innei 
krajnie, spogłądając na swoje dzieci, naimilszą kwilą się rozko- 
szą, tu przeciwnie, pod czas niewoli naszei, za kaźdym na 
swych dzieci spoirzeniem gięboki smutek ogarniał oica i matki 
serce, a łzy zalewały oczy; gdyż widzieli te rownie z życiem 
miłe im stworzenia, bez celu, bez wszelkiego dla nich widoku: 
: na polskiei ziemi nie było dla Polskich dzieci żadnego stanu, ża- 
'dnego przeznaczenia! » . . W'dobrem, w rodowitem wycho- 
waniu widział każdy: oiciec zwiększenie tylko niescześć swych 
dzieci życia; w Edukacyj Rządowei odbierał w swych dzieciąch. 
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nieprzyjacioł i w zgardzicieli swojch przodkow i rodzicow. Tak 
jest, starano się, pracowano, aby dzieci nasze, niewinae ofk- 
ry szukaniem otoczyć, przenaturzyć, w wyrodnych synow 
przemienić. Chciano, aby po grobach swych oicow , jeżeli nie 
z zupełną mispamięcią, to przynaimniei syny oszukane 
deptaty jè z pogardą. Chciano naszę i naszych dzieci kraju 
miłosć, wraz z oiczyzną na wieki w jednym zagrzebać grobie! 
Wszystko tak urządzonem było, aby przedołano w końcu, 
do oiczystei ziemi przywiązanie i pamięć przerobić w niewdzię- 
czność, albo przynaimniei w oziębłość i w gnusność. Chciano, 
aby rownie jak tych dzikich ludow hordy, co swych oicow 
szanowną zwłokę, na stos ognia rzuciwszy, potem jei proch na 
cztery wiatry mioteją. Tak, aby tuteiszei ziemi dzieci, aby 
wyrodne syny tych przodkow , ktorzy ma szańć dla jei obrony 
własne życie nosili, aby tyeh przodkow synowie, swojei oiczy- 
zny święte popioły, bez czucia wiatrom porzucali!... 
Jeden tylko jescze pozostawał nam środek do wydobycia się 
z tei okropnei mocy, ktora ogarneła jestestwo nasze; tym były 
władze rozumu; nauki narodowe, doskonalenie myśli narodo- 
wych, przez ktore przecież jescze byłoby się można jakożkol. 
wiek mieścić w rzędzie żyjących; przynaimniei ocalić sławę ipa- 
mięć narodu od zguby wiecznej. Lecz zbytnie na wszystko czu- 
wali nieprzyjactele, ktorzy podstępem wytrąciwszy nam z rąk 
oręż, podstępem nas ujarzmili. Nie mając mocy do wydarcia 
nam władzy myślenia, 'czuwające przeciwko jei użyciu zakładali 
tamy. Swego rozumu włądzą, i czynnością w doskonaleniu się 
na naszei ziemi, wszędzie nas zastępując, obmyślaki nam nauczy- 
cieli, wyznaczali wzory, przepisywali nauki; lecz ani ciuczy- 
ciele, ani te wzory, ani te nauki, narodowemi nie były. 
OWe 
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owszem przez nie'prawdziwą Polaka cnotę przemieniano w zbro- 
dnię; naszą krzywdę. w sprawiedliwość ,! na nasżei oiczyznie 
zdziałane gwałty, w prawo'i w ludzkość. Na własnei naszei*ziemi 
obog nam pieśń nucić kazano. I joż nawet chetpliwe o'nasżć 
uszy tych przychodniow obijały się niesłusznei chwały głosy:, że 
oni nas'z:dzikości, z barbarzyństwa, z grubei naipotrzebniei: 
szych -rzećzy: niewiadomości wyprowadzili. "Tak wzgardzona; 
spotwarzona,. zhańbiona oiczyzna, nie dosyć że niesłycharrych 
gwałtów i zdrady padła ofiarą, zostawszy jescze bez obrony 
samego szyderstwa celem , zdawała się nieraz wołać na nas, lecz 
prożpo: gdzież jest z mójch prochow pomściciel ! okrutni gwałciciele'! 
nie szarpcie nędznei; zostawcie mi pokoi przynaimniei w grobie? (*) 

Kochani bracia! tak straszłiwym otoczeni na: okrom' wido- 
kiem, nie dozierając za sobą tyłko zwiększającą się coraz barziei 
grubą ciemność; przed sobą grozę znisczenia, itęjescze okro- 
pnieiszą, grozę czasu, w ktorym nisczeje i nadzieja! .... 
Czarna rospacz w ten czas osiadała duszę naszę; w ukrytych za” 
kątach łzy gorzkie lejąc, przeklinaliśmy nierząd co nas zgubił, 
złorzeczyliśmy wszystkim, ktorzy dla niepłacenia podatku roz. 
puścili po Sobieskim bitnego sześćdziesiąt tysięcy woiska; prze- 
klinaliśmy tych, ktorzy na konstytucyinym Seimie, tak szkaradnie 
w podatkach oszukali swoją oiczyznę, aby dla'jsi obrony, cczemi 
na papierze, zostało się wykrzykniętych sto tysięcy obrońcow. 

Przypominając sobie te okropne chwile, przyznacie, po- 
czciwi ziomkowie, iż nie było w ten czas żadnego w środ nas 
takiego Polaka, ktoryby niebył dał chętnie wszystko, co ma, 
by mu tylko wrocono oiczyznę; oby odzyskał choć naimnieiszy 

(*) Quid miseram laceras? jam! parce sepultae. 
2 
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kęs z rodowitei ziemi, na ktoreiby: znalazł znawu swoi narod, 
swoje prawa, swoi Rząd i swego Krola.» sae 9 

To wam dziś cudna mocopatrzności powraca. Dlazachowania 
tego, nie potrzeba ani całych, ani połowy, ani czwartei części wa 
szych.  majątkow ; « ale dawnych: stałych « podatkow: podwo» 
jenie dopełni. wszelkie kraju potrzeby. « Tych zaś podatkow juź 
nie będziemy dawać na samowładny rozkaz ujarzmiciela , nie 
będziemy. jch- zkosić dla naszei ziemi najezdnika., "Lecz -prze= 
ciwnie podatki. te: przez pas samych ułożone y sami rozdzielimy 
między siebie sprawiedliwie. Pewni, że przez dwa lata, więcei 
nad to płacić nie. będziem ; pewni-że nikt nie jest mocny: ani 
zmienić, ani samowolnie nowych na nas Ciężarow narzucać. 
Przekonani; że podatek ten poidzie na opatrzenie wychowania 
naszych. dzieci, na zabespieczenie obrony naszym osobom i'do- 
mom; zgoła, że płacić 80 będziemy samym sobie. 
„. „Gdyż zwroćcie uwagę: ktoż te podatki przez nas składane, 
znawu rozbierać będzie? woiskowł i urzędnicy. : A ci wszyscy 
z kogoż się skłedają? oto z was samych, z waszych dzieci, z wa, 
szych braci, krewnych, z waszych rodakow. Więc w ścisłei 
rzeczy obrachubie , w teraźnieiszym stanie, każdy płacąc poda- 
tek, naiwiększą część jego przekłada tylko z jednei do drugiei 
ręki. Między nieprzeliczonem dobrem „ ktore ma w sobie udziel- 
ność narodu, i to jest jednem z naiwiększych, że taki narod tyl- 
ko sobie samemu podatek opłaca. 

Lecz przeimuymy się jescze wyższym narodu duchem, 
a uczujemy tu, iż oddano nam naidroższy zawiązek narodu 
Polakow ; jż ma  własnei naszei ziemi wskazano punkt do 
zbierania narodowych sił, do powstania narodu; punkt powsta- 
wy, ,naijstotnieiszy w dźwigalnych siłach. Bez niego moc naje 
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„6gromnieisza staje się niczem. iZ nim, kiedy jest dobrze uwaro- 
"wany » siła mierna zwiększa się stokrotnie. Tu; osadzoną jest na, 
„dzieja wszystkich... Jei przez was ubespieczenie, jei ugruntowa- 
„bie, poda was wiekom potomnym , ktore z uwielbieniem wspo- 
minać będą jmiona wówiadi, Jakp jmiona iDa NI H, oicow na. 
„rodu, +i EF 
Ale Bis ta. Warsz» rea was saato ratę dry 
waszym rękom powierzona, w waszych rękach ; to święte żewie 
(ce feu sacrć) zgasnąć miało, biada wam! .. . . Brzeklęstwo wam 
od waszych dzieci! przeklęstwo od waszych braci! . 

Przyłączcie jescze i tę uwagę, że ubespieczeniem sobie tei 
ziemi, ubespieczycie nietykalną; świętą na niei schowę popio- 
łow , z ktorych może kiedyś powstać zemściciel krzywdy Pola- 
kow. A przynaimniei zabespieczycie mieisce dla zachowania 
nieskażonei pewięci przodkow naszych, dla zachowania od wy- 
rodności, dzieci nasze. „Tu przykładem starodawnych Egipcyan, 
ktorzy w biesiedach, w swoejch zgromadzeniach, w domowem 
dzieci wychowaniu, wynosili wyschłe przodkow zwłoki, a opo. 
wiadając przed. niemi chwalebne-jch, dzieła, użyteczne, w naroa 
dzie. zasługi,.sami przejeci uszenowaniem i wdzięcznością, zaklj- 
nali «do jch zachowania. i do jch: naśladowania, Sw ojch Synow. 
Tak my tu przynaimniei, dobywejąc z: ped, zimnego, głazu zwło- 
kę naszei . wspolnei matki; tu stawiać. ją będziemy. mogli przed 
naszemi, przed -naszych następcow , synamij, „aby przeniknieni 
okropnością widoku wyrządzonych nad nią gwałtow i zamordo- 
wań , -pieninowali głęboko w .swojem sercu jei pamięć. 

Te zebrane uwagi, na tym seimie w wszystkich. czynach na- 
szych -bydź:przytomnemi. powinny ;. one ostatecznie każdą tru- 
dność niechai,na stronę oiczyzny rozstrzygną. {> 

ą* 
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"Byłem uważaczem osób w Konstytacyinym Segimie ; 6d kto- 
rego prędszych i Skutecznieiszych działań, zawisły były także 
przyszłe zachowania narodu losy. Widziałem tam jednych, Kto- 
rzy samym tylko dworów cudzych duchem tchneli; drugich, čo 
jedynie swą czuli osobistość, i tylko osobiste dobro znali; wię- 
ksza część była dobrych i poczciwych Polakow ; ale w tych pa- 
rali żyła duszę nieufność, ta nieśćzesńa nieufność, która nie do- 

zwala nigdy, aby człowiek działał całkiem. Ci ostatni w każdym 
czynie pierwszych lękali się zdrady ; w każdei radzie drugich nie 
mogli nigdy dociec prawdziwego czucia, ani rzetelnei pomocy. 
Spoglądając na tron, itam po doświadczóniu prżeszłem nie do- 
wierzali, czyli” tò sczerość, i czyli będzie stałość? —— Na jch 
ofiary, na” jch odeżwy do jnnych dworow Europy, wszystko by. 
do głuche. Od nikogo pomocy: z nikim przyjaźni; jeden 'tyłko 
przymierze oświadczył; lecz w zamiarach, by ras tem pewniei 
'zawiodł. Więc Seym Konstytucyiny wewnątra Geidabthainintite, 
'zewnątrz na około otaczała niepewność. ” AA: W. [IAA 

Wielka teraźnieiszego naszego stanu” od tamtego: tożność! 
w tych dwoch porownaniach dla dzisieiszego Sżimu większa pe- 
wność! ' Mamy sprzymierzeńcow, mamy wśrod obrad na tronie 
wzór naiwyższych chot, i długiem ok Akcji Widok 
ugruntowaną umiejętność. ' jr i 145% 

© Jest więc z wami moc, mądrość i zaufanie. Rząd PoE 
ny i stały. Krol, którego przed kilkunastą laty, przęd: naszym 
"upadkiem, jako zbawcę jednomyślnie obrały, i pragnęły wsży* 
stkich Polakow serca, ten sam przy mA tig HESA jest 
nam dany przez Opatrzność . Ra ai i 

"Tego nailepszego z królów przezornością ; już wyszliśmy 
z naitrudnieiszych czasow, bez zaciągnienia dlugo; bez zaraże- 
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nia narodu pa] papierowemi pieniędzmi, ktore tak ponisczyły okol- 
ne kraje, i z majątkow wyzuły w zaborach braci naszych. 

Obawa, ktorą macie, j4 biegnące pieniądze, może nie wy- 
starczą na opłatę podatkow, zostanie usunięta przez mądrość, 
tak starannie nad wszystkiem, co waszego scześcia się tycze, 
czuwającego Krola. Zapobiegną temu wewnętrzne urządzenia, 
przeż ktore zwiększy się wewnętrzny kraju handel, i takie za- 
możnienie "krajowych fabryk, rękodzieł, aby podatek przez 
obywateli składany na woisko, niezwłocznie znawu zwrotnym 
biegiem bez zatoczenia się za granicę, do rąk tegoż obywatela 
powracał. Tego jescze łaskawego oica naszego dobrocią i radą 
zostaniemy uwolnieni na zawsze od tych nięscześć, ktorym przez 
poł wieku nieustannie krai nasz podlega y chcę mowić od 
Redukcyi monet. Wszystko się zmieni przez ustawę stopy konwen- 
cyinei , czyli stopy rzeczywistei wartości monety, 

Takiemi myślami głęboko przejęci, przystępuycież do dopet- 
nienia czynu, ktory jest krokiem stanowczym względem dalszego 
SBRYWZERIA się Polakow narodu; 
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Ostatnie moje do wspołrodakow słowa. | 


Z upadkiem Polskiego Krolestwa zaimującego w swoich siedzi. 
bach blisko część czwartą Europeiskiei ziemi, wyruszyła się 
Europa z naidawnieiszei posady, z swoich starożytnych stosun- 


kow politycznych. 


Odtond ciągle jakiś, niedociekanei przyczyny, niemier 
przebiegał jei dawnieisze ludy. W krotkim czasie gwaltownie 
zmieniały się, upadały, powstawały , i znawu się zmieniały 
narody, państwa i trony. Ogolny głos słychać było o zginieniu 


rownowagi. j 


Rzeczywistei takich, skutkow przyczyny dostrzegać nie do. 
zwalała jednym, ludom Teutońskim, nierozważność chciwością 
błąkana; drugim, ludom Gaulolatyńskim gruba nieznajomość 
obcych narodow i ichz niemi jstotnych stosunkow. Nikomu przez 
myśl nie przechodziło, że zmiana czwartei części Europy ciągnie kó- 


niecznie zmianę Europy całości. Dawny stały porządek, dawną, 
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stała rownowaga nie może zwrocić się tylko z powrotem Polski, 
z powrotem dawnych składających jei części stosunkiem, albo 
z osadzeniem ieiże Europy na nowei posadzie podług całkiem - 
nowych politycznych stosunkow. | 

- "Wiecznie pamiętny zjazd Wiedeński na początku wieku 19. 
w roku 1814 rozważając wszysikich narodow prawa, wzywał 
i przypusczał do siebie z przełożeniami swych praw Margrafow; 
Xią/ąt, miasta Anzeatyckie, „zakłady czyli faktorye , i żydow. 
Nie wezwał, nie zapytał się narodu Polakow. Względem niego 
wyrzekł ten ostateczny swei obojętności wyrok, w ktorym po- 
łożył na rowni tego narodu powrot, albo jego reszty rozszare 
pania między ludy rożnych pokoleń podział, i zagubę. 

Jeden tylko w tem świetnem władcow Europy kole, bło- 
gosławiony od wszysikich ludow, wzor sprawiedliwości i ludz- 
kości, w sercach Polakow nieśmierielnei pamięci Alexan- 
der I. stancł obrońcą praw tego Narodu, zawarował zwrot 
jego bytu, jmienia, oiczystei mowy, i zachował mu właściwą 
nadaną od samego stworcy narodowość, nadając ustawę naro- 
dowego Rządu i praw, a przez tę łącząc go z pierwotną jego 
sławiańską rodziną. 

Po takim z jednei strony na tym sławnym narodow Są: 
dzie przez Europę wyrzeczonym względem nas obojętności wy- 


roku, kładnącym na rownei szali nasz byt, i naszą do sczętu za. 
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gubę; po takiem tamże: przez naszego W skrzesiciela i pierwszego 
naszego po odrodzeniu się krola, wskazanem nam przeznaczeniu 
w. braterstwie z Rossyanami, w złączeniu się w wielkiej. naszej 
pierwotnei sławiańskiei rodzinie, nie zapominaycie nigdy kocha 
ni wspolrodacy tych moich do was słow ostatnich: łączcie się 
i oświecaycie się. f 


ZAGAJENIA POSIEDZEŃ 
Towarzystwa Przyjacioł Nauk Warszawskiego. 


Posiedzenie dnia 22. Grudnia 1809 roku. 


Prezes Towarzystwa doniosł naprzod Publiczności o ofiarowanem Zgroma= 
dzeniu przez JW. Dąbrowskiego Generała Dywizyj, ważnem jego dzie- 
le, obeimującem Historyą Legionow. Oświadczył przytomnemu aulo- 
rowi, iż Towarzystwo przyjeło ten dar z naiczulszą wdzięcznością. Do- 
pełnia on bowiem dawne życzenie Zgromadzenia , aby ta część, jedna 
z naiświetnieiszych w dziejach naszych, godnie potomności podaną zo- 
stała. Przystąpił potem do otwarcia posiedzenia, i prace Towarzystwa 
w następującei mowie przełożył : 


"Towarzystwo nasze od kilku miesięcy poniosło nieodżałowane 
straty. Z członkow honorowych utraciliśmy Hrabiego Bosé. 
Zgromadzenie przyjacioł nauk winno cześć pamięci jego. Był on 
Ministrem sprzyjaiącym naukom. — Wydział umiejętności utra- 
cił Jaskiewicza. Ten uczony w Towarzystwie naszem był jeden 
z naibiegleiszych w Botanicie i Chimij. — Naitkliwszą dla nas 
stała się śmierć Ignacego Potockiego. W tei stracie wielkiego czło- 
wieka, czuje Towarzystwo stratę dla całego narodu. — Mimo tak 
wielu zasłużonych i w naukach i w umieiętnościach osob, ktore 
Zgromadzeniu naszemu w dwoch latach nieużyta śmierć wydarła, 
przecież wydziały obadwa nie przerwały postępu w pracach swo- 
ich. — Od ostatniego posiedzenia, na ktorem uwieńczoną została 
rozprawa uczonego Lerneta o morowem powietrzu; pracowały 
wydziały: jeden nad roztrząsaniem odpowiedzi rozwięzuiących 
zapytania w roku zeszłym Publiczności podane; drugi, nad przy- 
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sposobieniem dzieł narodowi użytecznych. Wydział Filozofij 
aporieceł pisze Ter o aiyygośsiezeqi ï naimniei koszto= 
ajadi by dła w Polsóe,'i io sposbathi. drdi temu. Tak w 
pierwszej, iak w drugiei rzeczy przesłane rozprawy, mają wiele: 
gruntownych uwag. Ostateczne z wydziałów zdanie o nich spra- 
wy, jescze nie jest ukończone.. Poźniej o jch użytku kabhiorność 
uwiadomioną zostanie. £ 

Tenże wydział zatrudniał się przysposobieniem narodowi do- 
kładnych ustosowań z Francuzkiemi naszych miari wag. Tą 
pracą sczegolniei zaimował się, do świetnych zaszczytów jmie-. 
nia swego dodający przykładną gorłiwość o wzrost nauk w kra- 
ju, posiadaiący niepospolitą w umiejętnościach Fizycznych bie. 
głość, kolega Chodkiewicz.. s 

Wydział nauk pienknych postępuje w wygotowaniu naro- 
dowych pieśni. Nadto zdał jednemu z swych członkow naibie-. 
gleiszych, wypracowanie wzorowego literatury Połskiei dzieła. 
W nim będą zawarte wszystkich rodzajow i gatunkow literatury 
prawidła, wybrane naidoskonalsze z narodowych pisarzow 
wzory.. | 

Wkrotce ukończoną zostanie przez jednego z tegoż wydziału. 
członka 'elementarna historya krajowa.. 

Z obudwoch wydziałow wygotowane i przez Gówawzyśiiwć. 
przyjęte zostały następne do publiczności na rok przyszły zaga- 
dnienia i przeznaczone nagrody. 


Z ag a d ni e n i a. 
od. „, Jakie było Wychowanie publiczne w Polsce od 
naidawnieiszych czasow, aż dotond, i jaki wpływ odmiany 
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wychowania: tego miały na charakter i obyczaje mieszkańcow, 
ma powodzenia, lub klęski krajowe ?” 

2re. „„,Rozprawa krytyczna o dziełach Adama Waruszewicza.” 

Scie. „„ Wezwanie do. napisania poematu epicznego z dzie- 
jow narodowych z wyznaczeniem w nagrodę złotego medalu.” 

śte. „ Towarzystwo ze względu na ważność i użyteczność 
głuchoniemych , ktorych nauki scześliwe skutki daią się widzieć 
'oddawna w krajach postronnych, a nawet i w prowincyach da» 
wniei do Polski należących; wyznacza nagrodę dla tego, ktoby . 
"na przyszłość zatrudnił się zaprowadzeniem podobnegoż Insty- 
tutu w Xięstwie Warszawskiem, a osobliwie w samei stolicy, 
i pewny okazał dowod pomyślnego skutku usilowań swojch 
w tei mierze.” 

Ste. Jaki jest sposob naiprostszy i naimniei kosztowny połą- 
czenia nieprzerwanego rzek od Elby aż do Dniepru?” 

Gte. ,, Wyznaczony medal złoty wartości czerw. zł. 60 dla 
tego, ktoby sposob wyprawiania skor, przez P. Seguin podany; 
w kraju naszym naipierwszy zaprowadził, i doświadczenia swo- 
je, oraz i skutki Towarzystwu okazał.” : 

Nadto wydział nauk pienknych pracował ciągle koło ułoże- 
nia planu do historyj narodu Polskiego, i kóło obmyślenia 
środkow do przyspieszenia Polakom tak pożądanego dzieła. 
'Plan ten już publiczności został ogłoszony. WWezwani do tego 
dziela wszyscy uczeni rodacy. Przygotowanie tei pracy scze- 
golniei Towarzystwo winno dwom szanownym członkom, Vo- 
jewodzie Potockiemu,-Prezesowi Rady Stanu, i Prałatowi Pra- 
źmowskiemu, 

Mieliśmy dość licznych kronikarzow, zbieraczow swarow, 
wojen i bitew , pojedynczych czynow;, niezgod, i rozmajtych 

1* 
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wypadkow. -Nie mamy dotond ani pisarza dziejow , ani histo» 
ryi narodu. 

Ta bezstosunkowa mieszanina fałszywych wyobrażeń Rze- 
czypospolitei, wolności, stanow, prawa, ta zbieranina tłumna 
osobistości, obywatelstwa, spraw publicznych, rzeczy party- 

kularaych , wydarzeń potocznych, jest cenną dla uczonych, 
| łecz więcei szkodliwą niż użyteczną dla uczyć się mających. 

Jest ona tem do prawdziwego dziejopisma, czem stos rzu- 
: conych liter do pełnei oświecenia i nauk mowy. 

Geniusz w takim dziejow zbiorze wynaidzie stosunkowy 
związek, wyśledzi ciągłe czynow pasmo, dostrzeże narodu ducha, 
ktory jak miał nieprzerwane jstnienie, tak mieć musiał nieprzer- 
wane działania; ktory nie działa nigdy bez przyczyny, chociaż 
działa często bez przewidzenia skutku. 

Lecz zbieranina takowa rozmajtych zdarzeń uezącym się, 
młodym i starym opowiadając same bitwy, srogości, zbrodnie 
i podstępy, powtarzając, bez zrozumienia, wielkie słowa, fat- 
szywe wyobrażenia i błędy, nie wskazując razem ani źrzodła 
ich wsczątku, ani przyczyny ich wzrostu, ani konieczności 
z nich skutku; taka zbieranina, mowię, była zgorszeniem nie 
nauką. Czytający ją zapomina się w swych Figi zasadza 
upor na oicow przykładach. 

My doświadczyliśmy tego sczegolniei. Dzieje nasze tym 
sposobem pisane, zachodzą do kilku wiekow. Już zaimują w so- 
bie to złe, ktore narod miało doproważzić do ostatniego upadku, 
Przecież nie spostrzegli go czytający; nie zastanowiło, nie zwro- 
ciło z drogi przepaści nailepiei chcących rodakow. Owszem 
wielu to złe, w takowem dziejow podaniu, odbierając za swych 
przodków cnotę, a nadużycia stanow: w stanie, mając za przywie. 
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leje narodu, zaciekło się tak dalece, iż potoczne pisma ostrzega» 
_ jące ich o potrzebie poprawy, brano za pisma zburcze dobrego 
porządku. 

‘Temi uwagami powodowane Towarzystwo, chce nie tylko 
dopełnić zbior dziejow, ale przygotować historyą Polakow , 
ktora stałaby się nauką Polakom. Nie ma to być opis sczegol- 
mych wydarzeń, panowań, ale ma być historya narodu. — 
W niei będzie objętem wszystko w jeden ogoł, w jeden narodu 
nieprzerwany czyn, będą zbliżone przyczyny do swych skutków, 
połączone sczegolne sprawy ile z wad ogołu wsczynać się, i na 
tegoż ogołu ostateczny koniec wpływać mogły: 

= Jak w osob partykularnych życiu, tak w narodow jstnie- 
niu, są takie kroki, są takie pewne czyny, ktore raz popelnio- 
ne, wiodą za sobą w resztę życia niezzowny bieg scześcia lub nie» 
scześcia. Takich to stanowczych czynow dochodzić, one nie» 
przerwanem pasmem wypadkow wiązać, jest doskonałego pisa- 
rza dziejow umiejętnością. 

Przykład zupełnego upadku, i odrodzenia się znawu tak 
wielkiego narodu, jest w dziejach ludzkich pierwszy, jest on 
nadzwyczainy. Pamięć jego będąc jedyną, może stać się wszy- 
stkim ludom użyteczną. 

Już mamy jednego naszego bytu skończone dzieje. Te do- 
skonale opisane, powinny być drugiemu naszemu bytowi, w ka- 
żdym postępie, naiwiększą, bo własnem doświadczeniem, bra» 


_ ną nauką. ą 
Takie wygotować dzieło jest Towarzystwa przedsięwzię- 
ciem. Do wspolnei nad nim pracy wzywa wszystkich uczonych 
rodakow. Podzielmy ją między siebie. Dla porozumienia się 
pracujących, centralnem mieiscem będzie Towarzystwo. W niem 
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każdei wypracowanei części nastąpi ostatnie: z ogołem zastosowa: 
nie i udokładnienie.Imie pisarza przy: każdei jego. własności pod: 
pisanem będzie. 

Podziat tei pracy aż do Kazimierza IV. może być uczyniony 
na części, jakie w planie przez Towarzystwo wskazane zostały. 
Od Kazimierza IV. aż do końca, na rozbior panowania być ma 
obrany. Aby między tylu pracującemi w oddałonych mieiscach 
utrzymać jedność w myśleniu, jeden zamiar w szukaniu, wska- 
zało Towarzystwo siedm wiełkich epok, czyli siedm głownych 
przyczy, z ktorych RÓW inne pasmem aż do naszego czasu 
wywijają się akaka ; 


Te epoki MAJA służyć pracującym za oznakę, za te światła, 
ktore w każdem zabłąkaniu się obeem, w każdym zdrożeniu 
zbytniem mają piszącego ostrzegać, mają go zwracać na ten gości. 
niec, na ktorym się z wspoł-pracującemi spotka, i do jednego 
celu wyidzie. 

Pierwszą: epoką jest czas, w ktorym na tei ziemi pierwszy 
raz sadowił się nasz narod. WW poznaniu dziejow tego pierwsże- 
go czasu mniei usiłowań mieymy w zaciekaniach: Czyli pocho- 
dzimy od Jafeta, czyli od Sema, od Jawaną, czy od:Assarmota, 
Heberowego wnuka, Arphexatowego prasczura... będzie to zawsze 
niedowiedziona tylko ciekawość. Ona prożna: bo potomnym 
na żaden pożytek, na żadną naukę. Lecz tem więcei czyńmy 
zastanowień nad śledzeniem, czyli łowiectwo, pasterstwo, lub 
czyli zaraz: z pierwszą osadą zostalo wprowadzone rolnictwo ; 
natężaymy uwagę na poznanie wiary, Bogow, świąt i moralno» 
ści pierwszych naszych oicow. Jeżeli jęscze-praw nie mieli, do- 
chodźmy jch zwyczajow;. jch: publicznych zabaw; ; zjazdow „ 
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jch sposobu zbrojenia się. Z tych wiadomości łatwieiszy whio- 
sek «0 jch towarzyskiei zasadzie, i zobywatelenia stopniu. 

W  drugiei epoce: wprowadzenie Chrześciańskiei wiary 
i jednowładztwo Krolow, zaymuje sławny. narodu naszego czas 
od Mieczysława. a. do Bolesława. Krzywoustego Śmierci.. 

Początek upadku jednowładztwa, a wsczynające się z po» 
środ stanu rycerskiego możnowiładztwo, zabiera czas od Wła. 
dysława II. do śmierci Kazimierza 1V.. 

Dalsze słabnienie i upadanie władzy. monarchicznei, a'ciągłe' 
wzrastanie możnowładztwa; powiększanie: się przywilejow śla» 
chty, odepchnięcie ludu od praw obywatelstwa i od własności zie» 
mi, było złem wzmagającem się stale. od. Ludwika. do. śmierci 
Zygmunta Augusta.. 

Ukaże się, że i ta panowania: starych Zygmuntow: świetność. 
była: tylko utrzymującym się zewnętrznym: błaskiem,. odbijają: 
cym się jescze z dawnei sławy i z narodu ogromności. We*- 
wnątrz ciało polityczne już na ten czas. pełno zepsucia miało. 

Następuie czwarty czas w naszych dziejach naiokropnieiszy». 
Ten poczyna się od zamieszania między możnowładztwem panow 
i gminowładztwem ślachty, z przyczyny sporu do kogo należeć 
będzie wolność wybierania Krolow. Ta utrzymaną została przy 
ślachty gminie. —. Odtond idą ciągłe przemagania, rozpierania się 
nierządu możnowładztwa, gminowładności. ślachy,. reszty włae- 
dzy Monarchow, i wpływu obcych mocarstw.. | 

Z tylu sił mocujących się z sobą w nierządzie, ostatni tylko 
mieli pewny zamiar stały. W rozpieraniu się tamtych nie było 
ani stałego układu, zasady, ani celu. Słowa: Rzeczpospolita, 
wolność, religia, służyły osobistosci i dumie za pozor; a kadus- 
kiem uderzone zagineło do sczętu prawo ludu obywatelstwa 
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i własności ziemi. — Ten straszny czas naiwiększych namiętno* 
ści, zaburzeń i wypadkow , jest razem czasem naiwiększei dla 
przyszłych przestrogi i nauki. On trwał od śmierci Zygmunta 
Augusta do Konstytucyjnego Seimu. — Tu nagle ukazuje się 
w dziejach naszych moment dla sławy Polakow świetny. On 
w dziejach ludzkich rzadki, jest nadzwyczainy. Do udziałania 
jego potrzeba narodom niepospołitego ducha mocy. 

Po tamtych epokach, wśrod zastarzałego nieładu , wsrod 
tylu podzieleń, ślachta, panowie, krol, zebrani na seim, na 
chwilę od wpływu zagranicznych, nam zawistnych, wolni, ra- 
zem uderzeni światłem, ujęci czuciem, tą duszy mocą , jaką 
w ludach tylko naiwyższa oiczyzny miłość utwarza, wszyscy 
zrzekają się dawnych błędow , osobistości i nierządu; wszyscy 
jednomyślnie wzywają do siebie lud, powracają gu do obywa- 
telstwa i do ziemi; przypusczają nawet do ślachectwa zasczytu. 
Tak staneła wszystkich Polakow obeimująca ggo Maja wspołeczno- 
ści ustawa; w niei oddano krolom naiwyższe jednorządztwo, 
stopień naiwyższy i podobno ostatni do udoskonalenia towa- 
rzystw ludzkich. 

Lecz już na ten czas nie było w Europie narodow prawa, 
Słowo to okryte wzgardą, wymawiano z szyderstwem. Po tak. 
świetnym czynie Polakow, spikniono się na rozszarpanie naro- 
du i ziemi jego. Nie woiną, ale podstępem ujsczono sprzysięże- 
nie, i to położono w rzędzie prawa narodow ! Tu usiłowania 
masze około utrzymania niepodległości, około zachowania naro» 
du jestestwa, okażą w bojach przy Racławicach, pod Warszawą 
i Maciejowicami, jaki to narod upadał. . . e Jest on niepokona- 
ny, dopokond mu nie wydrą życia, dopokond nie straci oiczy» 
zny czucia. Wszyscy są takiemi, jak owczesny jch naczelnik, 

do. 
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dotond miłowany tak powszechnie przez wdzięczność w sercach 
Polakow, enotliwy Kościuszko..... Ten czas składa VI. epokę. 


Zmisczono wielkiego narodu byt polityczny, lecz został się 
byt jego fizyczny i moralny. Więc zostają się dzieje jego nie- 
przerwane pod panowaniem obcem. 

W niescześciu jak osob tak narodow , nailepiei poznać moc 
duszy, czyli charakter. Ten w naszei niewoli okazuje się nai- 
świetniei. Jest on polskiemu narodowi tak właściwy, tak udziel. 
ny, iż mimo wszystkich przeciwnych usiłowań, nachodnie kraju 
naszego prędzei siebie w nas, niżeli nas w siebie zmieniają. Jest 
on od wszystkich ludow nas gwałcących zupełnie rożny: od je- 
dnych sczerszym, otwartszym, od drugich żywszym, przedsiewzięt- 
szym, odważnieiszym; wszystkich przewyższa w przywiązaniu do 
swojego narodv, w miłości doswojei oyczyzny, w tych głownych 
. zasadach wielkich cnot obywatelskich. 

W całem naszem niescześciu ukazuje on się stały, niczem 
niezgięty, nigdy nmiepodły. Czuł głęboko swoją krzywdę i znał 
swoi szacunek. Spokoiny, z pogardą patrzał na najezdnikow słu- . 
żalstwa natrząsy, i nierozsądną dumę, Fochająćy porządek, 
przyimował od swych krzywdzicielow, co dobre i użyteczne; 
odrzucał co złe, podstępne i podłe. 


Powolny władzom rządowym, chociaż przy odrodzeniu 
swojem okazał, do jakiego stopnia czuł swoi gwalt, i jak dalece 
nie lubił gwałcicieli rządu. Przecież nierozmyślnie nie zaburzył 
kraju. Tem wywiodł w swem niescześciu, że owa niespokoiność; 
burzliwość, żadnego rządu nieznośność, były tylko złośliwą 
potwarzą, przez naszych ktrzywdzicieli, dla usprawiedliwienia 
swego gwałtu, na Polakow miotaną. l 
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Przez kilkadziesiąt lat blisko w niewoli, płocho nie szarpał, nie 
wstrząsał swych łańcuchow. Spokoiny w milczeniu głębokiem 
rozważał tylko wszystkie swych pęt ogniwa. Przeciw tym, kto- 
re spostrzegł, że mogą na nim zdziałać niestarte pientna, mogą 
z czasem nadać mu ugięcie, psuć jego narodowość,, a w końcu 
naruszyć duszę; przeciw tym nieznacznie, rostropnie, a przecież 
powszechne obmyśliwał sposoby, wyrężące zamierzone w nich 
skutki, > 

Ci woleli gnić w więzieniach, żyć w osobności wzgardzeni, 
obdarci z majątku, tułacze na wygnaniu, niżeli uchybić swojei 
oiczyznie, zmienić swoją duszę. 

Ci dla zachowania i doskonalenia mowy narodowei, dla 
ocalenia i upowszechnienia pamięci, stawy i dziejow oiczystych, 
dla rozszerzania w narodowei mowie umiejętności i nauki, mimo 
nieskończonych trudności, mimo tysiąca pożerających ich oczu, 
oni z umiarkowaną zręcznością , wśrod stolicy swego kraju, zało- 
żyli Towarzystwo z duchem dążenia do zamiaru. 

Inni wszystkie sczątki zabytku Polskich Krolow, narodo- 
wych wodzow, skrzętnie zbierają, i chowają jako świętość, ku 
czci Polakaw w wspaniałych świątyniach. 

Inni wszelkie dzieła, narodowe pisma, z niestrudzoną sta- 
rannością, wyszukują i układają w zbiory publiczne. 

Byli nawet itacy, co dla obeznania dokładnieiszego swych 
rodakow: z: oiczystą ziemią, dla oznaczenia im wszystkich jei cze» 
ści iznadujących się w niei bogactw, zwiedzali ją umiejętnie, zapu- 
sezali się dla poznania składow w jei'głębie, starali się każdą go- 
rę, każdy niemal kamień oznaczyć pierwszym Polaka pientnem. 

A ponieważ naizłośliwsze miano zamiary: i naiszkodliwsze 
zasadzano wniki w wychowaniu publiczaem na młodzież naszą, 
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dla obłąkania niedoświadczonych, dla zatrucia dusz niewinnych 
nienawiścią ku swym oicom, i wzgardą ku swojei oiczyznie,-prze- 
to naiogolniei przeciw tym zamysłom przedsięwzięto w całym na- 
rodzie ostrożności: W jednych krajach zrzucano niezmierne 
ofiary, aby niemi zatrzymać edukacyą Polską , w drugich powsze- 
chnym rodzicow stało się przedsięwzięciem dawać dzieciom wy- 
chowanie domowe. Bogdaiby uwiecznioną została w Pola. 
kach wdzięczność ku tym matkom, ktore w ciągu niewoli stały 
się narodowemi uczycielkami swoich synow i corek. 


Ta szanowna płeć okazała w tem powszachnem narodu nie- 
scześciu, drugą nadzwyczainą duszy stałość. Uczuła ona, że 
przez małżeńskie związki z najezdniczym ludem, wkrotce ska- 
ziłby siętak słusznie obrażony rod polski, i wkrotce ona przesta- 
łaby matką być Polakow. Natychmiast w powszechnei opinij tei 
płci, ukazał się takowy małżeństwa związek uchybieniem cnocie 
- Polki, uchybieniem obowiązkowi dla narodu. Wnet przez jakieś 
poniewolne zrażenia, spotykała taką występnicę w posiedze- 
niach Polek oziębłość; spoglądano na nią, jako na tę, ktora wy- 
rzekła się rodzić polskiego narodu synow. 


Opinia ta tak ogolną, i tak skuteczną była, iż w całym na- 
rodzie ledwo kilka dostrzegać podobnych w kobietach wykro- 
czeń, itak niebacznych od swego narodu odlączeń. 


Lecz wtym całym niewoli czasie, narod polski naiświetniei. 
sze czyny, i nadprzykładne dotond w dziejach ukazał przedsie- 
wzięcie męztwa. | 

Były ludy, ktore dla oswobodzenia się z jarzma, porzucaty 
siedzibę , rozchodziły się po cudzych krajnach. Lecz tam bez 
wytrwałości, potrzebami ściśnione, wielki zamiar narodu stra- 
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ciwszy, w końcu ubiegając się tylko za osobistemi użytki i prze- 
mysłem, znikczemniały; i te juź nie powstaną. 


Były ludy, co więcei namiętnych wzruszeń, niecierpliwo- 
ściizuchwalstwa, niż prawdziwego słuchając męztwa, zaburza-. 
ły się niewcześnie, tak upadały i nisczały daremnie. 


Były i takie narody, co przeznaczeniu ślepo zawierzając, 
klękały przed swoim losem podle, i te zgineły marnie. 


Narod Polski w swym upadku rownież częściami opusczał 
zgwałconą oicow ziemię, rozsypywał się po całei Europie; za- 
szedł do Ameryki, do Azyj; walczył nad rzekami Missisipi, Nilem, 
Ozazą. Lecz nie osobistym wiedziony zyskiem, nie szukaiący 
podłego najemnictwa krwi swojei, ale party czystem męztwem, 
jęty wielkich dusz czuciem, szedł w tym zamiarze, by odzyskał 
narodu jestestwo, albo przynaimniei zemścił się za krzywdy jego. 
W tym iedynym celu parł się przez gory, przez morza, we wszy- 
stkich częściach świata szukał oręża i nabycia e co los na» 
rodow stanowi. 


Prawdziwe męztwo nie rozpacza nigdy, dopokond w nim 
tchu, dopokond z nim nadzieja. A gdzie jdzie o los oiczyzny, 
tam rod mężnych same przeznaczenia nawet przegwałca. 


Taki duch ożywiał naszych rodakow nad Padwą, Tybrem, 
Renem, Dunajem. Takie męztwo nadawało im przez wiele lat tę 
rzadką wytrwałość na tyle cierpień, przeciwności, niebezpie. 
czeństw, i na owe, dla podobnych serc naidotkliwsze podeirze. 
nia, że te święte zamiary, długo za podłe najemnictwo życia 
branemi były. Tak jest, długo obcy tych w Polakach cnot 
zrozumieć nie mogli. 
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Był to przecież ten czysty duch mężnych, co od wiekow za- 

zęcza wszystkim ludom, iż narod, ktory go posiada, chociaż pod 

przemocą, pod zdradą, pod nierządem Rog znawu w obo- 
zach powstanie. 


Ten to sam duch w ostatniei woinie Chrobremu woisk Pol- 
skich Naczelnemu Wodżowi, natchnął myśl odważną wkroczyć 
w Austryackie zabory; uwolnić z więzow miliony wspołrodakow, 
pomścić się za wyrządzoną krzywdę swemu przodkowi, a osta- 
tniemu z Polskich Krolow, i oswobodzić razem z rąk niewdzię. 
cznych szanowne Sobieskiego popioły. . 

Wkrotce, trzydzieści dni nie wyszło, a zwycięzkie Polakow 
Orly, iedne staneły nad Dniestrem na czarnei Gorze *); a dru 
gie wrociły wolność i cześć grobom naszych Krolow na staroży- 
tnym Wawelu. 


Tym to bohaterstwa cnotom Towarzystwo Krolewskie 
w dzisieiszem posiedzeniu cześć oddać pragnie. 


z WANNA, 
*) Gora ciągnąca się nad Dniestrem, robiąca granicę Polski, Węgier. 
i Multan 
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Posiedzenie dnia 8. F/rześnia 1809 roku. 
"Z wezwaniem nowo wybranych członkow do zajęcia 
mieisc dla nich przeznaczonych. 


- = 
Dzieje postępu umiejętności i nauk wskazują dowodnie, że 
tylko przez nadzwyczaine geniusze wsczynały się głowne światła. 


Te dawniei przez zgromadzenia religiine, pożniei przez 
uczniow i wyzwoleńcow schadzki, teraz przez uczonych towa- 
rzystwa zbierane, i od zaguby ocalonemi bywają. Tam one się 
doskonalą, i jakby w ludach upowszechnionemi być mogły, 
tam obmyślane miewają środki. 


Konfucy , Zoroastr, Sokrat, Aristot, Kopernik, Kepler, Dekart, 
Newton, robią wielkie w umiejętnościach działy. Wyrzekli 
prawdy, ktore w postępie ludzkiego rozumu stanowią epoki. 


Te prawdy pośrednictwem tylko wzwyż wymienionych 
towarzystw , wiekom następnym zachowane były. I dotond 
jescze za ich pomocą doskonalą się i krzewią. 


- Bez takowych towarzystw mogą w narodach powstawać nad- 
zwyczaine dowcipy, ale wydane przez nich Światła nie mogą 
się utrzymać, wznieść, ani narodow oświecać. Z swojch 
utworzycieli życiem znikomem , naiczęściei i one nikną. 


Więc uczonych towarzystw pierwszym jest zamiarem ; zbie- 
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rać i ocalać wsczęte światło, doskonalić, i powszechnić odkry- 
te wielkie prawdy, doprowadzać i utrzymywać w swoim naro- 
dzie ten stopień umiejętności, sztuk i nauk, na ktorym je po- 
wszechne oświecenie już w innych narodach stawiło. 


W liczbie wymienionych tu wielkich ludzi znaiduje się 
i nasz rodak. Błędy z pierwszemi wiekami wsczęte, przez 
ludzkie zmysły nieustannie wskazywane, od wszystkich uświę- 
cone narodow, a tym samem nietykalne y Kopernik swoim geni- 
uszem pierwszy wzruszył, jako ccze, omamienia znikome, swojem 
nie śmiertelnem dziełem wśrod Polakow napisanem naipierwszy 
zniweczył. í 

Były to przecież błędy , ktoremi władze myślenia tak zwi- 
' kłane zostały, iż rozum ludzki bez zdarcia mu tych oszukań, 
kroku dalei 'w umiejętnościach fizycznych postąpić nie był mo- 
cny. On niemi niejako zparaliżony, blisko dwa tysiące lat stał 
bez postępu. Kopernik z tak szkodliwych okłąkań rod ludzki 
uwolnił, i drogę mu prawdziwych stosunkow w porządku 
światów wskazał. à 

Prawdy przez rodaka naszego pierwszy raz ogłoszone były 
o rzeczywistych stosunkach porządku budowy świata, o prze- 
strzeń niezmierności, o ciążeniu wszystkich ciał ku środkowemu 
celcowi. Te głowne w umiejętnościach natury prawdy na na- 
szei ziemi odkryte i pierwszy raz wyrzeczone były; lecz nie na 
naszei ziemi wzniosły się ani rozszerzyły, dla braku w owezas 
towarzystw uczonych- Przeniosły się do Włoch, z tamtąd prze- 
szły do Niemiec, potem do Franeyj, wreście przybyły przez 
morza do Anglij. W tych krajach Gallilei, Kepler, Dekart, Newton, 
z prawd od Kopernika wyrzeczonych ciągneli wnioski; i w dro- 
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dze, przez niego uczonym wskazanei, szukali zasad, na kto- 
rych wszystkie umiejętności do teraźnieiszego doszły stopnia. 


` Dopiero, w obcych krajnach tak wydoskonalone, zwrociły 
znawu narodowitą swojego poczęcia się ziemię. W trzysta lat pier- 
wszy raz przeniesione, i zcałemi z nich wnioskami w języku 
polskim ukazane zostały przez Jana Śniadeckiego, Towarzystwa 
krolewskiego członka, godnego być geniuszu Kopernika tło- 
maczem, cy 


Ten przykład powinien przekonać, jak potrzebnemi są na- 
rodowi uczonych towarzystwa; jak bez nick prawdy, bądź od 
naiwiększych geniuszow, wśrod niego wyszukane, staną mu się 
nieużyteczne, przez trzy wieki być mogą dla niego zgubione. 


Procz tego wspołeczeństw uczonych powszechnego zamiaru , 
Towarzystwo nasze jescze i ten sczegolny miało, aby wśrod za- 
guby narodu, odzaguby zachować język narodowy: owszem ten 
w miarę postępu ogolnego Europy światła, powiększać i dosko- 
nalić. Nietyłko własnemi zbogacać go wynalazki, ale też prze- 
kładaniem z obcych językow dzieł umiejętności, doprowadzać 
go do wyższego stopnia, 


W smutnym niedawno upadku naszym doświadczyliśmy, 
jak ściśle trzymają się z sobą charakter narodowy z językiem 
narodowym. Otwartość, dzielność, i swei oiczyzny miłość, są 
rodowitością Polaka. Są to niestarie cechy naszych oicow; i te 
mimo wszystkich niescześć, mimo tylu złośliwych usilowań, 
trwają całkiem w prawych synach. Lecz w tych już zwątlone, 
ktorzy niebaczni, niescześni, swoich oicow mowę utracili. 


W takim to ustanowienia swojego zamiarze Towarzystwo, 
po 


Towarzystwa Przyjacioł Nauk 17 
„po nieodżałowanei stracie kilku członkow w zgromadzeniu na- 
‘szem, pamięci szanownei dla ich prac w wydziałach umiejętności 
i pięknych nauk; w takim mowię zamiarze, Towarzystwo przy ` 
swoich wyborach pilną uwagę zwracało na uczonych wspołro- 
<dakow, na ich gorliwość o światło w narodzie, na ich dzieła 
w umiejętności i w naukach. 

Scaegolniei zaś przy wyborze Hugona Kołłątaja zastanowiły 
Towarzystwo znane jego pisma, w ktorych wykazane źrodła nie- 
rządności i niescześcia Polski,razem do złego poprawy podawały 
środki na owym uwiecznionei pamięci w dziejach Polakow, kon- 
stytucyinym seimie, gdzie zewnątrz obcych dworow gwalt, woiną 
na wschodzie, i krotkiem między sobą nieporozumieniem roztar- 
gniony, wewnątrz nieporządnei arystokracyj przemoc publiczną 
opinią stłumiona, a w wyobrażeniach fałszywych o wolności oblą- 
kanei ślachty przesąd, losem ginącego narodu zagromiony zostawił 
raz pierwszy czas spokoiny do zoczenia przepaści,nad ktorą stał na- 
rod, oraz do uczucia ido zastanowienia się nad uwagami ratunku 
jego. 
Nad to znajome jest Towarzystwu tegoż uczonego dzieło 
w rękopiśmie o prawach natury. Znany rownież szanowny 
przez niego w czasie niewoli u naszych nieprzyjacioł udziałany 
zbior wiadomości dziejow krajowych, osobliwie w tei części 
historyj kraju naszego , ktorei dla wielkiei trudności, nawet ten 
z tylu miar szacowny, dla gruntownych i obszernych swojch 
badań , dziejopisarz /Varuszewicz, dotknąć się nie śmiał. 

Wydział literatury poniosłszy naiwiększe straty, naiwię- 
kszych też przy wyborze osob przykładał starań iuwag. Ob. 
szerna wiadomość dziejow narodowych, rzadka biegłość w litera- 
turze, ktorei przez kiłka lat w tuteiszem Liceum ucząc dał dowo- 
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dy Konstanty Wolski tak dalece, iż po' ustąpieniu jego: z urzędu 

. Professora, dotond mimo starań Izby Edukacyinei mieysce tego: 
Nauczyciela w temżę Liceum trudno obsadzić. Na wezwanie Izby 

Edukacyinei wydane do uczonych rodakow względem książek. 

elementarnych, przez tegoż Wolskiego nailepiei została wypraco- 

waną iod Izby Edukacyinei przyiętą książka elementarna dlaszkoł 

wieiskich i mieiskich. Nadto, jego kilkunastu lat ciągła praca nad 

przekładaniem naiwymownieiszego z dzieiopisow Rzymskich Liwi- 

usza; te były powody do wezwania go na członka Towarzystwa: 


|. Przy wyborach do klassy drugiei ściągnął na się uwagę to- 
warzystwa tłomacz Velemaka Ignacy Stawiarski. 


Znajoma tego męża przy sądach krajowych w nauce praw: 
biegłość; jego na język oiczysty praw pruskich przełożenie i je: 
go dzielo o hipotekach, w ktorem wywiodł systematu hipotek pru- 
skich związłość i wskazał stopień doskonałości, do jakiei tę część 
doprowadziło zeszłego rządu prawodawstwo. Tenże pracówity 
mąż zbiera od kilku lat iz dowodow rządowych i z jnnych wiar. 
domości zasiąganych po rożnych Polski prowincyach Po zbne: 
statystyczne podania dla ułożenia staty styki Polski.. 


Wiele członkow podając za: kandydata Walentego Majew». 
skiego, okazało jak do dziejow Narodowych użytecznemi być mo- 
gą wiadomości tego od lat młodych dotond nieodstępnie pracują: 
cego urzędnika przy tym naiszacownieiszym: składzie: staroży= 
tnych Metryk Narodowych, ktorych mu dzisiai rząd naczelny, do- 
* zor oddał: Do tych jego zasług przyłączony swieżo przez niego. 
wypracowany obszerny i dokładny porządkowy zbior wszystkich , 
rzeczy zawartych w xiędze praw Francyj. l tę jego pracowitość 
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w wydaniu pierwszy raz w naszym języku xięgi praw handlo- 
wych, ktorą na ostatnim Seimie za prawo Xięstwa przyjęto. 


Wydział umiejętności podał do wyboru Franciszka Sopowi* 


cza, Daniłowicza, i Huisona. Pierwszy w Krakowie będąc Nau- 
czycielem podał do towarzystwa Xiąg Elementarnych uwagi nad 
Arytmetyką, Algebrą i Geometryą elementarną, wskazując zasady 
tych Nauk i rozbiorowy sposob dawania onych. Tenże praco- 
wał nad przysposobieniem krajowym szkołom Fizyki elementarnei. 

Drugi posiada obszerną znajomość w umiejętnosci.ch fizy- 
cznych. Był zastępcą Professora Matematyki w Uniwersytecie 
Wilenskim. 

Huison znany Towarzystwu z swei biegłości w naukach dokła- 
dnych, jest Nauczycielem Matematyki w Warszawskiem Liceum. 

Tenże umiejętności wydział przez sekcyą Nauki lekarskiei 
miał sobie przedstawione dzieło w języku polskim o chirurgij 
teoretycznei i praktycznei, wydane przez Szymkiewicza Dokto- 
ra Nauki lekarskiei w Wilnie. Dzieło to z dokładnoscią napi- 
, sane, krajowym chirurgom użyteczne, stało się ważnym do 

wyboru tego członka powodem. Water Professor teologij i ję- 
zykow wschodnich w Akademij Halskiei, znany z rozmajtych 
pism uczonych, przysłał towarzystwu wydaną dla swoich roda- 
kow grammatykę języka Polskiego. Widzieć w niei jak gruntowną 
ten cudzoziemiec posiada w naszym języku biegłość. Miło więc 
towarzystwu mieć go za wspoł pracownika, 

Przeniesienie w mowę Narodową całei dzielności wyobrażeń, 
całei mocy i czucia duszy Wirgilego i Delila w nuceniu pracy 
i scześcia wieiskiego życia, było powodem do wyboru Felińskiego. 

Do klassy. członkow honorowych iednomyslnym głosem 
wybrany został zgromadzenia Fladelfij rożnych towarzystw uczo- 
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nych członek, ten sem szanowny Jeferson, ktory swojem świa-- 
tłem i swojemi cnotami uscześliwiając własny narod, co mu styr' 
rządu powierzył, zjednał sobie u narodow obcych owczesnych 
rpotomnych powszechne wielbienie- i powszechną miłość. . 
Zacni Mężowie! już w umiejętnosciach i naukach zasługę” 
w narodzie naszym mający, wzywam was do zajęcia mieisc' 
w gronie tego towarzystwa, kiwrego od’ naipierwszych zawią-- 
zkow jedynym celem było, udżiałać w samym narodu upadku). 
tegoż narodu trwałość, sławę, i nieśmiertelność, przez vpo- 


„wszechnienie w oiczystei mowie po całym: narodzie światła,. 


z, ktorem odżywiałby się nieustannie duch narodowości Polakow. 

Zamiar to był wielki! w czasie swego powzięcia odważny !: 
godzien Polakow celujących w oiczyzny miłości i cnotach. 

Kolledzy! ten święty zamiar zawsze w pamięci mając, po» 
przyjęciu, w oczach tei publiczności, obowiązku, odtond z nie- 
przerwaną żadnemi przeszkody gorliwościg,. łączcie z nami: 
w.wspolnych posiedzeniach wasze prace, rady, i światło.. 

Kiedy inni dzielni bracia nasi krwią i męztwem wracają na.-- 
rodowi jestestwo, my umiejętnościami i nauki: wracaymy mu- 
świetność. Kiedy oni doskonalą swoje siły, swoję umysłowe: 
władze, w tei umiejętności, .w tych sztukach, z ktoremi zwy- 
ciężą zawistnych naszemu jstnieniu nieprzyjacioł; my. pracuymy; l 
doskonalmy nasze umysłowe władze: w tych naukach , ktore tyl- 
ko. tamtych Chrobrych dziełom umieją nadawać nieśmiertelność 
i sławę. Rownie bowiem. zamilczana dzielność, . jak guusność - 
ukryta, marnie ginie, 


Wieleż to dzieł męztwa nić musiał okazać waleczny rod Ge. 
tow; Bissow.; Piecyngow, woląc w bojach do ostatniego wygi- 
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naé męża ,. niżeli przyjąć obce bogi i obce poddaństwo! Byt on. 
bez nauk , i nie ma śladu nawet dzieł męztwa jego.: 

Czyliż podzisdzień nię jest świetnieiszem Grekow i Rzymian 
jestestwo, niżeli byt nieoświeconych, checiaż walnych, Hun: 
now , Kroatow p Serbow ?.. i i 

Z wielkich dzieł, z męztwa, Hektorow, Achilow, Cesara , 
„Augustow;, tylko to nam się zostało, co uczuły z nich dusze Ho- 
mera, Wirgilego, i Tacyta; 

Tak jest: i bohatyrow czyny są znikomemi w narodach bez 
światła, bez nauki. 

Pracuymyż wszyscy, w przedsiewzięciach stali, koło naro-- 
du oświecenia, scześcia, i'sławy. - | 


22 Zagajeniæ posiedzeń. 


EE PEE e Ay Ema 


Posiedzenie dnia 30. Kwietnia 1810 roku. 


Posiedzenia naszego dzisiai dwojaki zamiar. Jest to dzień, 
w ktorym Miłościwy nasz Monarcha, w pierwszym roku pano- 
wania swego, raczył zgromadzenie naszę uznać za użyteczne dla 
narodu, ustalić je, i uświetnić tytułem Towarzystwa Krolewskiego. 

Ten dobrotliwyYzyn, tak troskliwego o oświecenie narodu ` 
Krola, Zgromadzenie pragnąc uwiecznić, podało go potomności 
przeż Medal, a chcąc razem uczucie swei wdzięczności odnawiać 
na zawsze w swoich następcach, poświęciło ten dzień posiedze- 
niom publicznym. l 

Drugim tego posiedzenia zamiarem, uwiadomić publiczność 
o postępie prac Towarzystwa. 

Miło mi donieść, iż zbior głownieiszych dzieł z narodowych 
dziejow, już iest w śpiewy ułożony. Praca ta, cala jest ukończo- 
ną przez jednego z naigorliwszych naszych członkow, gdziekol- 
wiek zachodzi użyteczna dla narodu usługa, przez FHollegę Wiem- 
cewicza, 

Dzieło to podlug życzeń Towarzystwa, ma razem z pier- 
wszem czuciem młodego Polaka, pientnować w duszy jego nie- 
starte wrażenia dziejow oiczystych. W tym celu do każdei pieśni 
będą przyłączone ryciny, noty muzyczne, i przypisy z obszerniei- 
szem rzeczy otjaśnieniem. 

Takie udokładnienie dzieła potrzebuie poprzedniczego na. 
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kładu. Towarzystwo nasze jest bez wszelkiego funduszu: Czy- 
nić takowy nakład nie jest w stanie. 

Z tych przyczyn dzieło to będzie podane pop dô 
zapisu. 
Uczują tu zapewne rodzice Polacy, jaka z takiego zbioru na- 
rodowei historyj będzie dla ich dzieci użyteczność, ' 

Rownie jest mi przyjemnem donieść „publiczności, że na 
odezwę do niei przez Zgromadzenie uczy nioną, przy podanym 
rozkładzie ogolnei historyj Narodu Polskiego, j już dziewięć osob 
przyjeło na siebie wypracowanie następnych części: Początki na 
rodu Polskiego X. Kołlątay Podkanclerzy, X. Czaykowski Prałat 
Łowicki. Kazimierza W.  Dzierzkowski Radca zeszłego centralne- 
go rządu. Kazimierza Jagiellończyka, Tarnowski, zeszłego cen- 
tralnego rządu radca. Zygmunta pierwszego, Jozef Ossoliński 
konsyliarz tainy Cesarza Austryj. Zygmunta Augusta, Xiążę 
Czartoryski Generał ziem podolskich. Jana Kazimierza, Xiądz 
Krajewski Proboscz w Końskich. Zygmunta III. Julian /Viemce. 
'wicz, Sekretarz Senatu. Władysława Jagiełłę, Horodyski Kon- 
syliarz naiwyższei izby obrachunkowei. Historyą legionow 
polskich, Kalasanty Szaniawski, generalny Prokurator krolewski 
przy sądzie kassacyinym. Jana III. Senator Wojewoda Prezes 
Rady Stanu, . Stanisław Potocki.. 

Wzywa towarzystwo wspołrodakow uczonych do rozebra- 
nia pozostałei jescze reszty. 

Nakoniec winienem imieniem Zgromadzenia oświadczyć po» 
dziękowanie tym szanownym obywatelom, ktorzy sprzyjając 
naukom, zbogacają swoj*mi dary POWO Towarzystwa Przy- 
jacioł Nauk i zbior Polow 
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Senator Wojewoda Prezes Senatu Gutakowski ofiarował do 
biblioteki dzieło w stu towach przeszło, przez towarzystwo 
uczonych w Anglij napisane: Powszechne dzieje świata. Generał 
„Kosiński oddał do zbioru zgromadzenia szacowny zbior medalow. 
Podprefekt powiatu Lipińskiego, Wysocki, oświadczył przesłać 
de biblioteki dzielo w sześćdziesiąt tomach, historyj powsze» 
chnei przez Baumgarten, Alexander Sapieha przesłał Tewarzystwu 
swoję bibliotekę, sześć tysięcy volumiuow przeszło mającą. 

Niech będzie powszechne uwielbienie jmion tych mężow! 
gdyż w odradzejącym się narodzie, dla wzrostu, dla utrwalenia 
jestestwa i sławy, rownie potrzeba, jak męztwa i broni, tak 
światła i nauki. 
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Posiedzenie dnia 3o. Kwietnia 1811 roku. 


+, Dzień 30 Kwietnia został przez Towarzystwo nazawsze po- 
święcony wdzięczności. W nim dobroczynny Monarcha, zaraz 
w pierwszym panowania roku, raczył łaskawie to zgromadzenie. 
za użyteczne uznać, ustalić, i nazwiskiem Towarzystwa Krole- 
wskiego uświetnić.” i 

„;, Odtond ta wola krola, pierwiastkowe naszego zawiązku 
chęci zmienia w ściśleiszy obowiązek nieustannego usiłowania, 
abyśmy w pracach naszych coraz użytecznieiszemi krajowi byli.” 

„, W tym zamiarze Towarzystwo chcąc zastąpić mieisca utra- 
conych przez śmierć wspołpracownikow , starało się na wybo- 
rowem posiedzeniu wezwać do honorowych klassy: Doktorow 
i Ronsiliarzow nadwornych Kreisiga i Hudenusa, bylych Profes: 
sorow w głownei szkole Wirtemberskiei, znanych w tuteiszei 
stolicy z swei biegłości w trudnei nauce leczenia, znanych To- 
warzystwu z dzieł dla ratunku cierpiącei ludzkości, użytecznie 
napisanych. Prałata kapituły Ńrakowskiei byłego Referendarza 
koronnego Sołtyka. Wiadome jego starania i prace w poznaniu 
i usposobieniu ku użytkowi narodu kopalni Olkuskich. Wydał 
opisanie grobow wiekopomnych Krolow Polskich; przysposobił 
swoim kosztem krajowi wizeruny znakomitych w dziejach naro- 
„dowych mężow, i blachorycia dwoch stanowczych bitew Bole. 
sława Krzywoustego pod Wrocławiem, i Jana Zamoiskiego pod By. 
czyną: Do tei klassy honorowych wezwany Kasztelan Senator 
Xiąże Jabłonowski, Doznało Towarzystwo jego gorliwości dla 

4 


26. Zagajenia posiedzeń 
nauk, i jego przychylności dla Zgromadzenia przez dary zboga- 
cające nasze naukowe zbiory. 

Nadto, członkiem honorowym wybrany Senator Woje- 
woda Zamoiski, Ten pod czas obcego panowania starał się za» 
prawadzać użyteczne fabryki i rękodziela do krajny oiczystei , 
zachęcał i wspierał nanki w szkole przez Jana Zamoiskiego zało- 
żonei, W ostatnim gwałtownym razie ratunku odradzającei się 
oiczyzny, stanął pierwszy na usługę narodowi, i postępował 
w niei godnie śladem swoich sławnych przodkow , ktorych. To- 
warzystwo, ozdabiając ich wizerunami swoich pesiedzeń miei- 
sce, obrało sobie w oświeceniu narodu za wzory. 


„,Do klassy członkow przybranych mianowanemi zostali 
doktor Wolf i Cyliński. W wyborze tych powodowała Towa- 
rzystwem nietylko chęć użytkowania zich prac i umiejętności, 
ale rownie chęć oddania słuszności i: poważenia cnocie bezstron- 
nego służenia krajowi w udzielaniu swoich znaiomości młodzie= 
ży. Są oni jedni z tych zacnych Mężow , ktorzy pierwsi przy 
zakładzie Instytutu nauk lekarskich w tuteiszei stolicy, ofiaro= 
wali się pracować bezpłatnie, i dotond pracują, zastępując ka- 
tedry Professorow.”* 

„Jan Tarnowski, były członek Kommissyj centralnei. Ten 
mąż już od kilku lat dzieli Zgromadzenia prace, obszerną posia- 
da znajomość w naukach pienknych; sczegolniei oddany umie- 
jętności zielnictwa; w zbiorze dziejow narodowych, zatrudnia 
się opisaniem panowania Stefana Batorego. 

Podkomendant szkoły Inżenieryi Gutkowski, biegły w Ma- 
tematyce, znany z swych użytecznych pism o rolnictwie. Jego 
staraniem wychodził dziennik ekonomiczny w Zamościu; on Wye 
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dał z wielu miar użyteczny ekonomiczny katechizm. Teraz za- 
trudnia się udoskonaleniem naszei młodzieży w części w nau: 
kach wojennych stanowcezei. 

Professor Livet, biegły w umiejętnościach matematy- 
cznych, Nauczyciel tychże nauk w szkole inżynieryj. 

Aloizy Osiński, nauczyciel pienknych nauk w Gimnazyum 
Krzemienieckhiem. (Od lat dwudziestu poświęcił się tei naiwię- 
kszei wagi, a naimniei nagradzanei krajowei usłudze, wycho- 
waniu i oświecaniu narodowei młodzieży. Wydał on obszerny 
Mitologiczny Słownik; teraz pepe od wielu lat nad slowni- 
kiem języka Polskiego. 

Bandtkie Notaryusz publiczny, nauczyciel w szkole Pra- 
wa. Wydał uczone rozprawy o Prawoznawstwie, i o niekto- 
rych zawilszych częściach dziejow narodowych. Posiada grun- 
` towną rozmajtych praw znajomość, ozdobioną przez nairzadszą 
skromność. 

Trębicki, członek i Sekretarz Towarzystwa Krolew. Go- 
spodarczo-Rolniczego. Obywatel ten powszechnie jest znany 
z swoich obszernych wiadomości w rolnictwie i w gospodarstwie. 
O tych udziela narodowi w swych pismach rozmajte w obcych 
krajach poczynione odkrycia, a w włości Łomnie ukazuje swoje 
własne, do oiczystei ziemi zastosowane, doświadczenia i użytki. 

Referendarz w Radzie Stanu Koźmian. Zatrudnia się opi- 
saniem Polskiego ziemiaństwa. Ody, ktore ten gorliwy obywa- 
tel nucił przy wzrastaniu odradzania się jestestwa naszego naro- 
du, są wzorem w rodzaju takowego wiersza. 

Były Sędzia Trybunalu Franciszek Wężyk Wiadome pu- 
bliczności prace pisarza tego. Trajedya Glińskiego zbogaca zbior 
narodowych sztuk dramatycznych. 
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Były Członek Kommissyj centralnei Dzierzkowski. Niepo- 
'spolita w dziejach narodowych biegłość i podjęta praca wygoto* 
wania historyj panowania W. Kazimierza, oraz wystawienia 
ducha praw - tego prawodawcy , były popadam wezwania go 
do naszego grona. 


Nadto, wybrany jednomyślnym głosem został Gen. Dąbro. 
wski, Szanowny ten mąż swojemi zadziwiającei stałości czyna- 
mi, pierwszy rozpoczął dzieło odradzania się Polskiego Narodu; 
on owych pierwiastkowych tego odrodzenia się zawiązkow nie- 
tylko był głownym czyńcą, ale oraz i pisarzem. Własnoręczne 
pismo, ktore oddał Towarzystwu, zostawi następnym wiekom 
nieocenioną, bo z tą otwartą walecznym właściwą rzetelnością, 
pamięć legij Polskich, też świetnei a sczegolnieiszei części 
w historyj naszego narodu. W niei miłość kraju przy szukaniu 
oiczyzny, daleko więcei drogi, więcei przeciwieństw, a do jch 
zwyciężenia nierownie więcei stałości i męztwa podaje Rymo.» 
tworcow Polskich geniuszowi, niżelitułacka cząstka Trojan zo- 
stawiała Wirgilemu. 


Do klassy czynnych, wybrany Jan kapsdyśi Szuch, zna 
ny z swych wiadomości w Botanice, i w ogrodnictwie, Napie 
sał on użyteczną rozprawę o naistosownieiszym do naszego kraju 
sposobie zakładania szkoł drzewowych ; własnym kosztem i do- 
świadczeniem okazał tego użyteczność, przez założenie podobne« 
go ogrodu pod Warszauią. Na zapytanie od Towarzystwa do:pu- 
bliczności podane o budowie wieiskiei, z jakiego materyału; 
iw jakim sposobie byłyby domy robione naytrwalsze, naitań- 
sze, naiciepleisze, i od ognia zabezpieczone? — odebrało: Toe 
warzystwo od tego męża doświadczeniem stwierdzony opis: toe: 
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bienia cegly surowki, ktore na słoty jest wytrwałą, i: wilgoci 
nie puscza. r 

Zacnego kollegi naszego Chodkiewicza ciągła w Towarzy. 
stwie od kilku lat praca koło pomnożenia użyteczności naszego 
zgromadzenia, jego staranność i osobiste się trudnienie w uspo- 
bieniu naszei biblioteki dla publiczności użytku; jego w umieję- 
tnościach matematycznych i fizycznych biegłość, o miarach i wa- 
gach użyteczna rozprawa, o udoskonaleniu krajowych garbarni 
podane rady, przepisy i wyznaczone nagrody, były powodem, 
iż Towarzystwo jednomyślny m głosem mianowało go członkiem © 
czynnym. l 

Sczesnem dla narodu godłem! gdy przy odradzaniu się je- 
go, cenią i posiadają nauki, pracują w umiejętnościach Jabłono: 
wscy, Tarnowscy, Zamoiscy i Chodkiewicze. 

Zacni mążowie! wzywam was do zajęcia mieisc w gronie 
naszem. Udzielaycie nam waszych wiadomości, dzieląc z nami 
nasze prace. i 

Tych prac celem; doskonalenie oiczystei mowy, i rozsze 
rzanie w narodzie światła. 

Pierwszą, są te drogie znaki, od oicow w dziedzictwie 
nam dane, z przywiązaniem do nich tego błogosławieństwa: że 
dopokond te rodowite znaki, to jest, oiczystą mowę. z uszano- 
waniem i bez skażenia zachowamy, dopotond, jakimkolwiek 
narod losom podlegnie., upaść tylko, ale zaginąć nie może. 

Lecz wieczne niebłogosławieństwo tym, ktorzy te znaki 
zatracą, mowę oicow zeniedbeją i zagubią! Takie narody zaginą. 

` Bo wtenczas nie poznają się bracia; dzieci jednei rodziny, przez 
zasczepienie politycznych między niemi poroźnień, znienawi- 
dzą się, zabijać się będą bez porozumienia sposobu, bez czucia 


30 |. Zagajenia posiedzeń 

i wiedzy nawet, że własne wytępiają plemie, Rozszerzaniem zaś 
światła w narodzie, zwiększymy, udoskonalimy te naipotężniei- 
sze do zachowania narodu jestestwa, a jedyne do nadania mu 
nieśmiertelności, władze rozumu. Bez tych rozwinięcia w całym 
narodzie, nie może postępować cywilizacya. One tylko mogą 
i umieją czynom isławie łudow nadawać pamięć potomnych wie- 
kow. 3 

Szanowni wspoltowarzysze! w pełnieniu dobrowolnie tu 
przyjętych obowiązkow mieymyż wszyscy izawsze na pamięci 
wielkość i użyteczność zamiarow Towarzystwa tego. 

Winienem imieniem Towarzystwa oświadczyć publiczne 
podziękowanie za zbogacenie naukowych skladow naszych: Re- 
ferendarzowi w Radzie Stanu Woidzie, za dar książek do biblio- 
teki; gorliwemu o edukacyg narodową członkowi w dozorze De- 
partamentu Bydgoskiego Kruszyń kiemu, i kolledze Wiesioło- 
wskiemu- za dar medalow Rzymskich w kraju naszym znalezio- 
nych; kolledze Stanisławowi Sołtykowi za odlew w żelezie rzad- 
kiego medalu Polskiego o zwycięztwie Jana III. pod Wiedniem, 
Kolledze Koźmianowi, za pierścienie starożytne w kraju nad Wara 
wią wykopane. 

Szanowni obywatele! wasza przychylność dla nauk, wa- 
sza gorliwość o powiększenie naukowych zbiorow, o powię- 
kszenie krajowych znajomości, są przyjęte od Towarzystwa z 
wdzięcznością; pamięć ich zostanie się na zawsze, w dziejach in- 
stytutu tego. 
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Posiedzenie dnia 2. Stycznia 1812 roku. 


Zaczynam dzisieisze posiedzenie od oświadczeń, za przesła- 
ne do Biblioteki rożne dzieła, podziękowania uczonym Rodakom 
Girtlerowi, Doktorowi nauk lekarskich; „Anastasiewiczowi, Sekre: 
jeneralnemu w magistraturze publicznego wychowania w Rossyj; 
Paulinowi, Nauczycielowi Matematyki; Swięckiemu, Adwokatowi 
w Appellacyj; Fiałkowskiemu, Doktorowi nauk lekarskich w woi- 
sku Polskiem; Konkowskiemu, nauczycielowi Matematyki w szkole 
Tnżynieryi. l ) 

Zacznym członkom Towarzystwa: Dąbrowskiemu, Jenerało- 
wi dywizyi; Gliszczyńskiemu, Prefektowi Departam: Bydgoskie- 
go; Alexandrowi Chodkiewiczowi i Osińskiemu, Sekretarzowi Towa- 
rzystwa; Janowi Sniadeckiemu, Rektorowi Szkoły głownei Wilen- 
skieij Tadeuszowi Czackiemu, taynemu Kensyliarzowi Cesarza 
Rossyj, i Wizytatorowi szkoł Wołyńskich; X. Osińkiemu, nauczy» 
cielowi w Gimnazyum Wołyńskim; Dziarkowskiemu Dziekanowi, 
i Celińskiemu nauczycielowi Chemij w Wydziale Akademicko Le. 
karskim w Warszawie. 

Dzięki i wam, szanowne cienie! nieodżałowanei straty Guta- 
kowskiego, Woiewody, Prezesa Senatu. A 

Nadto, mimo włożonego na mnie obowiązku przez skrom- 
ność, bym nie wymieniał osoby, nie mogę wstrzymać się, abym 
nie wynurzył Towarzystwa wdzięczności temu uczonemu Pola- 
kowi, ktory dwudziestu ośmiu rzadkiemi rękopismy zbior Fowa- 
rzystwa zbogacił 
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Przyimiycie zacni Mężowie! naszę wdzięczność. Znany 
wam święty Towarzystwa zamiar; więc użytek z tych darow speł- 
ni cne serc waszych życzenia. 

Na zapytanie dawniei przez Towarzystwo do publiczności 
podane: ,,Jaki sposob naiprostszy i naimniei kosztowny połą- 
„czenia nieprzerwanego rzek od Elby aż do Dniepru? „„— odebra- 
lismy dwie Rozprawy: żadna nie rozwięzuje wszystkich trudno- 


ści; przeto jescze na rok następny toż zapytanie z przeznaczoną 
nagrodą zostaie. 


Rownież pozostają na rok jescze z wyznaczeniem nagrod 
zapytania. — Pierwsze: „Jakie było wychowanie publiczne w 
» Polsce, od naidawnieiszych czasow, aż dotond;jaki wpływ od. 
„miany wychowania tego miały na charakter i obyczaje miesz- 
,, kańcow; na powodzenia lab klęski krajowe?” 


Drugie zapytanie: — ,, Medal złoty, wartości czerwonych 

» złotych sześćdziesiąt dla tego, kto sposob wyprawiania skor, 
„przez Pana Seguin podany, w kraiu naszym naipierwszy zapro- 
,, wadzi, i doświadczenia swoje, oraz skutki Towarzystwu okaże,” 
Od uczonych rodakow, ktorzy ogolną History Narodu 
między siebie podzielili, miało Towarzwstwo doniesienia: od je- 
dnych, o rozpoczęciu , od drugich o znacznym już w tei pracy 
posiępie. Wzywa zgromadzenie jnnych wsopłpracownikow, 
aby rownież czasami o postępie swych prac uwiadomiać raczyli. 
Nie spusczając nigdy z pamięci pierwotnego ustanowy nas 

szei zamiaru: być narodowi użytecznym, towarzystwo w tym ros 
ku pracę wydziału umiejętności zwrociło do rzeczy , ktore w tee. 
raźnieiszym społeczeństw stopniu stały się powszechną i nięzbę- 
dną krajow potrzebą, ktore krai nasz drogo opłaca, z zagrani«. 
| | cy spro: 
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cy sprowadza, depcząc je bez użytku na własnei rodowitei zie- 
mi, przez niedostatek potrzebnych znajomości. } 

'Przyrodzenie tem wszystkiem obficie krai nasz sdydartyto. 
Mamy rozlegie gory miedzi, ołowiu, zynku, srebra; mamy 
niezmierne kopalnie żelaza; trysczą po naszei ziemi liczne źro. 
dia wod mineralnych; znaidują się rożnego gatunku sole, wody 
słone, porkury czyli bitumina, siarki, i nieprzebrane kopalnie 
ziemnych węgli; ławicami leżą ałunu łopienniki; znaidują się 
w wielu mieiscach rozmaitych farb glinki, i saletrą napełnione 
ziemie; przecież dotond z zagranicy kupujemy zynk, miedź, 
iołow. Dotond wyrabiamy jescze nie starczące na ludność xię. 
stwa proste tylko w sztukach żelazo. Nie robimy stali, ani ku. 
tei, ani lanei; od obcych kupujemy wszystkie narzędzia żelazne 
rolnicze; wszystkie stalowe sprzęty potrzeby, wygody i zbytku. 
Nawet i ten oręż do oswobodzenia, do obrony tak nam drogiei, 
tak ukochanei naszych oicow ziemi, mamy tylko z cudzei ręki; 
chociaż: dobroczynna natura, jak: męztwo naszem sercom, tak 
wszystko, co męztwu potrzeba, sczodrze dała naszei ziemi. 
W wielu mieiscach dotond rożne krusczowe rudy, leżą nietknię- 
te, dla niedostatku lasow; chociaż tuż-obok nich przygotowała 
natura wielkie składy ziemnych węgli. 

Dotond nie mamy fabryk saletry; dotond RRS Polak i tę 
dla swei obrony z cudzei wygląda dłoni. 

Więcei powiem! nawet kredę, ktorei sterczą w powiecie 
Chełmskim z pod ziemi opoki, my kupujemy z Hotlandyj. Do. 
tond tak potrzebny bleiwas, atun, farby Szyszkield, Ugier pospo- 
licie zwane , ktore w naiłepszym gatunku mamy w naszych ko- 
palniach w Departamencie Radomskim, my z dalekich sprowa- 
dzamy krajow. 


5 
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Jest to skutkiem poźnego u nas zaprowadzenia i dotond 
nierozszerzenia się jescze tych umiejętności dokładnych, ktorych 
te rzeczy są przedmiotem , a ktore w jnnych krajach już tak wy- 
soko postąpily i rozszerzone z jch używania zastosowaniem po-. 
'wszechnie zostały. l ' 

| W tym zamiarze Towarzystwo, podzieliwszy między człon" 
kow wydziału umiejętności wymienione rzeczy, starać się będzie 
gotować do rocznikow o każdei z nich rozprawę ,Z zastosowa: 
niem sczegolniei da krajowych kopalni, z wskazaniem potrze- 
bnych wiadomości dla jch poznawania, szukania, dobycia, czy- 
sczenia i użytku. 

| Wspieraycie nas w tem użytecznem przedsięwzięciu ucze- 
ni Rodacy; udzielaycie Towarzystwu wszystkich w ziemi oiczy-« 
stei nowych odkryć, albo spostrzeżeń. 

Oicowie! zachęcaycie synow waszych do doskonalenia się 
w umiejętnościach dokładnych. Nie rozrywaycie wychowania 
zawczesnem usuwaniem dzieci ze szkoł przed zupełnem nauk 
ukończeniem. Nie uwodźcie się zbytnie chęcią umiesczenia jch 
dla jakowei płacy, po kancellaryach, po tych bezdennych prze- 
paściach nasze! młodzieży. Niebaczni zapychacie tylko krai ma- 
chinalnemi pismakami, i dobrowolnie w waszych dzieciach ni- 
sczycie marnie światłych i użytecznych dla oiczyzny obywateli 
i urzędnikow. J i 

I ty cna młodzieży! przed ukończeniém nauk, przed udó. 
skonaleniem się w umiejętnościach, nie rwiy się przedwcześnie 
do oręża. Ten, aby dzielnym był, potrzebuje w teraźnieiszei 
wojennei sztuce wiele umiejętności i nauk. Bez nich może krai 
mieć żołnierzy, ale nie może mieć woiska; bo żołnierze jescze nie 
są woiskiem. Bez nich odwaga, jeżeli niescześliwa, może ścią- 
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gnąć narodow zatratę, a na ciebie zuchwalstwa naganę; jeżeli 
scześliwa, tylko zjedna sławę. lecz nie nada narodom trwałości 
i pokoju. 'Te ostatnie są jedynie skutkiem całei narodu mocy. 

W tych narodach jest moc niezłomna, moc naiwiększa, 
ktore naipowszechniei rozwinięte władze fizyczne i moralne ma- 
jąc, znają naiwięcei sposobow do użycia sił swojei massy, i rze- 
czy swojei ziemi. 

„Tylko z taką w narodzie umiejętnością i mocą może krai 
stawić woisko, a oręż zwycięzki nadawać ludom stały wzrost, 
trwałość, pokoi, i scześliwość. ” 


g? 
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REECE EDAS ro eaen en "WAZA WORDZIE RYN. a 


ZDANIE. SPRAW Y 
z czteroletniei pracy Towarzystwa Przyjacioł Nauk 
z roku 1809, 1810, 1814, 1812, na posiedzeniu pu- 
- blicznem dnia 10. Stycznia 1814 roku. 


I) opełniając obowiązku, na Prezesow przez ustawę włożone: 
go, zdaję sprawę z czteroletnich prac Towarzystwa. 

Ocalić i udoskonalać oiczystą mowę, zachować i udokła. 
dnić narodu historyą; poznać rodowitą ziemię, i wszelkie jei 
płody; dla tych dobycia, używania potrzebne rozkrzewiać 
umiejętności i sztuki, jest głownym zamiarem Krolewskiego 
Towarzystwa Przyjacioł Nauk, a w przeciągu ostatnich lat czte« 
rech stałym prac jego podziałem było. 

Język oiczy- Języki, rownie iak ludzkie towarzystwa, nie są 

sty. ani człowieka woli przedsięwzięciem, ani człowieka 
rozumu dowolnem wymyśleniem. Są jedynie wewnętrznei or- 
ganizacyj ludzkiei koniecznym skutkiem. Przeto w tak rozli- 
cznych narodach , w tak odległych od siebie świata częściach, 
wszędzie przecież wszystkich językow jednakiemi są głowne 
zasady: Ta tylko zachodzi rożhiea, że w językach pierwotnych. 
jakim zdaje się być mowa nasza, zasady są porządniei i dokła- 
dniei udziatane. Przeciwnie w pochodzących od pierwotnego, 
w dialektach odsczepnych, im one są dalsze, tem znaidują się 
w nich nieforemności, niedostatki i obłąkania licznieisze, 
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Ion Ztond pochodzi, że pierwsze, przez swoi postęp, przez swo- 
je doskonalenie, nie zmieniaią się, i dawnei mowy zrozumiało: 
ści nigdy nie tracą; drugie z doskonaleniem zmieniać się ns, 
i danei mowy zrozumiałość gubią. . 


w wszystkich językach nie mędrcy, ale sama natura poro- 
bita naigłębszei Metafizyki wynalazki, i naiwyższych umysło*« 
wych działań ustawy, myśli i wypadki. Wszyscy mędrcy jak 
w umiejętnościach fizycznych , tak w językach nic nie wymyý- 
ślają, nic nowego nie tworzą; czegoby tam poprzednie nie by- 
ło. Oni tylko, co natura już tam udziałała, tego szukają, to 
rozpoznają i znaczą. *. 

'Pakowe uwagi, odkrycia, i poznaczenia, w porządku na- 
turalnym ułożone, ustalają mowę. Dla geniuszow stają się 
oznaką do dalszego z naturą postępu, do obszernieiszych języ- 
ka udoskonaleń. Dla umysłow miałkich, i dla uczących się, są 
prawidłem FozWIKiĘCHE ; i dokładnienie mowy łatwiącem. 


Ku takiemu zamiarowi E delszęgo postępu i ustalenia naszei 
oiczystei mowy ,, wiele członkow Towarzystwa w tych latach 
sczegolniei swoje prace zwrociło. 


Język polski: bez opisow gramatyczych, doszedł do tego 
doskonałości stopnia, jaki widzimy w dziełach pisarzy oświe- 
conego w Polsce wieku Zygmuntow. 


Dopiero pód Stanisławem Augustem, pod tym nauk w Pol- 
sce wskrzesicielem,. uczony z zgromadzenia Pijarow, a dotond 
w Towarzystwie naszem. pracujący, gorliwy członek xiądz 
Kopczyński, zagłębiając się, w uwagach nad mową polską, 
„pierwszy powszechne jei zasady oznaczył, £ prawidia opisał. 
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Dzieło to wielkiego użytku dla uczonych, jescze niedosta- 
teczne dla uczących się. 

Takowy dla dalszego postępu języka niedostatek, dopełnić 
Towarzystwo starając się, wezwało do ułożenia elemantarnei 
grammatyki z pośrod siebie zacnego Kollegę xiędza Kamieńskie- 
go tegoż instytutu Pijarow członka. 'Ten uczony nietylko wiel- 
ką posiadając języka znajomość , ale w nauczaniu go mający 

„długie doświadczenie, kilkadziesiąt lat nauczyciel, i konwiktu 
xięży Pijarow zarządca, nad tem ważnem dziełem pracuje. 

Rownież zacny pisarz pierwszy oznaczyciel zasad oiczy« 
stego języka, oświadczył Towarzystwu, że sam dzieła swego 
dopełni, ijeżeli mu spracowany wiek dozwoli, elementarną 
grammatykę języka polskiego wyda, 

W tym zamiarze już on udzielił publiczności swoje pismo: 
o duchu języka tego, 

Ważne spostrzeżenia i wiele nowych myśli, z porownania 
języka polskiego z innemi obcemi, wskazał w swei rozprawie, 
szanowny członek Senator Wojewoda Stanisław Potocki. 

Nadto ku dalszemu udoskonaleniu narodowego języka, je- 
scze niektore z Towarzystwa osoby zajeły się sczegolnemi dzie- 
łami. Podane zostały opisy istotnego znaczenia wyrazów do 
Słownika, jaki wygotować Towarzystwo w swych pracach za- 
mierzyło. 

Zacny kollega Aloizy Osiński professor wymowy w Gi- 
mnasium Ńrzemienieckićm wypracował, i pod rozwagę W ydzia« 
łu Nsuk podał Słownik Mitologiczny. 

Zacny kollega Linde Rektor szkoły Departamentowei War- 
szawskiei czytał "na posiedzeniu Towarzystwa rozprawę pełaą 
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dla języka polskiego uwag ważnych. Ta znaiduje się na cze. 
le dzieła, ktore jak imie swego' pisarza, tak czas w jiti w 
Polsce pisane, w potomności ucechni. 

W rozprawie o harmonij Języka Polskiego niegdy napisa» 
nei przez uczonego Nowaczyńskiego członka instytutu xięży 
Pijarow, a Towarzystwu teraz przysłanei, wiełe użytecznych 
znaiduje się uwag. Z tych Towarzystwo użytkować nie zaw 
niedba. 

Narod Litewski od wielu wiekow przez naiściśleisze i 
wspołeczności, i krwi związki tak z narodem Połskim jest zje. 
dnoczony , iż wszystko, co się tyczy rodowitości jednego, już 
się wspolne i drugiemu stało. Przeto nieuszedł uwagi Towarzy- 
stwa język Litewski. Przedmiot ten już częścią był dotknięty 
przez kilku uczonych cudzoziemcow. Ale ci nie umiejąc języ- 
ka Litewskiego, ani żadnego z językow Słowiańskich na poł- 
nocy nie znając, zapytania uczynionego sobie rozwiązać nie by- 
li zdolnemi. Z pośrod Towarzystwa Krolewskiego z tylu miar 
szanowny nasz kollega Prałat Wileński xiądz Bohusz rzecz tę 
głębiei rozważył, z wszystkiemi znajomemi mu językami ob- 
szernie porownał, i wywiodł, że język Litewski nie pochodzi 
ani od Greckiego , ani od'Łacińskiego, ani od mowy Sławian, 
ale jest językiem oddzielnym , językiem pierwotnym. 

Dalei Towarzystwo uwagę na pisownię w języku Polskim 
zwrociło. 

U wszystkich z oświecenia reni narodow , daleko prę- 
dzei do wielkie doskonałości dochodziła mowa, i prendzei 
grammatykalnych jei prawideł opisy stawały, niżeli mieć mo- 
gła pewny, stały sposob swoich słow wyrażenia w pisaniu 
iw druku. Pierwsze bowiem nie były w niczem zawisłemi od 
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ludzi, łecz całkiem ich wynalazku, ich składu, sama natu-> 
rav mistrzynią była, Drugie przeciwnie: zależało ppe od. 


woli i od powszechnego zgodżenia się ludzi. 
Grecya po tak wielkich, w rozmajtym rodzaju pisaGkch, 
nye miała jednostałei w całym Narodzie Ortograjij. 


ə Rzymianie po Cyceronie, Wirgilim, i Horacym' jespne pod 


Ain Cesarzem w abecadle zmianę czynili. 

Francya gdy już Kornellow , Rassynow, Wolterow miała, 
jescze widziała niezgodnosć pisowni wśrod swojch uczońych. 

Jaki Alfabet, jaki sposob pisania był u Sławian, ta wiado- 
mość zupełnie z pierwszei wiary jch upadem wraz zagineła. 
Ruś z odmianą Religij przejeła znany alfabet Cyrylla. Jlliryi- 
czykowie wzieli i dotond zachowują zupełnie Włoskiego języka 
ortografią. Czechy z nową wiarą zaczeli używać liter goty- 
ckich z mieszaniną pisowni Włoskiei, Polacy z wiarą przyjeli 
całkiem tyle mieszaninami popsutą pisownię Czeską. Poźniei 
Polacy zmienili abecadło gotyckie w altabet Łaciński, Lecz zo- 
stała jm się po niemieckim abecadle i po pisowni Czeskiei niepo- 
rządna mieszanina nadmiarę liter i nadpotrzebna wielość dwuglo- 
sek w pisaniu; a przez grube z przesadą i przez nieczyste w. al. 
fabecie Niemieckim | stow Polskich  wymawianie, ` wpro- 
wadziło się do jch pisowni dzwiennych samogłosek skale: 
czenie, czego nawet początkowie w pisowni od Czech przejętei 


nie było. Dowodem tego naidawnieiszy w tei mierze pomnik. 


pieśń Baga rodzico z właściwą owczesną pisownią *) w pośrodku 
czternastego wieku, i rękopism J. Wiklefa z wieku piętnastego. 


Tę ROG 0 papra znano wi wage aa 


*) Statut Łaskiego . zęku, 1566. Wea 
i Skar- 
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iSkargów. Kilku pisarzy zamyślało © poprawach. Ale te nie 
zostawszy powszechnie przyjętemi, będąc tylko od sczegolnych 
osob wymyślone i użyte, barziei jescze pomnożyły w pisaniu 
niezgodność. 

 /Ztond tak wielka w dziełach owego wieku, w rękopismach, 

w publicznych napisach, a osobliwiei w owczesnych nagro- 

piach znayduje się rożność. 

Przy odnowieniu się nauk w Polsce znowu o poprawie pi- 
sowni powzięto myśli. Lecz w tych nadużycie za naszych cza. 
sow do zbiąkania poszło. 

Jedni chcą sczegolniei ortografią zasadzać na Etymologi« 
cznym wywodzie, co barziei do grammatyki i do słowników 
należeć powinno; a zawsze bywa mniei lub więcei domysłem, 
niż rzeczywistością. Drudzy usiłują przez jakieś hiroglifismy, 
przez przydawanie do liter pewnych oznakow , zakrysek, wpro: 
wadzać sylab skracanie, czyli zan iast kilku liter pisanie tylko jee 
dnei z dodaniem jei przekreski. Jest tosposob zły, celowi ortos 
grafij nieodpowiadający, może być mowie szkodliwym, bo znim 
może z czasem prawdziwy sposob narodowego wymawiania tych 
sylab zaginąć. Jak to podobno stało się, że my wymawiamy 
tam dziś nosalnie e, a, gdzie nasi pierwsi przodkowie może 
„wymawiali czysto brzmiące an, em, om, on, albo z małą prze- 
sadą a, e, (*) 

*) Taka pisownia jescze znaiduje się w rękopismach zroku 1548. W'ska- 
zuj to listy pisane za życia Kromera. List Grzegorza Tesznara pisa- 
my do Kromera w ktorego pisowni widzieć pieniendze zamiast pieniądze 
majan zamiast mają. Miensopusty zamiast Mięsopusty, dajan zamiast 
dają. 'Takaż pisownia bezą i bez ę, znayduie się w pieśni Bogarodzico. 
Zamiast święto pisano Swiantha; zamiast swą z” pisano swa mocza; 
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Innym trudno odstą ić od zaniechania tei przesady, i tei orzdze- 
wiałości że tak powiem, ktorą w naszei mowie zostawiłalfabet Nie= 
miecki i pisownia w początkach calkiem przyjęta od Czechow, 
jescze więcei z Niemcami pomieszanych. 


Inni chcą zachować przez rozliczne cechnienia grubiańskiem 
prowincyjalismem przejstaczaną,otwartą iednogłosek dzwienkność 
Wszyscy zapominają na ten prawdziwy pisowni zamiar: 
aby, jak myśl głosem, tak słowa w cełei swojei czystości, z cą- 
łem znaczeniem i dzwienkiem przez litery naiłatwiei i naizro- 
zumialei drugim udzielanemi były; aby ani więcęi ani mniei 
liter nie pisać, tylko ile wymawiamy. 


W tym zamiarze Towarzystwo po roztrząśnieniu zdań tak da« 
wnych jak teraznieiszych pisarzow względem pisowni naszego 
języka, postanowiło; by nad temi głoskami nie kłaść akcentow, 
W szystkie jak w mowieniu, tak w pisaniu zachować mają 
otwartość, swoje właściwe brzmienie i dzwienk. Nad dwugło« 
skami zachowujemy wszelkie oznaki, ae dotond używanemi 
były. 

Gdzie zachodzi prepozycya nie piszemy s. ale z. 


a zarazem skażeni mową niemiecką zamiast dowieść, przekłoć, dać, pi= 
sali dowieszcz, przekłocz, dacz. Rownież w rękopiśmie Wiklefa nie- 
ma nigdzie ą. ę. Tak w pieśni Boga rodzico iak w rękopiśmie Wikle- 
fa wszystkie samogłoski są zachowane czyste: bez skażenia bez kłam. 
dzenia nad niemi znakow nibyto: mających upominać. mowiącego. aby 
je wymawiał źle, nieczysto; aby wymawiał. z przysadą; nadającą jm wy- 
raz grubszy, mniei dzwienny i nie mogący być oznaczony żadnem pe- 
wnem i stałem prawidłem, ale jedynie tylko. samowolnym mniei ZE 
cei nawykłem powincy jalismem,.. 
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Gdżie zbieg iest czterech lub pięciu dwugłosek ćzcz, albo 
sczez tam tylko iedno cz albo scz wyrażane będzie- 

Infinitiva wszystkie jak się wymawiają, tak pisanemi będą; za- 
miast bydź, dadź, wyść, obeyśdź, my kładziemy być, dać, wyiść, 
ebeyść. | 

/Zacńy kollega Szopowicz zebrał wiele z dawnych i teraźniei- 
szych pisarzow uwag nad pisownią języka Polskiego, użytko- 
wać z nich zgromadzenie w dalszych swych pracach nie omie- 
sżkas : 

Historya Na- l Następnie przedsięwzieło Towarzystwo pracę oko- 


redu BET ło dziejew Narodowych- 


Mamy początkowych wiekow , panujących domow kroniki, 
w nich zebrane woiny, sczegolne wypadki bez ciągłego między 
sobą związku, bez śledzenia i wykazywania głownei, ciągłei, 
w narodzie takowych przyczyny. 

Mamy poźniei sławnieiszych Wodzow życia, mamy opisy 
obrad, zaburzeń i czynow pewnych stanow, pewnych przemo- 
Żnych domow; ale nie mamy ki:toryj narodu. 

Tẹ rzeczywistą, i w zupeiności wygotować, przedsięwzię- 
ciem zgromadzenia stało się. 

Naiprzod staraliśmy się, aby głownieisze ńarodowe sprawy - 
tak urządzone i przedstawione zostały, by przy pierwszem roz- 
wijańiu się zmysłow młodego Polaka, mogły stać się jego pier- 
wszym przedmiotem, jego dzieciństwa zabawą, W tym celu 
wszystkie ważnieisze dzieje ułożone zóstały w śpiewy. Czyn 
głowny wystawiony rysunkiem, i przyłączona Muzyka. 

Tak każda Polka stawszy się Matką „ będzie łatwo mogla do- 
pełniać pierwszego względem swójch dzieci obowiązku; wpajać 
przezjch: zmysły w jch młode serca iw jch wsczynający się ro- 
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zum, przykłady jch. przodkow męstwa, cnoty, i miłości oiczy». 
zny. ac? 

To.dzieło już jest skończone, wyszło z pod piora i tchnie 
tą. cnotą , tą oiczyzny miłością, «2 z jaką poświęcał się. swemu kra-- 
jowi Julian Niemcewicz. 

Ryciny blach do obrazow ciągle od dwóch lat w Dreznie 
robione, niemogły być jescze wszystkie nkończonomi. To- 
wstrzymuje wydanie. dzieła.. 

Dalei starało się Towarzystwo wygotować dla szkoł krotki- 
a rzetelny zbior narodowei historyj. 


Podobne dzieło już przed kilku laty wygotował zacny kol- 
lega Jan Bandkie, Professor i dyrektor biblioteki szkoły gło». 
wnei Krakowskiei. Takie dzieło elementarne dla szkoł krajo- 
wych, z wezwania Towarzystwa podiął się wypracować kollega, 
Edward Czarnecki. I to dzieło, już prawie ukończone.. 


Ogolnei historyj narodu, w całem aż do naszego czasu- 
dziejow obięciu, rys wypracowało Towarzystwo, i- ustanowiło- 
głowne epoki, aby rozmaitym, nad tem dziełem pracuiącym , 
pisarzom były w postępowaniu skazowką, i zamiarem, do kto-. 
rego ciągle-maią dążyć, by w ogole zachowaną została jedność. 

W tym celu Zgromadzenie podzieliło rzecz nietylko między - 
swoich członkow ;. leez wezwanemi są do. pracy wspolnei - 
wszyscy uczeni Polacy. 

Dotond dzieło to rozebrane iest przez samych członkow To-. 
warzystwa. Dzieje początkowe narodu wzieli kolledzy X. Czais. 
kowski i X. Kolłątai. O pierwszego. postępie w tei pracy już 
uwiadomione zgromadzenie. Po nieodżałowanei drugiego stra-. 
cie pochlebia sobie Towarzystwo, iż cna familia zechce pisma, 
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iakieby się w tei rzeczy zostały, jako pracę narodowi i zgro-. 
madzeniu poświęconą, oddać swemu przeznaczeniu. 

Panowanie Kazimierza W. obrał kollega Dzierzkowski,. 
Zygmunta I. Jozef: Ossoliński, Zygmunta Augusta Xiąże Czarto-. 
ryski Generał Ziem Podolskich, Henryka i Stefana Batorego: 
kollega: Tarnowski, Zygmunta III. Julian Niemcewicz, Wła. 
dysława kollega Kwiatkowski, Jana Kazimierza X. Krajewski, 
_ Michała i Jana III. Stanisław Potocki, Augustow i Stanisława: 
Augusta X. Prażmowski, opisanie czasow między ostatnim po- 
dziułem i odrodzeniem się narodu Kalasanty Szaniawski. Pano- 
wanie Jana Kazimierza już. przez Kollegę Krajewskiego ukoń- 
czone i Towarzystwu jest przesłane. Rownież Kollega Niemce- 
wicz już części. przez siebie wypracowane pod rozwagę De. 
putacyj podał. Kollega Kwiatkowski opis panowania Włady- 
sława zupełnie skończył iw zgromadzeniu złożył. Od innych 
nad tem dziełem pracujących oczekuje towarzystwo uwiado« 
mienia, jak daleko w obranei pracy postąpili. 

Nadto w rzeczach tyczących się dziejow narodowych: 
wielu Członkow. w tym czasie wypracowało osobne dzieła lub 
rozprawy. Rzut wszystkich przedmiotow, i stosujących się do 
nich czynow, z historyj naszego narodu wyiętych, zebrał kol-- 
lega Prażmowski. 

Tenże o naidawnieiszych dziejopisach polskich dokładną. 
w-osobnei rozprawie podał wiadomość. ) 

Ńwitnący niegdyś w Polsce handel wewnętrzny, rzek na-- 
szych spławność, i ten smutny widok vpadku: miast, ktorych 
dawną wielkość, ludność i zamożność wykazują obszerne spu- 
stoszenia, ruiny, gruzy, daleko w pola zachodzące, a głęboko 
ziemią zasute bruki, tę tak wielką, i tak ważną część historyj 
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Narodu, Kollega Surowiecki pierwszy ine przyczynę 
wszystkiego uważnie śledził, i i gdzie ją wydobywać, zdziejopi- 
sarzow wskazał. Tenże w rozprawie na publicznem posiedze. 
niu Towarzystwa czytanei, przy ważnych przestrogach opisa- 
rzach początkowych dziejow rozmaitych narodow , podał spo- 
soby, za pośrednictwem ktorych można powziąść pewnieiszą 
znajomość o dawnych Sławianach i dopelnić historyą tego wiel- 
kiego narodu. i 

O nauce praw polskich, o ich duchu, o przedmiotach kto- 
remi sczegolniei zaimował się prawodawca, i jak daleko w nich 
postąpił, wiadomości tak ważne dla piszącego dzieje wykazu 
jące mu naipewniei w każdym wieku postępowanie albo cofa- 
nie się cywilizacyj w narodzie; wiadomości te gruntownie ro- 
zebrał i wystawił w dwoch rozprawach Kollega Bantkie Nota. 
ryusz publiczny i professor w szkole prawa. 

Tenże w innem piśmie wyprowadził wywod historyczny 
praw mieiskich w Polsce. Jest to dzieło ważne, pracowicie i 
gruntownie zbierane z wykazaniem źrzodeł w ktorych dziejo- 
pis ma szukać pierwszych zakładow wsczęcia, postępu ista- 
mowania cywilizacyj w Polsce miesczan i włościan, tei tak 
istotnei bo naiwiększei narodu części, Gruntownie rzecz roz- 
ważający w upadku tei części wspołzodakow znaidzie przy- 
czyny ogolnego upadku narodu. 

Zacny kollega Tadeusz Czacki! Już go między nami nie- 
ma. . . . . Jakaż zawistność wrogu w dwoch ostatnich latach 
wydarła nam tylu iz cnot, i znauk szanownych mężow, wy» 
daria itego Towarzystwu i krajowi tak użytecznego obywa- 
tela i mędrca. Om był jednym z pierwszych założycielow tego: 
Instytutu, Onbył z wspolczesnych, jednym z naibiegleiszych 
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w oiczystych prawach i w narodowych dziejach- Wezwany 
na Wizytatora szkoł w Gubernii Wołyńskiei, on poświęcił się 
całkiem powierzonemu obowiązkowi i do śmierci trwał stałym 
w swei gorliwości koło wychowania i oświecenia krajowei mło-- 
dzieży. On w historyj uaroda wziął na siebie opisanie dzie» 
iow pod panowaniem Jagiełłow aż do Zygmunta I. Nie wia- 
domomo Towarzystwu, jak daleko w tei pracy postąpił. Wzy- 
wamy zacną familig aby jakie w tei rzeczy po nim pisma po- 
zostały, te raczyła Towarzystwu przesłać, a pewnie do swego 
przeznaczenia doprowadzonemi będą. Ten uczony, procz wy- 
danego dawniei zbioru obszernych wiadomości o prawach Li- 
tewshich, napisał w tych latach rozprawę o prawach Xięstwa 
Mazowieckiego. W krotce drugie wydał pismo pełne znajomo- 
ści praw Polskich, praw Rzymskich z roztrząsaniem zapytania: 
czyli prawo Rzymskie było wzięte za zasadę praw Polskich. 


Do tego rodzaju prac Towarzystwa należą rozmajte dzieła 
kollegi Stawiarskiego: tłomaczenie xięgi praw Pruskich; tegoż. 
dzieło o hipotece. Rownież Xięgi praw cywilnych przez kon- 
stytucyą Xięstwu Warszawskiemu przeznaczonei tłomaczenie 
przez kollegę X. Szaniawskiego professora w szkole prawa.. 
Teiże xięgi tłomaczenie przez kollegę Prałata Bohusza.. 


Nadto: do: teiże materyj dołączyć potrzeba: wypracowaną: 
przez kollegę Majewskiego z sczegołową dokładnością rozpra-. 
wę o dawnych: Archiwach. polskich. Przez tegoż. wytłomaczo- 
na xięga praw handlowych. "Opis medalow,, tyczących się dzie- 
jow krajowych: pod krolmi polskiemi wybitych,. był przez sza-- 
nownei pamięci Albertrandego udziałany. Po śmierci tego, w 
pozostałym rękopiśmie nie znaidowały się Medale za: panowa»- 
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nia Stanisława Augusta wydane. Towarzystwo starało się to 
panowanie dopełnić; już dzieło znaiduje się ukończone. 

Jak w powszechności śledzenie wyobrazeń religiinych, w 
ludzkim rodzaju prowadzi naipewniei w ślady postępu ludzkie- 
go rozumu; tak w historyj sczegolnei krajny śledzenie wiar 
ireligiinych obrządkow, podaje naipewnieisze znaki owczesne- 
go w tymże narodzie oświecenia i obyczajow. Ta starożytna 
część historyj naszego narodu jest prawie zgubiona. Wydoby- 
cie jei trudne, ale nie jest niepodobne. Pracował nad tem kolle- 
ga Wiesiołowski. PRozprawa o starożytnościach religiinych na- 
rodu Polskiego, wiele w tei rzeczy obeimuje oświecenia. Ro- 
wnież zgłębiał tę część historyj kollega Jozef Sier.kowski w swo- 
jei rozprewie i mithologij Sławiańskiei. 

Cnei pamięci Członek Towarzystwa Jan Łusczewski zatru= 
dnił się starownie zebraniem ważnych papierow wiekopomnego 
w historyj naszego Narodu Seimu Konstytucyinego; i ten szaco- 
wany zbior złożył w bibliotece Zgromadzenia. | 

Generał Dąbrowski Członek Towarzystwa, będąc w Woinie 
180g. roku, i wodz i pisarz, oddał do biblioteki zgromadzenia 
sczegołowe o tei woinie wiadomości. á 

Kollega Prałat Czaikowski wypracował kilka uczonych ro- 
zpraw: jedaę o Trakach, drugą o początkach Narodow Sławian- 
skich; i obszerne pismo pełne ciekawych, i zgłębiających uwag 
i śledzeń geograficznego ograniczenia siedziby narodu Skitow. 

Kollega Glisezyński Prefekt Departamentu Bydgowskiego 
"zebrał historyczne wiadomości o Annie z krwi Jagiełłow krole- 
wnie Szwedzkiei, sławnei z swojei biegłości w Zielnictwie. 

Uczony Glei przesłał pod rozwagę Towarzystwa historyą 
Polską w kilku tomach w języku Francuzkim napisaną. Szaco- 

wna 
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wna ta praca jego była rozbieraną w Deputacyj do historyj wy. 
znaczonei. Dla wyjazdu autora, uwagi Deputacyj dotond udzie- 
lone mu być nie mogły. 

Do rzeczy historycznych należy przyłączyć wystawiony 
przez kollegę Juliana Niemcewicza, obraz życia i krajowych wy: 
sług nieśmiertelnei pamięci Jgnacego Potockiego, ktorego życie 
i obywatelskie czyny tak ściśle są połączone z historyą kraju, 
iż stały się częścią ostatnich dziejow Narodu. 

Rozbior dzieł i życia jednego z pierwszych naszych dziejo- 
pisarzow Kromera, uczynił kollega Horodyski. 

Ważną rozprawę o Jazygach napisał kollega Hennig Profes- 
sor historyj w szkole głownei krolewieckiei. | | 

W tei samei materyj przez kollegę Sierakowskiego zebrane 
były uwagi zgłębiejące rozmajie podania o początkach Sławian, 
z krytyką rozbierającą wątpliwości względem czasu pierwszych 
osad w krajnie Polskiei. 

W tymże zamiarze udoskonalenia narodowego języka, i za- 
siągnienia obszernieiszych wiadomości historycznych , starało 
się Towarzystwo poczynić związki z uczonemi w pobratymskich 
Sławian Narodach. Już one są wsczęte z uczonemi w Jlliryj, 
w Wiedniu, w Petersburgu, w Lipsku, w Krolewcu i z Towa- 
rzystwem Czesko-Ńrolewskiem w Pradze. - 

Z Krolewca kollega Hennig dyrektor Biblioteki Krolewie- 
ckiei wykazał nam rozliczne bogate źrzodła do historyj Polski 
ściągające się z czasow Krzyżackich. 

Z Czech Uczony Dobrowski Członek naszego Zgromadzenia 
i Krolewsko Czeskiego Towarzystwa w Pradze, przesłał nam 
uwagi ściągające się do pojednania pisowni w językach Czeskim 
i Polskim. Tenże udzielił zgromadzeniu tak dawno pożądaną 
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wiadomość, iż Towarzystwo Czeskie odtond obrało używanie al- 
fabetu łacińskiego. Oby za tym przykładem pośli jani pobratym- 
cy Sławianie, a sczegolniei uczeni w Narodzie Rossyiskim. Tleż- 
(by przez to nie ułatwiło się w naukach i w umiejętnościach 
wspolnei pracy, wspolnego oświecenia się i zrozumienia 
w wielkim na tei ziemi, naiobszernieiszym w Europie, ogro- 
mnym Sławian Narodzie. 


Takie są prace przez Zgromadzenie, w tych czterech latach 
przedsięwzięte około narodowego języka i narodowych dzie- 
jow. 

Lecz język w swojch zasadach tak dokładny, ję- 
zyk ktory będąc pierworodnego sczepu, jest do udoskonalenia 
tak łatwy; w ktorym pisarzami już byli Kochanowscy, Petry- 
cy, Skargowie, Stryikowscy, Naruszewicze, Ńrasiccy, w kto- 
rym już przetłomaczeni sławnieisi z starożytnych pisarze wzo- 
rowi Grekow i Rzymian, w ktorym z nowoczesnych przełożony 
Korneli , Rasin, Molier, Buffon, Pop, Scheckesper, Milton, 
Tass, Gesner, Klopstok, Schiller; język Polski na takim sto» 
pniu stanąwszy, dalei w rowni z językami o nich. na- 
rodow postępować powinien. 


Końcem ułatwienia mu tego postępu przedsięwzieło Towa- 
rzystwo zebrać w każdym rodzaju nauk pienknych naidokładniei- 
sze w narodowym języku wzory , przyłączyć oraz prawidła ipo- 
rownanie z wzorami tegoż rodzaju w obcych językach; z wyka- 
zaniem, w czem już jm dorownywa, w czem one go przewyższają, 
a w czem jescze nam w rodowitei mowie wzoru nie dostaje. 

Takową pracę rozebrały między siebie członki Wydziału 
Nauk. Jedni przedsięwzieli wygotować narodowi do literatury 
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Polskiei podobne dzieła, ekr obdarzyli Francyą Batteux i La. 
harpe. 

Inni wzieli na się oddzielnie jakowy literatury gatunek.. 
W tym wyłożywszy właściwe: jego prawidła, wyciągną z naro- 
dowych pisarzow: nailepiei zastosowane części z porownaniem 
jch do podobnych wzorow: w obcych językach. 

Całą część dramatyczną wziął na siebie kollega Wężyk. Tę 
już wypracował i pod rozwagę Wydziału Nauk oddał, 

Rzeczą o Odach i o narodowych pieśniach zatrudnia się kol- 
lega Koźmian. 

Autor powieści Jowisza, i baiki Kozieł i Orzeł, Julian Niem. 
cewicz pisze o: baikach. Szanowny w zgromadzeniu: naszem 
z tylu miar Członek Senator Wojewoda Stanisław Potocki przed- 
sięw ziął rozprawę w ogolności.o literaturze Polskiei; w sczegol- 
ności o wymowie, 0 guście i o krytyce. Te już. mypiacowane 
publiczności udzielonemi zostały:. 

Autor poematu o Lechu kollega: Woronicz aviant; rzecz 
o: poematach.. 

Follega Lipiński zatrudnia się opisem sielanek:. 

Do tych prac dołączyć należy rozbior dzieł Dmochowskiego 
przez kollegę Osińskiego. Rozbior dzieł Wolskiego przez: kollee 
gę Edwarda Czarneckiego. Rozbior dzieł Jana: Kochanowskiego: 
przez Juliana Niemcewicza. Opisanie życia i prac naukowych: 
Nagurczewskiego. przez kollegę Koźmiana. 

W. wydzłale. sztuk pienknych zacny wspoł'- członek Baron 
Rakniz Marszałek dworu Naijaśnieiszego Krola Saskiego, wy- 
pracował i w Towarzystwie złożył obeimującą wiele ważnych . 
spostrzeżeń rozprawę o sztuce malarskiei. Kollega Vogel pier- 
wsze w tym gatunku wystawil: narodowe dzieło: Widok Polski. 
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Kollega Aigner obszerną przedsięwzioł pracę o Architekturze 
w ogolności. Tenże rozprawę już ukończoną o guście w Archite- 
kturze oddał. 

Nadto niektorzy z kollegow starali się przysposobić roda- 
kom nowe w literaturze wzory, przetłomaczeniem co wybor- 
nieiszego w tegoczesnych obcych pisarzach; albo przełożeniem 
na język oiczysty pisarzow starożytnych, co jescze tłomaczo- 
nem nie było. s 

Kollega Kwiatkowski tłomaczył Swetona pisarza, ktory 
daleki od wszelkiei osobistości, ani nadzieją ani bojaźnią nie* 
wzruszany, samem opowiadaniem zupełną umysłu spokoiność 
tchnącem, już uprzedza o prawdzie; ktory z starożytnych nai. 
wierniei daje poznać zbytkow i rozpusty rzymskiei stopień, 
zkąd naiłatwiei potomnym doirzeć miarę wad składu tei rze- 
czypospolitei samodzierzcow, i stopień zepsucia ich obyczajow; 
więc naigłębsze przyczyny Rzymian upadku i zaguby. 

Pienkności wiersza Trydena o muzyce bądź w opisywa- 
niu sztuki, bądź w naśladowaniu dźwiennych zgłosow, prze: 
niosł z Angielskiego w Polską mowę Juliaa Niemcewicz. 

Z sławnego Delila, co po Wirgilim nailepiei czuć umiał 
pienkność natury; i nairzetelniei nucił użyteczność i niewin- 
ność rolnika, przełożył na oiczysty język kollega Feliński obraz 
życia wieśniaka. W wiernym rysie podeirzliwego człowieka umysł 
wystawił kollega Wyszkowski. A cudne wyobraźni twory, 
jakby własnym Delila pęzlem, malował w polskim rymie kol- 
lega Tadeusz Matuszewic. 

Przybyło także nowe tłomaczenie Jliady Homera, z ktorego 
wyjątki były pod sąd publiczności poddane. 

Nad sworodnemi w literaturze Polskiei dziełami pracują, 
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ż tegoż Wydziału kolledzy Woronicz: nad poematem Lechiady. 
Już dwie pierwsze pieśni na publicznem posiedzeniu czytanemi 
były. Kollega Koźmian idąc torem Wirgilego gotuje Polskie 
Ziemiaństwo. Kollega Tarnowski oiczystym rymem opiewa roz- 
licznych roślinnych rodzin pienkności, użytki i szkodliwość. 

Naidawnieiszei Polskich Krolow stolicy Krakowa okolice,z je- 
dnei strony tak rozmajcie od natury udarzone, a z drugiei tyluż na» 
rodowych dziejow pomnikami świetne, a ktore dotond niedo- 
tkniętemi były, pierwszy ich ozdobę przyrodzenia i sztuki wy* 
stawił rymem autor tragedyj Glińskiego kollega Jozef Wężyk. 

Kollega Osiński w wierszu o Koperniku wzniosł się za nim 

w niebiosa; tam śledził nieśmiertelny Kopernika geniusz, iak 
on słońcu i gwiazdom drogi znaczył, jak jestwom niebios 
prawa, porządek stanowił. Tenże sławił Woisk Polskich mę. 
stwo pod Raszynem, Pragą, Gorg; pod Zamościem, i Sando- 
 mierzem. A szanownym cieniom poległych w obronie oiczy« 
zny rycerzow, cześć tak im słusznie w potomności należną, od- 
dał z zwykłą sobie wymową; tylekrotnie tu z uwielbieniem 
wspomniany Stanisław Potocki. 

W tymże czasie kollega Kallasanty Szaniawski pisał po: 
chwałę waleczności i obywatelskich poświenceń się oiczyznie, 
z rozbieraniem oraz uczonych prac poległego mężnie pod Ra- 
szynem członka naszego, Pułkownika Godebskiego. 

Zacny honorowy nasz członek Baron Serra Minister przy 
Dworze Saskim, czytał na publicznem posiedzeniu wiersz po- 
chwały rycerstwa Polskiego, Jako Prezes winienem tu Towa- 
rzystwa imieniem złożyć szanowną cześć cieniom męża tego* 
Był on zgromadzenia naszego użytecznym w naukach człon- 
kiem ; był między wspołezesnemi jednym æ naibiegleiszych 
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w starożytnym języku łacińskim. Naśladowczem piorem` Tacy 
ta opisał woinę w Germanij i w Sarmacyj. 

Nakoniec z tegoż Wydziału nauk i sztuk pienknych kolle- 
go Elsner zatrudnił się zbiorem rozmajtych dzieł muzycznych 
i pieśni narodowych. 'Tenże przed kilku laty w uroczysty 
dzień rycerstwu naszemu poświęcony, wygotował pełną har- 
monij bohaterską Symfonię. 

Podobnież wydział umiejętności prace swoje zwrocił scze- 
golniei ku ich zastosowaniu do krajowego użytku, 

Umiejętności dopotond są jescze prożnym wynalazkiem, 
może cczym tylke rozumu wywodem, albe prożniactwa zaba- 
wą dopokond nie są zastosowane do użytku narodow: I ucze. 
ni potond nie odpowiadają swemu powołaniu, swemu w towarzy- 
stwach ludzkich przeznaczeniu, dopokond w ich naukach; w ich 
umiejętnościch,Rządy nieznaidują podług potrzeby w wewnętrznei 
Administracyj rady;ipomocy; dopokondich umiejętność nienadaje 
fabrykom i rękodziełom oświecenia, ułatwienia kierunku postępu; 
Historya na- Przeto członkowie: Towarzystwa wierni naszego in- 

turalna. $tytutu zamiarowi. Jedni przedsięwzieli pracować nad 'po- 
znaniem.oiczystei ziemi, nad ziemiorodztwem nad jei geognozyą i 
mineralogią, opisać jei skład wewnętrzny w jei utworze porzą: 
dek geognostyczny, porządek wewnętrznego w jei“ gorach: składu 
rozmajtych rodzajow , gatunkow* mineralogicznych rzeczy. ` 

W tym celu już są ukończone, i publiczności udzielonemi 
zostały rozprawy o ziemiorodztwie rownin Polski i Litwy; Roz- 
prawy o gorach: pasma Kysogory, i wszelkich kopalniach pol- 
skich między Pilicą i pasem Gor l:anckorony. Rozprawa o go. 
rach Bieskidach. Przedstawiony także: został widok ryciny ca- 
tega ciągu gor Tatrow; do' tego załączony opis wewnętrznego 
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'tych Tatrow składu, w rozprawach oKrywanie, 0 oku morskiem, 
'0 Kolbachu i o Krapaku wielkim. 

Nadto ogolna geognostyczna mappa całei krajny Polski 
wkrotce ukończoną zostanie. 

/Ziemia, czas, i praca są źrzodłem wszystkich bogactw kraju, 
"więc poznać swoję ziemię jest w towarzystwach pierwszą nai- 
istotnieiszą potrzebą. Geologia jest glowną częścią filozofij na- 
tury; jest dopełnieniem fizyki ziemskiei. irai mający dokta- 
sdną geognozyą ziemioroctwa -swojsi ziemi, może tylko mieć 
uzupełnioną statystykę swojego kraju. 

Minerólogid: Mineralogia w tych czasach wielki uczyniła po. 
stęp. Już przeszło trzysta rożnych gatunkow ciał minera, 
logicznych wskazuje. Zamiast siedmiu metallow  staroży: 
tnym znanych, my ich dzisiai już czterdzieści jeden liczy- 
my. Chemia coraz obszernieisze do jch poznania, odkrycia, 
i używania wynaiduje środki. Rozbior analityczny nada mi- 
neralogij zasady pewne i stałe. Droga analizyj tych ciał już 
tak skutecznie przez Woquelina i Klaprota, mędrcow w każdem 
doświadczeniu gruntownych, rozpoczęta wyprowadzi mineralo- 
gią na stopień umiejętności dokładnei. 

Krai nasz jest w rozmajte kopalnie obfity. Do ich szuka- 
nia, poznania, wydobycia, iużywań, jakie teraźnieisze umie- 
jętności podają środki, te wsczegolnych rozprawach z zastoso- 
waniem ich do kopalń Krajowych wyłożyć, i rodakom ogłosić 
przedsięwzieli tegoż wydziału czlonkowie. 

Kolega X. Bystrzycki w szkole Departamentowei Pijarow 
fizyki professor, ktory już publiczności udzielił dzieło o «spo- 
sobie zakładania saletrzalni, pracuje nad rozprawą robienia 
ałunu; do czego krai nasz ma wielkie w ziemi składy. 
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Follega Celiński, ktory jak w szkole akademicko -lekarskiei 
od lat kilku gorliwie krajowi służy, tak rownież w Towarzy- 
stwie krolewskiem użytecznie pracuje; procz wielu rozmajtych 
chemicznych doświadczeń, do zdrowia, do potrzeb, do wy- 
god w ludzkiem życiu zastosowanych, wydał pierwszy w ję- 
zyku polskim dla użytku narodowei młodzieży farmacyą; wygoto- 
wał rozprawę o naiwiększei dzialałności ognia w farmaceuty- 
cznym piecu przez siebie wskazanym, z załączeniem tegoż wzoru. 
Kollega Chodkiewicz wygotował dokładne tablice stosunku 
dawnych miar i wag polskich i litewskich z miarami i z waga. 
mi przyjętemi w Francyj. Tenże już udzielił publiczności roz- 
prawę o nauce robienia piwa. Wziął na się wypracowanie 
rozprawy 0 ołowiu z zastosowaniem wiadomości o tym krusczu 
do kopalń i rud tegoż rodzaju w kraju naszym bardzo licznych 
i bogatych. Ta już byłaby wygotowaną, gdyby tego rownie 
z imienia przodkow, jak z osobistych czynow cnotliwego Polaka 
nie była wezwała oiczyzna w takim razie, w ktorym nie tylko 
wygląda od obywatela umiejętności; ale żąda nawet życia ofiary. 
Ja podjąłem się dopełnić Polską geologią i wygotować roz: 
prawę osolach kopalnych, o źrodłach słonych i warzonkach 
w Polsce. | | 
Pozostają jescze do rozebrania kopalnie żelaza, miedzi, 
zynku, srebra; rozmajtych solow, siarki, bituminow, burszty» 
now, wielorakich wod mineralogicznych, glinek farbujących, 
siarczanow, margielow , kamieni ciosowych, kamieni młynskich 
kamieni rzadszych  agatow, onixow, kalcedonow, | opa- 
low, krysztaąłow krakomitami. zwanych; skamieniałości 
czyli  petryfikacyj konch morskich, i zwierząt ziemskich 
kopalne kości. Do takowych odkrycia i opisania rownie To: 
warzy- 
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'warzystwo i innych uczonych wspołrodakow wzywa. Rozpo» 
częte przez cnei pamięci Kortuma prace nad krajowym czer- 
wcem były i w tych latach zatrudnieniem niektorych członkow. 
Z ich pracy okazuje się, że czerwiec, ten właściwy płod-krain 
polskich, dawniei znaczna część zewnętrznego handlu, teraz 
wielkiego jescze użytku w farbowaniu rozmajtych rzeczy do 
odzieży ludu potrzebnych, mogłby zostać udoskonalony, i da- ' 
leko obfitszy, przez uprawę w tym zamiarze ziemi. Farba z Ś 
prosto z żywych robaczkow zaraz po ich zbiorze wyrobiona 
mierownie jest żywszą, i do farby koszenilli więcei zbliżająca 
się, niżeli farba wyciągnięta z poczwarek zapiekanych, a jescze 
w handlu przez żydow rożną mieszaniną posputych. 


W tymże zamiarze użyteczności dla kraja wyznaczyło to- 
'warzystwo w nagrodę Medal złoty dla tego, kto pierwszy w 
kraju zaprowadzi fabrykę wyprawy skor doprowadzoną do tei 
doskonałości, do ktorei już doszła w innych Europy krajach. 
Wyznaczony drugi Medal złoty dla tego, ktoby dał naidokła« 
dnieiszy Opis ziemi saletrzanei na Podolu, i wskazał praktyczny 
naiłatwieiszy robienia saletry sposob. 

O ogolnych użytkach historyj naturalnei, o potrzebie tei 
nauki w wychowaniu młodzieży z zastosowaniem z niei uży- 
tków do scześcia w całem Życiu człowieka napisał rozprawę Se- 
nator Wojewoda Wybicki. 


- lyej? Zważywszy, iż krai nasz przy zewnętrznego handlu 

stamowaniu, bez fabryk, bez rękodzieł, bez Miast zamożnych, 

wewnętrznego handlu nie mając, zmuszony był więcei jak inne 

państwa choć w rownem z nami położeniu, co do stosunkow 

handlu zewnętrznego czynić usiłowania, aby sam swoje wę: 
8 
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wnętrzne potrzeby i wygody opatrzył; aby swoje wydatki va grą- 
nice zmnieiszyl. Z tych powódow i na podobne przedmioty 
towarzystwo swoje prace i zastosowania umiejętności zwrociło,. 


W wielu roślinach znaiduje się Cukier. Procz trczciny 
indyiskiei, wyrabiają go w Ameryce osobliwie Anglo-Ameryka- 
nie z pewnego. gatunku klonow Acer Saccarifera.. 


Uczony Margrat już od wieku blisko. odkrył w burakach, 
cukier. Sławny za naszych czasow chard odkrycie to daleko- 
przez swe doświadczenia posunął; gatunek. burakow i uprawę 
gatunku wskazał, sam fabrykę cukru założył. Doświadczenia. 
Jego w wielu mieiscach w Francyj i w Niemczech zaczynały w: 
kosztowne zamieniać się zakłady.. 

Z podroży Oliwiera pokazuje się, że Persowie od dawnych: 
czasow! wyrabiają cukier z winogron. Uzony Prust swemi grun-- 
townemi doświadczeniami tę własność winogron jasne wykazał, 
Cukier z nich chociaż jest innego gatunku, rożniący się od cu- 
kru ztrzciny, z burakow i z klonow , chociaż w smaku jest 
nieco zmienny , nie krystalizuje się, ani nie nabiera tei tware 
dości jak cukier z trzech powyższych roślin , jest przecież ro= 
wnie. słodki i do używania przyjemny.. 


Przed dwiema laty członek Akademij Petersburgskiei uczoe 
ny Kirchhoff wyrobił cukier z krochmalu pszennego, wynala»- 
zek swoi w przytomności Kommissyj ed Rządu wyznaczonei. 
udowodnił. Działanie jego. trzydzieści sześć godzin. trwające 
nie było przez niego: ogłoszone. Ale z. pisma. Wilhelma nasze« 
go wspołczłonka teyże: akademij; okazuje: się, iż na sto części: 
krochmału cztery. sta części użył wody ;. jednę: część kwasu siar= 
czanego, a kredy z prochem tłuczonego. węgla podług potrzeby:. 
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o Ten wynalazek Kirchhofa jest naistosownieiszy do kraju ' 
maszego. Przeto więcei odinnych zwrocił na się towarzystwa 
uwagę i pracę. 

Krai nasz wina nie rodzi. Zaprowadzenie Klonow i cukrza- 
nych burakow wymagałoby nowych zakładow i ziemi uprawy. 
Lecz Pszenica jest właściwym Polski urodzajem, jest głownym 
naszego przemysłu i zewnętrznego handlu towarem. Przez nie 
wyprowadzanie ziarna tego za Granicę, cena Pszenicy zbytnie 
spadła, ledwo koszta rolnicze powracając nie tylko do nowych 
wydatkow na udoskonalenie rolnictwa nie zachęca, lecz odstrę- 
cza nawet od utrzymania dawnych. Obrocenie więc ziarna te- 
go choć w części na jnny użytek, na wyrohienie cukru, było- 
by z wszech miar krajowi dogodne i vżyteczne. 

W tym zamiarze wydział umiejętności sczegolniei prace che- 
miczne zwrocił na rozmajte doświadczenia koło wyrabiania cu- 
kru z krochmalu pszennego i z ziemniakow» - 


Od niedawnego czasu samo przyrodzenie podało Chemij je- 
den z swych naiwiększei działalności żywioł. Jest w naturze ta- 
ki płyn powszechny, ktory może wszystkie ciała ziemskie skwa- 
szać (oxider et desoxider) spłoniać i odpłoniać (bruler et de 
bruler.) przeciwności zadziwiające! 'Ta sama moc, ta sama jsto- 
ta swoi własny skutek odczynia i gubi. 

Machina galwaniczna wynalazek sławnego Wolty już stała 
się w ręku człowieka narzędziem do schwycenia, do użycia, 
ido władnienia tym dotond w przyrodzeniu ukrytym, nie 
schwytanym, niepojętym pierwiastkowym płynem. 


Uczony Davy za pośrednictwem tego narzędzia i tego płynu 
odkrył, że wszystkie ziemie są niedokyyasem krusczow. Uczony 
| g* 
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"ten już nie zaprzeczenie okazał kruszec z Sody, z Gliny, z Krze.. - 
mionki iz Wapna. 

Te odkrycia, te jego doświadczenia. prowadzą w głębsze 
tainice natary. Ważność jch zastanowiła i towarzystwo: nasze, 
Kilku czlonkow. zatrudniało się sprawdzeniem doświadczeń uczo: 
nych w Anglij Davy, w Francyj Gay- Lussac, 'Thenard;, 
w Szwecyi Seebecka , Barzelego i Pontina, 

Fizyka Fizyka, ta część nauki przyrodzenia, wielka część fis 
lozofij natury, nierownie od pewnego-czasu z'inńemi umiejętno.. 
Ściami postępuje. Zdalono się z. drogi, ktorą: do teraźnieiszego 
prawie stopnia fizykę doprowadzili Gallilei, Torricelli, Huyg- 
hens, Boyle, Muschembrocki Boscowigh, Mariote, Gelvani,. 
Volta; Zdalono się mowię z drogi doświadczenia, ktora tylko 
w umiejętnościach natury prowadzi do rzeczywistości, do wnios 
- skow pewnych; do jstotnei skutkow przyczyny. Wzięto się zby-- 
tnie do samei geometrycznei rachuby ,, ktora jest nierownie ta- 
twieiszą w pokoju przy stoliku; ale nie zawsze odkrywa,co. 
w przyrodzeniu choć niewidzialne , jest tam rzęczywiste, 

= Chemia, ktora ciągle z doświadczeń do,doświadczeń krocząc, , 
uczyniła tak Olbrzymie w krotkim czasie postępy, w punktach. 
swojei styczności z fizyką wskazała tei ostatniei niezmierne,, dos 
nowych odkryć pole. Procz rozlicznych. gazow, procz does. 
ciekania działań, sczegolnych żywiołow w parokręgu otaczającym. 
ziemię, wskazała jescze działalność powszechnych niedościgłych. 
płynow w. niezmiernym, żywiołokrugu całego świata.  Wskaza-. 
ła, że tak rzekę, niejako pierwiastkowe siły, pierwiastkowe wła» 
dnie materyj: cieplin, światło, elektryczność, galyanism, mas 
gnetyzm. . . « .... 


Materya ognia. od naidawnieiszych czasow ściągała na nie-. 


Towarzystwa Przyjacioł Nauk.. 61: 
bie nie tylko zastanowienia mędrców, a nawet ludow. Użyte“ 
czność i niepojętość w jei działaniach zjednały dla ognia cześć 
boską: cieplin i światło są w przyrodzeniu względem naszei zie-- 
mi naiwiększe i naipotężnieisze władnie, czyli natury działania 
środki. Jch poznanie; jch rozmajtych z stosowań się prawidła;: 
jek przeimowanie ciał, osadzanie się , jch skupianie się lub z ciał 
ubywanie,.jch nadawanie ciałom drażliwości, ruchu, czucia, po-- 
winny naiwiększą zająć uwagę wedi tak w fizyce jch w ches- 
mij, 

Gay: Lussac,. Berthole,. Piktet, a osobliwie Herschel w tych: 
ostatnich czasach. uczynili liczne, a wszystkie pełne i umieię- 
tności i dowcipu doświadczenia, z ktorych wypada wniosek , 
że te dwa płyny są zupełnie od. siebie różne: i 

Ważne w tymże przedmiocie są uwagi i:doświadczenia za» 

. warte w rozprawach. uczonych Dessaignes i:Placiđa: Heinrich. 
o Fosforescencyi czyli o rozjaśnianiu się pewnych ciał w ciem= 
ności. Z tych ukazuje się,» że Cieplin ma wielkie- wpływy: 
w. ten Fenomen. natury iw SORKA inne zmiany ciał na na- 
szei ziemi.: 

Rownież: zebrane ciekawe uwagi i-doświadczenia: uczonego - 
Desaignes nad tem. dziwnem, bez pokarmu, a przecież bez na- 
ruszenia. życia, zaśnięciem przez zimę pewnych zwierząt i ro- 
ślin; nad tem niejako zawieszeniem się przez poł roku w zwies- 
rzętach i wroślinach działań gulvanismu, za ktorego pośredni« 
otwem odbywają się wszelkie wewnętrzne działania rozmaj- 
tych części zwierząt i roślin, a z ktorych doświadczeń i.to za» 
śnięcie ukazuje się być jedynie skutkiem pewnei zmiany w mie- 
rze cieplinu. Godne są także żastanowień doświadczenia, kto- 
re uczynili Karradori, Gilbert, sczegolniei Coulomb nad Ma- 
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gnetyzmem, : One staia się wywodem , że. płyn ten wcałei natu: 
rze powszechny iest płynem świata, że działa nietylko; ną krur 
szce, ale na wszystkie ciała ziemskie, zwierzęce, roślinne imi- 
neralne. Nie nalęży spuscząć z „uwagi i doświadczeń sławne- 
go Galvani. Posunoł ję dalei jescze Aldini professor fizyki w 
Bolonij, gdy wywiodł, że płyn .galvanismu wszystkie na cią* 
łach żywych wyrządza skutki bez, pośrednictwa jakiegokolwiek 
kruszcu, ale prosto przez samę zbliżania się.i dotykania suit 
sobą części zwierzęcych. 


"Na ściętym człowieku przez nerwow z iednego uda żaby 
dotknięcie nerwow mozgowych ściętei głowy ; a przez nerwow 
z drugiego uda teiże żaby dotykanie muszkułow karku kadła* 
ba, powstaią razem i gani 3 w kadłubie ściętago rożne i 
dziwne poruszenia- i b$ 

Te postrzeżenia zdięć: się być dopiero wstępnemi do dal. 
szych wielkich odkryć. © Nie uszły one "Towarzystwa 
uwagi. ~ Byty niektorych członkow zatrudnieniem. Pierwszy 
zaimował się niemi'kollega Łafontaine. Sczegołniei zaś doświad- 
czenia galvanismu zebrał, częścią sam sprawdził, końcem umie: 
sczenia w nowem dziele. fizyki, zacny nasz kollega X. By- 
strzycki , ktory w tychże latach filozofią chemii, dzieło tak wa: 
żne w języku narodowym dla r i młodzieży wydał. 


Matematyka. Matematyka ta część wyższych wiadomości . Todas 
kich postępuje ciągle za pośrednictwem coraz nowych dokta. 
dnieiszych formuł, i przy umiejstnem tychże zastosowaniu. 
sczegolniei w Kalkule waryacyinym. 

"Twtei części pracowało użytecznie kilka członkow Z Wy: 
działu PRAC dod. Kollega Xiądz Dąbrowski z tegoż szano- 
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whnego a po tylekroć tu dla użytku w naukach wspomnionego 

Pijarów instytutu, proffessor Matematyki w szkole Departa: 
imentowei Warszawskiei, wygotował dla krajowei młodzieży 
arithmetykę , geometryą i pracuje nad Algebrą.. 

Kollega Poulin wytłomaczył z właściwą miu dokładnością pla. 
nometrią uczonego Lacroix. Tenże poddał pod rozwagę Towarzy- 
stwa ważne Matematyczne dziełoo przecięciach ostrokręgowych.. 

Rollega Gutkowski w rozprawie 0 fortyfikacyj wskazał ro- 
Żne matematyczne zastosowania.. 

Wielkiei w tak młodym wieku straty dla Mathiematycznych: 
nauk Kollega Liwet wystawił rys całego postępu Matematyki 
w ostatnich dwunastu leciech.. 


Ledwo przy końcu ostatniego wieku rozpoczęte Metheo-. 
rologiczne uważania, coraz obszerniei w. ostatnich latach zagę-- 
sczają się w Europie. Ich zbior dotond nie jest jescze do użyt. 
ku. Ale zamiar tei pracy jest wielki. Jeżeli z ciągłą stałością 
przez kilkanaście wiekow zostanie dopełniany , będzie dla po- 
tomnych użytecznym. Ta odległość użytku bynaimniei takiem- 
uważaniem zatrudniających się zrażać nie powinna, Jest i to 
w ogolnei przyrodzenia ustawie; wszystko w naturze dąży, 
wszystko działa nawet w pokoleniach ludzkich nietylko dla 
własnych swoczesnych użytkow , ale jescze ku przysposobie- 
niu ulepszenia dla czasow przyszłych, dla dobra i użytku po» 
koleń. następnych.. 


Takowe Meteorologiczne uważania jaż w polskich krajnach: 
zaprówadzone zostały przez członkow towarzystwa, a sćczegol-- 
niei przez zacnego Kollege Magiera. Tego zbiór uwag od kil-- 
ku lat zwłaściwą mu dokładnością czynionych, i w Towatzy- 
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Stwie co rok składanych będzie w porządku umiesczany w ro- 
cznikach. 

Podobnemże uważaniem zatrudniają się członki naszego 
zgromadzenia w Wilnie i w Krakowie. 

Do tegoż gatunku zatrudnień przyłączyć należy 'sławnei 
pamięci Poczobuta prac rozbior i opis przez zacnego z tylu ro. 
zmajtych w naszem Towarzystwie zasług członka Prałata Bo» 
husza, Rownież opis życia i rozbior prac w fizyce iw bota- 
nice zmarłego Szeita. Opis ten uskuteczniony był przez gor= 
liwego i z taką stałością od wielu lat pracuiącego koło wzro« 
stu użyteczności towarzystwa, Szanownego Prezesa Wydziału 
umiejętności Bergonzoniego. 

Dołączam jescze wynalazek i opis narzędzia ustosowanego 
do wszystkich ważnieiszych doświadczeń Magnetu. Narzędzie 
to mało mieisca zaimujące do przenoszenia i do używania tak 
po rowninach jak po gorach łatwe i prętkiemu zepsuciu nie 
podlega. | 

Rolnictwo. Inni członkowie przedsięwzieli prace w zastoso: 
waniu umiejętności do urodzajow powierzchni naszei ziemi, do 
rozmajtych krajowych roślin, zwierząt. Jedni z tych pracowali nad 
rozmnożeniem i wychowem bydła; inni nad ulepszaniem bez 
zwiększania kosztu mieszkań włościanskich i budowli gospo» 
darskiei. 

Senator Kasztelan Alexander Potocki, ktorego nam przed 
dwiema laty przedwczesna śmierć zabrała, wygotował rozprawy 
o krajowym rolnictwie z wskazaniem zastosowania niektorych 
użytecznych a unas do użycia łatwych wiadomości obcych. 

Na zapytanie przez Towarzystwo, z wyznaczeniem nagro- 
dy, do publiczności podane; o przyczynach tak częstego upadku 

f bydła 
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bydła w Polsce vdebrana rozprawa Tomasza Gloza na doświad- 
czeniach gospodarza zasadzająca się uwieńczoną została. 

Na zapytanie o naiwygodnieiszem, od ognia zabezpieczo- 
pem, anaimniei kosztującem zabudowaniu włościańskiem, z 
dziewięciu odpowiedzi żadna nierozwiązała wszystkich podania 
punktow. Wszystkie przecież zawierały wiele użytecznych 
myśli i doświadczeń. Wyznaczona deputacya uczyniła z nich 
wybor i z dodaniem własnych doświadczeń ulożyła opis naidogo- 
dnieiszych materyałow i kształtu budowy. Tei wzor kosztem 
Senatora Wojewody Stanisława Potockiego w Wilanowie wy- 
stawiony;został, i dóświadczeniem kilkoletniem jest stwierdzo- 
ny. Kollega Aigner wypracował rozprawę wiele użytecznych 
myśli i sposobow podającą o budownictwie Wieiskiem. 

Kollega Szuch, ktorego Towarzystwo przed kilku miesiąca. 
mi z żalem utraciło, członek w tem zgromadzeniu tak ciągle i tak ` 
użytecznie pracujący, gorliwy o wszystko w czem mniemał, że- 
byśmy użytecznemi wspołziomkom stać się mogli; pracował scze- 
golniei nad rozszerzaniem w kraju sztuki ogrodnictwa, nad 
wykazaniem środkow do ulepszenia i powiększenia sadow iobe 
fitości owocow z rozmaitych drzew i roślin krajowych; zatru- 
dniał się udoskonaleniem narzędzi rolniczych i budowli wiei- 

-skich, Jego wynalazkiem jest cegła niepalona, ktora skutecznie 
do wzwyż wystawionei budowłi wieiskiei użytą została. 

Kolledzy Surowiecki Sekretarz Jeneralny Dyrekcyj Eduka- 
cyinei i Stawiarski Mecenas przy Sądzie Kassacyinym pracują 
nad statystyką krajową, 

Kollega Glisczyński przysposobił dla narodu w oiczystym. 
języku przełożone dzieło Slózera o Ekonomij politycneż, i dzieto 
Harla o Policyj. 
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Kollega Znosko ducha dzieła. sławnego Schmidta: w rodowi- 
tei mowie udzielił. Polakom.. Było: podanem. przez towarzystwo: 
do publiczności wezwanie z wyznaczeniem. w nagrodę Medalu 
złotego temu ,. kto wskaże do wykonania naiprostsze , i naimniei. 
kosztowne myśli do połączenia spławności rzek. krajn polskich. 
między sobą, i z Elbą.. Pisma w: tym przedmiocie dotąd Towa-. 
rzystwu nadesłane uznanemi były przez deputacyą: za niedostate- 
cznie rozwiązujące ząpytanie. Szanownei pamięci Ludwik. Gu-. 
takowski jak urzędnik. i obywatel cnotliwy, tak rownie w tem 
towarzystwie: gorliwym był członkiem. o. wszystko co tylko ku. 
powiększaniu jego użyteczności. w kraju: zmierzać mogło. Ten. 
pragnąc, aby: zgromadzenie obszerniei rozwineło: swoje prace- 
w rolnictwie, nad. tem. naiważnieiszem. naszei krajny. bogactw” 
źrodłem ,. czynił wniosek, aby osobny. do rolnictwa ustanowiony. 
został wydział.. Wyznaczona: deputacya: po rozważnieiszem rze-- 
czy rozebraniu przyniosła wygotowaną myśl założenia oddziel- 
nie Towarzystwa Rolniczego.. i 

Qdtond takowe Towarzystwo staneło.. To- w krotkim czasie: 
mimo ciągłych prawie wojen i przeszkod od. wsczęcia jego, prze» 
cież już urządziło się wewnętrznie;. porobiło ku swemu zamiaro» 
wi użyteczne po powiatach stosunkowe związki, i jak publi. 
czność na. kilku posiedzeniach świadkiem była, już uzytecznie. 
pracuje... 

Oprocz. takowych: przedsięwzięć dopełnionych: przez człone- 
kow Towarzystwa, nadto: wielu: innych rodakow  uczo-. 
ych: udzieliło nam. w: tymże: przedmiocie: swoje: dzieła.. 
C/łonek Rady. Prefekturalnei. Kaliskiet Maraszewski przesłał proe 


jekt o spławności. rzeki Warty przy: ktorego wykonywaniu was 
żne krajowi uczynił przysługi.. | 
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Prezes Sądow kary w Departementach Krakowskiemi Radom- 
'skiem Piekarski udzi lił Towarzystwu pismo ku -oświeceniu wie- 
Śniaka umiejętnie zastosowane. Drugie oryginalne dzieło na zna- 
jomości gospodarstwa i na własnem doświadczeniu zasadzonę, 
O ziemiaństwie krajowem. Członek Rady Preiekturalnei Kaliskiei 
Bierniacki udzielił towarzystwu swoje użyteczne w rolnictwie 
przsdsięwzięcia, i tłomaczone dziela sławnego Thera. . 

Uczony Gley przesłał rozprawę o rolnictwie obeimvjąch 
krajowego gospodarstwa znajomość, i scześliwe własnych do- 
świadczeń .i zagranicznych w „tei rzeczy wiadomości zasto- 
sowanie. | 

Obywatel Masłowski podał Towarzystwu rozmajte uwagi 
Ekonomiczne. Tych doświadczenie i uskutecznienie oświad- 
«©zył dopełnić własnem staraniem i kosztem, gdyby mu byi wy- 
znaczony grunt jaki naimniei użyteczny. W ydział uwagi te uznał 
za godne zastanowienia, za użyteczne w gospodarstwie. Towa- 
'-rzystwo nieomieszaało donieść o tem Rządowi wraz z'uwagami 
sautora i wy działu. 

"Nauka leżarika. Znaczne grono lekarzow `w towarzystwie nae 
8zem, przychyliwszy się do;rady i podania Prezesa 'w'tym Wy» 
dziale, przedsięwzieło sczegolniei zwracać prace, uwagi, i do» 
świadczenia 'ma choroby pospolicie krajowemi zwane, W tym 
zamiarze składają osobną deputacyą, 'w 'ktorei udzielać sobie ma- 
ją wspolne własne względem natvry i względem takowych choe 
"rob.leczenia wiadomości. Od uczonych rodakow lekarzy w kra- 
ju praktykujących odbierać będą przesyłane im w tym przedmio- 
„cie uwagi i doświadczenia. Osobom te słabości cierpiącym wol- 
'my.do nich przystęp.za poprzedniem uwiadomieńiem Prezesa te- 
:goż wydziału. 

gt 
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Kollega Wolf Prezes Rady Lekarskiei wypracował O medy- 
cynie popularnei rozprawę. Zawiera ona ważne ostrzeżenia o nad- 
użyciach i niescześliwych wypadkach z nieuwagi lekarzenia się 
domowego. 

Tenże napisał rozprawę o chorobach bydła w Polsce. Uwa» 
gi jego w kraju od wielu lat czynione godne są zastanowienia 
Rządu. a 

Lafontaine, ten zacny nasz kollega, wierny swemu powoła- 
niu poświęcił oiczyznie i ludzkości własne życie. Ubolewamy 
nad tą stratą. W krotce Towarzystwo odda winną cześć jego 
zasłagom w kraju i w naszem zgromadzeniu. Już powiedziałem 
on pierwszy zaimował się doświadczeniami galyanismu. On od 
wielu lat nieodstępnie służąc krajowi w ratowaniu zdrowia i ży- 
cia obrońcow narodu, zebrał z długiego doświadczenia liczne 
uwagi nad zdrowiem i nad wytrwałością w trudach wojennych 
żołnierza polskiego. 

Follega Fiałkowski napisał dzieło o Chirurgij. 

Follega Ceretowicz złożył w wydziale umiejętności roze 
prawę o laktyfikacyj. 
| Tenże w jnnei rozprawie opisał sczegolnieiszy gatunek ro. 
bakow z uszu człowieka przez niego dobytych. 

Kollega Dziarkowski Dziekan szkoły Akademicko lekar- 
skiei, Mąż w tym tak użytecznym krajowi instytucie wiele zasłu» 
żony, nie tylko w nim jako Dziekan, ale razem jako Professor 
od założenia ciągle pracuje. Ten uczony dla użytku krajowei 
młodzieży wydał pierwszy w mowie oiczystei Fizyologią, tę wa- 
żną częsć umiejętności lekarskich; naukę Mechanismu działań 
wszystkich w ogole i w sczegolności organow, czyli części ciała 
ludzkiego; Naukę do ktorei postępu tak skutecznie przyczyniły 
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się w ostatnich czasach razem Anatomia, Chemia i Fizyka: 
Pierwsza przez swoje choć nie dawno rozpoczęte, a już z wiel- 
kim użytkiem daleko posunięte działania w Anatomij porowna- 
wczei Zwierząt. Chemia zaś i Fizyka przez nowe odkrycia i po- 
dania środkow do objęcia i do użycia płynow dotond nie ebjętnych, 
jestot dotond niedotykalnych a do ogołu świata należących, ktorych 
wstrzymywaniem, zwiększaniem, uimowaniem, gubieniem, 
wstrzymuje się, zwiększa się; umnieisza lub ginie w zwierzętach 
i w roślinach czucie i życie; ktorych dotknięciem, wpływem, mu- 
szkuły i nerwy w zwierzętach nawet już nie żywych, jescze czują, 
jescze się ruszają; ktorych użyciem uczeni Giulo, Wasalli, Rossi, 
Grassapengier, Fowlera, a osobliwiei Nystin sercu człowieka 
w połpiętei godziny po jego śmierci jescze powracali czucie, 
ruch, a w janych zwierzętach sczegolniei w żołwiach i w żabach 
po ich zabiciu w godzin piętnaście jescze w jch sercu zbudzali 
czucia i ruchy. 


Te doświadczenia zdają się zbliżać. wiadomości ludzkie na 
drogę dotykania się irozpoznawania w świata ogole pierwiastkow 
życia. ; 

Tenże kollega Dziarkowski pierwszy w języku polskim 
przysposobił narodowi Patêlogią i Semiotykę, szacowne dzieło 
Doktora Medycyny Augusta Frederyka Heckeraę 


W teiże rzeczy Kollega Andrzei Sniadecki Professor Chemij 
~y Jmperatorskim Wileńskim universitecie, wydał godne zastano- 
wienia uczonych dzieło: Teorya jestestw organicznych. Tam 
uczony ten z zwykłą sobie przenikłością zapuscza się ku pier- 
wszym początkom wszystkich sił, ku pierwszem, użyję tu wy- 
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razu autora ku pierwszem niejako natchnieniom Materyj: Szukaon, 
"docieka pierwszego źrzodła wszystkich odmian fizycznego świata: 

“W tymże użyteczności przedmiocie .podało towarzystwo do 
"publiczności z wyznaczeniem złotego Medalu zapytanie o moro- 
"wem powietrzu. Odpowiedź przez uczonego Lerneta Doktora 
medycyny z dokładnością wszystkie części podania rozwigązująca 
'mwieńczoną została. Ku temuż zamiarowi ściągające się pisma 
‘byly towarzystwu przez -obcych uczonych lekarzow udzielone. 

Z Rygi Doktor Medycyny Jakub Franck przysłał pismo ty- 
'czące się w ogolności nauk lekarskich. 

Listy te przez Wydztał umiejętności rozważane były, i uwa- 
-gi przez deputacyą z lekarzow .nad niemi poczynione, autorowi 
udzielonemi zostały: 

Z Wrocławia Doktor: medycyny Kansz złożył w towarzy- 
'stwie rozprawę 'o 'kroście'czsrnei. W .tem piśmie znalazła depu- 
'tacya -barzo wiele -spostrzeżeń. 

'Z Wieliczki [Doktor Medycyny Tomasz (Chromi przesłał 
"zgromadzeniu swoje dostrzeżenia, nad-'chorobą włosow ludzkich. 
Lecz gdy dzieło jego już:drukowane, i już w przod pod Sąd pu- 
'bliczności oddenem było, towarzyrzystwo podług swych ustaw 
'nad -drukowanemi dzieły opinij aiedaje. Przeto zbior ten uwag 
'nad 'rzeczoną chorobą 'w bibliotece towarzystwa ;złożony został 
z wdzięcznością 'dla autora,. ktoremu jmieniem Zgromadzenia po» 
;dziękowanie składam. 

"Ustólenie (i "Towarzystwo: nasze: pierwszy. AA wzieło pod 
je e ‘Rządem Naijaśnieiszego roln. Pruskiego, .i dwiema 
„Królewskiemi: reskryptami upoważnione zostało. 
Następnie w pierwszym roku panowania swego w Xięstwie 
-Varszawskiem Nayjaśnieiszy Frederyk August dobroiitw y Mo» 


http://rcin.org.pl 
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narcha: dla większego zachęcenia i postępu: nadał temu zgromae. 
dzeniu tytuł towarzystwa: Ńrolewskiego, wziął je pod swoją 
bezpośrednią opiekę, i Krolewskim dyjlomatem. ustalił. Za. ta-- 
kie dobrodzieistwo. naiżywszych uczuć naszei wdzięczności sła- 
by wyraz podaliśmy potomnym p:zez. wybity medal, a w dzień. 
odebrania. tei łaski publiczne posiedzenie corok. wdzięczność: 
w. członkach: odżywiać będzie.. 

Odtąd towarzystwo przysposobiło- sobie stałe mieisce do» 
swoich. zgromadzeń,i do udziałania. składow: takiemu instytu- 
towi konieczni: potrzebnych. Założona z kilkunastu tysięcy: 
ksiąg biblioteka. Ta co tydzień przez: trzy dni jest otwartą dla: 
pożytku: publiczności.. 

Założone: są. także w domu: towarzystwa zbiory historyj nas- 
turalnei, jeden. ogolny, drugi sczegolniei krajowy. Te już do: 
kilku tysięcy sztuk. mineralogicznych: zawierają.. Ich: uporząd-- 
kowaniem: systematycznem zatrudnia się kollega Hoffmann. Sko. 
ro rozkład ten. zakończony zostanie, rownież i gabinet historyj: 
naturalnei dla publiczności otwartym. będzie.. Jest także rozpo. 
częty zbior medalow starożytnych i krajowych.. 

Czuje towarzystwo. ile należy do: obowiązkow narodu, do: 
sławy jego, aby jedyny w powszechnym sądzie potomności do-- 
tond naiwiększy: Polakow: zasczyt,. Kopernik odebrał w naszym. 
kraju tę winną mu cześć, jaką podobnym u siebie: geniuszom. 
oddały narody Francyi, Anglij, i Szwecyj. W tym zamiarze- 
zgromadzenie: przedsięwzieło. zamysł zbierania funduszu na. 
wystawienie mu pomnika.. 

Uczyniło odezwę do narodu. Lecz dotond tylko: z Depar- 
tamentow Warszawskiego, Poznańskiego Kaliskiego, Płockiego», 
Radomskiego i Krakowskiego przesłanych odebraliśmy około tysiąc: 
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sześćset złotych, towarzystwo. składa dwa tysiące złotych. Ogułem 
jest więc summa trzy tysiące sześć set złotych. Oprocz oswiadczeń 
się niektorych obywateli z ofiarą, ktorzy dotond takowei nie 
przesłali, widzimy że zbior ten jescze od celu swego daleki, gdyż 
koszt dzieła przeszło czterdzieści tysięcy wynosi. Spokoynieisza 

i scześliwsza przyszłość spodziewać się każe, iż zamiar ten wspa- 

niałego i na swoją slawę czułego narodu sczodrobliwość dopełni. 

Instytuta naszemu podobne, ich założenia, ich fundusze, 
i wszystkie dla nich potrzebne rozmajte składy są w innych 
państwach dziełem xiążąt, krolow, rządow i długiego czasu. 
W naszym narodzie bylo to sprawą samych partykalarnych 
obywateli gorliwości i przywiązana do swojego narodu. A to 
udziałało się w czasie, gdy w przeciągu lat sześciu trzy naistra- 
snieisze woiny plac bojow na tei ziemi założyły. 

Kończę zdanie sprawy smutnem, lecz od żywych EAs. 
cem się dla umarłych wspomnieniem, kiedy ci żyjąc ludziom 
i krajowi użytecznemi byli; kończę wymienieniem ze czcią 
imion tych, ktorych w czterech latach towarzystwo przez śmierć 
utraciło. Z ezłonkow czynnych: Cypryan Godebski, Joachim 
Chreptowicz, Marcin Poczobut, Jozef Filipecki, Jozef Czach, 
Ludwik Gutakowski, Hugo Kołątai, Jozef Komarzewski, Igna- 
cy Potocki, Felix Potocki, Alexander Potocki, Alexander Sa- 
pieha, Konstanty Wolski; z członkow przybrańych: Stanisław 
Fiszer, X. Nagurczewski, Jan Nax, Jozef Szefler, Ludwik Li- 
wet, Jan Łusczewski; z członkow honorowych: Jozef Bose, 
Ludwik Bourgoing. 

W ybranemi w tych czterech latach byli na członkow czyn- 
nych: Jozef Lipiński, Edward Czarnecki, Xawery Szaniawski, 
Zygmunt Vogel, Marcell Baciarelli, Magier» Chodkiewicz, Piotr 

! Ai: 
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Aigner, Jozef Sierakowski, Jan Bandkie, Kajetan Koźmian, Jan 
Tarnowski, Celiński. 

Na członkow przybranych: Franciszek Szopowicz, Ignacy 
Stawiarski, Walenty Majewski, Szymkiewicz, Jan Huisson , 
Danielowicz, Feliński, Poullin, Biernacki, Anastasiewicz , Ste. 
phasiusz, Hennig, X. Krajewski, Ceretowicz, Fiałkowski, Hoffman. 

Na członkow honorowych: Tomasz Jeferson, Wilcheim 
Maclure, Xiąże Jabłonowski, X. Michał Sołtyk, Stanisław Or- 
dynat Zamoiski, Kreisik, Hidenus. 

Utraciliśmy z pośrod siebie pierwszych powyżei wymienio- 
nych szanowne osoby, ale ich duch, ich myśli,ich prace, do- 
tond między nami zostają. Oby i dla następnych po nas nie- 
gineły nigdy, ich zamiaru, ich stałości, ich usiłowań przy 
hlady. 
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Posiedzenie dnia 11. Stycznia: 1815 roku. 


Ziatrudnieniem zgromadzenia przyjacioł nauk w tym połroku, 
było dalsze rozbieranie pism wygotowanych do historyj naro- 
du, i rospraw w naukach i w umiejętnościach zastosowanych 
do literatury polskiei, i do płodow krajowych. 

Kollega Prałat Czaikowski przesłał do Wydziału nauk ob- 
szerne pismo , o początku Sławian i Polakow. Uczony ten pi- 
sarz zapuscza się rożnemi drogi, w te wieki ciemne, wieki nie- 
dostępnych wiadomości o początkach ludzkiego rodzaju; o- 
wsczynaniu się w nim głownieiszych rodow, a w nich rozmajtych © 
ludow. Idzie on naiprzod za przewodnictwem naisławnieiszych 
dziejopisarzow : a gdzie dzieje przestawały mu podawać oczy- 
wistych dowodow, tam zbierał i rozważał naiodlegleiszei staroży 
tności podania. Gdzie te gineły, tam sledził przyrodzenie, 
ktore rownie jak we wszystkiem, tak w głownieiszych ludzkich 
plemionach i pokoleniach jest niezmienne. Uważał więc nasz 
szanowny pisarz te pewne i każdemu głownemu pokoleniu wła- 
ściwsze przyrodne znamiona, sczegolnieisze uwładnienia w nim 
rodowitego ducha, czyli narodowego harakteru; postać ciała, 
włosow , farby ijęzyk, ciągłą styczność dyalektow z jednakie- 
go pierwotnego języka pochodzących; ciągłe stykanie się siedzib 
ludow, dojednakiego pierwotnego rodu należących: cechy ża. 
dną siłą niezatarte, ktore sama moc tworcza rożnym głownym 
rodom nadała, a przyrodzenie, teiże mocy podległe, od niepo» 
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mnych wiekow do naszych czasow wiernie nietkniętemi zacho- 
wuje. Namiętności ludzkie, nieprawości polityczne, duma 
i burzliwość wojarzow , tysiąckroć pokoi ziemi zburzyły: wszy- 
stko co ludzkiem dziełem było, rozbijają, przerzucają, mieszają, 
nisczą, lecz tego w plemionach w pokoleniach, co jest przyrodze- 
nia dziełem, wzruszyć, pomieszać, znisczyć, niepotrafili nigdzie. 
Ich żądz podusczaniem trą się na pogranicach głowny rod z gło- 
wnym rodem; lecz jednego względem drugiego usczerbstwo tyl- 
ko zbrzeżnemi szerzy się kroki, a tym kilkaset lat nienadaje 
trwałości, i nigdy przejstoczyć wszystkiego niezdoła. 


Dzieło to jescze zostaje pod rozwagą Depntacyj do historyj 
wyznaczonei. 

W tymże Wydziale nauk rozważaną była rozprawa, przez 
kollegę Lipińskiego napisana o Sielankach, czyli o wierszu wy- 
stawiającym obraz niewinności i scześcia życia wieiskiego; o 
sztuce wzbudzania w ludziach uczuć chęci powrotu do tei ży- 
cia spokoiności, do ktorei tak wszyscy wzdychamy , a ktorą je- 
dynie w powrocie i zbliżaniu się do natury znaleść można. Ta 
rozprawa na dzisieiszem posiedzeniu publiczności udzieloną zo- 
stanie. 

Wydział umiejętności zatrudniał się rozbieraniem użytku 
i wad narzędzi Areometrami nazwanych, pospolicie przeznaczo- 
nych do oznaczeń stopnia tęgości trunkow , a w naszym kraju 
nawet do dociekania zfałszowań piwa użytych. Dla przekonania 
się czyli Areometry nieomylnie to wykazać mogą, jescze Wy- 
dział doświadczenia czyni. 

W tymże wydziale została wygotowaną, Rozprawa ogol- 
nieiszych wnioskach wypadających z uwag geognostycznych zie- 
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mi krajn Polskich, oraz zewnętrznego i A składu 
gor Karpackich, w całei tych rozległości. 

Kollega Arnold Doktor medycyny wypracował rozprawę 
o hoiności krolow względem sztuki lekarskież w Polsce. us] 
wy te dzisiai czytanemi będą. i 

Kollega Gloc przesłał do tegoż wydziału dzieło: O: pomo» 
rze bydła, z Niemieckiego tłomaczone, z przydaniem własnych 
na doświadczeniu w krajowem gospoparstwie, wspartych uwag. 

Nadto rozbieranemi były kryształy węglanu wapna, przez 
kollegę Chodkiewicza, i rozwadze Wydziału umiejętności pod- 
dane. - i 

Oddająe należną cześć zmarłym tego Towarzystwa człon- 
kom, wygotowane zostały: Opisy żyeia i dzieł naukowych 
szanownei pamięci Michała Hubego, przez kollegę Lęskiego; 
Szeflera, przez Kollegę Prałata Czaykowskiego ; APAE A 
przez kollegę Kanonika Szaniawskiego. 

Kollega Doktor Medycyny Lernet rozprawę o morowem 
powietrzu, przed kilku latami uwieńczoną, powiększył ważne” 
mi uwagami, zebranemi jescze w ostatniem powietrzu morowem 
w Multanach. 

Budowniczy w departamencie Warszawskim Sylwester Spi. 
lowski podał rozpoznaniu Towarzystwa dzieło pod tytułem: 
Zasady wyrachowania materyałow do rożnych budowli, 
z oznaczeniem sposobow dokładnego sporządzenia obrachunku 
kosztow. Dzieło to gruntuje się na rachunku pewnym opiera- 
jącym się ciągle na doświadczeniu naicelnieiszych w tei rzeczy 
Pisarzow krajowych, architektow , i na własnei autora prakty- 
ce. Towarzystwo uznało tei pracy dla kraju naszego użyteczność. 

Na zapytanie przez Towarzystwo Publiczności w zeszły m 


Towarzystwa Przyjacioł Nauk. 77 
roku podane, o wskazaniu sposobow, ktoreby naimniei były 
kosztownemi, a nailepiei ochraniały drzewa owocowe od tę- 
gości mrozow; odebraliśmy odpowiedź pod napisem : Cana ge- 
lu et niveis hyemabant arva pruinis — Et nemus amissas flebat y et 
ortus opes. Gdy jescze czas do odpowiedzi dawania niewyszedł; 
pismo odebrane osądzonem dotond być nie mogło. Towarzy 
stwo wzywa Pisarza, aby ważne spostrzeżenia w rozprawie 
przesłanei umiesczone , pod czas teraźnieiszei zimy dalszem do- 
świadczeniem stwierdzał, a gdyby jakie nowe w tei mierze 
uwagi zebrał, zechce te Wydziałowi umiejętności udzielić. . 


Rownież przesłaną była Towarzystwu odpowiedź na za- 
pytanie: o ułożeniu instrukcyj w sposobie naistosownieiszym 
do pojęcia ludu, a mającym za cel, oświecić mieszkańcow kra- 
ju naszego w tem, czego się strzegc, i co czynić we wszystkich 
względach mają, dla zapobieżenia uszkodzeniu zdrowia i życia? 
Zamiar pisma przesłanego jest użyteczny, ale on zaimuje ogol- 
ne oświecenie luda w Polsce, nieodpowiada zaś jstotnemu za- 
miarowi w zapytaniu Towarzystwa wymagającemu zebrania 
ipodania ludowi w sposobie do jego pojęcia łatwym, wszel. 
kich takich przestrog, ktoreby zapobiegały wczesnie uszkodze: 
niu jego zdrowia i życia.: 


Przedwczesna śmierć wydarła Towarzystwu naszemu człon- 
ka nieodżałowanei straty Konstantego Tymienieckiego. Zatru* 
"dniał on się pracą mającą zbogacić literaturę Polską, przyspo- 
sobieniem w oiczystym języku niektorych dzieł z celnieiszych 
starożytnych i tegoczesnych Pisarzow. W tym zamiarze już 
był ukończył wytłomaczenia sześciu komedyi Terencyusza, 
przełożył z Ossyana trzy poemata:-Ojthon, Karton, i pieśni 
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Selmy z Tompsona: Obraz lata, z Delila: Hymn do pienkności 
z Popa: Świątynię sławy, z Woltera: Rozmajte ułomki, inmo- 
wę towarzyską Jana Jakoba Pussego. Te wszystkie w rękopi- 
smach pozostałe prace, Wincenty Tymieniecki, rownież gorli- 
wości obywatelskiei swego brata duchem tchnący, by ku uży- 
tkowi narodu były, złożył w tuteiszym rękopismow zbiorze. 
Za tak szanowną ofiarę imieniem Zgromadzenia Przyjacioł Nauk, 
publiczne podziękowanie oświadczam. 

W temże połroczu biblioteka Towarzystwa, i zbior’ rzeczy 
naturalnych przez sczodrobliwość wspolłziomkow, woooc: 
dary powiększoną zostało: 

Kollega Alexander Chodkiewicz złożył w gabinecie historyi na- 
turalnei wielką sztukę Magnessu z wyspy Elby, aw bibliotece 
dzieło: O Pasigrafij. 

Uczony Wacław Seweryn Rzewuski Członek Akademij Ge. 
tyngskiei i Munichskiei, oddał do biblioteki kosztowne dzieło pod 
tytułem; Fundgruben des Orients; trzy tomy in folio. 

Senator Jmperyj Rossyjskiego Stroynowski własne pismo: 
o ugodach dziedzicow z włościanami. 

Kollega Kanonik Szaniawski: Kodex Napoleona w trzech ję- 
zykach, Polskim, oryginalnym Francuzkim, i Lacińskim. Dzie« 
ło o usposobieniach potrzebnych do uczenia się prawa. Roz- 
prawę, jak przepisy Kodexu o rozwodach +ozumianemi być 
mają; i uwagi o hypotece. i 

Prezes Wydziału umiejętności Bergonzoni: opisanie sku- 
tkow ciepłych siarczystych, i zimnych żelaznych kąpieli w krze- 
szowicach. | 

Doktor Medycyny Lucy: opis morowego powietrza w Smyr- 
- nie przez Franciszka Szranda. Dzieło o truciznach przez sła- 
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wnego Lekarza Santis Areloini , i Rozprawę o kogos języka, 
prolapsus lingyvae nazwanei. 

Kollega Rektor Liade: zbior śpiewow w języku: Kroackim. 
Ogolny etymologikon językow Sławiańskich, ułożony przez Jozefa 
Dobrowskiego Członka naszego Towarzystwa. Tegoż dzieło pod 
tytułem: Glagolitica i zbior Czeskich przysłowiow,. 


Adam Helbich, i Stanisław Borodzic Nauczyciel w korpu- 
sie kadetow w Chełmie , oddali do Biblioteki dzieła rozmajtych 
autorow Niemieckich i Włoskich* ksiąg piętnaście. 

Uczony Kopitar z Wiednia przesłał napisaną przez siebie 
Grammatykę Sławiańskiego języka.- 

Doktor Medycyny Adam Rudnicki dzieło własne; O sposo- 
bach zabezpieczenia się od gorączki, pospołicie zgniłą, a jna- 
czei nerwową zwanei i Rozprawę o powietrzu bydlęcem. 


Kanonik -Trzciński Professor Emeryt w Akademij Krako- 
wskiei: rozmajte własne pisma. i 

Felix Jarocki Nauczyciel w Akademij.Krakowskiei: Rozpra- 
wę o parnei machinie Watta.. 

Kollega Poullin, własne dzieło: O przecięciach ostrokręgo- 
wych. 

Jgnacy Oldakowski Doktor prawa i professor w gimnasium 
Krzemienieckiem: Rozprawę |o przyczynach upowszechnienia 
i trwałei powagi PEOWOSNTAŁWA Justyniana po szkołach, i sądo- 
wnictwach. 

Kollega Bandtkie, Bibliotekarz” i dziekan wydziału filozofi- 
cznego Akademij Krakowskiei złożył: Miscellanea ` Crakovien- 
sia. 

Kollega Vogel Profsssor rysuakow w szkole departamento- 
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wei Warszawskiej: historyą narodu żydowskiego, przez Fla- 
wiusza Jozefą. ' 

Kollega Aloizy Ossiński Professor w gimnasium Krzemienie- 
ckiem: Własną rozprawę o życiu i o pismach Piotra Skargi. 

Doktor medycyny Frank Professor w Akademij Vileńskiei: 
Rozprawę .0 początku i naturze choroby włosow plica Polonica 
zwanei, drugą: o w pływie sawojpeyi Francuzkiei na naukę le- 
karską praktyczną, l 

Follega Jan Śniadecki Rektor szkoły głóńnii: Wileńskiei: 


Żywot literacki Hugona Kołłątaja, i żywot Piotra Riakiao Zawa- 
dowskiego. 


Jenerał Kossecki oddał dzieło Woiskowe pod ZOZ Porę- 
cznik dla Podofficerow piechoty, 

Kollega Łęski, Professor astronomij w szkole głownei Kra: 
kowskiei: VYłasną rozprawę o nauce przyrodzenia, 


, Roman Markiewicz Professor fizyki w szkole głownei Kra- 
kowskiei: własną rozprawę o naturze i o zasadach fizyki. 


Joachim -Lelewel , własne pismo geograficzno - historyczne; 
stosunki handlowe Fenicyan, a potem Kartagow z Grekami. 


Prezydent stołecznego miasta V/arszawy Wędanhi własne 
pismo: o włościanach, 


Dybek Doktor medycyny, dzieło w Francuzkim języku: 
o robieniu drog. 


Drukarz Dąbrowski złożył wydane w drukarni jego dzieło 
pod tytułem: Głosy Posła Maryampolskiego na Seimie 1811 
roku. 


Kolle- 
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Kollega Wincenty Bantkie Professor w szkole prawa i admini- 
stracyj: Własną rozprawę o potrzebie nauki prawa. 

Kollega Bentkowski Professor w szkole departamentowei 
Warszawskiei własne dzieło: Historya literatury Polskiei. 

Kollega Julian Niemcewicz własne pisma: Komedya Samo. 
lub, i dramma muzyczne: Jadwiga Krolowa Polska. 

Follega Kruszyński Sekretarz Jeneralny w Ministeryum 
Skarbu: Zbior konstytucyi Seimu pacifi.acyjnego; i dzieło pod 
tytułem: Hypomnema Reginarum Poloniae. 

Jenerał dywizyj Wincenty Krasiński: Rozprawę o sztuce 
toczenia kopiją. 

Follega Kaulfus Professor wszkole departamentowei Poznań- 
skiei: Własną rozprawę o nauce starożytności. 

Do zbioru rękopism oddał obywatel Stanisław Treter: Bio- 
grafig Tomasza Tretera Kanonika Panny Maryj w Rzymie za 
Tybrem. Tegoż: uwagi o książce peregrynacyj Radziwiła. * 


Kollega Walenty Skorochod Majewski złożył Kartę chro- 
nologiczną Priestleja; i karty ręczne obeimujące niektore zna- 
cznieisze części Warszawy w roku 1710. Nadto: Dwa tomy rę- 
kopismow nieśmiertelnei pamięci Krasickiego. 


Kollega Kruszyński oddał następujące rękopisma pod tytu. 
łem: Ratio perceptarum pecuniarum in varios usus Sacrea Maje- 
statis Regiae, ab anno 1552. ad annum 1562, per Ludovicum 
Decium. Ratio communium expensarum in usus proprios Ludo- 
vici Decij, Spisek użycia dochodow kościelnych i szpitalnych 
przez Krzysztofa Szleisera, z roku 1574. do 1577. 

Marszałek nadworny, Senator Małachowski, darował pięć 
rękopismow ważnych w rzeczy dziejow narodowych. 

11 
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Szanowni Obywatele! Za te wasze dary przyimiicie podzię- 
kowanie od Zgromadzenia przyjacioł nauk jmieniem całego na- 
roda. W jego teraźnieiszem położeniu ten mu naiważnieisze 
przysługi wyświadcza, kto mu wsęelkiemi sposobami oświecenie 
ułatwia. Tylko oswieceniem giną i nisczeją te uprzedzenia, te 
fałszywe wyobrażenia rzeczy, praw, rządu, stosunkow cywil- 
nych i politycznych, ktore go do tego upadku przywiodły. Bez 
tych zupełnego zagubienia niepotrafitby Naiwspanialszy z Mo: 
narchow dopełnić w całości scześcia, jakie nam -przezna- 
cza. Mowiłem, że tylko rozszerzeniem oświecenia w naro-. 
dzie to złe widocznie ginie. Porownaimy czas niedawny, 
czas  cnotliwego. Andrzeja Zamoiękiego z  teraznieiszym 
czasem. Prawdy ktore ten. nieśmiertelny. pamięci Kanclerz w 
projekcie praw do narodu wyrzekł, zdawały się w owym. cza* 
sie występkiem przeciw narodowi, odrzucono je jednomyślnie. 
Te same prawdy, oto widzimy już dzisiai są w tymże naros. 
dzie powszechnem czuciem i powszechnem życzeniem. 
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Posiedzenie dnia 2. Maja 1815 roku. 


Posiedzenie drisieisze jest razem obchodem rocznicy dobro- 
dzieistw naszemu zgromadzeniu , przez N. Frederyka| Augusta 
wyświadczonych. Ten miłościwy Monarcha w pierwszym ro- 
ku panowania swego użyteczność naszego Instytutu uznał, 
ustawy jego zatwierdził, tytułem Towarzystwa Krolewskiego 
zasczycił, i dyplomatem ustalił. Tei dobroczynności pamięć 
przeimuje nas naiżywszą wdzięcznością i głębokiem uszanowa- 
niem, 

Obydwa Wydziały ciągle w tem połroczu postępowały w 
przedsięwziętych pracach. W Wydziale nauk, Senator Woje- 
woda Dyrektor publicznei edukacyj, mąż z swych nauk,zswych 
cnot obywatelskich, powszechnie w narodzie poważany, a scze- 
golniei w naszem towarzystwie, Szanowny Stanisław Potocki, 
dla przysposobienia w oiczystym języku dzieła, obeimującego 
wszystkie części literatury, wziął na siebie część o wymowie, 
Nad tei wygotowaniem pracował, i na posiedzeniach wydziału 
nauk Gzytał. Tenże dla ułatwienia prędszego wydrukowania 
opisu medalow Polskich, własnym kosztem wygotowane ryci- 
ny, do tego dzieła potrzebne, Towarzystwu oddał. 

Rownie świetnego w narodzie Polskim imienia a naszego 
Towarzystwa Członek Jan Tarnowski, wypracował do historyj 
narodu znaczną część dziejow panowania Henryka Walezego, 
tych opisanie na posiedzeniach wydziału czytał. 

11% 
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Oddając należną cześć człon:owi naszemu szanownei pa“ 
mięci Joachimowi Chreptowiczowi, w tymże wydziale nauk 
wypracował jego życia i dzieł pochwałę, kollega Prałat Bohusz. 
Ta dziś czytaną będzie, 

Towarzystwo. odebrało. w tym roku, od rożnych krajowych 
izagranicznych uczonych, rozprawy o chorobie włosow kołtu: 
nem zwanei. Pisma te w wydziale umiejętności roztrząsanemż © 
były. W. tymże przedmiocie kollega Doktor Wolf wygotował 
rozprawę: Obeimuje ona pewne niezaprzeczone zasady, i podaje 
razem przez pisarza nowe nad tą chorobą poczynione spostrzeże- 
nia, wzywając krajowych i zagranicznych lekarzy, by na nie swo- 
je uwagi zwrocili, i w tei mierze własne czynili doświadczenia. 

'Tenże wydział umiejętności, po rozmajtych doświadcze- 
niach przekonał się, że Areometr jest narzędziem wcale nie- 
zdolnem do oznaczenia dobroci czyli tęgości piwa.. 

Tenże wydział zastanawiał się nad sposobami ulepszenia 
garberskiei sztuki; sczegolniei nad rośliną Sumak, tak w gar- 
barstwie użyteczną. Uwagi te, w odpowiedzi na zapytanie 
Towarzystwu przesłane, udzielił zacnemu Liberze, nieżałują-. 
cemu pracy i kosztow, końcem wydoskonalenia w kraju tei tak 
użytecznei sztuki, w swych fabrykach, w Krakowie i w Tar- 
nowie założonych. 

Kollega Jan Krystyan Hoffman Professor technologij w 
szkole prawa i administracyj, w teiże rzeczy o garbarstwie wy- 
pracował rosprawę wykazującą, jakby to, co w dawnym sposo- 
bie garbowania było dobrem, mogło być z tem połączone, co 
w wynalazkach Segina jest użyteczne. Tym środkiem wskazue 
je sztuce garbarnictwa do dalszego udoskonalenia się postęp, 
Ta rozprawa dziś publiczności udzieloną będzie. 
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Doktor medycyny Adam Rudnicki, autor ważnei rozprawy 
o księgosuszy, przesłał do Fowarzystwa własne dzieło w rę: 
kopiśmie |od napisem: o przyczynach chorob i częstego pomo- 
ru bydła w Polsce, tudzież o sposobie ochronienia go od tas. 
kowych wypadkow. Dzieło to było rozważane przez Deputa» 
cyą w wydziale umiejętności, Usiłowaniom i pracy autora od- 
dano pochwały, a uwagi przez Deputacyą uczynione temuż 
udzielonemi zostały» | 

Były Inspektor dobr i lasow narodowyzh Jozef Marcisze- 
wski, znany już publiczności z wydanych przez niego dokła= 
dnych wzorow rejest'ow gospodarskich, podał świeżo Towa* 
rzystwu przez siebie wygotowany rękopism pod napisem: Za- 
sady do ocenienia dobr ziemskich nieruchomych. Powodem 
pisarzowi do ułożenia ninieiszego pisma stał się dekret krole. 
wski w tomie trzecim dziennikow umiesczony , wskazujący po» 
trzebę wydania osobnem urządzeniem pewnych stałych zasad 
do ocenienia dobr ziemskich nieruchomych. W tym zamiarze 
ułożone dzieło mogioby do praktycznego zastosowania w pra 
cach administracyinych, służyć z użytkiem. Jest zbiorem pra- 
wideł praktycznych , doświadczeniem i użytecznością w kraju 
naszym zaprowadzonych. 

W tymże poiroczu, zacni wspołrodacy, popierający nasz. 
zamiar, przesłali do biblioteki, i do składu historyj naturalnei 
następujące dary. 

Podsędek powiatu Orłowskiego Hipolit Gawarecki wypra- 
cowaną przez siebie rozprawę: O prawie własnei czyli konie: 
cznei obrony. 

Professor botaniki w szkole lekarskiei kollega Frederyk 
Hoffman własne dzieło, naukę o roślinach podług Vyildenowa. 
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Rektor szkoł departamentowych Warszawskich kollega 
Linde, szosty tom swego słownika. 

Rektor szkoł departamentowych pijarskich Warszówskick 
X. Sawicki, ułożony przez siebie rys chronologiczny historyj 
powszechnei. 

Professor gimnazyum Krzemieniechiego Ołdakowski, prze- 
słał szesnaście rozmajtych rozpraw i mow w temże gimnazyum 
czytanych. 

"Trybunału cywilnego departamentu PETTE p Patron 
Nowicki, oddał dzieło Rihuliera: historya w języku Francuzkim 
anarchij w Polsce. 

Doktor medycyny Professor anatomij w szkole lekarskiei, 
kellega Franciszek Brandt własne dzieło Splanchnologia. 


Professor historyj w Uniwersytecie Wileńskim kollega Le- 
lewel: Batrachyomachią Homera. 

Prałat Wileński Bogusławski, własne dzieło, życia sławnych 
Polakow: rozprawę de conjungendis cum nobilitate liberis, i rozpra- 
wę o nauce świętei Teologij. 

Jenerał dywizyj, Xiąże Antoni Sułkowski, przepisy po- 
winności, porządku i karności dla woiska Polskiego. 

Doktor medycyny Lucy, rozprawę o powietrzu w języku 
Łacińskim. 

Doktor medycyny Tomorowicz, ustawy dla wydziału le- 
karskiego w towarzystwie dobroczynności. 


Doktor medycyny Gadowski, przesłał kilka rozmajtych” 
dzieł w języ ku Francuzkim. Dissertation sur les effets d'un reme= 
de praposć pour: le traitement: de la goute, par: Halle. Observation sur 
la. theorie: de la vie par fVicolas.Cendria. bowinności chrześcian 
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względem Boga, siebie samego, i bliźniego w języku togi 
I własne swoje dzieło: sur la Plique. 

Follega X. Bystrzycki professor fizyki w szkole departa- 
mentowei Pijarskiei Warszawskiei; oddał kilka rożnych dzieł: 
Philosophiae naturalis., principia mathemat: aut: IVevton. Wszystkie 
dzieła Hugena, dzieła Mariota Muschembrock tentamina experimen= 
torum naturalium captorum. in Academia del cimento.. 

Kollega Majewski, złożył rękopisma po Janie Tadeuszu 
Żebro. 

Radca! departamentu Radomskiego Jan Łempicki, rękopism 
obeimujący zaburzenia krajowe od roku 1715 do roku 1718 ;. 
i dziennik niesczesnei pamięci Seimu pod laską Leduchowskiego.. 

Do zbioru historyj naturalnei, oddał kollega Wolff nade 
zwyczainei wielkości rog, znaleziony w rzece Wkra, w oko 
licach wsi Szumlina, trzy mile od Zakroczyma.. 

Prefekt Departamentu Warszawskiego, uczynił dar do tes 
goż zbioru ogromnei głowy jakiegoś dziś niekrajowego zwierza 
w jego departamencie w powiecie Stanisławowskim wydobytei: 
pod miastem Kamieńczyk, z rzeki Buga. Deputacya w Wydzia* 
le umiejętności w następującei treści o tei głowie zdała sprawę. 

Niedostaje tei głowie sczeki dołnei; długości ma łokiec je. 
den i cali ośm, biorąc od końca kości nosowych, aż do końca 
- kości tyłu głowy, szerokości ma cali trzynaście, mierząc od wy- 
rostka jarzmowego kości skroniowei z jednei strony ku drugiei,. 
wysokości cali ośm, biorąc vd podniebienia aż do sklepienia kości 
czołowei. 

Nadto budowa tei głowy ma następujące sczegolności.. 

rwsza. Kości nosowe zachodzą barzo nad kośćmi sczęko» 
wemi gornemi ku przodowi; i tworzą niejako dach. 
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2ga. Kość klinowata nie łączy się. z kośćmi ciemienłowemi. 

zcia. Rość czołowa nie wariy sklepień wydrążeń 0czo- 
wych. 

4ta. Kość tyłu głowy jest tak możónyś że w awiycka z kość- 
mi ciemiennemi robi kant. 

5ta. Wydrążenia nosowe są nader Wied: 

6ta. Wydrążenia oczowe nie mają kaos gornego ani skle- 
pień. dasr 
yma. Szpary oczowei dolnei niedostaje, a szpara oczowa 
gorna łączy się. z otworem wzrokowym. 

2ma. Zębew przerzynających ani kątnych niema. 

gta. Zębow trzonowych znaidujących się jescze w sczęce jest 
trzy, janych zębów trzonowych wypadłych widać mieisca, lecz 
te są znacznie popsute, przecież można dochodzić, że jch do 
siedmiu w każdei kości sczenkowei gornei być mogło. Zęby te 
mają brzegi zagięte w kształcie połxiężyca. 

Z wymienionych znamion stosując się do Anatomij porowna- 
wczei Pana Cuvier, naiwięcei jest podobieństwa, że to jest głowa 
Nosorożca. A że jei nie dostaje zębow przerzynających, można» 
by wnosić, że pochodzi z nosorożca jednorożnego. 

Tudzież porownywając z nią sczękę dolnę wykopaną przed 
dwiema laty pod temże miastem Kamieńczykiem, w samych wi» 
dłach niścia rzeki Liwca do Buga; w tem porownaniu kształtu 
zębow z wyrostka koronowego, rownież ukazywać zdaje się, 
że i ta sczęka dolna należy do Nosorożca. 

Dla pewnieiszego oznaczenia gatunku zwierza tei głowy, 
wzywa Towarzystwo obywateli tei okolicy bliższych , sczegol- 
niei mieszkańcow , i Burmistrza Kamieńczyka miasta, za ktore- 
go starannością ninieisza glowa tu się dostała, aby podobne nie- 

zna” 
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znajome kości, zęby, rogi w ziemi znalezione, do zgromadze« 
mia naszego przesyłać chci li. 

Za te do naukowych zbiorow Towarzystwa przesłane 
dary przyimiycie szanowni wspoł rodacy czułe podziękowanie. 
Wasze jmiona w naszego Towarzystwa dziejach, i na waszych 
własnych darach wyrażone, potomności podamy, a wdzię- 
czność w naszych i w sercach rodakow, ktorzy z tych darow 
użytkować będą, nieskończoną stanie się. 

Stosownie do przepisow swei ustawy, Towarzystwo na po- 
siedzeniu wyborowem oddając sprawiedliwość zasługom w na- 
szem Zgromadzeniu, przeniosło z klassy przybranych do klassy 
czynnych Kollegę Wawrzyńca Surowieckiego; Kollegę Domini- 
ka Krysińskiego, i hollegę Karola Diehl. 

Na temże wyborowem posiedzeniu, Towarzystwo zważywszy 
wielu wspoł-rodakow prace naukowe, dziela przez nich dla 
użytku narodu napisane, powiększyło swe zgromadzenie nastę- 
pnych osob wyborem. | 

Na członka czynnego wybranym został Prowincyał Zgro- 
madzenia Pijarow, Patrycy Przeczytański. Uczony ten, lat trzy- 
dzieści ciągle pracował koło kształcenia kandydatow do stanu 
nauczycielskiego w instytucie Pijarskim , w tem zgromadzeniu, 
z tyła miar szanownaem itak w naszym narodzie zasłużonem., 
W roku 1792 odebrał medal merentibus z rąk Stanisława Augu- 
sta, tego o oświecenie narodu naigorliwszego z krolow. Teraz 
pracuje nad udoskonaleniem i ukończeniem logiki przez siebie 
ułożonej. Jest to dzieto kilkunastu lat pracy jego. Tenże w ro- 
ku 1804 ułożył plan wychowania i oświecenia publicznego dla 
szkoł Pijarskich, ktory z pożytkiem dla krajowei miodzieży, 
za Rządu Pruskiego w tych szkołach był zachowany. 
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Na eatonkow przybranych wezwanemi zostali: Franciszek 
Brandt doktor medycyny. Ten uczony jest jednym z tych 
onych rodakow, co w roku 1808, widząc konieczną w kraju 
potrzebę szkoły lekarskiei, a znając rownież niemożność skarbu 
publicznego do ustanowienia i doutrzy mania. takiego Instytutu; 
dobrowolnie sami ofiarowali się takową szkołę rozpocząć, i 
bezpłatnie w niei uczyć. To, mimo niezliczonych przeszkod 
dopełnili z użytkhiem dla kraju.. Franciszek Brandt jest od pier- 
wszego wsczęcia w tei szkole Professorem anatomij i banda- 
żow; medycyny prawnei, policyinei i weterynaryj. A gdy nie 
mieliśmy jescze w oiczystym języku w tym przedmiocie dzieł 
ułatwiających młodzieży nabycie takowych nauk, ten uczony 
wydał Osteologią, czyli naukę o ogolnych własnościach kości; 
Syndesmologią czyli naukę o więzadłach ciała ludzkiego. Ten- 
że w roku żeszłym wypracował Splanchnologią, czyli naukę 
o wnętrznościach. 

Jan Krystyan Hoffman Professor w szkole: prawa i admini.. 
stracyj, zaany jest z wielu dzieł w Niemczech przez niego. 
wydanych. W roku 1795 wydał naukę o telegrafij. W roku 
1796 zbior rzeczy użytecznych dla wiadomości włościan i mie- 
sczan. W roku 1796 był Redaktorem znanego peryodycznego. 
pisma pod tytułem: Pamiętnik Ekonomiczny dla gospodarza. 
miejskiego i wieiskiego. W tymże: czasie był jednym z wspoł- 
pracownikow wydających Dziennik dla użytku fabryk ; ręko- 
dzieł, i handlu. W tym pamiętniku wielka część opisow. tee. 
chnieznych, jest jego pracą. Poźniey wydał dzieło doręczne 
o chemij w dwoch tomach; roczniki rzemiosł. Użyteczny zbior 
doświadczeń prob dla fabrykantow i rzemieślnikow w trzech to». 
mach. Przez niegoż wydana nauka o warzeniu mydła w dwoch. 
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tomach; i sztuka o osczędzaniu drzewa. W dzienniku towa- 
rzystwa ekonomicznego Saskiego, ktorego jest członkiem, znai- 
duje się kilka jego rozpraw. W roku 1802 wezwany do kraju 
naszego był rektorem w Gimnazyum Zamoiskiem, W roku 
1810 został mianowany przez Jzbę Edukacyiną zastępcą kate- 
dry fizyki w szkole głownei Krakowskiei. Tam napisana jest 
przez niego rozprawa o użytkach na krai spływających z na- 
uki technologij. W roku 1812 objął katedrę Professora techno- 
logij w szkołe prawa i administracyi w Warszawie. 

Michał Kado Poddyrektor korpusu kadetow inżynieryj w 
Warszawie. Znane są jego dawnieisze prace w architekturze 
cywiłnei. Był Professorem topografij w szkole głownei Wileń- 
skiei. Wydał dzieło pod tytułem: Nauka Inżyniera o drogach, 
mostach i nawigacyj. 

Jakob Kubicki naczelny budowniczy w Xięstwie Warsza- 
wskiem. Mąż ten znany powszechnie w kraju z swoiei biegło- 
ści w architekturze. Dowodem tego są w wiełu częściach Pol- 
ski przez niego: stawiane mieszkalne domy, kościoły, biblio- 
teki; jego rysem brama tryumfalna w roku 1809 wystawiona 
zwycięzkiemu Połskiemu Woisku. Jest członkiem Towarzystwa 
Krolewskiego gospodarczo rolniczego. W naszem Zgromadze- 
niu ma oddawna swoje zasługi: pod jego kierunkiem wystawio- 
ne naszych posiedzeń i składow pomieszkanie, 

Adam hitajewski. Ten przez Jzbę Edukacyiną wysłany na 
nauki do zagranicznych akademij w Niemczech i w Francyj, 
godnie odpowiedział zamiarom Magistratury. Po kilkoletniem 
zabawieniu przy naukowych instytutach w Berlinie i w Paryżu, 
za powrotem do oiczyzny, mianowany: został professorem che: 
mij i mineralogij w szkole departamentowei Warszawskiei. 
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Michał Szubert: rownież i ten przez naiwyższą władzę 
nad wychowaniem narodowem przełożoną , wysłany do zagra* 
nicznych szkoł glownych, końcem doskonalenia się w umieję« 
tnościach naturalnych, a sczegolniei w botanice, odpowie» 
dział z chwałą swojemu przeznaczeniu. Przez dwa lata ciągle 
doskonaląc się, przy takowych. umiejętności instytutach w Pa= 
ryżu., został przybrany. przez sławnego Mirbela. do dzielenia 
z nim prac zawartych w ważnem. jego dziele: o podzieleniu ro» 
ślin. Mirbel jeden z naiuczeńszych tegoczesnych botanikow; 
w wspomnionem dziele oddaje swemu uczniowi słuszne zalety, 
wyznaje mianą z niego pomoc, i przyznaje mu, nowe porobio= 
ne odkrycia, a nawet w dow'd swego szacunku i pomnega 
świadectwa, jednę z roślin Szubertiana nazwał. Rowanież Se- 
kretarz w instytucie narodowym Paryzkim, sławny Cuvier, w. 
w zdawaniu sprawy o czynach klassy umiejętności, z pochwa: 
łą Michała Szuberta wymienia. Z takiemi zalety powrociwszy: 
do oiczyczny, został przez Dyrekcyą Edukacyjną mianowany. 
Professorem botaniki w liceum Warszawskiem , i w szkole pra”. 
wa. i administracyj. | 

Stanisław Węgrzecki Prezydent miasta stołecznego Wara 
szawy. [Mąż ten okazał się w ciągu swego urzędowania zawsze 
skutecznie sprzyjającym wszelkim instytutom naukowym w tei. 
stolicy. Doświadczyło tego nasze zgromadzenie, i doświadcza, 
Wydział akademicka. lekarski. Jest członkiem w dozorze nad 
wszystkiemi w tei stolicy szkołami. Następne wydał. dzieła: 
Rozprawę o zbiorze praw Andrzeja Zamoiskiego; Uwagi. nad. 
Moratorium; Rozprawę a prawach dla Xięztwa Warszawskiego. 
uchwalonych; Rozprawę o professyach. i protessyonistach; pi. 
smo o. włościanach.. 
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Jan Lelewel: Już od kilku lat jak przypusczony pracował 
w naszem zgromadzeniu. Był Professorem w Gimnazyum Krze» 
mienieckiem. Wydał uwagi nad niektoremi częściami historyj 
Herodota, tyczącemi się Skitow i Sarmatow. Pracuje nad histo- 
rya Polską; opis panowania Bolesława Chrobrego i Bolesława 
śmiałego, był przez niego czytanym na posiedzeniach wydziałw 
naut.. i A 

Karol Kurpiński: Biegłość tego artysty w sztuce muzyki 
już znaną jest tuteiszei publiczności. Jest on autorem muzyki 
w melodramach : Obleżenia Gdańska, ruin Babilonu; muzyki 
w operach: Paska Imperatora, Krolowa Jadwiga, Szarlatanas 
i Pałac Lucypera. 

Na członkow Korrespondentow wybranymi zostali; Wa» 
eław Seweryn Rzewuski. Ten uczony jest członkiem wielu 
zagranicznych Akademij. Jest założycielem towarzystwa składa» 
jącego się z uczonych Europy, Azyj i Afryki, zatrudniających. 
się wielkiem dziełem odkrywania i zglębiania w rozmajtym 
względzie starożytności Wschedu, czyli Azyj, tei kołyski ludzkie= 
go rodzaju. 

` Roman Markiewicz: Zwiedział i doskonalił sie przy rożnych: 
naukowych instytutach w Niemczech i w Francyj. Powroci- 
wszy do-kraju,. mianowany: przez Dyrekcyą Edukacyiną Profee 
sorem fizyki w szkole głownei Krakowskiei. Dziełami jego: 
Opisanie szkoł publicznych w Paryżu; Rozprawa o naturze. 
i zasadach fizyki.. | | 

Karol Gról, Artysta biegły w sztuce rycinnei ,. posiadający: 
razem znajomość umiejętności fizycznych ; mieszka teraz w. Lone- 
dynie; oświadczył chęć stania się użytecznym swojemu krajo». 
wi w udzielaniu. naszemu Towarzystwu wiadomości, względem. 
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wszelkich nowych wynałazkow w Anglijy tak w w maskach, ja- 

ko w sztukach i rękodziełach. s 
Jerzy Kopitar, Sekretarz biblioteki: 'Cesarskiei w Wiednin; 

ten uczony oddaje się sczegolniei nance rożnych dyalektow ili- 

teratury w języku Sławiańskim. Jest autorem RAA mos 

wy 'Sławiańskiei w Karyntyj i w Styryj. l < 


Wybranymi są na członkow honorowych: Kustosz Koron- 
ny Sebastyan Sierakowski: ma on w pracach naukowych dawne. 
w kraju naszym zasługi. Jescze za Kommissyj Edukacyjnei pra- 
cował w towarzystwie elementarnem. Od roku :809 w czasach 
naitrudnieiszych sprawował ważny urząd Rektora szkoły gło- 
wnei w Krakowie. Wydał użyteczne i kosztowne dzieło o Ar- 
chitekturze. : 

Senator Imperium Rossyjskiego Waleryan Stroinowski: te- 
go dzieło o sposobach polepszenia losu włościan, obeimuje wie- 
le użytecznych uwag, zebranych w rożnych Europeiskich na- 
rodach, nad tą z tylu miar szacowną w towarzystwach ludzkich 
klassą. Pracuje teraz nad dziełem Ekonomij narodow. 


Uczeni mężowie! Naszego Towarzystwa głownem jest 
przedsięwzięciem, udoskonalać oiczystą mowę, tę naijstotniei: 
szą narodowości cechę, przez samą moc tworczą w ludach ozna* 
czoną, podług ktorei od wiekow podzielonemi są narody, 
Drugiem naszem jest zatrudnieniem, starać się zachować wier- 
nie nieskażoną historyą narodu; zachować pamięć odwiecznych: 
oiczystych zasczytow i znamion; pamięć świetnych dziejow, 
narodowych uroczystości, wielkich czynow,„ wielkich mężow, 
narodu sławy; tych to nietykalnych i naiszanownieiszych na- 
rodowości części. Nakoniec, naszem usilowaniem dać poznać 
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wspełrodakom we wszystkich stosunkach, we wszystkich płos 
dach wewnętrznych: i zewnętrznych, Polakow rodowitą ziemię, 
tę naidroższą narodu własność. 

'Takie są naszego zgromadzenia zamiary, takie jego członkow 
pracy przedmioty. Zacni Kolledzy! Wasze nauki, wasze do- 
tond prace i dzieła, były przy wyborze od nas rozważane, i przes 
konaliśmy się, że użytecznie dla kraju z nami pracę dzielić bę» 
dziecie. Wzywam więc was imieniem Towarzystwa przyjacioł 
nauk do zabrania w gronie naszem mieisc dla was przeznaczo*- 


nych.. 
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Posiedzenie dnia 12. Stycznia 1816 roku. 


Uzupełnienie dzieła uczonego Albertrandego, śzanownei pamięci 
Prezesa naszego Towarzystwa, zatrudniało w tem połroczu wy» 
dział Nauk. Opis dwudziestu kilku jescze wynalezionych , tego 
gatunku historycznych pomnikow ; pomnożył zbior medalow 
przez Albertrandego opisanych. Jest to pracą uczonego Gołę- 
biowskiego, ktoremu Towarzystwo publiczne podziękowanie 
oświadcza. Dalszym tego zbioru dopełnianiem zatrudniali się 
Kolledzy, Kwiatkowski, Prałat Prażmowski, i Doktor Arnold. 
Minister obrzędow religiinych i oświecenia publicznego, Senator 
Wojewoda Stanisław Potocki, wstęp do tego dzieła wygoto- 
wał. 

W tymże nauk wydziale, Kollega Prałat Czaikowski, złożył 
ipod rozwagę poddał drugą część swego dzieła o początkach lu- 
dow Sławiańskich i narodu Polakow. Rownie w tei części jak 
w poprzednich, szukając wsczątku wielkiego Sławien plemienia, 
a w niem poczęcia się Polskiego Narodu, uczony pisarz z cią- 
głem zagłębianiem się w starożytnych dziejopisach , postępował 
niespusczając nigdzie z uwagi tych naipewni*iszych do zamie- 
rzonego celu prowadzących go pomnikow, w znakach, ktorych 
się czas naimniei dotyka, a ktore sama natura wykryśliła na zie- 
mi, i wyraziła w językach. 

W tymże wydziale z uwielbieniem wspomniony, a w na- 

ukach 
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ukach nie spracowany naszego zgromadzenia członek Stani sław 
Potocki przyjętą na siebie pracę o wymowie i o stylu, nie tylko 
mkończył, ale dla prętszego Polakow użytku już w czterech księ- 
gach wydał. To dzieło obeimuje tę całą wielką część literatu- 
zy. W niem nauczyciel i uczeń zamiast szukania w rożnych ję- 

zykach , po rozlicznych pisarzach,znaidzie zgromadzone naiwy- 

bornieisze o wymowie przepisy, i z wszystkich w tei sztuce, 

tak starożytnych jak tegoczesnych mistrzow, wzory. 

Do tegoż wydziału pod rozwagę był przesłany rytm boha- 
terski z tytułem uśmierzenie rokoszu pod Zawichostem. BRękopism 
ten złożony w bibliotece Towarzystwa. 

Wydział umiejętności zatrudniał się rozbieraniem pism od. 
powiadających na zapytania w roku 1814 w miesiącu Kwietniu 
do publiczności podane. 

Pierwsze zapytanie wzywało uczonych do ułożenia jnstruk- 
©yj dla ludu, w sposobie do jego pojęcia naistosownieiszym, 
mając za głowny cel oświecenie go w tem, czego się ma wystrze- 
gić, aco w wszystkich względach ma czynić, dla zapobiega- 
mia uszkodzeniom swego zdrowia i życia. 

Na to zapytanie odebrałiśmy trzy odpowiedzi. Pierwsza pod 
napisem: wydartą sprawiedliwość powroćmy ludowi, a zabieżem 
chorobom zbrodniom i morewi, Druga pod tytułem wieczory Plebań. 
skie, Trzecia: Uwagi nad Ekonomią MWarodową. 

Z tych pierwsza i trzecia wdają się naiwięcei w stosunki 
cywilne i polityczne, ktorych jako nie zawisłych od ludu, nie 
obeimuje naszego zapytania zamiar. Mało zaś te dwa pisma ro- 
zbierają stosunki fizyczne i moralne; w ktorych przecież jedy. 
pie od samego ludu woli i rozumu, zawisły wszystkie pośrednicze 
„sposoby do zachowania muzdrowia i życia potrzebne. 
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Trzecia odpowiedź wchodzi w ducha i w cele zapytania. 
naszego, nie obeimuje prżecież jescze wszystkich. w tym zamia.. 
rze mogących dać się ludowi ostrzeżeń i nauk. Nie. są tknięte 
rozmajte pory roku, czasy wilgotne, zimne, i gorące; nie są 
wykazane szkodliwości pobliższych mieisc niskich, bagnistych ; 
i nie podeje przeciw takowym zarazom śródkow.  Opusczone są 
przepisy o zachowania się kóbiet w. ciążach, w potogach, w czas. 
sie karmienia dzieci; Nie wymienione potrzebnieisze przepi» 
sy koło wychowania dzieci wieiskich. w pierwszych życia lee. 
ciech; nic nie mówi pisarz o potrzebach założenia i uży wania. 
łaźni, pominione wszelkie przestrogi. względem używania mię. 
sa z chorego bydła, i ż jnnych zwierząt, sczegolniei z wieprzow 
nie ma żadnych przestrog o truciznie grzybow.. Przecież rozpra- 
wa ta zbliża się naiwięcei do zamiarow , w zapytaniu Towa- 
rzystwa zawartych. Wydział umiejętności zdał o niei sprawę 
z pochwałą. Towarzystwo zachęca tei pracy pisarza do dalsze- 
go jei ‘doskonalenia. Zapytanie jescze się na rok jeden zo». 
staje. 

Na drugie do publiczności: podane zapytanie o nailepszych . 
środkach ‘chronienia. przed mrozem. drzew owocowych, przes. 
słano. Towarzystwu trzy pisma. Pierwsze: uwagi Plebana wieie 
skiego. nad drzewami rodzainemi; drugie: dodatek do uwag Plebana 
czyli dalsze doświadczenia w czasie zimy. Trzecie: uwagi nad Eko» . 
nomią; Narodową. Qzwarte: w języku Niemieckim znapisem di-. 
scite, justitiam moniti. _ fai ; 

Wszystkie te pisma znaidują się w- wydziale umiejętności, 
Czas do odpowiedzi jescze. nie. wyszedł. Towarzystwo wzywa 
przeto uczonych rodakow,. ktorzy. w tei mierze pracują, aby 
ukończy wszy swoje pisma, przesłac nam je raczyli.. 
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“Trzecie zapytanie w roku 1814 ogłoszone było: jaki jest 
sposob naiłatwieiszy i naimniei kosztowny robienia i utrzymy- 
wania drog wygodnych i trwałych w rożnych stronach krajn 
Polski, Natak ważne dla naszego kraju zapytanie odebraliśmy jes 
dne pismo w niemieckim języku niedokończone, bo tylko część pier- 
'wsza nas doszła; wzywamy Autora aby drugą część nadesłał, 
zacny kollega nasz Doktor Lernet rozprawę o morowem 
powietrzu dawniei przez Towarzystwo uwieńczoną nowemi 
przydatkami powiększył, i nowemi w podobnym pomorze zee 
branemi doświadczeniami udoskonalił. Przypisy te z uwielbie- 
niem przez wydział umiejętaości czytane i za udokładniające 
powyższą rożprawę uznanemi były. Piserz tak uzupełnione 
dzieło własnym kosztem wydrukować kazał, i trzysta Exempla- 
rzow Towarzystwu ofiarował. Dar ten uprzeimie przyjęty, został; 
jmieniem zgromadzenia autorowi publiczne podziękowanie czynię. 
W tymże wydziałe pracowały jedne członki nad odkryciem 
dalszych naszego kraju ziemiopłodow , nad sposobami zastoso+ 
wania jch do użycia publicznego. W takim zamiarze wygotowa: 
na jest rozprawa © wewnętrynym składzie gor pomorskich w Pol- 
‘sce; rozprawa o ziarnie rozważanem fizyologicznie w stosunkach 
nauki botanicznei. Te dwie rozprawy dziś czytanemi będą. Za- 
cny kollega Chodkiewicz pracował nad doskonaleniem farby 
z krajowego Czerwca. Sto dwadzieścia i ośm sztuk prob 
złożonych w Towarzystwie,  wykażuje rożne tei. farby 
Stopniowania: ostatecznie jei żywość i czystość dorownywa far- 
bie KRoszenilli- Szczegolniei widzieć to w porownaniu włosow 
końskich farbowanych Czerwcem Polkim z włosami farbowane- 

mi koszenillą. 
Pan Kuchajewski Zegarmistrz Warszawski podał pod rozwa- 
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gẹ Towarzystwa swojei roboty zegarek, izałączył obszerną przez 
siebie napisaną rozprawę, wykazującą. tego zegarka skład; 
i nowy: przez niego. wynaleziony, a w tymże zegarku 
użyty wychwyt. Do rozpoznania tego wyznaczoną z0- 
stała deputacya z wydziału umiejętności. Ta przekonała się 
o nowym wynalazku, i o pomyślnem użyciu w poddanym pod 
jei rozwagę zegarku. Towarzystwo dla oddania słusznei po» 
chwały Autorowi, dla zachęcenia go do dalszych prac w wyna- 
lazkach mechanicznych, raport przez wydział umiejętności sobie : 
uczyniony, do wiadomości publicznei podaję. 


Towarzystwa Przyjacioł Nauk. ~ “IOE 


Posiedzenie dnia 30. Kwietnia 1816 roku. 


Obchodząc dzisiai rocznicę ustalenia Towarzystwa naszego, ob- 
chodzimy razem uroczystość naszei dla ustaliciela. wdzięczności. 
Odtond stanie się ten obchod dla nas i dla naszych następcow 
tem świętszem , gdy właśnie w tymże czasie, łaskawie panujący 
nam Cesarz i Krol, raczył wydać patent potwierdzający nasze 
Towarzystwo i naszą ustawę. 

To dobrodzieistwo odebrane z rąk nieśmiertelnego wskrze- 
siciela narodu i Polskiego KŃrolestwa, z rąk podług zgodne: 
go głosu całei Europy naiwspanialszego nauk opiekuna, bę:. 
dżie dla Towarzystwa przyjacioł nauk naisilnieiszą w pracach: 
naukowych pobudką. 

W zamiarach naszego zgromadzenia, jednym z głownych» 
przedmiotow jest język narodowy. I ten nie uszedł w zeszłym 
połreczu Towarzystwa uwagi. Śczegolnieisze u wschodnich 
Indyan w języku Sanskryckim stosunhi z mową Sławian, zwroci-- 
ły zastanowienia Wydziału nauk. Zacny członek Dyrektor“ 
Archiwow Narodowych Majewśki, pracował ciągle nad zbiera. 
niem stosunkow między temi językani; nad zbliżaniem ich wy: 
razow i nad porownywaniem. ich składu.. Ta rozprawa na. 
dzisieiszem posiedzeniu czytaną będzie. 

Powszechny żał narodu po stracie Jozefa Xięcia Poniato- 
wskiego, w naiwyższem uczceniu dzieliło i Towarzystwo przyja» 
cioł nauk. Zgodnem wszystkich czionkow życzeniem było,. 


102 „Zcgajenia posiedzeń 

„aby nasze zgromadzenie w swych dziełach naukowych, podało 

następnym wiekom pomnik cnot i męziwa, rycerza tego. To 

„dopełnionem zostało w Wydziale nauk przez szanownego człon- 

ka, dzieła o wymowie autora, Stanisława Potockiego. Mąż ten 

ciągle przy sterze rządu będąc, patrzał się zbliska na sprawy 

obywatelskie, czyny bohaterskie tego wodza i woiny Ministra. . 
Qn losow zdarzeniem znaidował się nawet w mieiscu ‘strasznego 

boju; w ktorym przy niknieniu nadziej ocalenia oiczyzny, po- 
tomek Polskich Krolow, naczelny wodz Polskiego Woiska Po- 

niatowski, przykładem poświęcenia swojego życia, ocalił Polakow 
honor. Ta mowa dzisiai Publiczności udzieloną bydzie. - 

Wydział umiejętności zatrudniał się dalszem rozbieraniem 
pism przesłanych Towarzystwu w odpowiedzi na zapytania do 
publiczności w zeszłym roku podane. 

Tenże wydział czynił rożne doświadczenia z farbą czerwo= 
ną, z rośliny krajowei /ebiotka origanum vulgare zwanei, wy- 
ciągniętą. Z takich doswiadczeń pokazuje się niezmienna trwae 
łość, i we wszystkiem wyrownywająca doskonałość farbie z kra» 
pu rubia tynctorum. 

Ważne przez uczonego Dawi odkrycia nowych krusczow 
w niedokwasach ziem rvzmajtych, były w tymże wydziale umie- 
jętności sprawdzane. sczegolniei przez zacnego członka Chod- 
kiewicza sposobem krotszym od używanych dotond łatwieiszym 
wyprowadzany został z potaziu nowy kruszec potassium czyli po- 
tażecz zwany. ; 

W tymże umiejętności wydziale Kollega Dąbrowski Profes- 
sor matematyki w Liceum Warszawskiem wypracował rozprawę 
o sposobie dawania matematyki w Szkołach publicznych io dzie- 
łach do jei uczenia używanych. Ta czytaną będzie. 


iż NOZE 
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Nadto,.tenże wydział miat'pod swoją rozwagę oddany wzor- 
machiny do młocenia wynalazku: Pana Tokarzew skiego. Skład 
tei machiny nierożni się od wielu jnnych już w tei mierze wysta. 
wionych.  Znaiduje się przecież w tym wzorze jedna od znanych. 
dotond. rozrożniająca go część ;. taką jest na końcu dłuższego ra. 
mienia drąga osadzenie dwoch drewnianych wzdłuż rowkowax- 
nych. walecow, ktore,. właściwie zwyczaine cepy zastępujący, 
sprawić mogą większe w. młoceniu korzyści.. 
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| WEZ ZNA 


Mewa przy pierwszem przedstawieniu się Towarzystwa 

© Nayjaśnieiszemu Alewandrowi 41. Cesurzowi 
Rossyj i Mrolowi Polskiemu CA 20. Grudnia 
1816 roku. 


Naijaśnieiszy Panie! 


Towarzystwo Krolewskie Warszawskie Przyjacioł Nauk, 
składa u Waszei Cesarsko-Krolewskiei Mości tronu, hołd w dzię» 
czności z naiwyższem połączonei uszanowaniem za sczegolnieiszą 
opiekę, ktorą w pośrod zwycięztw i naiwiększych tradow wo» 
jeanych, nie zawsze naukom przyjaznych, wszystkim w kraju 
naszym oświecenia publicznego Instytutom, udzielać naiłaska- 
wiei raczyłeś. 

U doskonalić język oiczysty, zachować dzieje narodowe, 
przystosować umiejętności do sztuk pożytecznych, a nadewszy= 
stho do tych, ktoreby mogły nadać większą wartość przyrodzo». 
nym płodom krajowym; te są cele Towarzystwa naszego. Za- 
łożone i utrzymywane jedynie nakładem sczegolnych członkow 
swojch, Towarzystwo pozyskawszy dozwolenie Panującego, 
pod rządem Pruskim prace swoje zaczełe. Potwierdził je i usta- 
lit Naijaśnieiszy Krol Saski, zasczycając jmieniem Towarzystwa 
Krolewskiego. 


Wielki Cesarzu! świat uczony przyznał Ci jmie Przyjaciela 
i Opiekuna nauk. Od Polakow sczegolniei należy Ci się ten 
chlu- 
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chlubny tytuł. Utworzone na rozkaz Waszei Cesarsko. Krole. 
wskiei Mości Instytuta oświecenia publicznego w prowincyach 
Wołyńskiei i Podolskiei, szkola głowna Wileńska z taką hoino- 
ścią uposażona,tylu zasczycona względami i dostojeństwy , poda- 
dzą wiekom następnym dowody należności tego Ci tytułu, bto- 
ry nie może być obojętnym dla wielkiei Twojei duszy. Racz 
miłościwy Panie rozciągnąć tę wspaniałą opiekę i do naszego 
zgromadzenia. Jest one pierwsze i jedyne w tym rodzaju na 
ziemi naszei. ; 

Przedsiebiorąc wielkie dzieło odrodzenia naszego, wiedzia- 
łeś Krola, że przez sprawiedliwość i ludzkość Krolowie stają się 
Obrazem Bostwa na ziemi: że te dwie cnoty tylko jmiona jch 
wszystkim przekazują wiekom; i niosą dla nich błogosławień.- 
stwo wszystkich narodow. W sercach to Polakow dobroczyn- 
ność tych ©not niebieskich naiprędsze, naiżywsze wrażenia, inai- 
dzielnieisze zjawi skutki. Do chwili, w ktorei, potężny Wład- 
co! postanowiłeś sam naszych przeznaczeń losy ustalić, nie- 
scześliwy masz narod, jgrzysko politycznych rachub, był 
koleino gwałcony, sj otwarzany, albo zwodnictwa przedmiotem. 
Dla tego też wszystkie nasze poświęcania się i cała nasza miłość, 
była jedynie dla naszei oiczyzny. Odtond taż miłość Polakow nie- 
oddzielną będzie od miłości jch “rola, a wszystkie jch ofiary jne 
nego mieć celu nie będą, jak chwałę panowania swojego Wskrze- 
siciela. 

Tych to samych jescze dobroczynnych cnot natchnieniem, 
przez nadanie nam ustawy narodowego Rządu i praw, łącząc 
narod Polakow z narodem Rossyan, usuwasz Wasza Cesarsko - 
Krolewska Mość wszelką niejedność między temi dwoma braćmi 
starszymi wielkiei Sławian rodziny ; nie zostawiasz między nie. 
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mi tylko jch wspołubiegania się zawody, w rozwijaniu wielkich 
myśli, ktore Cię zaimują i dążą do uscześliwienia niezmiernego 
Sławianinow narodu. . 

Nasze. Towarzystwo, Naijaśnieiszy Panie,. w tym zawodzie: 
uczestniczyć będzie:. wzajemne udoskonalenie pobratymskiei mo- 
wy, z jednego macierzystego pochodzącei języka; wzajemny pn- 
stęp nauk i umiejętności, staną. się owocem nowych między temi. 
ludami stosunkow i związkow , ktore Towarzystwo nasze: sta-. 
rannie pielęgnować będzie.. 
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przy zaprowadzeniu Akademickiego FPydziału Nauk 
Lekarskich dnia 28. Fwietnia 1810 roku. 


Tylko z doskonaleniem władz umysłowych narodu, postępuje 
wzrost cywilizacyj jego; tylko nauki, umiejętności, i sztuki, 
nadają wspołeczeństwom trwałą świetność, ludow sławie nie- 
śmiertelność. t 

Do tego celu dąży rząd, w ktorego rownem staraniu Są 
"ustawy obrończe kraju, i instytuta oświecające narod. 

Na postęp cywilizacyj, ma trwałość i na chwałę narodu, ten 
rząd byłby nieczułym, ktory w zaprowadzaniu i w rozkrzewia- 
niu nauk ukazywałby się obojętnym. 

Z wszystkich sztuk i nauk, sczegolnieiszą na siebie rządow 
uwagę, powinna zwracać nauka, ktora, w nieskończony ch 
przyrodzenia z ludzkim rodzajem stosunkach ma dochodzić, ma 
odkrywać te stosunki, za pośrednictwem jakich caleje ludzkie 
życie, zmnieiszają się ludzkie cierpienia, niewładnieje nawet 
śmierć, przez nieprzyjacioł w połki obrońcow oiczyzny mio- 
tana. 

Są takie wynalazki i nauki, cosamym tylko zbytkom, dzi- 
wactwu dogodne. 'Te bez starania, można zostawić dziwactwu; 
są nauki i umiejętności co prożnei ciekawości zacieczeniem , al- 
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bo buinei imaginanacyj są płodem. I te bez dozoru porucone 
być mogą samowolności dowcipow i.obraźni. 


Ale nauka, ktora się wraz z naturą ludzką, od cierpień i: 
od słabości nigdy nieodłączoną, poczeła; ktorą Towarzystwa. 
nasze, tylu rodzajow zepsuciem ludzkie przyrodzenie skaziwszy,. 
koniecznie potrzebną zrobiły ; nauka, w ktorei używaniu nais 
biegleiszy mędrzec drżącym posiępuje krokiem; ta nauka, co-tak 
się blisko tycze życia, potrzebuje od Rządow nieustannie czuwa- 
jącei nad sobą opieki, ktoraby zachęcała, uzacniała doskonałość; 
gnębiła, oddalała nieumieiętność, a tak cierpiącei ludzkości coraz 
pewnieiszą nadawała ufność. Czuły to wszystkie narody, Krolo- 
wie, Cesarze, Prawodawcy, ktorzy w postępie cywiłizacyj ro- 
du ludzkiego gdziekolwiek Epokę stanowią, wszyscy w zapro- 
wadzaniu lekarskich nauk okazywali sczegolnieisze wzglę- 
dy i starania. U Medow, u Egipcyan rownie z tajemnica-. 
mi wiary uczono i święcono tę naukę. Alexander Wielki oso- 
bliwsze wsparcie dawał nieśmiertelnego Hipokrata synom i- 
wnukom, końcem rozszerzenia po Grecyj nauki, dziedzi- 
ctwem i własnem ich doświadczeniem nabytei. Juli Cesar i Au- 
gust lekarzy i nauk lekarskich uczycieli udarowali Obywatel-. 
stwem Rzymu. W Ameryce Montezuma, w zamiarze ułatwień 
nabycia lekarskich nauk, zakładał po kraju wielkie roślinne 
ogrody ,.i opatrywał je w rozmajtych zioł rodzaje i gatunki. 


W. całei Europie, we Włoszech, w Niemczech, w Fran- 
cyjiw Anglij, znaidują się liczne, założone, i utrzymywane 
przez Rząd oddzielne do tych nauk szkoły. W. Polsce, ci Kro- 
lowie, dla ktorych wdzięczność w sercach i w. pamięci naszego 
narodu nigdy niezaginie; zatrudnieli się starownie ustanowiee 
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przy zaprowadzeniu FP ydziału nauk lekarskich tog 
niem szkoł lekarskich; te były niegdyś sławne i kwitnące. Do» 
skonalono w nich leczenia wiadomości dawne; roztrząsano i za» 
prowadzono znajomości nowe; wyłączono te wszystkie, ktore 
nie na doświadczeniu, ale tylko na domysłach staneły. 

Z takowych szkoł wyszli u nas w naukach sławni męśźc: 
wie, Sliszkowski, Sebastyan Petrycy, Jan Chrosczewski w le: 
czeniu chorob dziecinnych biegły lekarz i pisarz; Peszkowie,. 
Łukasz Morecki, Erazm Wolski, Albert Oczko, sławny Syren: 
ni, sławny Cypryan z Łowicza nauki Galena wykładacz i Jozef 
Struta, godny nauczyciel i ttomacz Hypokratesa uwag, doświadź 
czeniem tysiąca wiekow nie zmienionych, bo branych wiernie 
w naturze.. 

Uwielbiona w dziejach Polakow Kommissya Edukacyina,. 
ktora pierwsza w Europie powzieła myśl reformy nauk, zatru= 
dniała się także ulepszeniem szkoł lekarskich, właśnie w tem 
czas, kiedy się w około na zagubę naszą spiknięto.. 


W. niesczesnym czasie, gdzie zawistne nam Rządy, jak. 
imie tak zagubić usiłowały wszystko ,. co Narodowem było, po- 
burzono świetne przez Krolow Polskich dla: oświecenia narodu. 
założone insty tuta,- znisczone mądre Komissyj Edukaeyinei usta: 
wy; zaniedbano po kraju szkoły, oddalono nauczycieli. w umie-- 
iętnościach biegłych i sprowadzonych z takim kosztem i stara- 
niem przez Rząd. Polski, Stało się, że już w- całym kraju nie 
było żadnei.do umiejętności dokładnych, żadnei do praw, i ża» 
dnei do lekarskich nauk szkoły.. Za granicą, po obcych. krajnach: 
oświecenia rodak szukać musiał. 


Nadszedł czas, w ktorym, niepojętym przeznaczeń wy-- 
padkiem, nasz krai oswobodzony,. został wroconym pod: 


110 Jusdhówkiy E 
berło Krola, ktoremu się przed lat pietnastu narod jednomy- 
sślnie poddał, / 

‘Pod dobroczynnym, a rownie o oświecenie, jak o scześli. 
wość swego ludu troskiiwym Monarchą, Rząd z pieczotowitoe 
'ścią, żadnemi trudnościami niestropioną, zajął się powroceniem 
edukacyj narodowei; podniosł upadłe szkody, opatrzył je na» 
uczyciełami; w Departamentach gdzie żadnych nauk nie było, 
ustanowił gimnazya i licea; staneła i praw szkoła; a w roku ze- 
szłym, ledwo co wypartych najezdnikow sczęk oręża ucichł, na» 
tychmiast Rząd zatrudnił się ustanowieniem instytutu lekarskich 
nauk. Temu nadał więcei od poprzednich dokładności, po» 
dniosł go i zastosował do stopnia terażnieiszych nauk; połączył 
w nim wszystkie, dotond, bądź przez przesądy, bądź przez nie- 
wiadomość , osobno błąkające się nauki, a ktore przecież tak 
są od lekarskiei umiejętności nieodłączne, iż imiennemi tylko 
jei rozdziałami będąc, rzeczywiście jednę naukę składają. 

Tak z wszystkiemi swemi częściami tu zjednoczona lekarska 
umiejętność odpowie pewniei zamiarowi swojemu: Będzie zgłę- 
Diać naturę w naicudnieiszem Tworczei władzy dziele; będzie 
szukać, poznawać ukryte zewnętrznego i wewnętrznego uposta- 
cenia części; będzie dociekać niepojętego ruchu, czucia i myśle- 
nia władzy; zapuści się w trzy wielkie natury działy: w zie- 
miach, w roślinach, w zwierzętach odkryje stosunki, naiwię- 
cei związku z życiem i z śmiercią mające. Będzie śledzić, ścigać, 
tłumić i wytępiać skażeń życia zurazy, i do rozmnażania się łu- 
„dności przeszkody. Często w swojch działaniach spotykając się 
z Administracyj krajowei działaniem, potrafi oświecać Rządcow 
jakich potrzeba przepisow dla zachowania powszechnego mie- 
szkańcow zdrowia. Ona w wielu wypadkach objaśni Sądowych. 
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przy zaprowadzeniu FPydziału nauk lekarskich. sıx 
magistratur wątpliwość, wykaże zbrodnię, ocali niewinność,. 
i da wsparcie moralności i praw dzie. Wydając Lekarzow świa- 
tłych, doświadczonych, zniweczy. ten Emjirystow motłoch, ten. 
Szarlatanow tłum, ktory po: naszych wsiach i po naszych mia- 
stach, nieznajomością chorob, i nirumiejętnością przygotowa-. 
nia lekarstw, bezkarnie truje, i zabija. 

Z tei szkoły wyidą i ci, ludzie szanowni, co z Światłem łą- 
cząc odwagę; jedni poidą nieustraszeni-w środek walczących sze-- 
regow, by ulegtych pod ranami zratować oiczyznie rycerzow ;. 
drudzy,. w okropnym czasie, gdzie zspowietrzona szerzy się 
zaraza, gdzie wszystkich ogarnia: śmierci groza, kiedy wszyscy już 
ulegną pod powszechnym: smutkiem: i żalem,. oni zachowując 
moc ducha ,. nie tracąc przytomności,. będą kroczyć z rozwagą 
w pośrodek moru; tam oczepią to złe ktorego każde tchnienie jest 
śmierci tchnieniem.. | 

Oto wysługa , jaką w ustanowieniu tei szkoły , Rząd krajo-- 
wi: obmyśla.. 

Poprawiono w składzie tego jnstytutu, zarzucane dawnym: 
podobnym szkołom wady, z ktorych. jedne przez uprzedzenia: 
poczęte, i przez uprzedzenia utrzymywane były; drugie, przez 
właściwość od. wszystkich jnstytucyj ludzkich nieoddzielną ,. 
wcisneły się nieznacznie i porobiły się przez sam czas, ktore- 
go działania wolne- ale nieustanne, sprowadzają w pewnym: 
wiekow wymiarze do wszystkich ludzkich ustanowień , takie 
osłabienia , jakich żaden. prawodawca nawet przewidywać nie 
doła.. 

Tu połączono naukę leczenia wewnątrz, z całą nauką lecze- 
nia zewnątrz. Chirurgia, ta w Lekarskiei umiejętności część 
tak jstotna, nie była nigdy oddzielaną, u Egipcyjan, ani u Gre- 
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kow, Sławna Alexandryiska szkoła, żadnei między niemi nie 
„znała rożnicy. 

Dopiero, gdy w Rzymie Justynian nauki, i szkoł publi. 
cznych fundusze oddał duchownym; gdy wraz z jnnemi i Nauk 
Lekarskich szkoły, objęte przez duchownych zostały; ci wy- 
rzucili Chirurgię pod pozorem, że kościoł brzydzi się krwi prze- 
laniem. Przesąd owczesnych wiekow godny! Czyliż ocalenie 
Życia człowiekowi być może obrazliwym dla Bostwa, Stworcy 
człowieka? 

Stało się: Chirurgia część w umiejętności lekarskiei naipo- 
trzebnieisza, bo naipowszechniei ludziom użyteczna, została 
z szkoł publicznych wyrzuconą, wzgardzoną; zostawiono ją sa- 
mym laikom. a | . 

Tak stamowany został cały Lekarskich umiejętności pe- 
step. 

Lecz oddział ten , w rzeczy z siebie nierozdzielnei, jest 
przeciw dobremu rozsądkowi. Więc w tym razie, jak to bywa 
w wszystkich przesądu lub gwałtu działaniach, przybywa w po- 
moc rozumowi, ta odwiecznych stosunkow rzeczy niezłomną 
moc. ktorą nisczyć, ani na zawsze wstrzymywać, nie ma ża- 
dnei władzy. Kilka wiekow parła się prawda z błędem, świa. 
tło z ciemnością. Nakoniec wydobyły się nauki z pod podległo- 
ści uprzedzenia. 

Nie zadługo w szkołach głownych w Niemczech i w Anglij 
znowu Chirurgia w umiejętność lekarską, zwroconą została. 

Podobnie i Rząd nasz w zakładzie ninieiszei szkoły, z na- 
ukami wewnętrznego leczenia połączył całą Chirurgią, i lekar- 
ską, i ręczną (operacyiną). 

Lecz umiejętność lekarza jescze nie na tem siękończy, aby 

umiał 
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umiał rozrożnić 'choroby, oznaczać każdei naturę, poznawać 
lekarstwo. Pomyślne w łeczeniu skutki, jle od powyższych 
znajomości, tyle zawisły i od dobrego lekarstw przygotowania. 
Więc do umiejętności Lekarskiei , należy jescze faamacya, czyli 
przygotowawcza lekarstw nauka. 

Byłoby to życzeniem, dla cierpiącei ludzkości użytecznem, 
aby jeden człowiek mogł posiadać i razem wykonywać wszy= 
stkie nauk lekarskich części. 

To-działo się w początkowych Drda może ztond 
przynaimniei scześliwszych niżelisą teraźnieisze, że w nich było 
chorob mało, że te były proste i pojedyńcze. Jescze nie były 
zmieszane z tylu gatunkami słabości, ktore, każda swym sposo- 
bem dręczeń osobne cierpienie zadając, łączą się ostatecznie 
w jednym ogolnym bolu, usiłującym w wszystkich częściach, 
trapić i znisczyć jestotę co cierpi, oraz błąkać naibiegleiszego 
mędrca, co w swei nauce cierpiącemu nieść ulgę szuka. 

W takich początkowych towarzystwach, łatwiei było choro- 

bę poznać i leczyć, Kilka lekarstw wystarczało sztuce, a jeden 
człowiek mogł razem i zioła przeciwko złemu oznaczyć, i'te zio- 
ła w lekarstwo przysposobić Często, sama natura gotowe pod. 
dawała mu lekarstwo, w rozmajtych roślinach, w wodach, 
w powietrzu , w cieple, w świetle, w pokarmie; mogł nawet 
przez wzruszenia moralne, przez zachwycenia zmysłow, przez 
zbudzenia wewnętrznych uczuć, wiary, wyobraźni; mogł 
chorob pojedyńczych, jescze niepowikłanych dzielność zmieniać, 
miarkować, i gubić. 

Lecz kiedy w mierze, jak iun ok się eiaa sirthi 
ludzie, jak pomnażały się jch namiętności i żądze, tak rownież 
między niemi pozmnażała się chorob liczba; kiedy z wad na- 

15 
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szych wspołeczeństw: wychodzące skażenia! moralne i fizyczne 
wprowadzały i dotond. jescze coraz wprowadzają choroby. no. 
we, zmieniają, przejstaczają choroby dawne, nadając jm wcale 
jnsze i coraz barziei zastraszające wypadki (simptomata) i wła» 
sności (charakter) zgoła  odtond . jak matura, w nas 
szym sposobie towarzyskiego życia nieustannie przymuszana 
i gwałcona , zdaje się oddalać od nas w miarę, jak my oddałamy 
się od niej; odtond jeden człowiek nie jest w stanie objąć, sam to 
wszystko udziałać, czego umiejętność lekarska do. ratowania ży- 
cia ludzi dzisiai potrzebuje.. 


' Oprocz umiejętności wewnętrznego. i zewnętrznego leczenia 
jescze teraż lekarz, choć sam. zna gruntownie. farmacy 3, potrze- 
buje umiejętnego: w. tei. nauce pomocnika., ktoryby Wskazane le-- 
karstwa przygotował., | 

Jakiegoż starania, jakiei nieustannei "baczności Fanów nie: 
wyciąga nad sobą farmacyj nauka! Rzućmy tylko. myśl na te wiel. 
kie z trzech działow natury, w farmaceuty ręce powierzone 
składy, w ktorych razem skupionem jest wszystko, w czem natu- 
ra opatrzyła dla uśmierzenia cierpień ludzkości pomoc, składy 
w ktorych. tak się blisko stykają życie i śmierć; w ktorych nai- 
mnieisza pomyłka, może stać się „zaboistwem , może zdziałać 
człowieka. niesczeście, nigdy nie. zratowane, | 


Z. tych powodow. w: zakładzie ninieiszei szkoły, zważając, 
jak Botanika i Chemia.pośredniczą. między umiejętnością Lekar- | 
ską, i między nauką farmacyj;. iaki; konieczny. ma związek ta 
ostatnia z pierwszą; jak. obydwie'schodzą.się z:sobą razem w sku- 
tkach zamierzonego jm celu, jak. w; samem; nauczaniu jednei 
i drugiej, obydwie wspiereją się, obydwie razem naidokłae. 
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-dniei uczących się sposobią do wysługi, jakiei od nich krai 
Przeto łącznie z jnoemi lekarskiemi naukami, będzie wtym 
jnstytucie dawana nauka farmacyj, i Lekarzom farmaceutom. 

Przepisany jest w teiże Szkole dlauczniow , obowiązek zna- 
jomości łacińskiego języka. Naiwiększych w umiejętności Le- 
karskiei mędrcow dzieła są, pisane w tym języku. W nich znai. 
dują się drogie doświadczenia wiekow, w nich zawarte głowne 
tei nauki zasady. W takich źrzodłach, lekarz nieumiejący czer- 
pać prawdy, nie może postąpić do tego znajomości stopnia, ja- 
kiego odtond Rząd w Polskich lekarzach żądać będzie. 

Nadto w ustawie tuteiszei szkoły położone są opisy, wzglę- 
dem przyimowania i wychodzenia uczniow, względem stopnio- 
‘wania nauk , względem ich uczenia się czasu i rozmajtych exami- 
DOW E EA AT EEG r 
. Jak te formy, sczegolniei w takich szkoł gatunku są potrze- 
bnemi, nauczyło doświadczenie. 

W pamiętnych czasach zaburzeń Francyj, gdy zamiast 
poprawy nadużyć, jakie się z czasem w szkoł głownych usta- 
mowę wcisnety, zburzono wszystko, i to nawet, co w nich 
'użytecznem byto. Na mieiscu akademickich wydziałow lekar- 
skich, założono trzy wielkie oddzielne instytuta; ob:adżono je 
naidosuonalszemi uczycielami., lecz nie dano w przyimowaniu i 
w wy,usczania uczniow żadnei formy. Wychodzili więc po- 
społem wy doskonaleni i niedouki. Ci ostatni pełni o sobie zby» 
tecznego rozumienia: niesczesna wada tak się silnie niedouczo- 
nei młodzieży trzymająca! przytem dumając, że rowność praw 
nadaje rownośćrozumu, czynili zachwało swei nie umiejętno- 
ści ofiarą życie ludzkie. Otworzyło się pole niedoświadczeniu i 
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chciwości, z doskonałemi lekarzami, hurmem nieumiejętnych 
zapłaciwszy Patent, w zawod biegło rozrucając po domach, po 
familiach strapienia i żałoby. 

Temu zapobiega toteisza instytucya: w przyimowaniu są 
formy ,. w naukach stopnie, w uczeniu się czas, i- przepisane exa- ` 
mina dadzą dokładne zapewnienie o zdatności ucznia; i będą 
Rządowi pewną skazowką. o udolności przychodzących po pa- 
tenta. 

Procz tego; dla wygody uczniow preóiytówyćh z miast, z p9- 
wiatow, ustanowiona przy samei szkole Bursa. W. niei wspol- 
ność życia ułatwi osezędnieiszy na jch wychowanie koszt, a do- 
zor bliższy nie dozwoli niepotrzebnych w uczeniu się roztar- 
gnień, oraz: zachowa moralność, tak jstotnie lekarzowi potrzebną. 

Nakoniec ito w zakładzie tei szkoły, jest sczesnem dla jei 
przyszłości godłem, że pierwsi rozpoczynający ją nauczyciele, 
wszyscy nieżadnym janym, jak tylko czystym miłości oiczy- 
zny powołani duchem, widząc ją w potrzebie, ofiarowali bez: 
płatnie swoją pracę. 

Uczniowie! uważaycie: Ci, ktorzy nadawać wam będą 
umiejętności, jak ratować macie cierpiącą ludzkość, dają wam 
przykład, jak każdy Polak powinien służyć krajowi w potrze- 
bie. Jest to pierwsza, ktorą. wam ci zacni nauczyciele: dali na» 
ukę. Nie zapominaycie jei nigdy.!. 
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do uczniow po ukończonym ewaminie w Szkole Depar- 
tumentowei XX. Pijarow w FMąrszawie dnia 28i 
Lipca, roku. 1914. 


Przytomnemu ciągle na examinach , miło mi było świadkiem 
być, i widzieć, jak z rozwijaniem się coraz więcei planu nauk 
i wewnętrznych: urządzeń: Szkoły. Departamentowei, ukazuje 
się coraz. większy uczniow postęp.. 


Jest on dowodem ciągłei pracy i starania światłych, Za* 
rządcy , Professorow i Nauczycieli tego Instytutu, i twoich, doè 
bra młodzieży ! usiłowań i powolności: Należne jednym i dru: 
gim świadectwo w Dyrekcyj Edukacyinei oddam. A jako jei 
Członek czynię moje podziękowanie pierwszym; dla większe: 
go zaś pożytku drugich, krotkie im uwagi przełożę. 


Ten wielki natłok młodzieży do klass pierwszei, drugież- 
i'trzeciei,.jest skutkiem słusznego zaufania rodzicow w gorli- 
wości przełożonych tei szkoły. Przecież zwrocić publiczności 
uwagę winienem na ogolny: plan wychowania i-oświecenia. Jest 
w nim starownie ułożone stopniowanie wszystkich .między sobą 
Szkoł, iw nich Nauk i Umiejętności ustosunkowanie ścisłe do 
koniecznych potrzeb i światła ludzi każdei klassy, jakie tera- 
źmieiszy stan Cywilizacyj. Xięstwa Warszawskiego obeimuje. 
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- - Wiadomości potrzebne -dla egełu ludzi, dla powszechności 
-rolnikow , obeimują szkoły pierwiastkowe, na okręgi Szkolne 
podzielone. Wiadomości potrzebne dla właścicieli rolnikow , 
„dla wszystkich Zarządcow rolnictwa, -dla rzemieślnikow , fa- 
brykantow , kupcow, i niższych oficyalistow, -obeimują Szkoły 
W ydziało we. 


Nauki i umiejętności systematycznie «dawane, znaidują się 
w Szkołach Departamentowych; te są przygotowawczem wy- 
chowaniem i oświeceniem Obywateli do krajowych urzędowań 
wyższych. Są przedwstępem do NWyydziaiow Akademickich 
Szkoły głowuei. 


W takiem ustopniowaniu szkoł, młodzież, ktora drugą lub 
trzecią klassę skończywszy, zamyśla opuścić szkoły ijuż poiść 
za powołaniem swego życia, taka młodzież ma wszystkie po- 
trzebne dla siebie nauki w Szkołach pierwiastkowych, i w 
szkołach Wydziałowych. Pierwszych jest wielka liczba, dru- 
gich znaiduje się dwie w Warszawie. To powinnoby zmniey- 
szyć .zbytni nacisk mnostwa dzieci do tuteiszei Szkoły Depar- 
tamentowei, uscz'plonei w swém pomieszkaniu przez woinę, 
gdyż miescząc w jednei izbie do stu trzydziestu uczniow , nara- 
ža Professorow na kalectwo i śmierć. Z tei przyczyny stratę 
w dwoch ostatnich latach kilku młodych, i barzo Et z 
Protessorow, to szanowne Zgromadzenie poniosło. 

Z takiego w niższych klassach mnostwa 'poczynających 
uczniow , trzech tylko examen doirzałości odbyło. To daje mi 
powod do następnei przestrogi: — Uczniowie, ktorzy chcą od- 
nieść cały pożytek, jaki w Szkołach Departamentowych zamie. 
rzeny dla nich, tak w życiu partykularnem., jak w życiu oby- 
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watelskiem', niechai pilnieizupełnie wszystkie: nauki, i umie: 
jętaości w: tei szkole przepisane, ukończą. Dopiero czeka ich 
niezawodna korzyść w: dalszem. doskonaleniu się w Wydziałach. 
Akademickich.. 

Tego estem naocznym świadkiem w Szkole Lekarskiei si 
w Szkol» Prawa i Administracyj. Tam: widzę, jaką uczniowie, 
ktorzy jaż z teraznieiszych. Liceow , po ukończonych: naukach s. 
do.rzeczonych Wydziałow przeszli, znaidują dla siebie we wszy- 
stkich. dalszych: naukach. łatwość; jak prędki i oczywisty czy» 
mią. postęp, i jak widocznie od innych: wspołuczniow we wszy«- 
stkich rozprawach, w examinach, cechni. ich objęcie rzeczy 
doskonałe, tłumaczenie: się jasne;. w: odpowiedziach rozważność 
gruntowna. | 

Do tych, „doświadozeniem tu wskazanych wam użytkowy. 
przyłączam jescze i te liczne „l rozmajie korzyści, ktoremi: na« 
byte umiejętności przyczyniają się do scześcia człowieka.. 

Umiejętności dokładne mają: swoje: pewne; stałe, zasady i- 
prawidła. Chcący ich nabyć, musi koniecznie, i ciągle wpra- 
wiać swoi umysł w porządek; musi swe władze: umysłowe 
ozwyczajać z PEER tych niezzownych zasad. Tak. ro- 
zumowanie proste i dobre, staje. mu się. zwyczejem ; z czasem 
staje mu się potrzebą. , 

Umiejętności nadają pewną dokładność i prawość rozumo- 
wi; atak ukształcony. rozum strzeże i kieruje prawość serca; 
nadaje człowiekowi. własny wewnętrzny siebie szacunek , za” 
wstydza, i karci go za wszelki czyn, ktoryby ten szacunek sam 

w sobie pokrzywdzał. 

Jakże takie rozumu kształcenie, takie od młodości wzwy: 

czajanie władz umysiowych do stałych prawideł rozumowania, 
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do ciągłego porządku, i pracy, jest niezbycie temu potrzebnem, 
ktory ma byc kiedyś Urzędnikiem publicznym! Przeciwnie, jak 
niescześliwym jest krai, gdzie tylko w ręce tych dostają się 
urzędowania, ktorzy nie byli wzwyczajeni do rozumowania 
ścisłego , do porządku, i do prac rozumu ciągłych, pewnym 
zasadom, prawidłom , koniecznie podległych; ktorzy pouczyli 
się tylko wielkiego słow mnostwa, ałbo zarwali gdzieś metafi 
zyczności, lub cząstkami nauk, tylko od władz imeginacyj za- 
wisłych: Tacy jak rozum mają giętki i miałki, tak w sprawach 
urzędowania będą mialcy i giętcy ; takich głowy, rownie jak ich 
serca, rzucają się na wszystkie strony, oni podła usłużność, czy- 
ny nieprawe skoro się udadzą; oni, że użyję tego słowa, a nie: 
sczesnego utworu w podobnych u nas głowach, oni facyendar= 
stwo mieć będą za rozum, inie znaidą w sobie nic takiego. co: 
by ich przed niemi samemi wstydziło. 


Nadto, umiejętności obeimują i odkrywają natury niezmier- 
ność: one tylko rozpoznają rzeczywiste stosunki fizyczne, z kto» 
remi tak są powiązane stosunki moralne. Niweczą więc wszel- 
kie, bądź oszukaniem naszych zewnętrznych zmysłow; bądź 
uprzedzeniem naszego objęcia i pamięci, bądź ochwyceniem na- 
szei imaginacyj, udzielone rozumowi zbłąkania. 


Tylko umiejętności dokładne, nadają w działaniach umy- 
słowych pewną, potrzebną stałość, tę spokoiność, i tę dokła* 
dność, jakiei od obywateli, bądź w publicznych obradach, bądź 
w wykonawczem urzędnictwie, wymaga teraznieiszy stan ludz: 
kich towarzystw, iteraznieiszy skład ich rządow. One tylko: 
wstrzymują rozum od tych nagłych w wzruszeniu się zapędow, 
imaginacyj zapałow , ktore rownie usłużnemi błędom, jak pra-- 

wdzi: 
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wdzie będąc, stają się tem samem tylko błędom użyteczne. 
Prawda i bez nich sama z siebie wznieść się i ocalić potrafi. 

Nadto, umiejętności i w partykularnem życiu niosą nam 
w niescześciach jedyną pociechę; nawet i w tenczas stają nam 
się jescze miłą zabawą. 

Literatura ma swoje pewne granice; umiejętności, czyli 
to w natury uważaniu, czyli w jei stosunkow mierze i rachu- 
bie, nie mają końca, W literaturze jest jeden punkt, na kto- 
rego sczycie chwała i tryumi; wszystkie zaś poniższe w niei 
8caeble nagarniają tylko duszę człowieka smiesznem o sobie du- 
maniem, albo nikczemną wyższości zazdrością, do ktorei jei 
wznieść się niepodobna. — Przeciwnie, umiejętności niewcho- 
dząc bynaimniei w zawod z ludzką opinią, tylko z samą natu- 
rą, postępują krokiem pewnym; każde nowe odkrycie wskazu- 
je dalszą drogę do nowych odkryć; a niezmierna rozmajtość 
w zastosowaniu teoryj, nie zostawia w umiejętnościach nigdy te= 
go niesmaku, tei nieprzyjemności, ktorą ściąga za sobą, we wszy“ 
stkich innych zabawach, jednostałość i łatwość, 


Nakoniec, sama do umiejętności nawykłość, staje się nai» 
łepszą warownią przeciw namiętnościom , ktorym trzeba konie. 
cznie nadawać cel pewny, gdyż bez tego one unoszą nas ślepo, 
i pusczają się na wszystkie bezdroża. — Umiejętności są dla 
człowieka zachowawczym środkiem od tych wszystkich nało- 
gow, wad, niemoralnych skażeń, ktore biorą swoi początek 
w tei odnatury człowieka nieoddzielnei potrzebie nieustannego 
czucia, koniecznego zatrudnienia, może pospołitszem wysłowie- 
niem zrozumiałei powiem, w potrzebie unikania nudzeń się du- 
Szy. 
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Ktoż niedoświadczył, jeżeli nawykłego do nauk, oderwały 
od nich jakowe okoliczności, albo urzędowanie publiczne, ja: 
ką mu przyjemność sprawia ten czas, w ktorym mu się do nich. 
powrocić jest wolno. Te to chwile dopiero dają czuć całą z. 
nauk roskosz, całą naszych prac w umiejętnościach nagrodę,. 
gdy tę, żadną zawisłością, żadnemi względami niestropioną 
spokoiność działań naszego rozumu w szukaniu prawdy w umie» 
jętnościach, porownamy z szukaniem teiże prawdy w innych. 
sprawach, gdzie, wzw yczajony do porządnego w swych dzia» 
łaniach postępowania rozum, musi to stawać, to się cofać, to: 
giąć, to ulegać przed cudzą względnością , przed cudzem uprze-- 
dzeniem, pod nieprzepartą niewiadomością cudzą. Jakże w ta 
kich chwilach z ukorzeniem rumieni nas, jeśli się jescze znai-- 
duje jaka cząstka ambicyj:. bo i z tei ułomność luzka niezawsze: 
zupełnie otrząść się doła.. 

Żacna młodzi! Oto masz krotko namieniony zamiar scze»- 
ścia, przez Rząd w ustanowieniu tei szkoły dla ciebie przezna: 
czony; masz krotki rys użytkow, ktore ci umiejętności na całe: 
Życie zapewniają. Zachoway to w pamięci, niezapominając ra. 
zem coś winna twojei Oiczyznie, i sobie samei.. Strzeż się, byś. 
zbyt przedwczesnem nauk przerywaniem, niezawodziła swojei 
i kraju nadziej; uwiedziona często może nawiasowym zyskiem 
z pismactwa po Kancellaryach , w tei odnawiającei się pod inną 
postacią, dawnei Palestrańskiei żuchwie wszystkich skażeń i za”. 
guby Polskiej młodzieży. 

Owszem wy dopełniaycie stale zamiarow, dla was w tei szko». 
le przeznaczonych, doskonalcie gruntownie wasz rozum; wzwy* 
czaycie umysł wasz do 1ozumowania. podług: prawideł i zasad, 
do ścistego w działaniach umysłowych porządku, i do ciągież. 
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pracy. Tak wkrotce, względem nierządzenia się nasze- 
g0, zarzutu przez cndzoziemcow fałszywość się okaże. 

Do tych krotkich dla was przestrog, kochane dzieci! wi- 
mienem jescze, jąko w tych czasach Dyrektora Edukacyj zastę- 
pujący , dołączyć potrzebne tu dla waszych dalszych obowiąz- 
kow uwiadomienie: Jaka to dobroczynna, a wam niewidzialna 
Opieka, wśrod tei okropnei woiny, wstrząsającei i gniecącei 
"wszystko, czuwała nad wami nieustannie, aby wasza słaba, 
niewinna młodość nic w tei burzy nieucierpiała; aby wasze 
naiwiększe, wasze jedyne dobro wychowania i oświecenia, ża- 
'dnego uszkodzenia nie poniosło. Był to ten sam wspaniałomy- 
ślny Monarcha, ktory, gdy inni, po rozbiorze Polski, 
przesilali się nad misczeniem naszego oiczystego języka , robiąc 
'dzieto prożne, dzieło niepodobne, by Stawianina przemienić 
"w Niemca; Ten wielki, ten mądry tylu ludow Władca, wie- 
-dząc, że nie język, ale serca łączą między sobą Narody, i dzia- 
łają miłość i wierność poddanych; zaprowadzał z wielkiemi na- 
kłady na Wołyniu, i w Litwie, Szkoły dla wychowania wspoł- 
braci waszych w języku Polskim. Ten sam; Zwycięzcą do Xię- 
-stwa wszedłszy , nie przestał nigdy dla was być oicem i dobro- 
'czyńcą: całość waszego wychowania i oświecenia, za pierwsze 
rozkazy w tym kreju wydał; opatrzenie potrzeb waszei eduka- 
:cyj, kładł on przed wydatkami wszystkiemi. 

Przeimuycież młode serca wasze naiżywszem dla Niego czu- 
ciem wdzięczności. Oby podobne tyłko zwycięzcow czyny, 
przechodziły w nieskończoną potomność! Ona w tym tu jednym, 
pozna całą wielkość dobroci Cesarza Alexandra. - 
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do uczniow po examinie w Fenwikcie Xięży Pijarow 
w FpParsząwie dnia 3o. Kwietnia 1814 roku. 


Zjacna Młodzi! Postęp twoi w Naukach z tego: examinu ukae 
zuje się znaczny. Zasługujesz na pochwałę. Przecież zatajć 
przed tobą niemogę, że ta szkoła od swych uczniow, więcei nad. 
inne wymaga. Konwikt Pijarski z swego założenia, a będący 
pod bezposrednim dozorem cnotliwego, doświadczeniem tylu 
lat światłego Pedagoga, pod Rektorem Xiędzem Kamieńskim, 
ma dla młodzieży te wszystkie korzyści, jakie zwykle znaid:ją: 
się w dobrem wychowaniu domowem; ma i te pożytki, jakie 
od dobrego i publicznego wychowania odłącznemi nie bywają;, 
ma rownie jak edukacya domowa bliższy dozor nad wychowa: 
niem. i oświeceniem, nad obyczajami i nauką; a razem ma jak. 
w wychowaniu publiczuem dostatek biegłych. w rożnych sztu- 

kach, naukach, umiejętnościach Nauczycieli i: Professorow ; 

umie zachować i rozwijać tę pienkną, i człowiekowi wrodzoną 
własność Emulacyą, czyli chęć dążenia w doskonaleniu się do 
chwały; ktorą edukacya domowa. rozwinąć niezdolna, zamie-. 
nia naiczęściei w nieznośne w towarzystwie ludzkiem, w nie: 

przystępne, i ws wszystkiem wyłączne samojstwo.. 
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Jeżeli zwrocimy uwagę na pierwszego założyciela tei szko» 
ły, i na wzory oświecenia i enot, jakie już wydała, ileż to nie' 
wzniesie waszej duszy? ileż niepomnoży waszych usiłowań, aby= 
ście pierwszego nadziej nie zawiedli, a drugich wzorom: 
wyrownali. 

Od wielkiei w naszych dziejach Epoki, zmiany edukacyj 
publicznei, sczegolniei dwa instytuta Koawikt Pijarski i Szko» 
ły Kadetow wydały wielką liczbę światłych, cnotliwych oby» 
wateli i dzielnych rycerzy. Ustanowicielem pierwszego był sła« 
wny Konarski, mąż, co swojem światłem i swoją stałością piere 
wszy wstrząsł złe Narodowe zwyczaje, uprzedzenia, powsze« 
chne Narodowe przesądy ; ktore owczesna niewiadomość nawet 
w naipoczciwszych obywatalach nieuważnie z narodowością 
mieszała, chociaż te istotnie narodowość kaziły; bo one rzeczy- 
wiście psuły , i gubiły sam Narod. Ten nieśmiertelnei chwały 
mąż, wystawiając się na wszystkie prześladowania, na ogolną 
nieoświeconych nienawiść, zaj:ty jedynie miłością publicznego 
dobra, swemi pismami błędy Praw i Rządu wykazywał, i razem 
tutviszą Szkołę zakładał, aby ta oświeceniem zbłąkania narodo= 
we nisczyła.. 

Mądry Stanisław August Krol popierał usilnie przedsię- 
wzięcie Konarskiego. Sam w tymże zamiarze Szkołę Kadetow ustae 
nowił. Konarskiego i Krola zamysły, wspomagali radą, 0s0* 
bistą pracą, naipierwsi i naiświatleisi w OWOŁAG s obywatele: Czar* 
toryscy, Zamoiscy , Chreptowicze. 

Wkrotce z tych dwoch instytutow wyszli ci obywatele ,. 
ktorzy przez wiekopomny Seim Konstytucyiny, jeżeli niepotrafili 
ocalić narodu, ocalili jego sławę; wyratowali jego pamięć od: 
tei w Europie wzgardy, jaką na niego , tamujące w nim cywi» 
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"lizacyj postęp, rzucały upowszechnione przesądy, i upornie 
„bronione, upornie zachowywane błędy. 

Z tychże szkoł wyszła wielka część i tych ukochanych od 
nas Rodakow, co w sprawie oiczyzny ukazali światu to nieporo* 
wnane męstwo i tę stalość, ktorych żadne trudy, żadne niebez- 
pieczeństwa, ni ezas co wszystko łamie, przełamać nie mogł; 
ktorych już w końcu widocznie przed ich oczami stawiające się 
niepodobieństwo, jescze wstrzymać, jescze cofnąć nie zdołało. 
Tak przetrwali niesłuszność opinij w naszei sprawie, przemo« 
gli względem nas w Europie opinij nieczułą obojętność, i zasłu- 
Żyli naiwiększego, i naipotęźnieiszego Stanowiciela Pokoju, 
i teiże Europy pochwałę, i świetny z orężem w ręku .do swojei 
oiczyzny powrot. 

:Oto pierwsze sczepy tei szkoły, oto wzory i przykłady ja- 
kie wam wystawili w obywatelstwie, w rycerstwie, w obradach 
i w usługach oiczyznie, tu przed wami wychowani rodacy. 
Chcąc poiść za nimi w zawod ich użyteczności i chwały, trze: 
ba wam od nich jescze postąpić wyżei: Bo ludy wszystkie, co 
do'naszei oiczystei ziemi przytykają, wszystkie od tamtego cza» 
su, w swoich prawach, rządach, naukach, umiejętnościach :po- 
stąpiły <dalei. 

Jescze szanowne «cienie Konarskiego tę szkołę otaczają, a 
w niei prowadzi waszę młodość Zarządca przejęty duchem je- 
go. Bądźcież tylko wytrwałemi w waszych usiłowaniach i pra- 
cach, a pewnie celu doidziecie, 
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na: examinie Szkoły  Departamentowei: 
JE arszawskiei.. 


Osmy rok przemija, jak na pierwszym examinie tei szkoły za! 
Rządu Xięstwa: Warszawskiego, wystawiłem ci zacna młodzie- 
Ży! rożnicę Edukacyj Narodowei w języku oiczystym, pod 
rządem: narodowym; od Edukacyj obcei, pod rządem cudzym, 
w języku: obcym.. W tym przeciągu czasu nieprzerwanych pra-- 
wie wojen, a- z niemi nierozłączonych: rozmajtych niescześć ; 
nieustannych. zburzeń. spokoiności tak Edukacyj.istotnie potrze« 
bnei, znisczonych wszystkich źrzodeł opatrzenia pierwszych po- 
trzeb uczących się i nauczycieli; w takim przecież czasie tutei- 
sza szkoła postąpiła znacznie wyżei. Ona zbliżyła się naiwię- 
cei. do zamiarow w ogolnym planie edukacyj tym szkołom ozna*- 
czonych. Już ma wszystkich professorow udowodnionych w 
naukach i w umiejętnościach dla tei szkoły przepisanych; juź 
posiada bibliotekę z kilkunastu tysięcy książek, ma znaczny 
zakład wzorow rysunkowych, zbior mineralogiczny ; ma gabi: 
net potrzebnieiszych fizycznych narzędzi, gabinet. chemiczny, 
i do swoiei potrzeby laboratorium chemij, 

Z. tei szkoły już uczniowie jedni, w głownieiszych Europy 
oświecenia Instytutach , doskonalą się w umiejętnościach wyż- 
szych; drudzy kosztem kraja wysłani; powrocili z pożytkiem;, 
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itemuż krajowi wysłaugnją się z wdzięcznością; inni z odzna- 
czającem się usposobieniem, znaidują się w szkole prawa, ad- 
ministracyj, i w szkole lekarskiei. Wielu przejętych świętym 
ogniem miłości oiczyzny, possło w świetne ślady uczniow z 
szkoły Konarskiego, i z szkoły rycerskiei Stanisława Augusta: 
ponieśli mężnie- za całość i honor narodu swoją krew i życie. 
Takie są pierwsze, w czasie tak krotkim,'i tak naukom penoa- 
wnym, z młodzieży z tei szkoły dla kraju pożytki. 


Są to skutki ciągłych starań godnego z tylu miar tei szko- 
ły Rektora, i zacnych , w swei gorliwości i w swoich pracach, 
mimo niedostatku, wytrwałych professorow i uczycieli. Czci 
godni mężowie! zna i umie cenić zasługi wasze magistratura 
edukacyina; jei imieniem publiczne wam podziękowanie oświad- 
czam. 


Ponieważ naiważnieisza część edukacyj publicznei nie za* 
wisła tylko jedynie od nauczycieli, ale rownie albo więcei 
jescze zależy od wielu osob, składających przytomną publiczność, 
z tego powodu uczynię tu głownieisze a sczegolniei do edukacyj 
w naszym kraju zastosowane uwagi: 


Jeżeli w wyrokach Opatrzności zwrot naszego jestestwa 
przeznaczono, prawdziwą odrodzenia się narodu Polakow epo- © 
ką, jest reforma edukacyj w Polsce, jest ustanowienie Kommis- 
syj edukacyinei i odłączenie władzy zwierzchniczei administra- 
` cyinei rozrządzających od uczących. 


Od Zygmunta III. do panowania Stanisława Augusta, jest 

w dziejach Polskich ow niescześliwy czas ogolnego w naro- 
dzie zepsucia, czas zaguby prawdziwei narodowości, naiwię- 
kszego ` 
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kszego skażenia obyczajow i skażenia wszystkich oach 
wyobrażeń prawa i rządu. 

W szkołach publicznych nie uczono myśleć; nie swojono przez 
umiejętności dokładne władz umysłowych do rozumowania do- 
kladnego. Wychodzący z owczesnych szkoł nie umieli po pol- 
sku, a źle mowili po łacinie; w ich rozumowaniu, w ich wy- 
obrażeniach, umiało się pomieścić, że narod nierządem stać mo- 
że, Dawne ostrzeganie światłego Skargi, puźniei wykazywane 
przez cnotliwego Jana Kazimierza w prawach i w rządzie błę- 
dy, obudwoch udowodnione przepowiadanie okropnei dla na- 
roda przyszłości już zrozumianemi być nie mogły. Skażenie po- 
wszechne obyczajow , za honor, za cześć, wystawiało im jur- 
gielnictwo obce i krajowe; kładło podłą usłużność między pra- 
widła obowiązkow przyjaźni; nie wspominam do czego przy- 
szły złe nałogi, kiedy August II. na tronie siedział. Qiczysta 
mowa była pomieszana, zepsuta, już stawała się niejako językiem 
obcym; prawa, sądy i ich wyroki, były w mowie obcei. 
Ogolnie wszystkie wyobrażenia o prawach , o rządach tak były 
mylne i obłąkane, że uporczywie za narodowość utrzymywano, 
co w narodzie postęp cywilizacyj tamując, rzeczy wiściei ten wiel. 
ki narod gubiło. | 

Jakie w ow czas szkoły publiczne były, w czyjch zostawa- 
ły ręku, kto nad niemi miał zwierzchnią władzę i dozor, tu 
wymieniać nie będę; jest nad to wszystkim wiadome- 

Taki był stan publicznei edukacyj, powszechnych obycza- 
jow, i oświecenia w narodzie, kiedy Stanisław August na tron 
wstępował. Przekonał się wkrotce ten mądry krol, że tylko 
przez ogolną zmianę narodowego wychowania; przez odrobie- 
nie całkiem osnowy upowszechnionych w narodzie mylnych 
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wyobrażeń, można go znowu zwrocić na drogę postępu cywiliza- 
cyj, jakiei stosunki jego z Europą koniecznie wymagają, ay 
się w niei chce wyratować od zaguby. 

Niezwłocznie w tym zamiarze ten krol powziął myśl, ktora 
sama jedna w dziejach naszych nadaje mu nieśmiertelność: utwo- 
rzył Kommissyą edukacyiną, jednę na cały krai zwierzchnią edu- 
kacyj Magistraturę. Z tą pracował wspolnie nad reformą wy- 
chowania młodzieży, nad planem ogolnei narodowei edukacyj, 
Z wielkiem staraniem założył szkołę rycerską; w tei zaprowadził 
pierwszy raz umiejętności dokładne, umiejętności fizyczne i ma- 
tematyczne z zastosowaniem ich do woiskowości. 

Nie było dosyć czasu do rozwinięcia zupełnego tei edu- 
kacyj planu; przecież zaraz z pierwszego jei zakładu wyszła 
młodzież, co wydała tych cnotliwych i światłych obywateli, kto- 
rych dziełem seim konstytucyiny; ow seim gdzie taż młodzież 
zawstydziła i do milczenia zmusiła ludzi tei nikczemnei duszy; 
eo więcei osobisty pożytek, niż sczeście Narodu na widoku ma- 
jąc, pod pozorem narodowości zwodziłi zbłąkanych, pochle- 
biali fałszywei opinij; tajli albo głaskali publiczne narowy, ogol- 
ne przesądy, tamujące wzrost stanu rolniczego i miast, tei isto- 
ty życia i sił narodow. Z tei edukacyj wyśli ci dzielni ryce- 
rze, co przez dwadzieścia lat z orężem w ręku swei oiczyzny 
szukając, na wszystkie trudy, niedostatek, prześladowania wy- 
trwali; mężni, na Śmierć biegli, gdzie im się choć tylko cienie 
nadziej oiczyzny ukazywały. 

Po niescześlilwym upadku narodu ten plan edukacyiny w 
4. Departamentach pod rządem Austryackim był całkiem we wszy- 
stkich swoich działech zaniedbany — pod rządem Pruskim ro- 
wnież co do szkoł wyższych, Wydziałowych, Wojewodzkich, 
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był opusczony. Ale wiele uwagi, i starań rząd Pruski zwro- 
cit na szkołki elementarne po wsiach i po miastach. 

Władza zwierzchnicza i dozor edukacyj w rządzie Austrya- 
ckim znaidował się w Wydziale Gubernialnym, a w rządzie 
Pruskim w Kamerach. 

Fundusze edukacyine Po jezujckie i akademij w rządzie 
Austryackim nieostrożnie z kassą religiiną zmieszane, a tak w 
gwałtownych wojennych potrzebach wraz z funduszami religij 
na woisko użytemi zostały. 

W rządzie Pruskim z jednei strony przez właściwą mu 
w finansach rządność, częścią w kapitałach powiększone były; 
lecz dobra Po-jezuickie przez uraędnikow osobistość i chciwość, 
porządkiem hipotek pokrytą, już były WA barip ET na wielki 
jch zaguby gościniec. |. 

Pierwiastkowy rząd Xięstwa, złożony z tych osob szano- 
wnych, ktorzy częścią jescze do wspomnionei reformy eduka- 
cyj narodowei należąc, częścią na czele czynow seimu konsty- 
tucyinego będąc, znali jakiego oświecenia nasz narod potrzebu- 
je, aby dawne błędy, stare uprzedzenia, zakorzenione naduży- 
cia, niepotrafiły się wznowić, niezdołały znowu wzrost cywi» 
lizacyj wstrzymać, a tak cywilnych i politycznych w nim praw 
postęp w stosunku z cywilizacyją Europy tamując, znowu w 
przepaść pogrążyć. Przeto Kommissya Pządząca naipierwei 
przy rozpoczynaniu swojei władzy , zajęła się publicznem wy- 
chowaniem, ustanowiła osobną Magistraturę nad edukacyą na- 
rodową. 

Ta naiprzod Kommissyj edukacyinei ustawę rozważywszy, 
przejeła się jei duchem, przedsięwzieła założony przez nią plan 
dalei rozwinąć, Nauki i umiejętności w miarę jch postępu za- 
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prowadzić, podnieść, i ustosować w miarę potrzeby światła 
wszech ludu klass, ninieisze towarzystwo składających. W tym 
zamiarze, co po rządzie zeszłym dobrego zastała, to starannie za- 
chowuje; to jescze pomnaża i doskonali. 

Szkołek elementarnych wraz z bakałarzami osad Koloni. 
stow po rządzie Pruskim około sześć set było. Dyrekcya do- 
świadczeniem wiedziona pomnożyła ten drogi zakład; porobie- 
ła okręgi szkolne , afunduszu na to z Skarbu Publicznego nie 
mając, obmyśliła im opatrzenie z składek każdego szkolnego za- 
kresu. Wezwała Duchowieństwo, aby przyjeło na siebie te 
pierwiastkowe szkołki, topierwiastkowe obyczaiow ił religij za* 
sczepianie w niewinnych jescze sercach dzieci ich parafij. 


Wszyscy Pastorowie rozmajtych w kraju wyznań , chętnie 
i gorliwie takich szkołek w swych gminach podjeli się; z tem 
nawet przez nich postanowieniem iż żadne z dzieci do pierwszych 
obrządkow religiinych wprzod przypusczone nie będzie, dopo- 
kond się czytać nienauczy. Wielu z naszych szanownych Du: 
chownych zaczeło się temiż szkołkami w swych parafiach sku» 
teczniei trudnić, Dyrekycya dla ułatwienia innym, ktorym 
albo sczupłość dochodu, albo inne powinności parochialne nie- 
dozwalały czasu samym zatrudniać się w tych szkołach nauką 
rzeczy świeckich, jako to uczenia, czytania, pisania, liczb; 
Dyrekcya tam dodawała z swojei strony uczyciela do tych nauk 
osobnego, wzywając tylko mieiscowych Parochow i Probosczow, 
aby oni raczyli przyjąć naibliższy dozor tych szkołek i wziąć 
na siebie naukę Chrześciańską i moralną. 


Nakoniec w tymże celu chcąc też szkołki więcei z pāra- 
fialnemi kościołami, i z ich przełożonemi powiązać, założyła w 
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seminaryach uczycieli elementarnych kosztem publicznym szko- 
łę organistów. 

Takiemi to środki, proźby , przełożeniami postępując, a ża- 
dnemi przeciwieństwy, w czasach publiczności znanych , nie 
zrażona, doprowadziła Dyrekcya szkołki elementarne już w ro- 
ku 1811, do liczby tysiąca przeszło. Nauka w nich jest 
ściśle zastosowana do koniecznych potrzeb pracowitego rolni- 
ka, nie wyruszając go bynaimniei z swei użytecznei klassy. 
Uczeniem go używania znakow, liter, i liczb zwiększających 
tylko znaki jego mowy, zwiększano w nim to naijstotnieisze od na- 
tury $twotcy dane mu regna do użycia „i do rowijania 
władz jego duszy. 

Sczątki opusczonych RRI wydziałowych, znawu Dyre- 
Kcya skrzętnie wszędzie w kraju podniosła. Ale w tych zna» 
łazłszy podług ustaw Kommissyj te same nauki, i takie wszy- 
stkie umiejętności, jakie dla szkoł wyższych Wojewodzkich są 
przepisanemi; przekonała się, iż z szkołek elementarnych do the- 
oryj tak licznych i tak wysokich nauk i umiejętności, jakie gi- 
mnazya obeimują; jest skok zbytnie wielki; widziała tu niedo- 
statek jednei pośredniczei szkoly dla całei drugiei wielkiei klas- 
sy ludu po rolnikach naipożytecznieiszego , dla klassy przemy- 
słowei. Nieznalazła szkoły dła rzemieślnikow , fabrykantow ; 
ekonomow, pisarzy, kupcow, rachmistrzow. Dyrekcya więc 
zapełniejąc ten niedostatek , dopełniła razem myśl Kommissyj 
edukacyinei wykazującei się w jei ustawach przez wymienienie 
nauki o kunsztach. W tym zamiarze szkołę wydziałową całkiem 
temu cełowi przeznaczyła. 

Jest to skota barzo ważna, lecz razem do zupełnego urzą- 
dzenia, z wszystkich ta jest naitrudnieisza, 
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Rownież opusczone wyższe szkoły, dawniei Wojewodzkie 
dziś Departamentowe, wszędzie Dyrekcya na nowo podniosła: 
są dla nich nauki i umiejętności przepisane; jest dostatek pro- 
fessorow i uczycieli obmyślony. | 

Ale magistratura. edukacyina znając, že nie sami nauczy- 
ciele i uczniowie czynią szkołę, że w teraźnieiszym stanie nauk, 
każdy Instytut oświecenia potrzebuje koniecznie ustosunkowa- 
nei do swego stopnia biblioteki, zbioru rzeczy naturalnych; 
gabinetu fizyki, i innych tym podobnych składow ; że dopie+ 
ro, gdy te wszystkie podobne składy instytut w sobie obeimu- 
je, na ten czas jest w stanie swemu przeznaczeniu odpowie- 
dzieć, i dopiero na ten czas staje się szkołą użyteczną. 

Tym końcem Magistratura edukacyina obmyśliła starannie 
środki, ktoremi po kilku latach pokoju wszyskie w kraju szko- 
ły stosownie do swych potrzeb mieć mogą księgarnie i zbiory, 

Tak urządzone szkoły Departamentowe stają się przygoto: 
wawczemi do szkoły głownei. Z nich uczeń po zdanych exa: 
minach z klassy szostei, jest usposobiony do wniiścia w akade. 
mickie wydziały. 

Do roku 1810 Xięstwo Winar ika żadnei akademij nie 
miało. Przeto Dyrekcya Kandydatow do stanu nauczycielskie- 
go wysyłała do akademij zagranicznych końcem doskonalenia 
się na nauczycieli. Żadnego w Xięstwie wydziału nauk lekar- 
skich nie było. Magistratura edukacyina chcąc opatrzyć woi- 
sko ikrai w biegłych w tei sztuce, założyła w Warszawte spe- 
cyalną szkołę lekarską: ustanowienie tego tak ważnego, a ko- 
sztow nego instytutu, ułatwiła Dyrekcyj godna narodowei wdzię- 
czności dobrowolna ofiara professorow uczenia bezpłatnie w tei 
szkole. 
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W roku 1810 pod rząd Magistratury nad edukacyą naro- 
dową przeszła akademia Krakowska. ł 

Ta starożytna głowna szkoła Polski, z kraju upadkiem; 
naiwiększem zburzeniom podpadła. W przeciągu lat dwudzie- 
stu kilku, ta akademia calatrzy razy z gruntu przerzuconą była. 


Naiprzod w roku 1780 zamiast przepisania stosunkow aka» 
demij z Kommissyą adukacyiną; zamiast zaprowadzenia do niei 
nauk od czasu jei założenia wyżei posuniętych, albo wcale no- 
wo wynalezionych , tu wzięto się zbyt porywczo, i rozwalono 
z gruntu tylu wiekami uświetnioną akademij budowę. Nieoce-' 
niono nawet, godnei wielkiego zastanowienia jei składu chierar- 
chij, niezachowano tyle ważnych w wewnętrznem jei urządze- 
niu ustaw, ktore tworzyły ciągle ducha ożywiającego uieustan- 
nie w wszystkich częściach tego ciała, szlachetne czucia , usil- 
ne w doskonaleniu się dążenia do' czci i nagrody. 

Dalei od roku 1795 do 1800 Austryacy także przez źle 
zrozumiałą narodowość, wszystko w niei burzyli, co tylko 
polskiem było. Przerzucili wszystkie Wydziały, oddalili wszy- 
stkich dawnych tei akademij professorow , uczynili zakład zu- 
pełnie nowy, co do osob, co do zewnętrznei nad nią władzy, 
i co do wewnętrznego urządzenia. Sprowadzili professorow: 
obcych z swoich krajow. Czyn ten był burzliwy; lecz nowy 
dobor osob ukazał się dobry. Wiele w nim było ludzi grun- 
townie uczonych, i z swojeż nauki sławnych. 


W roku 1810 przy włączeniu Krakowa do Xięstwa, oso» 
by, na ten czas się w Krakowie znaidujące a zbytnie do bu- 
rzenia skwapliwe, i z tem myłnem narodowości wyobrażeniem, 
jakoby rozum, umiejętności, niebyły dla wszystkich naro- 
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dow jedne, jakoby co jest rzeczywiście dobrem, co jest pra- 
wdziwie światłem, to niebyło dła wszystkich narodow dobrem, 
i dla wszystkich światłem. Znawu porywczo, dzieło tak wielkie 
jakiem jest uniwersytet, zmieniły w dni kilka, i po trzeci raz 
przerzuciły akademią z gruntu w wszystkich zewnętrznych 
i wewnętrznych jei częściach. A niemaiąc już w kraju Boguci- 
ckich, Jaśkiewiczow , Szastrow, Szeitow, Sniadeckich, oddalili ow 
zbior zagranicznych ludzi uczonych. Tak nakoniec z owei sła- - 
wnei szkoły zostało ccze słowo Akademia. Uniwersytet bez 
nauk, Katedry bez nauczycieli; fundusze na papierze. W ta- 
kim stanie głowna szkoła Hrakowska oddaną została pod, rząd 
Dyrekcyj edukacyinei. 


Ta znaidowała się w czasie, z wojen gotnjącym woiny,gdzie 
i jednego roku stałei przyszłości nie było; nie miała w czterech 
Departamentach żadnych dochodow pewnych, dla edukacyj 
oddzielnych, do instytutow wychowania wyłącznie przywiąza- 
nych; ale zmuszona wszystkiego wyglądać z tego Skarbu, w 
ktorym gwałtowne wojenne potrzeby zawsze pierwszeństwo ma- 
ją. Sczupłe dwa kroć stotysięcy wyznaczone razem, i na po*' 
dźwignienie upadłego Uniwersytetu,i na utrzymanie go w przy- 
zwoitym stanie, w tymże publicznym Skarbie przez edukacyą 
niedostępne, tam grzęzły itam zalegly. Nakoniec dochody z dobr 
Po-jeznickich, już także w tym czasie sparaliżone zostały przez 
uporne przeciw Dyrekcyj usiłowania, aby ta tak użyteczna 
własność narodu, przejstoczyła się w własność partykularną. 


Tylu trudnościami, tylu przeciwieństwy Dyrekcya ze wszech 
stron w swem działania tamowana» być zrażoną niepotrafiła. 
Stała w przedsięwzięciu by narodowi stać się użyteczną, by 
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włożony na nią obowiązek dopełniać i wiernie dzieło publicznei 
edukacyj, tę naiwaźnieiszą Administracyj część w ten czas, gdy 
wszystkie jane Administracyine działy w stanie, w jakim obięte 
były; utrzywywać się nie mogły Dyrekcya Edukacyą Krajową 
nie tylko w takim stanie utrzymała, ale jescze znacznie w wszy- 
stkich częściach ulepszyła. 

Z rownem usiłowaniem Dyrekcya  przedsięwzieła | po- 
dnieść znawu szkołę głowną. Zamierzyła nadać jei taką wielkość 
i taką użyteczność, jakich teraźnieiszy stan Nauk w podo- 
bnych instytutach wymaga. Przez Akademią Krakowską zało- 
żyła sobie dopełnić ten ogolny narodowei edukacyj plan, kto- 
ry przez ścisle ustopniowanie między sobą szkoł, przez dobre 
ustosunkowanie w każdei szkole Nauk do potrzeby rożnych 
klas obywateli i razem do ogolnego wszystkich szkoł między so- 
bą związku, składa jedne tylko dzieło, jeden z wszystkich szkoł, 
od elementarnych aż do Akademij, Narodowei Edukacyj jn- 
Sty tut. Í 

Do tego stosowną teraz układa Hierarchią nauczycielskie- 
go stanu, i opatrzenie dożywotne potrzeb wszystkich osob ten 
stan składających. | 

W takim planie szkoła głowna procz wydziałow obeimują- 
cych nauki i umiejętności z całą obszernością jch theoryj; ma 
jescze przydaną sobie tę część drugą, część, ktora dopiero 
rzeczywiście naiwiększą z umiejętności dla Narodow: użyte- 
czność dopełnia, chcę mowić, część applikacyj nauk i umieję- 
tności do głownieiszych w towarzystwie ludzkiem po- 
trzeb, j 

Przy każdym wydziale ma być załączony instytut prakty- 
czny czyli aplikacyiny Nauk w tym Wydziale dawanych. Przy 

18 


138 "Prz e Mo w a 

- Wydziale theologicznym będzie ustanowione wielkie ogolne Semi- 
narium duchowne. W tym celu już wyrokiem Kroleskim Magi- 
 straturze Edukacyinei oddane Seminaria duchowne pod dozor 
co do części naukowei. 


Przy wydziale lekarskim, procz sali do Kliniki, maznaidować 
się wielki szpital rozmajtych chorob, w ktorym razem wykazy- 
waną będzie szpitalow Administracya. Przy tymże wydziale- 
założony być ma justytut praktycznei weterynaryj- 


Przy Wydziale filozoficznym znaidować się będzie wielki jn- 
stytut politechniczny,czyliaplikacyj umiejętności do administracyi- 
nych potrzeb krajowych, sczegolniei do drog, kanałow, mostow , 
rzek spławnych, drugi instytut praktyczny gornictwa; i Semina- 
rium Professorow do szkoł wydziałowych i prowincyonalnych, 
czyli departamentowych. 


Taki zakres wielkości i użytku Dyrekcya szkole głownei w tym ce- 
lu przeznaczywszy jednych rodakow wysłała za granicę dla dosko- 
nalenia się w rożnych Akademiach, drugich sprowadziła z kra. 
jow obcych, i temi obsadziła naiważnieisze katedry Fizyki, Che- 
mij, Mineralogij, Matematyki wyższei, Matematyki aplikowanei, 
Astronomij, Literatury, Starożytności, Biografij; zapisała uczo- 
nych cudzoziemcow do Chirurgij praktycznei; do Weterynaryj, 
do gornictwa. Przybycie ostatnich wstrzymała naszego kraju lo- 
sow niepewność.  Upadły ogrod Botaniczny został znawu 
podniesionym, i już jest doprowadzony do stanu w jakim go sławnei 
pamięci Szeidt zostawił; nadto jest zakupiony i zapłacony wielki 
gabinet historyj naturalnei, czego dotond jescze ta Akademia 
nie miała; a gdy szacowna teiże szkoły głownei Biblioteka od 
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wieku w nieładzie leżała, sprowadzony z zagranicy zacny nasz 


ziomek uczony Samuel Bandkie dla jei ułożenia w porządek, by 
się użyteczną stała. 


Fundusze Akademij własne, znawu z przepaści publicznego 

skarbu swą starannością Dyrekcya wydobyła, a dobra pojszui- 
ckie ten tak ogromny fundusz Edukacyiny, wieczną za. 
gubą zagrożony, scześliwie przez Dyrekcyą ocalonym został. To 
wszystko uskuteczniła w dwoch leciech w ośmset dziesiątym i je. 
denastym roku; Rok trzeci okropny rok ośm set 12ty mimo 
wszystkich usiłowań, stawił niepodobieństwo postąpienia dalei ; 
znisczył wszystkie dalszego przedsięwzięcia środki. 
Odtąd utrzymanie Edukacyj w kraju bez przerwy, i zachowanie 
Akademij przynaimniei w stanie do jakiego w dwoch leciech do. 
prowadzoną być mogła; winniśmy jedynie sprzyjającei Naukom 
opiece Naiwyższei Rady, i wspaniałości Naijaśnieiszego Jmperato- 
ra: Do tyla uczuć poszanowania i uwielbień, iakiemi dla Niego 
przejęte są wszystkie serca Narodu Polskiego, łączmy naiżywszą 
wdzienczność za dobrodzieistwa edukacyj publicznei w na- 
szym kraja wyświadczone. Chce ten wielki władca ludow poł- 
nocnych scześcia Polakow, bo wśrod naistrasznieiszei woiny, 
nieprzestał naitroskliwiei myśleć o oświeceniu i wychowaniu 
młodzieży polskiei. lési 


Lecz edukacya Narodowa składa się z dwoch części: z o. 
świecenia, i z wychowania. Fierwszei urządzenie w planie edu. 
kacyj naszego kraju już krotko wspomniałem. Część druga jest 
nierownie trudnieiszą. Oświecenie przy dobrem ustopniowaniu 
szkoł, i uporządkowaniu nauk, może nadać sam jeden stan na- 
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nauczycielski. Do dobrego wychowania trzech stanow *) po- 
trzeba: stanu familiinego czyli Oicow, stanu Duchowieństwa, 
i stanu Nauczycieli. Tych trzech wspolnego starania i wspolnei 
pracy wymaga koniecznie dobre wychowanie. Owszem. dwa: 
pierwsze stany, mając więcei na wychowanie wpływu, wię: 
cei, w tei części skutku czynią, 

Młodzież pospolicie w roku 10. do szkoł publicznych przy- 
chodzi, Pierwszy więc wiek, jescze czysta, że tak powiem, 
usnowa czuć, i władz wyobrażania, na ktorei: pierwiastkowe 
wrażenia niestartemi na całe życie zostają; jest w ręku rodzicow 
i Parochow. Oni: zaciągają tam pierwsze ukształcenia fizyczne 
i moralne.. 

Młodzieniec w Edukacyj publicznei przez sześć a. naiwię. 
ceiośm godzin na dzień znaiduje się z nauczycielami ;, resztę 
czasu, godzin 18. przepędza pod dozorem familij, pod okiem Oi- 
ca, lub zastępcy iego.. 

Uceeń w szkołach publicznych bierze naiwięcei teorycznie- 
moralną naukę, dom familiiny, dom rodzicow, jest dla.niego prakty- 
czną moralności szkołą.. 

Wszystkie Magistratury Edukacyinei przepisy., czuwania,, 
wszystkie Professorow prace i nauki w Szkołach., będą zgubio- 
nemi, jeżeli te dwa drugie stany w jednym z. niemi duchu, nie. 

' będą łączyć swojch starań, swojei ciągłei pracy ; jeżeli powraca- 
jącemu z Szkoły publicznei młodzieńcowi, ten: dom familfiny, 
dom rodzicow , ktory miał. być dla niego nauką i przykładem. 


*) W niedostatku. wiernieiszego wyrazu, użyłem tu słowa stan, tak myl-- 
nie, a pospolicie w naszei mowie dotąd-używanego. Rzeczywisisze wy 
obrażenie obeimowałby wyraz insżyłucya. 
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enot, i prawnych obyczajow ; ten stanie mu się domem zepsu- 
eia, gdzie widzieć i słyszeć Hedro same czyny, i mowy nieoby- 
czainości i zgorszenia. 


Prawodawcy! jeżeli sczerze żądacie poprawy powszechne» 
go zepsucia obyczajów w Europeiskich ludach; zwroćcie nai- 
większą waszą uwagę w prawach na doskonalsze urządzenie 'wła: 
dzy oicow i mężow, na urządzenie rodzin czyli familii, tych 
pierwiastkow w wspołeczeństwach ludzkich. Ich zmiana, jch 
udokładnienie, zmieni, uddkładni ogolną towarzystw moralność 
iobyczaje. Bez popraw udziałanych w tych pierwiastkach towa: 
rzystw, wszystkie jnne jnstytucyine usiłowania są słabe; prędzei 
Tub poźniei z źrodłowem.w wspołeczeństwach złem zmięszać się 
i zaginąć muszą.. 


O tych prawdach: Dyrekcya głęboko przekonana, wezwała 
z wymienionych. dwoch stanow osoby do swei pomocy, i do 
swei porady.. W tym zamiarze ustanawiając szkołki elementar- 
ne, dała pierwszeństwo Duchownym: dodałaim w. pomoc uczy» 
cieli do nauk świeckich; naukę zaś chrześciańską i całą prakty- 
czność religij, zostawiła i. poleciła mieiscowym Parochom. Nad. 
to , wszędzie jm naibliższy oddany dozor łącznie z pierwszym: 
teiże parafij, czyli gminy oicem., właścicielem, i z kilku jnne- 
mi oicami ze starszyzny. 


Przy szkołach W ydziałowych na sterze dozoru mianowany 
Dziekan, pierwszy urzędnik Powiatu; i kilka poważnieiszych 
oicow. Na naczelnictwo w dozorze przy każdei szkole Departa- 
mentowei wezwani Biskupi, każdy w departamencie swei dye: 
cezyj, a pod jch przewodnictwem opiekują się razem tąż szkolą: 
Prefekt, Sędzia, i kilku szanownieiszych departamentu oicow.. 
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Na czele Rady , czyli Senatu Szkoły Głownei, jest Xiążę Biskup 
Ńrakowski. 

Z takich ogolnieiszych, krotko tu zebranych uwag, nad te- 
raźnieiszą Edukacyą krajową, widzi przezacna Publiczność, jak 
wielka, jak ważna część wychowania zależy od rodzicow, od 
duchownych; jak zawisła od dobrego przykładu , dobrych oby- 
czajow w całei parafii, w oicowskim domu; od moralności w fa. 
milij, od czuwającego nad młodym oka rodzicow lub jch zastę- 
pcy. Rownież przekonywa się, iak ważną ustawą , w planie 
Edukacyj naszego kraju, są Dozory złożone z mieiscowych du- 
chownych i z oicow familii. Te, mając z Dyrekcyą ścisły zwią. 
zek, znosząc się z nią we wszystxiem bezpośrednie , są jei straży 
i jei czuwania częściami, rozciągającemi się po całym kraju. 

W tych dozerach duchowni, oicowie, będąc naocznemi 
świadkami dawanych nauk i młodzieży obyczajow , mogą zbie- 
rane w mieiscu spostrzeżenia i uwagi Dyrekcyj udzielać, jakby 
co niedokładnem, poprawić, co jescze opusczonem przydać 
w planie nauk, lub w urządzeniu wewnętrznem każdei szkoły. 
Tak doświadczeniem, radą, naiszanownieiszych w kraju osob, 
ogolny oświecenia i wychowania narodowego instytut, coraz 
więcći udoskonalać się może. 
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Hrotki zbior głownieiszych zasad wychowania publi- 
cznego w Polsce, Francyj, w dustryj, w Prusiech, 
w Rossyj, i w MXięstwie FFarszawskiem w ro- 
ku 1814. 


Od czasu upadku zakonu Jezujtow i nastąpionei ogolnei w Eu- 
-ropie zmiany wychowania publicznego, pierwsza w narodzie 
Polskim myśl takowei zmiany powziętą , i pierwsze urzędownie 
przepisane ustawy publicznego wychowania wydanemi były, 
iod tych więc zaczynam: 

W planie przez Kommissyą edukacyjną ułożonym w roku 
1781 znaidvją się szkołki parafialne, szkoły podwydziałowe, 
czyli powiatowe; szkoły wydziałowe czyli VYojewodzkie; i 
szkoła głowna. 

W szkołach parafialnych uczono czytać, pisać, arytmetye 
ki, i potrzebnieiszych wiadomości względem rolnictwa i ogrodni- 
ctwa. Xiąże Szembek Biskup Płocki; a sczegolniei Xiąże Po- 
niatowski, wiele czynili starania, aby Probosczow i Plebanow 
skłonić do zaprowadzenia po parafiach szkołek , lecz to do skus. 
tku nie przyszło. 

Dla szkoły Podwydziałowei czyli Powiatowei przepisanemi 
były: moralna nauka, jeografia, historya, język łaciński, fizyka, 
matematyka; wyznaczono do dawania tych nauk trzech profes- 
sorow: 
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W szkole wydz iałowei czyli Wojewodzkiei przepisano te 
same co dla szkoł podwydziałowych nauki i umiejętności, a 
przeznaczono sześciu professorow. 

Przy każdei z powyższych szkoł, był wyznaczony Kapelan 
do nauk religiinych. 

Szkoła głowna dzieliła się na cztery wydziały, to jest: na 
wydział teologiczny , filozoficzny, lekarski i prawa. 

Przy szkole głownei miało być założone seminaryum Pro- 
fessorow. 

Nakoniec przepisaną została hierarchia stanu nauczycielskie- 
go. Tei zasady wzięte są z ustaw zakonniczych częścią Jezu- 
jekich, częścią Pijarskich. 

Władza zwierzchnicza nad edukacyą znaidowała się w od- 
dzielnei Kommissyj edukacyinei, łączącei razem w sobie władzę 
administracyiną funduszow edukacyinych, i władzę sądowniczą 
w wszystkich sprawach tyczących się edukacyinego funduszu. 

Przy Kommissyj edukacyinei było osobne towarzystwo 
elementarne, do układania dzieł elementarnych. 

Wszystkie fundusze edukacyine były zupełnie oddzielonemi, 
składały się z dobr iz samm Po-Jezuickich; z dobr i summ akade- 
mickich; z dobr i z summ Pijarskich; z funduszow osobne- 
mi układy zawarowanych przez Cystersow, Kanonikow regu- 
larnych , i niektorych Opatow. 

W Francyj przy reformie wychowania ŚOYTGEGaKA podzie- 
lone zostały szkoły na ecoles primaires, ecoles secondaires; ecoles 
centrales, a na mieisce dawnych uniwersytetow zaprowadzono 
les ecoles speciales, ecole normale; nadto szkoły theoretyczno techni- 
czne iako to: ecoles des arts et metiers;  ecoles  politechni- 
gues) ecoles de Mineralogie, ecoles ou Conservatoire de mu- 

sique 
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sique, ecoles- de. Peinture et sculpture, ecole: d'architeciure „ ecole des 
ponis et Chausses, ecole, verterinaire pratiguey ecole. desi mines. i ts p. 

W szkołach primaires przepisąno język francuzki, czytanie, 
pisanie , i arytmetykę. 

W „szkołach secondaircs Śremmetyka języka PEEP 
Geometrya , Arytmetyka, Historya francuzka, 

W. szkołach gertrales j /oprocz literatury języka Pantdzkiat 
go przepisano umiej; gtności dokładne, Matematy kę 2 zajęciem 
sekcyj konicznych , History „naturalną, Chemią, Fizykę, Eko- 
nomią polityc: zDĄ y naukę prewodewczą ,. naukę adwinistracyiną. 

W szkołach specyalnych, „były przepisane nauki jakie się 
w uniwersytetach respectiye w każdym wydziale dają. Takie- 
mi były szkóły lekarskie, AW, Prawa szkoły administra» 
cyj. 

NY. Skol ecole normale dawane by ływ | naiwyższyta stopniu 
rozmajte nauki i umiejętność i przez naisławnieiszych w tych 
naukach i umiejętnościach uczonych Francyj, Lagrange, Lapla- 
ce, Lacepede, Fourcroiz, ‘Morge, Cuvier, Prony, Hauy, Pauequelin, 

A ponieważ nie było między temi rozmajtemi szkołami sy- 
stematycznego ustosunkowania; ani też między naukami, umie- 

jętnościami w nich dewanemi, stosownego stopniowania, przy 

każdei z szkoł specyalnych i z szkoł theoretyczno praktyczny ch 
musiały być dawane nauki i umiejętności od szkoły elementar- 
nei z wszystkiemi następnei klassami początkowo przygotowa- 
wczemi, To pociagało za sobą ogromny wydatek, i tylko w tak 
zamożnym w łudzi uczonych kraju jak jest Francya, dostatek 
nauczyciełi znaleść mogio. 

Szkoły primaires i secondaires nie były ma jinni publi- 
cznym, ale zakładane i utrzymywane były przez partykularne 
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osoby , ktore od zwierzehniczei władzy edukacyinei na założe. 
nie takowy'h szkoł upoważnionemi zostały, «© 


Władza zwierzchnicza nad edukacyą była w wydziale Ra- 
dy Stanu pod prezydencyą jednego z Radcow. Nadto byli Wi- 
zytatorowie objeżdzający szkoły po Dapariamentach, i Organiza- 
torowie do szkoł nowo zakładanych. 

Dochody edukacyine ogolem 2 /kassy Miga wypłaco- 
nemi bywały. 

Za Konsulatu a poźniei pod Cesarzem, w tym planie nastą: 
piła zmiana. Szkoły centralne zostały przemienione na Lycea: 
Zniesiono w nich zupełnie nauki administracyine i legislacyi- 
ne, a natomiast do nauk i umiejętności dokładnych przydano 
pauki językow starożytnych Łacińskiego i Greckiago. Zapro- 
wadzona nauka religiina , a do jei dawania, Biskupi obowiąza- 
nemi byli mianować kapelanow, każdy w swym Departamencie. 


Szkołę normalną zniesiono zupełnie. Na jei mieiscu założo: 
no wcale inną, ktora procz imienia, nie jest tamtei w niczem 
podobną. Władzę nad edukacyą ustanowiono w magistratu- 
rze tak nazwanei Uniwersytetem, ktorei przewodniczył wielki 
Mistrz publicznego wychowania. 


Za powrotem rola zwrocono znowu uniwersytety. 
Nietykalnemi od swego poczęcia utrzymały się dotond les. ecoles 
primaires et secondaires. 5 


W państwie Austryackiem. w planie wychowania publicznego 
nie znaidują się szkołki elementarne: wieiskie. Są tylko pod 
imieniem szkoł początkowych w niektorych powiatowych 
znacznieiszych miastach szkoły normalne. W tych uczą języka 
niemieckiego czytąć, pisać, Arytmetykę, Geografia, krajową hi- 
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storyą, i katechizm : penig te- Pra się z funduszu pu- 
blicznego. © u ź 

Szkoły niegdyś w Polia; ustanowione pod imieniem pod- 
wydziałowych i wydziałowych, pozostają się w byłei Gallicyj 
Zachodniei w niektorych mieiscach, gdzie były założone, lecz 
są znacznie zaniedbanemi. Nieodmieniono w nich przepisu 
nank; zmieniono tylko przezwisko na Gimnazya. Te niemają 
ani co do gatunku szkoły zastosunkowania do potrzeby uczących 
się, ani żadnego ustopniowania nauk w klassach między szko- 
łami.  Ztąd przyrownym prawie dla wszystkich przepisie nauk, 
jedne gimnazya mają po trzech lub czterech professorow p dru. 
gie po siedmiu i dwunastu, jakiemi były Gimnazyam we Lwo- 
wie i Gimnazyum w Zamościu. 

Po Gimpazyąch następują w planie | os Akadamio: 
czyli szkoły głowne. Te składają się z czterech a czasem i z 
trzech wy działow; czyli gdyż Teologia dawaną była w seminarium 
ogolnem. -Z takiego planu wypada; że ucznie z akademij. wy: 
chodzący, mając zaświadczenia o ukończonei Filozofij, nauk 
początkowych, przygotowawczych nie umieją. 

Procz tego znaidują się w tym planie niektore szkoły spe- 
cyalne; jako to szkoła lekarska, szkoły militarne- 

Fundusze edukacyine wszystkie: zabrane, i i zmieszane zosta- 
ły z funduszami: rożnych innych w kraju instytutow. 

Zwierzchnicza władza nad edukacyą znaiduje się w wy- 
dziale Rady Nadwornei w Wiedniu; po prowincyach w każdym 
Gubernium jest osobny Konsyliarz, do spraw edukacyinych. 

W państwie Pruskiem ogolny plan edukacyj jescze nie' jest 
przepisany, a: przypaimniei , nie: jest mi znanym. . Rząd ten 
sczegolniei przecież zaimował się zaprowadzeniem szkoł ele. 
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mentarmych , i takich. w krajnach Polskich do sześćset zaprówa: 
dził. 'Takowe szkoły są dwojakie, jedne wieishie, drugie miei- 
skie. oq 5 led w aąbyaśa gigaa. ij; 
W jednych i w drugich przepisana jest nauka języka mie» 
mieckiego, czytanie, pisanie, arytmetyka w szkołach wieiskich 
do reguty trzech, w szkołach mieiskich z zajęciem ułomkow. 
Dla dziewcząt procz RAMEK , men rę aeea 
są roboty kobice. [së n 

Szkoły elementarne jak mieiskie tak wiejskiej nie są na 
funduszu publicznym , ale jedynie na składkach mieszkańców 
tei wsi lub miasteczka w ktorych założono: szkołkę. Do szkółek 
ełementarnych/mieiskich. (biirger Szule) chodziły także dzieci żół-: 
nierskie tych reimentow, ktore w okolicy stały: za to reimen* 
towe kassy przykładały się do: składki na takową szkołę mieiską. 

Inne szkóły powiatowe, i wojewodzkie, niegdyś przez 
Kommissyą edukacyiną ustanowione, rząd Pruski nie ulepszył. 
Zaprowadził w nich tylko język niemiecki, z resztą dosyć opu* 
sczonemi były. Miały na ich mieiscu być zaprowadzone inne 
szkoły podług nowego planu edukacyj w kraju, lecz to do sku: 
tku nie przyszło. Tylko Liceum w Warszawie, drugie założo* 
ne zostało w Poznaniu. . 

Żadnei' szkoły głownei' w krajach Polskich, Wat Pruski 
nie ustanowił. Uczniowie z Gimnazyow: do“ ps toya sta do. 
akademii Niemieckich udawać się musieli: TWA 

Procz wymienionych gatunkow szkoł, jescze w Państwach: 
Pruskich znaidują o osi Z do WE "do reko» 
dzieł. 

Fundusze edukacyine'w tym rządzie: są zupełnie oddzielne,. 
iprzychod z nich w kassach oddziełnych. 'Procz. funduszow: 
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dobr Po-jezuickich, rząd Pruski powiększył jescze fundusze 
edukacyine przez przyłączenie do nich summ duchownych po 
zniesionych klasztorach, i zwiększył do kiłkudziesiąt tysięcy 
roczny dochod edukacyiny przez wyznaczenie czwartei części 
z dochodow każdego beneficynm przy obeimowaniu go przez 
nowego Plebana, Prcboscza i Biskupa; co za ostatniego rządu 
Xięstwa Warszawskiego uchylenem zostało, 


Władza zwierzchnicza nad edukacyą w Prusiech, jest w wy- 
dziale Rady Nadwornei w Berlinie, a po prowincyach ma swoi 
wydział w Kamerach. 

W Państwie Rossyiskiem nie ma ogolnego planu edukacyj 
publicznei. Zdaje się iż tam w zamiarze oświecenia publicznego 
Rząd sczegolniei uwagę zwracał dotond tylko na uniwersytety, 
ina szkoły wyższe. Szkoły zaś elementarne, szkoły dla ludu, 
nie są jescze sczegolnieiszem Rządu staraniem. Przeto w po- 
rownaniu do innych Europy krajow, szkołek tych jest barzo. 
mało. Względem innych szkoł, iako to podwydziałowych, 
czyli gimnazyow i uniwersytetow plan Kommissyj edukacyinei 
dosyć wiernie zachowuje się; ale nie udoskonala się. Nie ma 
zastosowania szkoł do: potrzeb ludzi rożnych stanow, ani też 
niema ustopniowania klassy jednei szkoły, z klassami szkoły 
drugiei... Są gimnazya o trzech, czterech professorach , i gi- 
mnazyja o 10ciu i 15. professorach, jak gimnazynm w Białym 
Stoku, w Brześciu i gimnazyum w Hrzemieńncu. 

' Fundusze edukacyine jakie się po Rządzie Polskim zostały, 
dotąd oddzielnie są zachowane, i dla KA fd głownei Wilen- 
skiei znacznie powiększone.. l 


" Władze zwierzchnicza nad wychowaniem publicznem jest 
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w Ministerium. Akademie po prowincyach nad szkołami wła- 
Ściwie tei prowincyj, w ktorei same składają naiwiększą część 
instytutu krajowei instrukcyj, maią razem zwierzchni dozor nad 
teiże prowincyj instrukcyą. Wysyłeją wizytatorow, professo- 
row; oprocz tego jest jescze w każdei prowincyj kurator. 


"Wraz z ustanowieniem Xięstwa Warszawskiego władza nad 
edukacyą przełożona, zatrudniejąc się ogolnym planem wycho- 
wania publicznego, starała się takowy z doświadczeniem ule- 
pszać, zwolna zaprowadzać, bez wstrząśnienia tego, co po Rzą- 
dzie Pruskim zastała. . 

Dawny plan Kommissyj edukacyinei, i tam znaydujące się 
zasady, miała ciągle na uwadze; a stosując go z tem, co po 
Rządzie Pruskim zastała, takie naipierwsze w nim zmiany i ule» 
pszenia przedsięwzięła. 


Wchodząc w zamysły Roemmissyj edukacyinei względem szko- 
- tek elementarnych parafialnemi nazwanych,gdy widziała z jednei 
strony, iż pomimo tylu usiłowań tak znakomitych w owczesnym 
Polski Rządzie osob, jakiemi byli Xiąże Szembek Biskup Płocki, 
i Xiąże Prymas Poniatowski, środki do tych szkołek zaprowa- 
dzenia miały nieprzełamane trudności. Przeciwnie sposoby ja- 
kie Rząd Pruski względem ustanowienia tych szkołek przedsię- 
wzioł, skutecznemi okazały się; te więc magistratura edukacyina 
obrata do dalszego takich szkołek w kraju rozszerzenia. Udało 
jei się scześliwie, gdyż mimo wojen, szkolki te od sześciuset do 
tysiąca przeszło zaprowadzone zostały, podług AA ich 
obliczenia w roku 1811. 

W tych nauka ściśle zastosowaną została do koniecznych 
tylko potrzeb pracowitego rolnika, niewyruszając go bynai- 
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mniei z swojei użytecznei klassy. Uczeno go używania znakow, 
liter, i liczb, zwiększających tylko znaki jego mowy; w tem 
zamierzano powiększyć to naijstotnieisze od natury stworcy dane 
mu narzędzie do użycia i do rozwijania władz duszy; przeto: 
w tych szkołkach przepisaną była tylko nauka czytania, z scze- 
golnieiszem poleceniem arytmetyki; dla dziewcząt roboty Kobie: 
ce, dla wszyskich katechizm, moralna nauka. W tei mierze nie- 
zwłocznie ulożóno elementarną do czytania książeczkę. 

A gdy procz elementarnych szkołek wieiskich. znaidowały się 
przez Rząd Pruski po miastach zaprowadzone skołki miejskie (biir- 
gerschule) magistratura edukacyina niechcąc ich zatracić, ustano- 
wila tamże szkoły elementarne nieco wyższe Podwydziałowe, do 
potrzeby miast mieszkańcow zastosowane: w tych był przepisany 
język polski, nauka pisania, czytanie, Arytmetyka z zajęciem 
ułomkow, Jeometrya praktyczna, ogolnieisze wiadomości Histo- 
ryj naturalnei, Fizyki, katechizm, moralna nauka, religia. Procz 
katechizmu, religij, nauki moralnei z przepisu dawanych przez. 
nauczycielow, jescze wezwanemi są do tego przedmiotu Plebani 
iProboscze tych parafij, w ktorych elementarne szkołki są zało 
żone, a gdzie Plebani z powołania mając Curam Animarum ; mają 
naiświętszy obowiązek nauczać wiary i moralności dzieci swo— 
jei parafij. ; 

Rozważając dalei plan Kommissyj edukacyinei, a znalazł: 
szy, iż szkoly Powiatowa i Wojewodzka mają prawie rowne 
nauki i umiejętności przepisane, a do tych dawania, w pierwszei 
tylko trzech professorow, a w drugiei Wojewodzkiei wyzna- 
czonych sześciu; nadto zważywszy , iż z szkoł elementarnych: 
do szkoł Powiatowych i  Departamentowych jest przestęp 
nadto wielki; przytem zgłębiając dalei pierwszą myśl Kommis- 
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syi edukacyinei względem tychże szkoł powiatowych, za$tana- 
wiając się sczegolniei nad temi w planie wyrazami; iż takowe 
szkoły w zamiarze do kunsztow przygotowawczemi być miały; 
przedsięwzięła Izba edukacyina, a poźniei Dyrekcya zastosować 
szkołę wydziałową do tei drugiei po rolnikach naipożyteczniej- 
szei klassy przemysłowei, dla rzemieślnikow, fabrykantow, 
ekonomow, pisarzy, kupcow, rachmistrzow, buchalterow. Tak 
zapełniając ow w tamtym planie niedostatek, dopełniła, razem 
myśl Kommissyj edukacyinei, wykazującą się w jei ustawach, 
przez wymienienie przy tei szkole nauki o kunsztach. Takich 
szkoł ma być dwie w każdem VYojewodztwie o czterech klas- 
sach zełementarną. 

W szkole Wydziałowei przepisany, procz języka Polskie- 
go, j;zyk Francuzki, Niemiecki i język Łaciński w osobnych 
godzinach dawany dowolnie; Arytmetyka tu sczegolniei zaleco- 

ną została, w całem swojem przystosowaniu do użytkow rolni- 
czych, i handlowych. Geometrya praktyczna z zastosowa- 
niem jei do wszystkich rezmiarow ziemi, kunsztow i rzemiosł; 
ogolna znajomość Historyj naturalnei, Geografij krajow, sczegol- 
niei do handlu z Polską wchodzących, rysunki osobliwiei do 
kunsztow zastosowane; zgoła ogolne wyobrażenia umiejętności 
bez wdawania się w teoryą, z praktycznem ty lko zastosowaniem 
ich do kunsztow i rzemiosł. Naukę religij dają rożnych wyznań 
Kapłani, i są przepisane książki religiine. Szkoła ta ma trzech 
professorow i dwoch nauczycieli czyli metrow- Klassy ma czte- 
ry. Tak szkoła Wydziałowa zapełnia ten zbyteczny skok, od 
elementarnych szkołek do tak wysokiei teoryj nauk i umiejętno- 
ści, jakie jaż dają się w Liceach. 

Jak nauki szkoły elemeniarnei kończą ostatecznie wztba- 
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wanie i oświecenie dla wyrobnego rolnika potrzebne; tak szko- 
ła Wydziałowa kończy rownież ostatecznie nauki i wiadomości 
ludziom klassy pośredniei kunsztow , klassy przemysłowei po- 
trzebne. Z niemi już do wszelkich szkoł lub instytutow pra- 
ktyczno-technicznych przechodzić można. Takie zaś jest sta- 
rannie wymiarkowane ustosunkowanie szkoły Podwydziałowei 
z szkołą Wydziałową; iż przez stopniowanie nauk w klas- 
sach pierwszei i w klassach drugiei, uczeń pierwszą skończy- 
wszy jest uzdatnionym do klassy trzeciei w szkołach Wydziało- 
wych. | | 

Zastała Magistratura po rządzie Pruskim i Austryackim ro- 
zmajte Gimnasia bez porządku, bez stosunku między sobą, bez 
ustopniowania jch klas i między niemi nauk i umiejętności. Nie- 
chcąc przecież zaraz nisczyć, przedsięwzieła je z doświadcze- 
niem poprawiać, rozwijać, zwolna udoskonalać, aby je dopro- 
wadzić, tam do ustawy szkoł Wydziałowych , gdzie takie z pla- 
nu być miały; a tam do ustawy szkoł Wojewodzkich czyli Li- 
ceow , gdzie te w planie ogolnym oznaczonemi były. 

_ Licea czyli szkoły Wojewodzkie dają nauki i umiejętności 
systematycznie podług teraźnieiszego jch w Europie postępu. 
Teszkoły są przedwstępem do wydziałow akademickich w szko- 
le głownei: są przygotowawczem wychowaniem i ćwiczeniem 
młodzieży do wyższych nauk, a zniemi do rozmajtych krajowych 
wyższych posług. 

W Liceach przepisane języki, Polski, Łaciński, Grecki, Fran- 
<uzki, Niemiecki i Rossyiski. Matematyka do sekcyi koni- 
cznych; Historya narodowa i Historya ogolna, Statystyka kra- 
jowa, Historya naturalna, Fizyka i w klassie szostei Chemia, 
Nadto znajomość konstytucyj krajowei. Nauka religij i moral- 
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ności, Rysunki, Kaligrafia. Nauk i umiejętności w Liceach 
przepisany jest porządek i sposob dawania, oraz stopień do 
ktorego być doprowadzonen i mają. Wskazane książki elemen- 
tarne podług ktorych tylko professorowie nauki i umiejętności 
w tei szkole dawać są obowiązani. Nanki religiine są dawane- 
mi przez rożnych. wyznań Kapłanow, do tego książki religiine 
przepisanemi zostały. 

Po Liceach następuje szkoła głowna. Ta składa się z pieciu 
wydziałow: Teologij, Prawa, z wydziału Lekarskiego, z wydzia-. 
łu Matematyczno-fizycznego i z wydziału pienknych nauk 
i kunsztow. ! 

W tych wszystkich wydziałach nauki i vmiejętności mają 
być dawanemi w swojei całei obszerności i thecryj; professo- 
rowie mają wolność używać rozmaitych Autorow. Przy ukła- 
daniu prospektu rocznego, winni tyłko wkazać autorow po» 
dług ktorych w tym roku kurs dawać będą.. 

Nadto. podług tegoż planu, gdyby procz Uniwersytetu po- 
trzebnemi jescze stały się nauki jakiego wydziału akademickie- 
go w innem mieiscu krajowem , nie tam gdzie Akademiia ; w ta- 
kim razie zastąpić te szkoły specyalne mogąc, takowe zgodnie 
z planem zakładane będą. 

Akademia więc czyli szkoła głowna. dopełnia ten dini 
narodowei edukacyi plan, ktory przez ścisłe ustopniowanie mię- 
dzy sobą wszystkich szkoł, przez dobre ustosunkowanie w ka- 
żdei szkole nauk do potrzeby rożnych klass obywateli, i razem 
do ogolnego wszystkich szkoł między sobą związku, składa jè 
dne tylko dzieło, jeden z wszystkich szkoł od elementarnych 
aż do szkoły głowaei, jeden. narodowei edukacyj instytutut. 

W tei calei systematycznei wszystkich oświecenia: publi- 
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cznego szkoł ustanowie znaidują się dwa stanowcze przedziały. 
Jeden na szkole wydziałowei, drugi na szkole głownei. W pier- 
szym przedziale kończą się nauki elementarne, dawane tylko pra- 
ktycznie bez wchodzenia; i zgłębiania ich theoryj. W drugim 
nanki i umiejętności kończą się dawane systematycznie z wła- 
ściwą każdei theory. | 

A ponieważ nauki i umiejetności tylko teoretycznie nabywane, 
nie dopełniają jescze zamiaru tych użyteczności, jakich się krai 
z oświecenia publicznego spodziewa; ponieważ wszystkie umie- 
jętności, dopiero przez praktyczne ich zaaplikowanie do rozmaj. 
tych potrzeb towarzystw ludzkich, rzeczywisty pożytek 
przynoszą; przeto Dyrekcya w planie ogolnym wychowanie pu- 
blicznego , przydała jescze tę naiważnieiszą część, ktora ostate- 
czną z umiejętności dla wspołeczeństw użyteczność uzupełnia; to 
jest: część applikacyj nauki umiejętności, do głownieiszych ludz- 
kich potrzeb , i użytkow. 

Tym końcem dla uczniow, ktorzy ukończyliszkoły wydzia- 
łowe, mają być podług tego planu założone instytuta czyli szko- 
ły praktyczno techniczne; jako to: szkoła rolnicza, szkoła gospo- 
darstwa, szkoła praktyczna wychowu bydła, szkoła pewnych 

rzemiosł, fabryk. 

W stosunku zaś z każdym wydziałem akademickim w dal. 
szem rozwijaniu się tegoż planu, mają być zakładane podług 
wystarczenia funduszow , szkoły teoryczno praktyczne, to jest: 
dla uczniow wydziału fizyko mathematycznego szkoła politechni- 
czna, szkoła topografii, szkoła gornicza , szkoła nauki robienia 
drog, mostow ; szkoła mineralogii decymastycznei. i t. p. 

Dla uczniow z wydziału Lekarskiego, Szkoła generalnei 

. Kliniki, z ustanowieniem ogolnego szpitala rozmajtych gatunkow 
20% 


156 Krotki zbior zasad 


chorob, i z dawaniem nauki administracyi szpitelnei. Szkoła 
Weterynaryj praktycznei. Dla uczniow wydziału teologicznego, 
Jeneralne Seminarium krajowego Duchowieństwa i t p. 

Z tymże ogolnym planem edukacyj połączone zostały nastę- 
pne szkoły woiskowe. Po rządzie Pruskim zastała Magistratura 
Edukacyina dwie szkoły Woiskowe: w Chełmnie i w Kaliszu. By- 
ły to tylko szkoły Elementarne. Dzieci w nich sposobem mili. 
tarnym na koszcie publicznym chowane; poskończeniu początko- 
wych klass elementarnych, były przenoszone do Berlina do szko- 
ły Radetow. Magistratura Edukacyina w planie swoim przezna- 
czyła te szkoły na wychowanie dzieci ubogich a zasłużonych 
woiskowych, i cywilnych obywateli. Urządziła szkoły te 
w militarnym sposobie; a do takiego stopnia przepisała w nich 
nauki, jak w Liceach, chcąc aby dzieci dla ktorych już narod 
stał się opiekunem i oicem, brały ciągłe wychowanie aż do 
ukończenia wszystkich nauk przygotowawczych; aby po tych 
ukończeniu, już podług powołania mogli przechodzić do dalsze- 
go się sposobienia bądź do stanu cywilnego, bądź do stanu 
woiskowego. Idący za powołaniem drugiem, mieli podług tego 
planu przechodzić do Jeneralnego Kadetow instytutu obeimują- 
cego całą aplikacyg nauk militarnych. Ówiczący się w aplika- 
cyj nauk woiskowych, potrzebnych jedynie dla Oficyerow 
w regimentach; mieli po dwoch leciech wychodzić, i być 
zdatnemi do liniowei służby. Przeznaczeni zaś do Inżeniery; 
w czterech latach swe nauki kończyć będą. 

Dyrekcya edukacyina rozważając w planie Kommissyj edu- 
kacyinei Seminarium professorow jedynie tylko przy Akademij 
ustanowione, uznała je za niedostatecznie odpowiedające wszy- 
stkim teraźniejszym w planie edukacyj rozmajtym rożnego sto-. 
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pnia szkołom i instytutom; nadto zważając, że w jednem Se- 
minarium Kandydaci na professorow wszyscy rownie w je- 
dnych ćwicząc się naukach, mogli być zdatnemi i wystar- 
czającemi w dawnym pierwiastkowym planie, gdzie tylko były 
szkoły Wydziałowe i Wojewodzkie, i gdzie jak w jednych tak 
w drugich te same tylko przepisane znaidowały się nauki i umie- 
jętności; lecz takie Seminarium niemogłoby odpowiedzieć po- 
trzebie professorow , nauczycieli, metrow w szkołach tylu ro- 
zmaiiych zastosowań , i gatunkow; zważając dalei, że Kandy- 
daci na professorow w jednem Seminarium wychowani, jescze 
bez doświadczenia, bez stałego powołania , mogą zawodzić na- 
dzieje; przeto Dyrekcya do ukształtowania professorow i nau- 
czycieli, następne w planie edukacyj oznaczyła swobody. 

1. W zamiarze ukształcenia nauczycieli dla szkoł elementarnych 
przeznaczone zostały dwa Seminarya: w Poznaniu i w Ło- 
wiczu. Z początku wszyscy tam sposobiący się żyli. 
Wspolnie na jednym stole, opatrzywani byli w wszystkie 
potrzeby przez instytut; lecz gdy koszt ten był znaczny, 
przeto Dyrekcya chcąc ułatwić kształcenie się nauczycieli 
w większei liczbie, i razem uczynić szkołki elementarne 
interessowańszemi dla Plebanow , Seminaryum nauczycie- 
li, stało się razem szkołą formowania organistow. Koszt 
d«wny na Seminarium podzielony został na stipendia dla 
tych, ktorzy chcą się Kształcić na nauczycielow i razem 
na organistow. Tym sposobem fundusz więcei jak na 
podwoiną liczbę Kandydatow wystarczył. 

2. Przy szkołach Wydziałowych i Departamentowych chcący 
się poświęcić do stanu nauczycielskiego, brani są na Kolla- 
boratorow. W takowem doświadczeniu jch przez lat kilka 
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poznawszy doskonale każdego zdatność, z pewnością wy- 

- bierani bywają, na stałych nauczycieli i professorow. 

5. W instytutach Kadetow idący na Guwernerow po kilku 
lat doświadczeniu stają się wybieralnemi podług udowo- 
dnioneiich zdatności na metrow. nauczycieli i professorow. 

4. Przy Szkołach Piarow założone jest Seminarium na trzy- 
dziestu Kandydatow do Stanu Nauczycielskiego, ktorzy za- 
ciągają obowiązek, po skończonem swem ukszłałceniu, odu- 
czać przez lat sześć w stanie Professorskim. 

5. Dla każdego ucznia, ktory w Liceum skończy nauki, i od- 
bierze zaświadczenie ciągłei, dobrei obyczainości, i postę- 
pu w naukach, jeżeli oświadczy się do stanu nauczycielskie- 
go i wyznaczono Stipendium, z obowiązkiem kończenia 
swych mauk przy szkole głownei pod dozorem Dziekanow 
i Rektora. : 

6. Z uczniow dobrze usposobionych, z nauczycieli z profes- 
sorow już doświadczonych, ma być corocznie sześciu 
wysłanych za granicę, końcem doskonalenia się w naukach 
i umiejętnościach, jakich jescze naiwiększa potrzeba i nie- 
dostatek okaże się w kraju. 

Fundasz na edukacyą przeznaczony podług planu, ma 
być zupełnie oddzielny; jedynie tylko do edukacyj przywiąza- 
ny. Tak jaż urządzoną jest część jedna z dobr i z summ Po-je: 
zujckich składająca się. Podawane ciągle do rządu były przez 
Izbę edukacyiną, a poźniei przez Dyrekcyą proźby, aby zamiast 
doplacających się summ etatowych z kass publicznych, wyzna- 
czone były stale z'dobr narodowych pewne włości, ktore mia- 
ły być na wieczny Erbpacht czyli dzierżawę sposobem jak do- 
bra Pojezuickhie wypusczone, z tą tylko rożnicą, iż czynsz do ce- 
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ny ilości korcy żyta przy pusczaniu zastosowany, miał bywać 
co lat dwadzieścia pięć z porownania cen śrzednich: dochodze» 
nym, atym śrzodkiem nadałaby się funduszom edukueyinym. 
wieczna stałość. 

W tymże planie naiwyższą władzą zwierzchniczą nad edu- 
kacyą krajową przełożoną, miała być Kommissya Oświecenia, 
nie od Ministrow, ale bezpośrednie od naiwyższego rządu zawi- 
sta. Ta ;owinnaby mieć udzieloaą sobie władzę administracyiną, 
sądowniczą ,, do rozsądzania wszelkich spraw spornych tyczących 
się publicznego edukacyjtunduszu. Taż Kommissya doswei pomocy 
mieć ma po Wojewodztwach stałych dozorcow szkolnych, przy 
wszystkich zaś szkołach i szkołkach ustanowione dozory z Ducho- 
wnych Plebanow miescowych każdego wyznania, z ktorego dzieci 
w tei szkole lub szkołce wychowanie biorą; dotegoż dozoru 
należy właściciel włości gdzie szkołka; Woit lub. Burmistrz;: 
i jeden lub dwoch naistarszych. oicow: familij.. 

Nadto przy Kommissyj edukacyinei jest ustanowione towa: 
rzystwo elementarne dla roztrąsania, układania i podawania pod. 
rozwagę i zatwierdzenie Kommissyj edukacyinei. książek. ele-- 
mentarnych.. 

Stosownie do takiego ogolnego planu węchowkńicj, ułożoe 
ną została hierarchia stanu akademickiego. W niei oznaczony 
row nie jak szkoł tak i osob stosunek; ustanowiona w tei hierar- 
chij ciagla wszystkich esob uczonych do eoraz większego doe 
skonalenia się dążność , każdemu wyższemu stopniowi nadana: 
wyższa nagroda, swobodność i cześć; obmyślony dla wszystkich 
wysłużonych w starości los: opisany w skołach, w uniwersyte: 
cie i w instytutach specyalnych ścisłych examinow sposob, i'iwy* 
dawanie podług rzetelnego postępu w naukach zaświadczeń, 
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ktoreby wiernie wykazywały miarę zdatności każdego ze 
szkoł publicznych przychodzącego do Kommissyi examinacyi- 
nych, tak po Departamentach, jak do Kommissyj Naiwyższei 
w Radzie Stanu. Nadto wygotowaną została ustanowa wysłu: 
żonych pensyi czyli dożywociow zciągających się do wszystkich 
osob stan nauczycielski składających. To ostatnie dzieło kończy 
rozwinięty i udoskonalony dawny plan Kommissyj edukacyinei, , 
poźniei w Xięstwie Warszawskiem zaprowadzony, a doskonalą. 
cy się teraz w Ńrolestwie Polskiem. i 
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Myśli czyli głownieisze zasady do ułożenia ustano» 
"wy czyli lnstytucyj akademicznei w Xięstwie 
IV arszawskiem. | 


WAB BP. 


Puiedy już plan edukacyj publicznei do tego stopnia doprowa: 
dzony został, iż obeimuje w sobie wszystkie szkoły i zakłady 
edukacyine, jakie w kraju znaidować się mają; kiedy w tych 
wszystkich zaprowadzona zgodność nauk, szkoły między sobą 
ustopniowane, a w każdei podług jei stopnia ustosowane na- 
uki do potrzeb rozmajtych klass obywateli; kiedy wszystkie 
w kraju szkoły Theoretyczne i Techniczne, od elewentarnych 
aż do szkoły głownei, w takim już zostają związku, iż nie czy. 
nią tylko jedne dzieło, jednei publicznei edukacyj Instytut; 
na ten czas można i potrzeba opisać i ustanowić Iierarchią 
czyli Instytucyą Akademiczną, dla nadania takowemu dziełu je» 
dnostainego ruchu, dla opatrzenia tego ogolnego Oświecenia 
Instytutu we wszystkie środki i we wszystkie osoby dla niego 
potrzebne, oraz dla nadania mu ducha dążącego nieustannie 
do coraz wyższego udoskonalenia. 

Ponieważ w przygotowawczym stosunku z taką Tnstytucyą 
wyszły w Xięstwie Warszawskiem postanowienia Krolewskie, 
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ktore dla Kommissyi Examinacyinych Departamentowych, i dla 
Kommissyj examinacyinei Naiwyższei, przepisały, że tylko do 
examinu przypusczonemi być mają, ktorzy ukończyli właściwe 
i potrzebne krajowe szkoły, ktorzy wyszli zwydziałow szkoły gło- . 
w nei, ktorzy złożą zaświadczenie z odbytych tam nauk,zexaminow 
i zstopnia swojei zdatności. Ponieważ podług wewnętrznego 
urządzenia Hommissyi examinacyinych ma być w ubiegających 
się o urząd Administraeyiny albo Sądowy, uważany trujaki zdol- 
ności stopień: niższy, wyższy, i naiwyższy. Z tych pierwszy 
zaświadcza tylko zdatność do funkcyj kancellistow; drugi do 
urzędow śrzednich Departamentowych, a trzeci do urzędow 
wyższych  Departamentowych i ogolnych krajowych. Ro- 
wnież postanowienie Krolewskie Radę Lekarską stano- 
wiące, oznaczyło, aby podobnież podług trojakiego stopnia zdol- 
ności, wybierała urzędnikow zdrowia: na Chirurgow drugie- 
go rzędu, na Chirurgow pierwszego rzędu, i na Fizykow, Do- 
ktorow. Rownież wyrokiem Krola stanowiącym Wydział pra- 
wa i Administracyj w Warszawie , postanowiono; iż żaden do 
szkoły Prawa i Administracyj uczeń przypusczonym być nie 
może, ktory wprzod nie udowodni, że skończył zupełnie sześć 
klass szkoły Departamentowei. 


Nadto przez wewnętrzne urządzenie szkoł Departamen- 
towych i Wydziałow Akademickich postanowiła władza nad 
edukacyą przełożona , iż żaden uczeń do wydziałow szkoły 
głownei przypasczonym być nie ma, ktory wprzod nie złoży 
zaświadczenia Rektorow o ukończeniu zupełnem Departamento- 
weiszkoły i o odbytych chwalebnie examinach stosownie do prze- 
pisow. Nakoniec gdy już w wewnętrznei Organizacyj szkoły 
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głownei przepisanemi są trzy stopnie Doktoryzacyj, odpowiada. 
jące poniekąd trzem wielkim stopniom szkoł w kraju, i razem 
zgadzające się z trojakim stopniem zdolności, w Kommissyach 
examinacyinych, zastosowanym do trojakiego stopnia urzędowań 
Administracyj i Sądow; Czas więc aby uzupełnić to cale dzie- 
ło, aby po takich w kraju urządzeniach publicznego wychowu 
i oświecenia, nadać temu uczonych Instytutowi Hierarchią, czy» 
li w wszystkich częściach i w ogole stałe uporządkowanie, aby 
procz pobudek moralnych, zsamego składu i z porządku wyni: 
kała nieustannie ożywiająca się w wszystkich częściach i w ca. 
łym ogole dążność do doskonalenia się, do nagrod, i cześci. 

Instytucyą taką uważaćby można jako świątynię dociekania 
tajemnic stosunkow natury, ktore dla łatwieiszego pojęcia lu- 
dzkiego, podzielonemi są na nauki i na umiejętności. Skład 
osob w niei pracujących natrzy w naszym Kraju dzieliłby się 
rzędy (Ordines). „kół 


` 
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Rzęd pierwszy. 
$. 1. Pierwszy Rzęd obeimuje osoby zarządzające; drugi 
ma w sobie nauczających; a trzeci uczących się. Mażdy z tych 
rzędow dzieli się na klassy. 


Q. 2. Pierwszy rzęd ma dwie klassy. Do pierwszei klassy 

* należą osoby przez Krola mianowane i z skarbu publicznego 

płatne: temi są: Dyrektor i Członki czynne Dyrekcyą Oświece- 

nia składające. Vyizytatorowie, aktnalni Rektorowie szkoły 
21% 
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głownei, i członki Towarzystwa elementarnego. Do drugiei 
klassy należą wszystkie Członki składające dozory w kraju.. 
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Rzęd drugi. 


0. 5. Drugi rzęd dzieli się na siedm klass: w pierwszej 
klassie znaidują się osoby przygotowawcze czyli uczyciele ele- 
mentarni; w drugiei kłassie praktykujący lub Zwoleńcy (licen- 
ciati} to jest Professorowie szkoły wydziałowei; w trzeciei 
klassie znaidują się Mistrze (Magistri) czyli Professorowie szkoł 
Departamentowych; w czwartei klassie znaidują się mędrcy 
czyli Doktorowie czynni, tojest Professorowie uczący w wydzia- 
łach szkoły głownei, albo też w innych szkołach , lecz mający 
stopień Doktora, lub będący na krajowych urzędach bądź Ad- 
ministracyinych, Sądowych, Lekarskich; lub jakichkolwiek jne 
nych godnościach, gdy de tych przez stopnie Akademickie do- 
szli; piąta klassa obeimuje wszystkich Kandydatow czyli (Pro: 
motos), to jest: do niei należą Zwoleńcy, Mistrze i Doktorowie 
czyli te wszystkie osoby, ktore jeden, albo dwa, albo wszystkie 
trzy stopnie doskonałości w naukach posiadając, zostają się je- 
seze bez urządowania; w Szostei klassie znaidują się wszyscy 
wysłużeni, biorący emerytalną pensyą ; siodmę kłassę składa 
dwunastu starszych, z swojch zasług, z swojch nauk, i dzieł 
naiznakomitszych mężow, ktorzy oprocz należącei im się eme- 
rytalnei pensyj, brać będą podług starszeństwa dodatek osobnei 
nagrody, czyli rodzaju płacy, w rożnei ilości do starszeństwa 
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każdego przywiązanei. Tych dwunastu kac  mężow na- 
leżaioby nazwać Instytucyj Senatorami. 

6. 4. Gdy w PePe edukacyj publicznei " są razem oprocz 
szkoł publicznych: i szkołki partykularne; pensye, konwikty, 
e nauczający w tych przez Dyrekcyą są upoważnionemi, prze- 
to w rzędzie tym, jescze klassy dzielą się na skład osob wewnę- 
trznych, i zewnętrznych. 

(0.5. W klassie pierwszei uczyciele zewnętrzni w szkołach 

elementarnych ktorzy przez Dyrekcyą daw s sami 
partykularną szkołkę założyli. 

O. 6, W klassie drugiei nauczyciele utrzymujący szkołę 
wydziałową pod imieniem pensyj lub konwiktu, rownież kto» 
rzy stopień Licencyata mając, są na czele jakież rękodzielni, 
fabryki, lub z tym stopniem posiadają jakową w kraju prakty- 
ezną funkcyg, bądź w Administracyj, w Sądownictwie, lub w 
lekarskiei sztuce, jakiemi są Notaryusze, Rachmistrze, Mierni- 
cy, Chirurgowie drugiego rzędu, Kondaktorowie w Administra» 
eyj lądowei i wodnei; gornicy w niższych  klassach Korpusu 
gorniczego, a w Instytucyj Duchownych saing Paro» 
chowie it. d. 

0. 7. W klassie trzeciei Mistrze czyli Magistri. Zewnętrzni 
ktorzy uczą w Instytucie partykułarnym, rownającym się w sto- 
pniu szkołe Departamentowei pod imieniem pensyj lub Konwi- 
ktow przez Dyrekcyą upoważnionych ; albo ktorzy stopień Ma- 
gistra mając, osiągneli jaki urząd w Powiecie lub Departamen- 
cie, jskiemi być mogą wszystkie urzędy do ktorych Kommissye 
examinacyine Departamentowe kwalifikują, a jakiemi w lekar: 
skiei sztuce są Chirurgowie pierwszego rzędu; w Duchownym. 
stanie Proboscze , Dziekanowie it. d 
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$. 8. W klassie czwartei zewnętrznemi są wszyscy uczeni, 
już ustopniowani ktorzy sami się doskonalą w umiejętnościach 
lub w naukach, ktorzy pracują nad dziełami oświecającemi narod, 
ktorzy posiadają w kraju urzędy duchowne, sądowe, admini- 
stracyine usposobienie. 

G. 9. W klassie piątei są wszyscy uczyciele, Balaka 
rowie, zastępcy w szkołach Wydziałowych i Departamentowych 
lub w Wydziałach szkoły głownei, w Bursach, Borkanach it.d. 

Q. 10. Szosta klassa emerytow zaimuje wszystkie osoby sta» 
nu Akademickiego, ktore przez pewną lat liczbę ciągle, nie« 
przerwanie w tym stanie pracując, już zasłużyli sobie emery- 
talną dożywotnią pensyą. 

Do ułożenia nagrod wysłużonych (emerytur)z wszystkich śrzod- 
kow obraćsię mogących, jest nailepszym, ktory w rządzie Au- 
stryackim dla wysłużonych oficyalistow jest przepisany. W ta- 
kim razie opłatę Arry rozciągnąćby należało do wszystkich osob 
Stanu Akademicznego. wewnętrznych i zewnętrznych. Nadto 
do tych opłat z Arry od pensyj, dołączyćby należało terazniei- 
szy fundusz Emerytow. Potrzecie ustanowić, aby każdy przy 
braniu jakowego stopnia, połowę płacił do kassy Emerytow, 
a połowę drugą na szkołę głowną. Nakoniec słusznie byłoby, 
aby uczący się, corocznie choć naimnieiszą jaką kwotę obowią: 
zany był oddawać do kassy wysłużonych, nawet z uczniow 
zewnętrznych; jakiemi są po Konwiktach po Pensyach, gdyż 
i tam uczniowie pożytkują z prac Stanu Akademicznego, z Pro- 
fessorow , z ksiąg elementarnych. Do tegoż funduszu Emery- 
tow dołączyć trzeba Probostwa i Kanonie w Kolłacyj Dyre» 
kcyj edukacyinei będące: Emeryt duchowny Stanu Akademiczne- 
go takowe Probostwo lub Kanonią biorący, będzie ż tego pos 
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bierał dochod w miarę należącei mu się emerytury. A ponieważ 
może wiele osob podpaść przedwcześnemu przed wysłużeniem 
emerytury Kalectwu, chorobom, przeto na opatrywanie losu 
takich, potrzeba osobnegó funduszu publicznego. Taki już 
przez Dyrekcyą obmyślony został. 

Ogolna kassa dochodu Emerytow, powinna być przy Magi: 
straturze edukacyinei. 


TWO GUWZW „Sok 
Rzęd trzeci 


W tym rzędzie znaidują się wszyscy uczący się, i dzielą 


| się na klass ośm. 


0. 11. Klassa pierwsza obeimuje uczących się w szkołach 
przygotowawczych, czyli elementarnych. 

Q. 12. Klassa druga mieści w sobie uczących się w szko- 
łach wy działowych bądź theoręty cznych, bądź tego rzędu techni- 
cznych, _ 

0. 15. Klassa trzecia: do niei należą uczący się w szkołach 
Departamentowych. 


O. 14. Klassa czwarta zaimuje uczniow doskonalących sie 
w wydziałech szkoły głownei bądź teoretycznych bądź techni- 
cznych, ktorzy zapisują się końcem dostąpienia jakiego z trzech 
stopniow. 

Q. 15. Klassa piąta: w niei znaidują się ucznie sposobiący 
się w seminaryach na m b? Arad przygotowawczych czyli 
elementarnych. 


w M Myśli do ułożenia 
= €. 16. Do klassy szostei należą uczniowie stypendyści, spo- 
sobiący się na nauczycielow szkoł Wydziałowych, Departa- 
mentowych i szkoły głownei. l 

(. 17. Klassa siodma obeimuje wszystkich uczniow zewnę- 
trznych, ktorzy nie w szkołach publicznych, ale w partyku* 
larnych szkolkach, pensyach, konwiktach oświecenie i wycho- 
wanie biorą. Nadto do zewnętrznych należą uczniowie w wy- 
działach uniwersytetu, ktorzy chodząc tam na nauki, nie za- 
pisują się, i do examinow, ani do stopniowania się nie podają. 


TT MECO DW 
Zasczyty Ustanowy dkademicznei. 


O. 18. Wszystkie osoby stanu nauczycielskiego znaidujące 
się w kłassach drugiego rzędu, oznaczoną mieć powinni rangę 
czyli stopień godności, zastosowany do rozmajtych rang czyli 
stopni godności krajowych urzędnikow cywilnych, bądź admi- 
nistracyinych, bądź sądowych. | 

0. 19. Prawa przez Krolow szkołom głownym w Polsce na- 
dane, przez konstytucye zatwierdzone, postanowiły; iż każdy 
Akademik na stopień Doktora wyniesiony, tem samem zostaje 
ślachcicem. : To prawo służyć powinno i teraz wszystkim 0so- 
bom w stanie akademicznym stopień Doktora otrzymującym i bę: 
dącym aktualnym professorem w szkole Departamentowei lub 
w szkole głownei. | 

0. 20. Wszystkie osoby stanu akademicznego czynne, al- 
bo jaż wysłużone, rownie z innemi stanami do publicznych 
godności i ozdob przypusczonemi będą. 

0. 21. Dwu- 
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0. 21. Dwunastu naistarszych czyli Senatorow z całego 
Stanu Akademicznego w rzędzie drugim w klassie siodmei opi: 
sanych, mają mieć honorowy stopień Senatorow Krajowych. 


TYTUŁ Sty. 
Ubior Akademickiego Stanu. 


Q- 22. Ubiory dla osob wszystkich klass Instytut Akademi- 
czny składających, maią być co do kroju takiemi, jakiego uży- 
wania zwyczai jest pospolicie w kraju; a w obchodach uroczy» 
stych, podobne jakich w uroczystościach publicznych używać 
będą jnni Urzędnicy krajowi. Rożnić się tylko będą kolorami» 
wyłogami, czyli haftami. 


ZZOZ 


Obrona funduszu Edukacyinego do Tronu podana prze- 
ciw twierdzeniom żych, klorzy w roku 1609. z 1610. 
usiłowali te dobrą sobie przywtasczyć jako własność 
Ziemiańską. > 


Rzecz o dobrach pojezuickich na fundusz krajowego Wycho- 
waniu przeznaczonych była dotond dobrze każdemu Polakowi 
znaną. Od dwoch lat natężona niektorych obywateli na ten fun- 
dusz ` publiczny chciwość tylu nadrobionemi trudnościami, tylu 
z rozmajtych stron nadciąganemi zarzuty powikłaną została, iż 
trzeba całą zgruntu rozebrać, aby jaką jestprawdziwie, znawu po- 
znaną być mogła. 

Izba Edukacyina w roku 1807 dnia 26 Stycznia przez Kom- 
missyą Rządzącą odd«ne miała pod swoje zarządzenie wszyst- 
kie fundusze Edukacyine. Ta nic nie zmieniając, zachowała 
w zarządzaniu temi funduszami, ten sam sposob „Adminisiracyj, 
i przy wybieraniu dochodow te same stopnie Exekucyj, jakie 
w Kamerach pruskich używanemi były. Tak z dobr Pojezui- 
ckich i z innych Edukacyinych funduszow dochody, bez zawo- 
du przez lat kilka do Kass szkolnych wchodziły; żadnych za- 
żaleń i żadnego sporu z strony ktoregokolwiek z tych Dobr Posie- 
dziciela nie było. W roku 1809 zaczeły do tych funduszow, 
do tych dochodow krajowych, doich Administracyj, do ich exe- 
kucyj mieszać się Sądy Cywilne: napychać się Prokuratorowie, 
tamować Administracyą, nie dozwalać, a nawet wypędzać rzą- 
dową Exekucyą, i nową, dotąd jescze w kraju żadnym niezna* 
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ną, a mylnie na konstytucyj i na kod>xie. zdsadzoną rozszerzano 
naukę i twierdzenia między Posiedzicielami Dobr Pojezuickich, 
ciągle od czasow Polski do bezposredniei Adminstracyj i exeku- 
cyj Rządowei nawykłemi; twierdzenia, że Rząd nie jest mocny tych 
funduszow inaczei admitistrować i z nich publiczne krajowe 
opłaty pod imieniem kanonow, czynszów , procentow wybierać, 
tylko drogą sądową, za przewiedzeniem wprzod Processu, za 
otrzymaniem wprzod Dekretu, za użyciem do Exekucyj, Pro- 
kuratorow , i Burgrabiów. 

Tzba Edukacyina mimo licznych przeciwko tym nowościom 
przełożeń, doświadczejąc, iż'od tego zmieszania administracyi* 
uego porządku dochody upadać zaczynały, iż posiedziciele dobr 
Pojezuickich takiemi twierdzeniami i podmowami Prokuratorow 
rozwolnieni, ośmielali się coraż barziei ten jedyny Edukacyj 
publicznei fundusz nadwerężać zaciąganiem na niego REA? 
a Prokuratorowie' sekwestrowaniem za dłagi partykularne też 
dobra nisczyć, Magistratura więc, ktorei te fandusze powie- 
rzonemi zostały, zagruntowana na warunkach kónstytucyi 
Seymow 1774 1788 i 1795 roku, dotąd bez wzruszenia trwających, 
i żadnemi następnych prawodawcow Cesarza Austryj, KMrola 
-Pruskiego postanowieniami niezmienionych, wydała w roku 1811 
1. Lutego obwiesczenie przypominając dziedzicznym posiedzi- 
cielom Dobr Pojezuickich warunki pierwszego ich kontraktu, 
przestrzegając oraz, iż podług tych na dobra Pojezuickie długow 
zaciągać nie wolno. 

Na takowe przez Tzbę iadsa wyszło z Ministerium 
Sprawiedliwości pismo,że Izby Edukacyinei ogłoszenie sprzeciwia 
się koństytucyinri ustawie i innym wewnętrznem urządzeniom; 
że Konstytucye Polskie teraż nie mają tytułu wykonawczego; 
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że posiedziciele Dobr pojezuickich o niewypłatę należności 
Skarbowi, wprzod do Sądow zaposwanemi być powinni. 
Zapytana w tei rzeczy przez Ministra Spraw Wewnętrznych 
Izba Edukacyina, dała swe tłomaczenie, że Konstytucye 1775 
17281 1793 uważa jako zasady dobrowolnego kontraktu wzglę- 
dem tych Dobr między Rządem i między ich dziedzicznemi po- 
siedzicielami; że ten kontrakt żadnem postanowieniem nastę- 
pnych Rządow nie był zmieniony; że dobrowolna dwoch stron 
umowa w wszystkich prawachi w kodexie jest świętą i dla stron 
jest prawem w wszystkich Rządach niewzruszonem; że Dobra 
Pojezuickie są jednynym funduszem stałym, a przez mądre swoje 
urządzenie niezawodnym dochodem na Edukacyą krajową prze- 
znaczonym ; że przez taką zmianę, przez poddanie Administra- 
cyj i Exekucyj pod Sądy Cywilne, Dobra Pojezuickie zmieniają 
swoją naturę,i fundusz Edukacyiny, dotąd przez Rządy nawet ob- 
ce w całości zachowany znisczeje jeżeli będzie wystawionym osta- 
tecznie na Subhastacye i na Konkursa; że dopokond się Sądy 
Cywilne i Prokuratorowis do tego wydziału Administracyj nie 
mieszali, dopotond ten fundusz, a z niego dochody publi- 
czne wpływały do Kass regularnie, że dotond przeciw takowei 
Administracyj Dobr Pojezuickhich, i przeciw środkom exekucyi- 
nym przez Rząd względem dochodow Edukacyinych uż ywanym, 
żaden z partykularnych obywatelow, Dobr tych Posiedzicieli, 
nie czynił oporu i nie podawał zażalenia, oprocz Sądow Cywil- 
nych, i Prokuratorow. Nadto wystawiła Izba, że z wszystkich 
funduszow , ktore Krol wyznaczył na Edukacyą krajową, tylko , 
ten jeden pomimo w kraju woiny, pomimo rożnych w krajn nie- 
dostatkow, ten jeden dochod Administracyiną drogą pobierany, 
nie chybiał, i nim tylko Edukacya bez przerwy w naicięźszych 
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czasach utrzymywaną i Professorowie opłacanemi byli. Dowio: 
dła nakoniec, że jak pod bezpośrednią Administracyą tych do- 
chodow, wpływ był niezawodny, tak od czasu w mieszania się do 
niego Sądu i Prokuratorow, zaczyna być zawodnym.  Posiedzie 
ciełe Dobr Pojezoickich z zdaniami Prokuratorow na niczem nie. 
ugruntowanemi i oraz jakiemis przez nich samych niezrozumia- 
łemi, dywizyami, subdywizyami zbłąkani, opusczają się w wy» 
płatach, a ztego mnożą się załegłości, i juź przeszło sześć kroć 
sto tysięcy na tych funduszach Edukacyinych zrobiło się niedo- 
boru. 


Na te przełożenia Izba Kdukacyina żadnei nieodebrała od- 
powiedzi; opor Prokuratorow wszędzie coraz barziei wzrastał 
i rospościerał nad dawnym porządkiem swoją przewagę. Izba 
Edukacyina stała w gorliwości dopełniania włożonych na nią 
przez Krolaobowiązkow, mimo wszystkich trudności i przeszkod, 
nie przestała obstawać przy oczywistem prawie. 'Faż widząc, 
iż nowości względem tych funduszow naipierwei w Departamen- 
cie Kaliskim przez Prokuratorow zasiane, dalei w Departamen- 
cie Warszawskim rozrucane, wreście wprowadzone w Depar- 
tament Płoeki, tak zaczeły paraliżyć porządek wypłat, iż wszel- 
kie z nich dochody już w*pływać przestały, Professorowie od 
Gciu miesięcy byli nieplatnemi, powszechny upadek szkołom za- 
grażał; wydała więc do Prefekta Płockiego wezwanie, by dobra 
Pojezujckie Kossewo od kilku lat nic niepłacącz , podług wa- 
runkow kontraktu i dypłomatu Posiedzicielowi na fundamencie 
konstytucyj 1775. w Sekwestr wzięte zostały, i gdyby się jch dzie- 
dziczny Posiedziciel z zaległości w kwartale nie ujśeił, dobra 
Rossewo za wolne ogłoszonemi być mają. Następnie, przez li- 
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cytacyą komu jnnemu puszczone, i dła nowego jeh: Dzisdzica 
Dyploma od N, Pana, otrzymane będzie. . 


Minister Spraw Wewnętrz. razem w Owczas Oświecenia pu- 
blicznego i funduszów edukacyinych protektor noiwyższy na żą- 
danie Mnistra Sprawiedliwości bez zapytania Izby Edukacyinei 
o wytłomaczenie, wydał prosto do tegoż Prefekta zakaz, aby 
ta rezolucya Izby edukacyjnei chociaż gruntowała się na syste- 
macie dotond trwającym , przez naiwyższy Rząd niezmienionym 
zachowanym i utwierdzońym przez Krola w wydanin dyploma- 
tu na Białołękę, przecież nie była wykonana, i dobra Kossewo 
do opłaty należności Skarbowi nie były sposobem administracyi- 
nym zmuszone, ani jch za wolne dò zadzierżawienia ogło- 
szono. 


Izba Edukacyina uwiadomiona pobocznie, a poźniei odPre. 
fekta Płockiego o .takowem „exekucyj dochodow Edukacyinych 
zatamowaniu, podała natychmiast Ministrowi przelożenie,. wy: 
stawiając.mu powody potrzeby takowei exekucyj prawem wska: 
zanei;, wywodząc, iż przedsięwzięte od Izby-środki nie 'są' no- 
wemi, lecz znaidują się w tym systemacie Administracyj fundu- 
szow,Kdukacyjnych, w jakim te fundusze J.bie-pod zarządzenie 
oddanemi zostały i jakie s«am Krol zatwierdził. Przydała nako* 
niec prośbę, aby Minister raczył swoi zakaz wstrzymać do» 
pokond przed Dekret Krola natura dobr Poj»zujckhich a z niemi 
exekucya odmienionemi nie zostaną. Przekładala nakoniec, że 
teraz wypada dawny exekwowania sposob zostawić, gdyż bez 
wskazania i zaprowadzenia nowego, Edukacya krajowa zostanie 
bez dochodow, i mimo wszelkich Izby starań upadać w kraju 
będzie, a Posiedziciele Dobr Pojezujckich tym zakazem do nie= 
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płacenia podusczeni, fundusz coraz bardziei zaległościami, i dtu- 
gow zaciągiem znisczą. | 

Na to przełożenie nieodbierając Tzba ani skutku ani odpo- 
wiedzi, widziała całą swoją gorliwość iednym Ministra krokiem 
zniweczoną. Będąc swocjm obowiązkcm wierną, w swi jch 
działaniach gorliwą , widziała się zmuszoną zostać w nieczynno- 
ści, i czuć tylko w składzie teraźnieiszego Rządu, środków nie* 
dostatek na podobne wypadki kiedy Minister nadużyciem władzy, 
Magistraturze Edukacyinei pod swojem: zarządzeniem fon- 
dusze i dochody wychowania public.nego mającei , nag'e i sa- 
mowładnie zakaże wykonywać prawo, używać środkow stoso- 
wnych do tych zasad z jakiemi jei też fundusze oddanemi zosta- 
ły; kiedy Minister, sam nawet podobnych dobr posiedzicielem 
będąc, zparaliży, reskryptem zniweczy wprzod jescze niżeli Krol 
inny sposob, i jnny syste mat exekucyj wskaże. 

W przeciągu czasu, gdy na takie ż strony Ministrow zata- 
mowanie exzkucyj dochodow edukacyinych, zachodziły do nich 
od Izby liczne prośby i przełożenia, ktore prosto do tronu po 
dawanemi w tenczas. być niemogły, podał pierwszy raz cudzozie- 
mi'c Golbek, przeciw dawnym u*ządzeniom dobr P: jezvjckich 
prośbę do Krola, żaląc się, iż przez ogłoszenie Jzby Edukacyinei 
względem długow na dobra Pcjezujckie zaciąganych, on mogłby 
ponieść usczerbek na Summie 4,500. Tal. pożyczonych na do- 
bra Poj*zujciie Rylsko i Gaspary. 

Prośba przez Golbeka była podana do Krola dnia g. Merca 
1811. r. a najwyższym drkrlem Nay. Pana dnia g. Maia t. r. 
została do Rady Ministrow odesłaną, z zaleceniem, aby mu 
względem tego przedmiotu rapport był złożony. Rzecz ta w Ba- 
dzie Ministrow zalegla. WY roku 1812. Dyrekcya edukacyina 
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mając na swym czele Dyrektora gorliwego o wszystko, co się ty» 
cze dobra Narodu, a sczegolniei wychowania młodzieży, tei nai- 
jstotnieiszei tego narodu nadziej, wystawiła mu, iż rzecz tycząca się 
funduszow Edukacyj przeszło od poltora roku zdaje się umyślnie 
zarzuconą; wykazała że dochody przez Nay. Pana z Skarbu pu- 
blicznego z dobr Narodowych wyznaczone, wypłacane- 
mi być nie mogą, skoro do nich pierwszeństwo Woisku 
jest dane; dowiodła skutkiem, że z dobr Pojezujckich już żaden 
przychod spodziewanym być nie może, gdy wszelkie exekucye 
i Sekwestracye nietylko zakazanemi, ale nawet gdzie jescze 
przez Prefekta gorliwość o takowe dochody skutecznieisze kro- 
ki exekucyine przedsiębrała, tam takowe przez Prokuratorow, na- 
wet z użyciem pomocy woiskowei wypędzane i niweczone by- 
wają. | 
W tak smutnem położeniu Dyrektor edukacyj jescze po dwa- 
kroć swoie do Ministra podawał przełożenia, wystawując los edu- 
kacyj, i prosząc, aby rzecz względem dobr Pojezujckich do zade- 
cydowania Nay. Panu bez dalszego odkładania podaną była; je- 
żeli to nie nastąpi, Dyrekcya zmuszoną będzie, rozpuścić szkoły 
nie będąc w stanie dłużei utrzymać Professorow niepłatnych. 


Przecież nakoniec dnia 19. Lutego 1812. roku rzecz ta za. 
niesioną i przełożoną została Nay. Panu: ten raczył łaskawie za- 
raz tegoż miesiąca iroku zalecić Ministrowi Sprawiedliwości, aby 
tak jpteress sczegolny Goldbeka iako kwestyią ogolną względem 
wyjaśnienia i uznania Natury dobr Pojezujckich wniosł do Rady 
Stanu, w celu, aby o tei całei okoliczności Rada Stanu przedsta- 
wiła mu swoją opinią. Minister taki rozkaz w Lutym odebra- 
ny uskuteczniając, dopiero dnia 50. Maja wniosł do Rady Stanu 
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w tei rzeczy swoje podanie, ktore 10. Czerwca Sekcyom Sprawie- 
dliwości, VYewnętrznei i Skarbowei oddane zostało, 

Ponieważ w tem podaniu znaidują się tylko zebrane same za. 
rzuty przeciwko naturze dobr Pojezujckich, jakoby własnością 
partykularną były, a przeto opłaty z nich publicznemu Skarbowi 
należące, nie drogą Administracyiną ale przez Sądy Cywilne i pro- 
cessa tylko wybieranemi być mogą; ponieważ w tem podaniu 
z wielkiem staraniem skupione widzieć tylko pewne wyrazy od- 
dzielnie pozbierane, a po różnych mieiscach i po rożnych kone 
stytucyach, Dyplomatach, Kommissyj Edukacyinei proklama- 
cyjach, pororzucane pojedyńcze siowa, z tych zaś ciągnione są 
ogolne wnioskowania, że dobra pojezujckie Sądom Cywilnym po- 
dlegać powinny; nakoniec, ponieważ niezaprzeczonem jest do- 
świadczeniem, że słowa, termina z odmianą czasu, wieku, z od- 
mianą ludzkich wyobrażeń, z postępem Cywiiizacyj, zmienia= 
ją swoie znaczenia; do udeterminowania zaś rzeczywistego 
znaczenia słow, terminow, jakie miały w tenczas kiedy wyrzeczo- 
nemi były, ludzie mają tylko dwa sposoby ; albo dochodzić tego 
przez dęfinicyą, jeżeli takową przy pomienionych wyrazach zosta- 
wili owczesni, ktorzy je wyrzekli; albo przez wystawienie so- 
bie oczywiste tei rzeczy, do ktorei oznaczenia owcześni tako- 
wych terminow użyli. z tych powodow postępując ściśle dro- 
gą rozbiorową w tei tu sprawie, należy nie mając owczesnei 
definicyj, przedstawić rzetelnie rzecz, do jakiei oznaczenia ow- 
czesny prawodawca i Rząd tych słow i tych wyrazow użył. 

- Seim roku 1775 —5. łącząc w sobie władzę praw odawczą i Rzą- 
dową, wydał po zniesieniu zakonu Jezujtow , względem pozo- 
stałych Summ i Dobr następujące urządzenia. 

„Dobra pojezujckie nieruchome ziemskie mają być przez 
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„ Kommissyą do tego wyznaczoną rodanemi między obywateli 
,„,Slachtę pod temi warunkami: 

a.) Obywatel ubiegający się (concurrens) o takowe dobra, po- 
winien naiprzod okazać i złożyć rękoimię dostateczną, bądź 
w dobrach, bądź w Summie, ktora Summa trzecią część 
ceny dobr przez Kommissyą otaxowanych i na tabel'i poło- 
żonych wynosić powinna, a to w tym zamiarze, że gdyby 
z wziętych Dobr Pojezajckich należnei wypłaty (contingens de. 
bitum ) punktualnie z nich nie płacił, pokazała się dezolacya 

` przez posiadającego takie dobra porobiona, żeby było 
zkond damnum repetere (Vol. 8. Konst. 1775: Rozrządze= 
nie dobrami Jezujckiemi pag. 269). 

b:) Od wartości na jaką te dobra otsxowane zostaną, przyszły 
tych dobr dziedzic wieczyście po połpięta złotego od sta co- 
rocznie, dwiema ratami wypłacać winien będzie, „żadna ca- 
lamitas publica iżader pretext od tei opłaty exkuzować nie 
będzie mogł (tamże kar. 278). | 

c.) Nikt do possessyj dobr Pojezujckich nie przyidzie, ktood 
Nas Krola Dyploma wieczyste mieć nie będzie, kto listu 
oznaim jącego w Kancellaryj Ziemstwa lub Grodu nie zło- 
ży ( Tamże kar. 270). 

d.) Gdyby privilegiatus haeres ztakich dobr nie zapłacił pun- 
ktvualnie przypadującei od siebis raty, Ńommissya Eduka» 
cyina zaawizuje go, że gdy w ciągu sześć niedziel contin- 
gens nie zapłaci, Sękwestratora do dobr wyznsezy , a ta- 

„kowy S>kwestrator od Kommissyj Edukacyinei wyznaczony, 
sine ullcjuris processu, adhibito brachio Militari z Woiska Rze- 
czypospolitei, te dobra odebrać i końcem wybrania contyn-. 
gensu trzymać powinien; a gdy uprzywilejowany dziedzic 
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takich dobr przed nastąpieniem drugiei raty z Sekwestru jch 
nie uwolni, w tym przypadku Kommissya Edukacyina bę. 
dzie miała moc deklarować te-dobra pro vacanti i oddać je ko- 
mu jnnemu w dziedzictwo za otrzymanym od nas przy wile. 
jem pod temiż kondycyami. (tamże karta 270). 

e.) Kommissya Edukacyina w takim przypadku gdy obywatel 
ab haereditate pomienionych dobr odpada, zgłosi się do Ziem- 
stwa lub Grodu, w ktorym dobra leżą, aby zesłano przy. 
sięgłego Officyalistę na grunt ad recognoscendum damna przez 
odpadłego dziedzica tem dobrom illata; albo też meliorationem 
przez niego prowentu tych dobr. Exemplarz tei czynności 
Ńommissya Edukacyina odebrawszy , jeżełi dobra uszkodzo. 
ne były, odda Jnstigatorowi, aby wynadgrodzenia Skarbowi 
szkody poszukiwał na Dobrach, ktore rzeczony ex Dziedzic 
za rękoimię podał; jeżeliby zaś okazały się erogata in melio. 
rationem bonorum. poczynione przez odpadlego.od Dziedzictwa; 
natenczas Komn.issya KEdukacyina przez „Amicabilem - com. 
positionem, albo: per judicialem decisionem. odpadejącemu re. 
fundi debebit (tamże pag: 271) 

Jf.) Na Dobra Pojezuickie długow zaciągać nie będzie wolno, 
pod utratą Sammy na te dobra wniesionei (tamże 271) 

g.) Dobra te nigdy na części w rozdział między bracią i kre- 
wnemi, ani w żaden inny sposob dzielone bydź nie mogą; 
‘ani a privilegiato haerede komu innemu częściami przedawane 
mie będą, ale na zawsze w takiei całości przy jednym Pos. 
sessorze zostawać mają, w jakiei przez Kommissyą w dzie- 
dzictwo podane były ( Tamże kar. 271) 

-h.) Tak te Dobra Pojezuichie, jako wszelki fundusz Pojezuicki 
ma utrzymanie Kdukacyj poświęcony, pod rozrządzeniem , 

25 
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dochodzeniem , i ubezpieczeniem Kommissyj Edukacyi zo- 
stawać będą, przeto jurysdykcyą sądową względem tych 
Dobr i funduszow Kommissyj Edukacyinei oddajemy ( Vol 
8 Konst. 1776 Edukacya Narodowa pag 861. 862) 

i) Kommissya Edukacyina przez Plenipotentow swoich może 
dochodzić, gdyby gdzie przy pierwiastkowei lustracyj tych 
Dobr Pojezuickich uszkodzenie Skarbu Publicznego zaszło. 

k) Przeto Sprawy z tych Dobr i funduszow Pojezuickich ża- 
dne do sądow innych cywilnych należyć nie będą, oprocz 
samych tylko Spraw granicznych, ktore jedynie ad fora com- 
petentia należyć będą ( tamże ker. 860 ) 

1) Także o zaległe płacenie procentow od Summ Pojezuickich, 
o zruinowanie i znisczenie Dobr funduszowych, móc są- 
dzenia Kommissya Edukacyina mieć będzie (Tamże pag 855. ) 

t) W interessach o zaległe contingens z tych Dobri procentu 
od Summ, Kommissya postępować będzie zwyczajem Kom- 
missyj Skarbowei Koronnei, tak jak o nieopłacony podatek 
do Skarbu publicznegu (tamże pag: 863} 

m) Nikt bez dołożenia się kommissyj Eidukacyinei tych Dobr 
funduszowych, przedawać, zamian czynić, i Summ ustępo. 
wać nie ma, ato pod nieważnością takowych tranzakcyi. 
(Tamże kart. 862) 

n) Co się zaś tyczy Pojezuickich domow, placow, ogrodow po 
miasteczkach, te takim warunkom i obowiązkow podlegać 
nie powinny, gdyż one non eo modo, jak Dobra Ziemskie 
rozporządzone mieć chcemy, ale temają być przedane; Sum- 
ma za nie ex nunc przy przedaży wyliczona iodebrana; prze- 
to takie nieruchome dobra od tych wszystkich warunkow 
są wolne i każdemu kto je kupił i opłacit, będzie wolno nie- 
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mi dysponować tak jak swoją wała ROEE (Fel 8. Kons 
1775 pag: 271-) 

o) Seim Ordynaryiny roku 1776 też tiaia potwierdził 
w wyrazach: ,„Gdy Kommissye do urządzenia Dobr Pojezui- 
ckhich dobra te Obywatelom Slachcie rodowitei, czynsz 
2 nich roczny do oddania Kassie Kdukacyinei ustanowiwszy, 
rozdysponowały, na ktore My Krol Dyplomata wydać dla 
tyehże obywateli rozkazaliśmy, przeto za zgodą wszech 
Stanow takowe urządzenie dobr utwierdzamy etc. 


Otoż to jest cały stan rzeczy Dobr Pojezuickich względem 
ktorych owczesny prawodawca i Rząd używał wyraszow kaeres 
privilegiatus; Dziedzic z prawem Dziedzictwa, z obowiązkiem 
płacenia kontingensu, procentu, czynszu: a do ktorych niezacho- 
wał sobie żadnego prawa, ale przedał je zupełnie, i odebrał 
Summę, do tych żadnych też nie rozciąga warunkow, a nabywcow 
takich Dobr nazywa całkiem właścicielami, oddaje im te dobra 
z całą własnością. | 


Ztond pokazuje się jasno, że względem pierwszych owcze- 
sny prawodawca i rząd swoje własne Dobra Narodowe po Jezui- 
tach wzięte rozdając między Obywatelow, przez 16 ważnych pun: 
ktow kontraktu, zachował przy sobie własność, a possessorom 
tych Dobr nadał tylko prawo do użytkow (usum fructuum) zpra- 
wem ich dziedziczenia. Nadto zachował względem nich całą przy 
sobie moc Administracyj i Exekucyj bez pusczania ich pod Sądy 
Cywilne. | 

Tem przedstawieniem rzeczy już zapewne teraz prosty roz- 
sądek wszystkie porobione, powyszukiwane, prawnicze zawi- 
kłania i wątpliwości; kwestye, dywizye i Subdywizye objaśnić i wy- 
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ttomaczyć potrafi. Przecież jeżeliby to światło rozsądku jescze 
dostatecznem nie było, poidźmy i do zastosowania prawa. 

W prawie Rzymskiem i we wszystkich naisławnieiszych pra- 
woznawcach. (jurisperitach) znaiduje się względem własności ta 
dywizya. Dominium Directum i Dominium utile. Przy Definicyj pier- 
wszego, to jest Dominii Directi, wszyscy głownieisi jurisperici 
oznaczają przez ten wyraz własność rzeczy. Przez wyraz zaś 
Dominium utile wszyscy prawoznawcy przy swoich definicyach 
oznaczają tylko usum fructuum, i dziedziczenie doczesne albo 
wieczne. Tr 

Nadto, podług wszystkich prawoznawcow dawnych i tera- 
znieiszych jakaż jest jstotna, charakterystyczna cecha własności? 
Oto ta jedna tylko, że ten czyją jest własność, ma zawsze albo 
przynaimniei w pewnym czasie władzę takową własność stracić. 
Takiei władzy względem Dobr Pojezuickich nie miał nigdy ich 
dziedziczny Possessor, a miał i ma ją zawsze na tenczas Rząd, 
kiedy Possessor trzech rat nie zapłaci. Więc i podlug prostego 
rozsądku, i podług wszystkich praw w toczącei się tu sprawie 
Dobr Pojezuickich, widzieć oczywisto, że względem nich zacho- 
wał sobie owczesny prawodawca i Rząd własność rzeczy, Do- 
minium Directum, a Possessorowie takowych Dobr mieli tylko 
Dominium utile. Więc byli tem czem zwykle za naszych czasow 
są dzierżawcy dziedziczni, w Prawach Niemieckich , Erbpacht- 
nikami zwani. | 

Sławny w dziejach naszych Seim FKonstytucyiny roku 1788 
rozpoczęty, względem Dobr Pojezuickich stanowiąc, niezposi 
w niczem warunkow pierwiastkowego kontraktu konstytucyami 
1775 11776. obiętych, owszem przydał jescze następujące wa- 
runki, bę 
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a) Iżna przełożenie Posłow. o krzywdach Rzeczy pospolitei 
w urządzeniu Dobr Pojezuickich, ma bydź wyprowadzona 
nowa intrata sposobem do: odbierania intrat Ziemiań- 
skich przepisanym, a to końcem wyprowadzenia wyż- 
szei Superaty od dawnego szacunku tych Debr, wypro- 
wadzonego w roku 1775. 1776 (/Zbior konstytucyi zlat 1788. 

1790. 1791. 1792. Karta 75.' opłata do Skarbu.) 

b.) Dak wynalezioną Superatę Possessorowie ‚Dobr Pojezui- 

chich do Skarbu Publicznego opłacać będą winni, a (Jamie 
«+. P88: 75) 

e.) Procent od Sammy Szacunkowei Dobr Pojezujckich dotond 
jako czynsz na Edukacyą publiczną opłacany; będzie adtond 
5oda1oo podwyższony (Tamże Konst. sposob wynalezienia 
ofiary tamże kar. 74. ): 


d) Wolno Possessorom tych Dobr Summę szacunkową złożyć 
za wiadomością i dołożeniem się Kommissyj Edukacyinei praes 
via quietatione et evictione (tamże kar. 74) l 

e.) Kommissya Edukacyina dawne Summy Pojezuickie, albo 
Szacunkową Snmmę Dobr Pojezuickich, mogąc ją zyskowniei 
dla funduszu Edukacyinego użyć, jest mocna w każdym 
czasie za Awizacyą połroczną Summę takową podnieść (pag. 74) 
Wszystkie inne przy konstytucyach Seimu 1775 roku wa- 
runki zachowanemi zostały „i władza Administracyina Sądo- 
iwa Kommissyj Kdukacyinei względem tych Dobr:i fundu- 
szow, tak ze wszystkiem jak powyżei w roku 1775 ustano» 
wioną była, przez tutėiszy seim zachowaną została. 

Więc i wtei'tu-epoce jescze owczesny /prawadawca 1 Rząd 
bynaimniei natury Dobr. Pojezuickich.nie zmienił, własność ZE- 
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pełną Dominium Directum przy sobie zachował, a przy Possesso- 
rach tylko usum fructuum i prawo dziedziczenia, dopokond za do- 
łożeniem się Kommissyj Edukacyinei Summa Szacunkowa wy- 
płaconą nie zostanie, a przez nowe wyprowedzenie intraty Su- 
perata wynalezioną dla Skarbu publicznego nie będzie. Owszem 
tym tu aktem Seim 1788 r. ukazuje jawnie, iż gdy takie wzglę- 
dem Dobr Pojeznickich w roku 1775 rozdanych, on w tei tu epo- 
'ce mogł czynić e miał nad niemi niezaprzeczone Do- 
mininm Directum. . l 3 


Konstytucya w roku 1795. nie tylko że nic z warunkow kon- 
stytucyami 1775 roku i 1778 przepisanych nie zmieniła, ani nie 
zniosła, ale jescze mimo tylu innych na tym Seimie popełnionych 
nieprawości, jakiemsiś uszanowaniem dla świętości tego fundu« 
szu, nietylko na niego targnąć się nie śmiała, ale owszem jescze 
warunki pierwotnego kontraktu Dobr Pojezuickich mocniei ob. 
ostrzyła i pod Administacyiny Rząd i Sąd poddała, w następnych 
punktach: 


a) Wszystkie dochody funduszu Edukacyinego z Dobr,z Summ 
z nadań, z zapisow, albo prosto do Massy Kommissyj, albo 
do Kassy jakiego zgromadzenia Edukacyinego wpływające, 
a na terminie niewypłacone, exekwowanemi będą jak poda- 
tki publiczne ( Honst: Władza Sądowa kart 74) 

b.) Kommissya Edukacyina Possessorow Dyplomatycznych, ja. 
ko itych co poźniei po odpadnieniu pierwszych Emfiteu- 
tow, nadania wieczystei Possessyi przez plus Offerencyą uzy- 
skali, i prawa swoje już komu innemu odstąpili, ktore im 
Seimem dzisieiszym mianowicie nie są uchylone, zachowa 
przy ich prawach i nabyciach wieczystei Possessyji na za. 

wsze- 
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wsze , lecz winni będą dopełnić te kondycye i warunki, jakie 
prawo 1775.1776 roku ostrzegło ( Tumże pag. 74) 

c. Wszystkie zaleglości i intraty z dobr Pojezuickich, pro. 
centa od summ do kassy edukacyinei należące, wszyscy obo. 
wiązani są prawem ninieiszem, aby też zaległości w prze- 
ciągu odtond dodnia ostatniego Marca 1794 r. do kassy edu- 
kacyinei opłacili. Ktoby w czasie teraz oznaczonym nie 
uiścił się i dwie raty z dobr zaległe zatrzymal, takowe do- 
bra przez plus offerencyą komu innemu oddane, dezolacya 
dobr i procent zaległy na dobrach ewikcyinych poszuki- 
wane będą (tamże karta 74.) 

d. Possessor dobr“ funduszowych, gdy przed nastąpieniem 

drugiei raty tych dobr zsekwestru nie uwolni, od posses- 

syj swoiei odpada (tamże karta 74). l 3 

Gdyby dobra ewikcyine znalezione były w tradycyj w cza- 

sie zesłanei exekucyj do wybrania długu edukacyinego, pos- 

sessor dobra w tradycyj trzymający, należytość edukacyiną 
jako dług Skarbu Publicznego, a tem samem pierwszy przed 
* jnnemi dłogami ża dziedzica zastąpi, i wlewek na tęż sobie 
ustąpioną summę z strony fonduszu edukacyinego otrzyma, 
od czego possessor tradycyiny wzbraniać się nie może pod 

odpowiedzią w Sądach Kommissyj. i 
Więc z tego przedstawienia rzeczy dobr Pojezuickich, 
okazuje się, że owczesny prawodawca i Rząd w roku 1797. tak- 
że bynaimniei natury tych dobr nie zmienił, Dominium directum 
względem nich przy sobie zachował, z pod swnich administra- 
cyinych zarządzeń i sądow nie wypuścił; jedynie tylko posses- 
sorom tych dobr nadał vsum fructuum `i prawo dziedziczenia, 
Już tu dooenaczenia tei rzeczy,prawodawca i rząd nie uży- 

24 
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wał słow: prawodziedzictwa, z prawem dziedzictwa, ale brał wyrazy: 
emfiteuta, possessya emfiteutyczna , a naiczęściei possessoremfiteuty- 
czny, wieczny possessor dobr Pojezuickich. 

Po zupełnym podziale kraju, gdy władza taką, jaką Seimy 
Polskie miały, znaidowała się względem 4. Departementow, tyl- 
ko w osobie samego Cesarza Austyackiego, a względem 6. De- 
partamentow dawnych, tylko w osobie samego Frola Pruskie- 
go , więc naturę dobr Pojezuickich, warunki na ich possesso- 
row włożone, nikt zmienić, nikt od nich uwolnić nie mogł, 
tylko sami Monarchowie. 

W rządzie Austryackim przez cały ciąg czasu panowania 
Cesarza nad 4. Departamentami Traktatem Wiedeńskim do Xię- 
stwa włączonemi, żaden nie wyszedł reskrypt nadworny, kto- 
ryby w czemkolwiek naturę dobr Pojezuickich zmieniał i od 
obowiazkow possessorow tych dobr uwalniał; owszem rząd 
Austryacki, ze wszystkiem urządzenia przez Konstytucye Polskie 
względem tych dobr zachował, są nawet reskrypta przez ktore 
warunki do tych dobr przywiązane, barziei obostrzył; jako to: 

a. Że nie wolno było bez konsensu nadwornego dobra Poje- 
zuickie komu innemu odstąpić. 
b. Że przedaż dobr Pojezuichich nawet dozwoloną być nie 

powinna. l 

c. Że summa szacunkowa stosownie do Konstytucyj 1788 nie 
może być wprzod złożoną, dopokond nowa przyzwojta 
lustracya i szacunku aukcya przez rząd z tychże dobr wy- 
ciągniona nie zostanie. 

d. Że posiedziciele dobr Pojezuickich, swoje przywileje, dy- 
plomata przed rządzem złożyć, i dopiero po uzupełnionei ta. 
kowei ligitymacyj, będą im dekreta nadworne wydane, po- 
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twierdzające prawo ich possessyj dobr Pojezuickich (Be- 
sitzrecht. ) ; r s 

e. Rownież possessorowie dziedziczni (Erbbesitzer) dobr 
Pojezuickich, winni legitymować się przed rządem z kaucyj; 
iż ta wyrownywa w trzeciei części summie szacunkowei. 


Fundusz ten zostawał także zawsze pod dozorem fisku- 
sa, czynsz z dobr i procenta od sum, były pobierane i exe- 
kwowane tak jak podatki, przez urzędy Administracyine cyrku- 
larne; posiedziciele dobr w dekretach nadwornych samego Ce- 
sarza, nazywani byli Possessorowie dzierżawcy, dzierżawcy 
dziedziczni, mający prawo posiedzicielstwa, prawo Possessyj, 
(Besitzer, Erbbesitzer , Besitzrecht. ) 


Więc dobra Pojeęzuickie w rządzie Austryackim, rownie jak 
w rządzie Polskim, bez zmienienia ich natury, z zachowaniem 
i zaostrzeniem jescze pierwiarstkowych warunkow kontraktu, 
przeszły pod rząd Xięstwa Warszawskiego, i rownie jakiemi 
je mieć chciała Konstytucya 1775 i jak je Konstytucya 1795 r. 
już nazywała, rownież i Nai. Cesarz Austryacki dziedziczną 
dzierżawą je mianuje. Owszem rząd Austryacki tak dalece do- 
bra Pojezuickie miał za swoją własność, iż nawet dobra Po- 
jezuickie Zagorzany , za to, iż Possessor ważył je bez konsensu 
Cesarza komu innemu sprzedać, zostały mu prosto przez rząd 
odebrane, i do dobr narodowych inkorporowane. l 


W rządzie Pruskim także przez cały czas panowania Krola 
Pruskiego nad 6. Departamentami, żaden dekret czyli reskrypt 
tego Monarchy wydanym nie został, ktoryby naturę tych dobr 
albo całkiem zmieniał, albo warunki do possessyj ich przywią- 
zane znosił. Owszem dwa znaidują się reskrypta tego Krola, 
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ktore oczywisto okazują, że przy sobie uznawał Dominium dire- 
ctum, że Konstytucye Polskie względem nich zachowane mieć 
chciał, że na zasadzie tych Konstytucyi swoje dekreta gruntował, 
gdy nietylko żadnym swoim reskryptem dawnych warunkow 
nie uchylał, nie zmnieiszał, ale owszem reskryptem swoim pod 
d. 12. Kwietnia 1795 r. następne wydał rozkazy: 


a. Aby względem dobr Pojszuickich , ktore już są zakupione,. 
przepisy Konstytucyj Seimu Polskiego 1789 r. do skutku. 
były przyprowadzone.. 


b. Aby na mocy tei Konstytucyj przez potworną heii 
wynalezioną została wyższość sammy przediżnei., i ta od 
teraznieiszych rzeczonych dobr- posiedzicielow , natych-- 
miast zapłaconą do: Skarbu była, zadtrzegając: im prawo res- 
gressu do. pierwszych nabywcow.. 


c. Aby takim sposobem na fundusz szkolny zebrane nowe ka». 
pitały, z zwyczaiaym procentem i bezpibuzensiwein rozpo- 
życzone zostały. 

d. W przypadku, gdyby kto z tych, Keóżżę te dobra już za-. 
kupili i zapłacili, wzbraniał się od wypłaty nowei summy 
przez detaxacyą wynalezionei, takiemu dobra Pojezuickie 
za zwroceniem sammy sprzedażnei już wypłaconei, odebra- 
ne być mają.. 

e. Aby dobra Pojezuickie, Ktore na wieczną dzierżawę roz- 
dane, rownież powtornie detaxowane były, a wynałezio- 
ne superplus jako kanon był od ich posiedzicielow żądany; 
gdyby ich teraznieiszy posiedziciel od opłaty takowego- 
superplas wzbraniał się, dobra oddać obowią»any' będzie. 

f. Przeirzane być mają jak naidokładniei: wszelkie: summy 
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szacunkowe dobr Pojezuickich, a sczegolniei, czyli podług 


prawidel Ronstytucyj:1775 r«oprocz wysczelgonionego na wie- 


czną dzierżawę gruntu, nieznaidują się jakie inne dobra, 


grunta, ktore pod ten. czas wiecznei dzierżawy podcią: 


gniętemi niezostały. W takim razie posiedziciel ich odtond 
podług używanych zasad. w. Sżląsku przy wieczystych dzier: 
żewach, obowiązanym będzie połowę Kapitału jaki się 
z detsxacyj okaże,, dla: pewności wypłacić, a na przyszłość 
już tylko procent od drugiei połowy Kapitału, pan Kanoni 
nieustający opłacać będzie. 


g. Wzięta połowa: ma być zaraz bezpiecznie ulokowana; do- 
chod z niei jako też i superplus na fundusze edukacyine prze: 
znaczony.. 

Taki reskrypt Krola nakazano niezwłocznie wszystkim: 
Kamerom, aby do exekucyj przyprowadzony zosłał, i przez. 
kilka lat następnych wszystkie: Ńamery tego wypełnianiem za» 
trudniały się, o czem.świadczą kameralne: rożnych: Departamen: 
tow akta. 

Gdy tak z rozkazu Krola dobrami Pojeznickiemi zaimo-- 
wały się Administracyine władze, okazywał się duch temu nie. 
sprzyjsjący w wszystkich osobach prawniczych, w Adwoka- 
tach, Regencyinych: Konsyliarzach, Hypotekarzach etc. wszędzie 
przebijała się chęć zagarnienia pod swoi' wydział, a tak pod swo-- 
ją zawisłość większy okrąg rzeczy; przebijały się namiętności, 
interessowność, jednych, fundusze edukacyine pósiadających ;* 
drugich, dobra Pcjezuickie nabywających, lub- pożyczających 
na nie summy ; zgoła niewidzieć, aby duchem jch oppozycyj 
była: słuszność, gdyż w tei tu sprawie wszystko zbyt jest jąśnem: 
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że to są fundusze publiczne, że dochody z nich tak jak podatki 

należą do Skarbu Publicznego , a przeto, że są jedyną żadnei 
przerwy, żadnei przewłoki nierpiącą salutis publicae warownią; 
niemogą więc należyć do sądowych processow , ktorych formal- 
ności koniecznie wymageją przewiok , i ktore prędzei lub po: 
źniei wychodzić muszą na tę ostateczność, gdzie rzecz bez 

skończenia kończą przez subhastacye , konkursa, etc. etc. etc. 

Przeto więcei tu było chęci rozszerzenia podobneiże chęci, aż w Ad- 

ministracyine rzeczy. Była i ta rachuba, że zagarnąwszy pod 

siebie tak ogromną massę funduszow publicznych, powiększą 

znacznie sobie podległych liczbę, zmnożą im się szportle, ro- 
zmajte opłaty, niezliczone obwencye, jak się to zwyczainie 
trzyma wszystkich działań prawniczych. Ten duch usiiowań 
prawniczei hierarchij w rządzie Pruskim, przecisnął się nawet 
do Naczelnika sądow, do samego Kanclerza. Ten w kilka mie- 
sięcy po wydanym powyższym reskrypcie Ńrola względem dobr 
Pojezuickich; reskrypcie, w ktorym ten monarcha względem roz- 
rządzenia tych dobr, wydał takie przepisy, i nakazy, iż dobra 
te podług systematu ipodług zasad hypotecznych, tam wciągane 
być nie mogły. Nadto iż dobra te, mając: po sobie takie wa- 
ronki, iż ani przedawane, ani dzielone, ani długami obciąża- 
ne być nie mogą, a za niewypłaceniem dwoch rat possessór od 
nich ipso facto odpada; są zupełnie tei natury, iż podług zasad 
hypotecznych tam wchodzić niepowinny, patrz (). 6. .4/gemeine 
Hypoteken Ordnung. w ktorym wyraźnie mowi: że tylko takie. 
dobra do hypotek wchodzą, ktore mogą być długami obciążane. 


Przecież Kanclerz bez osobnego na to reskryptu Krola, 
ktory tylko sam jeden w rządzie Pruskim był władnym, naturę 
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tych dobr Pojeznickich zmienić, i od warunkow do nich przy- 
wiązanych niezaciągania długow uwolnić; on przecież pod 
dniem 6. Maja 1797 roku wydał partykularnie następną instru- 
kcyą dla hypotek w Prussach wschodnio- południowych: 


„Ody fundusz edukacyiny rozciąga się do dobr położonych 
w Prussach południowych, tak przez kapitały na nich lokowa: 
ne, jakoteż przez czynsze do nich jako onus perpetuum przywią» 
zane, przeto z przyczyny, że dotond jescze te do tych dobr pre» 
tensye funduszu edukacyinego, nie sg ani in guali ani in quanto 
dosyć wyjaśnione, z tych przyczyn względem tych dobr taką 
udzielamy wam Instrukcyg: 1mo że podanie tych dobr do ksiąg 
hypotecznych ma być odłożone na sam koniec: 2re że takowe 
odłożenie tam mieisca mieć nie będzie, jeżeli reszta dobr Po- 
wiata już jest w hypotece urządzona, bo na tenczas ite dobra 
wniść mogą, a fiskus może zanieść protestacyą, co do wyja- 
śnienia i udeterminowania funduszu edukacyinego. Lecz jeże- 
liby po upłynieniu 6. miesięcy to quantum należności z tych 
dobr funduszowi edukacyinemu wyjaśnione iudeterminowane nie 
było, można wezwać wszystkie Kamery Domanialne, iż jeżeli 
to nienastąpi, na ten czas na prośbę tych dobr posiedzicieli, ta- 
ka protestacya wymazaną zostanie.” 


Fiskus przeciwko przyjęciu tych dobr do hypotek protestoe 
wał się,lecz na toregencye niezważały; zanosił dalszą protesta- 
cyą, iż jeżeli te dobra do hypoteki wniiść mają, to podług ich 
natury nie pod imieniem posiedzicielow , ale pod imieniem Fi- 
skusa zapisanemi być powinny: i na to regencye w swojei de- 
cyzyj nie zważały. Nakoniec, zaniosł fiskus protestacyą, że je- 
scze przez nowe wyprowadzenie z tych dobr intrat z rozkazu 
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Ksola, wielość należności z nich do funduszu edukacyinego nie 
_ jest determinowana, ta ostatnia protestacya została przyjętą i mi: 
mo Instrukcyj Kanclerza, tylko 6. miesięcy wyznaczającei, po. 
została się bez wymazania. Obywatele Polacy z podawaniem 
do hypotek takowych dobr pojezuickich mimo tych zachęcań 
iułatwiań sądowych, nie barzo się kwapili. Pierwsi przedający, 
byli to posiedziciele albo cudzoziemcy już nowo -nabywcy , al- 
bo na nie summy swoje pożyczający. 


Jakiei wagi jest ta Instrukcya Kanclerza względem tych 
dobr, i czyli one przez to wniiście do hypotek, zmieniły swo- 
ją naturę i utraciły pierwiastkowe warunki kontraktu dobro- 
wolnie od obydwoch stron przyjęte, to niżei wyjaśnionem zo- 
stanie, gdy rozważać i rozbierać będziemy Ministra Sprawie- 
dliwości przeciwko ich naturze uczynione zarzuty, i tegoż 
wnioski. 


W roku 1799 d.5. Maja po eddaleniu się Ministra Hoym, 
Ministrowie Voss z Departamentu Prass Południowych, Schró* 
ter z Departamentu. Pruss, wschodnich, zdając Krolowi sprawę 
o czynnościach hammer względem wyprowadzenia nowych in- 
trat z dobr Pojezuickich, uczynili mu przełożenie, że nowem 
anszlagowaniem nie wiele przybędzie dla funduszu edukacyine- 
go, z przyczyny; iż ciężary na dobrach Pojezuickich od r. 1775 
więcei iak o połowę podniesionemi zostały, przez podwyższenie 
na nich czynszu Monstytucyą 1788 roku; przez nałożenie poda- 
tku 10. grosza, przez podwyższenie tego podatku do 24. pro- 
centu; przez dostarczanie innych ciężarow i podwod. Przyda- 
lH i tę uwegę; że wyszukiwania dochodu przez nowe wywody, 
ściąga zażalenia posiedzicielow tyeh dobr, jakoby ich prawa 

przez 
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przez to naruszanemi zostaly; gdyż przez nowy wyciąg zaimu: 
je się ita część, ktorą tych dobr posiedziciele przez wyłożone 
koszta i poprawy sami powiększyli, a do ktorei oni jedynie po- 
dług natury tych dobr prawo mają, że Konstytucya seimu 1788 
roku nie miała w celu powszechnie nowego oszacowania dobr, 
końcem podwyższenia z nich czynszu , ale jedynie tylko docho- 
dzenie i rozpoznanie tego, co przy pierwiastkowei lustracyj opu: 
sczonem zostało. f i 

Z tych przyczyn przełożyli rzeczeni Ministrowie Krolo- 
wi opinią, aby od nowego anszlagowania rząd się wstrzymał, 
aby tylko rozstrząsanym był przez Kamery pierwiastkowy spo- 
sob tych dobr wypusczania, iaby przy pierwiastkowei lustra- 
cyj zaszłe czynności wszystkie sprawdzonemi zostały. Tam 
gdzieby się przy takowych pokrzywdzenie funduszu edukacyi- 
nego pokazało, Kamery wnidą w układ z posiedzicielami tych 
dobr o dodatek, jakiby do funduszu szkolnego dopłacać im je. 
scze należało. 

Przełożenie to było słuszne, bo anszlagowanie nowe, koń-_ 
cem powiększenia dochodow edukacyinych, nie jest zgodne ani 
z konstytucyą 1775 ani z Konst. 1788 r. Podług pierwszei, do- 
chodzenie jeżeli przy pierwszem tych dobr rozdawnictwie fun- 
dusz edukacyiny skrzywdzonym nie został, nakazał seim Kom. 
missyj edukacyinei folio 8. pag. 861, aby w tych dobrach 
o ktorych poweźmie jakową wiadomość lub zaskarżenie o nie» 
dokładności lustracyj, tam przez nową lustracyą wszystho spra. 
wdzić nakazała. Konstytucya zaś seimu 1779 pag. 75 nakazała, 
aby sposobem przepisanym, do odbierania instrat Ziemiańskich 
dochodzoną była z dobr Pojezuickich przewyżka, jaka się nad 
procent po5. od 100 summy szacunkowei, i nad dopłatę 10 gr. 
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zmaidzie. Więc każdy inny sposob, jakim był anszlag Pruski, 
niemogł się z zupełną słusznością zgadzać. Na takie tych dwoch 
Ministrow przedstawienie, wydał Krol drugi swoi reskrypt dnia 
16. Maja 1799 r. w tei treści i punktach : 

a. Wolą Naszą jest, aby dekretem Naszym d. 12. Kwietnia 1795 r. 
wydanym, nakazane anszlagowanie dobr Pojezuickich 

ustało. j 

b. Natomiast ma być dochodzony i rozpoznany sposob wszel.- 

kich przedmiotow tych dobr przy pierwiastkowym ich w 
'possessyą wypusczeniu taxowania i lustracyj. 

'e, Mają być przedsięwzięte środki do sprawdzenia i zape- 
wnienia się o kaucyach jakie posiedziciele tych dobr zapi- 
sali. 

`d. Tam gdzieby się pokrzywdzenie funduszu edukacyinego 
przy pierwiastkowei lustracyj okazało, tam albo przez do- 
browolne ugodzenie się z posiedzicielami dobr, podwyższe- 
nie czynszu w miarę wynalezionego uszkodzenia nastąpi, 
albo prawne poszukiwanie do oznaczenia uszkodzonego 
procentu przedsięwzięte będzie. 

Takie tylko dwa ogolne dekreta Frola Pruskiego wzglę- 
dem dobr Pojezuickich wyszły. Żaden z nich bynaimniei nie 
zmienił natury tych funduszow edukacyinych, jaką im Konsty- 
tucye 4775, 1788 i 1793 nadały. Owszem na tych Konstytu- 
cyach wszystkie urządzenia swoje, w tych tu dekretach wska: 
zane, Ńrol gruntował. Chciał je nawet w pierwszym swoim 
dekrecie zwiększyć, gdy przez anszlag nakazał nowe intraty 
wyprowadzać. Lecz gdy mu uczyniono uwagę, iż nie ten spo- 
sob w Konstytucyach wymienionych był podanym, przeto w na- 
stępnym powtornym swoim dekrecie wskazał środki poszukiywa- 
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nia rzetelności dochodow, zgodnieisze z Konstytucyami. Ni. 
gdzie zaś śladu nie ma, aby w czemkolwiek Krol possessyą tych. 
dobr, i warunki do nich przez powyższe konstytucye przywią- 
zane naruszył, zmienił, zmnieiszył, lub od nich uwolnił. Cią- 
gle przy Kamerach zostawił nad niemi Administracyą i docho- 
du z nich wybieraniazexekucyą. 


Więc z tego, ciągle przez połwieku przeszło, stałego, w ni- 
czem istotnem niezmienionego funduszu edukacyinego w do» 
brach Pojezuickich , okazuje się, iż z taką naturą, z takiemi wa» 
runkami, iakie im Ronstytucye Polskie nadały, i jakie pier- 
wiastkowy ich kontrakt wypusczenia w dziedziczną dzierżawę, 
zawierał, z takąż naturą i z takiemiż warunkami przeszły pod; 
rząd Xięstwa Warszawskiego. 


Te za Prusakow przez Wydziałprawniczy, przez Regencye, 
Hypotekaryuszow, drobnostkowe przeciwieństwa, oppozycye, 
i samego Kanclerza Instrukcye , wydane wprzod, niżby sam 
Monarcha naturę tych dobr zmienił, lub warunki do nich przy« . 
wiązane zniosł, co tam przecież nie nastąpiło nigdy; są niczem, 
są tylko tem samem , czem są w teraznieiszym rządzie trudności, 
oppozycye, w Administracyą i w exekucyą publicznych docho- 
dow mięszania się Prokuratorow, Sądow, i całego Ministerstwa 
Sprawiedliwości, wprzod jescze, niżeli Krol, ktory podług 
Konstytucyj. sam. jeden tu tylko decydować jest włądnym , niże- 
li Krol względem Administracyj i exekucyj dochodow z tych. 
funduszów: nie postanowi. Tem jednem tylko rożnią się w te- 
raznieiszym rządzie oppozycye i przeszkody Prokuratow i Są- 
dow, iż tu przedwcześnie naruszają i odbierają stałe: possesso» 
rium władzy Administracyinei i rządowi; czego przecież w rzą: 
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dzie Pruskim hierarchia sądowa nigdy uczynić nie ważyła 
się. ! 
Powiedziałem: stałe possessorium. Bo funduszow edukacyi- 
nych administracyą, i dochodow z nich exekncyą w Polsce pro- 
sto Kommissya edukacyina, w Austryj prosto Fiskus i Cyr- 
kuły, w Prusiech prosto amery domanialne posiadały, dochod 
z tych funduszow exekwowały rownie jak podatki, oraz roz- 
poznawały sprawy z tych funduszow pochodzące, jak to świad- 
czą względem Białołęki w tuteiszei Prefekturze złożone akta. 


"Więc i rząd Xięstwa Warszawskiego, w to spokoine nigdzie 
przedtem niezaprzeczone wszedł possessorium Administracyj , 
ion prosto Administracyiną exekucyą dochodow publicznego 
Skarbu z dobr Pojezuickich przez kilka lat początkowych do- 
chodził; dopiero w 5. roku zaczeła Władza Sądownicza do tei 
Administracyj rządu rozpościerać się , mięszać, i wprzod jescze 
niżeli Krol, jeżeli spor czyli wątpliwość tu mieisce mieć mo» 
gła, ten spor, tę wątpliwość miał sobie przełożoną, i samowol= 
nie zadecydował. Tak wprrod jescze wzruszono stojący po- 
rządek, zburzono possessorium Administracyj i exekucyj rządu, 
mającego powierzoną sobie zachowawczą straż dawnego po, 
rządku, dopokond Krol nowego nie wyrzecze. 


Oczywistość prawdy w tei całei teraznieiszei sprawie, ja- 
wność w niei słuszności, niechai resztę domowi przed Spra- 
wiedliwością tronu „ jak wiele przez te przedwczesne rozsze- 
rzanie się Władzy sądowniczei nad Władzą Administracyiną, 
przez to przedwczesne tamowanie działań Administracyinych 
już narobiono szkody w dochodach Skarbowych ; jak daleko 
nadwerężono fundusz edukacyiny ; przyprowadzono wiele dobr 
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Pojezuickich do ostatniego upadku izadłużenia; jak przez wpro. 
wadzony nieporządek w działania rządowe, wprowadzono nie: 
porządek w majątki partykularne; jak przez zatamowanie wpłya 
wu dochodow edukacyinych, zatamowano w jednych Departa:. 
tementach postęp edukacyj publicznei, w drugich zdziałano 
przerwę oświecenia młodzieży, więc oświatę całei jednei gene- 
racyj narodu. 

Przystępujemy do rozbioru zarzutow Ministra Sprawiedli: 
wości przeciw tym funduszom edukacyinym. | 

Rozważając i pórownywając je z sobą, zachodzi naiprzod 
między niemi sprzeczność. 

W podaniu Ministra Spraw Wewnętrznych i w przełożeniu 
Rady Ministrow do Nay» Pana, zacytowane twierdzenie Mini- 
stra Sprawiedliwości, że Konstytucya 1775 r. zmienioną jest 
poźnieiszemi Konstytucyami 1788 i 1793 tak dalece; iż te osta- 
tnie nadały dobrom Pojęzuickim inną naturę. Przeciwnie zaś 
w podaniu do Rady Stanu twierdzi, że podlug wszystkich Kon- 
stytucyi dobra Pojezuickhie z prawem dziedzictwa pod warun- 
kami rozdane zostały, dla ktorych warunkow własność posia» 
dających jest ograniczona, chyba, że przez spłacenie summy 
całkiem dobra uwolnią. 


Druga sprzeczność: mowi, że natura dobr Pojeznickich przez 
Konstytucyą 1775 r. ustanowiona; zmienioną została przez Kon- 
stytucye poźnieisze 1788 i 1795 r. ktore nadały tym dobrom 
naturę partykularnei własności; a dalei twierdzi, że dopiero 
przez rząd Pruski stan tychże dobr zupełnie przeistoczonym 


został. i 
Trzecia sprzeczność: w podaniu do Rady Stanu na kar. 16 
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utrzymuje; Minister że podlug warunkow w Konstytucyach do 
dobr Pojezuieckich przywiązanych, te dobra nie są dzierżawą 
dziedziczną czyli Erpąchtem;a przeciwnie w przełożeniu Rady Mi- 
nistrew do Krola, cytowane zdanie tegoż Ministra wyraża, że 
wszelkie dzierżawy wieczyste, a przeto i dzierżawa dobr Po. 
jezuickich, podług kodexu art. 530 zachowaną być pie może. 

Czwarta sprzeczność: w podaniu do Rady Stanu przy roz: 
bieraniu Konstytucyj 1775 r., wywodzi przez, liczne oddzielnie 
zebrane wyrazy, że dobra Pojezuickie są nadane tą Konstytu- 
cyą z dziedzictwem, z prawem dziedzictwa; a w przełożeniu Ra. 
dy Ministrow do Krola cytowane tegoż zdanie, że dopiero Kon- 
stytucye 1788 i 1795 zmieniwszy naturę tych dobr, zrobiły je 
dziedzicznemi. 

Piąta sprzeczność: w podaniu do Rady Stanu po rozebrania 
wszystkich Konstytucyi, Minister konkluduje pag. 17.: ponie- 
waż Dobra Pojezuickie pod warunkami w Konstytucyach i przy« 
wilejach Krolewskich wyrażonemi rozdawane zostały, więc 
własność posiadających jest ograniczona, (Dominium utile) a prze- 
cież na karcie 16. utrzymuje i usiłuje wywieść, że nie zostało 
się przy rządzie tych dobr Dominium directum. Jest to przecież: 
w jasnem wyobrażeniu prawoznawstwa z sobą nierozdzielonem; 
że tam gdzie tylko jest Dominium utile, musi koniecznie gdzieś 
być. Dominium diręctum, i 

Ta sprzeczność, w tych. wymienionych tu twierdzeniach , 
gdy- niedozwala wchodzić w ich, rozbior, wskazaną przecież 
być: musiała, aby się: nie zdawało, że dla tego, iż coś nieodbi.. 
tnego. w sobie. mają, pominione zostały. 

Dalszy jest zarzut: że Konstytucye Polskie nie mają teraz. 
tytułu wykonawczego. 
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Rońcem rozwiązania tego zarzutu, przypomnieć trzeba; że 
w seimach Polskich łączyła Na razem i władza me 
i władza Rządowa. 

Ronstytucye takie, ktore seim wydawał jako ogolne dla 
całego narodu, te dzisiai za wprowadzeniem kodexu Napoleo- 
na słachane ani wykonywane być nie mogą. Lecz Konstytu: 
cye ktore seim jako rząd wydawał, w czynnościach zawierania 
układow czyli kontraktow między rządem a partykularnym ` 
obywatelem, takie Konstytucye nie będąc jstotnie tylko warun* 
kami jak naprzykład w obecnym razie, kontraktu wypuscza* 
nia w possessyą dobr Pojezuickich przez rząd partykularnym 
obywatelom; takie więc Konstytucye są pomimo wszystkich prze» 
mian ludzi, kraju, rządow, dopotond niewzruszonemi, do- 
pokond trwa rzecz, o ktorą podług dobrowolnei dwoch stron 
woli umowę zawarto. 


Ani tegó niemożna zagruntować na żadnei zasadzie, co tak- 
że między innemi Ministra zarzutami znaiduje się; że warunki 
Konstytucyą 1775 do possessyj dobr Pojezuickich przywiążane, 
mają być teraz sprzeciwiające się Konstytucyinemu urządzeniu 
prawa. W wszystkich bowiem rządach iw wszystkich dotond 
znanych kodexach, to jescze nigdy zakwestyonowańem nie by- 
ło, aby dwoch stron dobrowolne, rozmyślne, i godziwe między 
sobą umowy, ważnemi nie były: owszem w każdym kontrakcie 
warunki od dwoch stron zgodnie, dobrowolnie przyjęte, stają. 
się dla tych stron prawem: taki jest duch i taka wola prawo* 
dawcy w kodexie. 


Dalszy zarzut: w podaniu de Rady Stanu z rożnych Kon- 
stytucyi i z dyplomata Krolewskiego, iz Instrukcyj przez Rom: 
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"missyą edukacyiną ogłoszonei, obszerny jest wyciąg na kartach 
4: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 12. 15. Wszystkich tych mieisc, w 
ktorych się znaidują termina w wyciągu tym podkreślone, ja- 
ko to: z Konstytucyj 1775 Privilegiatus haeres, wieczyście dziedzic, 
dziedzictwem nadany, uprzywilejowany dziedzic, dziedzictwo, per 
diploma regium instituto haerede, w dziedzictwo podane będą z dy- 
plomatu Krołewskiego wykazano termina: haereditas illorum, jue 
re perpetuó haereditario a moderno donatario ejusque successoribus et 
haeredibus. Z Konsłytucyj 1780 wyciągnięte i podkreślone ter- 
mina: Dobra Pojezuickie prawem dz.edzictwa rozdane: z Instrukcyj 
czyli Uniwersału Kommissyj edukacyinei wytknięte są termina: 
dobra stojące Ziemskie dziedziczne, dobra dziedziczne obywateli 
uprzywilejowanych. Prawo własności i dziedzictwa z Konstytu- 
cyj 1789 wskazane i podkreślone wyrazy: z dobr dziedzicznie po- 
siadających, w dziedzictwo obroconych,„ płacić mają corocznie dzie» 
dzice z tych dziedzictw , od dziedzicow. Z Konstytucyj 1795 dzie. 
dzicom dyplomatycznym, 


Jeżeliby wywod ten i wskazanie pomienionych terminow 
było robione tym zamiarem, aby dowieść, że dobra Pojeznickie 
są sozdane ich posiedzicielom z prawem dziedziczenia, na ten» 
czas wywód ten byłby tu niepotrzebnym, gdyż nigdy o to spo- 
ru być mie mogło i nie było. Nadto bowiem dobrze rzeczą 
wiadomą, że dobra Pojszuickie były rozdane obywatelom w pos. 
sessyą z prawem użytkowania, usus fructus i z prawem dziedzi- 
czenia. 

Lecz jeżeli wywod ten uczyniony jest tym końcem, aby 
z takich wyrazow wyprowadzić ten wniosek że possessorowie 


dobr Pojezuickich są ich właścicielami , że te dobra stały się 
cal- 
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eałkiem własnością partykularną, taki wniosek nie byłby tu 
rzetelny: bo w takim wnioskowaniu byłaby konsekwencya ogol. 
nieisza niżeli jest propozycya antecedens, Co innego jest dzie- 
dzictwo, a co innego własność zupełna. Gdzie jest pierwsze, 
tam może nie być drugiei; ale gdzie jest druga, tam musi być 
koniecznie pierwsza. 


Dobra Narodowe, dawniei starostwa prawem emfiteutycznem 
ma poł, albo na cały wiek, i więcei, familiom partykularnym da- 
wane, niosły z sobą prawo dziedziczenia, przecież nigdy nie 
były własnością. Dobra, grunta, na czynsz wieczny, to jest 
wieczną dzierżawę w Erpacht jak nazywano za rządu Pruskiego 
dawane, miały z sobą prawo dziedziczenia, ale nie były wła: 
snością. Ta własność bezpośrednia czyli Dominium directum z0- 
stawała się zawsze przy pierwszym ich nadawcy. Rownież do: 
bra Pojezuickie jak w Konstytucyach 1775 i 1788 roku mowią 
o nich warunki do ich possessyj przywiązane, a Konstytucya . 
1795 r. nawet oprocz warunkow, już właściwszem nazywa je 
wyrazem: possessye emfitentyczne dziedziczne. 


- Przeciw temu wyrazowi w Konstytusyj, jest położony za- 
rzut w podaniu Ministra do Rady Stanu» iż przez użycie tego 
terminu, seim, prawodawca pomylił się, z przyczyny, że gdzie 
jest prawo emfiteutyczne, tam emfiteuta z dobr takich płaci czynsz 
in signum Dominii directi, a tu z tych dobr płaci pewny procent 
od summy szacunkowei, że emfiteuta w przypadku przedaży mu- 
si o tem uwiadomić dominum directum i płaci laudemium, a tu 
z dobr Pojezuickich to laudemium nie jest ustanowione. Ani 
też nie jest to dzierżawa wieczysta, bo ta daje prawo użytko- 
wania z rzeczy, ktora ma swoje dominium directum, a dobra Po- 
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jezuickić są dane dziedzictwem i przydana jest okapienia ich 
wólność. 


Zarzut ten jest tylko w słowach, w wyrazach, ktore jak 
wyżei okazanem zostało, nie mogą mieć znaczenia domyślnego, 
ale tylko takie , jakie im nadaje ta rzecz, o ktorei owcześnie 
wyrzeczonemi były. Czyliź więc warunki, ktore do possessyj 
dobr Pojezuickich są przywiązanemi, sczegolniei: że dobra te 
biorący, żaraz przy wchodzeniu w possessyą musi z nich trze. 
cią część szacunku, jak przy erbpachtach na wkupno złożyć, 
albo w gotowiźnie albo w kaucyj; że dobra te nie mogą być 
nigdy dzielone, długami obciążane ; że nie mogą być przedawa- 
ne bez uwiadomienia rząda; że do nich przywiązanyrczynsz 
wieczny determinowany od szacunku tych dobr przez lustra- 
cýą; że ten procent czyli ten czynsz kiedy nie będzie zapłaco- 
ùy przez dwie raty, dobra ten sam, co je nadawał, rząd we- 
émie prosto w sekwestracyą; a gdy i trzecia rata nie będzie za- - 
płacona, rząd jako Dominus direcfus odbierze je prosto nazad do 
siebie, i komu innemu w takąż possessyą odda. Jakże tu mo- 
żna robić naimnieiszą wątpliwość, że przez takie warunki rząd 
zostawił przy sobie Dominium directum, posiedzicielowi udzielił 
tylko dziedziczenie i usum fructuum, z obowiązkiem, aby mu co- 
rocznie płacił pewną jlość; aby tych dobr komu innemu nie 
sprzedawał bez jego przychylenia się. Czyliż to nie są isto- 
ne warunki i cechy dzierżaw dziedzicznych? 

Jeżeli przy uwiadomieniu od -emfiteuty, że te dobra komu 
inhemu przedaje, Dominus directus tu nie wyciąga opłaty laude- 
mij, jeżeli pozwała to dobrodzieistwo possessorowi,iż gdyby kie» 
dy chciał, a Dominus directus do tego się przychylił, może taki 
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possessor te dobra okupić, takie dobrodzieistwa na przyszłość 
(in futurum) dopiero użyczyć się mające, nie nisczą bynaimniei 
teraznieiszego Dominium diręctum. Więc possessya dobr Pojezu- 
ickich z warunkow. do niei przywiązanych, jest prawdziwie tem 
czem ją Kopstytacya 1795,7. PZY WA i czem ją reskrypt Kro- 
la Pruskiego w roku 1796 mianuje: Possessya emfiteutyczna | dzie- 
dziczna > dzierżawa wieczysta, Erbpacht. 


W kodexie Art. 550 mowi: że własności partykularne, nie 
mogą być tak rozrządzone, aby wieczyście do nich był przy- 
wiązany jakowy opłat ciężar i t. d. 

Ztond położony jest wniosek, w podaniu Rady Ministrow 
do Krola cytowany jako zdanie Ministra Sprawiedliwości, że 
tem samem upadają i dzierżawy wieczyste dobr Pojezuickich , 
dobr jure dominij directi do narodu należących, i pod urządzeniami 
i Administracyą Krola będących. I ten wniosek jest większy, 
jest ogolnieiszy , aniżeli antecedentia, z ktorych wyprowadzony. 


Prawa bowiem kodexu nie obeimują bynaimniei dobr na- 
rodowych, własności, i dochodow pód Administracyą rządu 
będących, zgoła żadnych dobr takich, ktore jescze narod, rząd, 
ktorych jescze rzecz powszechna od siebie nieoddzieliła, i na 
własność partykulerną nie oddała. Ale prawa kodexu obeimu- 
ją jedynie wszelkie urządzenia własności samych partykular- 
nych. 


I to jest prawdziwa linia między sporami cywilnemi wła: 
sności „partykularnych, a „sporami _Administracyj Publicznei. 
Nie wolno więc podług kodexu, aby własności między party- 
, kularnym a partykularnym tak urządzonemi były, aby stawały 
się dzierżawą wieczną, chociaż i to w applikacyj do kraju nasze- 
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go tak wiele pustei ziemi mającego jescze jest przedwczesnem, 
więcei szkodliwem jak użyteczne; przecież żadną miarą arty- 
kuł ten rościągać się nie może dö takich dobr i dochodow, kto- 
re należą do Skarbu publicznego , i ktore zostają jescze pod 
Administracyg, pòd zarządzeniami korony, a przeto wyjętemi są 
z pod praw kodexu cywilnego paragrafem 1440. 


Nawet applikacya ta byłaby nie podobną : bo dochody pu- 
bliczne, dobra pod Administracyą publiczną będące, mają swoje 
partykularne przcpisy, swoje rożne od praw kodexu warun- 
ki, urządzenia, Krolewskie dekreta; sądy zaś nie mają obowią- 
gku słuchania czego innego tylko praw kodexu. Jakżeby więc 
o rzeczach do Administracyj należących sądzić miały? byłoby 
to poddać czynności rządu, całą publiczną Administracyą, 
pod summnienie sędziow; co kodex w niedostatku prawa 
pozwala. A tak czyliżby wkrotce rzecz Administracyina nie 
poszła pod arbitralność? > s 


Z resztą, jeżeli ten zarzut był uczyniony w zamiarze bro- 
nienia posiedzicielow dobr Pojezuickich, to gdyby mogł być 
utrzymanym, stałby się jescze dla nich nierownie gorszym, 
i zupełnie ich nisczącym. Bo w takim przypadku, jeżeli ow 
pierwiastkowy ich dzierżawy kontrakt, kodex już rozwiązał, 
więc naturalnie rząd natychmiast do dobr swoich powraca, 
ijest panem żądania od possessorow , żeby albo zaraz dobra te 
okupili i złożyli summę szacunkową podług ugodzenia się z rzą- 
dem, albo dobra odebrane będą, i w trzydziestoletnią possessyą 
komu innemu wypusczonemi zostaną. Tym sposobem fundu- 
sze edukacyine poidą w gorę; a posiedziciele dzisieisi wszy- 
scy od nich odpadną. i i | 
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" Następuje zarzut, ktory, zdaje się, iż w podaniu do Rady 
Stanu chcianoby uważać jako głowny. Lecz rozebranie grun- 
towne rzeczy, iten zarzut okaże być prożnym. Jest on ' taki: 


` - Prawa do dobr Pojezuickich służące, nie podług warunkow 
ich pierwiastkowego kontraktu, ale podług stanu hypotek w rzą- 
dzie Pruskim do tych dobr uregulowanych, uważane być po- 
winny: gdyż wiara publiczna ksiąg hypotecznych bo Ayr. 
być nie powinna. 

Widzieliśmy już wyżei, iż podług urządzeń hypotek Pru- 

skich w $. 6. te dobra Pojezuickie, jako niemogące mieć na s0- 
bie długow , do hypotek wciągane być nie powinny.  Widzie« 
liśmy, iź za rządu Pruskiego stan natury dobr Pojeznickich 
zmienić, przejstioczyć nikt nie miał mocy, tylko sam Krol. 
Widzieliśmy, iż Krol żadnym reskryptem, ani urządzeniem tego 
nie zmienił. Owszem dwa reskrypta Jego w tei rzeczy wyda. 
ne, jescze ją barziei utwierdzają. Bo obydwa nazasadzie Kon- 
stytucyi Polskich gruntując się, i wyrażne dobr tych Dominium 
directum Krolowi przyznając, na takim prawie i mocy wyprowa* 
dzanie nowych intrat z > dobr dla funduszu edukacyinego 
nakazują. 

Więc podług zasad hypotek Pruskich, leże Pojezuickie ma. 
jące na sobie warunek niemożności zaciągania długow, do hy- 
poteki wpisywanemi być nie powinny. 


Czyliż moc i władzę zmienienia natury tych dobr, rezolu- 
cye niektorych regencyi, albo Instrukcye Kanclerza mieć mogły? 
Kanclerz w rządzie Pruskim prawie tę posiadał władzę wzglę- 
dem sądow , i hypotek, jaką u nas względem tego Wydziału 
posiada Minister Sprawiedliwości. Mogł on wydawać na za- 
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pytahiia od Sądow , i od hypotek, objaśnienia, Instrukcye, lecz 
te tylko w systemacie raz ustanowionego sądownictwa, i zasad 
hypotecznych ograniczać się musiały. I o tyłestylko ważnemi być 
mogły, ile nie tykały w niczem ustanowionego systematu i zasad. 

Czyliż, gdyby Kanclerz wydał Instrukcyą zmieniającą na. 
turę dobr narodowych, do hypotek się nie kwalifikujących; lub 
gdyby swoją Instrukcyą tak naraszył aasady hypoteczne, iż uła- 
twiłby do nich wniyście rzeczy fałszywych, rzeczy nie dobrei 
wiary, czyliżby na takiei jego Instrukcyj popełnione podstępstwo, 
szkody w dobrach narodowych, w dobrach publicznych, w ma- 
jątkach partykulernych; za prawne uszły ? 

Gdyby w Xięstwie Warszawskiem, z jakiego sądu, albo z Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości wyszła jakowa rezolucya lub In- 
strukcya względem hypotek, ktora instrukcya dałaby powod 
bądź przez złe jei zrozumienie, bądź przez nadużycie do roz- 
szerzenia zasad hypotecznych tak daleko, iżby do nich łatwo 
takie dobra wcisnąć się mogły, ktore tam być nie powinny;gdyby 

-na tym fundamencie Konserwator hypoteki przyjął skrycie jakie 
dobra emfiteutyczne np. Preny, gdyby te zapisał pod imieniem 
własności partykularnei; gdyby na takim zapisie -w hypotece 
kredytorowie znaczne, wartość dobr przenoszące. popożyczali 

. summy. A w tym emfiteutyczne dziedzictwo skończyło się, 

Rząd chcąc dobra jako swoją własność odebrać, gdyby zastał 
tam Prokuratorow w jmieniu owych kredytorow już: te dobra 
rozszarpujących , 'czyliżby /Ńrol-oświecony o nadużyciu «władzy 
urzędnika, «00czywiście fałszywym zapisie:hy poteki, ooczewiście 
złei-wierze kredytorow „,:gdyż tu żadna 4ignorantia. invincibilis 
być nie mogła, -zostawiłby na łup złych ludzi, użytkujących 
s tego nadużycia władzy ; tę „własność marodową ? 
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Można drugim przykładem jescze lepiei rzecz tę wyjaśnić: 
Gdyby w przypadku teraznieiszym Izba edukacyina przez 
dwa lata ciągle rozpierając się z tylu przeciwnościami, począ« 
wszy od Prokuratorow , aż do władz naiwyższych przeciw niei 
unoszącemi się, nie mogąc ani swemi prośby, ani swemi prze« 
łożeniami, ani wystawianiem upadku edukacyj, nic wskorać, 
gdyby ta Izba edukacyina w porownaniu z silną oppozycyą, 
z magistraturą od siebie wyższą, i nad sobą przełożoną, ona wi» 
dząc swą słabość, swą działania niemoc; widząc iż mimo uzna- 
wania oczywistych szkod w funduszach narodowych edukacyj, 
nie ma przecież w składzie teraznieiszego rządu dla niei drogi 
bezpośredniei do Monarchy ; gdyby nakoniec prożnem swojem 
usiłowaniem znużona, nie była wytrwała w stałości, lecz ules 
gła i wypuściła dobra Pojezuickie z pod swojei Administracyj, 
i zostawiła je pod Prokuratorami i processami. Z tond ustałby 
zupełnie dochod ednkacyiny, fundusz publiczny byłby zmie: 
nionym w własność partykularną; rząd do dobr, ktorych przy 
nim tylko była własność, ktorych on jedynie -dominus directus, rząd 
uirzał by się w krotce tylko prostym dłużnikiem, dalei w mno- 
stwie długow nastąpiłyby Subkhastacye, konkursa; w końcu eduka, 
cya krajowa zamiast dochodu, znalazłaby się z 15. milionow 
funduszem w nieskończonych processach, W takim razie, gdy* 
by albo Dyrektor publicznei edukacyj, albo inny Minister 
rozpatrzył się w tei rzeczy; rozpoznał, zjaką niesłusznością 
i z jakim nieporządkiem tak ogromna -massa publiczna „ginie; 
gdyby natychmiast rzecz całą Mrolowi przełożył, :i wyjaśnił; 
czyliżby ten naisprawiedliwszy z Krolow nie tylko surowei 
odpowiedzialności nie żądał od tych, ktorzy swei-władzy nadużyli, 
ale madto z rąk tych złei wiary kredytorow, ktorzy ztego nad- 
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użycia zyskiwać szukali, czyliżby tei własności publicznei nie- 
wyrwał, iznawu do swego świętego przeznaczenia nie żwro- 
elpo ; | Sfr ię 


Położono twierdzeniem w tym tuzarzucie, źe prawa do dobr 
Pojezuickich służące, nie podług warunkow pierwiastkowego 
kontraktu, ale podług stanu hypotek do tych dobr uregulowa- 
nych, uważane być powinny. 


Czyliż te uregulowania w hipotekach, być mogą arbitralno- 
ścią? Czyliżto hipoteczne uregulowania, aby na wiarę publi- 
czną zasługiwały, (cel jedyny wszystkich hypotek) nie mają 
swoich zasad niewzruszonych? Czyliż wszystkich hypotek 
w świecie nie są naistotnieiszym zakładem, te dwie zasady: że 
wszystko co do nich wchodzi, musi mieć w sobie prawdę; i musi 
być dobrei wiary? Czyliż gdyby do hypotek mogły wchodzić 
rzeczy Oczywiście na nieprawdzie zasadzone, gdyby tam swoje 
bezpieczne schronienie znaidowały podstęp, oszukaństwo okryte 
imieniem dobrei wiary; gdyby tam rzecz publicznie znana, 
uroczyście przez Seim, przez cały narod robiona, po wszystkich 
aktach grodowych zapisana; gdyby mowię rzecz tak znana ca- 
łemu narodowi, mogła być fałszywie w hypotece zapisaną, 
a przez to samo już fałsz tam mogł stawać się prawdą, a pra- 
wda fałszem; czyliżby taki skład wiary publicznei nie stał się 
wkrotce ochydnym, wszelkiego zaufania pozbawionym, skła» 
dem zmow i podstępow na złupienie własności publicznych, 
i własności partykularnych ? Gdyby do hypotek Pruskich bądź 
na decyzyj jakiei Regencyj nieprzyimującei protestacyj fiskusa, 
bądź na rezolucyj Kanclerza, rozkazującego wymazać protesta- 
cyą fiskusa, przyjęty został zapis dobr Pojzzuickich z odrzuce- 

niem 
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niem- wszystkich do nich przywiązanych warunkow, a przeto. 
taki zapis hypoteczny 'nastąpiłby na nieprawdzie, znanei w tych: 
tn krajnach.całei publiczności; gdyby po takiem oczywiście na: 
fałszu zapisanem: właścicielstwie, powierzyciele swoje hipoteko. 
wali sammy; gdyby .ciż_ludzie fałszywi -w zmowie na zagrabie= 
nie rzeczy publicznei jawnie - będący, udawali  bezwsty” 
_ dnie. swoją złą wiarę, za- dobrą;. jakoby: im- wiado» 
mą. nie była. natura. tych - dobr, ktorych urządzenie działo 
się na seimach publicznych, ktore z rozkazu konstytucyj 1778r. 
przez hommissyą .edukacyiną zostały po wszystkich Grodach ro. 
zesłane i ingrossowane, czyliżby. to tak jawnie nieuczciwe, 
fałszywe w hypotece dobr uregulowanie, miało ich stan i natus 
rę już-na zawsze przejstaczać ? 

Gdzieby taka fałszywość, taka zła wiara uregulowania hy: 
potek zasadą być mogła, tam hypoteki nie warownią wiary publi- 
cznei, ale byłyby tei wiary, znisczeniem, byłyby. występną 
prawną .kryjowką nieprawdy; wybiegow , i podstępow. 

Z tego wszystkiego okazuje się coraz dowodniei, iż: dobra 
Pojezuickie -są takiei natury, że do hypotek wchodzić: nie 
mogga. 

Lecz przystąpmy już bliżei do samei hypoteki: otworzmy 
tę księgę, obaczmy, jak tam dobra Pojezuickie  zapisanemi 
zostały. Naprzykład -dobra Pojezuickie wielki Rylsk: polekowe 
przy .nich- w -pierwszei pozycyj.; 

1. Onera perpetua i ograniczenia własności czyli 'dyspozycyow. 

Einschrenkungen des Eigenthums oder der Disposition. 

- Potem zapisany kanon w tych słowach: Pięć; tysięcy trzye 
sta pięćdziesiąt. złotych polskich 'jako wieczny czynsz, ktory przez 
przywilei udzielenia tych. dobr wydany w. Warszawie 26. VYrze« 
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śnia 1776 r. na te dobra włożonym został. Przed tem do kassy 
Ńommissyj edukacyinei, teraz do kassy domanialnei ekonomi- 
cznei przy Kamerze opłaconym być powinien. Potem do księgi 
ingrossacyinei wciągnione, znaiduje się to całe dyploma Kro* 
lewskie, w ktorem Krol po kilkakrotnie wyraża; iż wydaje je na 
fundamencie Konstytucyj Seimu 1775 w ktorym są te wyrazy: 
cum ea nihilominus speciali conditione , ut praeter onera publica census 
supra nominata constitutione ordinatus, et per Commissionem designa- 
tam impositus. 

Więc takie zapisanie, takie uregulowanie hypoteki, cho- 
ciaż podług (j. 6. praw hypotecznych Pruskich nieprzyzwojte, 
ale bynaimniei stanu, ani natury dobr niezmienia, gdyż ostrze. 
ga naiprzod , że to tylko jest dominium utile, a więc każdy za- 
glądający, już widzi, że te dobra mają rząd czyli Kroela za domi. 
nium directum; widzi tamże dalei że do nich przywiązany czynsz. 
wieczny; widzi w ingrossowanem całkiem dyplomacie Krola, 
że dobra te na fundamencie urządzeń Konstytucyj 1775 r. są. 
usu.fruktuaryuszowi dane, że dobra te są dane z tą sczegolnieiszą 
kondycyą, iż oprocz znoszenia ciężarow publicznych ; będzie 
znich opłacany czynsz z temi warunkami, jakie w Konstytucyj 
1775 r. urządzone zostały. A gdy więc tym sposobem zagląda- 
jący do hipoteki uwiadomiony o Konstytucyj i o warunkach 
przez nią dla posiedzicieli tych dobr urządzonych, a przeto 
jest uwiadomiony , że na te dobra summ pożyczać bez niebez: 
pieczeństw ich utraty nie może; że w przypadku gdyby ich 
posiedziziel w hypotece tylko jak dominus utilis zapisany, czyn- 
szu w dwoch ratach nie zapłacił, dobra będą prosto administra- 
cyinie wzięte w sekwestr, i tak jak podatki exekwowane; gdy- 
by trzech rat nie zapłacił, z posseśsyj zupelnie ewmittowanym z0» 


-.Pojezuickich. > 211 
stanie, a rząd jako dominus directus własność swoją zaimie i ko- 
mu innemu w Possessyą odda. 

Nakoniec, gdyby, czego w tym tu przypadku nie ma, Lead 
by nawet w zapisaniu hypotecznem była popełniona taka nie- 
dokładność, p rzez ktorą uwiedziony powierzyciel doznał- 
by jakiego uszkodzenia, w takim razie, gdzie on ma, i na kim 
poszukiwać podobnych szkod, wynadgrodzeń, wskazuje mu urzą- 
dzenie hypotek Pruskich w (0.78. 79. 80. 81. 

Więc rozebraniem do gruntu tei rzeczy, znowu i ten za» 
rzut jest cczy, niweczeje. 

Nakonieckładzie Minister dwa wnioski: 1wszy że po tylu od- 
mianach rządu, po tak rożnych urządzeniach względem dobr 
Pojezuickich, decyzya względem *ROROW drogą tylko sądowniczą 
decydowana być musi. 

Ten wniosek jest zupełnie Konstytucyj przeciwny. Patrz 
Art. 17 i Art. 18, jest przeciwny i organizacyj Rady Stanu. 
Kiedy się wznosi kwestya, jak w tym tu przypadku, czyli rzecz 
jakowa należy do rozpoznania Sądowego , czyli do rozpoznania 
Administracyinego, natenczas ani władza Administracyina ani 
żadna władza Sądowa, tego wprzod decydować nie powinny ; 
ale stosownie do powyższych artykułow, sam tylko Krol wy- 
rzec jest mocen, kto w tenczas rozpoznawać ma spor taki, 
a Krol sam ostatecznie decyduje. | 

Drugi wniosek Ministra w tych wyrazach: 

„Więc postepowanie z posiedzicielami dobr Pojezuickich 
nie może być insze, tylko jak teraz prawo przepisuje. Jeżeli 
idzie o znaglenie wypłat należności skarbowi, wtedy rząd do 
Sądow Konstytucyinych drogą processu udawać się powinien; 
a gdy w sądach uzyska wyrok, dopiero, i to tylko przez Pro- 
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kuratorow exekucyj żądać może. Prokuratorowie «praw: Insty- 
tutow publicznych obowiązani będąc pilnować, rownie co do 
funduszu edukacyinego swoi obowiązek dopełnią:* 

I ten wniosek jest przeciwny dobrowolnemu dwoch stron 
kontraktowi ;: jest przeciwny”Konstytucyj. On wzrusza i jedno- 
stronnie nisćzy punkt-kontraktu 10. wyżei pód lit. T. cytowa* 
ny , ktory obydwie strony zgodnie i dobrowolnie obrały i przy- 
jeły, a przeto ktory stał się dla obywateli prawem. Nadto je- 
żeli kodex pezwala, aby gdy dwie strony partykularne przy 
kontrakcie, przy jakieikolwiek umowie, przed 'Notaryuszem 
zrobionei, przyimą ten warunek, iż w przypadku niedotrzyma- 
nia z jednei strony tegoż kontraktu, druga mocną jest prosto 
bez sądu przystąpić do exekucyj;' Jakże więc w ninieiszym kon- 
trackie, gdzie ten warunek, nie przed jednym. Notaryuszem , 
ale przed całym Narodem , przed: Prawodawcą, przed Rządem 
i przed Sędzią Naiwyższym, bo tem były Seimy Polskie,: został 
ułożony, dobrowolnie przyjęty; warunek, iż exekucya bez.uda- 
nia się do sądow cywilnych, prosto: EE oa rządu; 
jak za podatki następować będzie. 

“Wniosek ten jest także przeciwny kodexowi: kodex bowiem 
nie rozciąga się, tylko do własności partykularnei, nie ma żadnych 
praw ani przepisow ebeimujących własność publiczną, i docho- 
dy ifundusze skarbu publicznego. “Przeto wyraźnie art. 1712 
kodexu wykazując ducha praw i granicę ostrzega: Że wszelkie wła: 
sności,ktore nie są partykularne podlegają sczegolnym i osobnym rządo. 
wym urządzeniom, anie prawom kodexu. I przeto jaż N. Pan w mądro: 
ści swojei te granice między własnościami do kódexu, a własnościa- 
mi do Jego rządu należącemi, dekretem 14. Stycznia b. r. wskazał. 

-Wniosek ten jest jescze przeciwny samei Konsiytucyj i de= 
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kretom urządzejącym,. gdzie, i jak: rzeczy:sporne z+Administra- 
cyinych urządzeń: wytikające; mają być rozpaznawane i decydo* 
wane. Monstytucya w Art. 17. Art. 65 wszelkie sprawy wzglę- 
dem rzeczy Administarcyinych oddaje pod rozpoznanie: Rad 
Prefekturalnych i Rady Stanu. ' Dekret Krolewski 'w organiza 
cyj Prefekturi Rady Stanu, wszelkie spory z kentraktow między 
rządem a partykularnemi zawartych, jakim jest właśnie kontrakt 
o dobra Pojezvickie, do rozpoznawania tychże Rad Prefektural- 
nych i Rady Stenu przeznaczył. Nadto Konstytucya w Art. 6. 
stanowi: Le Gonvernement réside dans la personne du -Roi. dl. ćzerce 
dans toute sa plenitude les fonetions du pouvoir- txecutif. i 

"Więc prawodawca chciał, aby Krol miał władzę wykonaw* 
czą w swojei' jak naiwiększei rozciągłości, aby: tei nie ważyła 
się żadna inna władza usczerbiać. 

Na to dotorid pierwsza poważyła się władza Sądownicza; 
gdy usilnie mięsza się w Administracyą, gdy poty tylko zosta: 
wiać chce Rządowi wybor podatkow , dopoki je dobrowolnie 
mieszkaniec znosi i płaci, a gdy do- przymuszenia go potrzeba 
administracyinych środkow,te chce Krolowi władza Sądownicza 
odebrać i sobie przywłasczyć: tak júż usczerbia, 'dla siebie za- 
biera część -z tei zupełaości płenitude, w jakiei. ją nadała Kon. 
stytucya samemu: Krolowi. 

Rownież część władzy Krola przywłascza sobie dalei władza 
Sądownicza, kiedy usiłuje tylko przy Krolu zostawić wydawanie 
administracyinych przepisow, 'dekretow; a część wykonawczą, 
część zmuszającą do ich zachowania, do administracyinego uka- 
rania nieposłusznych, usiłuje Krolowi odebrać i pód władzę Kro» 
lowi niepodleyłą podciągnąć. Tym sposobem zostawić przy 
rządzie władzę wykonawczą bez ostateczego rzeczy dokonania, 
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Jest to jedna z wielkich przyczyn, że Administracya w kraju 
Xięstwa Warszawskiego, tak jest niedołężną; i że exekucya Ad- 
ministracyina wszędzie jest bez skutku. Niechay Rada Stanu 
Naijaśnieiszemu Panu przełoży, aby zbawienny Dekret z dnia 
14 Marca 1811 roku rozciągnął do wszystkich części dochodow 
skarbowych, aby zakazał Sądowniczei władzy przywłasczania 
sobie w czemkolwiek z władz Ńrolewskich, tyczących się zu- 
pełności władzy administracyinei i exekucyinei. 

Coż może być właściwszego, i jstotnieiszego w władzy exeku- 
cyinei,jak administracya własności publicznei ? jak administracya 
i exekucya wszelkich dochodow skarbu publicznego, od ktorych 
pierwiastkowe ożywianie, i ruch całei publicznei rzeczy zawisł? 
Niech tylko do tei części wmięszają się sądy cywilne, Prokura- 
torowie, wkrotce wszystko tak swoi bieg straci, jak przez 
wamieszanie się tychże Prokuratorow do funduszow edukacyi- 
nych, ich dochody swoi bieg straciły. Do jakiegoż to końca 
podległości i nie dołęstwa podług zamiaru w tym wniosku dopro- 
wadzoną zostałaby administracya rządowa? Toż podług Kon- 
stytucyj i kodexu, władza Sądowa ijei wyrok nie mogą podle- 
gać w niczem władzy Krolow ; a przeciwnie podług tego kode- 
xu, część władzy tronu, moc exekucyina, postanowienia Krolow, 
przy ostatecznem jch wykonaniu miałyby podlegać samowładne- 
ści Prokuratorow, i rozpoznaniom władz sądowniczych! Te 
arbitralne dotond przez Prokuratorow, przez władze sadownicze 
przekraczania tei wielkiei przedziału kresy, ktorą w Konstytu, 
eyj Art. 6. i 74 zakreśliły między władzą sądowniczą; i to mie- 
szanie się ustawiczne w rzeczy i w exekucye Administracyine 
Prokuratorow i Sądow, stało się już wielką przyczyną do nie- 
porządku, i do nieexekucyj w dochodach Skarbu publicznego, 
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ssszisto nawet do zgorszenia Narodu: gdyż Prokuratorowie są- 
dowi z jednei strony, a exekutorowie Administracyini, zbroine= 
mi kupami rozbijać się poczynają. 

"Taki nieład, taki nieporządek, powinnością jest Rady Stanu, 
aby przy ninieiszei okoliczności Nai. Panu doniesionym został; 
aby jak naiprędzei ten przedział Konstytucyą wskazany, dekre- 
tem Nai. Pana był oznaczony. Już postanowienie 14. Stycznia 
1812 r. wiele z tych zdrożności poprawiło, i ustanowiło spokoi+. 
ność i porządek w 4. Departamentach. Należałoby jescze, aby 
tenże Dekret miał swą rozciągłość na wszelkie publiczne tun- 
dusze, opłaty, czynsze, i skarbowe dochody stałe i niestałe. 

Prokuratowie; wyraża podanie Ministra Sprawiedliwości, 
obowiązani pilnować praw Instytutow PORY będą więc 
pilnować funduszow edukacyinych. 

Naiprzod, ogolna edukacya kraju nie jest Instytułem; Pos 
wtore: z doświadczenia lat kilku, pokazało się, że Prokuratoro= 
wie zamiast obrony funduszow edukacyinych, byli wszędzie 
naiusilniei czuwającą strażą, aby przeszkadzać, paraliżyć usi- 
łowania Izby i Dyrekcyj edukacyinei; aby tamować przedsię» 
wzięcia rządowe, i exekucye administracyine Prefektow i Pod. 
prefektow. 

W dobrach Pojezuickich Wielka Przekora wanyi, gdy 
od dwoch lat posiedziciel tych dobr czynszu do Skarbu publi- 
cznego nie wypłacał, exekucya do wyboru zaległości przez Pode 
prefekta posłana, została przez Prokuratora wypędzona zbroiną 
ręką; a bez względu, że należność, podatek publiczny, przed 
wszystkiemi długami ma pierwszeństwo, tenże Prokurator, ten 
fak nazwany stroż praw , Instytutow pnblicznych, więcei sprzyjając 
partykularnym powierzycielom, zbroiną siłą zboża, inwentarze, 
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zabrał na rzecz partykularnych, a skarb. publiczny i władzę 
administracyiną z wzgardą bez zaspokojenia odparł. 

Gdy więc po gruntownem- rozważeniu całei rzeczy, tyczącei 
się fundaszów « edukacyinych , - sczegolniei -dobr Pojezuickich , 
okazuje się niezaprzeczenie; że ani ich natura,ani żadne warun- 
ki dó ich. possessyj przez  Konstytucye Seimu 1775, 1776, 1788 
i 1795 r. przywiązane; w niczem-przez następne rządy zmie 
nionemi nie zostały; owszem-przez ‘Nai. Cesarza Austryackie* 
goy i przez Nai. rola Pruskiego, zachowane, utwierdzone, i na 
ich ' fundamencie: tych Monarchow -rozrządzenia wydawanemi 
były, a tak bez naimnieiszego naruszenia, przeszły: pod -rząd 
Xięstwa' Warszawskiego; zważywszy ,dalei,.że stosownie do 
warunkow przez pomienione: Seimy, do 'possessyj tych' dobr 
przywiązanych, jak w Rzeczypospolitei Polskiei zostawały jedy. 
nie pod administracyinem -zarządzeniem , pod administracyiną 
exekucyą, i spory z nich wynikające jedynie przez władzę ad- 
ministracyiną rozpoznawanemi były ,.tak rownież i w rządzie 
Amstryackim pod: administracyą Cyrkułow i Gubernij, a w rzą- 
dzie'Pruskim pod administracyą Kamet Domanialnych, i docho». 
dy'z nich podexekucyą «taką «samą jak inne krajowe podatki 
wybieranemi zostawały, przeto na prawach ugruntowanym jest 
wnioskiem i do Tronu prośbą; aby:podobnież'pod teraznieiszym 
rządem ; przeznaczenie, natura i warunki 'do. tych dobr -przy. 
wiążane; nietkniętemi zostały, aby jędynie władza -Administra- 
cyina do'ich: zarządzania , do ich dochodow exekucyj, i do roz- 
poznawania wynikających z ich-administracyj sporow, należała. 
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O przyczynach szkodliwości żydow, i środkach usposo- 


bienia ich, aby się społeczeństwu użytecznemi stali. 


Do przyczyn wielkich niescześć Narodu Polskiego należą ży: 
dzi. Niebaczni przodkowie nasi od skończenia się domu Pia- 
stow, ciągle nie zważali na postęp cywilizacyj Europy, ani 
użytkowali z doświadczeń innych narodow. | 
Kiedy ludy Europeiskie wychodząc z feudalizmu, wszy- 
stkie ustalały u siebie tronow dziedzictwo, oni w tenczas dzie. 
dzictwo korony, od niepamiętnych czasow w Polsce ustano. 
wione, wstrzęśli i zsłabili; następnie ten istotny punkt je- 
dnoty wspołeczeństw słabić i burzyć nie przestawali. ` 
Kiedy już w Europie gotowe woiska stawały się jedyną 
trwałości państw obroną, kiedy w wiekach Ludwika XIV. i 
Frederyka II. już wsczął się niezmierny wzrost stałych woisk 
ogromu, w Polsce woisko, z owczesnych naiwiększe, naibi- 
tnieisze , w doświadczeniu, w sztuce wojennei biegłe, laurami 
zwycięstw okryte, pod Augustem zwinięto. -` 
Kiedy żydow, jak zarazę misczącą postęp cywilizacyj naro- 
dow, wypędzano z Hiszpanijy z Francyj, z Niemiec i z innych 
krajow Europy, a pod karą śmierci, jako wyjętych z pod wszel- 
kiego prawa, nie wpusczano do Rossyj, na ten czas sami Polacy 
28 
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otwarli im "wszystkie granice „dali przytułek i większą swobó: 
dność, niż rodowitym miesczanom i rolnikom. 

Dwa pierwsze błędy przywiodły narod do upadkn i do po: 
działa. W tem niescześciu jesczebyśmy przez oświecenie, przez 
cywilizacyą wznieść się i ratować mogli; lecz błąd trzeci , ży- 
dzi, byli zarazą wewnątrz, zarazą ciągle polityczne ciało sła- 
biącą i mędzniącą. í Chociażby nawet to ciało nie było podżie- 
lone, chociażby po podziele znowu zjednoczonem zostało, prze- 
cież z tą wewnętrzną skazą, nigdy nie może nabrać właściwych 
sobie-sił,: ani czerstwości; musi na zawsze być tylko słabe, wy- 
nędzniałe, i'nikczemne. Żydzi po całei Polsce rozsypani, wszę* - 
dzie.z.swym duchem wyłączności z naszym: ludem: pomieszani, 
tylko zaplugawią cały narod, zaplugawią cały krai , a zmienia- 
jąc=go «w krai żydowski , wystawią w: Europie na pośmiewisko 
i wzgardę. 

.Między powodami wygnania żydow: z państw Kuropy, i te 
dwie.przyczyny znaidują się w owczesnych dziejopisarzach. 

Pierwsza: żydzi wynisczają włościan; żydzi pozbawiają 
ich wszelkiego zabytku „potrzebnego 'do czynienia rolniczych 
nakładow ; są więc :szkodliwi rolnictwu. 

' Draga: żydzi tamują w narodzie wzrost przemysłu, ręko- 
dzieł, fabryk i rzemiosł; niedozwaleją -wznieść się w kraju sta- 
nowi, po. rolnikach naiużytecznieiszemu, stanowi sztuk i kun: 
sztow; z niemi nie mogą: się podnieść miasta :do/ tego porządku 
ido tei zamożności ,, jakich postęp cywilizacyj narodu wymaga. 
Ta sama "w owczesnych krajnach żydow szkodliwość, do naiwyż- 
szego stopnia w naszym kraju przychodzi. "Wszyscy ją pozna- 
jemy, "wszyscy: na szkodliwość żydow wołamy ; i ten głos jest 
w narodzie polskim naipowszechnieiszy. 
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W pamiętnei epoce konstytucyinego seimu, kiedy: narod 
jakby: cudem zi długiego letargu obudzający się, uirzał głowne: 
swojei nędży i'upadku przyczyny: jednomyślnie potrzebę: niesi 
zwłocznei reformy żydow uznano. W'roku zeszłym 1814 :skoa: 
ro tylko narod zasłyszał o dobroczynnych zamiarach Naija» 
śnieiszego Pana, natychmiast ten:był głos: jedhomyślny, te'proc: 
źby: wszystkich! kłass:lidu „.aby: od'szkodliwości żydow: uwol*' 
nić wsie 'i miasta. 

Musi ta szkodliwość żydow być'mocno narod“ dotykającą, 
kiedy po tylu nadzwyczainych niescześciach, po tylu okropnych: 
wojen uciskach, przecież uczucia nędzy kraju z przyczyny ży- 
dow odzywają się naizgodniei w odgłosie powszechnym, i świad. 
czą, że nawet w chwilach tylu cierpień, złe zstrony żydow 
jest dolegające nam naigłębiei, jest rażące narod Polakow nai. 
powszechniei. Wszystkie ludu klassy, wszyscy właściciele, _ 
przeciwko własnym pożytkom, po takiem znisczeniu, wszyscy 
wołają i proszą, o uchylenie żydow od szynku trunkow. . 


Żydzi winnych Europy ńarodach , ktore swoją sżkodliwo: < 
ścią przymusili do gwałtownych przeciw nim'środkow;,- nie: 
zaimowali tam ogolnie szynku wszystkich trunkow. Zaimo- 
wali się częścią tylko kupczeniem wina. Jakaż już w tem sae 
mem rożnica w stosunkach szkodliwości tamtych, do szkodli- 
wości żydow naszych! 


Inne trunki, wino; piwo; są” łagodniejsze, są naimniei' 
szkódliwe ,-nie'ułatwiają sposobow dó wszelkiego' oszukaństwa, - 
ido bezkarnego użytkowania z'oszukanych. Te trunki tylko 
w wieilkiei ilości naruszają i burzą porządek: w 'organizacyj: 
ludzkiei, mieszają: władze umysłowe; i'przeto* podobnó żydzi” 
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u nas naimniei do takich trunkow się biorą; owszem są niesprzy- 
jającemi piwu, od tego używania usilnie nasz lud odmawiają 
i odwodzą; piwa zaś na szynk im wstawione umyślnie psują, 
trzymaniem ich w nieczystości, aby od używania tego napoju. 
lud się odrażał. Przeciwnie gorzałka w małei mierze, czyni. 
niezwłoczne: skutki na ciele i duszy człowieka: zniewładnia pier- 
wsze, a miesza działania drugiei' Gorzałczany alkohol, uderza 
sczegolnie w nerwy i w organizacyą umysłową, odbiera jei wła- 
dzę zastanawiania się, pamięci, rozwagi i całei nad ciałem 
naszem władności, i 


W takim stanie naszego człowieka rolnika postawiwszy sa- 
mowolność szynkarza otwiera włościanina kieszeń żydowskiemu 
sumieniu, ktore oszukaństw i skrzywdzeń człowieka obcego, 
człowieka bałwochwalcą nazwanego, bynaimniei żydowi nie- 
wyrzuca, ani tak niegodziwego czynu nieprzygania. W takim 
stanie robi u nas żyd z rolnikiem swoje obrachunki, czyni 
z nim umowy, zapisuje po drzwiach i po ścianach tego niescze- 
śliwego długów cyrografy, a tak obiera go z jego wszelkich 
gospodarczych zapasow. l 


Druga jescze większa, a gorzałce sczegolniei właściwa jest 
szkodliwość nadawania używającym jei z przebieraną miarą 
niezbędnego do niei nałogu, a razem innych trunkow wyłączno- 
ności. Jest alkohołu wodek z zboża, a osobliwie z żyta wy- 
rabianych taka, że użyję wyrazu dla zbliżenia mych wyobra- 
żeń do rzeczywistości, taka własność opjatyzmu, że nietylko > 
przydusza działalność władz umysłowych, lub gwałtownie one 
zburza, albo nagle usypia, a w końcu zawsze całe ciało znie- 
władnia; ale ma jescze ten wyskok sczegolną sobie właściwą 
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moc, wrażenia z czasem w organizacyą ludzką niespokoinei nai. 
gwałtownieiszei żądzy łaknienia tegoż trunku, żądzy natarczy- 
wszei, niżeli wrodzona nam żądza potrzeb żywności, owszem 
okazuje się z doświadczenia , iż raz nabytei żądzy gorzałki, ustę- 
puje wszelka inna potrzeba naturalna, aż de znisczenia jeste- 
stwa. 

Taką to żądzą nawykłości do gorzałki, party PE 
nasz, niescześliwy włoscianin, ostatni snopek z gumna, ostatnie 


ciele z obory wyprowadza, a gospodyni ostatnią kurę, ostatnią 


garść mąki z komory do żydow wywłoczy. Jakże rząd w kra- 
ju rolniczym, rząd, ktorego głownem usiłowaniem ma być po* 
lepszenie stanu włościan, może zostawiać i oddawać żydom 
tak niebezpieczny trunek, ktorego szynk w ręku niesumien* 
nych ladzi, ułatwia tyle oszukaństwa sposobow, i rozwija ty- 
lu tracizności skutkow ? 


Mylitby się, kto powie, że rownie w ręku innych szynka- 


rzow ten trunek niebezpieczny, szkodliwym będzie włościanom. 
Doświadczenie w całei Polsce takie twierdzenie zaprzecza. 
Wszędzie okazuje się, iż z karczem, skoro żydom są odjęte, 
znaczną częścią zmnieszają e dochody , do Eoowy mniei go- 
rzałki wychodzi. 


a 


Wszyscy Polacy juź z przekonania wiemy, że nadużycia 


w szynkowaniu tym trunkiem, przez żydow doprowadzone zo- 
stały w Polsce do naiwyższego stopnia: one są jedyną naszych 
żydow nauką i przemysłem. ` Wszystkie środki do doiścia w tem 
swego zamiaru, są przez nich używane: namowy, podstępy, 
prośby, groźby, nawet miłości własnei kuszenia, nareście wszel- 


kie złudzenia do tego trunku, nietylko oieow i matek, ałe nai- /' 


młodszych dzieci wieśniaczych. 


222. O przyczynach 

W zaskarżeniu ich o ten występek przeciw krajowi, składa” 
świadectwo-cała publiczność, świadczą przeciw żydom, prze- 
słane. w roku 1814: ze wszystkich: powiatow pisma, «skoro: do- 
Polakow doszła wiadomość o dobroczynnych zamiarach Naija*- 
śnieiszego Cesarza i Rrola ; świadkami tu stawają, w tym zarzu- - 
cie przeciwko żydom wszyscy Krolestwa Polskiego właściciele- 
w podanych. przez deputacyą |prośbach. 


Czyliż byłó* kiedy jakie nadużycie, jaka wina dowodniei 
okażaną? Tu stawa świadków tysiące , świadkow niepodeirza- 
nych, świadkow ktotzy wszyscy jedynie za prawdą mowiąc, 
przeciwko własnemu dóbru swoje zeznania czyńią ; wszyscy ` 
bowiem przez odebranie sżynku żydom, wiedzą, że mniei po- 
łową propinacyinego dochodu mieć będą. - 

Rząd za to'złć, krajowi tak oczywiście szkodliwe, tak uro: 
czyście wywiedzione, zostawiając je dłużei, nieprzedsiebiorąc 
przeciw niemu środków tęgich, skutecznych, stawałby się od- 
powiedzialńym Oiczyznie, Krolowi, i Bogu. 

Drugie zaskarżenia szkodliwości żydow z-wojewodztw przes 
słane od. miast, kupcow , fabrykantow ; zawierają w sobie, iż. 
żydzi są sprawcami nędzy miast w Polsce: oni są przyczyną, . 
dla ktorei nie może się wznieść kupiectwo ,.ani'fabryki"i rę- 
kodzieła.. i 

Jest .to ten sam zarzut, ktory był- głownieiszym. powodem. 
do-wyroku wygnania ich: zianych państw: Europy, Lud. ten: 
tułacz, od wszystkich opusczony , ,od -wszystkich narodow znie- 
nawidzony, po-takim przykładzie, po takiem przez insze ludy. 
ukaraniu, jedynie od Polakow przyjęty z ludzkością , naszemu: 
narodowi właściwą; znaidując wśrod. nas. gościnność; nawet» 


szkodliwośći żydow - 223 
większe od niektorych klass narodowych swobody; NSE nie 
poprawił się bynaimniei. 

On naszei ludzkości, i naszei ludu prostoty na złe używa. 
jąc, rozpuścił się jescze więcei u nas na wszystkie zdrożności, 
na użycie wszystkich środkow znisczenia w gościnnym naro: 
dzie przemysłu, kupiectwa, fabryk i rękodzieł. 


Zwroćmy ktotką uwagę, jakich używają środkow. żydzi, 
do rozpostarcia. takowei. szkodliwości, nisczącei przemysł w ro- 
dowitych.krajowcach tei, ziemi, na ktorei im. przytułek, jest 
dany. 

W każdym narodzie, w ktorym jescze niema zamożnych 
miast, rękodzieł, fabryk i kupcow, tam handel drobny, szyn: 
ki trunkow , tandeciarstwo, przekupnie, faktorstwa, -handlo* 
wanie gatunkami żywności, i pierwszych potrzeb ludzkich , są 
wsczątkowe źrodła, są pierwotne kanały, z ktorych wsczyna 
się, i wywija przemysł, powstaje w narodzie kupiectwo, za- 
sczepia się i wyrasta ta średnia klassa przemysłowa, 'wsczyna- 
ją się fabryki i rękodzieła, tworzą się kupieckie stosunki, zwią- 
zki i towarzystwa; robią się rożnych przedsięwzięć czyli an- 
trepryz kompanie, i tym podobne rozmajte przemysłu zakłady: 


: Te to pierwsze .kanały „te. pierwsze naijstotnieisze prze. 
mysłu poniki,-są -wszędaie ,przez! tych przybyszow , z nieporo- 
wnang zręcznością „„natężnością, i usiłowaniem ogarniane, a wW 
końcu zupełnie przez nich gosczącemu ich narodowi..odjęte, 
Żaden zaś lud krajowiec, z tym przychodnim ludem, wspoł- 
zawodu wytrzymać nie potrafi. Pierwszy bowiem na swojei 
oiczystei ziemi jest nieodzownie rozmajtemi pracami podzielony: 
jedni w ziemi, drudzy znoszą w towarzystwie cięższe slużby, 
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nni oddani, VREI trudom RE AAN kolo 
czeństwa swei rodziny: ci - 
w. rownem świetle z innemi 
Ba a postęp: DT ośw się rozmajtym usługom krajo- 
i uchownym. Przeciwnie lud ży- 
, będąc przez uświęeone wśrod sie- 
e od ara h narodow wyłącznym , cał- ' 
ktory go do siebie wpuścił, ma na to zwro- 
£» śwoję Gyno > swoje rachuby, i swoje 


pracowitsze rob 


Między temi jescze wybiera on sobie nayusilniei takie, kto- 
re tyczą się bliżei pierwszych potrzeb ludzkich, i zwie- 
rzęcych ; potrzeb żywności; ktore tem samem będąc powsze* 
chnieisze, prędszy i częstszy choć drobny zysk przynoszą. Do 
tych rzeczy rwie on się naiskwapliwiei, i te wszystkiemi środ- 
kami wyłącznie ogarnia. Takiemi są handel, fabrykacya i szynk 
trunkow ; przedaż chleba, mięsa, świeć, mydła, tabaki, tytu- 
niow, drzewa, soli, bydła, koni; takiemi są domy zajezdne, 
domy skażeń, pijaństwa, zamthusy. Z pospolitszych rzemiosł, 
chwyta się jedynie gdzie pracy mało, a oszukaństwo łatwe; 
wszystkie zaś trudne, mniei zarobkowe zostawia rodakom. Bie- 
rze się łatwo do złotnictwa, blacharstwa, krawiectwa, kuśnier- 
stwa, nie weźmie się do młota, siekiery, kosy, ani nawet do 
szewstwa. | 


Tak żydzi niweczą w ludziach polskich, każdy naimniei- 
szy, wsczynający się przemysłu zarod. Ztąd pochodzi, że sa- 
| mi 
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mi częstokroć dziwimy: się nad tą otrętwioną nieczułością Pol- 
skiego: ludu;-w niebraniu się do przemysłu i do handlu. 


Tak wszystkie naiobfitsze, pierwotne w towarzystwie, żydzi 
opanowawszy l ważę żywioły, nigdy z zebranych z nich 
pożytkow, niewypusczają dla tegoż WY w dalszym 
postępie użytecznego owocu. 

'Tak żydzi całego wewnętrznego ruchu stawszy się panami; 
tam go w samym środku nisczą,-gdzie z niego właśnie miała się 
"rozwijać naizamożnieisza i naipiękaieisza część cywiłizacyj. 
W swoje ręce zagarnąwszy cały bieg pieniędzy, i innych też 
pieniądze wystawiających papierow i znakow; sami ich nie 
obracają, ani innym nie dozwalają użycia, na zbogacenie, na' 
murowanie miast i wsi, na zaprowadzanie wielkich w kraju fa. 
bryk i rękodzieł, na wystawienie w zamiarze zamożnienia, i 
upięknienia kraju kosztownych gmachow , na zakładanie roz= 
majtych pożytecznych instytutow, na tworzenie pracowitych 
i przemyślnych handlu, sztuk i kunsztow towarzystw ,* na szu« 
kanie nowych ku użytkowi ogolnemu wyhalazkow, na podei- 
mowanie wielkich przedsięwzięć w robotach publicznych, dla 
wsparcia rządowych zamysłow , dla ułatwienia rządu usiłowań 
w zakładaniu drog i kanałow, w udziałaniu i w ulepszeniu rzek 
spławności, w budowaniu statków do żeglugi, w udoskonale= 
niu rolnictwa przez przemianę ziem nieużytych w role żyzne. 


Tych: wszystkich owocow, ktore, gdzie żydow nie ma, wy- 
daje z środ siębie ta Klassa, obeimująca owe wsczątkowe źrzo. 
dła handlu i przemysłu, źrodła wsczynającego się krajowego 
bogactwa i zamożności; tych wszystkich owocow narod; gdzie 
wymienione źrodła zostają w ręku żydow , niescześliwy narod 
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nie okaże nigdy. On zamożności, bogactwa, swobody swoich 
wsi i miast nie uirzy nigdy! . . . Z żydow nie wychodzi już 
nic dalei, tylko jescze szynkarze, przekupnicy, przemycarze, 
wexlarze, bankiery, mechlery, liweranty, kupieckie zagrani* 
cznych towarow faktory, ktorzy wielki łańcuch kontrabandy- 
stow utrzymując, zakazane, albo na komorach niepłacone ob- 
ce towary w krai wprowadzając, krajowe fabryki, rękodziel- 
nie, już wsczęte nisczą, a nowym wsczynać się wzbraniają. 

Ten niesczesny żydowskiego pasorzyctwa szereg, Kończy 
się wreście, albo na przekrztach, co już ma być z żydow zaro- 
dem dla kraju nailepszym; na przekrztach! albo na bankrutach, 
ktorzy zebrane majątki z oszukaństwa swoich powierzycieli, na 
rozproszonych po świecie pod zmienniczemi nazwiskami synow 
i corki rozdawszy, narod dla nich gościnny rozpaczą, nowych 
zbrodni i nędzy mnostwem napełnieją. | 

Już od kilku wiekow te przybysze wśrod naszego narodu 
gnieżdzą się, i ciągle te wszystkie wsczątkowe przemysłu i zy- 
skow źrodła, sami dzierżą. Gdzież są po nich w całym naszym 
kraju, naimnieisze ślady jakowego zabytku zamożności, gma- 
chow, zakładow , instytucyi, wynalazkow? Wszędzie na na- 
szei ziemi rozciąga się za niemi tylko nieczystość, ubostwo, 
nędza, zgnilizna, i zaraza, coraz głębiei nasz niescześliwy na- 
rod niscząca, za to, że on jeden, dla tych z świata wygnańcow, 
był ludzkim, był dobroczynńym. Z ostatniego spisu żydow 
okazuje się, że ledwie 3 część jest trudniących się użytecznem 
kupiectwem, i jakiemkolwiek rzemiosłem; $ składa się z samych 
karczmarzow , szynkarzow, faktorow, i włoczęgow po całym 
narodzie rozsypanych, aswoim napływem ze wszystkich stron 
przedtem do Xięstwa, teraz do Krolestwa cisnących się. 
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Od dwudziestu lat zaraza ta rozpościera się wśrod naszych 
wsi i miast, nierownie szybszym i myślącego zastraszającym 
sposobem! 

Przy pierwszym kraju podziale w r. 1772 było narodu Pol- - 

skiego około piętnastu miliono. W tym liczono pięć kroć sto 
tysięcy żydow. Więc lud ten zaimował trzydziestą część lu- 
dności. 
- W roku 1790 podczas Konstytucyinego Seimu podług spie 
sowych tabel Moszyńskiego , ludność Polski wynosiła przeszło 
ośm milionow, w tych mieściło się trzykroć sto tysięcy żydow: 
była to dwudziesta czwarta część ludności. 


Spis ludności w Xięstwie Warszawskiem w roku 1810 spo- 
rządzony, wykazuje mieszkańcow cztery miliony, trzy kroć,. 
a żydow przeszło trzy kroć stotysięcy. W porownaniu do 
ogolnei ludności, już ten sam lud żydowski wynosi tu część 
dwunastą. 

Od roku 1810 do roku 1816, chociaż obszerność kraju 
zmnieiszona, w sczupleiszym obrębie, przecież w stosunku 
swojei ludności jescze barziei zwiększoną zaiduje się liczba ży» 
dow, już dochodzi do osmei części krajowei ludności. 


Ile można było powziąć wiadomości o miastach dawniei 
aprzywilejowanych wyłącznością niemiesczenia wśrod siebie 
żydow, takich w roku 1768 znaidowała się w Polscze część pią- 
ta od żydow całkiem wolna. Dziś już nie ma w wszystkich 
dawnei Polski krajach, żadnego od żydow zupełnie wolnego 
miasta. Jeżeli się jescze w jakiem miasteczku, dawniei od nich 
wolnem, nie miesczą w rynku, to już wszędzie siedzą po przed- 
mieściach, po zajezdnych domach, po karczmach; bo to są ich 
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ulubione, i-wyborne kręte-ścieszki,:ktoremi: się nieznacznie s 
ale z. czasem pewnie, w środek: miast. wkradają. 

My przez upowszechnioną! sczegolniei w naszym narodzie 
tolerancyą, szanujemy. ich wżględem nas nietoleracyą, ichobra- 
żające nas zwyczaje niedotykania. się ich. jadła, ich naczyń; 
a oni.bez wszelkiego wzajemnego względu, wszystkich używa- 
ją sposobow wciskania się do naszych mieisc religiinych,iscze- 
golniei przez nas uświęcanych. Już nawet Częstochowa y miei- 
sce w religij naszei tak od całego ludu szanowane, mieisce od 
tylu wiekow jedynie w Krolestwie Polskiem uświęcone, przez 
wszystkich Krolow Polskich od'wolności zamieszkania żydow 
wyjęte, od piętnastu lat już w Częstochowie 6o. familij żydo- 
wskich osiadło. A 

Warszawa stolica’ Krolow Polskich od swego założenia ni- 
gdy w sobie żydow nie miała. Jescze za seimu Konstytucyine. 
go tu stałe mieszkanie wolne im nie było: lat dwadzieścia le- 
dwo mija, a już i ta stolica narodu Polakow, więcei jak czwar- 
tą część w swojei łudności mieści żydow. : 

Przeciw tak nadzwyczainie rosnącei ludności żydow 
w stosunku z ludnością Polakow, trzeba środkow prędkich, 
tęgich i stałych. Obojętność, uległość, stałego postanowienia 
niemająca powolność, złego nie wstrzyma, nie poprawi, ani 
nawet nie zmiarkuje. Postęp złego jest wielki, niebezpieczeń- 
stwo. wielkie; przeciw niemu trzeba środkow: wielkich. 

„Niech nam tu będzie doświadczenie innych narodow prze« 
strogą i nauką ; gdzie ‚sposoby: wzięto. silne, niezmienne i'w 
jednym czasie dokonane, tam od złego krai zratowańy. - Tego 
cała Europa i Rossya jest dowodem. : Gdzie «brano: słabe po- 
«wolne, cząstkowe, i tylko czasowe: sposoby,:tam zawsze sW 
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końcu też okazały się bezskuteczne, ą w przeciwnikach tylko 
większe natężenia zdziałały: tak ostatecznie rzeczywiste -złe, do 
przełamania jescze się trudnieiszym stawało. 


"W zaborach Polski przez Austryg, Jozef II. Cesarz" tuzna- 
wszy szkodliwość żydów , nakazał oddalić ich naiprzod w ca. 
łym kraju od szynku trunkow. Wykonanie tego podzielił na 
czasy: z karczem po wsiach mieli ustąpić pó wyiściu im árg- 
downego kontraktu. VY miąstach tracili wolność szynku po je- 
dnym roku: 

„Żydzi pod takiem Sre nieobeimującem ich w. cas 
łości i razem, nieuderzającem we wszystkie ich szkodliwości 
przyczyny , wkrodce w samym przeciągu podzielonego im cza= 
su , znaleźli sposoby. przerobienia; aby ci, ktorzy w miastach 
mają własne zajezdne szynkowne domy, mogli do swego ży- 
cia utrzymywać się przy szynkach, dopiero dzieci ich, już 
do innego sposobu życia, do rzemiosł, do fabryk usposobione; 
pod karą nigdzie szynkiem trunku po śmierci rodzicow bawić 
się nie miały. Dalei, pod pozorem dobrego porządku uzyska- 
no jescze, aby urzędnicy cyrkularni spisali po miastach wszy. 
stkie szynkowne domy żydówskie; i óżcom tych domow* wła” 
ścicielom, nadali konsensa, czyli na piśmie pozwolenia, jedy- 
nie dla nich samych, i tylko do ich śmierci służyć im mogące. 
Tem jednem zwolnieniem znisczało całe dobroczynne prawo. 
Odtond z początku oicowie długo przestawali wcale wymierać; 
a z śmiercią Cesarza Jozefa, nagle złe do wyższego jescze W ca- 
łym kraju wzniosło się stopnia. 

Rząd Pruski przeciwko szkodliwości żydow przedsięwzioł 
rozmajte środki, znaidujące się w zbiorze praw administracyi- 
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nych tego państwa, i w edykcie wydanym w roku 1797 d, 17. 
Kwietnia: podług tych, szynki trunkami są strudnione; nad li- 
czbę szynkarzow już w kraju będących, żadnemu żydowi no- 
we pozwolenie wydane być nie mogło: a dla zachęcenia ich do 
rzemiosł, do fabryk, wskazano do wszystkich miast wolność 
przystępu jedynie takim żydom, ktorzy oddadzą się rzemiosłom 
ifabrykom. Tak usposobionym miały być wydawane zaświad- 
czenia, czyli konsensa przez kamery. 


Ten wyrok Krolewski tak użyteczny, zawierający dla kra- 
ju zamiary tak zbawienne, żydzi potrafili wkrotce przerobić 
w naiszkodliwszy. Pozwolenie uznawania kwalifńikacyj, i da- 
wania konsensow, zostawione kamerom , zniweczyło całą do» 
broczynną wolę KŃrola. Niezwłocznie żydzi pod imieniem fa- 
brykantow zalali resztę miast Polskich, używających dotond 
prawa niemiesczenia wśrod siebie żydow. 


„ My sami za rządu Xięstwa Warszawskiego uzyskaliśmy 
wyrok Krola,żydow od szynku trunkow w przeciągu dwoch lat 
oddalający. Czas wychodził w roku 1814. Żydzi zamiast przed- 
siębrania wczesnych starań, i innych sposobow do życia, on 
czas na to im pozwolony, obrocili na wszystkie zabiegi i obro- 
ty, aby prożnym zrobić wyrok KŃrola. Jakoż zamiast ustania 
szynku, przeciwnie w roku 1814, szynkarzow konsensowych 
liczba daleko większa wzrosła, a wolność szynkowania jescze 
w roku 1816 cała, nietykalna jest w ich ręku; liczba zaś ich 
obrońcow ukazuje się bez porownania większa, niżeli w 1812 
roku była. 

Naiwiększa dla żydow powolność, i pewne do nabycia 
obywatelstwa drogi, były im wskazywane, i ułatwiane w sy- 
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stemacie zeszłych rządow Xięstwa Warszawskiego i Westfalij 
Krolestwa. Coż z tego zyskały? oto te dwa kraje stały się 
wszego żydowstwa stekiem. Coż ztąd polskiem miastom, coż na- 
szei przemysłowei klassie przybyło? Większe przeszkody, wię- 
ksze znisczenia, a krai zalała zewsząd tłuscza samych 
prożniakow, włoczęgow, nowych szynkarzow , liwerantow, 
szpiegow, wexlarzow , mechlerow, faktorow, tych ostatnich 
ludzi nainikczemnieiszych, ktorych pośrednictwem wszystkie 
cudzoziemcow zepsucia, i wszystkich nieprawych i nieuczci- 
wych czynow, przedażności przechodziły do naszego dotond nai- 
mniei skażonego ludu; przechodziły do naszych, co dotond w 
kraju Polskim jescze znanem nie było, do naszych oficyalistow. 


Jakież mogą być środki do wyratowania kraju od złego, 
ktore tak nagle wśrod nas wzrasta? Jakie sposoby do zabieże* 
nia niebezpieczeństwu, ktore z czasem całemu narodowi za- 
graża? Trzeba zgłębić i rozpoznać gruntownie w samym rodzie 
żydowskim przyczyny tei jego szkodliwości innym ludom. Trze- 
ba prosto w te przyczyny uderzyć, trzeba te niweczyć, albo tak 
zniewładnić, żeby gineły, lub bezwładnemi się ich skutki sta- 
wały, 
Wszystkie złego przyczyny znaydują się w systematycznei 
tego ludu od innych narodow wyłączności, w jego stosunkach 
religiinych , moralnych , cywilnych, politycznych, a wszystkich 
pozorem religij okrytych. Rozbierzby je z uwagą. 


Neiprzod rozrożnia żydow od nas jedna głowna zasada 
w zakładzie ich familii czyli rodzin. My przewyższamy ich 
nieskończenie w ucywilizowaniu ogołu naszych towerzystw , 
w prawodawstwie, w rządach, w sądownictwie, w wewnętrznej 
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administracyj;,w publicznem oświeceniu; w naukach, kunsztach; 
i w sztuce wojennei, Oni zaś mają doskonalsze urządzenia fa< 
milii; przewyższają nas w ustanowieńiach władzy 0icow';' mę" 
żow, i w urządzeniach małżeństw. Ztąd pierwiastki, z ktorych 
się każdy narod składa, są u nich mniei skażonemi; 'stosunko< 
wa uległość wszystkich osob rodzinę składających , utrzymuje 
się u nich i rozwija) zgodniei ; i jednostainiei ; wzmacnia  rodzi= 
ny porządek, zasczepia rowną obyczajow prostotę; skromność 
i trzeźwość. Z takich pierwiastkow ogoł narodw prędko: ro- 
zmnaża swoję ludność, a jest obyczainieiszy, skromnieiszyy 
trzeźwy; nie ma w nim tei rozpusty, rozwiozłości, nie ma pi- 
jaństwa. EW 


Jeżeli my w teraźnieiszym stopniu naszych towarzystw, już 
tych pierwiastkow w naszym narodzie, podobnież zmienić, 
poprawić, i udoskonalić nie możemy; więc trzeba starać się 
wzruszyć. je i w żydowskim rodzie, trzeba ich dzieci zbliżyć do 
naszych, trzeba ich władze oicow i mężow poddać rownież nas 
szym prawom, działy ich majątkow naszym sądom; trzeba 
uczynić ich małżeństwa więcei zawisłemi od naszych praw, po" 
stanowień, i urządzeń, 


Wyłączność ich religij potępia nas jako narod bałwochwal- 
czy; nanuka ich religij pod klątwą zakazuje wszelkich z bałwo* 
chwalcami familiinych i cywilnych związkow, zabrania z na. 
rodem bałwochwalskim małżeństw; występnem czyni wspolne 
z nami używanie żywności. Dotknięcie się nawet przez nas 
naczyń używanych do potrzeb żydowskich, jest oznaczone re" 
ligiiną klątwą. Takich naczyń ażywanie jest religiinym wy» 
stępkiem. 

Taż 
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Taż ich nauka religiina"i moralna zakazuje: pod<klątwą. ży- 
dom ciągłą, użyteczną, praoowitą służbę u csob- bałwochwal.- 
skiego narodu; pozwala im z'niego wszystkie zyski ciągnąć,ale 
dla'niego pracować, dla niego być użytecznym zabrania; pozwala 
po takichludowziemi rozchodzić się, rozpościerać się, itę dlasiebie 
_ zadzierżać; ale klątwę miota'nażyda, ktoryby takiemu ludowi słu» 
żył,albo'się pracowitych: roluiczych: robot dla: niego podeimo- 
wał. Ztąd pochodzi; że lud'żydowski:jnż przez tyle-wiekow pomie« 
szawszy: się z naszym ludem , rozpostarłszy się po całym na: 
szym narodzie, przecież niebyło jescze żyda, ktoryby ciągłą 
pracowitą służbę: w' domu jakiego:gospodarza polaka, bądź u rol: 
nika, bądź u rzemieślnika albó ziemianina przyjął. Przeciwnie 
już krocie połakow żydom służą , dla pożytku żydow ciężkie pra» 
ce w służbie ich ponoszą, dla żydow dzienną pańsczyznę, ne» 
cną strożę odrabiają. 

Z takiei ich religij wyłączności pochodzi ich moralności 
wyłączność. Podług tei krzywdzenie ludzi z bałwochwalczego 
narodu nie obciąża żydow sumnienia; podług: niei dotrzymywać 
słowa rzetelnego i wiary ludziom bałwochwalczego narodu, nie 
ma żyd obowiązku; podług niei od wierności, od posłuszeń- 
stwa rządowi obcego narodu uchylić się, jest wolno żydom, 
kiedy w tem czainość przemocy podeiść, i oszukać im się uda.: 

Z taką wyłączności zasadą robią narod w narodzie, rząd 
w rządzie; mają swoje prawa, swoje wyłączne wewnętrzne 
urządzenia, mają wyłączne swojei policyj przepisy‘, wyłączne 
swoje przysięgi; oddzielne stanowią dla siebie i na siebie po» 
datki; zaciągają na swoi narod i na swoje gminy samowolnie 
dłagi. Tych używają przeciw rządowi, krajowemu, przeciw 
narodowi, ktory ich na swoję ziemię przyjął; temi środkami kae 
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Źnią, niweczą rządowe postanowienia, chociaż dla kraju nai. 
zbawiennieisze, jeżeli żydom nie są dogodne; w tymże duchu 
dają zupełnie swoim dzieciom wyłączne wychowanie, i oświe- 
cenie w języku obcym, nie narodowym. Onitylko jedni mają 
wyłączną nieograniczoną wolność pisania i druku w językn ni- 
komu niezrozumiałym; mają wyłącznie swoje sądy, kary, przy« 
sięgi, i oni sami jedni tylko wśrod naszego narodu, w oczach 
rządu, jescze samowolnie i bezkarnie rzucają klątwy. Mają wy: 
łączne swoje urzędy, i przez siebie wybieranych urzę- 
dnikow , a przez swoje skryte zmowy , przez t.jemne i ciągłe 
swoich starszych , swoich naczelnikow usiłowania, tak są przed 
krajowym rządem zaparte wszystkie do nich przystępy, wszy- 
stkie do ich poznania, obliczań, i urządzenia trudności, że ule- 
gając żydowskiemu oporowi, dają się zmuszać niebaczne i nie- 
dosyć tęgie rządy, do używania ich własnych nielegalnych są- 
dow, urzędow i urzędnikow: | 

Ztąd pochodzi, że oni bez uspołecznienia, bez tës się 
znami, pomieszani z naszym ludem, nisczą, znędzają go, psu- 
ją go tylko, a cywilizacyj nie od nas nie przeimują. W po. 
środ cywilizującego się narodu oni bynaimniei nie postępują, 
jego cywilizacyj w niczem do siebie nie przypusczają, w niczem 
na lepszych się nie mienią, tylko w szkodzeniu przemyślniei- 
szemi się stają. Ludzkość, tollerancya, grzeczność, ktore w in- 
nych ludach oświecenie icywilizacya rozwija, i przez ktore zbli- 
ża z sobą ludzi z ludźmi i narody z narodami, nigdy nie usku- 
tecznia żydowskiego ludu zbliżania się do innych ludow. 

My przez oświecenie, przez tollerancyą, przez cywiliza- 
cyą już zmieniliśmy się wzgłędem żydow do tego stopnia, że 
obcując z niemi przez dotkliwość nieukazania im, jakowych 
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uprzedzeń względem ich religij, względem ich nabożeństwa, na- 
nazywamy ich starozakonnymi, starowiercami, synami Izraela, lu: 
dem wyznania Moiżeszowego; a oni zacięci w fanatyzmie, w za- 
sadach swojei intollerancyj, i nienawiści zaprzysiężonei przez 
Cherim, skrycie przeciw ludom obcym, wśrod siebie ich go: 
sczącym, ciągle, jednostainie, nazywają nas bałwochwalcami 
w swoich księgach, w swoich modlitwach. Uczą swo. 
je dzieci w swoich kościelnych naukach, że my nie 
wierzymy w Boga, że jesteśmy narodem barbarzyńskim. Nasi 
oicowie zwali ich prostem słowem Żyd niewierny, my przez 
skutek naszego wieku cywilizacyj wystrzegamy się, dla nienczy- 
nienia im przykrości, nazwać ich prosto żydami; a nasze po: 
spolstwo już ich nawet wacpanuje. Oni zaś rownie jak ich 
naidawnieisi przodkowie zwali Chananeiczykow, tak oni dzisiai 
jescze tem samem słowem w swoich pismach, w swoich reli- 
giinych naukach i księgach, nazywają nas Goim. t.i. (poganin, 
bałwochwałlca ). 

Jest to więc sekretna korporacya, tajemniczy zakon, jest 
związek z wszystkich dotond znanych organizowany naidosko- 
nalei, przeto niebezpieczny; on w naistotnieiszych częściach 
podkopuje narody i rządy, a razem z własnego układu pokry- 
wa się naiwyższą wzgardą. 'Tą zasłoniony, broj złe spokoinie 
i bezpiecznie. Ta to przemyślnie ułożona względem siebie po- 
wszechna pogarda, usuwa z niego całą uwagę narodow i rządow, 
chociaż te tak podeirzliwemi są względem wszelkich innych 
korporacyj, klubow, tugendbundow , sal Jlluminatow , zakonow Teme 
plarystow, loż Massońskich. Przecież te sekretne związki mają 
przynaimniei jakikolwiek w części na widoku użytek narodowy. 
Przeciwnie związek żydowski we wszystkiem do uszkodzenia 
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gościnnego narodu dąży ; ma wszystkie 'niepodległei udzielności 
charaktery: skryte rządy, udzielne obrady , publiczne zjazdy, 
stanowi i rozkłada podatki. Utrzymuje swoją:sczegołową -i nai- 
wyższą rachunkowość. ‘Wszystkie . swoje:akta spisuje i chowa 
w niezrozumiałym języku. Ma naitęższą, theokratyzmem uświę= 
coną, władzę wykonawczą i wyłączne: sądownictwo. Wszędzie 
postępowania 'jego są na wszystko czuine, sprężyste; wszędzie 
jego urządzenia. tajemne i nieprzerwane, usiłują udaremniać za- 
miary rządu krajowego, odeimować -wszelkie zyski narodom 
bałwochwalcami nazwanym. 

(Z takim swego związku układem lud ten od 'kiłkuset lat 
osłabiając i niedołężniąc narod polski, «wszystko do jego zubo- 
żenia i jego znędznienia samowolnie działa; a im więcei nabie- 
ra wzrostu , i im'więcei w Polsce zamożnia się i rozłudnia, tym 
więcei -w “swoich zamiarach od zbliżemia się, od'łączenia się 
z nami węzłem jedności i:braterstwa w sprawie kraju; w miłości 
oiczyzny on odrożnia się,tem mniei z narodem gosczącym go spól- 
niczy się: i cywilizuje; owszem jedynie podług swoich'widokow 
z-każdym jego nieprzyjacielem i przyjacielem, zarowno się wiąże. 

‘Inne zakony, musząostroźnie wstysiącach osob szukać i upa- 
trywać, kogoby im'-się do związku zaciągnąć, udało, żydzi im 
więcei dzieci: mnóżą , "tym liczniei zwolennikow «mają. Tamci 
z bojaźnią zaciągającemu się powierzają sekret, drżącihy nie był 
zdraicą ; ci z'pierwszem dzieci niemowląt uczuciem: związku: se- 

- kret-wpajają: wich serca, sa z pierwszem rozwijaniem się zmy- 

* słow „,*wrażają: go'w ich rozumu władzę. "Tamci -od ,związko- 
wych mają tylko: na*sekret ‘dane: słowo „:4łbo: uczynione śluby; 
ci w zrosłych-w fanatyzmie jescze ten sekret 'zaklineją przez. gais 
strasznieiszy Cherim. 
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"Taka korporacya, taki lud przez zakon, przęz związek ta- 
jemny wyłącznie ALAJMAFZYSZODY: 15 z tak zastraszającą szybkością 
od lat dwudziestu ściągający się zewsząd do Krolestwa „Polskie. 
go p może: łatwo w drugie lat dwadzieścia doiść ,doszostei , i. do 
czwartei części ludności krajowei. 'W :ten czas on nięoświe« 
cony, cywilizować się niechcący ,.zawsze rowny, surowy, gru- 
by, i zacięty; wśrod ludu 'cywilizacyą złagodzonego, wśrod 
narodu w dziejach Europy tolerancyą.sczegolniei, nacechowane" 
g0, on od dzieciństwa nie tolerancyą, fanatyzmem przeciw bał. 
wochwalcom ustawicznie .elęktryzowany, dla swoich naczelnych 
pod imieniem starszyzny. chowając ślepe. posłuszeństwo; z swo- 
jemi związkowemi w całym świecie prowadząc piśmienne „po: 
_ rozumienia, a w swoich ręku całą krajową gotowiznę mająć, 
„gdy zatei użyciem, pod pozorem;.filantropij, coraz. sobie wśrod 
nas -więcei zazwolonych namnoży , gdy, praw politycznych, na- 
będzie, gdy,z tęi uległości, gdy ,zsdzisieiszei wzgardy, otrząśnie 
się ia: więcei odwagi „.więcei. już, ukazującego „się. zachwalstwa 
poczuje ,„czyliżby nie mależało w,końcu lękać się. odnowienia 

*scan pod: przewodnictwem «Adrejassa „w. Egipcie, alpocped, spra" 
wą'Bęrkogueba w Syryj? 

Otoi głownieisze przyczyny. .w.żydach. AEA innym. nas 
rodom: >To niebezpieczeństwo idla Polakow z.sąmym czasem 
naocznie, i niezmiernie rośnie. Na; tak.uporczywą przez taje» 
mny: związek , przez Cherim pw: religij, w moralności, w, wszy 
stkich stosunkach cywilnych i politycznych zaprzysięgłą żydow 
wyłączność, nie ma innego sposobu, tylko użycie wzajemnei 
przeciw nim wyłączności : fizycznei. ; Albo; oddalić ich. z.kraju> 
czego użyły. inne. narody, a.czego „użyć. już teraz, idla- nas jest.za-. 
poźno ;:albo wyznaczyć: im; W: kraju. po „miastach „dla ich, mie- 
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szkania mieisca całkiem wyłączne, od domow innych mieszkań- 
cow kraju oddzielne. Tego przykłady zostawili nam nasze nai- 
dawnieisze przodki,a ktoreśmy poźniei nierozważnie zaniedbali. 
Tego dotond widzimy wierne zachowywanie w miastach wiel- 
kiei Polski, i tam dotond żydzi są naimniei szkodliwi i nieliczni. 

Tak w jednym obwodzie połączonych łatwiei dozierać bę» 
dzie. Tak tylko ich napływ do nas zewsząd, a to samego ubo- 
stwa, prożniaków, włoczęgow może być wstrzymany. Tam 
oni żyć będą wyłączni co do mieisca, ale nie będą robić wy- 
łącznego miasta. Tam podzieleni na osobne gromady, nie mo* 
gliby działać osobnego w narodzie narodu, ale razem pod ści= 
óleiszym objęci dozorem, mieliby jedynie krajowe narodowe 
prawa, mieliby tylko jeden krajowy rząd. 

© Ponieważ żydzi teraz rozbiegli po całym kraju, mo- 

gą wciskać się do niego wszędzie, szkodzą nam wszędzie razem 
bez łączenia się pomieszani z naszym ludem, psują, nisczą go 
wszędzie; przeto nie mogąc razem po całym kraju, po wszystkich 
mieiscach , po wszystkich domach zapobiegać ich szkodliwości, 
trzeba ich podzielić, trzeba w pewne tylko punkta zebrać. 
Trudniei im się będzie do tych przedzierać, a łatwiei rządowi 
mieć nad niemi czuinieiszą baczność w pewnych punktach, ła- 
twiei mu zebrać i urządzić skutecznieisze środki obrony na: 
szego ludu przeciw tei ich szkodliwości w pewnych mieiscach, 
niżeli po całym kraju. To są prawidła zdrowego rozsądku i po. 
rządku. 

Rząd mająe żydow podzielonych na pewe punkta w kraju, 
a połączonych w oddzielnym obwodzie po miastach, dopiero 
potrafi stawać się dla nich prawdziwie i skutecznie opiekuńczy m, 
a razem nie przestawać dla własnego narodu być zachowaw* 
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czym. Tam będzie mogł przez bliższy dozor skuteczniei szko- 
dliwych przerabiać na użytecznych; tam potrafi stopniami ich 
cywilizować, i zamierzonemi drogami prowadzić do tego w spo- 
łeczności usposobienia, z ktorem podług prawa będzie mogł do 
towarzystwa z użytecznością ich przypusczać. 

` W takim zamiarze potrzebnemi następne postanowienia: 

1. Wszystkich żydow z wsiow ściągnąć do miast. 

Zmiarkownnietera- 2, W miastach wyznaczyć im do zamieszka- 
śnieiszei żydow po- _. 3_e > 
żiockiić złojtiwać 10 PALĘPNA oddzielne, opasane obwodem, kto- 
ści w całym kraju. ryby nie dozwalłał stykania się ich pomieszkań 
z domami mieszkańcow krajowych. Weiście i wyiście tylko 
przez bramy będzie. 

5. W każdym żydowskim rynku czyli obwodzie, należy po. 
dzielić ich na małe pewnei liczby mieszkańcow Cyrkuły; i z 
nadaniem każdemu Cyrkułowi urzędnikow Polakow. 

4. Tam natychmiast ma być zrobiony ścisły opis wszystkich 
żydow, i nadanie każdemu stałego familiinego nazwiska, kto- 
rego już zmieniać pod wywiezieniem z kraju nie może; i tylko 
tego nazwiska w wszystkich sprawach i czynach używać. Ka- 
żde jegoż rodziny jadywiduum powinno go stale używać, ini- 
gdy inaczei się nie podpisywać tylko literami polskiemi. 

- $. Z dniem ustąpienia ich ze wsiow, ściągnienia się do miast, 
ustaje ich wolność szynku trunkow w kraju, w miastach zaś tyl- 
ko w samych żydowskich obwodach pozwolenie tegoż szynku 
trunkow, jescze do lat dwoch trwać będzie. Po tych skończo- 
czonych szynk wszelkich trunkow w calym kraju ma im być 
zabroniony. 

6. Każdy żyd, od dzieci lat 7. mających, już rodzinnego 
nazwiska ma używać; powinien mieć swoję kartę czyli bilet 
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zaświadczenia. Tylko taką kartę mający w dzień wychódzić 
i wchodżić do miiasta mieszkańców krajowych, i do obwodu śą 
dowskiego może, t 

7. W obwodzie zamieśzKańiia żydów sami rodacy atagani 
kami być powinni, i tylko samé władze adininistracyinie i ‘sdo? 
wnicze krajowe tam znaidówać się 'będą. Przeto wsżelkie urzę- 
dy żydowskie i pod jakiemKólwiek imieńiem bądź starszych , 
bądź kahalnych, pód Karą występku krajowego zakdzańetni będą. 

Każdy żyd sprawujący jaką: w żydowstwie' administracyiną 
lub sądową władzę; wdający się w jakąkólwiek czynność nale» 
żącą dó władz krajowych, admińistracyinych, policyinych, lub 
sądowniczych, jako występny przeciw krajowi kdrańy być 
powinien. | 

8. Szkolnik, Rabin jedyńie do ódprawienia nabożeństwa w 
boźnicach należą. Przy urodzeniu, przy małżeństwach, rozwo- 
dach i pogrzebach, Rabini tylko obrządki religiińe sprawują. 
Wszystkie zaś spoty, czynności, sprawy, rozporządzeńia, umo» 
wy; jedynie do Krajowych urzędników cywilnych i sądowych 
należą. Rownież skrypta, zapisy, tranzakcye, sukcessye, dzia: 
ły sniędzy dziećmi lub krewnymi, pod nieważnością, pod karą 
głownego przestępstwa tylko w Barodówych urzędach robione 
być mają. 

9. Wszelkie przysięgi żydowskie ha wezwanie jakiei wła: 
dzy żydowskiei cżyli starszych żydowskich są zabroniońe, a 
cherim pòd departacyą w kraju powinien być nakazany. 

16. Bez pozwolenia krajowego rządu, źaciąganie ńa kaha- 
ły długow, sekretne stanowienie podatkow na gminy żydowskie, 
tajemnie narzucane i pod klątwą wymuszańe póżyczki, składki 
z gminy lub z całego narodu żydowskiego, winny być jako śpo< 

soby 
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soby tajemnych zmow, i spiskow przeciw krajowi, przeciw 
rządowi i przeciw prawom ich siętyczącym, pod karą głowną 
zbrodni krajowei zakazanemi, 


Zakaz ten z strony rządu wielkiei wymaga w wykonywa- 
niu surowości, gdyż temi to środkami żydzi albo zaraz przy 
wsczęciu się, nisczą rządow ku ich cywilizacyj przedsięwzięcia, 
albo uzyskują czas, a z tym paraliżą naiprzod działalność exe. 
kucyj, w końcu sprowadzają całkiem postanowienia upadek. 
To im podaje wszędzie tak szkodliwy, tak niebespieczny wpływ 
i tę możność każenia w naszych ludach obyczajow i moralno» 
ści, to im ułatwia ten sposob, w podwładnych, i w samych 
urzędnikach krajowych zagubiania wstydu czynow nieucciwych, 
popełniania niewierności swoim obowiązkom, nadawania im 
sprzedażności dusz znikczemnionych. To żydom nadaje te ty- 
siące, te krocie, te miliony, ktoremi otwierają sobie drzwi, na- 
wet do pierwszych powiernikow i poradcow przy tronach, 


Nie doświadczyłaż cała Polska, jak lud ten zaciągnąwszy 
z narodu Polakow ogromne na swoje kahały summy, jak prze» 
wrotny potrafił los dwoch pierwszych w Rzeczypospolitei sta- 
now, dachowieństwa i ślachty z losem swych zadłużonych 
kahałow tak powiązać, iż wierzyciele ich musieli na wszystkich 
seimach, tych kahałow, jakby naijstotnieiszei rzeczypospolitei czę- 
ści stawać się obrońeami; należy więc jako głowną zbrodnią 
przeciw krajowi, gminom żydowskim zakazać bez pozwolenia 
rządu zaciągać długow, stanowić podatki, pożyczki i wszel- 
kie składki. 

11. Wszelkie w gminach żydowskich sekretne schadzki, na- 
radzania się i działania, powinny surowo być zakazanemi. ` 
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a2. Archiwa ich uporządkować, urzędnikom krajowym 
pod dozor oddać należy» 

l 13. Rachunkowość ich przez rząd ściśle przezieraną być:po- 
winna, a wszystko w języku polskim ma być pisane. 

śm paska "r 14. Żydow wychowanie, i szkoły dla nich 
tpołecenolć "ej cywilną. będą tylko krajowe publiczne. Szkoł, szkołek 
żydowskich mieć osobnych , pokątnych, wychowań domowych 
wyłącznych , nie ma im być wolno. Wszystkie dzieci brać bę- 
dą publiczną krajową edukacyą w krajowym języku, z ksiąg 
przepisanych przez władzę nad edukacyą przełożoną. Jeden tyl- 
ko nauczyciel będzie z ich wyznania do dawania im nauki re- 
ligiinei, jak jest przepisano dla wszyskich innych wyznań. 

15. Gdy j już teraz żydzi nie mają swego języka narodowego, 
ale zepsuty, nikomu niezrozumiały, język niemiecki; gdy nie 
w Niemczech ale w Polsce schronienie i sposob życia znaidują 
i ten krai za oiczysty obierają , przeto w mieisce języka niemiec. 
kiego mają przyjąć język polski. Ich pisma, ich druki, ich 
tlomaczenia bądź morałue bądź religiine, aby rownie cenzurze 
podlegąć mogły, jak wszystkie inne w Pelsce drukowane dzieła, 
mają odtąnd być pisane i drukowane tylko w języku polskim. 

16, Be odbytych szkołach narodowych młodzieniec 
żydowski chcący udać się na naukę rzemiosła, -= fabry» 
kanctwa, rękodzielnictwa,  kupiectwa, mechaniki, rachmi. 
strzawstwa, miernictwa, kommunikacyj wodnei i lądo- 
 wei,pzyska od Kommisayj Spraw Wewnętrznych i Policyj kar» 
tę zaświadczenia do wyiścia z obwodu żydowskiego i udania 
się na naukę oznaczonego przedmiotu. 

17. Tylko- żyd mający zaświadczenie prawem Bepi, 
po odbytei już nauce w fabryce, w rękodzielni, w rzemiośle, 
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lub w'posiadaniu innych sztuk podliczbą poprzedzającą wymienio! 
onych; uzyska. kartę pozwolenia wchodzić-w związki'małżeńskie: 

18: Żadnemu. z:chrześciań nie' ma» być wolno w obwodzie 
żydowskim podeimować się.w domach-żydow: robot'ciężkich słu: 
żebniczych, leez- sami tylko żydzi: w obwodzie żydowskim 
żydom służyć, prace i roboty ciężkie, ciągłe, służebnicze 
w. domach. żydowskich: i w` obwódzie* żydowskim” bę- 
dą ponosić, Przez to mająssię, zazwyczejać, pouczać, wprawiać 
do prac wyrobczych, ciężkich, a-w towarzystwach ludzkich“ ko? 
niecznie potrzebnych; mają: od szynku oddaleni znaleść zaraz 
sposob życia - w usłudze, .w-pracy. podeimowanei dla zgromadze: 
nia. żydowskiego; a- lud- nasz '-dotond im służący, zamiast prać 
cowania dla prożniakowy ma powrócić: do 'prac' rolniczych, dó 
rzemiosł, ,do zastąpienia tych „ktorzy na szynkarzów” poidą. 

Zydow już usposo- 19. Rażde indywidthum -żydowskie; noszące 

N Pokoje tb jużsstałe rodzinne nazwisko-i swoje własne' imie; 

przywykłe-do pracy rciężkiei,służebniczei, gospo: 

darskiei -rolniczej, rzemieślńiczei, ktorei dowody: już*w służbie 

ży dowskiei -ciągle przez lat 'dziesięć okazało, może dostać kartę 

zaświadczenia do wyjścia<z obwodu 'i mówia w podobną sła- 
żbę u krajowego gospodarza, 

20. Wszyscy Żydzi, kupiectwem 'się bawiący'winni utrży: 
mywać porządne 'podlug* przepisow w jężzyku* polskim książki 
kupieckie. Żyd kupiec noszący stałe imie i nazwisko rodzinne; 
ktory. ma-w towarach rzeczywiście sto tysięcy funduszu i już 
przez lat dziesięć w obwodzie żydowskim takie kupiectwó uczcie 
wie prowadził, księgi porządne utrzymywał, dzieci do szkoł 
publicznych: krajowych posyłał, dla "nich życia sposob wskazał, 
i inne przepisy kwalifikacyj dopełnił , może od Ńommissyj fzą- 
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dowei Spraw Wewnętrznych odóbrać kartę zaświadczenia, do 

założenia swego kupiectwa wśrod mieszkańcow krajowych; a po 
pięciu leciech tam doświadczenia, może być przez tęż Kom- 
missyą Spraw Wewnętrznych podany rządowi do obywatelstwa 
i do nabycia domu lub placu w mieście, końcem założenia swo- 
ego haadlu. ~ > kad l | : 

21. Każde indywiduum żydowskie z stałem nazwiskiem ro. 
dzinnem, ktore dla pracowania, uczenia się w rzemiośle, w fa: 
bryce, w rękodzielni, zechce wyiść z obwodu, i udać się na ta- 
kową naukę, powinno przez Kommissarza Wojewodztwa wska- 
zać hommissyj Rządowei Spraw Wewnętrznych tego rzemieślni- 
ka, fabrykanta, rękodzielnika, u ktorego chce się uczyć, a na 
ten czas karta zaświadczenia wydaną mu będzie. 

viagi Żyd z stałem nazwiskiem rodzinnem, ktory już w ob: 
wodzie jaką użyteczną fabrykę, rękodzielnię, rzemiosło ware 
sztatowe założył, i sam osobiście pracuje, z czeladzią żydowską 
swoją fabrykę obrabia, po pięciu leciech proby w obwodzie, 
może żądać od Kommissyj Rządowei Spraw Wewnętrznych kare 
ty zaświadczenia do założenia takiei fabryki, rękodzielni, wśrod 
mieszkańcow krajowych, i tamże obrabiać ją przez żydow. 

Po pięciu leciech wśrod mieszkańcow krajowych doświad: 
czenia, gdy wszystkie inne przepisy dopełnił, może żądać przez 
Kommissyą Spraw Wewnętrznych od naiwyższego rządu naby- 
cia prawa obywatelstwa, z wolnością nabywania własności do- 
mow iplacow w miastach, lub placow i domow, i pewną ilość 
morgow gruntu na pańsczyznę, na czynsz, lub na wieczną dzier- 
żawę po wsiach.. 

25. Każde indywiduum żydowskie, ktore po wypuśczeniu 
go z obwodu żydowskiego przez lat dziesięć sprawowało się 
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. dobrze, wiernie, pracowicie w obowiązkach służebniczych, w 
domu gospodarzow narodowych, ktore lat dziesięć ciągle obra- 
biało grunt pańsczyzniany, może uzyskać kartę zaświadczenia, 
na nabycie placu i ogrodu w mieście, albo na objęcie gruntu 
czynszowego, lub gruntu erbpachtowego, po wsiach. 
24. Do nabycia własności dobr ziemskich tylko jedynie tā- 
kie indywidnum żydowskie przypusczone zostanie, ktore już 
nabyło prawa obywatelkiego, weszło w związki małżeństwa 
z osobą wyznania chrześciańskiego, z tym warunkiem w kon: 
trakcie ślubnym, że dzieci ich płci męskiei w religij oica wycho- 
wanemi będą. 
Uwagi nad przypu- Od seimu Konstytucyinego, od czasu w kto» 
ACR SCP rym narod polski więcei uwagi zwracać zaczął 
siemiakskichi na swoje niebespieczeństwo z strony żydow, te 
mylne, a przecież dosyć upowszechnione spostrzegać dają się 
myśli w narodzie, iż nailepszy do reformy żydow jest sposob, 
obrocić ich przemysł do rolnictwa, do ziemi; myśli te nieuwa- 
żnie, bezwarunkowo użyte, nie zreformują żydow, lecz jescze 
dotąd jeden od ich szkodliwości ocalony stan ślachty, stan zie» 
mian, poddadzą pod wywłasczenie i znisczenie przez żydow. 
Nigdy bezwarunkowo żydow do ziemi, do wykupowania 
dobr ziemskich przypusczać nie można. To narażałoby narod 
na ostatnie niebezpieczeństwo. W żydowskich rękach dotond 
znaiduje się w Polsce cały przemysł, cały handel i bieg pie- 
niędzy. Nierozsądnie byłoby ziemię zrobić przedmiotem ich 
przebiegu i żądzy. Tego im w żadnym niedozwolono narodzie. 
Przy tylu błędach przez przodkow naszych względem żydowstwa 
popełnionych, tylko niedopusczanie ich do nabywania dobr zie- 
miańskich, ocaliło stan ślachecki, i utrzymało go w całości przy 
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ziemi, Z żydami, wzawodzie.pieniężnym zyskowy, przekupstwa 
niewytrzyma rownośçi; żaden narod, innego wyznania. Żydzi 
mają, z, sobą, wszędzie zgodne, z ich powołaniem, z.ich, zakonu 
duchem, i zich talmutow naukami*) niewy.czerpane-zrzodło takiei 
we wszystkiem,. osczędności, dojakiei wyznania:chrześciańskiega 
ludy żadną, miarą,w terazmieiszym towarzystw, stopnin zniżyć 
się, nie mogą, 

Przy.pusczono. żydow. po .wsiach.do: objęcia.karczem igron, 
tow, dla karczmarzy wyznaczonych, 

Żydzi, wkrotce. stali się., włościan panami, a włościanie ich 
niewolnikami, pańsczyznę dla nich odrabiającemi. Każde.chło» 
pskie.individuum narzncaną. przez żyda. ilość trunkow; rocznie 
żydowi. opłacać, nawet nię pijąc. obowiązane było: 

Ktoż. się z nas nie przypatrzył do jakiego stopnia zuchwas 
łości, gwałtowność żydow wzniosła się. na Pódólu i na Ukra- 
inie, gdy z włościan żaden oiciec nie mog! rozporządzić posta: 
nowieniem swoich dzieci, żadna dziewka nie mogła poiść za 
mąż, jeżeli żyd “nie dał pozwolenia, Ay żydówi nie opłaciła 
kunicy. 

Przypuścili nasi przodkowie zytów bezwarunkowo w nie. 
ktorych miastach do nabywania w nich placow. Wkrotce wszę- 
dzie oni naszych zamożnych miesczan zruiiowawszy, wszędzie 

| wykupili ich: place, ich własności mieiskie w rynkach, na gło- 
whych ulicach; a lud nasz wypchneli w zakąty, i w zai 
pne przedmieścia. 

To stanie się z właścicielami ziemiańskiemi, jak prędko do 


*) Miszny. w porządku czwartym 0 karach. (Seder. Nezeliimi) Rox 
zdział Ahabota Zara. 


szłodłiwości żydow. 24y 
ich wykupienia bezwarunkowo przypuścimy żydow. Gdyby 
zarządu pruskiego właściciele, po tak ponętrem ułatwieniu tm 
zadłużania dobr ziemiańskich, byłi gwałtównem do nisczenia 
się swoim wierzycielom sposobem 'znaglonemi, czyłibyśmy w 
kilka lat nie uirzeli waga ziemian właścicieli z yaey niźli 
"z Polakow ? 

Żydow z tą pokój wylącznością po całym kraju rozrzuco- 
nych, wszędzie z naszym ludem bez łączenia się pomieszanych, 
powoływać 'do ziemi, przypusczać do praw obywatelstwa, wzy- 
wać do nabywania własności ziemskiei, jest naiprostszym środ- 
kiem 'do przemiany ziemi polskiei w ziemię judzką. . . . O stra» 
pieńcza myśli ! toż więc dziełny rod Polakow miałby ostatecznie 
ginąć przez rod żydów! 

Takie są przyczyny żydowskiei szkodliwości narodowi, ta" 
kie do naszego wyratowania śrzodki. 

Jeżeli już nie mogą być użyte sposoby gwałtowne, jednem 
postanowieniem tę żarażę nisczące; podane tu są drugie sposo- 
by powolńieisze, środki opiekuńcze, przecież sięgające przy* 
czyń z gruntu. Przy stałei tęgości rządu mogą być skuteczne. 
Konstytucya jest dła nas przeciw wszystkiin szkodzić nam chcą: 
cym tarczą, a w działaniach naszych ona powinna być kieru» 
jącem nas prawidłem. 

Duch naszego wskrzeciciela i i prawodawcy powołuje nas 
wszędzie do przedsiębrania werysthich matężeń, wszystkich usi- 
łowań; aby ten odradzejący się narod; ż tei smutnei, z tei obra* 
żŻającei postawy tibóstwa i nędzy wyprowadzić, aby wzhieść 
w nim przemysł, rolnictwo, rzemiosła, fabryki, . rękodzieła, 
handel, aby rownającą sięjego udolności, jego męstwu, jego zie- 
mi obfitości, powrocić -mu świetność i bogactwo. 
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Nie zapominaymy nigdy tych dobroczynnością serca tchną- 
cych wyrazow , ktore Naijaśnieiszy Pan, do deputatow od na- 
rodu wyrzekł: „,,Zrobicie rzecz memu sercu sczegolniei przy» 
»jemną, trudniąc się scześciem tak mnie interessującei klassy rol- 
„»niczei; wszystko co w tei mierze przedsięweźmiecie, wzbu- 
»dzi moję naiżywszą troskliwość. . . . Moje chęci nie będą 
„miały nigdy innego dążenia, jak pomyślność waszego kraju, 
pi sczeście jego mieszkańcow.” l 

Kto chce rzeczy, ten chce do jei osiągnienia środkow. Na- 
szą więc powinnością tych szukać, te odkryć i użyć. Tych 
przy odradzaniu się zaniedbanie, albo złych, mieskutecznych 
podanie, wyrzucać nam z złorzeczeniem potomni będą. Bo my 
staniemy się przyczyną ich poniżenia, ich nędzy i wzgardy. 
Obrane środki pewne, do wyratowania narodu z tego z strony 
żydow niebezpieczeństwa niezawodne, złożmy u tronu naiła- 
skawszego z krolow , z prośbą; aby te prawa, tę opiekę, tę 
obronę , ktorą względnie na szkodliwość żydow doznają pod Jego 
berłem inni poddani, doznają wszyscy Rossyanie, aby tei opie- 
ki, tei obrony i my poddani jego uczestnikami zostali. Oby 
skutek geniuszu wielkiego Piotra, i w tei mierze na Polakow 
spadał *). [agii : 


*) Naiskutecznieisze środki do oswobodzeņia Europy odżydow, do usu- 
nięcia tych przeszkod i tych skażeń jakiemi ż,dzi zaraż ją lub tamu- 

. ją w towarzystwach chrześcian postęp cywilizacyj, znaidują się jedy= 
„nie w władzy i w potędze Cesarzow Rossyj. Wyznaczyć im i osa- 
dzić ich w  Bessarabij i w Krymej, w krajach dotonl bezludnych 
a z swego położenia naidogodnieiszych skłonności i przemysłowi Ju= 
dzkiego narodu. 
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Ńontrakt Towarzystwa Rolniczego Rubieszo- 
wskiego w zamiarze udoskonalenia rolni- 
ctwa i przemysłu, oraz wspolnego rato- 
wania się w niescześciach. 


TYTUŁ Iwszy. 
Skład Towarzystwa i obowiązki ogolne. 


Artykuł u. 


Osada miasta  Rubieszowa z przedmieściami Sławęcin 
i Podgorze, z posadą byłego Woitostwa. Osada na Podzam. 
czu i Poberezanach. Osada Czerniczyn i Bohorodyca. Osada 
Jarosławiec, Bosieniec i części Putnowic, biorąc za obowiązek 
dopełnić wszelkie warunki, pod ktoremi Stanisław Staszic 
ostatni tei Gminy właściciel i dziedzic nadał im grunta wszel- 
kie, włość wspomnioną Rubieszowską składaiące, z prawem 
wiecznego dziedzictwa, zawierają między sobą ninieyszy wie- 
cznie trwać mający kontrakt wspołeczności, pod imieniem Rol- 
niczego Towarzystwa wspolnego ratowania się w niescześciach. 
352 
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Artykuł 2 


Gmina Rubieszowska czyli osady wyżei namienione Towa- 
rzystwo Rolnicze składające, powinne w przeciągu lat trzech 
uiścić u siebie rozmiar wszystkich ornych gruntow , ogrodow, 
łąk „i, pastwisk „rownie byłych włościańskich , jako i byłych 
dworskich, taki, aby dokładna znaidowała się przy naczelnym 
Woicie gminy Rubieszowskiei w ogole i w sczegole wszystkich 
posad księga rozmiarowa, — Niemniei przy Radnym każdei 
posady podobnaż księga rozmiarowa ,:sczegolnei swei posadzie 
właściwa znajdować się ma, z rubrykami imiennie sporządzone- 
mi: wiele każdy włościanin posiada gruntow, ogrodow , łąk z 
pastwiskami; i ogołem wiele cała posada ma pastwisk, i w iakich 
te grunta leżąnieiscach? Wymiar ten ma być zdziałany na mor- 
gi Wiedeńskie. Ma być robiony iedynie końcem. mienia rze- 
telnei znajomości , wiele ziemi każdy posiada: albowiem wszy- 
stkie ciężary w proporcyą gruntu na każdego rozkładanemi bę- 
dą. Tā zasada iest dla wszystkich rownie sprawiedliwą, gdyż. 
włości tei wszystkie grunta są jednego gatunku ziemi.. 


Artykuł 5. 
Rozmiar ten co dwadzieścia pięć lat będzie' kawaii 
dla zapisu zaszłych w- przeciągu tym czasu odmian.. 


Artykuł 4. 


A ponieważ w ten rozmiar-=wchodzą grunta dotąd zwane 
dworskiemi, więc ta-wielość'gruntow dworskich, ktoraby nad 
rozdział międży bylych włościan, ipo nadaniach rożnym 080- 
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bom jescze pozostała- się, będzie podzielona między takich 
włościan z tei gromady, ktorzy nie mają żadnego gruntu, a są w sta- 
nie być gospodarzami,a gdyby takowych w tei posadźie nie było, 
gdzie grunta byłe dworskie mają położenie; wtenczas do objęcia 
w posiadłość pozostałych gruntow dworskich; mają prawo osoby 
z innych posad w to towarzystwo wchodzących, a będących 
w stanie zaprowadzenia gospodarstwa: Gdyby i takich nie było, 
natenczas osoby z miasta lub z przedmieściow Rubieszow skich 
mogą wziąść takowe grunta. Lecz powinni się w tei posadzie, 
w ktorei są grunta, zabudować, osieść i gospodarstwo prowa* 
dzić. A gdyby się i tacy nieznaleźli , w takim razie grunta po- 
zostałe podzielone zostaną jescze między włościan już osiadłych . 
w teiże samei posadzie, i przyległych położeniu byłym gruntom 
dworskim, a to w takiei proporcyj, aby ci ktorzy: mniei grun: 
„tu mają, więcei go dostali, tak aby ich posiadłość dorownać 
się mogła z temi, co tam naiwięcei iuż gruntu posiadają. 


Artykuł g; 


Przy rozdawaniu w posiadanie dziedziczne, tak gruntow 
włościańskich , jako i byłych dworskich, naiwiększym być mo- 
że grunt sześćdziesiąt morgow Wiedeńskich obeimujący. Taki 
grunt z czasem wolno będzie zamożnym przez nabycie powię- 
kszyć do morgow ośmdziesiąt. I przeto żaden w tem Towarzy: 
stwie już osiadły lub osiadający, w żadnei osadzie rzeczone To- 
warzystwo składającei, gruntow więcei nabyć, skupić, odzie- 
dziczyć nie może, jak tylko do liczby ośmdziesiąt Vyiedeńskich 
morgow. 
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Artykuł 6. 


Ponieważ miesczanie Rubieszowcy mają już teraz przy 
stanowieniu tego Towarzystwa swoje własne dziędziczne grun- 
ta, więc te nie należą ani do hypoteki Towarzystwa, ani do tego 
warunku, że więcei gruntow nad morgow ośmdziesiąt Wiedeń- 
skich posiadać nie można. Ale w przypadku, gdyby jaki mie- 
sczanin maiący dziś grunta mieiskie, chciał wziąść jescze z grun» 
tow wieiskich. lub z folwarcznych, uatenczas już. musi wprzod 
okaząć, że niema w mieście swego dawnego gruntu morgow 80. 
a jeżeli ma mieiskiego gruntu morgow 80., to już z wiejskich 
gruntow nic dostać, ani nabywać, ani przez spadek posiadać 
nie może. Jeżeli. okaże, że jescze niema 80. morgow., to może 
dostać lub nabyć z wieiskich tyle, ile mu jescze do 80. morgow 
brakuje. Zgoła taki kto ma same tylko granta mieiskie , może. 
ich posiadać tyle, ile chce i może , jak. dotąd było. Ale. skora: 
tylko obeimie cokolwiek z gruntow wieiskich, to jest z grun= 
tow, Ktore w czasie ninieiszego kontraktu do miasta nienależa-. 
ły, ale były własnością dziedziczną Stanisława Staszica, na- 
tenczas czyliby przez wzięcie, przez kupno, lub przez suk- 
cessyą.do takowych: gruntow. przychodził, już tem samem. pod» 
daje się przepisom ninieiszego kontraktu, iż więcei nad morgow: 
8o. gruntu nigdzie: wieiskiego-ani mieiskiego. mieć nie może. 
A obowiązki względem podatkow , składek towarzystwa do po- 
siadanego gruntu zastosowane, na siebie przyimuje.. 


Amity k wi. 7: 


Starszyzna każdei osady, rownie każdy posiadacz dziedzi: 
czny gruniu dotowarzystwa tego należący, pilnować będą, aby 
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poprzedni artykuł przez nikogo przestgpionym nie był, i na- 
stępnie przez wszystkich zachowanym został. Gdzieby spostrze- 
gli, że nie jest zachowany, natychmiast naczelnemu Woitowż 
gminy Rubieszowskiei doniesć są obowiązani. 


Krtykutł 68. 


Gdyby się okazało,że kto z posiedzicieli gruńtów włościań- 
skich lub byłych dworskich, przez nabycie ninieiszym kon: 
traktem niedozwolone, lub przez pozorną akkumulacyą bądź 
na synow, bądź na corki, bądź na krewnych lub pewinowa- 
tych, albo pod ukrytem imieniem obcych zwiększył nad liczbę 
morgow 80. stale do możności posiadania oznaczoną, w takoż 
wym przypadku ilość przewyższającą morgow 80. jako tym do: 
browolnym kontraktem nie wolną, Rada Gospodarcza odjąć te: 
mu powinna, i natychmiast na użytek Powarzystwa tę zby- 
teczną ilość gruntu przez licytacyą , z warunkiem ninieiszego 
kontraktu na wieczne dziedzictwo, sprzeda, a summę za nie 
wziętą do kassy Towarzystwa odda, ktora tym sposobem zosta” 
nie użytą, jakim sposobem, i-przez kogo niżei opisane zostanie 
użycie dochodu z młynow i z propinacyj. W takim zaś'przypad- 
ku, gdzieby prawem sukcessyj spadło na kogo więcei gruntu, 
a ten spadek dołączony do dawnei już posiadanei ilości prze» 
chodził liczbę morgow 80. tedy w takim razie posiadacz zosta- 
wiwszy do użytku swojego ogolną liczbę morgow 80. rzesztę 
przenoszącą 80. morgow winien za dobrowolną ugodą, lub 
przez licytacyą sprzedać, i summę pieniężną wziętą za nie, ne 
swoi użytek obrocić. 
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Artykuł Q. 


Starszyznę każdei osady składają sami tylko oicowie familij, 
ktorzy już swe dzieci wychowali uczciwie, bogoboinie, i na- 
dali im przez wychowanie sposob życia, bądź w rolnictwie, 
bądź w rzemiośle lub handlu, bądź w naukach. 


Artykuł 10. 


Naipierwszym jest obowiązkiem tych, ktorym prawo wie- 
cznego. posiadania gruntow,nadane zostało, aby ci wszystkie 
odtąd podatki. krajowe, tak niegdyś włościańskie, jako i do do- 
chodow z gruntow byłych, dworskich . zastosowane, opłacali. 
Jak daleko rzeczone podatki. na. dochodach byłych. gruntow. 
dworskich oparte, wszystkich posiadaczy gruntow. dotykać mo- 
g3, jakoteż iinne dochody „z propinacyi i młynow. dla pożytku. 
rzeczonego Towarzystwa są zastosowane i zapewnione; przys 
łącza się na ten koniec do ustawy minieiszei tabella pod zna. 
kiem III. oznaczona , zawierająca: w sobie zasadę, podług ktorei, 
teraznieisze podatki pieniężne. stałe. przez. włość . Rubieszow. 
dotąd opłacane, rozłożone zostały w. stoasunkowym względzie. 
tak na morgi pol, ogrodow , łąk, pastwisk,. jako też w;stosun=. 
ku pewnym-z dochodami z propinacyj tak mieiskiei jak wiei-, 
skiei w.całym obwodzie gminy Rubieszowskiei, oraz z docho*. 
dami z młynow. i | 

Przeto na następne czasy, gdyby jaka zmiana lub powię+ 
kszenie krajowych podatkow. pieniężnych następowało z ogol-- 
nych „dochodow gminy Rubieszowskiei, w takim razie ta wspo- 
mniona zasada na tabelli rzeczonei pod znakiem III. oparta, do 
rozkładu tychże podatkow zmnieiszanych lub podwyższanych . 
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*służyć powinna. Liwerunki "zaś lub daniny 'dła*krajn"w tafu- 
"rze dawać się'miene,'te jedynie jako: do gruntu stosujące 'Bię,. 
na morgi gruńtow:ogolnych przez posiadaczów dziśdzicznych 
-rozebrane i rozebrać -się "mające, 'roztożonemi być'mają.. 


MKrtykuł ui. 

W zamiarze, aby podatki krajowe , liwerunki i"składki,. 
Oraz inne obowiązki*w tei ustawie, przepisane, taki przez byłych 
włościan a teraz posiadaczy dziedzicznych ,jako'też'przez posia» 
„daczy dziedzicznych, z-nadaniasgruntow dworskich od-ostatniego 
„dziedzica i właściciela tei włości Ruhbieszowskiei' mójących,- oraz 
i przez.tych ktorzy nabyciem gruntow do tego Towarzystwa 
weiść mogą, uzupełmionemi być mogły; przeto oprocz nadanego 
obowiązku w tym względzie naczelnemu woitowi Rubieszo- 
wskiemu ʻi Radzie Gospodarczei , wkłada się nadto na wszy” 
stkie osady: ten obowiązujący warunek, iż wszelkie ciężary i opła- 
ty publiczne, jako też i inne obowiązki do gruntow rozdanych 
tak wieiskich jako: i byłych dworskich kontraktem czyli ustawą 
ninieiszą towarzystwa przywiązane, in solidum opłacane i za~ 
spokejane być mają. TZNATZKZYA ” 


Arty kuł a. 


'Jeżeliby z posiadaczy dziedzicznych gruntow w gminie Ru 
bieszowskiei znalaźł'się ktory tak opieszałym, czyli nierządnym, 
iżby -w oznaczonych czasach nie ujsczał się z obowiązkow do 
wziętego: gruntu zastosowanych, a przez to Gmina zmuszoną by- 
ła do zastąpienia ciężarów na takowego przypadających , tedy 
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«y takowem zdarzeniu, Woit naczelny Rubieszowski łącznie 
z Radą Gospodarczą, za pierwszy raz uchybienia przez ktorego 
z posiadaczy, usiłować będzie drogą exekucyj o należność upo- 
mnieć się itakową odebrać. Gdyby ta droga nie była skute- 
czną, tedy ma zająć w sekwestr wszelkie dochody kontrybuenta, 
oraz inną własność ruchomą, i z sprzedania takowei przez li- 
cytacyą ma zaspokoić należność grunt obowiązującą. Jeżeliby 
zaś jescze i ten rygor nie był dostatecznym «dla zobowiązania 
do regularnei wypłaty, tedy w razie trzecim znaidowania się 
kontrybuenta na delacie, z mocy nminieiszego artykułu ustawy 
przez kontrakt dobrowolnie przyiętei, takowy posiadacz grun- 
tu jako niedopełniający swych obowiązkow dla Towarzystwa 
Rolniczego Rubieszowskiego przepisanych, a przez niego i Gmi- 
nę przyjętych, odpada od dalszego posiadania gruntu. A grunt 
takowy oddanym zostanie jednemu z tych w Rubieszowskiei - 
Gminie wyrobnikow , parobkow, lub chałupnikow, ktorzy bez 
roli, będąc sprawowali się nailepiei, gospodarowali nairządniei, 
są dalecy od nałogu pijaństwa, a w pracach rolniczych okazali 
naiwięcei umiejętności, i w życiu domowem nieskażonych oby= 
ezajow. 

Grunt biorący winien zaległości z tego głaktk przez Gminę 
opłacone; teiże powrocić, jeżeli nie razem, to za rozłożeniem 
ich na raty, Jeżeli ten nie jest w stanie opłaty długow i zało» 
żenia gospodarstwa, dana mu będzie z kassy osady pożyczka 
w pomoc opłaty zaległości, i pierwszego zakładu gospodarstwa. 
Jeżeliby takowych wyrobnikow, parobkow, chałupnikow w 
Gminie nie było, grunt takowy przez licytacyą pod warunka- 
mi ustawy więcei ofiarującemu na opłacenie dlugow i i na zapro» 
wadzenie gospodarstwa oddanym zostanie. 


Arty. 
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Artykuł 15. 4 

Prócz poprzedniei przyczyny odpadnienia od gruntu, rownież 
odpadać od niego będzie i z Towarzystwa Rolniczego Rubie. 
szowskiego ma być wygluzowanym , ktoby sądownie przekona- 
ny został o zbrodnię złodzieistwa, o podpalanie, o zaboistwo, 
i ten, ktoryby do tego stopnia zapamiętał się, iż uchybiając win- 
nego poszanowania swoim rodzicom, uniosł się do ich potrącenia. 


Artykuł 14. 


W przypadku pogorzenia bądź w mieście Rubieszowie, bądź 
w jakiei osadzie tym kontraktem objytei, wszyscy posiadacze 
* dziedziczni jakiegokolwiek gruntu bądź mieiskiego, bądź wiei- 
skiego, obowiązani są każdy w proporcyą gruntu, placu i ogro, 
du dopomoc do wystawienia pogorzałym zabudowań głowniei. 
szych, to jest: domu, stodoły, a to w takiei wielkości, w ja- 
kiei były te, ktore ogniem spłone!y. Domy nowe w takim ra- 
zie stawiać się mające, nie mogą być drewniane, ale tylko 
murowane zcegły palonei, i pokryte dachowką, albo z cegły su- 
rowki ugniecionei z ością sosnową, albo z ubitei ziemi na spo. 
sob pise zwanei, z pułapem na krąglakach ulepionym grubo 
z gliny, dach zaś kaleniczony. W takim razie wszyscy mający 
zaprzężai, konie lub woły; powinni zwieść potrzebny wszelki 
materyał, nie mający zaprzężaju, wyślą w proporcyą gruniu 
osoby do robienia ręcznei roboty. Na maistra każdy w pro- 
porcyą da w pieniądzach składkę. 


Artykuł 15. 


Jeżeli dom będzie murowany i dachowką pokryty, posady 
33 
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jak wyżei, zwiozą materyał, i robotę ręczną uskutecznią, Koszt 
pieniężny na maistra i na połowę materyału kupna, jako to ce- 
gly, wapna, dachowki, będzie z składki ogolnei Gminy Rubie- 
szowskiei, a połowa druga tego rzeczonego materyału, będzie 
zastąpiona jedną częścią darem z kassy Towarzystwa, a drugą 
częścią pożyczanemi pieniędzmi z teiże kassy na pierwszą hypo: 
tekę domu tegoż murować się mającego:. 


Artykuł 16. - 


Każdemu posiadaczówi dziedzicznemu gruntow w Gminie - 
Rubieszowskiei, cegłę i dachowkę na swoim. gruncie wyrabiać, 
palić, i sprzedawać jest wolno.. 


Artykuł 17. 


W przypadku jakiego nieurodzaju lub gradobicia w ogol- 
nem ziarnie, tak dalece, iż na zasiew nie wystarcza, wszyscy 
inni dziedziczni: posiadacze tei klęsce nie podpadający , w pro- 
porcyj: grantu uczynią zsypkę taką,*aby z tei zsypki cały za- 
siew uszkodzonym był dany.. Rozkład ten, Rada Gospodar- 
cza Towarzystwa Rubieszowskiego robić ma podług przepisanei 
zasady., to jest rozpisując go: w stosunku ilości gruntu, jaką kto 
posiada,. rownież dopilnuje,. aby niezawodnie: grunta: uszkodzo-- 
nych uprawione i zasiane zostały.. 
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TYTUŁ Ii 


Wychowanie czyli Szkołki. 


Artykuł 18. 


Pięć będzie szkolnych zakresow dla pięciu szkołek elemen- 
tarnych w całei Gminie Rubieszowskiei, to jest: szkoła wyższa 
elementarna mieiska podług przepisow Dyrekcyj edukacyinei 
w samym mieście Rubieszowie z jednego uczyciela. Dla uczy- 
ciela będzie wyznaczony ogrod z: teraznieiszych ogro- 
dow dworskich na Podzamczu do liczby morga jednego kwadra- 
towego miary Wiedeńskiei ; nadto -plac na zabudowanie szkoł- 
Ki i zamieszkanie dla rzeczonego uczyciela. Czynsze do byłego 
dziedzica od osadnikow z miasta Rubieszowa corocznie wypła: 
cać się zwykłe, przeznaczają się na fundusz uczyciela przy ele- 
mentarnei szkołce w mieście Rubieszowie exystować powinnei. 


Druga szkołka elementarna wieiska będzie w osadzie Dya- 
konow ; do tei zakresu należą osada Dyakonow i Spikołosy. 


Trzecia szkołka elementarna wieiska będzie w osadzie Ja- 
rosławiec; do tei zakresu należą, Jarosławiec, osada Busieńca 
i część Putnowic. 


Czwarta szkołka elementarna wieiska będzie w osadzie Czer- 
niczyn; do tei zakresu należą , osada Czerniczyn i pobliskie są: 
siedzkie osady, ktoreby chciały należeć i dzieci przesyłać. 

Piąta szkołka elementarna wieiska będzie w osadzie Boho- 
rodycy i Poberezany; do tei zakresu należą jedynie Poberezany 

gg" 
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Bohorodyca i sąsiedzkie Gminy ktoreby dzieci przesyłać 
chciały. ! 


Artykuł 19. 


W każdei z rzeczonych szkołek wieiskich elementarnych, 


` uczyciel będzie miał pomieszkanie i opał, nadto ogrod o dwoch : 


morgach Wiedeńskich, isześć morgow pola z gruntow bytych 
dworskich, przyległych mieiscom oznaczonym do zamieszkania. 
Ogrody sami sobie uczyciele powinni zarobić, zasiać i zebrać. 
Pola zaś posiedziciele dziedziczni wymienionego zakresu szkol- 
nego corocznie uprawią, zasieją i zbiorą. Zasiew raz wprowa- 
dzony, nigdy ginąć nie powinien, i corocznie takowy z zebra- 
nego zboża ma dawać uczyciel. 


Artykuł o»0. 


- Oprocz rzeczonego oznaczenia ogrodu i gruntu, nadto ka- 
żdy uczyciel w swoim zakresie szkolnym dochodu mieć powi- 
nien naimniei z corocznei składki od posiadaczow dziedzicznych, 
jakoteż i od dzierżawcow propinacyj i młynow z gruntow onym. 
przydanych, do trzechset złotych; to jest wartości żyta korcy 
trzydzieści; ktorą to składkę w czterech ratach kwartalny ch po- 
bierać będą. 


i Atykuuł au. 
Zawsze jeden z młodzieńcow uboższych, a zdatnością ce= 


` lujących, zrodzony w Towarzystwie Rubieszowskim z osiadłych 
wlościan, miesczan, lub z ślachty, ma być utrzymywany Kosztem 
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APA pi cztery lata przy głownei szkole. Młodzie- 
niec taki mieć powinien nailepsze zaświadczenie o swojei zda- 
tności z odbytei już szkoły podwydziałowei lub wydziałowei. 
Powinien być rodak z Towarzystwa, i być dobrych obyczajow. 
Rada Gospodarcza pod naczelnictwem swojego Woita ten wy* 
bor czynić będzie. Koszt na utrzymanie takowego młodzieńca, 
dopokond się uczy w Wojewodzkiei szkole, przeznaczony jest 
z dochodow propinacyinych na pożyczkę przeznaczonych w ilo- 
ści wynoszącei wartości sześćdziesiąt korcy żyta. A gdy się 
uczy w szkole głownei, brać ma w pieniądzach wartość stu 
korcy żyta, czyli złotych tysiąc. Po skończonei edukacyj, ta* 
kowy młodzieniec nie powinien zapominać o obowiązkach 
wdzięczności dla Towarzystwa, ktore w każdei potrzebie radąi po- 
mocą wspierać obowiązany, 


Artykuł 22. 


Dom na szkołkę każdego zakresu szkolnego, mieszkańce 
czyli posiadacze dziedziczni wystawić są obowiązani; plac 
z gruntow dworskich gdy jest w osadzie, a w niedostatku tego, 
z pustych po byłych rolnikach, ma być. oznaczony. Materyał, 
cegła, wapno, piasek, glina i drzewo, przez wszelkich posiadaczow 
w właściwym szkolnym zakresie, ma być zwieziony, i ręcana 
robota koło stawiania tego domu, przez mieszkańcow zakresu 
uskuteczniona bydzie. Materyał drewniany z lasow Jarosławie- 
chich z wydziału owczesnego zrębu ma być wydawany. Mate- 
ryał zaś inny, jako to cegła, wapno, żelazo, szkło-, na ten je- 
den raz pierwszy zakupiony będzie z pieniędzy z intrat} propi. 
nacyj i młynow w tym zakresie szkolnym znaidujących się. Ro- 
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«wnie użyte zostaną na pierwszy raz z tegoż źrodła pieniądze na 
maistra ; następnie zaś, gdyby albo na reparacyą potrzeba było, 
albo też szkołkę zupełnie nową po zruinowaniu pierwszego 
domu wystawić wypadało , natenczas materyał i maister już 
z samei tylko składki mieszkańcow tegoż zakresu opłacany będzie. 


Artykuł 25. 


Opal na każdą szkołkę będzie assygnowany przez Woita 
naczelnego z lasow zrębu owczesnego rocznego; takowa assy- 
gnacya kommunikować się powinna Radzie Gospodarczei, ktora 
natychmiast wpisawszy w księgę kontreli zwraca dla oddania 
onei Nadleśniczemu. Posiadacze dziedziczni osad właściwego za- 
kresu szkolnego , do swei szkoły to drzewo zwiozą. 


PSY "PIR R OSIE 


Obowiązki względem dzieci sierot, ubogich, kalek, 
starcow, woiskowych mieiscowych inwalidow. 


Artykuł 24. 


Każda osada Towarzystwo Rolnicze Rubieszowskie skła- 
dająca, dzieci w tei posadzie zrodzone, sieroty bez rodzicow, 
bez krewnych, bez majątku, jako też dzieci, ktorych wyrodni 

rodzice zaprą się, podrzucj, ma wziąść pod swoją opiekę i do 
lat piętnastu wychować przez takich posiadaczow dziedzicznych, 
"ktorzy własnych dzieci nie mają; albo gdyby takowych nie 
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było, przez gospodarzy” naibogatszych, naiwięcei gruntu po- 
siadających, chociażby swe własne dzieci mieli. Pada Gospo- 
darcza takowe rozdawanie uskuteczni, i do ktorego gospodarza 
dziecię ma być oddanem, ustanowi. Nigdy jeden gospodarz 
dwoje takich dzieci sobie nadanych mieć nie może; chybaby 
dobrowolnie drugie chciał przyjąć. Podobnież gospodarz mający 
własnych dzieci sześcioro, nie może być obowiązany do wycho- 
wania obcego. 


Artykuł 25. 

Każda posada swego ubogiego w niej zrodzonego , kalekę, 
ubogiego już pracować niemogącego; starca lub staruszkę, win- 
na jest z składki w proporcyg gruntow rozłożonei, u siebie we 
wsi utrzymywać. Każdy takowy kaleka, lub niedołężny starzec 
albo staruszka, mieć powinni.na rok wartość dziesięciu korcy ży- 
ta, i to niezawodnie pobierać dopokąd: w swojei wsi siedzi, wło- 
częga: to dobrodzieistwo utraca. 


Artykuł 26. 


Każda mieiska i wieiska posada obowiązana inwalidow 
zołnierzy, ktorych od siebie do woiska rekrutem wydała, gdy 
ci przez rany r przez wiek: inwalidami z służby woiskowei 
wyidą, i zaświadczenie swego uwolnienia i niezdatności słu- 
żenia dalei mieć będą, i z takowemi świsdectwy do teiże osa- 
dy powrocą , oraz w niei siedzieć: będą ;: takowych inwalidow, . 
każda posada właściwie swoich, ma utrzymywać, tak, aby ka- 
żdy z nich miał rocznie ra swe potrzeby naimniei wartość 
piętnastu korcy żyta. 
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FYTUŁ "nv. 
Opatrzenie choryoh: 
Artykuł 27. 


W. mieście Rubieszowie będzie mieszkanie chirurga dokto- 
ra, ktorego obowiązkiem będzie dozierać chorych w całem To- 
warzystwie Rubieszowskiem. Rzeczony dom dla doktora ma 
być na pierwszy raz przez zakupienie materyałow cegły, wa- 
pna, szkła, żelaza, oraz z użyciem kosztu na maistrow , z in- 
trat propinacyj i mtynow wymurowany. Następnie zaś gdyby 
naprawy potrzebował, albo też zupełnie nowy po zruino- 
waniu wystawć wypadało, natenczas takowe  matery- 
ały i maister już z samei skladki posiadaczow oe 
opłacany będzie. . 


A rt y. kuł 28: - 
Oprocz domu mieszkalnego w mieście Rubieszowie dla Chi. 
rurga, będzie tenże miał wyznaczony ogrod, morg ieden Wie- 


deński zawierający; nadto wyznaczony dochod roczny pienięśny 
stały, rmye POCOO Korcy żyta. 


Artykuł 29. 


Blisko domu doktora, będzie domek murowany. dla chorych, 
przynaimniei dwieizby mający, na pierwsze wymurowanie ktorego 
użyty być ma fundusz na pożyczkę przeznaczony zdochodow propi- 

nacyi. 
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nacyinych ogolnych, jako to na nabycie materyałow i na mai- 
stra, Zwozka do posiadaczow dziedzicznych wieiskich należeć 
będzie, jakoteż następna naprawa lub odbudowanie rzeczonego 
domu, ze składek być ma działane. 


Artykuł 3o 


Gdyby jaki z chorych znalazł się, ktoryby nie miał schro- 
mienia, albo ktoryby wolał w osobnym domu leżeć, a niżeli 
u swoich krewnych, taki do rzeczonego domu ma być przewie- 
ziony.  Choremu usługiwać będą ci ubodzy, i kalecy, 
starce lub staruszki, ktorych osady vpatrują. 


Artykuł gt. 


Na lekarstwa dla tych i dla ubogich mieszkańców Towa. 
rzystwa, ktorzyby ich opłacać nie mogli, wyznacza się część 
dochodu rocznego z propinacyj i z młynow w mieście znaidu- 
jących się. Ta część ma wynosić rocznie wartości sto korcy żyta. 


PN ebe U b . V. 
M ag G zy n y. 


Artykuł 32. 


Magazyny dotąd Gromadzkiemi zwane, już zaprowadzone, 
na zawsze utrzymywane być mają. Takich jest trzy w trzech 
magazynowych zakresach: to jest, jeden w zakresię Dyakonew 
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i części Spiskołos; drugi w zakresie Pobereżan, Czerniczyma i Bo- 
horodycy ; trzeci w zakresie Jarosławca , Bnsieńca i części Pu- 
tnowic. Te mają być przez każdą osadę swego zakresu utrzy- 
mywane , rozbierane i znowu składane tym sposobem, jakie 
dotąd względem tych magazynow wskazywały Dominikalne 
i Rządowe przepisy. Kluczę od każdego spichlerza, są trzy: 
jeden przy ŃKassyerze Jeneralnym Gminy Rubieszowskiei, dru- 
gi przy Radnym mieiscowym, trzeci przy naistarszym wW osa- 
‘dzie swego zakresu. Zboże co wiosna rozbierane, znowu na 
jesień zaraz przy zasiewach naipierwei do magazynu oddane 
być powinno, z przydatkiem garca jednego na korcu. W latach 
gdzieby rozbior magazynu z potrzeby nienastąpił na wiosnę, 
w takim razie w jesieni koniecznie dla zmiany ziarna starego, 
aby się nie psuło, za nowe ziarno odnawiać się powinno, lecz. 
bez odsypkie 


EMD USK .NE 


Fundusze banku pożyczki na udoskonałenie rolnictwa, 
na zakład fabryk, na prowadzenie kupiectwa, 
i na murowanie domow. 


Artykuł 3575. 


Ponieważ ostatni tei włości Rubieszowskiei właściciel 
nadając włościanom i innym osobom gruntai =% pra- 
wem dziedzicznego posiadania, ©eddał takiemże prawem 


miastu  Rubieszow dochody z propinacyj mieiskiei piwa, 
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wodek, oraz wszelkich traakow, jako też dochody z miły- 
now; tartaku i folusza pod miastem będących, i rownież intra- 
tę z stawu jakakolwiek jest i być może bądź w teraźnieiszym 
stanie, bądź gdyby inaczei był urządzony. Osadom zaś Dya- 
konowa i Spikołosy dochod z propinacyj z karczem na gruncie 
do ich osady należącym znaidujących się, oraz z młyna z sta- 
wem w Dyakonowie będącego; osadom wieiskim Czerniczyn, 
Bohorodyca i Poberezany dochod z propinacyj z karczem w ich 
wsiach będących; osadom Jarosławca, Busieńca i części Putno- 
wic, dochody z propinacyj z karczem u nich się znaidujących, 
i z młyna z stawem na Busieńcu będącego, są na zawsze 
z prawem dziedzicznego używania oddane, ztym nieodzownym 
warunkiem, i w tym jedynie zamiarze , aby te intraty tak z pro- 
pinacyi miejskich i wieiskich z dołączeniem z młynow i z sta- 
wow (po odtrąceniu obowiązkow co do podatku w Artykule 10 
i w Annexie tabelli pod znakiem III. wyjaśnionych , tudzież 
w Artykułach poprzednich 26. i 29. niemniei i w poniższych 
Artykułach ninieiszei ustawy do zadosyćuczynienia wskazanych) 
na co innego w żadnym razie obroconemi być niemogły, tylko 
jedynie rozpożyczanemi były na zapomogę mieszkańcow niniei- 
szego Towarzystwa w tych ezterech przedmiotach : 1wszy na udo- 
skonalenie rolnictwa; 2gi na założenie rękodzieł lub fabryk; rze. 
miosła 5zci na prowadzenie kupiectwa; 4ty na murowanie domow. 
Rozpożyczanie to jedynie ma być ujsczone na taką tylko wy- 
mienioną zapomogę mieszkańcom właściwym tei osady, w kto- 
rei ta propinacya, lub młyny się znaidują, z ktorych dochod 
rozpoczynanym będzie. A ponieważ wyraźnie tylko na te czte- 
ry artykuły, rzeczone dochody przez posiadaczow dziedzicznych 
w Towarzystwie, Rubieszowskiem pożyczanym sposobem być 
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używanemi być mają ; przeto następujące względem "e zacho- 
wane byś powinny przepisy.. l JE wór 


Artykuł ję 


Karczmy w w Dyskożowie, w Spikołosach , s w Czarniczynie, 
w Bohorodycy, w Jarosławcu, w Bosieńcu, i w części Putno: 
wic, każda z nich będzie miała nadanych pol z łąką po morgow 
ośmnacie miary Wiedeńskiei. - Młyny w mieście Rubieszowie, 
tudzież w wsiach Dyakonowie i na Busieńcu, każdy z nich ma 
mieć ośmnaście morgow Wiedeńskich wyznaczonego pola ors 
nego z łąką z gruntow dworskich.. 


Artykuł 5%. 


Te karczmy i młyny z takimże przydaniem poľ maią być 
wypuszczone w dziedziczną dzierżawę, z obowiązkiem opłaca* 
nia rocznie w terminie pierwszego Czerwca ustanowionego ka* 
nonu, wyrachowanego na wartość pewnei ilości korcy żyta 
z ebostrzeniam przytym i tego obowiązku; iż od rzeczonych 
gruntow ulegać będą opłacie czynszow, składek i innych po- 
winności, oraz podatkow krajowych', do jakich należą, i nale: 
żeć będą wszyscy: inni sczegolnie posiadacze gruntow dworskich: 
z czynszem wiecznym, podług opisania poniższemi artykułami wy» 
iaśnionych. Dopokond zaś na dziedziczną dzierżawę wypusczo= 
nemi nie zostaną, mają być co trzy lata. w miesiącu Maja pu- 
sczane przez licytacyą więcei dającemu. Licytujący powiniem 
z gory przynaimniei połroczne złożyć pieniądze, a za drus 
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ga połowę stawić pewną kaucyą; lub złożyć Z TORA 
w PODA 

b Artykuł 36. 

Dochody takowe natychmiast w pierwszym miesiącu po 
ich wniiściu, ipo odtrąceniu na obowiążki artykułami powyż- 
szemi i poniższemi wskazanem, zupełnie rozpożyczanemi być po- 
winny samym tylko posiadaczom dziedzicznym grurtow w To- 
warzystwie Rubieszowskiem osiadłym, jakiegokolwiek oni są 
wyznania czyli religij. Posiadacze dziedziczni mają pierwszeń= 
stwo do intraty z propinacyj karczem, młyna, i z stawu nale 
żących do tei osady, w Ktorei zamieszkali. Dopiero gdyby 
takich nie było z tei osady y mogą, te dochody być rozpożyż 
czane mieszkańcom, posiadaczom dziedzicziiym innei osady 
do Towarzystwa należącei,- 


Artykul gr 


Każdy pożyczający powinien wprzod dowieść, że jest mieė 
szkańcem y posiadaczem dziedzicznym w mieście lub w jakiei' 
osadzie Towarzystwo Rubieszowskie składającei. Po tem winien 
okazać czystą: pierwszą połowę swojei hipoteki gruntoweż 
a w mieście pierwszą połowę czystei hipoteki domu: murowa= 
nego, albo też złożyć obcą kaucyą gruntową; ale tylko z posia- 
dłości do Towarzystwa. należących (gdyż kaucya nawet' grun: 
towa, ale ktorei grunt nieznaiduje się w mieście lub w osadach* 
to 'Powarzystwo Rubieszowskie składających, być przyjętą nie 
może). Do tego tenże pożyczający: winien okazać, że te pie 
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niądze bierze nauskutecznienie w obrębie Towarzystwa Rubieszo' 
wskiego jednego z tych czterech przedmiotow; albo ma udosko- 
nalenie rolnictwa, albo na założenie rękodzielni lub fabryki, rze- 
miosła albo na prowadzenie kupiectwa; albo na murowanie domu. 


Artykuł 58. 


Gdy dług ten inaczei nie może być zaciągany, tylko na 
pierwszą połowę czystei hypoteki; przeto jeżeliby dług 
jaki był już na jakowy dom murowany lub na jakowy grunt 
w pierwszei połowie hipoteki zkądinond zaciągniony, a ten 
okazany został przez dziedzicznego posiadacza, iż był wzięty 
i użyty na jeden z poprzednich czterech artykułow, w takim 
razie może być wzięta pożyczanym sposobem z kassy Towa- 
rzystwa summa na spłacenie dawnego pierwszeństwo mającego 
długu, tak aby pieniądze z kassy Towarzystwa pożyczone, pier- 
wszeństwo hypoteki czystei połowy pierwszei zajeły. 


„Artykuł 5g. 


Żadnemu z posiadaczow dziedzicznych bądź miasta, bądź 
osad Towarzystwo składających, ktory już posiada ośmnaście 
morgow pola, nie mogą być pożyczane pieniądze na skupowa: 
mie więcei gruntow. niet 


Artykuł 40. 


Z pieniędzy do rozpożyczki przeznaczonych w ezasie tie. 
urodzajow, nie może żaden z mieszkańczow czyli pesiadaczow 
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dziedzicznych gruntu, brać czyli pożyczać na kupno, wyżywie- 
nie, i przejedzenie; bo te, przez swoje w dobre lata zagospo- 
darowanie, powinien sobie wcześnie obmyślić, i do zastąpienia 
takich potrzeb, rządzeniem się dobrem przygotować. 


Artykuł 4r 


Gdyby się okazało, że kto z pożyczających na co innego 
wzięte pieniądze użył, nie na ten przedmiot, na ktory pożyczać 
się oświadczył, i na ktory tylko pożyczane być mogły; tako- 
wy natychmiast z procentem pięć od sta summę zwrocić musi; 
i już na zawsze tracić ma wiarę i prawo: do pożyczki z kassy To- 
warzystwa- Pieniądze wzięte gdyby natychmiast nie oddał, 
sekwestracya oraz w kwartał licytacya i sprzedaż tego hipote- 
cznego majątku nastąpi za decyzyą Rady Gospodarczei, ja- 
ko skutek dobrowolneż umowy ninieiszego kontraktu dwoch. 
Strone i 


u 


Artykuł 4% 


Aby hypoteka każdego właściciela domow murowanych 
w mieście Rubieszowie  właścicielow dziedzicznych grun- 
tow tamże, była znajomą i pewną; niemniei aby była 
znajomą i pewną hypoteka posiadaczow dziedzicznych w osadach 
Towarzystwa Rubieszowskiego zamieszkałych, będą co do mie- 
szkańeow miasta posiadłości dziedziczne mających, księgi tabu- 
larne, jak dotąd przez magistrat utrzymywane; co do posia: 
daczow. dziedzicznych wieiskich osad, do Towarzystwa Rubie- 
szowskiego należących, będzie wymiar gruntu każdego posia- 
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dacza, i tabella taxacyina każdego gruntu znaidować się w ar- 
chivum Towarzystwa przy Naczelnym Woicie, ktore będą słu- 
żyć zaiedyną i stałą zasadę hipoteki. Do tych nikt z właści- 
cielow w mieście Rubieszowie, jako też z dziedzicznych posia- 
daczow gruntow wieiskich, bądź niegdyś włościańskich bądź 
folwarcznych, nie może więcei długu na posiadany dom mu: 
rowany lub grunt zaciągnąć, tylko do pierwszei połowy jego 
wartości, na ktorei przecież zawsze mają pierwszeństwo poda- 
tki i ciężary krajowe, oraz ciążary do Towarzystwa należące, 
a ninieiszą ustawą warowane. 


Artykuł 45. 


Na grunta zaś Woita, na grunta karczem, do mtynow, do 
funcyi leśnych, i do szkoł parafialnych przywiązane, żadne 
długi zaciąganemi być nie mogą. 


Artykuł 44. 


Każdy zaciągający dług z kassy Towarzystwa na zamiary 
wyżei przepisane i zahypotekowawszy go podług ninieiszei 
ustawy, winien będzie corocznie wypłacać przez lat dwadzie- 
ścia do kassy tegoż Towarzystwa po pięć od sta procentu na 
umorzenie długu, a poł procentu na utrzymanie ksiąg hypo- 
teki, kassy, i kontrolli, Więc wypłacać będzie ogołem pięć 
i poł procentu corok przez lat dwadzieścia; po takiei regu- 
larnei wypłacie. procentow z rokiem dwudziestym, już cały 
dług zostanie wypłacony, i umorzony; a tem samem i hypote- 
ka z niego jest oczysczona. , 
Arty- 
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j Długu na swoi majątek nikt. z kassy Towarzystwa ' więcei 
zaciągnąć nie może, jak tylko ile wynosi wartość pierwszei 
czystei połowy jego nieruchomego majątku. 


Artykuł 46. 


pPieniądze w. kassie nigdy nie:pawinny:w znacznej: kwocie 
leżeć. Rada gospodarcza pilnie starać się:będzie ,. aby: jak: tyl- 
ko wniidą na pożyczkę. przeznaczone »dochody , zaraz: naiprę- 
dzei z bespieczeństwem :zupełnem »w bieg |Towarzystwa 
rozpożyczone zostawały podług sposobow wyżei namienionych; 
oraz na przedmioty powyższemi Artykułami przepisane, z kto- 
rych ciągłem doskonaleniem się mogłby nieustannie wzrastać 
i postępować -dobry ' byt 'Fowarzystwa, a-z him scześliwość 
składających go-mieszkańcaw , cel jedyny -w tego Towarzystwa 
stawie. A ponieważ naijstotnieiszym: jest warunkiem , aby ta- 
kiem rozpożyczaniem rzeczonych dochodów;do pięty został wzrostu 
i pomyślności Towarzystwa zamiar, jaki jest ten, żeby te pie- 
niądze: były zawsze w cyrkulacyj, żeby: pod' żadnym jakimkoól: 
wiek. pozorem nie mogły być rozpożyczane na inne widoki, 
tylko na cztery powyżei wyrażone; Przeto -w jednym: tylko 
przypadku, gdyby do tego stopnia kiedy stowarzyszonych 
uscześliwienie doszło , żeby nie było posiadaczow ‘gruntowych 
w Towarzystwie potrzebujących pożyczać na rzeczone przed- 
mioty; natenczas Rada: Gospodarcza „Towarzystwa upatrzy ja- 
kowąjwieś z pobliższych Towarzystwu przyległych do sprzedania 
będącą, tę zakupi, i zaraz ją do Towarzystwa swojego wcie- 
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li, z nadaniem jei włościanom prawa dziedzicznego posiadania 
gruntow , i wszystkich tych dobrodzieistw , jakich posiadacze 
dzieđziczni teraznieisi Towarzystwa Rubieszówskiego uży: 
wają. 


Artykuł 47. N 
Klucze do kassy Towarzystwa będą trzy; jeden przy Na- 


czelnym Woicie prezydującym w Radzie Gospodarczei; drugi 


przy Burmistrzu miasta Rubieszowa, jako pierwszym Radcy w 
teiże Radzie Gospodarczei; trzeci przy kassyerze. Zaden z tych 
bez dwoch drugich, kassy otwierać nie może. 


Artykuł 48. 


Kontrolla kassy będzie utrzymywana tym spesobem: Rada 
Gospodarcza wydawać będzie delaty do kassyera na odebranie 
wskazanego mu dochodu. Kwit z wypłaty w kassie ujsczonei 
do Rady Gospodarczei będzie wnoszony. Rownież wszystkie 
wychody z kassy, dziać się będą za assygnacyą Rady Gospodar- 
czei. Obligi i kwity z kassy biorącego pieniądze, do Rady Go- 
spodarczei oddawanemi będą, nadto wchodzące do kassy pie- 
niądze i wychodzące, zapisywanemi będą w księgach kassyera, 
Woita. Naczelnego Rady Gospodarczej, oraz w Magistracie mia- 
sta Rubieszowa,. l 


Artykuł 49: 


Opłata Kassyera i Pisarza ksiąg hypotecznych, oraz roz- 
miarowych, obowiązanego przytem do utrzymania protokułu 
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Rady Gospodarczei, jako też protokułu wszelkich czynności 
między Rządem kraiowym a Gminą Towarzystwa Rubieszo- 
wskiegóo stosunki maiących, będzie opatrywana z dochodow 
opropinacyj i zmłynow doputy, dopoki dochod z poł procentu 
z rozpożyczanych pieniędzy wpływać do kassy Towarzystwa 
mający, nie wyrowna pensyj dla kassyera poniżei oznaczonei. 
Pensya rzeczonego Kassyera przynaimniei wartość sto ośmdzie- 
siąt korcy żyta wynosić powinna, co teraz odpowiada ilości 
tysiąca ośmset złotych polskich rocznie. Takową pobierać będzie 
kwartałami. Instrukcya przepisująca obowiązki dla Kassyera 
będzie wydaną przez Radę Gospodarczą. Kassyer za wszelkie 
uchybienie jest odpowiedzialnym Radzie Gospodarczei, ktora 
jest mocną onego z służby oddalić, i drugich na to mieisce przyi- 
mować. Kassyer winien złożyć kaucyą, jaką Woit z Radą Go- 
spodarczą oznaczy. 


Artykuł go 


Oprocz należności obowiązujących kassę Towarzystwa 
w artykułach poprzednich jako to: podatkow, płacy nauczyciela 
przy elementarnei szkole w mieście Rubieszowie z czynszow 
mieiskich, płacy doktora, koszta na lekarstwa, płacy ŃKassyera, 
pensyj dla Nadleśniczego i Podleśniczych, pensyj dla Naczel- 
nego Wita. Pozostaje jescze obowiązek, aby z dochodów Pro- 
pinacyj miasta Rubieszowa następowała coroczna opłata do kas- 
sy miasta Rubieszowa złotych 500; a dla Proboscza Rubieszo- 
wskiego złotych 100. zapewnione im przez dawny o propina- 
cyą układ. 
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' ii Atykuuł 5L 


Na przypadek .gdyby konieczna potrzeba kaz yin, PAŃ 
cessu .tyczącego się Towarzystwa, i kosztow na process; w takim- 
razie Rada Gospodarcza zebrana, może ilość potrzebną: użyć z 
funduszow na rozpożyczanie przeznaczoną, 


TY TU BŁ VIE: 


Sposób wypusczenia karczem, młynow w dziedzi- 
czną dzierżawę. - 


Artykuł '5z.' 


Wypusczenie tak młynow jako i karczem w dziedziczną 
dzierżawę, Rada Gospodarcza następnym sposobem uskuteczni: 


a.) Naiprzod intrata teraznieisza bogara wyprowadzoną na 
pieniądze: 

b.) Z ceny żyta z targow dziewięciu lat ostatnich w mieście 
Rubieszowie, cena  śrzednia żyta korca.. YA 
wynalezioną zostanie. 

. c.) (Przez taką cenę jednego korca żyta ma być śrydlólid ik: 
na summa wyprowadzonei-na pieniądze intraty, ilość kor- 
cyżyta z tego rachunku wypadająca, będzie stanowić wies" 
czną ilość kanonu, czyli czynszu płacić się mającego. 


d.) Korzec Warszawski jest miarą w tym kontrakcie raz na 
zawsze oznaczoną. 
e.) Co lat 25, ta ilość korcy żyta zastosowaną będzie podo- 
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biymże sposobem jak“ teraz do Śrzedniei ceny z ostatnich 
"lat dziewięciu targow miasta Obwodowego czyli. Powiato- 
| wego. 

f.) Jeżeli z tego zdstósowania wyższa cena kórca żyta, a poł: 
to 'wyżsża summa kanonu wypadnie, takową na następne 
lat 25. dziedziczny dzierżawca płacić obowiązany. Jeżeli 

"wypadnie niższa cena, albo rowna jak poprzednia była, 
wtedy *kanón taki sam bez zmiany na drugie lat 25. ma 
być płacóńy. Tym sposobeti co lat 25. pórowrntywanie tei 
zasadowei* ilości kórcy żyta dziać się będzie z Ceną korca 
żyta śrzednią, targów obwódowego miasta Rubieszowa. 

g-) Summa wkupńa zaraz przy kontrakcie złożońa zostanie, 
i ta będzie rękoimią. 

h.) Przy każdei zaś sprzedaży tei dziedzicznei dzierżawy; 
i przy każdym przychódzie przez sukcessyą do linij pobo- 
czńei, opłacane będzie łaudemium dwa proceńta od summy 
ostatniei, za jaką albó 'ta 'dziedziczńa dzierżawa pierwszy 
raż wziętą była, albo za jaką poźniei, jeżeli sprzedaż na- 
stąpiła, sprzedaną została. 

i) Summa wkupna, jako też sumina z /audemiuja wzięta, bę.“ 
dzie zaraz na pewną czystą hypotekę rozpożyczona posia: 
daczom dziedzicznym Towarzystwa Rubieszowskiego po- 
dług zasad i na przedmioty Artykułami 51, 55, 36, 40, 
42, wyjaśnionych. Lecz oddzielną i osobną mieć powin: 
ny rubrykę w regestrach percepty i expensy, aby one jako 
składający kapitał od innych dochodow były rozrożniane. 

k.) W przypadku gdyby dziedziczny dzierżawca termin opła- 
ty chybił, zawiodł, albo jakim sposobem dobro dzierża- 
wne uszkodził, oprocz poszukiwania na nim zkond inond 
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;. zawodu lub Ehikienóć szkody , jescze summa wkupna 
i summa z laudemium zebrana, na wynadgrodzenie uszkodzo- 
nei dzierżawy użytą zostanie. i 


4.) Dziedziczny dzierżawca kanon swoi ratami dwiema potro- 
cznie z gory wypłacać powinien; za pierwszem uchybieniem 
raty, zaraz następuie sekwestracya; za drugiei raty uchybie- 
niem, przez decyzyą Rady Gospodarczei odpada od posiada- 
nia dalszego dziedzicznei dzierżawy,podług dobrowolnei znim 
umowy i kontraktu; Rada zaś Gospodarcza natychmiast 
odebraną dzierżawę przez nową licytacyą komu innemu 
w dziedziczną dzierżawę wypuści, a szkody z zawodu i nie- 
wypłacony kanon na przeszłym dzierżawcy dochodzić będzie. 


Artykuł 655. | 

Żeby nadać większą łatwość wpołubiegającym się aá 
cia w dziedziczną dzierżawę karczem i młynow, tedy: Artykuł 
powyższy co do summy wkupna zwolniony być może, obo- 
wiązując, aby zamiast summy na wkupno zaliczyć się powin: 
nei przez dziedzicznego dzierżawcę, złożona była od tegoż kau- 
cya hypotecza bądź na własnych gruntach w towarzystwie dzie- 
dzicznem posiadanych, bądź na innych dobrach ziemiańskich 
- zapisana. Summa wkupna czyli ilość kaucyj ma wynosić piątą 
część wartości tego młyna lub propinacyj, z jakiego ugodzony 
kanon czyli czynsz wieczny opłacać się obowiąże. 


Artykuł 54 


Aby pewnieiszy dochod dla dziedzicznego dzierżawcy z pro» 
pinacyj onemu wypusczonei był zabezpieczonym, tedy i ten 
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warunek na zasadę pewności j jego dochodow służyć ma, że nikt 
z posiadaczow dziedzicznych gruntow tak miejskich, folwar- 
cznych , jako i wieiskich, nie ma prawa stawiać gorzelni, bro- 
warow, a tem samem wyrabiać trunki. Rownie nie są mocni 
posiadacze dziedziczni gruntow w Gminie Rubieszowskiei wpro- 
wadzać do swych domow szynku; podobnie na swą własną po- 
trzebę nie mogą brać z innych domow propinacyinych trunkow, 
lecz są obowiązani w potrzebach swoich brać tukowy trunek 
z domu propinacyj od dziedzicznego dzierżawcy, jaki w osa- 
dzie własciwei exystować będzie. Takowe trunki aby były do- 
bre i w cenie proporcyonalnei, oraz na miarę sprawiedliwą 
przez dzierżawcow propinacyj sprzedawane; przestrzegać tego 
powinna Rada „= ustawą ninieiszą Towarzystwa: 
oznaczona. EE 


PM, M Uk. „TEL 
Utrzymanie karczemm, młynow, grobel, oraz urządze- ` 


nie na przypadek pogorzenia onych. 


Artykuł 55. 


Domy karczemne i młyny dopokond z tych dochod przez 
licytacyą doczesną tylko wypusczanym będzie, mają być utrzy- 
mywane i wyporządzane przez właściwe swojego zakresu osady, 
w ktorych się znaidują. Lecz gdyby co do młynow, sluz, upu- 
stow, wydarzył się ten wypadek, iż takowe przez wody gwał- 
towne lub przez starość zepsuciu uległy, i przeto potrzebowa* 
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łyby znacznego, kosztu do. poprawy lub. postawienia =nowego, 
w takowym tylko 'zdarzeniu , Woit,naczelny z. Radą Gospodarczą 
„będzie mogł na tenże przedmiot użyć z, dochodow. młynowych 
„pieniędzy „na maistra , oraz na nsposobienie materyałow , spro- 
wadzenie takowych; tudzież pomoc szarwerkowa. do, obowią- 

zkow dziedzicznych posiadaczow gruntu należeć będzie. Alę gdy 

z doświadczenia mamy, że domy propinacyine i młyny .wypu- 
sczane docześnie, przez, dzierżawcow nie bywają,w dobrym sta- 

nie utrzymywane i podlegają rnjnom , przeto.starać, się potrze- 

„ba, aby karczmy i młyny w dzierżawę dziedziczną. jak naiprę- 
„dzei wypusczonemi zostały, za opłątą kanonu rocznego  zasto- 
„sQwanego do, RR" REA MÄET, żyta, jako, „to. PAR MARNADO: 


„gtd LAR 56. 


W takim zaś razie, kiedy karczmy i młyny będą w dzie- 
rżawę dziedziczną wypusczone , cała naprawa budowli i w po- 
trzebie stawienia mowei, należy do dziedzicznego dzierżawcy, 
materyal tylko drewniany z lasow, ile z części. w owczas-do 
wrębu przypadłei, wystarczy, wydanym do rzeczonei fabryki 
młynow lub karczem będzie; coby zaś z owczesnego wrębu 
lasu niewystarczało, to dziedziczny dzierżawca zkond inond 
swoim kosztem wystarać się i nabyć -powinien. 


Any syst gęł 57. 


Do utrzymania grobel przy młynach w przypadku gwat- 
townei wody, wszystkie osady w Gminie _Rubieszowskiei na ra- 
tunek zbiegać się, ziemie, gnoje, i chrusty zwozić powinny, do- 

pokond 
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pokond grobli dokładnie nie umocują, dla tego jedynie w wi- 
doku, utrzymania publicznych drog, mostow i grobel szar- 
warki po osadach wieiskich byłe, na zawsze utrzymują się, 
i takowe exekwowane być powinny, ale tylko na powyższy cel 
i użytek publiczny nigdy zaś na żaden inny przedmiot 
użytku partykularnego. Takich dni szarwarkowych w ża- 
dnym przypadku więcei być nie może, jak dni osiem 
na rok. Wolno dni te opłacić pieniędzmi. 


Artykuł 58. 


W przypadku zgorzenia karczem lub młynow, przepis 
w Artykule 14. ninieiszei ustawy zachowuje się w swojei mo- 
cy i znaczeniu. 


PE YATUU:Ł* IX, 


'Pomoc do murowania domow. 


Artykuł 5o. 


Ponieważ więcei ognia pożary w budowlach drewnianych 
z doświadczenia u nas szkody i znisczenia przynoszą, niżeli 
inne od wspołeczeństw ludzkich nie oddzielne klęski, nie wyi- 
mując samych nawet wojen, przeto ciągłym zamiarem Towa- 
rzystwa być powinno, aby tak domy w mieście, jakoi po wsiach 
wszystkie z czasem murowanemi były; każdy więc chcący się 
murować po okazanym wywodzie kosztu, i przez Radę Gospo- 
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darcżą rożźważonym i przyznanym, będzie miał z kassy Towa- 
żystwa dwie części tego, co dom murowany ma kosztować, da 
ne sobie pożyczanym posobem na hypotekę, a część trzecią 
kosżtu kassa Towarzystwa jako darmo daną mu summę wypla- 
ci. Pożyczka rzeczona na wymieniony przedmiot dana będzie 
w jednei że trzech części, gdy dom podług planu i anszlagu 
przez Radę Gospodarczą zatwierdzonego, wystawiać.się zacznie; 
druga część ma być wypłacona, gdy dom murowany na dokoń- 
czeniu będzie; darowanei zaś trzeciei części w owczas wy- 
płata nastąpi, gdy dom,murowany mieszkalny dachowką pokryty 
zostanie. Każdy zaś ktoby murował jakiekolwiek budowie, ale 
tych dachy pokrywał słomą lub gentami, a niedachowiką , ta- 
ki traci prawo. do dobrodzieistwa brania darmo :z kaszy Tawa- 
rzystwa zepomogi w trzeciei części, 


TY PU Ł X. 
Urządzenie lasow. 


Artykuł 6p. 


Lasy podzielone są na 6o. części, to jest: las przy Jarosła- 
wcu, Bosieńcu i Putnowicach na 38. części, lasy przy Spiko= 
tosach, Dyakonowie, Pobereżanach i Czerniczynie na części 22. 
A ponieważ z doświadczenia w tamtym kraju potrzeba sosnie 
około stu lat do doirzałego wzrostu, przeto każda część ma być 
jescze podzielona na dwa wręby, z których każdego roku ma 
być wrąb jeden wycięty. Z takiego podzielenia na wręby gdy 
nad liczbę stolelnich wrębow , dwadzieścia wyżei pozostaje 
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się, przeto rzeczona wyższóść uważaną zostanie jako rezerwa, 
z ktorei gdyby wypadły. takie lata, żeby koniecznie dwa wręby 
do użycia potrzebnemi były, w owcza temi' ten niedostatek 
zastąpionym być może. Mappy rzeczonych lasow zrobione 
i złożone w archiwum Towarzystwa Rubieszowskiego przy 
Woicie Naczelnym , będą służyć do zrobienia: i utrzymania po- 
, rządku w tym względzie potrzebnego. 


Artykuł óL 


'Qorocztiie więc po zasiewach jesiennych i po skończonei 
uprawie 'rołi pod-zasiewy wiosenne;'w miesiącu Listopadzie, 
Grudniu i Styczniu, wszystkie posady , czyli wszyscy dziedżi* 
czni posiadacze gruntow wieiskich i folwarcznych, koleino wy« 
syłać będą do wycięcia przypadającego „każdorocznego wrębu. 


Artykuł 6%: 


Po takowem wycięciu, drzewo na trzy gatunki rozdzielo- 
ne zostanie przez Radę Gospodarczą w przytomności cieślow, 
lub dziedziczno dzierżawcow młynowych: jedno będzie ozna- 
czone jako zdatne na budowle i potrzebę do młynow , drugie 
będzie óznaczone jako zdatne na budowle gospodarskie, trze- 
cie "oznaczone zostanie na opał. Czego wszystkiego zwła-* 
sćza' co do materyaiow, ma być niezwłocznie przez Nadleśnicze* 
go i Podleśnych inwentarz zrobiony, z wymienieniem ilości, 
gatunku, oraz długości i grubości onych, z obowiązkiem pręd: 
kiego nie „wiadomości A sp do' Woita; i Rady Gośpo= 

50% 
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Artykuł 65. 

Woit Naczelny z urzędu swojego obowiązany jest do wy- 
dawania assygnacyj do lasow na potrzebę posiadaczow dziedai- 
cznych i dzierżawcow dziedzicznych gruntow byłych folwar- 
cznych, łab wieiskich w Gminie Rubieszowskiei; odbierający 
takowe assygnacye kommunikuje Radzie Gospodarczei dla wpi-. 
sania onych ‘w kontrolę, po czem udać się ma do Nadleśniczego, 
końcem uzyskania drzewa podług assygnacyj co do mieisca, 
liczby i gatunku oznaczonego. Rownież na własną potrzebę 
co do drzewa budowlowego do Woitostwa, Naczelny Woit 
wydawać będzie assygnacyą, ktora przez Radę Gospodarczą 
ma być kontrolowana, jako wszystkie assygnacye posiadaczom 
dziedzicznym wydawać się mające. 


Podobnie Probosczowi kościoła łacińskiego Rubieszowskie- 
go mającemu prawo z tytułu erekcyj, Woit Naczelny będzie 
wydawał assygnacye do lasu na potrzehy budowlowe, i na 
opał; z zachowaniem porządku tak co do czasu, jako i mieisca 
urządzeniami lasowemi dla dobra ogolnego przepisanemi. 


Artykuł (4. 


Po oznaczeniu i odłączeniu drzewa na budowle zdatnego 
i osobno ułożonego; resztę drzewa na opał, gałęzie i pniaki 
przez wszystkich posiadaczow dziedzicznych będzie zabierane 
w porządku, i w dnie do lasu co tydzień oznaczone. Nie będą 
należeć do używania lasow byłych dominialnych , mieszkańce 
i posiadacze gruntow do miasta Rubieszowa należących, nie 
będzie i ten z posiadaczy dziedzicznych miał prawa do pozy- 
 skenia assygnacyj na materyał budowli, ani teź do użycia drze- 
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wa opałowego, ktory przez siebie lub przez swoich najemni- 


kow do wycięcia Poręby nie będzie się wspęłnę pomocą przy- 
kładał. 


Artykuł 65. 


Rada Gospodarcza dozierać będzie, aby corok przypada» 
jący wrąb był wycięty. Wszakże mają być zostawione gdzie 
niegdzie nasienne drzewa zdrowe. Wszelkie zaś drzewa wyrą: 
bane powinne być wywiezione i z gałęzi wręb oczysczony tak 
dalece, aby po skończonym roku rzeczony wręb mogł być na 
zapust wytknięty , i od szkod z paszonie bydła przez potrzebną 
ilość lat Babes pieczony, 


Artykuł 66. 


Naiwiększa pilność ma być przepisana, aby do wyciętego 
już wrębu izatkniętego na zapust, żadne bydło przez lat pie- 
tnaście nie wchodziło. Na przestępujących kara przez Woita 
przeznaczona być powinna. | 


Artykuł 67. 


Do pilnowania lasow będzie Nadleśniczy. Ten ma mieć 
mieszkanie przy lesie Jarosławieckim ; będzie drugi Podleśni. 
czy, ten będzie miał mieszkanie w Putnowicach, trzeci przy 
lesie Spikołoskim ma mieć mieszkanie. Oprocz tych będą ga: 
jowi podług petrzeby. | 


286 Kontrakt Tółvarzysówń 
; A Y ku ł 68. 


Nadlełniczy do swojei słażby ma somieskkanii i dwadzie- 
ścia cztery morgow gruntu z łąkami z zasiewem danych. Nadto 
pobierać będzie coroccznie z dochodw ogolnych Gminy Rubie- 
szowskiei pensyą pieniężną zł. 500. odpowiadającą wartości kor- 
cy żyta pięćdziesiąt. Podleśniczowie do swojei śłażby będą 
mieć swe poimieszkania w swoim zakresie lasówym , i po ośmna- 
ście morgow pola z łąkami z zasiewem sóbie dańe, a przytytń 
pobierać będą cotoćzdie z dochodów ogóhiych Giny Rabie: 
sżowskibi peńsyąqipieniężnązł, 150. odpowiadaiącą wartości Ror” 
ćy żyta piętnastu: Grinta'i ogródy z łąkami mają mieć wydzie 
- WHE z gruntów dworskich lub z pustek 'przeż byłe” folwarki 
używanych. Gajowi będą mieć tę powinnóść z'grutita ktory pot 
posiadają. Nie więcei jednak ci mieć mogą gruntu do służby 
przywiązanego, jak po morgow Wiedenskich dziesięć, wraz 
z ogrodem i z łąką. Nadto oprocz rzeczonych przeznaczeń do słu- 
żby przywiązanych, Nadleśniczy, Podleśniczowie i Gajowi zy- 
skują to dobrodzieistwo, iż są wolnemi od płacenia wszelkich: 
podatkow , liwerunkow, niemniei od innych Giny 'powinno- 
ści i składek, a od uszkadzających lasy bądź przez kradzenie 
drzewa, bądź przez wycinanie go w mieiscach zakazanych, bądź 
przez paszenie bydła w częściach zatkniętych, lub przez palenie 
ognia, połowa kary pióriężnei do'nich ttależeć będzie. 


Attykuł '69. 


Domy Nadleśniczego i Podleśniczych przez Gminę Rus 


TRON 00 omg | 
IL ITCIN.OI y.pl 


Roliiióżego Rubieszotóskiego. 287 
Kiesżówskó utrzymywane będą: Gajowi będge dUi ei Sa- 
mi W. pónkóśRKÓWIE: Akaba w winni, 


PT t yk uł 70. 


W wypadkach złei służby i niepilności obowiązkow , jako 
rownie przekonani v a= lasowe, tak Podleśniczowie jako 
Nadleśniczy, tracą służbę, a w mieiscu onych ma moc nomino- 


wania innych Rada Gospodarcza. 
- Artykuł at. 


Do obowiazkow służby leśnei, a naisczeglniei do Nadle- 
Aeśniczęgo należeć będzie: a. pilnowąć i.donosić o naruszeniu 
granic, b. Strzec aby „przez wcinanie się w lasy „lub krzaki, 
nie zwiększano sobie gruntow albo łąk , c. doglądać żeby poręby 
lasowe i działy roczne słupami oznaczone, były utrzymane: 
i corocznie z gałęzi okrzesywane i oczysczcne, d, żeby nie 
w innem mieiscu drzewo „bierane było za assygnacyą od 
'Woita wydawaną, jak tylko w mieiscu przez „Óminę Rubie- 
szowskę wyciętęm., podług zasądy w artykule poprzednim wy- 
jaśnionei, e. żeby strzegł zapusczenia ognia w lasach, a w przy- 
padku okazania się takowego, Aby dawał naimocnieiszy ratunek. 
W pomoc czego wszyscy posiadacze gruntowi wieiscy wezwani 
będąc, obowiązanemisą do dania ratunku, f. w potrzebie użycia Nad- 
leśniczego do sprawdzenia jakowych pommiarow w Gminie Rubie- 
_ szowskiei, lub do zrobienia jakowych planow, od tego wymawiać 
się nie ma, i przeto tylko posiadający taką rozmiarow naukę , 
przyimowanym będzie, g. rapporta o stanie lasowym będzie co 
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miesiąc dawał do Rady Gospodarcze, k. na Radach Gospodar- 
czych przy każdem posiedzeniu ma się znaidować, 4. w wypa, 
dkach potrzeby do wyexekwowania czego w rzeczy tyczącei się 


Gminy Rubieszowskiei, wezwany przez Naczelnego Woita, do- 
pełniać będzie. 


„M ES gy ORDY 
Rada Gospodarcza i FPoit Naczelny. 


Artykuł 72. 


Dla dopilnowania i wykonania tego wszystkiego, ma 
być Rada Gospodarcza złożona z Naczelnego WYoita całei Gminy 
Rubieszowskiei, oraz z sześciu Radnych. 


Artykuł 75. 


Radni ci będą dwai z miasta Rubieszowa z przedmieściami, 
jeden z nich będzie Burmistrz,a drugi ma być wybrany. Będzie 
jeden z osad Dyakonowa i części Spikołos, jeden z osady Boho. 
rodycy i Pobereżan, jeden z osady Czerniczyn, jeden z osady 
Jarosławca, Busieńca i z części Putnowic. 


Artykuł 7% 


Tak Radcy jako i Naczelny Woit być powinni dziedzi. 
cznemi posiadaczami gruntu w Towarzystwie Rubieszowskićm. 
Arty- 
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tagimiido, ian mll yakn atu tygoczes 


Z Radnych co dwa lata po dwoch ma wychodzić, a dwoch 
nowych na ich mieisce obranych wchodzić będzie, takim porzą- 
dkiem; po pierwszych dwoch leciech wyidą dwai Radni z Czer- 
niczyna i z Diakonowa z Spikołosami, a na ich mieisce dwai 
drudzy w tychże Posadach obranemi zostaną. Po czterech leciech 
wyidą Radni z osad Bohorodyca i Pobereżany, oraz Radni z Ja- 
rosławca, a dwoch innych na ich mieisce w tychże posadach 
obranych będzie. W szostym roku wyidzie jeden Radny z miasta 
Rubieszowa, gdyż drugi Burmistrzem będący, jest stale Ra- 
dnym przez cały czas swego urzędowania; na mieisce wycho- 
dzącego Radnego inny obierany będzie. Takim sposobem nastę- 
pnie co dwa lata w tymże porządku zmieniać się maią. 


Artykuł 76. 


Radni zmieniać się muszą, i nie mogą być na dłużei raż pó 
raz zostawieni; ale po przeiściu lat sześciu znowu obranemi być 
megą. l 


RU 
Artykuł 77. 


Obierający Radnych składać sią będą: a. ż Sześciu posiada: 
czow dziedzicznych z miasta Rubieszowa z Przedmieściami, 
b. z trzech dziedzicznych posiadaczow gruntu w Czerniczynie; 
c. z trzech posiadaczow dziedzicznych gruntow w Diakonowie, 
d z trzech posiadaczów z posady Spikołos, e. z trzech posiadaczow 
dziedzicznych gruntow w osadach Pobereżańy i Bohórodyca, 
fe z trzech posiadaczow dziedzicznych : gruntu w Jarosławcu, 
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w Busieńcu i w części Putnowic. Ogoiem htdeie obieraiących 
w liczbie Atadyście jeden. 


rę m 


Ara EAN, 78. 


"Każda wyżei wyrażona osada swoich obierających bę- 
dzie mianować w przytomności swego Radnego, w mieście 
w przytomności Burmistrza, następuiącym sposobem: Jeden bę. 
dzie wzięty taki, co naimniei gruntu posiada w swei osadzie, 
drugi taki co ma śrzednią ilość gruntu, a trzeci taki, ktory nai» 
więcei gruntu w swei osadzie obeimuje. 


Artykuł 79 


Jeżeli będzie kilku rowną małość, lub rowną śrzedność , 
albo rowną wielkość gruntu posiadających , św losy o 
maią. 


Artykuł 8o 


To oznaczenie obiepfiących będzie się odbywało co sześć lat 
dnia 2. Stycznia. Wybor zaś Radnych będzie się odbywał dnia 
15. Stycznia w każdą pierwszą Niedzielę po każdym Pezmysym 
dniu miesiąca. 


Artykuł 8. 


Rada Gospodarcza zbierać się powinna w domu Naczelnego 
Woita, ktory z urzędu swego obowiązany zwoływać na zwy- 
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czaine posiedzenie Radę Gospodarczą przynaimniei raz co 
kwartał, a to w Czerwcu, w Września, w Styczniu i w Kwie, 
tniu. MNadzwyczainie zaś zgromadzić się obowiązana na każde 
wezwanie przez Woita. Większością głosow wszystko się sta- 
nowi, rowność kresek Woit rozwiązuie. 


Artykuł 82. 


1. Głownym jest obowiązkiem Rady Gospodarczei, aby 
wszelkie przepisy i urządzenia krajowe, Ściśle wykonanemi były; 
2. pilnować, aby wszystkie artykuły ninieiszego Kontraktu To- 
warzystwa ściśle zachowanemi i wypełnianemi zostały; 5. Sta. 
rać się, aby wszelkie podatki publiczne w swym czasie regularnie 
oddawano, i do kassykrajoweiodwożono; 4. w przytomności Ra- 
dy odbywać się mają wypusczania przez licytacyą bądź to w pos- 
sessyą doczesną, bądź w posessyą dziedziczną dzierżawną kar- 
czem, młynow, stawow ; 5. Rada ma wydawać delaty i assygnacye 
do kassy tak na przyjęcie, jak i na wypłacenie pieniędzy; 6. ukła- 
dać etaty roczne do wypłaty z kassy ogolnei Towarzystwa wy- 
nikające stosownie do zasad ninieiszą ustawą przepisanych; 
7. dostrzegać aby hypoteka pewną była na pierwszei połowie 
czystei majątku gruntowego, tego ktory z kassy Towarzystwa 
pożycza pieniądze, 8. dostrzegać aby rozpożyczone pieniądze 
z kassy Towarzystwa na inny przedmiot nie były obrocone, jak 
tylko neten, na ktory są wzięte podlug myśli ustawy w art. 32. 
wyjaśnionei; g. warować aby w niczem granice osad i miasta 
Rubieszowa Towarzystwo składających uszkodzonemi nie były; 
10. starać się aby każdy regularnie oddawał w czasie potrzeby 
składek, tę ilość, jaka na niego przypadnie w proporcyą posia» 
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danego gruntu; 11. pilnowaćżeby regularnie każdego dochodziło co 
komu przez ninieiszy kontrakt Towarzystwa jest przeznaczone; 12. 
Rada Gospodarcza co dwadzieścia pięć lat będzie z poprzednich g. 
lat.cen targowych żyta wyprowadzać i stanowić wypadaiącą ilość 
opłat i pensyi na następne lata podług art. 101. 15. rachunki 
z kassą Towarzystwa corocznie mają być zrobionemi. Też ra- 
chunki przez Radę Gospodarczą roztrząsane będą, a gdy się o ich 
rzetelności przekona, zakończone i przez nią podpisane zosta- 
ną. Tym końcem: 


Artykuł 85. 


Rada Gospodarcza winna jest corocznie z końcem roku go- 
spodarczego wszelkie rachunki z przychodow i rozchodu pienię- 
dzy wyexaminować, one z etatatami kassowemi do wyeęxekwo- 
wania podanemi, oraz z assygnacyami sprawdzić, 0 pozostałości 
w kassie pieniędzy gotowych, przeliczeniem ich przekonać się. 
Q zaległościach jeżeliby takowe były na kontrybuentach, lub 
w procentach należnych na pożyczająch, przekonać się, i one 
w następnych terminach roku, aby niezawodnie odebranemi 
były, śrzodki przedsięwziąść. 


Artykuł 84 


Każdy Radny mimo obowiązkow ogolnych dla Rady Gospo: 
darczei przepisanych, jest nadto w swojei osadzie dozorcą spo» 
koiności i porządku mieiscowego, oraz przepisow i rozkazow 
rządowych. Do niego należy uskutecznienie wszelkich naka- 
zow, jakie Woit Naczelny w wypadkach zwyczainych, lub 
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okazyach nadzw yczainych-po naradzeniu się z rada. Gospodarczą 
do uzupełnienia okolnikiem ogłosi. Do Radnego mieiscowego 
osady należeć ma baczenie: 

a. Aby posiadacze dziedziczni gruntow w dni święte od obo- 
wiązkow religiinych nie odstępowali, aby te dnie na pijań- 
stwie i na rozpuście trawionemi nie były. 

b. Aby dzieci od nauk szkolnych nie uwalniały się. 4 

c. Aby uczyciele mieiseowi nieuchybiali powinnosci przyję- 
tei, a niemoralnem postępowaniem nie stawali się zgorsze- 
niem dla dzieci i ludu rolniczego. 

d, Gdy będzie ogłoszony Szarwark do naprawy drog publi- 
cznych, grobel, mostow, Radny mieiscowy tak go ma upo- 
rządkować, ażeby każdy z posiadaczy wymiar swoi roboty 
dobrze i pilnie zdziałał. 

e. On przestrzegać będzie, aby drogi były w porządku utrzy- 
mywane, i wszelkie przeprawy nadpsute zaraz poprawia- 
nemi. 

f-) Aby zasadzone przy jobcóńench publicznych drzewa zni- 
sczeniu nieuległy , przekonanych o zepsucie tego porządku 
ukarze strofem na ubogich chorych lob:.kaleki w swei osa- 
dzie, oraz zmusi tego co drzewo uszkodził do zasadzenia 
takowego w swojem mieiscu i porządku. 

g:) Jeżeli Woit Naczelny z Radą Gospodarczą podług tabel 
gruntowych rozłożony podatek publiczny, lub składkę sto- 

_sownie do przepisow ninieiszei ustawy ogłosi, tedy Radny 
„mieiscowy dwoch rządnych gospodarzy 'w pomoc za po- 
borcow wybrawszy, takowy podatek lub z innego tytułu 
obowiązane "z gruntow posiadanych wypłaty albo 
zsypki starać się ma wybrać, a wybrane niezwłocznie 
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do kassy generalnei Towarzystwa Rubieszowskiego co do 
` pieniędzy, a do magazynu co do zboża oddać. 


h.) Do tegoż Radnego obowiązkow należy, być strożem ma- 
gazynow zbożowych w swoim zakresie magazynowym, 
aby takowe w. porządku były zachowane, a roz- 
trwonieniu lub zepsuciu nie uległy; w tym celu oprocz 
kluczow u mieiscowego Radnego , u jednego z naistarszych 
i rządnych gospodarzy, i trzeciego u jeneralnego Kassyera 
Gminy Rubieszowskiei; będzie nadto utrzymywana przez 
tegoż kontrola wszelkich magazynow. 


i.) Wreszcie o wszystkich niedorzecznościach, nadużyciach, 
nieporządku, niedopełnianiu przepisow Rządowych, i obo: 
wiązkow Towarzyskich w osadzie, jakoteż o niechętnych 
korzystania z upomnień dla ich dobra czynionych, Na. 
czelnemu Woitowi donosić powinien. 


k.) Nadto o zdarzeniach choroby między ludźmi, lub by- 
dłem , jako też o śmierci nagłei, lub o upadku gwałtownym 
bydła, podobnież Naczelnego Woita natychmiast uwiado- 
mi, i przyzwojte śrzodki dla wstrzymania złego Rrzed 
sięw zmie, 


Artyk uł 85. 
Radni nie będą płatni, ale przez czas urzędowania będą 
wolni od dawania podwod dla woiska; od szarwarków, od 


kwateruńku, i od liwerunkow , ktore za nich s.m N 
dziedziczni gruntow zastąpią. i 


AK i; IE arm nl 
.IFFCIN.OFg.p! 


Rolniczego iaa 295 
skabofsszaj GIOW BęArr tej k unłyca6;<5a nv 
A i Naczelnego Woita całei se Ribieszowskieź 
WYBIE loże ma od nadawcy prawa ZJ arig + agony 
Towarzystwa Rolniczego. l 


Artykuł 87. 


“Dla Woita Naczelnego ma być wydzielona w osadzie Dya- 
konowskiei z gruntow fólwarcznych , w jednym obrębie orne- 
go gruntu w proporcyą i łąk ogołem biorąc morgow sto pięćdzie- 
siąt miary Wiedeńskiei. Z tego gruntu wolny będzie od opłace- 
nia czynszu gruntowego jako i innych wszelkich składek oraz 
powinności , niemniei od płacenia podatkow krajowych , li- 
werunkow, ktore zastąpią posiadacze dziedziczni w propore 
cyą wyrachowania od morga ze składek corocznie czynić się 
mających. 


Arty kuł 88. 

Giot powyższego wyznaczenia gruntu, pobierać będzie 
Naczelny Woit rzeczonei Gminy pensyj corocznie po cztery 
tysiące złotych polskich w monecie srebrnei; czyli wartość od- 
powiadającą czterechset korcy żyta. Takową pensyą, kwartal- 
nie  kassa generalna dochodow Gminy -Rubieszowskiei, 
ma onemu wypłacać, to jest: pierwszych dni Lipca, pierwszych 
dni Października, pierwszych dni Stycznia, oraz pierwszych doś 
Ńwietnia. 


Artykuł 8g. 


Wspomniony Naczelny Woit przez nadawcę prawa 
ij kontraktu ninieiszego Towarzystwa rolniczego wybrany; 
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będzie Woitem dziedzicznytny to jeśt urząd Woita przechodzić 
będzie- po oica do synow podiig starsżeństwas: z waruńkiem 
dotrzymania i uzupełnienia: obowiązkow Naczelnemu - wać 
przez nadawcę prawa poniżei przepisanych: <00 noi z 


Artykuł go. 


"Warunki onego obowiązujące są następne: æ; Naczel- 
my Woit Gminy -Rubieszowskiei obowiązany uskuteczniać 
wszelkie nakazy rządowe. b. Jego powinnością osobistą dopeł- 
niać ściśle wszystkie: przepisy ustawą tego Towarzystwa obięte, 
c. Jest strożem wszystkiego co się tyczy. dobra Towarzystwa. 
d. Obowiązany jest.czynić wszelkie starania gdzie wypadnie, 
bronić, obstawać przy utrzymaniu praw temu ; Towarzystwu 
przez stanowiciela jego nadanych. e. On jest: Naczelnym tego 
Towarzystwa. f. On prezyduje w Radzie Gospodarczei. g.'On 
rowność kresek rozwięzuje. h. On w rzeczach Towarzystwa 
utrzymuje korrespondencyą. ć. Oñ decyzyją Rady Gospodarczei 
podpisuje. k. W przypadku nadwyczainie tęż Radę zgroma- 
dza. 1. Na posiedzenia zwyczaine zwoływać Radę jest obo- 
wiązany podług potrzeby i w czasie Artyk. 78. wyjaśnionymi 
m. Jego obowiązkiem pilnować , aby wiernie targi miasta Ru* 
bieszowa były zapisywane, i aby co lat 25. stosownie*do ar: 
tykułów powyższych na przyszłe łata ilość pieniężnych opłat 
w stosunku do ceny żyta była wyciągnięta i ustanowiona. 


Artykuł ga. 


W przypadku niedopełnienia takowych obowiązków, al- 
bo naruszenia ich z swei strony; tedy od urzędowania takowe: 
| ść 
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go iod urzędowania takowego i od wszelkich do niego przy- 
wiązanych gruntow i opłat odpada, a w takim razie mające 
słuszne do tego powody, Rada Gospodarcza winna wprzody 
wszelkie przewinienia na piśmie przy dowodach niezaprzeczo- 
nych zebrać, itakowe pismo Naczelnemu Woitowi do wytło- 
maczenia się podać. Potym nastąpionym kroku, jeżeliby Rada 
Gospodarcza w tłomaczeniu się Woita Naczelnego nie zyskała 
zaspokajającei odpowiedzi, natenczas ma go oskarżyć do władzy 
Administracyinei , a gdyby ktora z stron nie przestawała na tei 
decyzyj, tedy zażalenie swoje poda do Kommissyj Rządowei 
Spraw Wewnętrznych. Po uzyskaniu dekretu uznającego winę 
zasługującą na oddalenie, przystąpi Rada Gospodarcza do wys 
boru innego podług przepisu i wyjaśnienia w Artykule nastę: 
pnym znaidująeego się. 


Artykuł ga. 


Rada Gospodarcza w komplecie zupełnym ma się zebrać, 
i po przeczytaniu wyroku Ńommissyj Rządowei, Woita od 
Urzędu oddalającego , ma prawo i moc wybrania Woita innego 
Naczelnego, i wprowadzenia go do objęcia tak gruntow jako 
i pensyj dla tegoż przeznaczonych, jakoteż dla objęcia władzy 
dla niego w ustawie ninieiszei Towarzystwa przepisanei. Wy- 
bor takowy albo jednomyślnie, albo przynaimniei dwiema 
z trzech części głosow nastąpić może. Woit tak wybrany bę- 
dzie dziedzicznym podług artykułu 89. i następnych. 


Artykuł g5. | 
Ponieważ urząd. Naczelnego Wyoita i użytki do niego 
| 58 


Sid 
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przywiążanć, tylko” w prostei linij synów spada *pódhig stat? 
sżéństwa i następnie zawsze na syńow spadać ma podłag star- 
szeństwa, a zatym w przypadku gdyby żadnego syna nie byłós 
w owcżas po śmierci Woita urząd takowy wakuje; więc ro- 
wież w tymże razie Rada Gospodarcza postąpi jako w powyż: 
pe Artykule 92. jest wyrażono, 


Artykuł o% 

Gdyby: zmarły: Woit Naczelny zóstawił' syna nióletniego; 
a przeż to urząd: Naczelnego: Woita jako przeż nieletniego nie 
mogł być sprawowanym, aby w takim: razie- Gmina: Rubieszo* 
wska ztego; zdarzenia nieponiosła szkody; -i niepostradała'opie: 
ki przyzwoitei, Burmistrz miasta Rubieszowa lub innego tytus 
łu zarządzający miastem, jako pierwszy Radca w Radzie Go- 
spodarczei Towarzystwa przez ciąg małoletnści pozostałego na- 
stępcy Woita; będzie zastępował wszelkie' obowiązki d0 urzędu 
Woita Naczelnego ustawą Towarzystwa: przepisane: 


Artykuł gà: 


Jeżeli małoletni po Naczelnym Woicie pozostali, nie mieli+ 
by matki lub krewnych, do ktorychby podług praw krajowych 
opieka należyć powinna, oraz gdyby zmarły Woit Naczelny: 
testamentem nie oznaczył opiekunow , tedy w porządku rzeczy 
pomimo innych opiekunow z prawa krajowego, zawsze Bur- 
mistrz lub innego tytułu zarządzający miastem Rubieszowem, 
jako pierwszy Radny do opieki należeć powinien, z zachowa: 


tto://rcin.orgq.pl 


Rolniczego, Rubieszowskiago. 299 
niem przepisow, jakie, prawa.krajowe tak .co, ‘do „opieki, osob nie- 
letnich, jako co „do. ASRR. majątku „onych. przępisały. 


ye tyskuł -g6. 


Nieletność kończy się w latach prawami: krajowemi prze- 
pisanych. Od czasu doiścia tei epoki, obowiązki dla Woita Na- 
czelnego ustawą ninieiszą wskazane, należeć będą do wypełnie- 
nia przez wchodzącego w prawo swego oica, od nadawcy ni- 
ninieiszei ustawy przepisane. $ | rely 


Artykuł 97 


r Jężeliby: zmarły Woit «Naczelny. nie. zostawiwszy synow, 
zostawił: żonę samą lub. z corkami, tedy ta utraca zupełnie pra: 
wo należenia do posiadania Woitostwa, jego gruntowy: i zabu» 
dowań. Odbierze tylko korzyść z zbiorow jednorocznych pło- 
dow z gruntow Woitostwa, pochodzących, oraz do roku za- 
mieszkanie w Woitostwie udzielonem jei być powinno. , Epo- 
ka takowego roku po śmierci Woita, a jei męża w jakimkol- 
wiek czasie nastąpionei, rachować się ma od 24. Czerwca w ro- 
ku zapadłei śmierci, i kończyć się będzie z tymże dniem 24. 
Czerwca roku następnego. Obowiązaną jednak zostawić zu- 
pełnie zasiany,, grynt., VV przypadku gdyby, zmarły Woit Na- 
czelny nie zostawił żony, lecz corkę lub corki, tedy te do po- 
dobnych. korzyści zbioru zboża i płodow jednoroczny, ch z grun- 
tow. Woitostwa pochodzących należeć będą, jako i do udzielne- 
go. dla nich przyzwoitego zamieszkania rocznego. z zachowa- 
niem epoki opisanego, wyżei czasu; „lecz, obowiązane „są zawsze 
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zostawić grunt zupełnie zasiany. Do pensyj zaś pienięźnei ani 
wdowa ani dzieci zmarłego nie mają żadnego prawa. Co sią 
tyczy pozostałego po zmarłym Woicie majątku, jako jego wła- 
sności partykularnei do Woitostwa bynaimniei nienależącei, to 
w razie sporu więdzy sukcessorami rzeczonego Woita, z nie- 
bytności testamentu lub innych zapisow, prawa krajowe roz- 
strzygną. Wszelkie budowy i zakłady nieruchome na gruncie 
do Woitostwa przeznaczonym porobione, należą do WYoitostway 
i te zabieranemi ani dzielonemi być nie mogą. 


Artykuł g8. 


Gdy grunta i pensya Naczelnego Woita Ustawą przeznaczo- 
ne są nieoddzielne od obowiązkow jego, więc takowe grunta 
nie mogą być dzielone, przedawane, ani na nich żaden dług 
zaciągany. i 


Toż samo rozciąga się i względem pensyj, ktora także ni- 
komu przekazywaną, dzieloną, ani zadłużoną być nie może. 
Uchybiaiący tym przepisom podlega odpadnieniu od tych prze: 
znaczeń stosownie do artykułow poprzednich. , 


Artykuł. og 


Będzie przy Naczelnym Woicie utrzymany jeden Manu- 
alista, ktory dochodu rocznego pobierać ma wartość wyrowny- 
wającą korcy sześćdziesiąt żyta, to jest złotych polskich sześć- - 
set. Nadto będzie jeden pachołek do utrzymania służby przy 
naczelnym Woicie, oraz w pomoc Fassyerowi do wyexekwo* 
wania delat kassowych. Na pensyą -dla tego przeznacza się 
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złotych połskich trzysta, to jest płacę wyrownywającą trzydzie« 
stu kercy żyta. Rzeczone wyznaczenie pobierać będą z kassy 
jeneralnei dochodow Towarzystwa w czterech ratach kwartal. 
nych; wspomniony pachołek będzie miał pomieszkanie przy 
domu Gminnym, oraz i morg jeden gruntu na ogrod. 


PEET U E X 


Rozporządzenie gruntow wieiskich oraz folwarcznych 
rozdanych między posiadaczow dziedzicznych. 


Artykuł 100. 


Z gruntow z ktorych niegdyś włościanie pańsczyznę odra- 
biali, a ktore teraz tymże włościanom jako posiadaczom dzie 
dzicznym nadane zostały z obowiązkiem płacenia z nich czyn* 
szu do śmierci teraznieiszego właściciela dobr Rubieszowskich, 
obowiązek ten z jego śmiercią zupełnie ustaje. Z gruntow zaś 
folwarcznych rozdanych posiadaczom dziedzicznym z obowią- 
zkiem płacenia czynszu na pensyą Woita Naczelnego, takowy 
obowiązek ma trwać na; zawsze. Wyjęte od tego obowiązku są 
grunta wyznaczone dla Woita Naczelnego , i dla Nadleśnicze* 
go, Leśniczego, Gajowych i dla Uczycielow szkołek. Z grune 
tow folwarcznych posiedziciele dziedziczni płacić będą czynszu 
corocznego od każdego morga Wiedeńskiego po złotych polskich 
dwa. 


Gdyby wspomniony czynsz do morga po złotych polskich 
dwa zastosowany od gruntow folwarcznych przez dziedzicznych 
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posiadaczy wiecznie płacić się.mający, niewyrownywał kyrocia 
pieniędzy czterech. tysjęcy złotych polskich corocznie na pen: 
syą dla Naczelnego Wita oznaczonej, „tedy reszta do wyro- 
wnania; i.do.uzupełnięnia tei kwoty z funduszow „propinacyi- 
nych ma się dopłacać. Taką opłatę Woit Naczelny pobierać 
z Kassy jeneralnei Gminy będzie corocznie w czterech ratach 
jako wyżei w artykule 88. jest opisano. 


T: AT UE SEE. 


Urządzenia ogolne. 


OWC 101. 


"Ustawa -w*Artykule-100.: co 'dosczynszu: Resórychańą 'pol< 
skich dwa 6d' każdego morga gruntow, 'ogrodaw: i łąk: folwar= 
cznych, jest uregulowaną na tei zasadzie , iż to wyrownywa €e 
nie żyta do piątei części 'korca Warszawskiego zastosowanej. 
Takowa ustawa czynszu będzie i- na dalei: stałą , jeżeli rzeczona 
cena żyta w ciągu dwodziestu pięciu lat od ogłoszenia ustawy 
przez nadawcę prawa Towarzystwa Rolniczego z wyrachowania 
z śrzedniei proporcyj cen z targow: miasta obwodowego Rubies 
szowa okaże się być w rownei cenie, jska dziś jest.przy usta: 
wie Towarzystwa z lat dziewięciu 'wyciągnięta. Gdyby się zaś . 
po dwudziestu pięciu ' latach : z śrzednich proporcji - cen tar- 
gow Rubieszowskich z ostatnich lat dziewięciu okazało, iżby 
cena żyta była: wyższą .nad cenę z dątą ustawy wykazaną , tedy 
taswyższość ceny. na następne lat dwadzieścia pięć, będzie pra- 
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widłem do postanowienia- wyższego czynszu z proporcyą od ka. 
żdego morga przez posiadaczy dziedzicznych , z fólwarcznych* 
gruntow płacić się winnego; mnieisza zaś cena żyta nad niniei- 
szą, tym punktem ożnaczoną, nie zmniesza czynszu, lecz stano* 
wi całość onego, jakby ta cena żyta wyrownywała cenie przy” 
ustawie oznaczonei. Takie sprawdzanie cen do opłaty czynszu: 
z gruntow folwarcznych rozebranych, następnie co lat dwadzie* 
ścia pięć zastosowane będzie. ' 


Artykuł 102. 


Podobnież-Peńsya Woita Naczelnego Gminy Rubieszowskież 
wynosząca dzisiai cztery tysiące złotych połskich, co odpowiada: 
cenie terdznieiszei czterysta korcy żyta miary Warszawskiei, ma 
być co lat' dwadzieścia pięć zastosowana dó' ceny śrzedniei 
z dżiewięciu lat' poprzednich wziętei, i jeżeli tei samei odpo» 
wiada ilości korcy żyta, tedy pozostaje” się taż” sama peisya 
na dalsze następne lata; jeżełiby” zaść z śtzedniei ceny żyta: cztes 
rysta korcy, wypadała więksża ilość summy na pensyą dla Nas 
czeliego Woita nad cztery tysiące" złótych'połskich w monecie 
srebnei, na tenczas takowa na'następre' láta wypłacaną:+ mu bg» 
dżie. Toż samo przepisuje się i względem pensyj Nadleśnicze* 
gó, Podleśniczych ,Kassyera, Manualisty, Doktora, i: na młoe 
dzieńca uczyć się mającego. 


Artykuł 105. 


Pensye roczne powyżei namiernione, do opłacenia z dochoe 
dów kassy Towarzystwa oznaczone , rownie pensye' roczne na 
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kaleki, starcow, jnwalidow, woiskowych , mające się opłacać 
z składek przez posiedzicieli dziedzicznych w Towarzystwie 
Rubieszowskiem, są także podług ilości korcy żyta miary War- 
szawskiei wyrachowane; a to tym końcem, aby na zawsze sta- 
łemi być mogły, i aby co do obowiązkow składkowych w pro. 
porcyą gruntow na dziedzicznych posiadaczow rozkładać się 
mających, robiły obowiązek każdego od wszelkiei na zawsze 
arbitralności wyjęty, i każdemu już stale znany. W takim ukła- 
dzie każdy wiedząc co ma dawać, pewniei urządzać się potrafi. 
Rada Gospodarcza taką ilość korcy żyta przestosuje na pienią- 
dze przez cenę śrzednią korca Warszawskiego z targow dzie» 
więcioletnich miasta obwodowego Rubieszowa wyciągniętą, jaka 
ztąd summa wypadnie, taką, w proporcyą gruntu na 
wszystkich posiadaczow rozłoży , i taką w potrzebie corocznie 
opłacać będą. Po leciech dwudziestu pięciu znowu Rada Go- 
spodarcza zasadową ilość korcy żyta do śrzedniei ceny osta» 
tnich lat dziewięciu targow miasta Rubieszowa zastosuje, i sum- 
mę pieniędzy ztąd wypadłą, jeżeliby wyższa była, na dziedzi- 
cow posiadaczow rozłoży do opłacania w następnych dwudziee 
stu pięciu latach. I takie następnie co dwadzieścia pięć lat za- 
stosowania ceny żyta do ceny śrzedniei targowei, przez Radę 
Gospodarczą , ujsczane będą. WW takim razie kiedy z stosunko- 
wei ceny zboża pieniężna płaca mnieisząby się okazała jak w 
poprzednich ostatnich latach była płaconą, w takiem zdarzeniu 
dawna opłata ostatnich przeszłych lat dwadziestu pięciu i na 
następne utrzymywana być ma. l 


Artykuł 104. 


Posiedzenia Rady Gospodarczei, tudzież Archiyum, oraz 
Kas- 


asiu Rolniczego Rabieszowśkiego; "so. 5806 
Kassyer i kassa Towarzystwa „ będą umiesczone w Dyakonowie 
w domu do Woita Naczelnego należącym. Takowy b ko- 
stein’ Towarżýsiwà" a Ee zy! Atit pror 
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"Kollacfa prunt ei Łacińskich bądź Unickich ne 
aaa Gospodarczei Towarzystwa Rubieszowskiego, : ztym 
obowiązkiem j iż pówiana w wydawaniu prezenty zawsze da~ 
wać pierwszeństwo takim, ktorzy są ródem z miasta Rubićszoż 
wa lub z jakiei osady do Towarzystwa Rubieszowskiego nale- 
gcei. Chyba w przypadku gdzieby żadnego rodowitego z mia. 
sta i osad Towarzystwo składających zdatnego nie było, wten: 
czas obcemu z cnoty ia nauk Łysa zaleconemu, prezente 
os, kirin N A 


Artykuł: 106 


Wszystkie obowiązki ninieiszego kontraktu, i wszystkie 
z niedopełnienia ich wypadające na partykularnych posia, 
daczach długi, są zawarowańe na ich gruntach, i na nich od 
wszystkich innych długow mają pierwszeństwo , gdyż z temi 
obowiązkami nadane im grunta iod nich dobrowolnie też wa- 
runki przyjęte zostały. Nadto zachowują się obowiązki tak 
z gruntow włościańskich jako i folwarcznych kościołowi nale- - 
żne. 
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ią lub ktoreby nadać chciano; Z tego powodu. wykażą yn si 


czem rzeczywiście iest narodowość. 

Narodowość ludow iest dwoiaka: jedna eykódik T dru- 
ga nabyta, Pierwszą skłagaię U BY, rzeczy: wyłąc a. ro- 
dowitość plemienia ; Tęgyć plemięnią jmi rownie. z iego po- 
czątkiem w wiekach ginące, a podaniem oiców do nas prze. 
szłe; Język narodowy, muzyka narodowa, małżeństwa Wye 


łącznie między rodakami,: narodowe wychowanie, rząd, prawa, 
sprawiedliwość; czyli śądy i obrządki religiine odprawiane 
w. oiczystym:ięzyku;' wszelkie urzędowania | administracyjne; 
sądowe! i religiine sprawowane przez rodaąkow.; Obrona kraju 
złożona” z”kraiowcow:; * Nieskażone; dzieie narodu; Naródowe' 
święta czyli obchody publiczne głiwnieisżych.: narodowych 
dzieł; narodowa: sława'; | Uroczyską « narodowych. m dzidka 
i groby oicow. To iest narodowością przyrodnią, . 
'Narodowość zaś nabytą składaią: stroi: w odctawi Dur 
czne witym:narodzie używane” znaki, cechuiące go znamiona; 
narodowe kolory; pracą narodu wydobyta 'ż dziczy , krwią 
oicow obroniona i swego plemienia synom.w.dziedzictwie zda: 
na ziemia, Na tei ziemi narodowym ięzykiem. oznaczone rze- 
ki, gory; w dzieiach narodu: znakomites Aa „wsiow” 
i miast, narodowe imiona. >c) b dazu id siog 
Tak pierwsze iak drugie składają: Sanity isiy każdego. b (a 
du narodowość. Są iego „narodowością „stałą, i niezmienną, 
przeto być nietykalne: powinny, „Lud. ktory z tych. cech iakie- 
kolwiek nieuważnie zagubił ,. ten swą. narodowość, naruszył, 
I tem każdy; bądź swoi, bądź obcy, | kto w narodzie I takie rze» 
czy narusza, tłumi zagubia., I ten ‘BA ludu. Padone nae 
TURZA y tłumi AWB Ra tisdydsiu sitpioishau ob 
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Więc to wszystko co iakiego ludu rzeczywiście narodowość 
narusza, iest temuż ludowi od innych narodow wyłącznie wła» 
ściwe. To powinno być w nim zawsze stałe, niezmienne, 
i nieprzejstaczalne. 

Rządy, prawa, broń, obyczaie, wychowanie, nauki, są 
iak rozum, i cywilizacya, wszystkim narodom wspolne. One 
z rozszerzaniem światła, z rozwijaniem się cywilizacyj, z po- 
stępem i z zmianą w graniczących z nim ludach, zewnętrznych 
i wewnętrznych politycznych i cywilnych stosunkow, one także 
zmienić się i postępować muszą. 

Kto utrzymuie, że rządy, prawa, obyczaie, są narodowo* 
ścią, przeto rownie iak narodowość powinny być nietykalne, 
zawsze iedne, stałe, i na wieki te same; ten utrzymuie tak 
wielki nierozsądek y iak ow Turczyn, albo Tatar, co od swych 
przodkow wzięty oręż za swą narodowość maiąc, tego, by 
narodowości nie utracił , upornie zmienić nie chce; a tak niee 
rozmyślny wychodzi z łukami i z strzały na teraźniejsze twiere 
dze, armatne kule, kartacze i bomby. 
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bywających corocznie pieniędzy | na kapitał z dochodow propina 
znaczonych wraz z doliczanie tychże prowizyi na kapitał, ba 
składać mający. Z dodaniem poft procentu, na utrzymanie Biora, 
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